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- JDozwala się drukować pod tym warunkiem, aby 
po wydrukowaniu, nie zaczynając -przedawać, zło- - 
zone były w Komitecie Cenzury exemplarze wiązki 
żey: ieden dla tegoż Komitetu, drugi dla Departa - 
menśku Ministeryum Oświecenia .. dwa exempłarze dla « 
IMPERATQRSKIEY publiczney Bibliioteti, i ieden dla 


/TIMPERATORSKIEK Akademii „Nau. FL. ilno d. 9 





Maia 1818 roku. * 
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Nil pareum saptasś, et adhuc sublimia cures: 

Quae mare ,gompescant causae: quzd temperet annurm: 
Stellae sponte sua jassaene vageńtur et errent: 

Quid prgmat obscurum Lunae, quid proferat orbem, 
a elit et possit rerum concordia discors. 
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"PRZEMOWA. 





Zinwra iest mieszkaniem ludzi, podzielo- 
nych na różne społeczeństwa, usadowionych 
na różnych placach ićy powierzchni, skla- 
daiących narody: które się różnią mieyscem, -. 
językiem, i wewnętrzaćm swego towarzy- 
stwa urządzeniem. Opisanie ziemi w tym 
względzie uważanćy, nazywaią Jeografią 
polityczną: która będąc wypadkiem naj- 
częściey umów dobrowolnych lub wymu- 
szonych, tak iest nauką zmienną; iak są 
zmienne mniemania ludzi, stopnie i zamia-- 
ry ich chuci i namiętności. Narody iedne 
szerzą się z uszczerbkiem drugich; iedne po- 
chłonąwszy drugie, czekają także na koley 
swóy śmierci 1 zniszczenią: sąto skutki sił 
żadnemi stałlemi prawami opisać się nie mo- 
gących:' granice zaićm państw kreślą się. 1 
zacieraią, Ścieśniaią się, lub szerzą: we- 
wnętrzae znowu państw urządzenia, ich sto- 
sunki i sojusze z sąsiadami, będąc rachun- 
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kiem mniemania, polożenia, i szczególnych , 
-nayczęścićy sprzecznych między sobą za- 
. miarów; przechodzić muszą przez nasmo 

ustawicznych odmian: bo to są fenomena 

przyczyn, które się rodzą, odmieniaią, j gi- 
ną w ludziach, W tćy nauce, rozum ści- 
_ galąc i rozbieraiąc te fenojneza, nie spoty- 
ką tylka krwawe walki ludzi, sprzysięża- 
nych na swoie nieszczęście, i robiących z zie- 

mi prawdziwy padół płaczu , i cierpienia, 

"Tu ieszcze rozum nie może się wesprzeć na 
 żadnóy stałćy i niewzruszonćy posta wie; a nie 

mogąc bez początków pewnych i ogólnych 

utworzyć umieięiności, robi tylko L:storyą 

towarzyskich układów: i Jeografiią polity- 

czną uważać można. zako zbzór opisów na 
„własność i osadę, przechodzącą z rąk do 

rąk, Takowa uwaga ziemi cale nie na- 
- leży do teraźnieyszego pisma. 

* „ale, momia jest loszczć bryłą pewnćy 
postaci i rozległości, ruszaiącą się w prze- 
strzeni świata, oblaną morzem i powietrzem, 

należącą do słońca, wystawioną na odmia- 

ny światłą i ciepla, na działanie wszystkich 

sil rozrzuconych po naturze, które ićy da- A 
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sięgnąć mogą: zgoła iest placem rozlicz hydh i 
fenomenów przyrodzonych, wynikających 
z ićy położenia, biegu, i z sil od innych cial 
niebieskich na nię wywieranych; I w takim 


widoku uważana, daie początek nauce 


zwanćy Jeografirą fizyczną 1 matematły- 
czną: matematyczną dla tego, że rachunek, 
wymiar, równanie z sobą, i nawet cala 
sztuka poznawania skutków przyrodzonych 
tu zachodzących, czerpa się 1 wydobywa 
z początków Jeome/ryi, przez którą rozu- 
miemy . wszystkie razem wzięte czystey: 
Matematyki części. "Ta ostatnia umieiętność 
ponieważ iest pewna 1 oczywista; wszyst- 
kie Jeografii fizyczaćy wiadomości na nićy 
ugruntowane, albo z mićy wydobyte, rów 
wnie są pewne, niewątpliwe, i stałe. Dzia- 
łania natury nie tak są zmienne, iak dzia- 
łania ludzi; bo tamte są opisane wiecznemi 
i zawsze trwaiącemi prawami, których 
wszystkie fenomena przyredzone są konie: 
cznym wypadkiem. Idzie zatćm, że po= 
czątki tey Jeograli są zawsze fedne i te sa- 
me, różniące się tylko w sposobie ich wy- 


stawienia 1 dowodzenia, róbiącym: naukę 
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mniey, lub więcćy, iasną, porządną, i do 
poięcia łatwą. Zachodzą prawda, w wie- 
łu ićy mieyscach mniemania i domysly: ale 
tylko tam, gdzie znamy fenomena, nie 
znaiąc praw ogólny ch, z których wypadaią. 
 Mniemania, zastępując tę niewiadomość, 
pomagaią uwadze w zbliżaniu, stosowaniu, 
i równaniu iednych skutków z drugiemi; 


sąto proby i kuszenia się reflewyż ludzkićy, 


dążącey do poznania praw ogólnych: te 
proby, ieżeli nie zawsze prowadzą, to przy- 
naymniey często pomagają do odkrycia tych 
praw. W tym ostatnim widoku uważana 
1 opisana ziemia, iest rzeczą teraźnieyszego 
pisma. Jestto część Fizyki i naypiękniey- 
sza, i naybliżćy nas dotykaiąca. 

Od początku poświęcenia się mego przez 
powołanie nauczycielskie usłudze publicz- 
ney, pożytki mlodzi Polskićy czerpaiącćy* 
światla nauk w Akademii krakowskie 
w Szkołach ićy niegdyś rządowi *podle- 
glych, były naypierwszym eelem moićy 
pracy, usiłowania, i starań. Czulem coraz 


barzićy potrzebę dla kraiu takiego) dziela, 
- widząc osobliwie po wielu xiążkach, młe- 
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dzi uczącćy się poddawanych, rozsiewanie 
o ziemi wielu wiadomości ciemnych, nie- 
dokładnych, i fałszywych. Myślałem zawsze, 
iż lepićy się zapobiega” postiępkowi błędu 
przez wystawienie całóy nauki w swćy 
czystości, mocy, i porządku; niż przez po- 
_prawę i prostowanie niektórych twierdzeń 
tu i owdzie spostrzeżonych; bo ten ostatni 
sposób rodzi woynę Autorów, która pra- 
wie zawsze więcćy przynosiła dla-powsze- 
chności zgorszenia, niż pożytku. WW zna- 
mych mi zagranicznych ięzykach nie wi- 
działem w tym rodzaju xiążki, któraby zu- 
pełnie dogadzała moim ządaniom. 
Bernard FFVFarenius Batawczyk i jeszcze 
w roku 1650, napisał szacowne dzieło pod 
tytułem Jeografii powszechnóy (Geogra- 
phia generalis), które potóm wielki Neg- 
żon roku 1693 czwarty raz naiaw w Kan- 
tabrygii wydał. Panuiące pod ówczas o0- 
piniie fizyczne Kariezyusza w tćy xiążce 
Tozsiane, nieśmiałe nauki Kopernzka po 
pieranie, i nawet powątpiwar e o iey pra- 
wdzie, niewiadomość wielu wynalazków. 
| poźnićy przez New/ona ob-iawionych, czy- 
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nią to dzieło z wielu miar ważne, w dzisiey- 
szym stanie nauki niedokładne, i zdaniami 
blędnćmi napelnione. Poźńićy Jaz Lulo/f 
Professor Astronomii w Leydzie i następca 
Gravesande, wydał opisanie ziemi roku 
1748 w ięzyku Holenderskim, które Aae- 


słner na Niemiecki przelożył, i swemiuwa- 


gami rozszerzył. Ale od czasu ogłoszenia 
tey xiążki gruntownie napisaney, Fizyka 


odmienila swą postać: sposób oprócz tego. 


pospolity wykładania pierwiastkowych Jeo- 


grafii wiadomości, opuszczenie wielą począt- 


ków kosmograficznych, do iasnego zrozu- 
mienia niektórych rozdziałów istotnie po- 
trzebnych, wprowadzenie rachunku mate- 


matycznego zanadto wiele dla uczących się, 
| a zanadto mało dla uczonych , robi to dzie- 


ło szacowwne wprawdzie, „ale. potrzebie o0- 


świecenia powszechnego nie zupełnie doga- 
dzaiące. VW rzeszcie Bergman sławny Szwed 


wydal w ięzyku swoim opisanie ziemi prze- 


łożone na niemiecki, i drugi raz wydane 


w roku 1780, w którćm więcćy się zalecił 


1 wsławH wylanemi wiadomościami histo- 
"R naturałnćy, niż Astronomii i 1 Jeografii. 
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Oprócz dopiero wymienionych dzieł, 
żadnege innego cudzoziemskiego nie znam, 
w któremby ta nauka tak była wystawiona, 
lak się iuż powiedziało. Xiążka teraźniey- 
sza oprócz fenomenów i sposobu wysta- 
wienią i dowodzenia wielu prawd, że nic 
niema spólnego z dzielami dopiero wymie- 
nionemi, odwołuię siędo zdania i świade- 
ctwa tych, którzy ią z temiż dziełami po- 
równać zechcą. k 

Zalożylem sobie w tćm piśmie Naprzód: 
wszystkie wiadomości, wynalazki, i myśli 
do poznanią ziemi ściągaiące się, rozrzuco- 
ne po Matematyce, Astronomii, i Fizyceogól- 
_nóy, pod ieden widok zebrać: te w pewnym 
porządku, stosunku i związku wysławić , 
nie wdaiąc się w to, co iest rzeczą historyi 
naturalnćy; do któróy wszystkie tu wyło- 
żone wiadomości bydź powinny przygoto- 
waniem i wstępem. ZPowtóre: wszystkie 
początki Jeografii Matematycznóy wycią- 
gnąć z fenomenów. prawdziwych, to iest 
z biegu dziennego i rocznego ziemi, które 
zą zwyczay we wszystkich dotąd xiążKach 
SER sę zwykły przez fenomena p 


XI 


zorne, to iest przez bieg pozorny gwiazd 
i slońca: 1 tę starożytną budowę, noszącą 
-ieszcze piętno wieków, w których wzięła 
początek; staralem się przerobić we dwóch 
pierwszych rozdziałach: gdzie naukę Ko- 
' pernika, i wszystkie fenoinera biegu ziemi 
usiłowałem w całćy rozległości i iasności 
wystawić. Do tego nie tylke mnie prowa- 
dziła miłość prawdy, ale nawet potrzeba ; 
gdyż bez dokładnego poznania tego biegu 
naywalnieyszych wiadomości o ziemi wytłu- 
maczyć niepodobna: iak się każdy przeko- 
na, czytając rozdziały o figurze ziemi, © 
prądach morskich, i wiatrach. Jest więc to 
pismo dopeliietńwi hołdu a), dla naszego. 
nieśmiertelnćy pamięci rodaka Mikolaia 
Kopernika, wystawuiąc rozległy wpływ, 
iaki maią iego myśli i wynalazki do znakomi- 
© tego wzrostu nie tylko Astronomii, Jeogra- 
fi, ale nawet dzisieyszćy F sżspi Potrzecie: 


p 





a). Towarzystwo IVarszawskie na uwielbiegie Ko- 
pernika, podało o nim do rozwiązania zadanie, 
na które „łutor odpisał. Roczniki Towar y- 
stwa JVarszawskiego Tom 1l. w Warszawie 


1803. Pisma rozmaite. J. 8. Totn. 1. 
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zalożyłem sobie Uumaczenie wielu /enorme- 
znów, prawie powszechnie rozsiewańe, i zie- 
_ dnych xiążek przenoszone do drugich, iako 
żle zafundowane wywrócić, przez wysta- 
wienie pewnych początków, albo sknikówy . 
niezawodnych, którym się sprzeciwiaią. 
AW tćm atoli unikałem, ile możńa, źozzu 
polemicznego i kłótniarskiego; bo ten nie 
przystoi, ani na dostoyność prawdy, ani 
na charakter tego, który sobie założył ią 
- tylko opowiadać. 

omsANIĘ * wiele Matematyki, a prawie ni-. 
gdzie nie użylem rachunku ieometryczne- 
"go, wykładaiąc nayglębsze Astronomii fiz y- 
cznćy i Mechaniki prawdy: abym i poięcie 
ich zrobił powszechnieysze, i okazał szaco- 
wny języka Polskiego przymiot; iż cho- 
ciaż nie dawno do. nauk użyty, gdzie 
idzie o wyiożenie z iasnością i precyzyią 
naygłębszych prawd i nayogólnieyszych w Fi- 
zyce i Matematyce myśli, nie da się w ićm 
przewyższyć ięzykom zagranicznym, ciągle 
"i więcćóy od wieku doskonalonym. Ale 
nie chciałem przez to dadź do myślenia; ia- 


koby się bez rachunku gg pŚtycznego 
SE 
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w podobnych rzeczach obeyśdź można: 0- 
wszem pragnę do niego wzniecić usilność i 
zapał w mlodzi kraiowey wykładem prawd 
wielkich, za pomocą tego rachunku odkry- 
tych: bo chociaż rzeczy iuż wynalezione 
i dowiedzione daią się- z iasnością językiem 
pospolitym wyłożyć; atoli w ich dowo- 
dzeniu i dalszćm zgłębianiu, w wynaydo* 
waniu qowych prawd, bez rachunku tego 
| niepodobna postąpić. |I ieżeli naród iaki 
w Fizyce nie tylko chce się nauczyć tego, 
co inne odkryły; ale ięszcze umieć to z prze-- 
konaniem, i sam należeć do wzrostu tey 
_umieiętności; doskonalenie i szerzenie nauk 
_Matematycznych rffeć powinien w naywię- 
kszćy pieczy i staraniu. 


Ww gprane "x 51go Lipca R. 1803. n. 8 
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Do wydania trzeciego. 





CCzrrnNaścir lat temu, iak pierwszy raz 
wyszła na świat w Warszawie ta Jeografiia, 
którą pisałem w roku 1795 płacząc nad - 
grobem OQyczyzny. W ten czasto wola- 
łem uważać ziemiię, iako bryłę należącą 
„do słońca, niż iako pole ucieraiących się na- 
miętności, albo iako plac przemocy i uci- 
sku. W ten czasto jeszcze naywięcey do- 
znałem, iak nauki są dobroczynną pociechą 
w nieszczęściu, odwodząc nas od: drobno- 
stek ludzkich do okazałych dziwów Srzzo- 
RZENIA: i wich rozwadze koiąc zranione 
czucie roskoszami umyslu. 


xvj h 
Pierwszy podóbno wówczas odważyłem | 
się wielkie prawa Przyrodzenza wydobyte 
_z glębokich i trudnych rachunków, w ię- 
zyku pospolitym do poięcia wszystkich wy- 
łożyć, i w poznaniu ziemi okazać: i lubo 
poźniey wysżły za granicą w podobnym za- 
miarze książki, nic iednak po ich przeczy- 
taniu nie znalazlem ani do przydania, ani 
do uięcia w tem, com z początku napisał. 
I ta część, oraz plan całego dzieła iak 
-w pierwszych dwóch wydaniach, tak 1 w te- 
raźnieyszćm zostały nietknięte. Przydane są 
teraz do dawnych rozdziałów albo nowe 
postrzeżenia, albo dawno znane, ale w pier- 
wszych wydaniach opuszczone. Ob-iaśnilem 
i rozszerzyłem niektóre paragrafy przykła- 
dami rachunkowemi; bo te naywięcey poma- 
gaiąi do czystego rzeczy polęcia, 1 do grun- 
townego wnioskowania. « W tabelli skazu- 
dącey położenia jeograficzne znakomitszych 
mieysc ziemi przybyło czterdzieści cztery 
miast i og mae dawniey polskich: któ- 
re w kilkoleiniey pracowitey podróży przez 
obserwacye Astronomiczne świeżo oznaczył, 
wyrachował, i mnie ich udzielić raczył zio- 
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śck nasz, Astronom IPincenty JFiśniewski 
- członek Akademii nauk Petersburskiey. 


w 


Wiadomość ta, do ieografii poskocy iest 


| szącowna i ważna. : 


Po. wymiarach franchzkich : ziemi, rzu- 


ćono się w wielu kraiach do porównania. 


miar 1 wag domowych. Przytóczony w tćm 
dziele przykład iaśnie każdemu. pokazuje, 
co w podobnem przedsiewzięciu do uygaża- 


" nia zachodzi. W prowadzaiąc nowe miary 


a 


_ a wagi, trzeba iak nayściśley (stosunek ich 


do miar i wag dawnych wynaleśdź i usta- 
- nowić; żeby tych ostatnich nie zagubić, ia- 


ko zawsze potrzebnych do zrozumienia gp 
wnych książek, kontraktów czyli ÓW; j: 


do sporów prawnych. = k* 
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Rachunek do dochodzenia przez Baro- 


metra, iak mieysce jakie ziemi iest podnie- 
sione nad powierzchnię morza? starałem 
się w całey ścisłości wyłożyć. W'yracho- 
wałem tabellę na Poprawy, . jakie w tym 


rachunku zachodzą: i te poprawy wycią- 
R goąłem j prosto i łatwo ztego, com ofigurze 
1 wjiniarze ziemi powiedzial, Wzór więc 
analityczny abiego. ez zgi tak r na por 
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xvuk : 
"'zór zawikłany i trudny, jest tu wyłożony 
do poięcia wszystkich. Ponieważ zaś do fi- 
zycznego poznania kraiu, iego wyniesienie 
nad powierzchnię morza, jest wiadomoscią 
barzo ważną; chciałbym, aby się iak nay- | 
daley rozszerzyła SPowaąość tego Tra-_ 
chunku. E 
„ Przydalem caly m nowy wiżai 4 0 zewnę- 
trz budowie ziemi: gdzie wiele wiądomo- 
ści oglaszanych z domysłu staralem się spro- 
siować, i oprzeć na wyrachowaney przeze- 
mnie w każdym pasie rozległości wody i lądu. 
1 lubo ten rachunek iest tylko przybliżeniem; 
rzuca jednak wiele gruntownego światła ną 
znaiomość powierzchni ziemskiey. Tam 
- budowa zewnętrzna lądu posłużyła mi do 
i wyłożenia gruntownieyszey przyczyny, dła 
czego wiatry wschodnie, prawie zawsze ostre 
zimna do has sprowadzaią. Tłumaczenie | 
tego fenomenu dotąd przytaczane, nie tra- . 
fiało do mego przekonania, a nawet swie- 
'żym postrzeżeniom „pokazało się przeciwne. 
"W tym jeszcze rozdziale udało mi się le- 
> dwo nie wszystkie ieografii fizyczney wyra- 
zy p: na polski ięzyk, nie ORO 
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Krótki rys Kosmografii czyli Nauki o Swiecie po* 
wsżzechnym: i przytoczenie Wiadomości Aku 
"wych z innych JVauk. ża 


Nz 


$. 1. Z etóR wszystkich stworzeń materyalnych na-> 
zywamy ŚWIATEM POWSZECHNYM (Uni- 
versus: Uniyers) to iest, zamykaiącym w sobie 
wszystkie iestestwa pod zmysły podpaśdź. mogące. 
Przestrzeń niezmierną , gdzie się mieszczą te wszy- 
stkie dzieła. stworzenia ,. nazywamy N AE BĘM: 
Siedlisko człowieka ZaEmiA, choć iak niknący 
proszek wtym ogromie rzeczy, iest iednak czą- 
stką tćóy niezgruntowanćy całości. Chcąc ią po- 
znać , potrzeba ią uważać iako cząstkę świata po- 
wszechnego , i porównać z ciałami po niebie roza 
sianemi, Pićrwsze pomoce i środki poznawania na- 
szego są zmysły ; te wszystkie się nawzaiejmn. póe 
siłkuią w mwadzeę rzeczy nam blizkich i i przyle- 
głych ; ale wiadomość świata iednemu tylko nay- 
rozlegleyszemu zmysłowi widze nia iest dostę= | 


'. pna; wszystkich innych pomoce w tćm dociekanin 


ustalą: mogą one tylko usługiwać nam w wyra 
Jeografiia, | a 


AR 
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' bianiu i użyciu narzędzi, któremi wspieramy i 


rozciągamy . siłę widzenia. 


$. 2. Światło działaiąc na oko nasze, iest siłą 


wzbudzaiącą czucie widzenia : które iest słabsze 


dub żywsze , w miarę większego, lub mnieyszego 


światłą działania. « Stopnie tego działania choć da- 


„leko rozciągają się w Naturze, władza atoli wi- 
y 4 dzenia nie dosięga ich wszystkich : to iest ma swo-, 
"ie granice, za które przeszedłszy, czucie w nas i 
-widżenie rzeczy ustaie. * Jak zbytnie natężenie 
światła razi i ślepi oko; tak słabe wrażenie ża- 


dnego czncia nie sprawia. Granice więc wzroku , 


Judzkićgo są tylko granicami czucia , ale nie gra-= | 


„) rmicafni świata. ' Cokolwiek okiem: 'naszćm 'gołóćm, 
dub' wspartćm przez iakie narzędzie zobaczyć mo- 
Żumyiwagłębi nieba; nażywamy to Swiatem 


w Pdóo ln ym , który iest' tylko może nieskoń- 
| Okr$ tRĄ cząstką świata powszechnego. Wszy- 
 a£ie |ryyyobrażenia” wielkości i małości, rozległo- 
qi sżeźnpłości , są Ło wyobrażenia względn e, 

tó ieśv nabyte ałbo z porównania rzeczy z sobą, 
albo" z władzą czucia; ich więc poznawanie nie - 
zyć, dochodzić tylko drogą stosupków. * 
„g 5. Zmysł widzenia sam przez sięj nie może. 


nas hić” nańczyć «© 6dległości dig ; i dia tego 


patczącna gwiazdy, wszystkie nam się zdaią' ró- 


wnie =" bo wszystkie widząc” tak, dak się 


sa 
s 
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światło rozchodzi, to iest przez liniie proste od 
oką do nich prowadzone, tak ie daleko, odnosimy, 
iak daleka. po tóy linii, sięgnąć może „Wzrok nasz 
w przestrzeni nięba, „ Oprócz tego , niębę- iest to 
przepaść odległości s w którćy. tonie i abck. Judzki : 
patrząc z ziemi, nie widzimy żądnóy SFagicy nię- 
bą, alę spotykamy „wszędzię, granięę: widzenia ; 
która że się. na: wszystkie strony „równie odlegle 
"rozciąga ,„ zdaie nam SIĘ „ iakbyśmy się znaydowajli 
o pod niezmwiernóćm okrąg głóm sklepieniem ,. zę wszy= 
stkich stron równie od oka odległóm : to iest, jak 
gdyby niebo było kulą, we / wnętrzu swoićm wszy- 
„Stkie rzeczy. ogarniającą , oko nasze ićy Śrzedkiem, 
„Aa wszystkie gwiazd X. osadzone na powierzchni wk „A 
słóy tey kuli. Odległość więc. równa gwiazd, 
dzież postać okrągła i 1 kulista nieba » Są to Eh 4e- 
nia wzroku sBa$zego ; natrafimy na innę podobne 
ship, w biegu ciał niebieskich, i dlatego pił- 
-„pować się powinniśmy, aby „biorąc omamienie Za 
„rzecz , , nie obłąkać SIĘ . W „rozsądku. JRE A 
6 $. 4. Jezeli oko ludzkie znayduie się | w biegu, 
„którego nie czuje ; przypiżywać „zwykło ten bieg 
_€iałom zewnętrznym od siebie „odległym ,. chocby 
te ciała były w spoczynku. | „Wystawmy sabie na 
Fig: 1. (Tabl: I. ). ) oko ludzkie w mieyscu g , tudzież. 
ciało od, niego odległe > 4 spoczywaiące w mieys scu 
k; z mieysca g widzianę będzie to ciało przez. li> 
2: Se 


RA p 


= 
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" niią prostą gk, i odniesione do mieysca i, tak 

'dalekó, iak daleko sięgnąć może wzrok ludzki. 
Niech toż oko biegiem , którego nie czuie, prze- 
niesione będzie z mieysca g, na mieysce m; wi- 
dzieć znown będzie ciało k, przez liniią prostą 

"mk, i odniesie ie do punktu z; będzie mu się więc 
zdawało , iak gdyby ciało k, przeszło od i do n 
w kierunku £ n; kiedy toż ciało stoi niewzruszone 
w, mieyscu k, ałe oko przebiegło drogę w kiernn- 
ku gm tamtemu przeciwnym. 


- $. 5. Jeżeli oko 'biegiem, którego nie cznie, 
idzie po obwodzie koła, a ciało iakie spoczywa- 
iące znayduie się na płaszczyznie 1 w środku tego 
koła; oko przypisywać będzie bieg swóy własny 
ciału spoczywaiącemu , tak dalece; iż się zdawać 
będzie , iak gdyby ciało spoczywaiące obiegało ten 
sam obwód koła, i w tym samym kierunku, któ- 
ry iest sdiukieżoiiy od oka: oprócz kaś toż ciało 
spoczywaiące , zawsze się będzie wydawało od 
oka na połowę obwodu, czyli na 180 stopni odłe- 
głe. I tak na (Figż 2.) oko będąc w punkcie a 
obwodu koła, ciało spoczywaiące C widzieć będzie 
przez liniią aC w mieyscu e; będąc zaś u b, wi- 
dzieć będzie toż ciało C w mieyscu d, zawsze 
naprzeciwko siebie o 180 stopni odległe. a prze- 


 *biegaiąc oko łuk ab zdawać mu się będzie, iak 


= 
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gdyby ciało € w tymże samym czasie i w tym 
"samym kierunku opisało łuk e d. 

$. 6. Narzędzia wspieraiące oko nasze w wi- 
dzeniu ciał niebieskich nazywaią się Teleskopy : 
te rozciągaią siłę wzroku ludzkiego przez zgęszcze- 
nie światła , przez powiększenie rzeczy widzianćy, 
i przez wyraźneićy powierzehni zakończenie. Są 
ciała na niebie, które gołćm okiem widzimy ; są 
inne, których nie widzimy, tylko za pomocą te- 
leskopów ; są zapewne ieszcze inne, których przy 
naywiększey sile teleskopów nie zobaczymy ; bo 
dzieła stworzenia w ogromie świata powszechnego 
zawarte, są zapewne niezmiernie rozlegleysze i 
dalćy się ciągnące, niż sposoby ograniczone lndz- 
kiego przemysłu, któremi wspieram$ słabość, i 
rozprzestrzeniamy granice władz naszych. Zosta 
wiwszy Astronomom różny podział ciał po niebie 
rozsianych, zatrzymaymy się tylko nad tóm ck. 
gwiazdy iedne są własnóm swóm światłem świecą- 
ce „ drugie przez się ciemne, i tylka od pićrwszych 
oświćcone : i znowu iedne, które widziane z zie- 
mi zdaią nam się zachowywać tę samę nieodmien- 
_mą względem siebie odległość i położenie ; drugie, 
które się biegiem swoim przenoszą z iednego miey- 
sca nieba na drugie. Gwiazdy przez się światłe, 
zdaiące nam się nie mićć żadnego własnego biegu, 
nazywaią się gwiazdami stałemi , albo nieruchome« 


/ 
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mi (Stełlae fixae, dtoiles fixes), to nazwisko iest 
tylko wzięte ze stanu wiadomości naszych; bó 
gwiazdy te mogą mieć bieg taki, którego z ziemi 


czuć i dostrzedz niepodobna. Gwiazdy przeź się - 


ciemne, świecące tylko Światłem obcóćm na siebie 


rzuconóm , maiące swóy własny bićg , w którys 
ie widzimy odmieniaiące swe' na niebie położenie, 
nazywaią się Gwiazdy błąkaiące, Planety.albo Ko- - 
mety. "Takim planetą iest Ziemia, o któr ćy sobie 
mówić w tóm' dziele zakładamy. 

$. 7. Słońce iest naszą gwiazdą światłą i sta- 
łą, otoczoną szeregiem + reszt i Komet, które wszy- 
stkie światłem słońca DORCORA, około niego krążą 
w pewnym szyku, czasie , i podług pewnych nie= 
odmiennych prawideł. Zbiór tych wszystkich ciał 
do słońca należących , i około nieg go krążących wraz 


ze słońcem wzięty, nazywa się światem słonecznym - 


3 (Systema solare : Systeme sołatre). Każda gwiazda 
' stałą własnóm Światłem błyszcząca i iest słońcem do 
naszego podobnóm, ale tak niezmiernie od nasod- 


ległóm, iż cała przestrzeń między naszćm słońcem 


> | ziemią, 22 milionów milniemieckich av sobie za- 
_wieraiąca , jest niczóm względem tóy odłegłości : i 


i dlatego każda gwiazda stała przez "naybardzićy 


|  pęeiee teleskopy widziana , nie wydaie się 


" oku naszemu , tylko iak punkt błyszczący. Jeżeli 


te gwiazdy maią należące do siebie planety i ko- 


1+p 
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mety; tych my iuż iako światłem obećm i rzad- 
kićm świecących Ę widzieć nie możemy. -.. |"; 
Planety około słońca naszego krążące i od niego 
 sarór; dzielą się na Planety główne (Planetze 
"2 im rii: Płaneżćs principales) , które od zachodu 
na w chód ciągle bieżą około słońca i na Planety 
Mac rzędu inaczćy Towarzysze (Planetae se- 
; 9 Satellites: Satellites) albo Xiężyce, „mie- 












którym Planetom głównym dodane: i nigy ich 
nieodstępuiące, które także od zachodu na wschód 
naprzód krążą około swoich planet głównych, i 
znowu wraz z planetami głównemi około. słońca, 
Planety główne do Świata słonecznego należące i 
dotąd znane, są następuiące : biorąc. ie, iak za- 
czynaiąc od słońca idą po sobie , świeżo zaś. od- 
kryte w tćy kolei iak są adasia Merkuryusz »- BRE, 
Wenus Q; Ziemia 5; Mars G; Ceres G; Pallas wę 
Juna $; Festa 5; Jowisz 4; Saturn h; Uranus 5; 
Z tych Merkury, Wenus, Ceres, Pallas, Juno, 


J 


(+ Westa, i Mars żadnych nie maią towarzyszów, 
 przynaymnićy żadnych dotąd przy nich Astrono- 
„mowie nie postrzegli. Ziemią ma iednego towa- 
rzysza , to iest swóy Xiążyc. Jowisz ma ich cztć- 
ry; Saturn siedm , Uranus sześć. Planety główne, 
"które są bliższe słońca niż ziemia ; nazy waią się 


jeszcze Planetami niższemi (Płanetae inferiores: Pla- 
_.netes inferieures) , te zaś które są odlegleysże od 


EJ 


- 


8 "WSTEP 


słońca, niż ziemia; nazywaią się Planety wyższe i 
(Planetae superiores: Planetes superieures). £ Planet 
wyższych Ceres dopićro 1go Stycznia 1801 rak 







przez Astronoma Piazzi w Palermo; Pallas 4 
Marca roku 1802 przez P. Olbers w Bremen ; 3 dł 
3go Września roku 1804 przez P. Harding W k 
lienthal przy Bremen ; Festa 29 Marca roku 1807 
„przez P. Ofbers w Bremen były odkryte: a zatóm 
- ich bieg z taką iak innych Planet dokładnością 
. oznaczony bydź nie mógł. Te cztóry Planety tak 
są małe: iż Ceres blizko pięćdziesiąt tysięcy ; Pallas 
blizko sto tysięcy razy iest mnieysza od Merku- 
rego, który był dotąd naymnieyszy z Planet. Juno 
jeszcze się zdaie mnieysza od Palłady, Festa zaś 
_ od obudwóch większa wydaiąca się iak gwiazda 7. 
wielkości, Te cztćry nowo odkryte Planety bar- 
"dzo mało różnią się co do biegu peryodycznego ; 
to iest, ledwo nie równćy liczby lat i dni potrze- 
bnią da obieżenia, Słońca. Pierwsze trzy potrze- 
buią blizko lat cztóćrech i miesięcy ośm: Festa zaś 
zdaie się rokiem prędzey kończyć bieg swóy około 
słońca. Olbers uważa ie iako szczątki z rozbitego 
wielkiego Planety po niebie rozrzucone , których ń 
się większćy liczby domyśla. Są Astronomowie, 
którzy chcą te cztóry ciała świata słonecznego 
w osoknćy klassie umieścić; ale że nie maią ża- 


dnćy istotnćy cechy, któraby ie różniła ed pla- - 
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net głównych; stanowienie nowćy klassy w ciał 
niebieskich podziałe cale iest niepotrzebne.  De-' 
lambre naywłaściwićy ie nazwał Planetami tele- 
skopicznemi; bo tylko za pomocą znacznie powię- 
kszaiących teleskopów widziane bydź mogą. Na- 
_stępuiąca tablica wystawia nam planet głównych : 
fVaprzód: czas w którym biegi swole około słońca 
kończą wyrażony przez lata, dni, godziny, i mi- 
nuty godzin. Powtóre ; czas ich obrotu około swych 
osi, albo bieg wirowy , czyli iak długo na nich 
trwa dzień, iaki my naziemi dzielimy na 24 go- 
* dzin. Potrzecie : ich odległość od słońca w miłach 
ieograficznych , rachuiąc piętnaście mil na stopień, 
koła. Poczwarte: ich bryły czyli miąższości , EH 
- ale razy bryła każdego iest większa , lub mnieysza 
ad bryły ziemi. To co się tu kładzie o howe 
._ odkrytych czterech Planetach, uważać należy iako 
| rachunek blizki ptawdy. | 


|Bieg Peryady-| Bieg ._ qBryłowatość o ile 
czny około wirowy Odległość] razy większa łub 

| Słońca. około |od Słońcałmnieysza cd 
swóy osi. osi. 
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Bieg Peryedyczny Planet drugiego rzędu, około - 


Biżż Planet „dzcekojih 


Około Ziemi. 


dni, sę SBRAŃ Ro d5 min: 


*Xięzżyc Ziem: 27 8|XiężycI.. 2%. 
OFoło- Jow Pe sy A H. r. 8. 
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ę Około : Saturna. 
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40. 


Mamy więc dziś znanych w świecie słonecznym 


iedenaście (11) płanet głównych ; ośmznaście (18) Sa- 
tellisów , a zatćm wszystkich planet pićrwszego i 
które 
- w iednym kierunku od zachodu na wschód biegi 
swole odbywaią. Tak drobnych, iakcztóćry świe- 

żo wynalezione, może bygź więcćy ; których od- 

- krycie zawisło i od pilnego postrzegania Astrono- 
mów , i od większćy doskonałości teleskopów. // 

$. 8. Komety. są ciała niebieskie należące do 
słońca i krążące około niego ; ale tak, iż raz zbli- 
żaią się znacznie do słońca, i w biegu bardzo szyb- 
kim z ziemi widziane bywaią: potóm odchodząc | 
od słońca bardzo daleko , w tóy niezmiernćy od- 
ległości nikną z oczu iaszych i staią się niewi- 
dzialne, póki z nowu po upłynienia wieków , al- 

ba karfiżć znacznóy liczby lat do słońca się nie 


drugiego rzędu dwadzieścia dziewięć (29): 


. 


zbliżą, Różnią. się od planet naprzód : że planety | 


zawsze maią bieg od zachodu ku wschodowi, kie- 


4 Ar 
» ; 


BO JEOGOGRATII. 11 


dy komety widzimy ruszaiące się od zachodu na. 
wschód, 6d wschodu na zachód, od poładnia na. 
- północ, od północy na południe, zgoła we' $vszy- 
śtkich kierunkach biega,  Powtóre ? komety poka- 
zuią się prawie zawsze iak mgłą: i chmurką powle- 
czone; za ich zbliżeniem się do słońca częstokroć 
ta powłoka mglista zamieńia się mocą ciepła sło- 
necznego , na ciąg rozległy światła nazwany Ogo+. 
nem Komety ; ale to światło ogona iest tak rzadkie, 
1ż przez nie gwiazdy. widzieć można. Te atoli 
" 1 wszystkie inne'od Astronomów przytaczane wła-- 
śności 'komet, -nie stanowią istotnóy ich różnicy 
od planet ;, i łedwó nie można powiedzieć , że ko- 

mety nic innego nie są, tylko planety , których 
| drogi w różnćy pochyłości i położeniu, iedną stro- 
"ńą są. bardzo zbliżąme , 4 bardzo oddalone 
sg słońca. 

' Ponieważ w roku 1744. |wiażiany byl Ke 
ta, takiak Xiężyc nasz w kwadrze, to iest w po- 
łowie tylko swoićy tarczy oświecony ; wątpić nie 
można, źe komety są ciała przez się ciemneę i 
tylko świecące światłem od słońca nabytćm. Jest 
to dotąd niepokonana w Astrońomii trudność wy 
rachować . trwałość biegu peryodycznego komet, 
kiedy: tylko w cząstce iednćy swoićy około słońca 
rewołucyi były uważane; bo ten łuk, w którym 
się stalą przy słońcu widzialne „ nadto iest mały 


—— 
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względem całego obwodu ich drogi. Oprócz tego, 
te ciała niebieskie dopiero od dwóch wieków z na-' 
"_ deżytem staraniem zaczęły bydź uważane, a za- 

'tóm na tak długie peryody ich biegów , przeciąg 
ten czasu nadto iest krótki do postrzeżenia tego 
samego komety w kilku rewolucyach: i nawet do 
rozpoznania , czyli teraz postrzeżony kometa, był 
iuż obserwowany , lub nie? Itaćto iest przyczy- 
na, dlaczego wsród tak wielkićy liczby komet iuż 
' uważanych, i dosyć często Astronomom postrze- 
gać się daiących , iest tylko ieden, którego z pe- 


| wnością znamy rewolucyą około słońca , kończącą 


się blizko w siedmdziesiąt sześć lat ; to iest kometa, 
który w roku 1456. powszechną trwogą napełnił 
całą Europę , i który czwarty raz potćm pokazał się 
w R. 1759, iznowu widziany będzie w roku 1835. 


' Mamy dotąd wyrachowanych komet sio dwa- 
dzieścia (120), do których przydawszy te, które 
astronomicznie uważane nie były, a o których 
pisma historyczne wspominaią ; liczyć ich można 
dotąd widzianych do piąciuset (500). Jakże wiel- 
ka ieszcze może bydź liczba tych, które gołem 
okiem postrzeżone bydź nie mogły! 2 czego 
wnieść można; Że świat słoneczny napełniony 
jest ogromną liczbą komet w różnych kierunkach 
około słońca bieżących ; kiedy klassa planet, tego 


DO JEOGRAFII. 135 


samego zawsze kierunku się trzymaiąca, liczby 
dwadzieścia dziewięć (29) dotąd nie przeszła. 


Wiadomości z IVauki o biegu, czyli Mechaniki. 


$. g. Siłą nazywa się w Mechanice to wszystko, 
cokolwiek wstanie lub położeniu ciała odmianę 
sprawić może: to iest, albo ciało spoczywaiące 
do biegu poruszyć, albo w ruszaiącćm się bićg 
przyśpieszyć, spoźnić lnb zniszczyć: albo wreszcie 
nadany rwie kierunek biegu , na inny zamienić. 
Nie możną sobie w ciele iakićmkolwiek pomyślić 
odmiany , żeby nie pomyślić zaraz , iż musi bydź 
iakaś siła, która tę odmianę sprawiła: ta nieroz- 
dzielna uwaga odmiany w ciele , z siłą działającą; 
nazywa się bezwładnością ciał (inertia corporum: 
inertie des corps). Uważaią ią niektórzy. Fizycy, 
iako własność materyi, przez którą ciało będące _ 
E3 w spoczynku, nie może sobie samo praez się nadadź 
| biega ; albo poruszone do biegu, nie może samo 
przez się tego biegu w czyj odmienić , lub zni- 
szczyć. | SZSĘ 
Siła nadaiąca bieg ciału , ieżeli jest Siedyą" 
Cza; ciało idzie po lirii prostćy , która iest kie- 
runkiem siły: i ieżeli ta siła iedno tylko nada- 
wszy uderzenie ciału, ustaie ; ciało. nieznaydniąc 
 ładnćy skąd inąd przeszkody , mocą tego uderze- 


+ 


Kg 


aś niiazwoóuit * 


nia. W wia. czagąch, przebiegać kali „drogi 
równę :. to iest, bieg. ciała po linii. prostćy: będzie 
iednostayny : ale ieżeii ta siła powtarzać będzie 


- swoię. uderzenia, w każdym momencie, albo cę na. 


iedno wyydzie : ieżeli nieustannie władać „będzie 
na ciało; ciało to idąc podiqii prostćz, w równy 'ch 
czasach ;goraz. większe dręgi „pr zebiegać- będzie , 
„czyli, chyżość iego „biegu „cpraz bardzićy. rosnąć 
będzie, 4 na ten cząs bieg będzie. PĘzyśpieszony. 
„Siła. „nieustannie władnąca, czyli ona, dąży do po- 


? „większenia , czyłi do zmnieybzenia biegu, nazywa 


„się Szłą przyśpieszalącą (Vis acceleratrix: Force ac- 
celeratrice). "Rozumie się przez. chyżość liczba wy- 
mrażaiąca. drogę przebieżoną , . rozdzielona przez 
„liczbę. srzscejka czas ; styawiony na przebieżenie 
„tey drogi. 75% o wiki 

; nb. ziemskie. „spuszczone, zjakity, wy- 
okęjkie spadaią ma ziemię PFZeZ,. Rnzią, prostą, pig- 


J2: zie powierzchnię ziemi, która i iest kierunkiem 


siły ciężkości Ostóy sile mówić zaraz będziemy 
GENU „teraz tylko to nam wiedzieć należy, | 
że ona bezprzestannie władnąc na ciała , iest siłą 
„przyśpieszającą.  Jćy;,dzielnością ciało spadaiąc 
a,góry biegiem przyspieszonym i wslnyze, .przebie- 
|-gAo we czasie . dednóy dosa: 25,098, a) stóp. B= 
4 Z ZDAŃ e Niczzzi PEEZE OBI YSZW 
> a) Każda kiem kzzuć z oai napisana liczba, wy 


ż 


s: 
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ryzkich; to iest łokci Warszawskich ośm i pięć 
© €ali, albo blizko półosma łokcia Litewskiego. 
Ciało siłą ciężkości spadaiące przez ieduę nps.se- 
kundę czasa, takićy nabywa chyżości: Aż gdyby 
siła ciężkości po pićrwszćy sekundzie czasu. zupeł- 
nie ustała, to ciało mocą nabytćy chyż żości szłoby 
potóm A iednostaynym, przebiegając na każdą 
sekundę dwa razy tyle drogi; ile ićy biegiem przy- | 
śpieszonym - w czasie pióćrwszćy sekundy pr zebie= 
gło; to iest 30 „196 stóp Paryzkich , albo 16 łokci 
10 cali Warszawskich , albo 15 łokci Litewskich. 
Wystawiwszy : śevie ciałorziemskie, zróżnychi coraz 
większych wysokości spadaiące , chyżość przez nie 
w tym biegu  Przyśpieszonym nabyta coraz będzie 
większa :- ale zawsze taka, iż gdyby siła ciężkości 
ustała; 'to. ciało idąc potćm biegiem iednostay- 
mym, wtym samym czasie' przebiegać będzie dwa - 
razy tyle drogi, ile zamyka wysokość z któróy 
spadło. Tai chyżość biegiem przyśpieszonym. na- 
byża. iest, iak now siła w biegu zrodzoną „. "która 
nah oznacza skutek ciężkości. Ten skutek służy 
nam do porównywania siły żakieykolwiek i inszóy 
'z siłą ciężkości znaną: to iest >„<enimy siłę jakąkoj- | 
wiek Kicz chyżość, a "ZE tćy siły o doneójddi 
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my z chyżością nabytą przez ciała spadaiące. I tak 
np. chcąc ocenić siłę prochu wyrzucaiącego kulę 
| zdziała; szukamy wysokości, z którćy spaśdźby _ 
powinna ciało ciężkie do nabycia takićy chyżości, 
iaką proch kuli wystrzelonćy nadaie. To znalazłszy, 8 
mamy dopićro wyobrażenie iasne siły prochu: bo 
skoro tylko myśli i rozumowania nasze o tóm wszy- 
stkiem, cokolwiek się może powiększyć lub zmniey- 
szyć, przywiedziemy do liczb; rodzi się w nas po- 
ięcie rzeczy tak iasne, iak iest iasny stosunek. 
liczby iakićykolwiek do iedności. 

(—$. 11. Kiedy dwie lub więcćy sił w różnym 
kierunku działa na ciało; wypada bieg złożony. 
„W ystawmy sobie dwie siły na ciało A działające, 
iednę w kierunku AB, drugą w kierunku AC: 
ciało póydzie przez liniią AD, Fig: 3. przekątnią 
równoległoboku. CB, którego bokami AB, AC, 
są siły. poiedyńcze. Więc każde dwie siły w ró- 
Żnym kierunku działające, wyrazić możemy przez 
iednę taką, iak iest A D: iznown kaźdą siłę po- 
„dedyńczą wystawić sobie możemy, iak siłę AD, 
 powsłaiącą z dwóch sił AB, AC, ina nie ią ro- . 
zebrać: Na tym: początku zasadza się pas nauka 
© składaniu i rozbieraniu sił. 

|. $. a2. Ale ieżelńi dwie siły w różnym kiernn- 
_ka działać będą ciągle na ciało , to iest albo obie- 
dwie „ albo ERZE iedna znich będzie si- 
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łą przyśpieszaiącą; w każdym momencie chyżość 
ciała, a zatćm wielkość i położenie przeciw pro- 
stokątney AD odmieniać się będzie: i ciało bie- 
żeć będzie po łuku linii /krzywćy , którćy wła- 
śności zależeć będą od własności sił. Nie bio- 

rąc rzeczy w ścisłości ieometrycznćy , wystawić 
Sobie możemy małe łuczki każdćy linii krzywćy 
ab, be; cd, Figura 4. iako przekątnie małych ró- 
wnoleżlobóków , w każdym momencie się odmie- 
| kialących , i co do wielkości, ico do bołożwiji. 
$. 15. Jeżeli większa liczba 'sił ciągle działać 
będzie na ciało, a siły te nie będą leżeć na tóćy 
i samćy płaszczyznie; Naprzód: wszystkie te sił 
przez sztukę składania i rozkładania sił , będą mo- 
gły bydź. przywiedzione do trzęch : Powtóre: bieg 
ciała wypadnie taki; iż liniia krzywa od ciałą ; - 
" opisana będzie zawsze odmieniała swoie położe- 
nie, i nie będzie leżała na iednćy i i tey samóy 
płaszczyznie. . 
$. 14. Między wielką liczbą liniy krzywych , 
- biegieni ciał opisać się mogących ; trzy są nastę- 
puiące sczególnieyszćy wafte tiwagi. ' Koło iest li-. 
niia krzywa zamykaiąca się w sobie, i- obeymhią- 
ca mieysce Ryży na cztćry kąty proste : = 
obwód otaczałący te kąty dzielą zwyczaynie albo 
na 400, albo na 360 części, nazwane stopniami: 
my tu zachowamy dawny podział koła na 566 
Jeografiia. | 2 


«= 


| 


| 18 Ń R wstręr. 
części (Figura 5), azatóm kąt ieden prosty obey- 
muie 90 takowych części. Wszystkie kąty iak 
BCE we Śr odku koła, mierzą się liczbą stopni za- 
wartych w łuku BF, będącym miarą tegoż kąta. 
"Kat na obwodzie leżący iak BAF, iest połową 
kąta przy srodki BCF. Wszystkie liniie proste 
przez środek © przechodzące nazwane średnice - 
,(Diametri : Diametres) są sobie równe, przecina- 
jące się w punkcie Cna dwie części równe „ z któ- 
rych każda iak BC, CA, _CF, i t. d. będąc dru- 


RE | gićy iakićykolwiek równa, nazywa się Promieniema 
/. koła. (semidiameter , radius: zaion , Demi-diame- 


tre); a zatóm wszystkie punkta PATA są ró- 
-wnie od środka Ć odległe. Styczna . BH, do ia- 
kiegokolwiek punkta obwodn prowadzona , robi 
h z promieniem tegoż koła w punkcie zetknięcia się B 
<A kąt prosty. Cięciwa iakakolwiek DF, ieżeli iest pod 
- katem poły, aRkiG:żąś <Tainiia >, iest 


cięciwy EF , iest Średnią MOCZABW między 
odcinsami średnicy BE, EA. Jeżeli sobie wy- 
_stawimy różney wielkości kła , ich obwody będą 4 
AT do siebie , 'iak ich promienie; a mieysca! 
albo, płaszczyzny temi kołami zamknięte, ak kwa- 
(z promieni. 
Ę 15. Parabola iest linia krzywa skwacia., 
kij o odnogi AM, AN, (Fis: 7) nigdy się nie 
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kończą ; nie maiąca Żadnego środka; oś ićy AB 
 iest ta'ge nieskończona ; punkt 4 nazywa się 
wierzchołkiem Paraboli. Na osi zriaydnie się 
iedno tylko ognisko F , maiące tę własność; iż 
z niego wyprowadzona pod pion liniia prosta do 
punktu paraboli czyli FM, równa iest 2. AF, to 
iest dwa raży wziętćy odległości ogniska od wierze 
'chołka, s 
4. 16. Ellipsa (Fig. 6) jest kiniia SPARE w 80< 
bie zamknięta, maiąca środek €, w którym każda 
liniia prosta tam przechodząca i nazwana średni- 
cą Ellipsy,, przecięta iest na dwie części równe; 
Dwie takowe średnice do siebie pionowe , iak 
AB, ED, są Srednicami głównemi: albo Osiami 4 
a Kiónydk: pićrwsza iszywa się Osią większą (Axis 
major: grand dze), druga DE Osią mnieyszą 
(Axis minor : petit Axe) ellipsy. Dwa! punkta o- 
_ statęczne osi większćy zowią się wierzchołkiem 
ellipsy. Na osi jeszcze większćy są dwa znako- 
mite punkta F, G, równo od Środka 9 odłegłe; 
które się nizywaią ogniskami ellipsy. Z tych o= 
gnisk wyprowadzone dwie liniie proste do iakie- 
gokolwiek punktu obwodu M, Fig: 6. maią tę 
| własność ; że ich summa to iest FM +, GM iest 
zawsze równa całóy osi wielkićy AB: iiteż dwie 
liniie FM, GM, pod tym samym kątem są na- 
chylone do stycznóy przez tenże pk ń 


3% 


prowas 


4 


p 
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- dzonćy, to ost kąt GMK równy iest kątowi PMP. 


Odległość ogniska od środka ellipsy , to aest liniia 
CF albo CG nazywa się mimośród  (Excentrici-_ 


' (s: czceztricitć), im ta wdległość iest większa, 


tym ellipsa dłuższa i płaższa, a zatćm bardzićy od- 
dalona od figury koła : im zaś mimośród iest mniey- 


szy; tym ellipsa iest okrągleysza i zbliża się bar 


zićy do koła: tak dalece, iż gdy obadwa ogniska 


 zmidą się razem ze'środkieih , mimośród niknie : 


a elipsa zamienia się na koło. 
$. 17. Wszystkie Planety główne w Begk 
swoich peryodycznych opisnią ellipsy ; a słońce ia- 


| ko gwiazda stała znayduie się w ognisku tych 
wszystkich ellips : wsżystkie więc drogi planet są 


ellipsy , maiące w słońcu iedao ognisko wspólne, 
ale każdy płaneta inną ellipsę opisuiąc , ma gdzie- 
andzićy drugie przypadające ognisko i środek swo» 


 aćy ellipsy, a zatćm mimośród od innych różny. 
gó *. KMiężyc ziemski opisnie także około ziemi ellipsę, 


w którćy ognisku znayduie się ziemia. 2 ' ła wszy- 


stkie planety drugiego rżędu. krążą caufo swych 
- planet głównych po obwodach ellips, maiąc każ- 


dy w ognisk « swóy ełlipsy planetę głównego , o- 


* koło A YkO bieg swóy odbywa. Ną osi ellipsy 


każdego planety głównego (Figura 0.), są dwa 
punkta oś 'ateczne A, B; wystawiwszy sobie w o- 


 gnisku HR. słońce; ieden z tych punktów iak A, 


kJ 
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iest naybliższy ; drugi B, iest nayodlegleyszy od 
słońca. Punkt pićrwszy nazwano naywiększego 
zbliżenia (Perihelium : Perihelie de la Plantte), dru 
gi naywiększćy odległości Planety od Słońca (A= 
pheliam : Aphelie de la Planete), 'T'e same dwa pun= 
kta w ellipsie opisanćy od ziemi około Słońca, i 
w drodze Xiężyea opisanćy około ziemi nazywaią 
_(Perigeum, Apogeum , Solis vel Lunae : Perigć, 
Apogć du Soleil ou de w Lune), pierwsze wyraża 
naywiększe zbliżenie do Ziemi, drugie nay- 
większą odległość Słońca , albo Xiężyca od Ziemi. 

„Kiedy płaneta główny na drodze swoićy znaj- 
duie się w punkcie D; to iest na osi mnieyszćy 
_ swćy ellipsy, iest podówczas w średnićy odległości 
_swoićy od słońca, gdyż FD iest równe C B połowie 
osi większćy. Laniia prosta od słońca prowadzo- 


"" 


na do planety znayduiącego się na którymkolwiek 
punkcie , iak np. FL, FM, swóy ellipsy, nazywa 
każ Promień wodzący (Radius vector; raion vecteur). 
Znatuży ellipsy wypada; że te promienie wodzą- 
ce są nierówne, a zatćjm że odległość planety każ- 
„dego od słońca iest odmienna. : 

Do poznania biegu w każdym planecie , bierze 
się oś wielka iego ellipsy , i punki B naywiększćy : 
„ lego od. słońca odległości, i od linii F B uważają © 
się kąty, pod któremi się ten planeta zbliża lub 
oddala od: tóyże linii FB; tak planeta będący 


22 |, wszse | 
(w punkcie E, odległy jest od FB, | kątem BFL, 
maiącym wierzchołek w słońcu ; gdy znowu iest 
w punkcie M, odległy iest kątem BEM, od FB: 
te „odległości kia nązywaią się Anomalie (Ano- 
midlia- Anomalię de la Planete), które znaiąc w każ- 
dym cząsie, znamy odległość płanety od wielkićy 
- osi iego ellipsy. Te kąty zamknięte łukami elh- 
"PY iak np. BL, BM, LM ,it,d. robią mieyscą 
a powierzchnie ną płąszczyznie ellipsy odcięte , 
jakożo 3 BFL, BFM, które to mieyscą nazy- 
+ waią Odcinki "SBARAE (Sectores , Areae Ejlli- 
A plicae: 'cieurs, adres Elliptiques). _ Kepler naypićr- 
wszy odkrył i dostrzegł : : że w biegu Planet, od- . 
_cinki . eliptyczne są proporcyonalne czasom na ich 
apisanie strawionym ; to iest, jeżeli pianeta tyle 
czasu strawił idąc ad B do L, ile go strawił idąc 
| od Ł, do M, odcinek BFL, Jest równy odcin- 
kowi LFM: ale ieżeli das; trzy , cztóry, it.d 
| razy więcćy czasu strawił planefa idąc od L, do 
M, iak idąc od B do L; odcinek LF M, będzie 
dwa, trzy, czftćry na t- d. zgoła tyle razy wię- 
kszy od odcinka B FL, ile razy czas na opisanie 
pierwszego , większy jest od czasu. na opisanie 
- drugiego. — Tenże Kepler naypićrwszy wynalazł 
w biegu planet stosunek między ezasami peryo- 
dycznemi, na opisanie całych ellips przez planety 
strawionemi; i między ich odległościami średnie» 





+ 
"* 
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mi od słońca , czyli połowami osi większych : to 

jest, że Kwadraty ezasów, peryodycznych maią się - 

do siebie w planetach, iak się maią trzecie potęgi 

ich odległości średnich od' słońca b). Te ważne 

prawdy wszystkiemi obserwacyami stwierdzone 5 

sławne są w Fizyce niebieskićy , i znane pod imie- 

niem Praw. Keplera. Cokolwiek zaś tu się mówi 
, 0 planetach głównych względem słońca , to wszy- 
'stko ma-mieysce i rozumićć się powinno o pla- 

' netach dragiego rzędu , ż względem swych planet 

głównych. . 

$. 18. Komety opisnią także chów około słoń- 

'ca, i w biegach swoich są posłuszne prawom do- 

_ piero przytoczonym. Ale elipsy komet maią bar- 

zo znaczny. mimośród, i są barzo. dhigie 1 pła- 

skie , tąk dalece, iż słońce znaydniąe się w ogni- 


= 


sku ukowih ellips , iest ozść + zbliżone do ie- 





— b). Liczha iakakolwiek sama przez abią mnożena 
wydaie mnogości, które się qdazywąią potęgi: i 
tak raz przez siębie rozmnożona wydaie potęgę 

drugą nazwaną kwadratem; dwa razy przez sie= . |. 
bie rozmnożona wydaie potęgę źrzeczą, i t. d. 
Liczba rep. 6. ma ża kwadrat czyli potęgę drugą 
36. za potęgę ścią 216. za potęgę 4/ą 1296. it.d, 

(Liczba względem swoich potęg nazywa się pzer- . 

| miasttiein, i tak 6 iest pierwiastkiem kwadrato- 
wyi£ liczby 36. toż 6 iesl liczby 216 Rawie» 
Po» śzgą i t.d. | 


! , s = ex) j ; 
i + 0 
ź 
k 4 
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dnego , aznacznie odległe od drugiego wierzchołka 
dllipsy :.albo co pódług ($- 16.) naiedno wyydzie, | 
ellipsy planet nie wiele różnią. się '©od koła, kiedy 
ellipsy komet bardzo od figury koła A bodi. 1 
gdy kometa przychodzi do słońca przy punkcie 
naywiększego zbliżenia, ma bieg tak szybki; iż 
łuki elipsy ledwo się nie zamieniają ną łuki pa- 
raboli ($- 15). Przeciwnie oddalaiąc się od słoń- 
s ca, chyżość wolnieie , kometa niknie z oczu nas 
zę i przy punkcie naywiększćy swoićy odle- 
głosci od słońca bieg komety staie się bardzo le- 
niwy ; zkąd dopiero po upłynieniu wieków albo 
bardzo znacznćy liczby lat przybliża sę, i wracą 

'' „do słońca, | , 

z. Te są ważnicysze i | krótko tu zebrane kwa 
na c) w biegu ciał niebieskich świat słoneczny skła- 
daiących , które może rozciągają się i do innych 
gwiazd i światów ; ale ich dostrzeżenie iuż iest, 

, przynaymnićy na stan teraźnieyszy wiadomości 

_ ludzkich, za granicą sposobów . prem RS 
wania, 

; $. 49. Jeżeli ciało iakie kręci się około pewnóy 

+5, linii stałćy , bieg ten nazywą się Wairowy (motns_ 





_€) Przez ten wyraz Fi enomen rozumie się wszelki sku- 
'. tek przyrodzony w świecie powszechnym, lub 


w dziełach natyry: ząchodzący, i W w zad: 
, dy ludzkie, 


i 
i 
% : Kęt 
—, - 
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gyratorius: mouvement $yratoire wu de rotation). 

Liniia stała, około któróy bieg się odbywa , zo- 
wie się. osią obrotu, albo osią kręcenia się (Axis 
„Totationis: Axe de rctation). W tym biegu wszy 
stkie cząstki ciała” opi'uią koła, ale chyżościami 
nierównemi : obroty ŚW 4 cząstek kończą 
się razem z obrotem ciała, a przeto maią iednę 
trwałość biegn; ale w tym samym czasie iedne 
cząstki opisuią koła większe , a drugie mnieysze ; 
więc drogi ich przebieżone są nie równe : to iest 
im punkt ciała iest odlegleyszy od linii kręcenia 
„ się, tóm większe koło przebiega, a zatóm ma 
większą chyżość, Chyżość więc każdóćy cząstki 
ciała zawisła od ićy odległości od osi obrotu. 
Niech na (Fig: 8.) ADBŁ wyraża ciało kręcące 
się około linii AB, która iest osią obrotu» wszy- 
stkie cząstki tego ciała opisywać będą w tym bie- 
, ga. obwody kół , których promieniami są liniie 
od każdóćy cząstki pionowo spnszczone na oś ob- 
rotn, i tak cząstka D opisze koło promienia DC; 

cząstka e, koło promienia ef; cząstka k, koło | 
_ promienia sk Skąd wypada naprzód : że te wszy- 
stkie koła od cząstek ciała opisane będą między 
sobą równoległe , bo, wszystkie będą pionowe ra 
oś obrotu. Powtóre: że chyżości cząstek kręcą- 
rycz się, będą się miały iak obwody kół opisa- 
hych, a zatćm $. 14, iako promienie tychże koł. 


7 £- 


yszć, im ME boy, 


= 26 g* WSTĘP 


 Potrzecie: ieżeli ciało kręcące się jest kułą, a oś 
obrotu przechodząc przez ićy śródek, iest Śre- 


 „dnicą kałi; w tym. obrocie cząstki Ślko na powie- 


rzchni kuli „przy D będące; opiszą koło większe, 


którego promieniem będzie promień kuli: wszy- - 
_stkie zaś koła od cząstek między Di A leżących 


opisane będą DY pićrwszemu, ale tćm 
a leżeć będzie pakt: 


Prze fizyczną AAĘ w ciałach niebieskich. 


p. 


f = s p © ; 4 / h 


£ 20. Wszystkie. cząstki. ate pi dążę"; nieu- 


'stannie do łączenia się zsobą, czyli przyciągają 
się wzaiemnie; to dążenie iest siłą ciągle władną- 


cą, którą nazywamy ciężkością,- albo przyciąga- 
niem. slDzielnością tóy siły cząstki materyi zbli-- 
żone, kupią się i rokią bryły. Im barzićy czą- 


stki materyi są skupione , tćm bryła z nich złożo» 


| na mnieysze mieysce zastępnie , co robił ciała zbi- 


SSP Ę 


te lub rzadkie. Mieysce, które ciało iakie za- 


pełnia, nazywa się  obiętością ciała (Cv olamen ; ZĘ 
Volume), ale że w mieyscu tego samego wymiaru 
np. w stopie kubicanćy zamknąć się może więcćy, 
lub mnićy cząstek .materyi, kiedy te będą bar- 


 mićy lub mnićy sknpiona,i zbliżone do. siebie ; 


stosunek liczby cząstek materyi do mieysca przez 
mie ząstąpionego , nazywa się gęstością ciała (Den- 


m 
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sitas : Densitój. Tu należy frozróżnić bryłę od-mas- 


sy. ciała iako rzeczy cale inszę ; bryła bowiem 


(Soliditas: Solidite) zawiera wymiar w dłuż, w szerz, 
i wgłąb mieysca przez ciało zastąpionego ; kiedy 


massa iest oprócz tego taż bryła rozżmnożona przez 


gęstość. Bryła albo obiętość dachodzi się przez 


wymiar:  ieometryczny mieysca od ciała zapełnio- 


rego; massa zaś ciała dochodzi się przez iego cię- 


żar lab wagę. "WW każdćy bryle ciała iest punkt, 


około którego ze wszystkich stron równie iest ro- 


| ałożony ciężar cząstek, i ten punkt tak się ma, 


iak gdyby cały ciężar ciała był w nim zgromadzo- 
ny; bo podparłszy zp. ten punkt , cała bryłą pod- 
piera się i zatrzymuie. Punkt ten nazywą się 
środkiem ciężkości (centrum gravitatis: centre dę 


* gravitć). Jeżeli tbryła iest doskonałą knłą i wszę- 
* dzie iednóy gęstości; środek tćy kuli iest razem 


środkiem ; ciężkości. "Toż mówić i o innych cia 


| dach foremny kształt maiących, 


Bryły tak ciężą wzaiemnie na siebie, iak cząs 


A stki 2 których się składaią: im bryła iest gęstsza, |. 
tym, ciężenie większe: to iest ciężenie na sed ą 
j eż iest w stosunku ich r mikka 13 560, 


Ziemia jest bosiię RE mającą sień pra- 


' wie kulistą; więc ićy środek jest. razem śŚrod- SE: 


Li 
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"AA ciężkości ; wszystkie przeto ciała przy nićy 
lub na pory położone „ siłą przemagaiącą tak | przy- 
ciąga, iak gdyby cała ićy moc, w ićy środku 
ciężkości była zebraną : i dla tego wszystkie cia- 


ła ciężą do ićy środka, to iest w kierunku linii 
przez środek ziemi przechodzącóy , a zatóćm pio- 


nowćy na ićy powierzchnią. Moc i skutek tćy si- 
ły iużeśmy wyłożyli w $. 10. wyciągniony on iest 


z doświadczenia ciał samopas spadaiących, tó iest 


niezatrzymanych żadną przeszkodą. 


«* 
| Słońce i wizystkie planety sąto bryły mate- 
„ryalne okrągłe i prawie kuliste; więc środek słoń 
ca i kążdego planety, iest razem środkiem i iego cięż- 


kości; a zatóm ciałą przy, lub na powierzchni 
słońca i i każdego planety leżące , tak ciężą do ies 
go środka, jak ciała ziemskie ciężą do środka 
/ ziemi: ztą atoli różnicą ; że to ciężenie jest w tym 
stosunku większe lub słabsze „ w iakim massa słoń- 
"ea -lub planety iest większa lub mnieysza, niż 


massa ziemi. I tak naprzykład ten kamień, który 


pewny ma ciężar na ziemi, przeniesiony na Jo- 
- wisza ciężałby tam półtrzecia razy więcćy, poła= 


> Żony zaś na Słońcu powiększyłby się ciężar jego 


tj bliżko 28 razy. A ieżeli spadaiąc wolno przebie- 
ga na ziemi w czasie iednćy sekuńdy 15,098 
| "=p Paryzkich , w tymże samym czasie przebiegł- 


ł 


Pó 
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by na Jowiszu 37,745 stóp Paryzkich, na Słoń- 
cu zaś WęeE < 7,46 stóp paryzkich. | 
$. 21. Ponieważ ciała przy powierzchni ziemi, 
„słońca , lab iakiegokolwiek planety inocą ciężkości 
muszone, dążą -do pewnego stałego puńktu, to 
iest do ich środka; więc podług nazwiska w Me- 
chanice przyiętego , siła ciężkości będące siłą przy- 
 śpieszaiącą , iest ieszcze oprócz tego zd średko- 
wą (Vis centralis : F. orce SĄ, 


ruky. na ziemi oddalając ciała od ićy powierz= i 


chni, nie znayduiemy prawie Żadńey różnicy 
w sile ciężkości , dlatego;; Że: to oddalenie iest 


nadto: nieznaczne w porównaniu odległości pa- 


wierzchni ziemi od środka ; gdybyśmy atoli wy- 
nieśli kamień do bardzo znacznćy -od ziemi odle- 
głości, up. dwa razy dalćy od ićy środka , siła 


ciężkości zmnieyszyłabyśię cztery razy, a wetrzy ; 


razy większćy odległości, taż siła stałaby się dzie- 
więć razy słabsza: i tenże kamień, który potrze- 
buie iednóy sekundy czasu na przebieżenie 15,098 


_ stóp Paryzkich przy wierzchu ziemi, , Spuszczony A, ż | 


z tóy odległości. od ziemi jak Xiężyc „, potrzebo- k 


_ wałby całćy minuty, czyli sześćdziesiąt razy »ię- 





cćy czasu na przebieżenie tćyże samćy 9 


aą5 096 tw Pysk, Sans: nas o tćm bieg % 
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życa okiła ziemi przekonywa. Więc siła ciężko 
_$ci rosnąc w stogunku miassy, ubywa znowu tak, 
iak rosną kwadraty , czyli „drugie potęgi odległo- 






ści, €0 się ; 
| tym mass, i w stosunku odwro« 
tnym kwadratów odległości. Tę wielką prawdę wy- 
ciągnął Newton z praw Keplera, wyłożonych pod 
Ę. p. i wynalazków Hughenia, o kiórych niżóg 


ła w stosunki %p 


Ę: śą, Ale żeżeli iakakołwiek liczba ciał będzie 
społożona w tóy samey odległości od środka, do . 
„ którego dążą ; tęgość siły czyli ciężenie tych ciał 
„będzie tylko w stosunku samych mass : i w takimi 
- przypadku znayduią się wszystkie ciała ziemskie 
względem ziemi, ciała na powierzchni słońca. bę= 
„dące względem słońca, zgoła ciała na każdym 
w szczególności planecie  azydiiićć się względem 
środka. tego planety; gdyż te wszystkie uważać 
należy , iako równie oddalone od środka, do 
którego dążą. le razy więc zachodzi rzecz o ao 
ach na powierzchni ziemi; słońca, łub iakiego- 
_ kolwiek planety znayduiących się, w awasę ź 
_ wartość siły ciężkości nie PE" wchodzić, zp 
ko sama Mmas3d, 


Słońce, i i wszystkie planety , jak śwswgo z 
_ żak drugiego rzędu , sąto bryły materyalne ; m 


zwykło: iż. siła ciężkości dziae ż: 
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| te bryły tak wzaiemnie na siebie ciężą i przycią= 
gaią się, iakc ciężą na siebie cząstki, które ie 
| składaią. Gdyby były wszystkie w równćy od 
słońca odłegłości ; ciężałyby na nie w stosnnku sa- - 
mych mass. „Aże massa słońca iest niezmiernie 
| większa, hiż massa wszystkich płaneś razem wzię 

rea; więc dla tóy przemagaiącćy siły, wszystkie 
te planety tąkby ciężały do środka słońca, iak 

| wszystkie ciała pojedyńcze na ziemi, ciężą do 
środka zierni. —- Wystawmy sóbie teraz planety 
na swych własnych mieyscach , to iest : różnie od 
słońca odłegłe ; ich ciężenie na słońce iuż nie bę- 


= dzie w stosunku prostym . mass, ale w stosunku 


mass rozdzielonych przez kwadrat odległości; to 
iest, ziemia ciężyć będzie: na słońce, iak summa 
massy słańca i massy ziemi rozdzielena przez kwa- 
drat ich odległości od siebie. Z czego się zno- 
wn wnosi : iż gdyby wszystkie planety miały ró- 
wne massy , ich ciężenie na słońce różniłoby się 
i tak ; iak się różnią s" ich odległości cd 
| słońca. - | Ę 4 - 

| - Kiężyc iest gwiązda nieodstępnie towarzyszą- 
ca ziemi ,. sześćdziesiąt blizko rązy odlegleysza od 
iey środka, niż yyszystkie inne ciała ziemskie : 
bryła xiężyca iest pięćdziesiąt razy mnieysza, niż 
| sze ziepii: massa zaś atp iest blizko 59. ra- 


. — 
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zy mnieysza, niż massą ziemi ; więc te dwie bry- 
ły ciężąc wzajemnie na siebie, a massa ziemi bę- 
dąc SOPCRĘ 108 względem xiężyca, tak iak wzglę- 
dem wszystkich innych'*ciał ziemskich ; xiężyc tak 


Bal: cięży na ziemię, iak wszyskie inne ciała ziemskie, 


a. , 


czyli xiężyc iestto ciała: ziemskie sześćdziesiąt ra- 
zy od iey środka odlegleysze , niż inne ciała na 
wierzchu ziemi będące. Przeto xiężyc cięży na 


e. ziemię , azziemią razem cięży nasłońce. Podo- - 


bne rozumowanie rozciągnąć należy do wszyst- 
"kich płanet drugiego rzędu: to. dest, że wszystkie 
gwiazdy towarzyszące planetom głównym , Są to 
ich xiężyce ciężące na swe planety główne, a 
z niemi i razem na słońce. | 


5. 25. Nie spasżczayrty iednak tego nigdy 


i z baczności, że bryły dlatego tylko ciężą na siebie, 


że ciężą cząstki materyi ie składaiące; mięć przy- 
ciąganie i ciężkość nie służy ciałom iako w bryły 
zrosłym, ale iako złożonym z cząstek materyalnych 


 wzaiemnie na siebie ciężących, i że ta siła przey- 


_muie całą ich massę: i tak np. ciężenie ziemi, 

dub iakiegokolwiek planety na słońce, iestto prze- 
ięcie wskróś całćy bryły aiemskićy we ; wszystkich 
_ łćy cząst ach siłą słońca. Z tćy dopiero własno= 
ści emnego wszystkich cząstek materyi na. 
siebie działania, rodzi się środek ciężkości w cią- 
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tach, około którego wszędzie równie iest rozło 
żony ciężar cząstek w bryle : 4 „s własności figury 
'kulistćy złożonóy z cząstek wzaiemnie na siebie 
ciężących , wypada to; że środek kuli, jest rą- 
szem środkiem ciężkości: | 


1 Gdyby więc wszystkie ciała świat słoneczny 
| składające A zostawione były samemu działania 
siły powszechnóy ciężkości : xiężyce spadły by na- - 
przód na swoie planety główne, a planety głów 
wne skupione razem ż swemi Xiężycami .spadłyby ; 
się 
na iednę ogromną bryłę. Cóż tedy ten świat sło- 
neczny od takiego spustoszenia ócala i broni ? 
6to inne siły w innym kierunku iinaczćy działa- 

| iące , a które walcząc z siłą ciężkości pówszechnćy, 
. utrzymuią cały bieg i porządek przedziwny świata. 


na' słońce ; i cały świat słoneczny zamie. jłby 


t 


$. 24. Kula mocą prochu ż działa wyrzucona 
idzie po obłąku linii krzywćy , i wreszcie spada 
na ziemię. Nie zważaiąc na odpór powietrza, 
w -tóy kuli bieżącćy są dwie siły władnące: siła 
wystrzału , którą nażywam siłą rzutu (Vis proje- 
etilis: Force projectile), i siła ciężkości , którą kula 
usiłuie w każdym mometicie spaśdź „na ziemię, 

- Gdyby ta ostatnia siła zupełnie nstała; kula po-* 
słuszna samóy sile rzutu, nie trafiaiąc na Żadną 


SE Ę SRD 
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przeszkodę, wióczgiieby, szła po tćy linii prostóy; 
' podług którćy wykierowane iest działo, ispaśdź- - 
by na ziemię nigdy nie mogła ; więc siła rzutu 
nie daie naprzód spaśdź kuli na ziemię , i oprócz 
tego nadaie ićy dążenie do biegu po linii pro- 
stey. Wróćmy teraz kuli siłę ciężkości, a będzie 
naglona dwiema siłami w różnym kieranku dzia- 
łaiącemi, z których iedna ciągnie ią pionowo do 
powierzchni ziemi , druga i ią od nićy usiłuie odda 
hć: gdyby obiedwie te siły władały jednostaynie, 
kula podług $. 11. poszłaby przez przekątnią 
| równoległoboku : ale że siła ciężkości bezprze- 
stannie | władnąca powtarza w każdym momencie 
swe razy ; ta przekątnia ciągle odmienia swe po- 
werzyć z droga kuli wygina się na łuk linii krzy- 
„ W tym biegu siła rzutn dokazuie, że ku- 
3. musi. iśdź po stycznóy do każdego łuczka przez 
>siebie opisanego; a siła ciężkości zbliża ią coraz 
| barzićy do ziemi, wreszcie za przemaganiem tey 


c? ostatnićy siły , kula upada. Pod tćm samóm na- 


chylćniem działa pówiększaiąc moc prochu , kula 
coraz dalćy padać będzie o od działa : a gdybyśmy 


z góry iakićy naywyższóy z taką mocą wyrzucili 


kulę, iżby chyżością samćgo rzutu mogła blizko 
19,000. łokci Warszawskich ubiedz w czasie ie- 
dnóy sekundy , ta kula bez odporu powietrża iuż- 


dy nigdy nie Aa na ziemię , gęsi A wiecznie 


wj 
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krążyła około nićy tak, iak xiężyc. Podobnie 
wszystko dzieie się w biegu ciał niebieskich : siła 
rzutu, którą w początku swego iestestwa wy. 
pchnięte były planety na przestrzeń Świata, isi- 
ła ciężkości, którą wzaiemnie na siebie wywie- 
-Taią, są rzetelną i iedyną przyczyną biegu, który 
postrzegamy naprzód w xiężycach około planet 
głównych, i w planetach głównych około słońca: 
_ Siła rzutu nie pozwala im spadać na siebie: a siła 
* ciężkości nie dopuszcza xiężycom opuścić swych 
- planet ze: RETE, opuścić słońca, 


— 4. 25. Uważaląc ciało iakie siłą rżutn w przeź 
ś$trzeń świata wypchnięte , kiertinek tego rzutu ; 
albo może przechodzić przez środek ciężkości 
„ciała wypchniętego, albo padać mimo ten śro- 
dek ; w pićrwszym przypadku siła rżutu nadaić 
równą chyżość wszystkim cząstkom ciała , i rodzi 
się sam bieg ciała postępuiący (motns progreśsiyus: 
 móuvement brogressif) : to iest, w którym Środek 
ciężkości przenosić się będzie z jakigo mieysca na 
drugie: ale w drugim przypadku kiedy kierunek 
rzutu nie przechodzi przeż środek ciężkości; czą- 
stki ciało składaiące , będą popchnięte z nierówną 
chyżością, i i powstaną dwa biegi: to iest, bieg wi 
rowy , którym ciało kręcić się będzie -około bnii . 
prostćy przechodzącćy | przez zk" Ą ciężkości , 


ka 


BE 7 zt wsryr 


jako = osi obrotn; i i-błeg zostępulący:; przez - 

który środek ciężkości przechodzić będzie z miey= 
sca iednego- na drugie. Ziemia , Kiężyc, 1 ledńvo ' 
nie wszystkie planety sę obadwa te biegi , 

jest kręcenia się. około osi, który się nazywa 

, biegiem dziennym, 1 bieg bifotdęch: który, na- 

| zywamy .peryodycznym (choć w niektórych plane- 

| tach pa; -wszego bięgu nie można było dotąd z pe- 
wnością dostrzedz i-ocenić) ; więc wszy stkie te cia- 
ła musiały bydź*”pchnięte siłą rzutu, w takim kie- - 

runku , że ten przez środek ich ciężkości nie prze- 
' szedł. — Słońce nawet, które mamy za gwiazdę , 


zł stałą , ma bieg wirowy trwający e5 dni, 12 g: 


- * wdzini . "Aże trudno iest pomyślić , aby słońcu mógł 
bydź nadany bieg wirowy bez posiępuiącego ; bo- 


| zSp by gobie należało wystawić pierwszćy siłe rzutu . 


siłę. przeciwną , któraby zniszczyła w słońcu bieg 


| postępniący ; zostawiwszy mu tylko sam obrot 0- 


koło osi ; więc raczćy należy nam wnieść, że słoń= 
ce oprócz biegu wirowego, musi mieć bieg po- 
; stępuiący , który odbywa. ze wszystkiemi planeta- 5 
| mi ikometami razem , a którego my, iako biegu » 
_  inam icałemn światu słonecznemu spólnego , ani 
Jk ani dostrzedz : nie możemy. 
a A 26. Kiedy cało bia śę w ókało: bądź 
28 mk wirowym kręcąc się około swćy se; 


4 
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bądź biegiem postępniącym krążąc okało iakiego 
_ punktu ; z tego biegu rodzi się siłą, którą każda 
cząstka ciała w biegu wirowym , a Środek cięż- 
* kości w biegu postępującym , usiłuje oddalić się 
6d środka koła przez siebie opisanego w kierun- 
ku promienia tego koła. piła ta nazywa się si- 
| łą odpychaiącą (Vis centrifuga : „Force centrifuge). 
Uwiązany na sznurku kamień obracaiąc około rę- 
ki, czniemy siłę kamienia w tym biegu do zer- 
"wania sznurka , i oddalenia się od ręki tóm dzieł- 
nićy wywieraną , im obrot iest chyższy ; ; bo ta si- 
ła rośnie iak kwadraty chyżości. Koła powozu 
, wszybkim biegu widzimy odrzucające od siebie i 
- daleko rozpryskuiące błoto i ziemię. Ale naystra- 
„SARSYRĘ: skutki tćy siły w biegu zrodzenćy , , po- 
' kazuią się częstokroć na kamieniach młyńskich , 
| które nagłą i gwałtowną biegu wirowego szybko- . 
scią rozkołysane pękaią, i rozerwanemii sztukami © 
od walca tą siłą odepchniętemi, zabiiaią ludzi, i 
; rozwalaią czasem ściany budynku. Siła Więc ta 
rosnąc w miarę. kwadratów chyżości, przemódz 
czasem zdoła inne iakiekolwiek siły ićy się opie- 
raiące. Prawa tćy siły naypierwszy opisał iod- 
(krył Hughens Batawczyk, i z Keplerem naywięcćy 
pomógł cje tedc an zi $ 21 


Ar: 


żę 27. Mamy Sa” i, uważania trzy wożoni 
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łach niebieskich władnące, i sprawuiące całe to 
i widowisko biegów i odmian, które się dąią w słoń 
cu, planetach i kometach postrzegać : to iest, 
łę. „pierwiastkowego rzutu, którą te bryły wy- . 
| pchnięte były na przestrzeń świata: siłę wzaie- 
mnego czastek materyi na siebie ciężenia , i siłę 
| ż odpychaiącą, Cały świat powszechny, iestto nie- 
| zmierny teatr ustawicznego tych sił władania i 
walczenia: iestto ogroinna machina dzielnością tych 
„sił ruszana, i wydająca tylę. rozlicznych skutków, | 
| „które z ziemi postrzegamy, i którym wraz z zie- 
| mią , ki= naszćm pemykiem, zamach 
Widzimy planety opisuiące ellipsy mało się 
i ad kołą różniące, i w pewnych nam wiadomych 
| czasach swe. obroty kończące: widzimy komety ' 
Adące po długich i rozwlekłych ellipsach, raz nie-. 
-_ zmiernie oddalone, „prasie barzo zbliżone da 
| słońca , iw tym ostatnim razie łaki ich ellipty- 
czne, ledwo nie na parabolę zamienionć, Bydź 
| nawet. „może w niezgłębionćy nigdy rozmaitości 
dzieł przyrodzenia, iż są ieszcze ciała niebieskie, - 
| które opisuią liniie krzywe z odnogami , nigdy się 
niekończącemi , i które pokazawszy się. raz blizka - 
_ słońca, iuż więcóy do niego nie wracają. Wszy- 
stkie te "odmiany i i gatunki dróg niebieskich za- 
wisły. pa siły pierwiastkowćy rzutu. Jeżeli bowiem 


© 


w waj < 


? 


; w 


DO JEOGRAFII. 59 


"ciało niebieskie przez tę siłę było wypchnięte 
-'na przestrzeń Świata* ztaką chyżością, iakićyby 
nabyło spadaiąc samopas przez połowę naymniey- i 
szćy swćy od słońca odległości , opisze koło ; opi- 
sze zaś ellipsę, ieżeli było pchnięte z taką chyżo- 
ścią , iakićyby nabyło spadaiąc samopas przez wię- 
kszą wysokość , iak połowa iego naymnieyszćy od- 
ległości od słońca: ale ieżeli rzucone było z ta- 
ką chyżością , iakąby mu nadał wolny spadek 
przez wysokość albo równą, albo większą , iak 
SE cała iego odległość naymnieysza od słońca ; to cia- 

ło póydzie po linii krzywćy rozwartćy , nigdy 
się niekończącóy „1 iuż więcćy do słońca nie wró- 
ci. Z czego wypada, Że komety. były z większą 
siłą rzutu  pchnięte „ niż: planety; że” między pła- | 
netami głównemi Merkury i Mars odebrały nay- 
większą, Wenus zaś i Ziemia naymnieyszą siłę rzu- 

"tu; bo ellipsy pierwszych naybarzićy się edda- 

laią od figury koła, kiedy ellipsy ostatnich mało 
się od nićy rółię. "Więc siła rzutu złącznie 
_ z siłą ciężkości narysowały, że tak rzekę, każ- 
demu ciału niebieskiemn drogę, którą przebiega. . 
Te znowu dwie siły sprzężone z siłą odpychaiącą, 
sprawuią odmianę w chyżości i odległości każdego 


-. ciała niebieskiego. Zważmy tylko dwie połowy | 


elipsy na figurze Gtćy, osią większą AB prze- 
dzielone, ze wszystkićm sobie podobne i równe. 


LJ 
Ny 
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Na stronie zoędaiój AEB, promień wodzący z 
_bi ze styczną 'kąt rozwarty adciągaiący ciało od 
punktu F: kiedy. na: stronie górnóy BDA tenże 
promień wodzący robi ze styczną kąty ostre o- 
brócone ku słońcu, Planeta będąc w'punkcie 
A ma naywiększą chyżość ; 'a zatóm podług $. 26. 

_ maywiększą siłę odpychaiącą , która przemagaiąc 
"nad siłę ciężkości , odciąga planetę od punktu F: 
ten z ubywaiącą coraz bardzićy. chyżością od pun- 
ktu F, > przychodzi do punktu B; tu i iega chyżość- 
 stawszy się naymnieyszą ,. siłą ciężkości staie się 
"Pr zemagalącą, i wspartą w tem położeniu. kierun- 
kićm siły odpychaiącóy „ zbliżą coraz | Bardzićy 
planetę do słańca, i zrosnącą coraz bardziey chy- | 

' żością , a uby waiącą odległością przyprowadza ga 
do punktu Az skąd. znown bieg | się odoawią e 
dle piśrwóżęgo. przypedki. j 


"<= 


| wj, 34 

$. 28. Jeżeli znowu weźmiemy na uwagę siłę 
odpychaiącą, która powstaie z biegu wirowego , 

_ Miectrudno nam będzie, poiąć odmiany, które ta. 

siła sprawuie w figurach ,' tudzież na powierzch=- 
Pa niach słońca i planet, iako to w ciągu teraźniey- 
> szego dzieła zobaczymy na ziemi, Nadto, pla 
yk z» neta główny idąc około słońca , albo xiężyc krą- 
i Ż dŻąc okało planety głównego, wystawiony ie- 
Z < szczę iegt. na działąnie innych pląnet wzaiemnie 


> F = 
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na. siebie ciężących. Te przybyszowe siły leżą- 
ce na różnych płaszczyznach, lubo dła odległo- 
ści ład są drobne ' względem siły tego ciała, 
około którego bieg się odbywa; atoli skutek ich 
choć mały i JĘdIWY > daie się przecię postr 'zegać, 
Sąto drobne prz eszkody (perturbationes : pertur= 
bations), cóżkolwiek w odmianę biegu wpływaiją- 
ce. Z tego źródła wynikaią małe nierówności i 


_ odmiany , które się ledwo nie vye wszystkich pier- 
_wiastkach biegu ciał niebieskich pokaznią. Owoż 


mamy w krótkości wyłożoną całą, że tak powiem 

„ sztukę, któróy nżywa natura w nadąniu i izy 
mywaniu biegów niebieskich, wszystkich skut- 
"ków Lodmian, które stąd wynikają ! IWewton An- 
glik wsparty nasan.przód inyślami Kopernika Pola- 


ka, potóćm Keplera Niemca, i Hughensa Batawa, 


 naypićrwszy wyśledził i pokazał tę przedziwną 
ż Mechanikę przyrodzenia; po nim Euler Szwaycar, 
Clairaut, D'dlembert, Lagrange, i Laplace Fran- 
cnzi, za pomocą naygłębszego ieometrycznego 
robaki. „rozwinęli i 'odsłonili nam te wielkie 
i „prawdy o budowie” świata, 


Wiadomości z Jeometryi og Sferze, czyli o liniiach, 
j wach, z I kątach na powierzchni kuli, 


pu 


i $. 29. jedów nazywa się powierzchnia 
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tak tozciągniona , 1ż każda liniia prowadzona przez 
dwa *punkta na tóy powierzchni gdziekolwiek 
leżące, iest liniią prostą. Skąd wypada , że ie- 
Żeli dwie płaszczyzny przetną się z sobą , liniia 
z przecięcia ich wypodałąca, iest prósta. 


1. SRA kalę płaszczyzną ć dgora tem 
przecięciem Zrodzona iest kołem : iest zaż kołem 
wielkićm , to iest maiącćm ten sam Środek i tę 
samę śrzednicę z kulą, kiedy płaszczyzna przeci- 
naiąca przechodzi. przez środek kuli: kiedy zaś 
ta płaszczyzna przez środek , kuli nie przechodzi, 
koło z przecięcia zrodzone , iest kołem mnieyszóm: 
' to iest „' którego środek nie przypada WZI: 
kuli, i którego średnica iest mnieysza od Średni- 
cy kali. Różne więc koła na powierzchni kuli 
narysowane, uważać się mogą, iako ślady prze 
chodzących przez knlę płaszczyzn. Łuki kół wiet- 
- kich, są miarą kątów , które robią przecinaiące 
się w środku kuli promienie , od końców tych ła- 
ków prowadzone: i tak łuk AB (Figura 9.) na 
/ wierzchu kuli, iest miarą kąta ASB. © 


IL. Liniia prosta pionowa na płaszczyznę koła 
wielkiego, i przez iego środek przechodząca , na- 
zywa się osią tego koła (Axis: Are), tćy osi pun- 
* ktą ostateczne na wierzch kuli wychodzące , nazy- 
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waią się bieguny tegoż koła (Poli: Poles). Tle razy 
uważać będziemy w kuli koło iakie wielkie, stą- 
rać się zaraz będziemy poznać iego „bieguny, 
gdyż te oznączą nam a poroże tego koła, 


I. Ponieważ każdy biegun leży na knii.piono- 

wóy do płaszczyzny swego koła; więc « od wszystkich 
, punktów obwodu tegoż koła, jest na kąt prosty, 
' to iest na go Se ET. ka 


TV. Każde ok wielkie Ea gce przez 
bieguny drugiego koła , iest koniecznie na nie pio- 
nowe: i znown każde koło pionowe na drugie in- 
ne. koło ,. przechodzić koniecznie musi przez iego 
bieguny. Zgoła dwa koła będące do siebie pro- 
stopadłe czyli pionowe ; iedno przechodzić konie- 
cznie musi przes bieguny edi 

v. Jeżeli iakakolwiek liczba kół iest pionowa 
na pewne iakić koło , wszystkie te koła przecinać 
się muszą w biegunach tego , na które są ME 

'VL Dwa koła wielkie w kuli nie mogą bydź 
do siebie równoległe : bo wszystkie koła wielkie 
muszą przechodzić przez Środek kuli, i tam się 
przecinać, , 


J 


/* gą sęk „4 
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37, WIE Wystawiwszy sobie; na kuli tyle kół ró- 
wnoległych , ale ham się podoba ; z tych iedno 
tylko bydź może koło wielkie „ wszystkie zaś in- 
sze będą kóła mnieysze; 2zR 
za Z 
VIIL Jako płaszczyzny równóleż złe, są płaszczy= - 
. amami tego samego położenia, tak i koła równole- * 
_głe na kuli; maią więc iednę tylko oś wszystkim 
'spólną, i iedne też same bieguny: ta zaś oś im 
wszystkim spólna, iest osią koła wielkiego, do 
„którego są równoległe. Jeżeli więc koła równo- 
ległe, wszystkie są na dwie równe części prze- 
„cięte od aakiego koła wielkiego ; to koło przeci- 
naiące przechodzić musi przez oś spólną , i bydź 
Ponów do Set. kół pan 


| R. Ponieważ wizystkie koła wielkie przeci- 
naią się tylko w środku. kuli , więc liniia ich prze- - 
(= cięcia: iest średnicą kuli; a zatóćm nie mógą się 

Ę , nigdy inaczój przeciąć, tylko na dwie połowy równe 
tak, że Sbwód każdćy połowy zawiera 180 stopni. i 


X. Ka kiagżżnślące ską: na +zwaóŃR kuli, 
- robią. kąty dwoma łukami zawarte. Te kąty wy- 
ę> 3 rażalą pochyłość dwóch płaszczyzn, przechodzą- i 
i =e7 ch SR tę. zyĄh i poda się wzaiemnie, 
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XI. Kat na powierzchni kuli od ośch kół 
przecinających się zrobiony , iest zawsze równy 
GA zawartemu RY osiami tychże kół. 


XA. ak każdego es na kuli iest łuk w o- 
dległości go stopni od wierzchołka kąta, zary- 
sowany między łukami kół się przecinaiących : 
ten łuk mierzący , iest na obadwa koła pionowy, / 
a zatóm przechodzi przez bieguny obndwu kół, 
które się przecinaią: iest więc ten łuk mierzący 
_ równy zawsze łakowi zawartemu między osiami, 
| Gia zza biegunami tychże kół. 

XIII. Łuk koła „wiatkiagoć prźcz is punkta | 
na kuli prowadzony , iest naykróśszą odległością 
tych mieysc czyli punktów. 


Ę i Te wszystkie prawdy , przez proste barzo -ro- 
zumowanie , wypadaią koniecznie iedne z drugich. 
d R i = ; : £ 
Ś - O Ciałach płynnych. * 
, | | 

$. 5o. Ciąłem płynnćm nazywa się to, któ- 
rego cząstki tak się słabo między sobą czepią 1 
trzymaią » iż naymnieyszey S1. ©, w którąkolwiek 
stronę wywartóy łatwo ustępuią : co ie czyni na 


Wszystkie strony łatwo ruchomemi. Skąd WIP>: 


D ś 


+ 
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da , iż ieżeli mass ciała płynnego iest w spoczyn= 


ku, wszystkie iego cząstki, na wszystkie . strony 


równie się uciskać „1 równie na siebie prężyć mu- 


szą; gdyby bowiem na którąkolwiek stronę prę- 
żenie przetnogło, ciało płynne ustępułące łatwo tćy 
sile, ruszałoby się w tę stronę , ku którćy ciśnienie 
iest większe. Uważaiąc ciała płynne , iedne wzglę- 
dem drugich, należy także iak w $, 20. mieć ba- 


- czność na mieysce , które zastępnią , czyli na obię- 


tość ; i na ciężar ich , czyli wagę w tćy obiętości 


| pokiczaką: Jeżeli pod tą samą obiętością , np. ie- 
 dnego cała. kubicznego , iedno ciało płynne ma 


aj większą wagę niż drugie ; mówimy : że pierwsze 


ma Zm ciężkość pyń i, ,. niż ostatnie. 


Ciała * SJEb swym własnym A FEBE A 


żarem przyciśniane , ieżeli się kupią w. mnieysze 


A mieysce, czyli ieżeli odmieniaią swoię obiętość tak, 


Że za ustąpieniem tćy siły uciskaiącćy , znowu do 
- pićrwszćy obiętośeci wracaią, razywaią się ciała 
sprężyste (Huida elastica vel compressibika : fluides 
elastiques ou comzpressibles): będą ieszcze te ciała 
płymme sprężyste , ieżeli iakakolwiek inna siła na 
ich cząstki działaiąca potrafi ie rozszerzać i i sku- 

piać, a zatćm powiększać i zmnieyszać mieysce i 


w. zżąc tę „|. cząstek zastąpione , - węzdsiz 


EP, 
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Jp.;siła ciepła władnąca na parę wody, lub na 
| powietrze , 1 t. d, 


Ciała płynne : siłą ciężkości pionowo do „po- 
wierzchni ziemi prężone , ile razy są w spoczyn= | 
kn, każdy punkt ich powierzchni iest równie od 
środka ziemi odległy czyli ich powierzchnie ukła- 
dają się do śródwagi, to iest pionowo do linii 


ciał ciężących i spadaiących. I dla tego na Fi- 


e 


 gurze P, (Tabl: £), w naczyniu zakrzywionćm 
„aakieykolwiek figury AE D maiącóm dwa ramio- 


na ABE, CDE dosyć przestronne (Tablica £ 


Fig. P.) z sobą się łączące, i iakokolwiek do sie- 


bie nachyłone, nalawszy płynu tego samego ga- 
tunka i ciężaru , płyn ten w obudwóch ramionach | 
naczynia do równóy wysokości się podniesie; to 
iest, że powięrzchnia płynu w. ramieniu A B, 

z powierzchnią w ramieniu CD, leżeć będą na 
tćy samćy linii prostóy AD, pionowćy do kie- 
ruńku ciał ciężkich. Ale gdybyśmy w każde ra- 
mie tego naczynia nalali płynu i s=teżo gatunku i 


- Anną ciężkość gatunkową maiącęgo, tak żeby się. 


z sobą te płyny nie zmieszały ; skoroby te płyny - 


- przyszły do spoczynku, wysokość każdego w swóm 


- ramienin byłaby insza. Jeżeli zp. płyn w ramie- 


niu AE byłby dwa razy cięższy, niż płyn w ra- 


_ mieniu DE, Egon: p wneege byłaby dwa ra- 
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A 5 mnieysza „Od wysokości drugiego: to iest wy- 
4 Wokości dwóch płynów różnie ciężkich, a w spo 

czynku będących , APIS w stosunku u porze: 
4 ich ciężaru gatunkówego. 


Ciało stałe zanurzone w 7 iakimkolwiek płynie ,. 

tyle | traci ciężaru , ile waży płyn przez nie wy- 
pchuięty: Z tego początku nurzaijąc ciała stałe 

> w płynach, dechodzą się ich ciężkości gatunkowe, | 


np. blaszka złota w powietrzu waży 129 _granów: 





zatopiona w wodzie traci z swego cięża U 7% al- 
+. bo 7,25 granów; więc „woda w; pchnię a przez 
G42 0 aszkę , czyli tey samćy obiętości co blaszka złoś 


p W 


ta, waży 7,25 granów, a zatćm ciężkość gatun- 

2 _kowa złota ma „SIĘ do cięzkości „.gatunkowćy wo= 
SB — dy , iak 129 do 7,25, czyli złoto iest 175795 waz © 
żę: śiężne, , niż woda. 
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ROZDZIAŁ I 


O Ziemi iako planecie głównym: o sposobach po- 
znawania i oznaczenia różnych mieysc na ićy 
powięrzchni: a biegu iey dziennym, i o 
skutkach z tego biegu wynikaiących. 





ę 
+= 


5 <Prażi 


Opis Jeografii. 


1. Zigwia uważana bydź może iako bryła na 
przestrzeń świata rzucona, należąca do rzędu gwiazd 
ruchomych, do ich szyku i podziału; podległa ró- 
żnym skutkom i odmianom , które sprawuie działa- - 
nie ciał niebieskich na ićy powierzchni: wreszcie 
iako siedlisko człowieka, z którego on patrzy na 
biegi A skutki imnych ciał po niebie rozsianych. Ta- 
kowa wiadomość ziemi stąnowi część nauki gwiazd : 

' czyli Astronomii: skąd wynika nauka oddzielna zua- 
na pod imieniem Jeografii czyń Ziemiopismą ; iest 

-to opisanie ziemi, iey postaci czyli figury, ićy roz- 
ległości, biegów kde odłwa, synów które ią 
oblewają, odmian w świetle i powietrzu, którym 
różne mieysca ićy powierzchni podlegaią , rozmai- 

- Jeografiia. 4 


+ 4 
k-_ 
- 42 
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tości widowisk, "które 6ko hidzkie, odmieniaiąc 
mieysce i położenie na ziemi, w gwiazdach postrze- - 
ga. Aże ziemia składa się z lądu i wody ; ta nauka 
dzielić się może na wiadomość lądu, i na opisanie 
wody; czyli Hłydrografiią, z którćy znowu wypada 
nauka Żeglarska, trudniąca się szczególnićy tćm; 
aby wiedzieć drogę, którą isdź powinien okręt, że- 
by ziednego mieysca ziemi, przeszedł na drugie mu 
naznaczone. Zobaczymy miżćy, że ta Qstatnia nauka 
w różnych swoich stopniach i podziałach, wypły- 
wa z wiadomości ziemi dopićro wyliezonych: i żę 
na nich cała się opiera. Zastanówmy. się nad źró- 
dłem, z którego się te wszystkie wiadoniosti"czer= 
paią. baoldor IPO ZYJA NE — 


2. Ziemia iestże ciałem ruchomćm, lub nieru- 
chomećm w przestrzeni? 1aka ićy „postać i figura ? 
iak można poznać różne położenia iednych punktów 
aćy powierzchni wżględem drugich? Owoż mamy 
trzy zagadnienia, od których rozwiązania ledwo nie 
cała nauka Jeografii zawisła. Zeby poiąć ten 
związek między nauką 0 ziemi, i dopićro wymie- 
niotemi pytaniami, zastanówmy się nad fenomena- 
mi, zawsze nam w Oczy wpadaiącemi. Doświadcza- 
my naprzykład na ziemi różnych odmian światła: 
zwżaiię iedne nam* wschodzą, drugie zachodzą; 
słońce raz nas oświeca , drugi raz nas zostawia w cie- 
mnościach: ta przemiana ustawiczna światła i cie- 
mności, ma nierówną dła nas trwałość, przez nie- 
równość dni i nocy zawsze się odmieniaiącą. Do- 
świadczamy prócz tego odmian powietrza, które 
nazywamy Porami roku: raz nam ciepło doymnie, 
drugi raz nam zimno doknacza, przechodząc w Pol- 
szcze przez 50 stopni odmiany w termometrze Re- 
aumura, to iest od 24 stopni zimna do.2g9 stopni 
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ciepła *) Żeby te dwa rodzaie odmian ieszcze do- 
tkliwićy uczuć, przenieśmy się myślą na różne miey- 
sea ziemi: p, z Krakowa na wyspę morza półno- 
cnego FV/ardhus ża Lapońiią **) stamtąd znowu ńa_ 
«wyspę Sumatrę do Indyy Wschódnich; postrzeże- 
my ogromną różnicę w odmianach wyżćy. wymie- 
hionych.. W Laponii nie żobaczymy wielu gwiazd, 
które widziniy w Krakowie; zobaczymy znowu wiee 
le takich na Sumatrze ,. których w | Krakowie Wi= 
dzieć tigdy nie możemy: od środka Maia aż ku 
końci Lipca słońce nie zachodząc w Wardius żro- 
bi nam dzień ciągły przeszło dwa miesiące tryyaiąć 
cy: tamże od. 22g0 Iastopada słońce zaszedłszy, iuż 
ham. nie wzniydzie aż 19go Stycznia , sprowadzaiąe 
uoc bhzko dwa miesiące długą: kray ieszcze ten 
znaydzieniy 'nagłemi 1 często burzliwemi. odmiana= 
mi powietrza zuakomity. Na Sumatrze zaś żadwia 
gwiazda .z. zierui widzialna, nie może uysdź. wzro= 
ku ludzkiego: dni tocom nigdy nie przestaią bydź 
równe: łagodność powietrza we wszystkich porach 
toku, ciągle trwalącynt wiatrem wschodnim miar- 
kowana, nie podpada żadnym znacznym i nagłym 
to do ciepła odmianóm ***), Idąc za Sumatrę dać 
» —— ; =. 
*) Je są naywiększe odmiany «6 temiper. rażurze po- 
wietrza uważane w Krakowie: A 
3) Szerokość północna W ardltus 70:22 367, Dlu-- 
gość od południka Paryżkiego tw czasie 1g0 55 g” 
podług obserwacyi Hella Eph. Findeb. Anni 1791. 
**) Mogą bydź mieyscowe : przyczyny w kraiach 
blizkich Równika zniżaiące źnacznie temperaturę 
powietrza, o których mówić będziemy nizey: ale 
te nie wchodzą w ieraźnieyszą uwdgę, gdzie 
śię tylko ma wzgląd na położenie ieograficzne 
kraiów, iako iedyną przyczynę odmian powietrzę 
wi teraźnieyszym przypadku: źń 
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ley ku południowi aż do mieysc tak np. odległych 
od południa, iak iest Polska od północy; znaydzie- 
my tam w tym samym czasie pory roku zupełnie 
naszym przeciwne: to iest czas naszćy Jesieni, iest 
u nich czasem wiosny: Lato schodzisię tam z za- 
czymaiącą się u nas zimą, i t. d. © © 
4 Jest więc rzeczą oczywistą, że widowisko gwiazd 
i ich biegów, odmiany w świetle i powietrzu, i in- 
ne ieszcze przygody natutalne, o których niżey po- 
wiemy, pokazuią się i wypadaią różnie, i czasem 
wręcz przeciwnie na różnych mieyseach zićmi. Gdy- 
by nam przyszło wykładać przyczynę znakomitszych 
tych fenomenów , szukalibysmy ićy zapewne w ró- 
żnóm położeniu słońca względem ziemi. Aże też . 
same skutki wynikaćby mogły, biorąc ziemię za bry- 
łę spoczywaiącą, słońce zas za gwiazdę ruchomą: 
albo przeciwnie, uważaiąc słońce za gwiazdę w spo- 
czynku ziemię zas iako bryłę około niego bieżą- 
cą; przeto żeby nie wziąć przyczyny pozornćy za 
rzetelną , żrzeba koniecznie rozwiązać pierwsze zaga- 
dnienie , i wszystkie iego przypadki dobrze ogarnąć 


A ZTOZUumIieC. 
Figura ziemi. 


3. Człowiek postawiony na ziemi, nie może wzro- 
kiem swoim obiąć, tyłko barzo szczupłą część ićy 
owierzchni: nie możemy więc widzieć ićy figury, 
jedy widzimy wyraźnie figurę słońca lub xiężyca: 
dla czegoż? bo słońce i xiężyc wystawióne gą Oku 
w pewnćy odległości, i oddziełone od mieysca ie- 
go siedliska. Patrząc np. z xiężyca na ziemię, Wi- 
dzielibyśmy ićy figurę: przeto żeby zobaczyć figu- 
rę ziemi, potrzebaby oko postawić w pewnćy od- 


"_ ległości nad ziemią, albo zastąpić to niepodóbień- 


stwo mocą rozumowańia, upatruiąc w dziełach na- 


tury takiego skutku, któryby był koniecznym wy- 


= 
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padkiem tey, a nie inszćy figiiry ziemi. Jakoż we 
wszystkich zaćmieniach xiężycowych w iakićmkol- 
ak mieyscu. nieba, 1 w iakićmkołwiek położeniu 
xiężyca przypadaiących, widzimy zawsze i statecznie, 
iż cień ziemi na tarczę xiężyca rzucony iest okrą- 
gły, fgurę koła maiąsy; musi więc ten cień ziem- 
ski mieć figurę ostrokrąga (Conus: Cone) pionowo 
na oś przeciętego tarczą Xiężyca;,a zatćm ziemia 
w każdćm położeniu słońca takowy cień rzucaiąca, 
musi mieć figurę okrągłą kulistą do prawdzi- 
wćy kuli zbliżoną. Nadto, przechodząc się po wierz- 
chu ziemi, bądź od północy ku południowi, bądź 
_od południa ku północy, widzimy gwiazdy , kiedy 
naywyższćy na ńiebie wysoka dosięgną, iedne 
zbliżaiące się, drugie oddalaiące się od naszego 
wierzchołka: co także iest koniecznym skutkiem fi- 
3 i kulistćy ziemi. Ziemia więc na oko iestto 
bej a kulista podobna do kuli xiężycowey, lub sło- 
neczney. Czy ta figura zgadza się, lub ehybia w czćm 
od kuli Jeometrycznćy, iakie zaszły w tym przed- 
miocie dociekania uczónych? dowiemy słę niżćy. 


Sposoby „poznawania ziemi i nieba te same. 


4. Powiedzielismy iuż (Wstęp $. 5.), że nieho 
może mieć iakąkolwiek postać, któróy nam niepo- 
dobna iest' dostrzedź; ale dla tego,: że przepaść 
nieba iest niezmierna, a wzrok nasz ograniczony, 
niebo wydaie nam się okrągłe iak kula. Teraz 
poznaliśmy, że ziemia iest bryłą postać kuh maią- 
cą; więc chcąc poznać ziemię względem nieba, ma- 
my do uważania dwie kule w siebie wpisane, to 
iest rzetelną kulę ziemi, zamkniętą w rozległćy, ale 
pozornćy kulki nieba: i lubo środkiem tćy ostatnićy 
„aest około ludzkie, atoli że cała wielkość ziemi iest 
punktem względem odległości gwiazd; dwie te k1- 
le zważać możemy, iako środek ziemi za środek 


— 
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spólny maliące. Możemy bez obłąkania rozsądku 
użyć pożytecznie tego złudzenia: bo bylebysmy inie- 
li niezawodny sposób oznaczenia ciał niebieskich tak, 
iż w każdym czasie gwiazdę iakąkolwiek byłoby nam 
łatwo znaleźć i rozeząać od innych, nic to nie szko- 
dzi, że ten sposób wykonywać będziemy na kuh 
niebą pozorąćy tak, iak gdyby ona była rzetelna: 
byleby sztuki poznawania nie brać ża fenomen przy- 
rodzenia. Ziemia iest ciałem niebieskićm, bieżą- 
cćm po przestrzeni świata tak, iak inne gwiazdy 
_ ruchome; niepodobnaby było dóysdź ićy biegu, ani 
- wytlumaczyć skutków stąd wypadaiących, tylko ró- 
wnałąc ią z gwiazdami stałemi, Widzieliśmy luż , 
że ićy figury bez pomocy innych ciał niebieskich 
' poznacby nie można; zobaczymy to ieszcze w wie- 
kszćy liczbie przypadków , do których zrozumienia 
pomoc gwiazd pokaże się nieuchronnie potrzebna. 
Sposób więc poznawania ziemi, iako części świata 
powszechnego, ten RY nayprostszy i naydogo- 
dnieyszy; któryby był albo spólay, albo podobny 
do sposobu poznawani: gwiazd. en sposób zmie- 
rzać powinien do tego, aby maiąc dwie kule w sie- 
bie wpisane, potrafić znaleźć i oznacayć różne na 
mich mieyscą i punkta; to bowiem umieiąc, iak 
- w Astronomii doszlibyśmy położenia gwiazd na nie- 
bie, tak w deografii nauczylibysm się poznawać 
położenia iednych mieysc powierzchni ziemi wzgłę- 
dem drugich: na czóm nam, iak się przekonamy 
niżćy , naywięcćy w tóy nauce zależy. i 


IVa czćm te sposoby zależą ? 


4, Wystawmy sobie izbę cztćrema ścianami pio- 
nowemi, tudzież sufitem i podłogą obiętą; zawie- 
siwszy na niciach różnćy długoscei i od różnych 
punktów sufitu iakąkolwiek liezbę kulek, gdyby nam 
przyszłe w tćy izbie mieysca ich tak oznaczyć, iż- 


, 
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by do każdćy-z osobna trafić móżna, ani było po- 
dobna iednę z nich wziąć za drugą; iakżebysmy 
tego dokazali? oto powierzehnią każdćy ściany pro- 
sićy biorąc za plaszczyzńę: mamy sześć płaszczyzn 
izbę zamykałących; z tych sufit z podłogą, ściana 
np. poładmoówa z północną , wschodnia z zachodnią, 
są do siebie równoległe, a zaićm iednego położe- 
nia: nie mamy więc rzetelnie tylko trzy selany ró- 
zne w położeniu , to iest takie, z których żadna nie 
iest równoległa do drugićy. Wymierzone odległo- 
ści np. w calach od: każdćy kulki do trzech tako- 
"wych płaszczyzn, dadzą nam pewne i każdćy. z nich 
iedynie służące położenie; gdyż trzy te odległości 
razem uważane, tak są własciwe:każdćy z osobna 
kulce, iż te z odległosciami drugićy, żadnym sposo- 
bem zgodzić się nie mogą, chybaby te kulki znay- 
dowały się: na. iednćm i tćóm samćm mieyscu, co 
bydź nie może. Gdybyśmy ieszcze biorąc każdą 
w szczególności kulkę, założyli sobie oznaczyć po- 
łożenie «każdego punktu ićy powierzchni; dokaza- 
libysmy tego tą samą sziuką: lecz dła łatwieysze- 
go wykonania tak małych nowego rodzaiu wymia- 
rów, prowadzilibyśmy mysłą przez każdą kulkę trzy 
płaszczyzny pićrwszym równoległe, przecinaiące kul- 
kę przez ićy środek; a znayduiąc położenie każde- 
_go punktu powierzchni kulki, wzgiędem tych trzech 
- płaszczyzn, wiedząc przy tćm odległość płaszczyzn 
kulkę przecinaiących, od płaszczyzu iżby, tanitym 
równoległych: poznalibyśmy to, cośmy sobie za- 
mierzyli. Ponieważ figura nic nie odmienia w tćy 
powszechnćy sztuce poznawania; przestrzeń izby za- 
mieńmy sobie mysłą w przestrzeń świata, wydaiącą 
się oku naszemu pod postacią kuli; a kulki różnie 
powieszane w tćy przestrzeni, wyobrażać będą gwia- 
zdy i planety rozrzucone po niebie, w których licz- 
bie iest ziemia. Poznawanie więc mieysca gwiazd 
1ich biegu w przestrzeni świata, równie iak pozna- 
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wanie mieysca różnych punktów na powierzchni 
ziemi, nabywa się za pomocą płaszczyzn różnego 
położenia, przez środek ziemi przechodzących: a 
zatóm przeemaiących dwie” kułe z tego samego 
środka opisane i wpisane w siebie, to _iest kulę 
ziemską, i kulę pozorną nieba. 

Jest zaś istotną rzeczą w tćy sztuce poznawania, 
aby wymienione płaszczyzny miały tak pewnie zna- 
ne w przestrzeni swiata położenie, iżby nam łatwo 
było w każdym momencie znaleźć ie i wytknąć. Aże 
podług Jeometryi *) płazczyzna ma położenie zna- 
ne, kiedy znamy na-nićy pewny oznaczony punkt, 

A liniią prostą przez ten punkt przechodzącą i pio- 
"nową na płaszczyznę: albo kiedy na tóy płaszczyznie 
znamy trzy oznaczone punkta, nie będące w kierun- 
ku hniu prostćy: więc przez dwie kule spólnego 
środka prowadząc różne płaszczyzny, te płaszczy- 
zny będą miały położenie dla nas znane, kiedy 
"znać będziemy na każdćy z nich, albo położenie 
trzech punktów nie leżących w kierunku linii pro- 
stćy, albo też położenie linii prostćy pionowćy na 
tę płaszczyznę. Prowadzić płaszczyznę przez dwie 
kule i ich środek spólny, iestto przeciąć te kule 
płaszczyzną rzez ich środek przechodzącą , skąd 


| powśtaie koło wielkie kuli: więc wszystkie płasz- 


czyzny wtóm poznawaniu będą koła wielkie, któ- 
rych obwody kreślić się będą na powierzchni wklę- 
słóy nieba, i na powierzchni wypukłćy ziemi, iako 
slady łaszczyzn przez obiedwie kule  przechodzą- 
cych. > przeto w poznawania nieba i ziemi do 
uwagi koła wielkie, iako płaszczyzny z przecięcia 
„dwóch kul razem, to iest ziemskićy "i miebieskićy' 
wypadaiące, których nam poznać trzeba położenie 
pewne i oznaczone: do tych dopićro kół odnosząe 





*) Euklides Xięga XI. Prop: 13 z 2, 
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różne mieysca powierzchni, nauczymy się, iak ie- 
dne leżą względem drugich i względem przestrzeni 
świata. Aże w tćy uwadze kuh i kół różnie się 
przecinaiących, . zachodzą same tylko łuki i kąty; 
więc wymiary łuków i kątów, ledwo nie same przy- 
padać będą w Jeografii. Trzeba nam się dobrze 
z własnościami tego wszystkiego obeznać, i mieć na 


pamięci prawdy wyłożone w Wstępie pod $. 29tym. 
' Poziom, go położenie, własności. 


6. Kamień, lub jakikolwiek ciężar na sznurkn 
zawieszony, skazuje nam liniią prostą będącą kie- 
runkiem ciężkości: podłag nićy wszystkie -ciała, i 
*my całą naszą postawą ciężymy na ziemię, która ie- 

żeli iest kulą, ta liniia przechodzi przez ićy środek, 
1 iest pionowa do ićy powierzchni, Pełożenie tćy 
Jmii iest znane, bo ią zawsze i wszędzie znaleźć mo- 
żna za pomocą zawieszonego ciężaru. Wystawmy 
sobie tę liniią i nad ziemię, i wskroś przez ziemię 
przeeiągnioną, aż do mieysca mniemanćy kuli nie- 
bieskićy; dwa ostateczne punkta tćy linii, nazywaią 
się po Arabsku Zenith i IVadir: pierwszy iest wierz- 
chołkiem naszych głów, od którego ta liniia zowie 
się ieszcze wierzchołkowa (Verticalis: Verticale); dru- 
gi pada na stronie nieba nam niewidzianćy. Po- 
myslmy sobie płaszczyznę nieograniczonćy wielkości, 
rzez środek ziemi przechodzącą i pionową na tę 
iniią wierzchołkową, ta płaszczyzna (L. 5.), będzie 
położenia znanego: a przecinając dwie kule i przez 
ich środek przechodząc; staie się kołem wielkićm 
które zowią Poziom umysłowy, że go sobie myślą 
. przez środek ziemi prowadzimy, albo Poziom ieo- 
metryczny (Horizon rationalis, vel geometricus: 
Horizon rationel : ou góometrique). Podług $. 29. 
Ii. (Wstęp), liniia wierzchołkowa iest osią pozio- 
mu, a punkta Zenith i /Vadir, są iego bieguna” 


i 
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mi. Poziom dzieli obiedwie kule ziemską i nie- 
bieską, na dwie części zupełnie równe: iedna z nich 
gdzie się znaydnie Zenith, zowie się Półkulą wierz- 
chnią (Hemisphaerium superum: Hemisphere supe- 
ricur), druga nad: którą położony /Vadir, nazwa- 
mna iest Półkula spodnią (Hemisphaerium mferam: 
. „Hemisphere inferieur). Na figurze 10. dwa: koła 
(Tabl: I.) AORL, ZBND, z tego samego środka 
opisane, wyobrażalą przecięcie kuli ziemskićy i nie- 
bieskićy. Obrawszy na ziemi. iakiekolwiek mtieysce 
np. A, tego mieysca ZN iest limiią wierzchołkową, 
Z iego zenith, N iego> nadir; BCD, wyraża poło- 
żenie poziomu tegoz mieysca A, osią tego poziomu 
jest limiia ciężkości ZN; punkta zas £, N, iego 
biegunami, ASF | 
|. Jeżeli nie przez środek ziemi, ale na'wierzchu 
ićóy w mieyscu A. wystawimy sobie płaszczyznę do 
-_ linii wierzchołkowćy pionową, iak FAG; ta będzie 
naprzód równoległa do poziomu umysłowego BCD, 
a zatóm iednego z nim położenia, i dotykać się bę- 
dzie ziemi w mieyscu A. Ta płaszczyzna dotykaią- 
ca wierzchu ziemi, nazywa się Poziom widoczny, 
albo fizyczny mieysca A, (Horizon visbilis vel phy- 
sicus. Horizon visueł ou physique). Woda 1 wszy- 
stkie ciała płynne będące w spoczynku, i w małćy 
części swoićy powierzchni uważane, układaią się 


podług tey płaszczyzny : i dla tego dochodzimy po- 
łożenia poziomu, alba przez zawieszone ciężary , al- 
bo przez powierzchnie płynów s „oczywalące i ró- 
„wno ułożone, iak są np. rurki sklane wodą lub 1a- 
kimkolwiek płynem niedopełmione, 1 zamykałące 
bulkę powietrza, która gdy w położonćy podłuż 
rurce, równie od obudwóch końców w srodku się 
ustanowi; skazuie Finiią i położenie mieysca poziome. 
Wszystkie do tego celu powymyślane, i różnie 
ułożone narzędzia, maią nazwisko środwagi (bella, 
miveau). Poziom iest płaszczyzna przedzielaijąca na 


a 
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niebie rzeczy pokazuiące się od niknących: co tyl- 
ko oko postrzega i widzi na niebie, to wszystko znay- 
duie się koniecznie nad poziomem fizycznym; co 
tylko podeń zapada, przestaie bydź. widzialnóm. 
Wschód gwiazd iestto pokazanie się ich nad naszym 
poziomem; zachód zaś iest ich zapadnienie pod pła- 
szczyznę poziomu. Podniesienie się gwiazd nad po- 
ziom; żowią Astronomowie ich wysokością; iestto 
kąt, który liniia od gwiazdy do nas prowadzona 
robi z poziomem. Ej 63 


Poziom fizyczny nie przechodząc pizez środek 


kuli niebieskiey, nie dzieli ićy ma dwie części zu- 
pełnie równe tak, iak poziom umysłowy; własno- 
ści atoli obudwóch, są te same, Oprócz tego, gwia- 
zdy siałe tak są niezmiernie od ziemi odlegie, iż 
cała bryła ziemi względem tćy odległości iest pun- 
 ktćm; dla nich nie masz żadąćy różnicy an bej 
mi dwoma poziomami, to iest gwiazdy stałe widzia- 
ne z wierzchu ziemi, zupełnie tak się wydaią, iak 


. widziane z ićy środka. Ale Słońce, Planety, i Ko- 


męty , maiąc odległość mnieyszą , mogącą się mie- 
rzyć 1 porównywać z odległoscią wierzchu ziemi od 
środka, czyli z promieniem A.C, gdzieindzićy: się 
pokazują na niebie patrząc na nie z poziomu fizy- 
cznego, czyh z wierzchu ziemi; iakby się pokaza- 


ły widziane z ićy środka, czyli z poziomu umysło- 


wego: rożnica w położenia tych ciał niebieskich, 


; 


się Paralaca, 0 którćy rzecz do Astronomii należy. 

- Ale liniia wierzchołkowa ZN , Oznaczałąc oba- 
dwa poziomy mieysca A, przecina” ieszcze ziemię 
w punkcie H, więc punkt H na półkuli spodnićy 
ziemi leżący, mą ten sam poziom ieometryczny BD, 
i tego samego położenia poziom fizyczny R Q, ia- 
ko RY do FG: z tą różnica, że ieden z nich 
leży na półkuli spodnićy, drugi na wierzchnićy; ze- 


patrząc na nie ze dwóch tych poziomów, nazywa 


4 
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zdy wsehodzą dla A, zachodzą idla H, i przecie 
wnie. Mieszkańcy punktów ziemi A, H, wzglę- 
dem siebie nawzaiem nazywaią się Przeciwnożni 
(Amtipodes, Antipodes), bo ciężąc do ziemi podług 
tóy samćy linii £N, są do siebie nogami obróceni. 
Jakoż to, co się.na zienn zowie w górę lub na dół, 
bierze zńaczenie od kierunku ciał ciężących, lub spa- 
dających, czyli od linii wierzchołkowćy ZN: stro- 
na ku którćy ciała ciężą, lub spadają; nazywa się 
dołem; strona wręcz przeciwna, górą: aże, iak w.miey- 
sca A, ciała ciężą ku € w kierunku AC; tak 
w mieyscu H ciężą także ku © w kierunku HC, 
Ło iest do środka ziemi: więc tak w punkcie A, 
iak w punkcie H, zgoła w każdćm mieyscu ziemi, 
od środka ziemi ku niebu, iest kierunek w górę; 
od nieba ku środkowi ziemi, iest kierunek na dół. 


Z mie A„lub H przeszedłszy na mny punkt 
ziemi, położenie limn 1 płaszczyzn dopiero uważa- 
nych całkiem się odmienia. Punkt naprzykład zie- 
mi L,ma DB za liniią wierzchołkową, zenith w pun- 
cie. D, iego poziomem ieometrycznym iest ZĄŃ ; 
iego przeciwnożni, są w punkcie O. Zgoła ten 
sam poziam ieometryczny, a zatćm dwa- poziomy 


czne tego samego położenia, nie mogą służyć 


tylko dwom punktom ziemi, które są do siebie 
przeciw-nożne: wszystkie inne mieysca powierzchni 
ziemskiey maią inne i cale różne co do położenia 

ziomy. Więc Poziom iestto płaszczyzna koła 
wielkiego odmieniaiąca położenie na ziemi z odmie- 
niaiącćm się położeniem linii wierzchołkowey : 10 iest, 
zawsze ta sama stateczną i nieporuszona względem 
iednego tego samego mieysca ziemi, i mieysca iemu 
przeciw-nożnego; ale odmiennego położenia wzglę- 
dem wszystkich innych mieysc powierzchni ziemskiey: 


tak dalece, że przechodząc z iednego punktu Ba 


drugi, odmieniamiy poziom. 


= 
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'_ Wiadomości o biegu dziennym gwiazd. w, 
7. Stanąwszy na. mieyscu iakićm ziemi, znaiąc 
iuż iego poziom oddziełaiący. nam rzeczy pokazuiące 
się od niknących; w czasie wypogodzonćy nocy 
rzućmy okiem na sklepienie niebieskie mnóstwem 
wia świetnieiące, zobaczymy gwiazdy: naprzód 
po swym wschodzie podnoszące się coraz bardzićy 
„nad poziom, potóm gdy pewnćy nad nim wysoko» 
ści dosięgną, zniżaiące się coraz bardzićy i zbliża 
iące do poziomu; wreszcie do niego doszedłszy, 
tam niknące i zachodzące. _ Następuiącćy nocy spo- 
strzeżemy: ten sam bieg odnawiaiący się siatecznie; 
1 te'same gwiazdy, któreśmy widzieli wschodzące; 
łub zachodzące, albo w pewućy nad poziomem 
sokości, po 24rech godzinach w tóm samćm 
mieyscu nieba, I tenże sam bieg odbywalące zoba- 
czymiy. Bieg ten nazywa się dziennym, bo trwa i 
Inawia się co 24ry godzin: zowią go ieszcze powsze- 
chnym; bo wszystkie ciała niebieskie, gwiazdy staż 
łe, planety, komety, zgoła, co tylko iest na niebie, 
temu biegowi podlega: tym biegiem porwane słoń- 
"ee wschodzi nam codzień 1 zachodzi, sprowadzaiąc 
dzień i noc ciągle: po sobie następuiące. - Zdaie się 
w tym biegu, iak , byby cała kula niebieska, pory- 
waiąc z sobą wszystko, co tylko ma mićy się znay- 
_duie, obracała się codziennie około ziemi od wscho- 
dn kn zachodowi biegiem statecznie iednostaynym , 
wracając nam co 2śry godzin ledwo nie io samo 
widowisko nieba. -_. | 
W tym atoli powszechnym całego nieba obro- 
cie ieżeli się przypatrzymy uważnie gwiazdom u 
nas ku północy leżącym; sposirzeżemy tam niektó- 
re bardzo leniwo ruszaiące się, drugie prawie w miey- 
scach swoich stoiące: skąd wnieść nałeży, że w tóy 
stronie iest punkt nieba ńieruchomy i stały. Ob- 
seryacya podobna ga półkuji spodgićy ziemi zro- 


1. 
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biona, odkryła podobne gwiazdy, a zatóćm” drugi 
punkt nieruchomy nieba, odległy od pierwszego 
całą połową koła 'wielkięgo, czyli na 180 stopni; 
więc przez: te: dwa punkta nieruchome przechodzić 
musi liniia prosta, okóło którćy odbywać się zda- 


ie cały: obrot dzienny kuli nićbieskićy.. Jakoż: po- 


suwałąc oko od tego: nieruchomego punkiu nieba u 


nas widzialnego ku poziomowi, zobaczymy ; że gwia*. 


zdy 1m2. są od Aege: punktu odlegleysze, tóm maią 
bieg. chyższy; ti chyżość: ich. biegu rośnie aż do 
mieysca. ptzypadaiącego. w środku między temi nie- 
ruchomemi ainktami, to: dest do. go stopni odle- 


głości od każdego. „Lubo więc wszystkie, ciała na 


niebie w iednym. czasie kończą swóy bieg dzienny ; 
ale nie wszystkie odbywałą go z równą chyżością: 
10 iest mie wszystkie iednćy wielkosci koła "0pi- 
suiją; te bowiem, które leżą 60907 stopni od piin- 
| ktu nieruchomego,  maią bieg; naychyźszy, który 


w- gwiazdach blizćy tego punktu położonych; staie 


się coraz łeniwszy, aż na. koniec ustaie, wtfni miey- 
scu, gdzie punkt nieba niewzruszony przypada. 


Bieg dzienny iest skutkieni obrotu ziemi ókoło - 
Se SEEN, 0a 1 ażgwej oślw:; - i iif 
FI gARTfdaU © radzi 36; AG 
- 8.JWiemy ze wstępu pod S$: 7. 8. 22.24: że 
cicła niębieskie w niezgruntowanćy przepaści świata, 
są odosobnione całkiem od siebie, nieprzyczepione 
do nićzego, że tylko siła wzaiemnego ich na sie- 
bie ciężenia wraz z siłą pierwiastkowego rzutu, trzy- 
ma ie w tćy przestrzeni, i iest przyczyną ich bie- 
gu; że też ciała oddzielone są od siebie .odległo- 
ściami niezmiernie się różniącemi; lakże Więc wszy 
stkie razem i w ićdnym czasie z tak trwałą iedno- 
nością biegu obrócić się mogą około ziemi? 
"Wiemy znowu (z $. 26 Wstępu), że gdyby gwia- 
zdy stałe maiące niczćm niezmierzoną od ziemi od< 


< 
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ległość , obiegały we 24ry godzin około ziemi praż 
„wie nieśkóńczonćy więlkości koła; chyżość ich,a 
zatćmy siła odpychaiąca powstałaby stąd/tak nieskoń- 
czenie gwałtowna; siż ta wszystkie pomysłić się mo- 
gące sily przemógłszy ,« dociągnętatiy za sobą zupeł- 
ne rozproszenić gwiazd i zburzenie świata 'powsze- 
chnego;: iest więe rzecz niepodobna; aby bieg dzień- 


ny tak wwały 1 iednosiayny, był biegiem włashym 
gwiażd,*a:nie rac; ładzeńniem oka "maszego. A 
przecięż w tym. błgdzie i grabćm oinmienit trwali 
ładzie uczeni, póki Polak tziońtek negz Mikoł yk 
Kopernik ma początku XVI. wieku "nie" pokaz3łq" 
że bieg ten iest skutkiem "obrotu zietni okóło swóy 
osi. * ltozważiny krótko tę prawdę, mż dzis żadnóy 
wątpliwości niepodpadaiącą. Przez punkt niewzrn- 
szony nieba nad naszym poziomem znaydałący się, 'i 
przez środek ziemi wystawmy sobie przechodzącą 
liniią prostą, która przećiągniona wskróś przez zie- 
mię -aż 'do gwiazd na półkuh spodnićy. trafi tam 
na drugi punkt nieba: nieruchomy: Niech ziemia 
około tóy-lini w przeciągu 24 godzim kręci się od 
zachodu na wschód; podług $. 4. w Wstępie , nie 
czuiąc tego biegu, zdawać nam się będzie, że całe 
niebo ze wszystkiemi gwiazdami obraca się około 
ziemi w kierunku przeciwnym, to iest od wscho- 
du na zachód. W tym obrocie ($. 19. Mój l 
każdy punkt powierzchni ziemskićy:, a zatćm każdy 
ićy mieszkaniec opisze koło równoległe pionowe do 
osi obrotu: wydawać się zaś będzie oku nieczuią- 
cemu tego biegu, i z powierzchni ziemi na niebo 
zeżoozęcy , lak gdyby te koła opisane były od 

i | 

Ź tych wszystkich kół równoległych od pun- 
któw ziemi opisanych, iedno tyłko iest koło wiel- 
kie, wszystkie zas inne są koła mnieysze ( Wstęp 
$. 29. VII). Figura 11. wystawia nam przecięcie 


dwóch kul, to iest ziemskićy 4 HEDi niebieskićy 
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RPSQ:P, Q, wyrażają dwa punkta ńiewzruszo+ 
ne. na niebie; przez 'które prowadzona liniia .P Q;. 
przez środek ziemi ©* przechoda, 1 wyobraża oś 
obrotu dziennego. 'Ziemia kręcąc się od zachoda 

na wschód około linii DE, puńkta ziemskie. D, E, 

i im odpowiadające na niebie P, Q, będą nieru= 

* chomie; a zaićm „i gwiazdy blizko tych ostatnich 
punktów zniydujące się. „4 tych. punkt P u nas 

- widziany „ Razyjwa się Północnyy punkt zaś Q Po- 
- łudniowyra,, sad torowe koki ziemi od D. aż 
ŻA SG. przez . go" stopni „łuku koła wielkiego, każdy 
luki ziemi, A .1' lego mieszkaniec, opisze koło pro- 

* mienia AF, ;które się nazywa dego kofem dziennćm, 








albo Rów -Jeżnikiem (cireukaś pazallelus: cercie po- 
ralieley; tO zaś samo koło zdawać się będzie iak 


| opisane od gwiazdy G na kuli niebieskićy w” kie- 
. runku przecawnym : równie zenith z tegoż mieysca 
A,i gwiazdy przy nim będące wydawać się będą, 
iak_opisuiące koła promienia ZJ. im punkt ziemi 
bliższy kędzie punktu” D, lub'E nieruchomego, tym 
mnieysze koło opisuiąc , obrot iego będzie leniwszy; 
będzie zaś ten obrot chyższy, im mieysce ziemskie - 
/ barzićy iest od punktu D, lub E oddkiowa:, a za- 
- 16m, mnbarzićy. zbliżone do punktu H. 
0. Zasiaaówmy się nad. biegiem .punktu iakiego- 
- kolwiek ziemi A, którego liniia wierzchołkowa Ź C, 
poziom umysłowy N O, poziom fizyczny LM: gdy 
ten punkt w obrocie ziemi od zachodu na-wschód 
codziennie krąży, krąży. z nim razem iego poziom: 
ten poziom zakrywa iedne, a odsłania drugie gwia- 
 zdy na niebie, które nam się zdaią wschodzic lub 
zachodzić: to wszystko zaś dzieie się przez zbliżanie 
się tylko 1 oddalanie poziomu każdego mieysca ziemi 
od gwiazd. I tak niech na (Fig: 12.) koło DAS 
wyraża równoleżnik opisany biegiem dziennym od 
mieszkańców ziemi w punkcie A, koło zas Imr< 
wyraża przecięcie nieba ze wszystkiemi z mieysca A 


" 
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widzieć się mogącemi gwiazdami; gdy koło DAS 
ze swoim mieszkańcem w kierunku ADS krąży 0- 
kofo punktu F, leżącego na osi obrotu; będąc. 
w mieyscu A, iego poziom ma położenie nr, na 
nim gwiazda b zachodzi, gwiazda c wschodzi, gwia- 
zda za$ 1 ma wysokość x_4b nad poztomem. WW kil- 
, ka godzin punkt ziemi A przeydzie na mieysće D; tu 
lego poziom będzie miał położenie £ D m, i wszy- 
sikie gwiazdy. na niebie leżące między / r zaydą ; 
wszystkie zas inne leżące między n m wzniydą; a tak 
_ poztom ze swoim mieszkańcem obiegłszy niebo we 
"24ry godzin wraca się do A, i znowu mu się ten 
sam widok nieba i gwiazd pokaże.  Półkula więc 
spodnia i wierzchnia dla tego mieszkańca w każdym 
_moniencie się odmienia , przywodząc pod iego wi- 
dok coraz insze gwiazdy i punkta nieba. 
= zaa: - <A 


| Równik, iego własności. 
Wszystkie równoleżniki obrotem ziemi opisane 
od mieyse między Di H, albo między Hi E poó- 
łożonych, będą koła mnieysze i pionowe na oś 0- 
brotu DE. Same tylko mieysca ziemskie przy: H 
leżące, to iest o go stopni odległe od punktów D 
IE, opiszą koło wielkie promienia H 2 (Fig:an), . 
, które się nazywa Równik (Aeqnator: Equateur), od 
„równości dni i nocy w tych mieyscach ziemi ciągle 
- trwalącćy , jak się pokaże miżćy. Przeciągniona li- 
niia HC aż do nieba, odrysuie tam obrotem dzien- 
nym ziemi Równik promienia RC: jestto płaszezy- 
"zna Równika ziemskiego aż do nieba przeciągniona, | 
dzieląca całą kulę ziemską i niebieską «a dwie po- 
łowy, to iest na Półkulę. północną (Hemisphaeriam 
_ boreale vel septemtrionale : Hemisghere borćal ou se-- 
ptentrional), gdzie góruie punkt nieba północny; i na 
Półkulę południową (Hemisphaeriutn australe: Herais=" 
phćre austral), na k Órćy panuie puukt południowy 
| Jeografia, SAW, $ 
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nieba. WYszystkie kraie ziemi leżące na pierwszóy 
półkuh, 'nazywaią się Północne: wszystkie znowu 
leżące na półkuli drugićy zowią się Południowe: 
względem całćy ziemi. Podobnie wszystkie gw 1a- 
zdy na kuli niebieskićy między punktem północnym 


, 


4 równikiem leżące, nazywałą się północne (Steliae 
Boreales: ćtoiles bordales ou septentrionales), wszy 


stkie znowu zowią się południowe (Stellae australes: 
ćtoiles australesy, między równikiem i punktem nie- 
ba południowym leżące. Więc Równik iest płasz- 
czyzna naywiększego równoleżnika obrotem Z1e'BŁ 
około swoićy osi opisana, i aż do gwiazd przecią= 
sniona: iedna i nieodmienna dla całćy ziemi I nie- 
Ki: którćy osią iest limiia obrotu dziennego ziem, . 
ićy zaś biegunami są dwa punkta, Północny | Polus" 
Arciicuś: Pole Arctique) , i Połuiniowy (Polus An- 
tarcticus: Pole Antarctique): te sanie punkta są ie- 
szcze biegunami wszystkich równołeżników ($. 29. 
VIil Wstęp). Płaszczyzna równika dzieląc ohjedy ie 
kule na dwie połowy zupełnie równe, przedziela 
na”*ziemi kraie północne od południowych; na nie> 
bie zdś gwiazdy południowe od północnych. 32 
płaszczyzna iest położenia znanego, to jest: wszędzie 
3 zawsze oznaczyć się mogąca, bo ićy biegun są 


< 


rawie widoczne na niebie, a zatóm zaana iest 0S 
ićy przeż te digan” przechodząca. Na ka:dźy bo- 
wiem półkułi ieden przynaymuićy z tych paaktów 
iest widziany, od. którego przez srodek zięni: pro- 
wadzona liniia, skaże mieysce drugiego. 
Punkta północy i południa, nazy walą się eszcze 
Biegunami , świata (Poli mundi: Poles du morde), 
są one te same i nieodmienne. dla całćy ziemi, ale 
mie są takie dla całego świata słoneczuego; te bo- 


wici punkta powstają z obrotu dziennego ztenn : 


- 


7 


więc na innym jakimkolwiek planecie bieg wirowy 
maiącym, ie puwkta tam przypadają, gdzie jrze- 
chodzi oś iego biegu dziennego. Ź czega wszystkie” 
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o wypada, że na ziemi te w raży dieguny świata, 
Kazan, rownika, punkta Połnocy 1 Połudhia, to 
samo znaczą: lubo to 6:.atiie nażwisko zwykło się 
ieszcze dawać biegunom *wiala przeniesionym na 
poziom mieysca iakiego, iak się niżćy dowiemy." 


Szerokość ieograficzna mieysca. 


9. Równik dzieli nam kraie ziermiskie i Wszy- 
stkie "gwiazdy nieba na północne i południowe: 
_ wszystkie koła iemu równoległe od puuktów i mie- 
szkańców ziemi codzień obiegane, a przez złudze- 
nie oka, przypisywane gwiazdom, wyrażaią nam 
większą ; lub mnieyszą tychże mieszkańeójy w obro- 
cie ziemi chyżość, podług tego, że są dałsi, lub 
bliżsi któregokolwiek bieguna świata. Ponieważ ró- 
wnik od każdego z tych punktów ($. 29. EWERED), 
iest na stopui odległy; byleby znać odległość 
każdy wańdieć dka od uuRy, znać 3% to 
będziemy, iak ten punki leży względem poładnia, 
lub północy; to iest, które kraie są barzićy pół- 
nocaie, lub południowe od inszych. Odległość miey- 
"sca iąkiegokolwiek ziemi od równika, nazywa się 
- iego Szerokością ieograficzną (Latitado geographica 
loci: Latitude du lieu). Mierzy się ta odległość 
na ziemi, łukiem koła wielkiego pionowego na ró. 
wnik, a zatóm przez iego biegun przechodzącego 
($. 29. IV. Wstęp), to iest: -ieżeli miieysce iest pół- 
nocne, wystawiamy sobie koło wielkie prowadzo-_ 
me przez punkt poółnoeny, i przez to mieysce ria 
ziemii aż do równika; łak tego koła zawarty mię- 
js | rówfikiem i inieyscem podanćm iest iego sze- 
 rokością. Szerokość mieysca odciągniona od ga 
stopni, daie odległość tego mieysca od bieguna 
"świata, czyli odległość śieyśca iabiegokolwiek zie- 
ami od bieguna świata, żestio dopełmenie iego sze- 
rokości do go stopni, Jako przez równik dzieli 
cz | , ERĄ | 5* H 
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się ziemia na dwie półkule; tak szerokość ieogra< 

ficzna dzieli się na szerokość Północną i Południo+ 

wą: i żeby dobrze położenie mieysca na ziemi.-o- 

znaczyć, Bie dosyć iest powiedzieć, iaka iest tego 

mieysca szerokość, ale ieszcze przydadź należy, czy 

* jest północna, czy południowa. Kiedy się zważa 

|, dwa, lub więcćy mieysc na ziemi, co do położenia: 

względem równika, mówić się zwykło, że te miey- 

|. sca malą szerokość iednego , lub różnego nazwiska: 

+ :%0 iest, żednega nazwiska kiedy wszystkie maią, al- 

*» po szerokość północną , albo, szerokość południo- 

wą; ale kiedy iedne maią szerokość północną, dru- 

gie południową; mówimy; że te mieysca maią sze- - 

rókość różnego nazwiska. Koła równoległe, któ- 

re punkta ziemi w ićy obrocie opisuią, nazywaią 

się także kołami Szerokości (Parallel latitudinis: 

Paralldles de. latitude), i te wyrazy koła dzienne, 

równoleżniki , koła równoległe szerokości , wszystkie 

-. ,, to samo znaczą. To co się na kuli ziemskićy na- 

"zywa szerokością mieysca, na kuli niebieskićy zo- 

- wie się zboczeniem gwiazd (Declinatio : Declinaison), 

_jestto odległość gwiazd od równika, która się tak- 

" że dzieli na zboczenie północne i pomo, rtak 

* , służy do uporządkowania gwiazd ma niebie, iak . 

|. szerokość ieograficzna do różnych kraiów i mieysc 
na*ziemt. Aa i | 

"+ Rzućmy ieszcze okiem na (Fig: 32), a zatrzy* 

|  * mawszy znaczenie linii i łaków pod (L. 8. k. 65) 

- o wyłożonych, widzimy; że-punkt ziemi iakikolwiek. 

"A, iest od równika H C, odległy fukiem A H, któ- 

ry iest szerokością ieograficzną mieysca A: łuk AD, 

- jest dopełnieniem tey szerokości.do go stópni, czy- 

65,0, B odległością punktu A, od bieguna świata. Łuk 

|. AH; fest miarą kąta w środku ziemi ACH, i te- 

/ /go samegó kąta na kuli niebieskićy iest miarą łuk 

' ZR, który iest odległoscią zenith od równika: 

- Kąt ZCNiiest prosty; kąt PCR iest także prosty 


- 
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a zaićm łuk PR, równy łukowi Z N; to iest każ 
żdy będąc. miarą kąta prostego zawiera go stopni: 
więc łuk ZR i łuk PN, są sobie równe, bo ka- 
żdy z nich iest dopełnieniem łuku PZ do go sto- 
pu. dŁuk'PN iest podniesienie bieguna świata P, 
nad poziom N O (Elevatio Poli: Hauteur du Pole), 
więc-fuki A H, DB, na kuli zieraskićy, maią so- 
bie z tą samą liczbą stopni odpowiadaiące łuki ZR, 
(PN na kuli niebieskiky: to iest, sąto łuki kół ró- 
Żmego promienia, ale mierzące te samie kąty: więc 
chcąc na ziemi znać łuk AH, albo.DB, dosyć 
iest poznać na kuli niebieskićy łuki ZR, albo PN;. 
+ liczba stopni tych ostatnich z gwiazd wyciągnio- 
na, odkryie nam wielkość tamtych: to iest chcąc 
znaleźć szerokość iakiego mieysca na ziemi, potrze- 
ba znaleźć na niebie odległość zenith tegoż miey- 
sca od równika, a chcąc znałeźć wyniesienie bie- 
guna ziemskiego nad pozióm , potrzeba znaleźć wy- 
niesienie paski nieruchomego nieba nad tenże 
sam poziom. - TROW! | pe 
| Z czego się pokazuie, że iak łuki AH, ZR, 
DB, PN, są to samo, bo są miarą tego sajnego , 
albo równego mu kąta, tak te trzy wyrazy Szero- 
kość mieysca, Wysokość bieguna świata, podniesie- 
nie bieguna świata nad poziom, odległość Zenith 
mieysca iakiego od równika, są wązrazy to samo 
w Jeógrafii znaczące. Oprócz tego łuk AK na 
kuli ziemskićy, albo ZO na niebieskićy , mierzą 

- kąt prosty ZCO: podobnie łuk HD na ziemi, al- 
bo mu odpowiadający R P na niebie, mierzą także 

- kąt prosty R CP; więc znowu kąt RCO równy 
iest kątowi ZCE, bo obadwa dopełniaią do go 
stopm kąt trzeci ZCR: a zatćm łuki HK i AD 
+ Da ziemi, i łuki RO, ZP na niebie są sobie rowne, 
a to samo znaczą; HK lbo RO iest podniesieniem 
*' równika nad poziom mieysca A, albo krócćy wy- - 
, sokością równika; AD albo ZP, iest odległość 
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mieysca A, lub iego Zenith Z, od bieguna świata: 
"więc znowu wyrazy, Wyniesienie równika , odle= 
głość mieysca od bieguna świata, odległość Zenith 
mieysca iakiego od bieguna równika , to” samo zna- 
czą w Jeografii; to iest, każde z nich wyraża do- 
pełnienie szerokości mieyscą do go stopni : znając 
, to dopełnienie, poznąmy natychmiast szerokość 
 mieysca, i na odwrot. u widzimy, że gwiazdy 
służą nam do poznania ziemi, i że za ich tyl- 
ko pomocą „lochodzić możemy szerokości mieysę 
ziemskich, czyli położenia względem północy lub 
południa, , ©. gą aa 4 


2 5 3 
Ry: Południk i iego własności, * 


10. Poznaliśmy dotąd dwa ważne punkta ną 
niebie, to iest. punkt wierzchołkowy, czyli zenith, 
OWE LIWA ziemi właściwy, i szczególny; i 
ieden z biegnuów świata, dla wszystkich ten sam 
i nieodmienny; przybrawszy do tych dwóch pun- 
któw punkt trzeci,” to_iest środek ziemi, po- 
myślmy sobie płaszczyznę. przez te trzy punktą 
znane przechodząią,, 1 przecinaiącą kulę ziemską i 
niebieską; koło wielkie stąd powstaiące, będzie 
(L. 5 k. 55) położenia „znanego, bo zenith, bieguń 
świata'i środek, ziemi, u nas przynaymniey nie leżą - 
w kierunku linii prostćy, i są znane eo do połeże- 
_ mia. Płaszczyzna tego koła wielkiego, przechodzą» 
"ta przez zenith mieysca i przez bieguny Swiata, na- 
zywa się ego mieyscą Pałudnikiem  (Meridianus: 


Meridien), który dlatego, że przechodzi przez bie> 
, gun poziomu, czyli zenith iest koniecznie pionowy 
na poziom; 1 znowu dlatego, że przechodzi przez 
biegun świata, iest koniecznie pionowy: na równik 
- 1 na wszystkie równoleżniki ($. 29. Wstęp), pdłu- 
„ dnik więc przecina równik i poziom każdego miey+ 
sca pod kątem prostym; liniia prosta wypadaiąca 
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2 przecięcia poziomu od południka, nazywa się /i- 
niią południową: punkta ostateczne tćy linił, nazy- 
waią się Południe (Snd) i Północ (Nord), sąto pun- 
kta niebieskie , północy i południa, czyli dwa bie- 
guny świata na poziom mieysca przeniesione, to iest 
gdzie limiie pionowe iedna od punktu niebieskiego 
północy, druga od punktu AORTY na poziom miey- 
sca spnszczone, padaią. Pomyślmy sobie teraz lr- 
niią prostą przez środek ziemi przechodzącą i pio- 
nową ma płaszczyznę południka, ta będzie iego osią, 
którćy ostateczne punkta, czyli bieguny poładnika, 
nazywałą się Wschód (Oriens: Orient ou Est), 1 Za- 
chód (Oceidens: Occident ou Quest), i daią nazwisko 
, dwóm półkułom, na które ziemia i niebo są od po- 
łudnika podzielone, to iest na Półkułę wschodnią 
(Hemisphaeriam orientale: Hemisphere orzentał) 1 na 
Pó.xulę zachodnią (Hemisphaerium occidentałe : He- 
musphere occidental. Linia wschodu it zachodu, 
iest na liniią południową mieysca pionowa, i obie- 
dwie dzielą poziom na cztery. części równe, cztćre= 
"ma kątami prostemi obięte: punkta ostateczne tych - 
dwóch limiy pionowych, stanowią cztery strony głó- 
wne świata (Plagae cardinales mundi: points cardi- 
naux du monde), to iest wschód, zachód, południe, 
1 północ. Jak punkt wschodn na półkuh wscho- 
dnićy, tak zachodu na zachodnićy, leży zawsze w śro- 
dku między północą i południem; a zatćm od każe 
dego z nich iest o go Śtopni na poziomie odległy. 
Wszystkie punkta poziomu między tómi głównemi 
- padaiąece, nazywaią się strony poboczne Świata. Ze- 
glarze do poznania i znaczenia kierunku wiatrów 
z różnych stron, świata wieiących, dzielą cały po- 
| ziom 560 stopni zawierający, na 52 stron czyt oko 
lic (Plagae Ventoram: Rumbs ou airs de Vents), 
to iest na cztćry główne wyżćy wyliczone, i na 28 
_ pobocznych; i ten podział poziomu rysuią na pusze 
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ce igły magnesowćy, używać się zwykłćy na okrę-. 
tach: o ezćm nam niżćy mówić przypadnie. 

ś południka, oraz punkta prawdziwe wscho- 
du i zachoda, są znaczne i wytknąć się mogące: 
przypadają bówiem tam, gdzie poziom mieysca iest 
_ przecięty od równika, to iest, gdzie widzimy wscho- 
dzące 1 zachodzące słońce w. czasie zaczynaiącćy 
się iesieni, lub wiosny. Rozważmy teraz położenie 
i własności południka. Waprzód: Południk przecho- 
dzi koniecznie przez wierzchołek, -czyli zenith każ- 
dego mieysca; więc każde mieysce ziemi mając 
swóy osobny zenith, ma także swóy własny połu- 
- dmk: atoh że płaszczyzna każdego południka prze-. 
cinaiąc ziemię i niebo, tyle różnych punktów wierz- 
chołkawych źaymuie, iłe ich zaiąć może cały ob- 
wód koła wielkiego; bo wszystkie te mieysca są od 
puaktów wschodu i zachodu równo, to iest na go 
"stopni odległe, a zatóm na tćy samćy płaszczy-. 
 znie leżące; więc poładnik iednego mieysca , est 
razem południkiem wszystkich tych mieyse na zie- 
mi, przez które przecinałąc kulę ziemską , przecho+ 
dzi. I tak na Fig: 11. płaszczyzna dwóch kół 
przecinająca ziemię i niebo, przechodząc przez Z, 
puskt wierzchołkowy mieysca A, i przez bieguny 
świata, iest południkiem. mieysca A: że zaś ta sa- 
- ma” płaszczyzna przechodzi R 1 punkta wierz- 

łkowe mieęysc ziemskich H, K, E, B, D, it.d, 
zgoła wszystkich, które się na obwodzie koła A, K, 

1» A; znayduią, więc tych wszystkich mieysc iest 
razem południkiem. Przeto do każdego południka 
należą mieysca na półkuli spodnićy i wierzchnićy, 
3 KD i południowey leżące, a zatćm iakićy- 

olwiek szerokości, tak północnźy, iak i południo= 
wóy; byleby te wszystkie mieysca od: punktów 
„ wschodu, lub zachodu, iako biegunów południka, 


zgą były równo na go stopni odległe. 


E Powtóre: Południk będąc równo od wschodu 
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t zachodu odległy, iest płaszczyzną zupelnie środ» 
kuiącą na- pólkali wierzchnićy i spoduićy, więc 
w obrocie dziennym ziemi, gdy gwiazdy zdaiące 
się krążyć nad poziomem, dóydą południka miiey- 
sca. znaydnią się w naywiększćy nad poziomem wy- 
sokości, i oraz w połowie drogi między swym wscho- 
dem i zachodem. Moment gdy gwiazda przrydzie 
do południka mieysca, nazywa się ićv południem, 
albo połową czasn bawienia się nad poziomóm. A- 
stronomowie. nazywaią to Górowaniem gwiazdy 
(Culmioatio: Passage par le meridien). Gdy zaś do 
tego samego południka przyydzie pod poziom, iest 


"moment naywiększego pogrążenia gwiazdy, i nazy- 


wa się ićy północą, co znaczy połowę nocy, albo 
połowę czasu bawienia się gwiazdy pod poziomem 
a. Od wschodu aż do południka wysokość każ- 


_dćy gwiazdy nad poziomem rośnie, potćm od po- 


łudnika teyże wysokosci ubywa, póki zupełnie nie 
zniknie na poziomie w momencie zachodu. Wszy- 
stko to zas dzieie się przcz obrot dzienny ziemi. 


"— Każde at iq kuli ziemskićy kręcąc się od zachodu 


na wschód, po swoim równoleżniku, obiega całe 
niebo widzialne z swym poziomem i południkiem:- 
to iest ze dwiema płaszczyznami do siebie piono- 
wemi. Gdy poziom zasłania lub odsłania gwiazdy, 
widzimy ich wschód i zachód; gdy zas południk 
przesuwa się przez nie, widzimy ie w połowie ich 


dnia lub nocy, czyli w połowie drogi nad, lub pod 





"8 Te wyrazy Południe, Północ, maią dwa znacze- 


nia w języku naszym; znaczą bowiem naprzód 

+ dwie główne strony świata, albo bieguny równi- 

- ka: Powtóre, znaczą połowę dnia, połowę nocy, 

czyli czas górowania gwiazd, Łatwo atoli w tem 

dziele rozezuać, kiedy te wyrazy są wzięte w pićr- 
wszćm, a kiedy w drugićm znaczeniu. | 
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poziomem: więc mie gwiazdy przychodzą do połaż 
_ dnika, ałe południk mieysca przychodzi, lub odcho- 
dzi od:gwiazd sprawuiąc ich górowanie, lub zbli+ 
żenie się do zachodu. To co nazywamy pospoli- 
cie Południem, iest moment, w którym południk 
mieysca przechodzi przez srodek słońca nad pozia- 
mem, tak iak przechód znowu tegoż południka przez 
środek słońca pod poziomem, nazywamy zwyczaynie 
_ ezasem Północy. | ROA OBOMA % 
Potrzecie. Ponieważ południk iest płaszczyzną 
pionową, razem i do poziomu i do równika, iest 
więć (L. g. k. 65) prawdziwie właściwą do mie- 
rzenia na nićy odłegłości ciał niebieskich i od pozio- 
mu i od równika: ta odległość względem pier- 
wszćy płaszczyzny, daie wysokość naywiększą gwiazd 
w czasie ich górowania: ta zaś odległość względem 
drugićy płaszczyzny, daie tychże gwiazd zboczenie 
(L. g.), a zatćm prowadzi nas do wynalezienia sze- 
rokości ieograficznćy mieysc ziemskich: bo ieżeli 
"naprzykład gwiazda iaka znaydnie się na równiku, 
to iest tak leży na niebie, że płaszczyzna równika - 
przez nię przechodzi; wysokość tey gwiazdy na - 
południka wzięta, daie wysokość równika, która 
odciągniona od go? stopni, daie szerokość ieogra- 
ficzną mieysca. Jeżeli zas gwiazda ma zbocze- 
_ mie zwane północne lub południowe: iey wysokość 
wzięta na południku, zmnieyszona zboczeniem-gwia- 
,_ zdy północnćm, albo powiększona zboczeniem gwia- 
- zdy  południowćm > a uam 'wyskość równika; 
z którćy wypada szerokość mieysca. "To samo wy- 
" - maydować można za pomocą gwiazd góruiących, * 
albo przez, albo błizko zeniżh mieysca tego, które- 
go szukamy szerokości: czego obszernieyszy wykład 
należy do Astronomii. i 


mmm 


) 
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Długość ieograficzna mieysc ziemskich. 

ś a1. Południk każdego mieysca ziemi przechodzi 
przez bieguny świaia, więc każdy biegun świata iest 
unkiem, w którym się wszystkie południki scho- 
| i przecinaią, robiąc z sobą. w punkcie przecię- 
cia kąty ciągnące się-ku wschodowi, lub!'zachodowi: - 
tych kątów miarą są łuki równika między południ- 
( (kami zawarte, iako łuki koła wielkiego o go? sto- 
©, pni z wierzchołka kątów zarysowane ($. 29. XII. 
fuj Waępi: Kąty te, pod któremi się wszystkie po- 
łudniki przecemaią, albo łuki równika będące ich 
miarą, nazywaią się Długością ieograficzną (Longi- 

tudo geographica: Longitude góographique ou Dif- 
ference des MMeridiens). Jestto, iak widzimy, po- 

| ehyłość płaszczyzny iednego południka d5 płasz- 
ezyzny drugiego (Wstęp $. 29. XII). Długość u- 

czy nas o położeniu mieysc ziemskich wzgłędem 
wschodu, lub zachodu: ale do tego potrzeba obrać 
pewny -punkt i mieysce na ziemi, i do południka 

tego mieysca położenie południków wszystkich in= 
nych mieysc stosować i oznaczać. Weźmy naprzy- 
kład za takowy punkt ziemi stolicę dawną Polski 
Krakow; stanąwszy pod iego. połudukiem twarzą 

ku południowi obróceni: wszystkie mieysca całą po- 
wierzchnią ziemi okrywaiące, przez które płaszczy- 

zna południka Krakowskiego nie przechodzi, le- 

żeć będą albo na lewey ręce ku wschodowi, albo 

na prawćy ku zachodowi, w pewnćy od południka 
naszego odległości. dy * 
| w stawmy sobie przez te wszystkie mieysca i 
przez bięguny świata przechodzące płaszczyzny kół 
wielkich, iako tychże mieysc południki: te okry- 
(wszy całą kulę ziemi, otaczać będą nasz południk 
przecinając go w biegunie swiata pod kątem tem 
większym, lub mnieyszym, im mieysca ziemi, przez 


| które te południki przechodzą, będą barzićy lub 
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mniey wzgłędem Krakowa ku wseiodowi odległe. 
Poznać wielkość tych kątów, iestto na półkuli wscho- 
dmićy, lub zachodnićy, poznać tych mieyse poło- 


żenie bliższe, lub dalsze względem Krakowa. Aże- 
łuki równika tym kątom przeciwległe, są ich mia- 
rą, 1 to samo wyrażają; więc tę odległość mieysc - 
ziemskich od południka „Krakowskiego 3 albo wy-. 


rażać możemy przez kąty w kiegumie świata, al- 
bo przez łuki równika im przeciwległe. W ta- 


kowćy uwadze ziemi, poładnik Krakowski, od 


', którego uważamy i rachuiemy odległość południ- 
„ków mszych, nazywa się Południkiem pićrwszym 


 (Meridianus primus: Prómier_mićr idien). Każdego ' 


mieysca południk. bydź może pićrwszym, ieżeli do 
niego stosuiemy i rachuiemy położenie mieysc in- 
szych względem „wschodu, lub zachodu. I dlatego 
Francuzi; biorą południk Paryzki, Anglicy połu- 
dnik Grynicz (Greenwich), za piórwszy. Na 


dalćy ku zachodowi jeża: 1 odległą ed południ- 
ka Krakowskiego 37*. 557/45”. na zachód: wzglę- 
dem tego południka na wschód leży cały ląd Eu- 
ropy, Afryki i Azyi. Zgoła obranie południka za 
pierwszy, iest rzecz. zupełnie dowolna 1 oboiętna; 
byleby tylko wytknąć =mieysce iego, i w ciągłćm 
znaczeniu długości ieograficzney innych. mieyse, 
trzymać się iuż tego samego raz obranego południka. 
_ Os świata i iego bieguny przecinałą i dzielą ko- 
ło każdego południka na dwa półkola (Semicircu- 
„ms: Demi-cercle), które względem wschodu 1. za- 
chodu są od siebie o 186 stopni odległe; więc 


' * mieysca ziemskie i te, które się cale długością nie 


różmią, 1 te które się nią różnią o 180 stopni, ma- 
ią ten sam południk. Przeto żeby mieysca ziem- 


a wielu 
> kartach ieograficznych , 1 w wielu pismach za po- «. 
*  łudnik pićrwszy bierze się ten, który przechodzi 
przez wyspę Ferro, iednę z wysp Kanaryyskich nay- 
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- "skie miały tę samę długość, niedosyć iest, aby le- . 
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Żały pod tym samym południkiem, ale ieszcze po- 
izka, aby ich punkta wierzchołkowe leżały na 


"t'óÓm samóm półkolu południka; bo leżąc pod ie- 


dnym południkiem, a na różnćm półkolu, te miey- 
sca różnić się będą długością o 180 stopm.  Dłu- 


gość ieograficzna rachuie się zwyczaynie idąc od 
udnika ku wschodowi, przez cały obwód ró- 


wnika, to iest od zero do 560 stopni: ale też ra- 


(|, chować się może z obudwóch stron południka, to 


jest tak na półkuli „care iak na zachodniey: 
w tym ostatnim przypadku dodadź należy , kiedy iest 
dłagość wschodnia, a Bec zachodnia: długość 


zachodnia, czyli rachowana o południka ku zacho- 


- dowi, iest „zawsze. dopełnieniem długosci wscho- 


dnićy tego samego mieysca do 560_ stopni: 1 tak 
naprzykład Paryż leży ku zachodowi, od Krako- 


wa odległy łukiem równika 17%. 55. 45. mogę 


więc powiedzieć, że Paryż względem Krakowa ma 
długości zachodnićy 17. 35. 45”. albo że ma dłu- 
gości -wschodnićy 542. 24. 15. pierwsza liczba 
iest dopełnienićm drugićy do 360 stopni. 


Długość i szerokość mieysć ziemskich razem 
'a2 Pokazaliśmy (L. 10. potrzecie k. 74), żę na 
poładnika wymierzaią się odległości od równika, 


„ ezylt szerokości 1eograficzne mieysc: teraz znowu 
. dowiedliśmy, że na równiku mierzą się i rachuią 


- odległości od południka pierwszego, caęli długo- 


ści 1ieograficzne; więc południk z równikiem, są 
dwa koła wiełkie, z:których nawzaiem iedno służy 


„do mierzenia odległości -mieysc ziemskich od dru- 


I 


go. Wiedzieć odległość mieysca iakiego ziemi 


6d dwóch tych kół, iestio oznaczyć doskonałe te-- 
* go mieysca połóżenie na ziemi względem cztćrech 


ta, to iest południa, północy, Ę 


"ai 


% 
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wschodu i zachodu. Jakoż szerokość inieysca po- 
kazuie nam równoleżnik, na którym się to mieysce 
znayduie; długość zaś tego Ra mieysca, wy- 
tyka nam punkt na tym równo eżniku od tego 
RDA zastąpiony. Długość i szerokość w licz 
bach naznaczone i razćm wzięte, tak są właściwe 
iednemu mieyscu na „ziemi, iż: iuż drugiemu in- 
szemu służyć żadnym sposobem nie mogą.  Sąto. 
więc dwa pierwiastki (Elementa: Blemens), czyli 
dwie fundamentalne wiadomości, na których się 
zasadzaią wszystkie rachuby ieograficzne, i ledwo 


_ mie wszystkie poznawania różnych kraiów i mieysc 


na powierzchni ziemi leżących. 

Wszystkie punkta powierzchni ziemskićy stoso- 
wane z sobą eo do położenia, nie mogą się znay- 
dować tylko w następuiących przypadkach. Wą- 
przód: albo będą na tym samym równołeżniku, 
ale na różnych iego punktach, i wtenczas maląc 
tę samę szerokość, różnić się będą od siebie dła- 


| goscią. Powtóre: albo będą pod tym sainym po- 


o 


łuduikiem i na tćm samóćm iego półkolu, ale ra 
różnych równoleżnikach; i wtenczas będą miały tę 
samę długość, ale różnić się będą od siebie szero- 
kością. Potrzecie, będą na inszych równoleżutkach, 
1 pod imszemi -południkami:; i natenczas różnić się 


„ będą od. siebie 1 długością i szerokością razem. Aże 
' Szerokość bydź może ta sama, ale różnego nazwi- 


ska, kiedy kraie będąc iedne pólnocne drugie po- 
łudniowe, są równie oddalone od równika; Oprócz 
tego są mieysca pod tym samym południkiem ale 
na tćm samćm albo na różnóm iego półkola: dła- 


. położeniu się znayduiących, sczególnómi nazwiska- 
| samę długość i tę samę szerokość, ale różnego na- 


ańcy ziemi maiący tę 


i a zwiska, | nadane mieli imie Antoeci (<ntóciens); 
- "mateszkańcy malący tę samę 1 tego samego nazwie 
ŚŚ 3: DJE 4 Ę y i j. ; 
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ska szerokość, ale różniący się o 180 stopni dłu 
gością, zwali się Periocci (Perićciens). Wreszcie: 
mieszkańcy maiący tę sainę szerokość różnego na- 

' zwiska 1 różniący się o 180 stopni długością, na- 
zywali się przeciwnożni (Antipodes), o których iuż 
mówiliśmy. Sąto iak widzimy mieszkańcy cztćrech 
punktów ziemi, w których ten sam południk dwa 
równoleżniki iednćy, ale różnego nazwiska szero- 
kosci, przecina. Nie chcieliśmy tycli słów Grec- 

" kich na Polskie dobrze rzecz odbiiałące  przekładac; 
+, bo te różnice są dziś w Jeografii cale niepotrzebne, 
/ skoro sama długośc i szerokość tak doskonale nam 
rozróżnia, i zaraz wytyka położenia mieysc ziem- 
„skich. Wiązać zas słowa różno brzmiące na zło» 
żenie iednego ięzykowi, niepotrzebnego, iestto czę- 
ssokroć tworzyć samę tylko olyrazę dła ucha, nie 
przez to nie pomagałąc polięciu. 


* | Wyrażenie długości ieograficznty przez czas, . 


15. Bieg dzienny ziemi około ićy osi pod (L. 

8. 65) opisany, iest biegiem naystaieczńieyszym i 
nayiednosiaygityszym w naturze; nigdy on nie po- 
dlega żadnemu przyspieszeniu, ani spoźnieniu: iest 
oprócz tegó biegiem dła wszystkich mieszkańców 
 memi powszechnym; wszyscy bowiem widzą co- 
dziennie iego skutki we wschodzących, zachodzących, 

3 ruszaiących sie nad ich „poziomem gwiazdach. 

|| Jednostayność i powszechność tego biegu posłaży= 
ła ludziom do użycia go za miarę powszechną 

w poznawaniu rwałości wszystkich dzieł przyrodzo- 
nych, wszystkich spraw ludzkich i towarzyskich. 
Porównanie twwałości tych dzieł i spraw, ż trwa 
łością biegu dziennego ziemi, iestto, co nazywamy 
czasem. Obitrzmy sobie punkt iaki na powierz- 

© €hni ziemi naprzykład Kraków, i gwiazdę iaką 
4 stalą na. miebie w Krakowie widzialną, którą na- 


t 
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wyra X: gdy ziemia: kręci się około swćy osi 
- „od zachodu na wschód; południk Krakowski obie-. 
(-. galąc całe niebo przyydzie do gwiazdy X, która 
w tym momencie górować będzie w Krakowie: 
tenże oh ciągłym biegiem ziemi od tćy gwia- 
zdy odszedłszy, po okrążeniu całego nieba wróci 
się znowu do teyże gwiazdy; i sprawi powtórne 
ićy górowanie: trwałość tego biegu, czyłi prze- 
«ciąg czasu między dwoma momentami górowania 
gwiazdy X, nad poziomem tego samego mieysca 
ziemi, nazywa się dzień gwiazdowy (dies sidereus: 
jour sidćral): gdyby gwiazda X była słońcem, 
dzień ten nazywałby się słoneczny, to iest przeciąg 
czasu między południem na pewnóm mieyscu zie- 
mi, naprzykiad w Krakowie;'i południem tuż pa - 
"nim nastęjiuiącćh. "ak > zo $: Żą: 
„Dzień ten podzielono na 24ry części, nazwane 
godzinami, każdą godzinę na 60 części, nazwane 
minułami, mmutę na 60 sekuad, i t.d. Południk 
Krakowa przecina pionowo równik, i puakt ten 
przecięcia iest panktem Krakowa, odpowiadaiącym 
na równiku; bo odległość Krakowa od tego -pun- 
"ktu, stanowi iego szerokość ieograficzną. Punkt 
"ten w obrocie ziemi opisie obwód równika ziem- 
skiego podzielony na 560 stójni: a że trwałość 
w opisaniu równika, iestto trwałość całego. obro- 
tu ziemi; podział więc równika iestto razem po- 
dział dnia gwiazdowego; to iest, iak równik; tak 
(dzień gwiazdowy dzielić można, albo na a4ry go- 
dzin, albo ma 560 stopni: pierwszy podział iest 
ziałem trwałości, czyli czasu; drugi iest podzia- 
tem koła wielkiego , ala drogi w tym czasie opi-- 
sanćy. Stosunek dwóch tych hczb 560: 24, czyli 
hczba pićrwsza rozdzielona przez drugą, daie wiel- 
kość łuku równika odpowiadającą czasowi, to iest 
25: stopni łuku daią iednę godzinę, ieden stopień 
iu daie gztćry minuty czasu; 15 minut łuku da 


” 
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ią iednę minutę czasu; 15 sekund łuku iednę se- 
kundę 'czasu, i t. d. Stąd można ułożyć tablieg 
wyrażającą wariość łuków równika przez czas; i 
na odwrot podziały czasu. przez łuki równika: 
więc to; co nazywamy godziną, iest przesunienie 
. się łaku tównika 15 stopni zawieraiącego w Obro- 
cje żiemi: 1 kiedy mówimy, że np. dzieło lub 


. sprawa iaka trwała dwa dm i godzin trzy; to zna- 


-«2y, że przez ciąg tego dzieła lub sprawy, ziemia 


skończyła dwa zupełne obroty około swoićy osi, 
_1w trzecim obrocie opisała łuk równika 45 stopni. 
„ Wszystkie zegary, klepsydry, zgoła iakiekolwiek na- 
chiny czas wymierzałące, nic innego nie są, tyłko 
skazówki obrotu dziennego ziemi i łuków równika 


"w tym biegu opisywanych. 


lugośc aeograficzną mieyse ziemskich wymie-. 


_rzahsmy przez łuki równika; więc ią także wy» 
_mierzac. możemy przeż czas, biorąc za 15 stopni 
łuku iednę godzinę, za ieden stopień łuku śry mi- 


nuty czasu; za 15 minat lub sekund łaku, iednę 


minutę lub. sekundę czasu, i t. d. a tak naprzykład 


odległość południka Krakowskiego od Paryzkiego 
na zachód wynosząca 17” 55” 45” w łuku, będzie 
zawierać iedzię godzinę, dziesięć minut, dwadzieścia 
trzy sekund w cżasie: ten drugi wyraz znaczy, że 
południk Krakowski przyydzie do gwiazdy iakiey» 
- kolwiek X o 1 808: 10. 25”. wcześnićy, niż połu= 

dnik Paryzki. Południk Konstantynopola iest od 
„Krakowa odległy o Q stopni łaku ną wschód, co 
wynosi 56 minut czasu; więc znowu górowanie 
, gwiazdy X. w Konstantynopolu, będzie codzień 0 

56 minnt wcześnićy, niż w Krakowie. Aże ra- 
ehuba zwyczayna czasu zaczyna się Od południa u 
Asironomów, od północy zaś w życitu pwiinóm; 


_ to ies, iak w pierwszym, tak w drugi przypa 






ku od przechodu słońca przez południk: ten zaś 


oprzechód przypada wcześnićy w tych mieyscach, 
 Jeografiia. GE p 1 8. > 


a > 
st. 


« 
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y 
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- które lezą barzyćóy na wschód; przypada zaś pó- 
(+0 © śmiey tam, gdzie iest barzićy mieysce położone na 
|, „zachód; więc mieysca ziemi, które się różnią dłu- 
". gością, różnią.się rachuką 'czasu, ta zas różnica iest 
> zupełnie równa różnicy długości tych mieysc wzglę+: 
dem południka pierwszego : 1 tak w Konstantyno< 
47, b a5306lu półudnie przypada 0 56- minut wcześniey; if, 
ruda bd w Krakowie,.w Krakowie znowu 045% 10. i 
> wcześnićy, niż w Paryżu. Zgoła znaleźc dłu 
— jeografieżną  mieysca iakiego względem pićrws 
|. południka, iestio iedno, co żnałeźć różnicę W fa= 
BSTA chubie czasu między 'tóm mnieyscem, i pierwszym 









| 14. Pomyślmy sobie iaki feńomen- na niebie; 
+. ptóryby w tym sańtym motnencie był widziany na 
różnych mieyscach ziemi. Niech na każdćm miey= 

scu szaro, i będzie na dobrze urządzonym ze- 
garze czas, w którym tef fenomen przypadł: a ró 
Żnica w liczbie godzin, minut i sekund rachoważ 


, a. 4 j . , + ł 4 " . ; 
i” ać: nych na każdćm mneyscu w inomencie fenomenu, 


| skaże „nam - zardz_ tych mieyse ziemskich rachnbę 
c 


czasu, a 'zatćm 1 Ć 


* 


| : długosc deograficzńą ; naptzy» - 
kład roku 1801. z0go Marca: drugi xiężyć Jowi 
© szowy zmiknął w cieniu swego planety; kiedy: 
|. Łegar w Krakowie pokazywał g 5% 56, 26”. 
w Wiedniu Austryackim + + g 23. 15. 
Różnica czasń i ddległosć Wie- P> 
dnia od Krąkowa na zachód . se. r £e LINN 


LADA Zaćmienie xiężyca ziemskiego , tudzióż xiężyców 
-Jowiszowych kryiących się w cień, hib »* ychodzą> 
ych z cienia swego planety, są fendfnena w ie- 
| m momencie dła całćy *zien:t _przypadalące , a 
: db znaleśęnia długości ieograficzney "używane: test 


- 


p z + 
> m 4 ę ż ' E 
p ” + r” x L . / Ry x 
, +7 : ? ad 4 U) s — 
2: pień, CER: 7 m | na bć" ję ' 
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6 | 
atoli barżo wiele innych ieszcze pewnicyszych, któ: 
re Astiropomów prowadzą do odkrycia długości 


„mieysc ziemskich. Zegary-przenośne i kieszonko= 
(we nazwane Ckronometra, skazuiące godziny, mi- 


nuty i sekundy, ale tak pewny i jedtostayny bieg 


: 3 ak | : : 3 
alące, iżby tey iednostayności naruszyć nie mogło, 


"ami trzęsienie powozu, ani kołysanie się okrętu;- 


Al odniiany hagłe ciepła ł zimea ; ka. by do tes 


go celu naydogodnieysze: bo naprzykład uważaljąć 
moment poładuia w Krakowie, 1 czas iego na tym 
zegarze naznaczywszy, przenoszę się z uim naprzy+ 
klad do Paryża, i tam znowu znaczę na tym ze- 
garze momeni południa: ieżeli w drodze zegar nie 


poniósł żadnćy w swym biegu odiniany: różnica 


między czasem: wskazanym w Krakowie, i ćzasem 


| uważanym w Paryżu należycie sprostowańa, da mi 


- 


- zaraz odległość południków i długość ieograficzną 


- 


długości ieogrz 


dwóch tych micysc. Wynalezienie prędkie i pewne 
teografic: na morzu wsród ruchu i ko= 
łysania się okrętu, stanowi nayważnieyszą rzęcządla 


p 


żeglarstwa, bo od tóy nayczęścićy zbawienie ludzi i 


3 


okrętu zależy. I dła tego narody rozległym handlent 


zz potęgą morską znakomite, nie szczędzą żadnych 


. 
p 
gw 


na 
fia 
aglko w tóm dbkiałaniu istotną rzeczą, aby obserwa- 


Wwynaydowania długoścyieograficznćy: Cała w tem 


usiłowań i kosztów tra wydoskonałenie sposobów 


adó pokonania trudność -żależy: Waprzódz na bus 
dowie doskonałćy zegarów, Powtóre: ua sposobach 
_nayściśleyszych wynalezienia czasu za pomocą feno< 
menów, nayczęścićy na niebie wypogodzonćm _pos 


strzegać się dających: o czćm ieszeze gdzieindzić 


mówić nam przypadnie. Wszystkie s ósoby używane 


forsy z równym: pożytkiem by ż mogą użyte 
la: . £y j- 


'do ezienia dłuzosci mieysc: iest 
niey 


cya fenomenu do wynalezienia długosti słażącego; 


_ była doskonała, i czas iak naydokładuićy nazżna- | | 
- gzony; bo omyłka popełniopą w gry Paszy sa 


f 


* 
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— 


Ea 


dub minucie czasu, ciągnie za sobą piętnaście razy 


większą omyłkę w łuku, czyli w odległości mieysc 


ziemski skich od siebie: 


5 


Różny. widok biegu dziennego: czyli troiakie po- 


- któ 


gu, czujemy iego skutki; bo przezeń gwiazdy na 


| łożenie śfery. 
54 p j . Ę, a . | s | . p 
15. Wróćmy się ieszcze do uwagi obrotu dzien= 
nego ziemi około swćy osi. Nie czuiąc tego bie- 


niebie, zdaią nam się te koła równoległe ień 


i opisywać, które są opisywane od różnych punktów - 


ziemi. Tem bieg pozorny gwiazd z różnych pun- 
: ziemi uważany, iakże się dawać powinien? 
Qto tak, iak drogi pozorne jakie gwiazd, czyłi 
równoleżniki widziane z poziomu każdego mieysca 
ziemi; bo gdy poziom oddziela rzeczy widzialne 
od Aeślaiakny ch: przeto, iak te rzeczy i te dro- 


© gi leżeć +będą nad poziomem, w takimże sposobie 


= De ; ; 2 >< 4 
od mieszkańców widziane będą. Połążenie równo+ 


Jeżników iesitto położeniem równika ($. 29. VIII. 


Wstęp); więc od położenia równika względem po- 
ziomu mieysca, zawisło całe widowisko ciał 1 bie- 

ów niebieskich z ziemi. . Położenie równika wzglę= 
„Fiuk poziomu, iestto pochyłość dwóch tych płasz- 
czyzn do siebie: ałbo kąt, pod którym się. przecie. 


(-maią' te dwa koła wiełkie. Ten kąt, aibo tę po- 
«_ cehyłość nazwali Jeografowie Położeniem sfery (bo- 


siuo sphaerae: Position de ła sphere), mybysmy to 
nazwać mogli różnćm widowiskiem biegu dzienne-- 
go ziemi z różnych ićy punktów: wszelako zatrzy- 
mamy dawne nazwisko powszechnie przyięte. Kąt, 


+ pod którym poziom przecina równik, bydź. może - 


albo ostry czyli mnieyszy od go 'stopmi, albo pro-- 
sty czyłi równy go stopni; ałbo żaden, gdy obie- 


„dwie płaszczyzny stawszy się równolegie, to samo 


ę maią położenie: więc i położenie sfery nię mioże 


> IK 


— 


£ 
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bydź tylko troiakie, to iest albo ukośne (Sphaera 
obliqna: Sphóre oblique), albo proste (Sphaera re- 
cia: Sphere droite), albo równoległe (Sphaera pa- 
ralleła: Sphóre paralłćle): iestto widowisko ciał i 
biegów niebieskich dła tych mieszkańców ziemi, 
naprzód: którzy maią szerokosć ićograficzną, byle- 
by nie naywiększą; powióre: którzy nie maią ża- 
dnóy szerokości; potrzecie: którzy: maią szerokość 
naywiększą wynoszącą go” stopni. Wiemy (z $. 
29. Al. Wstęp), że położenie płaszczyzn dwóch 
kół wielkich iest takie samo, iakie idst położenie 
ich osi: więc jeszcze poznać możemy na każdćm 
mieyscu ziemi położenie sfery , wiedząc iak tam le- 


i mA lmiia wierzchołkowa, będąca osią poziomu, wzglę- 


m osi równika, czyli Jinii óbrotu dziennego zie- 
nu: to iest, że tie dwie liniie przecinałąc się, ałbo 
pod kątem ukosnym, albo prostym, ałbo schodząc 


_dożenia. 


. 


Rzućmy okiem na Figurę 11, w któróy PQ 


wyraża os obrotu dziennego ziemi, RS równika; 
ZC [niią wierzchołkową jakiegokolwiek mieysca 


ziemi A; NO tegoż mieysca poziom umysłowy ; . 
Z prostego rzutu oka, że na ziemi Odsze- 


dłszy cokelwick od równika CH, i od bieguna 


k 


 żące między biegunem świata i równikiem maią 


świata ID), wszystkie mieysca półożone bądź na pół- 
uli północnćy między H i D, bądź na półkuli 

udżwój między H iE, to iest wszystkie le- 
położenie sfery ukośne; bo tam liniia wierzchoł- 
kowa przecina oś świata pod kątem ostrym: że 


tylko mieysca pod samym równikiem, iak H leżą- 


ce, maią położenie sfery proste; bo tam liniia wierz- 


|. chołkowa CR przęcina oś świata PQ pod kątem* © 


prostym: że nakoniec pod samym  biegnnem swia- 
ta D, lub E iest położenie stery równoległe; bo 


tam oś. świata PQ, iest razem liniią wierzchołko- 
. i sł | 


J 
s 


: 


4 Wi 


| w 


ź 
= 
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wą: albo inaczóy, iakesmy iuż powiedzieli, że pod 
sferą nukośną mieszkaią ci, którzy maią iakakoł- 
wicek szerokość, byleby nie naywiększą; pod sferą 
prostą ci, którzy nie maią żadney szerokości; na- 
koniec, którzy maią szerokość naywiększą, znaydu- 


'ią się pod. sterą równoległą. Przebieżmy krótką 


tę wszystkie. położenia, i ich własności, 
: s Położenie ukeśne Sfery i iega własności, 
16. Mieszkańcy ziemi położeni między równikierą 


i biegunami, maią położenie stery muićy, lub wię: 
cóy ukośne podług mnieyszćy lub większćy pochy- 


łóści równika do poziomu: albo co na iedno wyy=. 


dzie ,. imi wierzchołkowóy do 6si obrotu dzienne- 
go ziemi. Poznanie kąta. tćy pochyłości, iestta 
pewne oznaczenie tego położenia ukosnego. Tym 


ątem , dla iakiegokólwiek- punkta-ziemi A, (Figu 


ra; 22.), iest kąt ZCP, który iest oj myc, 


4 który ieszeze iest równy kątowi R , to iest 


„do go stopni kąta AOR, wa szerokagci mieysca, _ - 


wysokoścł równiką; więc maiąc szerokość mieysca; - 


jeżeli ią odciągniemy od ga stopni, reszta pozo+ 
"stała da NE. ukódneżć | płożeżia tegoż miey- 


-scą. _Naprzykład szerokość ieograficzna. Krakowa, 


ki 


4 m1, 


iest 590. 5. 50”; więc kąt; pod którym poziom 
Krakowski przecina równik, i razem kąt ukosne- 
sfery w Krakowie, położenia, iest 9. 56. 10. 


, | £ (obaczmy na Figurze 15.), wyrażaiącey położenie 


ukośne sfery,! iak się widok ciał i biegów miehie- 


skich w tćnt sfery! położenia wydawać powinien. 


A wyraża punkt iakikolwitk na wierzchu ziemi 


Ko 


w położeniu 'ukośnóm: NO poziom umysłowy - 


mieysca A: DE, albo PQ linią obrotw dzienne 


(| 'go ziemi aż do gwiazd przeciągnioną; CZ miey- 


"sca „A. linii _wierzchołkową; NPZO półkulę 
"wierzchnią i wszystkie gwiazdy na nićy widzialne; 


- 


- k.4 
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NSQO półkulę spodnią niewidzialna ; SPZR 
półkulę północną 4 mieysce wszystkich gwiazd pół- 
nocnych; SQOR półkulę połudmową ze wszyst- 
kiemi gwiazdami południoweme: Liniie tp, qf, zu. 
- skazuią położenie równoleżników , które mieszkań- 
:Y półkuli ć północnćy w obrocie ziemi opisują, a 
| które nam się wydają opisywane od gwiazd pół- 
mocnych m, q, u; linite. df, ac, gh, wyrażałą równo” 
-leżniki opisane-od mieszkańców półkuli południo- 
wóy; a które się zdaią bydź - apisywane od 
* gwiazd południowych d, a, $. ad 
|, Waprzód: Mieęszyańcy ziemi w położeniu sfery 
>—ukośnćm. nie widząc tyjko ieden biegun świata te- 
'-g6 mazwiska, iakiego test ich szerokość, tO iest, 
 połnocai północny, południowi biegnn południo- 
wy; drugi zaś bięgun ięst wiecznie pod ich pozio- 
- mem ukryty; . VYszystkie gwiazdy, bądź połuduio- , 
| we, MA ÓIPODe wachańn, i zachodzaj dla, tych 
EK Zz ac | i „pochyto, czyli. na ukos; bo ich ko- 
| ła biegu pozornego wszystkie są ukośnie „od: po<. 
o='  ziomu przecięte. (| PSY da rwać. : 
©. Powtóre: Poziom NQO),:i równik RS, są dwa 
+ koła wielkie przecinające się koniecznie na dwie 
| części zówne ($. 29. IX. Wstęp), więc gwiazdy 
|. położone na równiku, czyli nie małące żadnego 
| zboczenia, tyle bawić będą nad poziomem; ile pod. 
poziomem; 1 ieżęli słońce znaydnie się w tóm poło- 
żeniu ma niebie, dzień na całćy ziemi staie się ró- 
© 'wny mocy;.i na odwrot, ieżelk w położeniu sfery 
„akośnćm dzień słoneczny iest równy. nocy; słońce 








„ zmayduie się na równiku: czego my „doświadężamy 
"* na początku wiosny i na początku iesiem. 


„AE Potrzęcie: Punkt ziemi A, z-*tórego uważamy 
-_ bieg mieba, będąc pod'sferą ukośną na półkuli pół: 
| | noenćy; wszystkie równoleżniki północne mp, qt, są 
- od poziomu N.Q ża dwie części nierówne tak prze- 
3 sięz, iż części większe mn, qr, znaydaią się nad 
, / $” ż = r . Z z 
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poziomem; części aaś mnieysze np, rf, znayduią 
się pod poziomem; równoleżniki znowu poładnio- 
we df, ac, są od tegoż poziomu N O, tak nieró- 
who przecięte, iż części ich mnieysze de, ab, są 
nad poziomem: części zaś większe ef, bę. pod po- 
ziomem; więc w obrocie: ziemi około lai PQ, 
wszystkie gwiazdy północne dłużćy bawić będą 
"mad. poziomem,” niż pod poziomem: przeciwnie 
wszystkie gwiazdy południowe, dłużćy bawić będą 
pod poziomem, niż nad poziomem: to iest, gwiazd 
północnych dni będą długie, a nocy krótkie; gwiazd - 
zaś południowych dni krótkie, a nócy długie: igdy - 
słońce stanie się gwiazdą północną, dła mieszkań- 
ców północnych sprawi dni dłagie, a nocy „krót- 
ie: stawszy się zas gwiazdą południową, dla tych- 
że mieszkańców północnych dni słoneczne będą 
krótkie, a nocy długie; pićrwszego przypadku do- 


i 


— 


(- świadczamy przez wiosnę i lato, drugiego przez 


jesień; i zimę. (gdyby punkt A znaydował się na. 
półkuh południowóy, też same nierówności „miały- 
by mieysce ma odwrót, to aest wszystkie równołe- 


żniki południowe, byłyby od poziomu nierówno 
tak przecięte, iż większa ich <zęść byłaby nad, 
mnieysza pod poziomem: i gwiazdy południowe 
zdciące się pożyć bede „te równoleżniki, robiłyby no- 
cy krótsze, a dni dłuższe: wszystkie równoleżniki 
północne W mnieyszych adcinkach swoich byłyby 
nad poziomem, w większych zaś pod póziómem, I 
nocy tych gwiazd byłyby długie, dni zaś krótkie: 
rozumiejąc przeż dzień gwiazdy, czas ićy bawienia 


nad poziomem, czas zaś bawienia gwiazdy pod 


/ć poziomem, nazywaląc ićy nocą. —- 


_Poezwarte; Gwiazda północna tak położona, 
iak wu z całą swoią drogą (Fig: '15.) leży gad po- 
momem NO; więc ta dla mieszkańców A w obro- 
cie ziemi okoła lmii PQ. nigdy nie zaydzie; prze- 
ciwnie gwiazda południowa, iak gk nigdy się nie 


— 
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pokaże nad poziomem N O: zgołą wszystkie gwia=' 
zdy północne na 'niebie między P i N. leżące, ni- 
gdy zachodzić nie będą dla mieszkańców punktu A; 
gwiazdy zaś południowe między Q i O. nigdy nie 
będą wschodziły: to iest, w położeniu ukosnem 
sfery: mieszkańcy. północni widzięć będą te gwiazdy 
/. północne, nigdy u siebie rie zachodzące, ale wie- 
' eżnie kręcące się rmd ich -poziomem. których od- 
ległość od równika, albo zboczenie "test większe, 
iak pochyłość w tćm mieyscu sfery, albo iak do- 
„. pełnienie szerokości ieograficznóy mieysca.  Przeci- 
„ wanie gwiazdy poładniowe maiące większe zbocze- 
mie, niż'iest pochyłość sfery, albo dopełnienie 'sze- 
rokości mieysca, nigdy nie wschodzą, ale wiecznie 
są dła tych mieszkańców pod ich poziomem ukdy- 
te; 1 tak w Krakowie wszystkie gwiazdy maiące 
- większe zboczenie półnoenć, niż 59”. 56. 10”. ni- 
Ę ( Bie zachodzą; ost zaś które, maią wię= 
|. ksze zboczenie południowe iak 597. 56. 1o”. ni 
_ nie wsehodzą.* Pódobnie. zaiedzk afty na „óttak 
południowćy ziemi w położeniu ukośnćm sfer ż 
, małą niektóre gwiazdy północne, których ady 
"mie widzą, i maią znowu gwiazdy południowe, 
które im nigdy mie zachodzą, podług prawidła 
wyżćy wyciągnionego ze zboczenia gwiazd i pochy+ 
Sagi sly "7 0 00005 ad ty rj i 





; 
+4 = rugę 


|<ż  / Położenie proste Sfery i iego własności. 

127. Posuńmy teraz (Figura 15.) po powierz- 

chni ziemi punkt Atak, żeby się zszedł z pun- 
ktem H: limiia wierzchołkowa C Z znmiydzie się z li- 
"niią CR, pionową na oś obrotu ziemi PQ, i zrą- 

- bi położenie sfery proste, iakie nam wyraża (Fzg> * 
4.) W nićm liniia wierzchołkówa leży na płasz- 
czyzńie rownika, a zatćm o$ obrotu dziennego zie- 
mu ną samym poziomie. Takie położenie maią 


a. 


+ 


ga WSRErĘKI Łk 


2 mieszkańcy. alami,; znaydułący się w mieyseu” STO+; 
dkuiącćm między dwoma biegunami świata, opisu-- 


iący w biegu dziennym równik, a który im. się zda- 


ie bydź opisywany ad gwiazd przez ich zenięk prze- . 


| chodzących: słowem; mieszkańcy ,. którzy. znaydus. 


łąe się na samćy płaszczyznie równika; nie maią, 
„sępy szerokości ieograficzney, * W tóm. położe- 


miu sfery, naprzód: obadwa i bieguny” świata Pi Q 


są widziaąe na samym. ppziomie leżące, to ićst 


_ ziemi lest tam liniią południowa, (L. 10 k--71. 5 


Gdy ziemia kręci się około hui PQ, nie masz, 


1 adnego puaka mieba,* któryby. nię wpadł w okę 
będące na punkcie A; więc hie może. bydź żadnóy, . 
gwiazdy na meble: któraby tam nie by fa WRAK; 


+ż6 Pówtóre, wszystkie koła. równoległe. 87 igura 
14). aa: gs, af, ac, i t d. są pionowo pozio+ 


mu P Q przecięte; więc wszystkię. gwiazdy tak pół 


nocne, iak poludniowe wschodzą: tam i zachodzą 
prostopadle, 40 1est bęz - żadnego ku giez x 


RZ: PE”: R: 


Pr stcieś M osł świata PQ leżą. środki (oj 
tra) wszystkich kół równoległych, (L. 8. k. 65.): 
poziom micyscą „pRechodząc przez tę liniią, prze- 
chodzi przez wszystkie te środki, a zatóm dzi z7 W 


| > wszystkie równoleżniki, czyki drogi pozorne gwi 


| na dwie. części. zupełnie równe Roa 29. VAIL stó 


- fos iest łuki wszystkich gwiazd dzienne czyli 4 
' poziomem, Są zupełnie równe łukom nocnyfą, czy 


lh pod poziamem: więc więc kaźda gwiazda bydźepół.. 


A p bądź. południowa, tyle ezasu .bawi nad, ile 
| RAJA. ta słońcę czyli będzie w_-sa- | 
: ama. wierzę holku aych mieszkańców, to iest na 


niku, częłi się stanie gwiazdą preeóp) lub po- 
łudniową, w tćm położenia sfery dzień. „nigdy nie 
przestaje ią FÓny. nocy, pa NE 


„." 


? 


—. 
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Położenie Sfery równoległe i iego własności. 


. i « . U tę ! 

"18. Obeszliśmy z punkićm A na d$e: 23.)g 
wszystkie mieyscą powierzchni ziemi między bie- 
gunami świata leżące, chcąc wiedzieć iak się bieg 
dzienny ziemi w biega pozornym gwiazd na tych 
mieyscach wydaie. Postawmy się wreszcie z tym 

-. punktem w samych biegunach świata; gdzie punkt 

+; ,A padnie na paakt D, lub E, Tmiia wierzchoł- 
/kowa CZ zmiydzie się z osią swiatą: P Q,i zrobi 

; - położenie sfery: równoległe, które pam wystawia 
sż (Figura 10). - W tem położeniu sfery, naprzód: 
— równik RS stale się poziomem, półkułą wierz 
| chaia iest razem, albo północną, ałbo połuduio- 
wą, ą półkuła spodnia połuduiówą lub północną: 
więc. tam to tylko bydź może „widziane na niebie, 
*eo iest nad równikiem; cokoływiek zas pod równi- 
| kiem, iest wiecznie ukryte: przeto w tóm położe- 
| min sfery wie widać tylko ieden biegun Świata, 
_ przypadaiący w samym zeniżh, Ziemia kręcąc się 
„około linii PQ, będącćy tam liniią wierzchołkową, 
„wszystkie gwiazdy tego. pamiego nazwiska, co biegun 
„widziany, to iest same północne "będą widziane, 
po biegunem północnym P; wszystkie zaś poła- - 

_ „dniowe nigdy widziane bydź mę mogą. Przeciwnie 
* poem zanie Q, wszystkie gwiazdy 
. _. południowe widzieć móżna, ale żadnćy północnćy, 
|. Powtóre; Gwiazdy widziane nigdy tam_ ani 
„ - wschodzą, ani zachądzą, ale wiecznie kręcąc się 
_-'w koło, w tey samćy nad poziomem wysokości 
-  opisuią koła równoległe do poziomu, który tam 
| jest jedno z równikiem; więc ieżeli słońee stanie 
- się gwiazdą północną, dła* mieszkańców bieguną 
północnega póty zachodzie, a dła mieszkańców po: 
Tudniowego, póty wschodzić nie będzie; póki tyl- - 
ko będzie kwiisdą północna: więc mieszkańcy bie= 
 guna półqocnego P, przez całą naszę wiosnę'i la- 





p 


. 


Es 
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to mieć będą ciągły dzień sześć miesięcy trwający; - 


mieszkańcy zas bieguna południowego Q ciągłą noe. 
Jeżeli zą$ słońce stanie się gwiazdą południową , 
iak się trafia przez naszę iesień i żimę; dla miesż- 
kańców bieguna północiego póty wschodzić, a dla 
pożudniowego póty zachodzić me będzie, póki bę- 


dzie gwiazdą południową; więc w tym razie pićr-- 


wsi będą mieli ciągłą noc, drudzy ciągły dzień, 

trwalący przez całą naszę iesień i zimę. - 
Potrzecie. Powiedzieliśmy (L. 10. k. 70.) że po- 

łożenie południka: mieyscowego oznacza się przez 


trzy punkta, to iest przez zenith, biegun świata, 


i środek lziemi, byleby te nie leżały w kierunku 


(liil prostćy; w położenia równoległóm sfery, wszy” 
o w A _ 


stkie te trzy punkta schodzą się w kierunku, a le- 


- 


żą na tóy samćy linii wierzchołkowćy, będącćy ra- 
zem liniią obrotu ziemi: więc tam nie masz połu= 
dnika, albo raczćy, że tam każde koło wierzchoł- 


kowe, czyli pionowe na poziom, iest południkiem. 
Wysokość każdćy gwiazdy iest tam zaraz ićy odle- 


głością od równika, czyli zboczeniem; więc iesz- 
cze w tćm mieyscu zieral nie masz stron głównych 
świata, wschodu, zachodn, północy i południa; bo 
tam nie masz ani linii południowey stałćy, ani li- 
nii na nię pionowey wschodu i zachodu. Żegłarze 
w tćy częśgi ziemi nie znałeźliby żadnych stron wia- 


rowy w około ich wierzchołka: liniia magnesowa 


obracaiąc się ku biegunom świata; stanęłaby pod. 


pion do poziomu, i toby tylko hn skazała, co lini- 
1a ciężkości ciał. Dlatego te mieysca ziemi miane 
są zawsze za niedostępne, wieczneni lodami okryte: 


sąto wieczne zapory dociekania, i idk mieysea za- . 


kazane od samćy natury ciekawości człowieka. 


„© 


Ę. trów (L. 10. k. 71), bo wszystkie miałyby bieg wi-- 


Pad 
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ROZDZIAŁ II. 
*'o biegu rotznym ziemi około słońca: o skutkach 
_i podziałach z tego biegu wypadaiących. | 
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- Podziął nieba: iego potrzeba i użycie. 


19. Dorąp bieg dzieńny ziemi uważanę z ró- 
żnych ićy punktów, posłużył nam szczęsłiwie do 
wytłumaczenia ledwo mie wszystkich odmian świa- 
ała w ciałach niebieskich z ziemi dostrzeganych: 
zostaie nam teraz dochodzić początku i prawideł 
na odmiany powietrza, które zowiemy porami ro- 
ku (iempestates anni: Saisons). Uwaga nieba i 
gwiazd, prawie nam wszystko odkrywa, czegośmy 
się dotąd nauczyli 6 ziemi: nie puszczaymy się tak 
pewnego przewodnika, ałe „owszem staraymy się 
zgłębić go i poznać dokładnićy. Jak powierzchnia 
ziemi podzielona iest na części, kraie, wyspy, i t. d. 
Pon» granicami zamknięte, i różnie nazwane; 

© tak sklepienie niebieskie, dzieli się na gromad 
> gwiazd (Coustellatio : Constellation) to sa nz 
. - de przestrzenie nieba pewnemi granicami okrćślo-/_ 
-' me, i pewną liczbę gwiazd ww sobie mieszczące , 
„ którym nadano nazwiska Rodi pak ludzi, Rab ia- - 
_ kowych pożytecznych machin i narzędzi. Gwiazdy 

stałe ad: is adkywano podług blasku dk 
światła, to iest nayświetnieysze nazwano pićrwszey, 
 fmnićy błyszczące drugićy, i t d., aż do 16tey 
wielkości. _W' każdćy gromadzie znayduiące się 
gwiazdy dla ich rozeznania nazwano literami alfa- 


U 
p i 
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|0% _ petix Greckiego i Łacińskiego: ? te alfabety tyle 
ży razy są powiórzone Ww reiestrze gwiazd, ile est 
gromad : pićrwsze litery Greckie nadane są żdzwy- | 
| czay. nayświetnicyszyni w każdey. gromadzie gwii+ 
„5Ń zdon: Rozłożenie takowe gwiazd , ułatwiż. jch 
żnaiomość: która, mimo puściwszy inne pożytki, : 

iegt istourie potrzebna-do poznania biegu planet, 
"komet i wszelkich ciał ruchomych na niebie: od-. 
„nosząc bowiem 1 równaiąc „mieyść4 | planet, do miey= 

| sca pewnych gwiazd stałych, nczymy się ich dro= 

gi, to iest poznaiemy, „przez którą część nieba ten 
planeta przechodzi, z iaką chyżoscią, i w iakim 

>, kierunku. Dawni Astronomowie prócz żiemi, nie 
+. znali tylko pięć planet, słońce i hasż xiężyc: uwi- 
|, ali na niebie nayda: ze „mieysce ku północy i po- - 
, łudmiowi, gdzie "drogi tych ciał sasbówięch prze- 
—. . *Tehodzą, i wystawili sobie pas na kali niebieskićy 
|. / bbżko 20 stopni szeroki i ukośnie leżący, który 
© mieli za granicę biegu słońca i planet: to iest, 
iakoby te ciała ruchome po swych drogach, iuż 

© 3 za tón pas ku biegunom bizi nie przechodziły: 
>+» „Ten pas nazwali Zódyakieńt., albo Zwierzyńcem 
| niebieskim (Zodiacus: Zadiaque), dła tego ;.że gro- 


| mady gwiazd w całym tym pasie umieszczone ma- 
<iją po -większćy części nózwiska zwierząt. Jest zad .- 
Pa rych gromad zwierzyńcowych dwahaście, któ 
4, re tu z ich znakami i nazwiskami kładziemy, iak 
0 po sobie idą od zachodu ku wschodowi na iiebie. 
WEZ Ę I POZA PA: RO RADĘ 
er Bałam zew. agoć © „ke leliw: 
> (a. Byk . . . g. sTaurts: . łe Taureau. 
5. Bhźnięta . . H- Gemini: * > les Gemecauż: 


"4. Rak -. -_- Gg. Cancer: „I Ecrevtsse. ; 
4a 2 z : r Ra ÓW” 
- > "8. Lew. 1 » ŚW Leo: wę > le Lton. <= 
© 6 Panna . : ty. Virgo: | ła Fiergee 
RP PRÓŚ EE R dY »ę | | 
3 ą" / ko. Sa : > 
ró 
: i i 
HA 4 >, 4 . m 7 


> ka 2; 
"0 BIEGO MOCZNYX ŻIEMU y5 
9. Waga ziwgy Libre" — ła Baldnce.. M, 
'8. Niedźwiadek LO Scorpio: . le Storpiom 
g. Strzełec . ..f. Arcitenens: le Uagittaire: 


0. Koziórożec 5. Qaper: "le Capricorne, 
ax.Wodaiko . iż Amphora: 4 łe Ferseau. 
, 412. Ryby: „+. «3% Piscesi- des Poissons. 


| "9 - 

-Pierwsze sześć nażywaią SIĘ gromady północne ; 
©statnie południowe; bo tamie leżą na półkuli 
północnty , te na południowey. eby atoli te na 
 <zwiska z dzisieyszymi stańiem nieba 'pogodzić, po- 
. trzeba "rozróżnić znaki zwierzyńeowe od gwiazd 
4 gromad zwierzyńcowych, chociaż te wyrazy nay- 
| _'częścićy brane są za 'icdnożnaczące, czego przy< 
| ezynę poznamy niżćy. Nie zawadzi tu ostrzedz; 
że świeże w Astronomii wynalazki pokazały to 
- mniemanie dawnych Asironomów myłne i falszy= 
we: iakoby planety w biegach swoich nie wystę- 
powały za granicę naznaczone zwierzyńeowi nie- 
-_ bięskiemu,  Byłb to prawdą nś- dawno; znane pla- 
nqtys których drogi mie nachylaią się do Ekłipty- 
więcey tak pod kątem siedrmiu stopmi. * Ale wy* 
aleziony nowy planeta< Pal/as bieży. po drodze 
pochyloney do Ekhptyki kątem przeszło trzydzie= 
ści czićrech stopni, i za dawne granice zwierzyń- 
/"ea niebieskiego znacznie występuie. Co słas ućzy, 
R iak -iest niębeścieczno w naukach twierdzenia zbyt ” 
-. mpęwszechniać ;'i stan obecny naszych wiądomoxci 
fzycznych, brać za staa przyrodzenia. 
A kk" A z A 5.24 
RB: CA SGM i 

| aEkliptyka : i | opo na nićy słońca -z żiemi wi- 
(0... dkianegó, w ciągu roku. I 


| 20. Słońce iest gwiazda, która swóm światłem , ' 
5,8 6. $ ż , - 2 "vj e 
|. a położeniem wyrfierza nam czas i iego podziały, 
©raz sprowadza pory roku i odmiany w nich po- | 
© wieuza. Jęskóskuiek obrota ziemi około swotćóy | 
"RZE TTEK 82 A 2 ś ty i i 
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"osi, że codziennie wśchodząc, zachodząc, bawiąc 


J: 
(|, zmayduie się na iego płaszczyznie: przęz całą wic- 


weż * 


* obiegać. Droga ta wśród: zwierzyńca niebies 


nad, łub pod poziomem, robi nam przemianę cią- 


głą dni i nocy: ale. oprócz tego toż słońce z zie- 


mi widziane, zdaie nam się ieszcze codzień wśród 


4 


pm niebieskiego posuwać od zachodu ku. 


wschodowi, i w pewnym czasie cały SAY BIE 

iego 
leżąca, po którćy środek słońca zdaie się od z 
chodu na Sibdjł codziennie o łuk blizko iednego 
stopnia posuwać, nazywa się Ekliptyka (Eeliptica: 
Ecliptique), czyli płaszczyzna zaćmień, dla tego, 
że w mićy, lub blizko nićy przypadaią zaćmienia 
słońca w nowiu;. 1 zaćmienia xiężyca w pełni, Czas 
strawiony na przebieżenie całćy ekliptyki nazywa 
<Się rokiem; który podzielono na dwanaście części 
nazwanych miesiącami, od podziału ekliptyki na 
12ście znaków zwierzyńcowych; bo przez ięden 


- miesiąc słońce 'zdaie nam się ieden znak zwierzytie 
«owy przebiegać. ' W takowym biegu widzimy co- 


raz insze słońca na niebie położenie: to jest uwa- 
żaląc w ciągu roku eodzienny iego przez południk 
 przechód, postrzegamy razy zbliżające się ku na- 


,.szym wierzchołkom ti wznoszące się. ku północy ; 


| m spadałące ku południowi, stamtąd znowu 


| łnocy wracaiące. I dosyć iest, poraniąc na 
(16. 1-3 poprzedz: Rozdz) z „kar odmian 
Łi nocy na ziemi doświadczanych, wnieść -.po- 
 dożenie ićy prawdziwćy, czy” mniemanćy drogi 
słonecznćy: gdyż.dwa razy w roku: miewamy dni 
rówhe nocom; co' bydź nie może tyłko dla tego, 
że słońce na poćzątku wiosny i iesienń w obrocie 
ziemi dziennym -opisuie koło równika, a zatćm 


» 


suę i lato, dni u nas mamy dłuższe, niż nocy ; 


Ż3) więc słońce podówczas iest gwiazdą północną: 


, przez iesień znowu i zimę jest gwiazdą połauduio- 


| wą, bo nam robi dni krótkie, a nocy długie : to 


7% 
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test, płaszczyzna ekliptyki, po którey.bieżćć zdaie -. 


się słonce, Ć igi Sm. równik, a zatćm 1 ziemię 
ukośnie, ie ną połową Sw Olą WZNOSI się ku biegu- 

. + ? p . , 
nowi świata północnemu nad równik, drugą zas 


połową spada pod równik ku biegunowi połu= 


dniowemu. | 


Tu zachodzą cztóry walne punkta do uważa+* 


nia, to iest dwa, w których ekliptyka przecna 
równik, i dwa w których ekliptyka iest naydalsza 


©od równika: pićrwsze naży wałą się punkta rówyo= 


nocne, (puncta aequinoctialia: Points equinotiaur ); 
drugie punkta Przesilenia dnia z nócą albo sta- 
nowisk słońca (puncta solstiualią : points solstitiauz), 
bo w mch bieg słońca ku północy, lub pału- 
dniowi ustaie. Te cztćry punkta dzieląc eklipty= 


kę na tyleż części, stanowią początek czterech pór 


roku, które zaczynamy , skoro słońce w tych j.- 
ktach znayduiące się z ziemi postrzegamy.  Pun- 
ta równonocne nazywają się ieszcze pićrwsze pun- 


-kta-. Barana i Wagi, w tamtym iest dla nas po= 


>€ 


czątek wiosny, w tym iesieni: punkta zkowii sta- 
nowisk nazywałą się. pićrwsze Raka i Kożiorożca, 
dlatego, że się w nich wymienione znaki zwic- 
rzyńcowe zaczynałą. ' Początek Raka iest punkt 
naywiększćy odległości ekliptyki od równika ;ku 

tlegunowi świata półnoenemu; wynosi ta odległość 


blizko 23%. 28%: w nim zaeżyna się dla nas lato, 


i przypada Przesilenie dnia ż nocą letnie (Solsti= 


tium aestiyam: le Sołstice <Pćłó), wtenczas, gą 1y 


dzień naydłnższy, a noe naykrótszą. Początęk zno- 
wu Koziorożca, iest punkt naywiększćy odłegłości 
ekliptyki od równika ku bićcgunowi pofuduiowes= 


mu; wynoszącćy także błizko 25, 28; w nim. 


przypada dla nas początek zimy, dzień najkrótszy, 
a noe naydłaższa, czyli Prżesilenie dnia ż nocą zis 
mowe (Sołstitium hyemale : le Solstice d'hięer). 


Jeografia. ZAŁ, ; 
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Koła wrębne, zwrotniki: pochyłość ekliptyki, koła 
 biegunowe. 


21. Wystawiaią sobie Jeografowie dwa koła 
wielkie przez bieguny świata, i przez punkta ró- 
+ wnonocne i stanowisk słońca przechodzące, do sie- 
bie pionowe, które nazywaią koła wrębne (Coluri: 
Colures)j: z tych koło przechodzące przez punkta 
' równenocne, nazywa się wrębnćm porównania (Co- 
lurus aequinoctiorum: Colure des equinoxes): dru- 
gie przechodzące przez punkta stanowisk , nazywa 
sie wrębnem przesilenia dnia z nocą (Colurus sol- 
stitiorum: Cołure des solstices). Nazwalismy ie ko- 
łami wrębnemi dlatego, że w kuli sztucznćy, wy- 
 obrażaiącey nam świat z różnych obręczy złożonćy, 
"te koła stanowią, iak pićrwszy wrąb tćyże kuli. 
Sato, iak widzimy, południki każdego  mieysca 
w czasie żaczynaiących się czićrech- pór roku. 
Punkta równonocne są biegunami koła wrębnego 
przesileń, i znowu punktą przesiień na równik 
przeniesione , są biegunami kota wrębnego równo- 
nocnego ($. 29. III. Wstęp). Koła wrębne dzielą. 
ekliptykę i gb b byc niebieski na cztćry ćwiartki, 
zamykające mieszkanie, że tak powiem, słońca 
w czasie cztćrech pór roku. Każda cwiartka za- 
myka trzy znaki zwierzyńcowe, imieniem każdćy 
pory roku nacechowane: i tak Baran, Byk, Bli- 
"źnięta, zowią się znaki wiosenne; drugić trzy Rak, 
„ Panna, znaki letnie: trzecie zy Maga, 
Niedźwiadek, Strzelec, znaki iesienne; ostatnie trzy 
' Koziorożes, Wodnik, Ryby, znaki zimowe: ale te 
| mazwiska nie słnżą tylko dla mieszkańców półkuli 
(/ półmocnćy; bo na półkuli południowćy wiosna 
"przypada w czasie naszćy jesieni, lato w czasie na- 
zćy zimy, i t. d. iak to lepićy poznamy niżćy. 
'zez punkta stanowisk słońca na kuli' ziem- 


Roz -. skićy I Biebicskićy, poprowadźmy dwa koła równo- 







Q BIEGU ROCZNYM ZIEMI, 99 


ległe do równika: te będą koła mnieysze i razem 
granice, za które słońce dalćy ku północy i po- 
fudniowi nie przechodzi: nazywaią się te koła 
Zwrotniki (Tropici: Tropiquesj; bo do nich do- 
szedłszy słońce, wraca się ku równikowi. To, któ- 
re przechodzi przez początek Raka, nazywa się 
Zwrotnikiem Raka (Tropicus cancri: Tropique de 
Pecręvisse ou du Cancer); drtigi zowie się Zwro 
tnikiem Kożiorożca (Tropicus capricorni: 7) opique 
du capricorne), bo przez początek Koziorożca prze - 
chodzi. Każde z tych kół iest od równika 25%, * 
28. odległe, a zatóm obadwa odcinaią na ziemi i 
niebie pas-kuli szeroki 46? 56% blizko. W tym pa- 
Sie na ziemi zawarte są wszystkie kraie i imieysca, 
przeż których madgłównik , czylj zenith słońce dwa 
razy do roku przechodzi. Wszystkie inne mieysca 
żiemi za zwrotnikami leżące, maią słońce w ciągi 
roku mnićy, lub więcćy do wierzchołka zbliżone, 
ale go nigdy nie maią w samym wierzchołku. 
Odległość zwrotnika każdego od równika, iest 
równa kątowi, pod którym ekliptyka przecina ró- 
wnik ($. 29. XII. Wstęp), ten kąt nazywa się Po 
chyłością Ekliptyki (obliquitas Eclipticae:: Obliquite 
de TEcliptique. W stawmy sobie ze środka ziemi 
poprowadzoną aż do. nieba liniią prostą pionową 
na płaszczyznę ekliptyki, ta będzie ićy osią. a OSta- 
teczne tćy linii punkta, będą biegunami ekliptyki. 
Podług ($. 29. XII. Wstępu), oś ekliptyki tak iest 
ochyłona do osi równika, iak równik do eklipty= 
l: to iest 25, 28; więc oś równika czyli obro= 
tu dziennego ziemi pochylona iest do płaszczyzny 
ekliptyki pod kątem €5*. 52, bo ten kąt iest do= 
pełnieniem do go stopni kąta 25% 28, OS eklie 
pk przechodzi przez wierzch ziemi w odległości 
od każdego bieguna świata 25. 28. Te dwa pun= 
kta powierzchni ziemskićy, przez które oś ekhpty- 
ki przechodzi, w obrocie dzi hnym ziemi opisuią . 
| | 75 
a * * | 


- 
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kółka małe, okrążaiące bieguny świata w odległo- 
ści 25. 28: nazywaią się te kożź biegunowemi (Cir« 
culi połares: Cercles połaires); to, które okrąża bie- 
un świata północny , nazywa się biegunowim pół- 
nocnćm (Polaris Arcticus: Cercle Połaire arctique), 
drugie się nazywa biegunowćm południowćm (Polaris 
Antarcticus: Cercle połaire antarctique). Każde 
z tych kół biegunowych ma szerokośc ieograficzną 
66. 52 J 
Bieg słońca po ekliptyce nie iest, i nie może bydź 
iego własnym. 
_ m2. Uważając więc słońce we wszystkich po- 
„rach roku co do położenia na niebie, dostrzega- 
my; że to po zaczętćóy u nas wiośnie podnosi się 
codzień barzićy ku biegunowi północnemu: dni 
córaz barzićy rosną, a nocy coraz staią się krótsze. 
 Przyszedłszy do punkiu zaczynającego lato, robi 
dzień u nas naydłuższy, bo wtenczas iest gwiazdą 
naybarzićy na północ posunioną. „Stamtąd spuszcza 
się ku równikowi, i znowu dni abywa,, a nocy 
rosną, poki nie stanie na punkcie iesieni, 1 no 
ze dniem nie zrówna, WW ciągu iesieni słońce zni- 
ża się coraz barzićy pod równik idąc ku biegu- 
nowi południowemu, przedłużaiąc coraz barzićy 
nocy, a skracając dni, aż doszedłszy do punkiu 
zimowego, zrobi nam noc naydłaższą , bo się. state 
wtenczas gwiazdą naybarzićy posunioną ku połu- 
dniowi. Wreszcie słońce stamtąd wraca się i po- 
<dnosi ku równikowi skracaiąc coraz barzićy nocy, 
a przydłużaiąc dnia, póki nie doydzie do równika, 
A o biegu po ekliptyce nie skończy , 1 znowu 
; nam „zrównawszy dzień z nocą, nie odnowi wraca- 
 dącćy się wiosny Ł roku. | 
fe atoli wszystkie odmiany mieysca na niebie 
nie pochodzą od biegu słońca, ale są rzetelnym 


| 
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skutkiem biegu rocznego ziemi, który ta około 
słońca po ekliptyce odbywa. Gdybysmy ze słońca 
patrzałi na ziemię, wydawałaby się nam maleńką 
bryłeczką, kąt tylko 16 sekund w oku naszćm ro- 
biącą, to iest, mnieyszą, iak ziarko grochu. Gdy- 
byśmy zas wystawili sobie słońce na mieyscu ziemi, 
to ogromem swoićy wielkości dałćyby zasięgło, 
niż dwa razy wzięta odległość xiężyca od ziemi, i 
całą tak wielką nieba przestrzeń zapełniłoby swćm 
ciałem.  Możnażto rozsądnie pomyslćć, aby tak 
ogromna bryła odbywała bieg ókoło małego ziar- 
ka materyi ? Zaden bieg w naturze, ani powstać, 
ani utrzymać się nie może, tylko przez działanie 
sił: ciało iedno nie może krążyć około drugiego, 
tylko dziełnością przemagaiącćy siły wywartćy na 
_ elało krążące od ciała okrążonego; żeby słońce 
krążyć mogło około ziemi, trzebaby przypuścić 
wibryłce ziemi mnieyszćy niż ziarko grochu, wię” 
kszą siłę, niż w ogromaćy massie słońca, do na- 
dania mu i utrzymania tego biegu; co bydź nie 
może, iak się o tóm przekonywamy z początków 
wyłożonych w Wstępie o przyczynie fizycznóy bże- 
gu w ciałach niebieskich. Ń atrafimy niżóy na skut- 
ki w naturze, które bieg postępuiący ($. 25. Wstęp), 
ziemi około słońca oczywiście dowodzą i skazuią. 
Ziemia więc oprócz ołyrota dziennego około swćy 
osi, ma ieszcze bieg około słońca, którym, nie 
schodząc nigdy z ekliptyki, środek ićy opisuie limtią 
krzywą na płaszczyznie ekliptyki leżącą i zbliżoną do 
koła. Oko ludzkie nie czuiąc znowu tego biegu, 
„a widząc codzień słońce przez liniłą prostą coraz 
na-mnóm mieyseu nieba pomi, bieg swóy wła- * 
sny na ziemi, przypisnie słońcu. Zobaczmy, tak się 
w nas to złudzęnie tworzy 1 utrzymanie. 


. 
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Jak bieg ziemi po ekliptyce, zdaie nam się bydź 
|, 0 biegiem słońca. ; 


25. Figura 16, wyraża nam płaszczyznę ekliptye 
ki, aż do gwiazd stałych przeciągnioną , .na którey 
zawsze leżą środek słońca i środek ziemi: ta pła- 
szczyzna przechodząc przez 12 gromad zwierzyń+ 
cowych, nosi ną swoim obwodzie 1 2ście znaków Y, 
8; II, i t. d. od zachodu ku wschodowi po sobie 
nasiępuiących, Niech 8 wyraża słońce iako gwia< 
zdę nieruchomą : almnia krzywa ADGKA niech 
wyraża drogę, którą ziemia około słońca opisuie ; 
pamiętając ną to, cośmy powiedzieli w Wstępie 
pod $. 5, łatwo poymiemy, że gdy ziemia znaye 
duie się w mieyscu A swoiey drogi, to iest w zną- 
ku Y. Barana, słońce widziane od nas będzie przez 
linią ASG w znaku <= Wagi, to iest o sześć 
znaków dalćy. Gdy ziemia posuwaiąc się od za« 
chodu na wschód, w miesiąc od punktu A, przyy- 
dzie do B, znaku 8 Byka; widzićć będzie słońce 

rzez lmiią BSH, w znaku M /Viedzwiadka, i 
eye ziemia w ciągu tego miesiąca opisywała łuk 
A B, zdawało się oku na słońce z ziemi patrzące= 
mu, iakoby to w tym samym kierunku ad zacho« 
du na wschód opisywało łuk ==, M, 1 iakby ie- 
den znak zwierzyńcowy obiegła. Od B, ziemią 
idąc do C, znaku qr Bliźniąt, zdawać nam się bę- 
dzie iakoby słońce szło. od znaku m do znaku 7 
< Strzelca; Zgoła, ziemia idąc dalćy do D, E, E, 
' po swoićy drodze, i przechodząc przez znaki pół- 
nocne $, (7, np: słońce zdawać się będzie obiegać 
znaki południowe Z, +=, X. Stanąwszy ziemia 
w mieyscu G, u znaku <= Wagi; Słońce pokaże 
się przez linią GSĄ w znaku Y Barana, i zda- 
wać się będzie oku na ziemi, iakoby słońce w sześć 
mięsięcy połowę ekliptyki, czyli sześć znaków po- 
łedoiowych obiegło, kiedy 4 stoi w swóm micy- 
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seu S$ niewzruszone, ziemia zaś w tymże samym 
kierunku obeszła połowę swoićy drogi ABCDEFG, 
i wszystkie znaki północne. Gdy ziemia od G idzie 
do H, od H do J, i t d. po znakach południo- 
wych m, £, b, i t d. i widzi słońce przez limie 
HS 8, JSn,it. d. nam zdawać się będzie, że 
słońce obiega znaki północne Y, 8, i, 5, it. d. 
aż nakoniec ziemia obiegłszy wszystkie znaki połu- 
dniowe, i wróciwszy do punktu A, skąd wyszła, 
gdy całą drogę po ekliptyce NE Ś zobaczy 
znowu słońce przez liniią ASG, i zdawać nam, 
się będzie, iakoby słońce przeszedłszy przez ka a 
stkie znaki północne, obchód swóy roczny około 
ziemi skończyło. l 


W biegu ziemi rocznym, co należy uważać wzglę- 
dem światła i ciepła. 


24. Żebyśmy atoli wszystkie skutki tego biegu 
poięli, wypada nam mieć baczność na dwie rzeczy: 
to iest, na oświecenie ziemi od słońca, i na ićy ogrze- 
wanie od promieni słonecznych. Co do pierwszego: 
ponieważ słońce iest gwiazdą barzo od ziemi odle- 
głą; więc nie wiele narnszaiąc ścisłości fizycznćy , 
możemy uważać wszystkie promienie swiatła od 1a- 
kiegokolwiek punktu słońca na ziemię rzńc,nie, 
iako między sobą równoległe. Ponieważ ziemia 
iest kułą, nie może bydź tylko iedna ićy połowa 
„do słońca obrócona i od niego oświćcona: druga 
' zaś ićy połowa iest odwrócona od słońca i ciemna. 
Żeby oddzielić w każdym czasie i mieyscu sjronę 
ziemi oświeconą od ay ać wystawić sobie nale- 
ży limiią prostą łączącą środek słońca ze środkiem 
ziemi, 1 prostopadle na tę liniią, płaszczyznę prze- 
cinsiącą ziemię przez środek: ta A oddzie- 
li ńam dokładnie stronę oświeconą od ciemnćy: 
mazywaią niektórzy tę płaszczyznę, Poziomem po- 


w 
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wszechnym (Horizon universalis: Horizon universe), 
Iny ią nazwiemy świetlnikiem, bo ta nam oddzielać 
będzie na całóy ziemi światło od ciemności, dni * 
od nocy. Mieysce takiego świetlnika skazuie nam 


na Figurze 18. Tab: III) liniia PQ pionowa na li- 


niią RS$, łączącą srodki słońca i ziemi, oddzie- 
laiąca stronę swiatłą ziemi PS Q od strony PRQ 
«ciemnćy. (o do drugiego: Nie wchodząc w tę do- 
tąd mierozwiązaną od Fizyków trudność, czyli pro+ 
mienie słońca sa. przez się ciepłe, czyli tylko są 
siłą działającą na ciała, i wydobywaiącą z nich ma= 
teryą ciepła powszechnie rozlaną;- nie wchodząc 
mówię w ię trudność, dosyć nam iest -przytoczyć 


"te sz | z doswiadczenia wyciąguione, i pewne, 


w iakićmkolwiek a naturze ciepła mniemaniu, 
|. Naprzód: Promienie słoneczne tóm tęższy i wyż- 
szy stopień ciepła wzbudzaią; im są gęstsze: skłą 

i zwierciadła palące dosyć nam to dowadzą. 
Powtóre: Gęstość światła iest w stosunku spa= 
cznym mieysca przez nie zastąjionego, bo im 
w mnieysze mieysze pewna massa światła iest zebra- 
na tym większa światła gęstość. Ale taż sama, li- 
czba promieni światła na większe mieysce się roz+ 
postrze, kiedy padnie ukośńo, niż kiedy padnie pio- 


nowo: światło słońca na ziemię rzucone, tam bę- 


dzie gęstsze i dzielnieysze, gdzie padać będzie pio- 
nowo: gdzie zaś padać będzie ukośne, tam będzię 
rzadsze i słabsze. 

Potrzecie: Skutek światła, a zatóm i stopień cie- 
pła wzbndzony, tym” będzie wyższy, inr to Swia: 


4 Ho dłażćy działać, to iest dłużćy mieysce iakie o- 


— 


świecać będzie. Z tego wszystkiego ada, żę 
słońce gdy oswieca AM ; wakschać s4 za róż 

stopień ciepła, moc iego wzbudzaiąca ciepło, bę- 
dzie dła tych kraiów i mieszkańców ziemi naydziel= 
nieysza, przez których wierzchołki przechodzi, ba 
tam promienie iego padaią pionowo; taż'moc bę- 


- 
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dzie mnićy, lub więcćy ubywać, im słońce nie do- 
chodząc wierzchołków, będzie barzićy , lub mniey 
do mich zbliżone; bo wtenczas iego promienie będą 
mnićy; lub, więcóy padać ukosno. Ale ieszczę 
w tćm ukosnóm padaniu wzbudzenie ciepła, może 
rosnąć, lub ubywąć podług dłnższego łub krótsze- 
go słońca bawienia nad poziomem mieyśca. 


| Położenie ziemi względem słońca przez cztery pory 
St roku; i bieg iey. 


25. Uważaymy iż: ziemię w swym rocznym oko- 
ło słońca po ekliptyce biegu ićy środek zawsze ze 
środkiem słońca na ekliptyce leżący, ićy oś obrota 
dziennego zawsze pochyloną do ekliptyki, pod ką- 
tem 66, 52, a zatóm samćy sobie we wszystkich 
położeniach równoległą, maiąc na ciągłey baczno- 
ści następuiące rzęczy: ZVaprzód, położenie płasz- 
czyzny świetlnika względem osi obrotu dziennego i 
względem wszystkich równoleżników: to iest, iak 
te są albo wystawione na światło słońca w stronie 
oświeconey, aibo utopione w stronie ciemnóy. Po- 
wtóre. Uważaymy zawsze bieg dzienny ziemi około 
swoićy osi w każdóm mieyscu biegu rocznego, zwa- 
" żając równoleżniki od mieszkańców ziemi codzien- 
nie opisywane, a które-nam się bydź zdaią przebie= 
gane od gwiazd; iak są przecięte od płaszczyzny 
świetlnika: przez co zrozumiemy odmiany co do 
długości dni i nocy na całćy ziemi: to iest, od- 
miany światła wypadaiące z bawienia słońca nad, 
ub pod poziomem mieysca. Potrzecie: W każdóćm 
o ta drogi _ziemskićy dostrzegaymy położenia 
słońca wzgłędem wierzchołka nneszkańców ziem- 
skich, co nam skaże siłę słońca w ogrzewaniu ró- 
żnych punktów ziemi, a zatóm odmiany powietrza, 
co da ciepła doświadczane w położenia ziemi ną 
swoićy drodze rocznćy. Figura 17. Tab: Il. wy: 


= 


= 
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stawia nam dwie wielkie płaszczyzny, to iest abe 
defa, płaszczyznę Równika: ADFGLKA, płasz- 
czyznę ekliptyki, po którćy idzie ziemia około słoń= 
«a $: (Figura 17) te płaszczyzny przecinaiąc się z so- 
bą w punktach A, G, są do siebie pochylone ką- 
tem DGd 25%, 28. Cztćry kule małe w punktach 
ADGK, wyrażaią nam położenie ziemi na swoićy 
drodze na początku czterech pór roku, to iest punkt 
G, skaznie położenie ziemi na początku wiosny; 
punkt K, na początku lata; punkt A, na początku 
- iestem, nakoniec punkt D„ mieysce i położenie zie- 
mi przy zaczynalącćy się zimie. Liniia PQ, wyra- 
ża Oś świata, czyli liniią obrotu dziennego, która 
, lest we wszystkich tych położeniach samćy sobie 
równoległa i pochylona do ekliptyki kątem 66". 
52.,Rozbierzmy każde z tych położeń z osobna, i 
przypatrzmy się skutkom stąd wynikającym. 


Wiosna. 


26. Ziemia znayduiąc się w punkcie G, to iest 
w znaku xx Wagi, iest na linii, wktórćy się ró- 
wnik z ekliptyką przecina, a zatóm środek ziemi leży 
,. podówczas na obudwóch płaszczyznach: liniia ta prze- 
cięcia łączy środki ziemi i słońca (Fig: 17.) więc 
świetlnik do nićy pionowy (L. 24. k. 111.) iest 
razem pionowy do obudwóch płaszczyzn, i prze- 
chodzi koniecznie przez oś równika PQ, czyli obro- 
tn dziennego, a zatóm dzieli wszystkie równoleżni- 
ki na dwie części zupełnie równe. To położenie 
iaSnićy nam wystawia (Fig: 28. T. III.. Swietl- 
'nik przechodząc przez liniią PQ, oddzielaiąc poło- 
wę ziemi światłą od ciemnćy, tak wszystkie równo- 
leżniki przecina; iż część obrócona do słońca, czy- 
h wystawiana na światło, iest- zupełnie równa 
części odwróconćy, czyli pogrążonćy w cieniu. Kie- 
dy więc ziemia w tćm położeniu kręci się biegiem 
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dziennym około osi PQ; wszyscy ićy mieszkańcy 
tyle bawić będą nad świetlnikiem , ile pod świctlni- 
kiem: to iest, na całćy ziemi, gdzie iest położenie 
sfery ukośne, lub proste, dzień słoneczny będzie 
równy nocy. I tak naprzykład mieszkańcy Krakowa 
w punkcie Z, opiszą w obrocie ziemi przez połowę 
dnia łuk AZ, a przez połowę nocy łak AK; z któ- 
rych pićrwszy iesi równy drugiemu. 

Bieguny swiata PQ, leżą na samym świetlniku, 
to iest, na granicy światła i ciemności; więc mie- 
szkańcy tych punktów w sferze równoległćy zoba- 
czą słońce na samym poziomie: to iest, będzie słoń- 
ce wschodziło dla mieszkańców bieguna północne- 
go P, i dzień się dła pich zaczyna: a zachodzi dla 
poładniowego Q. 

Słońce znayduiąc się w tćm położeniu na pła- 
szczyznie równika RS, przechodzi przez wierzcho- 
dek iego mieszkańców; więc promienie słoneczne 
prostopadłe na mieszkańców sfery prostćy padaiące, 
wywierają paywiększą siłę do wzbudzenia ciepła 
is równikiem, i robią porę roku nayciepleyszą. 

oż słońce znayduiące się w śrzednićm położeniu 
dla mieszkańców sfery ukośnóy południowćy i 
_ północnćy, robi ciepło umiarkowane; to iest, pół- 
Boję południowa po skończeniu lata stygnie, a 
półkula północna po skończonćy zimie się ogrze- 


wa; więc mieszkańcy pierwszćy, przechodząc od. 


upałów do zimna, maią początek iesieni; mieszkań- 


cy drugićy przechodzą z zimna do ciepła, maią po-- 


czątek Wiosny, 
Łato,. 


27. We trzy miesiące ziemia z punktu G, (Fig: 
47.) przechodzi do punkta K, czyli do znaku 5 


Koziorożca, o ile iest .w znakach południowych zni- 


źona pod płaszczyznę równika; o tyle widzi słońce 


zaj 


— 
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nad tęż płaszczyznę podniesione w żnakach półno+ 
cbych ; a zatóm naywięcey zbiiżone do wierzchołka 
mieszkańców półkuli północnćy, a oddalone od 
mieszkańców półkuli poładniowóy. -Zobaczmy do- 
kładnieysze wyobrażenie tego położenia na Figurze 
29). Płaszczyzna świetlnika Mn, pada w tćm po- 
łożeniu, tak daleko od biegunów świata, iak iest, 
daleko od nich oś ekliptyki odległa, to iest, 237, 
ą8': (L. 21. k. 98), całe więc koło biegunowe 
północne MN; znayduie się na stronie światłćy, a 
całe południowe mn, na stronie ciemnćy; więc gdy 
ziemia kręci się w biegu dziennym około osi PQ, 
Żaden ićy punkt między kołem bieganowćm M, i 
samym biegunem północnym P zawarty, za stronę 
ciemną nie zachodzi; a przeciwnie żaden punkt zie- 
mi między kołem biegunowćóm m, i biegunem po- 
łudniowym Q, na stronę światłą nie wschodzi, 
więc mieszkańcy pierwszych punktów ziemi nie bę- 
dą mieli nocy; mieszkańcy zas drugich punktów 
nie będą mieli dnia; w pierwszym przypadku znay- 
duią się ei, których szerokość ieograficzna półno- 
ena iest'66” 52, i większa; których zaś szerokość 
południowa iest 66%, 52, i większa, ci, znayduią się 
w przypadku drugim. Wszystkie równoleżniki pół- 
nocne, iak naprzykład ZAK, są od świetlnika tak 
przecięte, iż większa ich część ZA leży na stronię 
światłćy; mnieysza zaś część A K leży na stronie cie- 
mnćy: i ta nierówność części każdego równoleżni- 
ka iasnćy i ciemney tym iest większa, im mieysce 
na ziemi iest błiższe bieguna północnego P, to iest, 
jm ma większą szerokość ieograficzną północną; 
więc w kręceniu się ziemi około PQ), mieszkańcy 
półkuli północnóy będą mieli długie dni, a kró- 
tkie nocy; i dhi będą tym dłuższe, a nocy tym 
krótsze, im mieysce ziemi iest barzićy na północ - 
„eozeaA Przeciwnie równoleżniki na półkuh po- 
niowóy iak mp. zak, są także nierównie 
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świetlnika przecięte, ale w ten sposób, że część 
mnieysza za, leży na stronie światłćy, część zaś 
większa ak, na stronie ciemnćy, i ta nierówność 
tćm iest większa, im mieysce ziemi leży bliżćy bie- 
guna połuduiowego, czyli im ma większą szerokość 
południową; więc mieszkańcy półkuli południowćy 
będą mieli krótkie dni, a długie nocy; i te dni 
tym będą krótsze, a nocy tym dłuższe, im mieysce 
leży bliżćy bieguna południowego Q. 

Równik RS będąc kołem wielkićm, iest w tćm 
położeniu ziemi od świetlnika Mn, na dwie części 
równe przecięty ($. 29. IX. Wstęp), więc mieszkań- 
cy sfery prosićy, to iest pod równikiem, będą 
mieli dzień równy nocy: a zatćm nierówność dnia 
1 nocy nie pada tylko na mieszkańców sfery ukoś- 
nóy, to iest, maiących szerokość iakiegokolwiek 

nazwiska. _ 
| W. tćm ieszcze położeniu ziemi słońce leży na 
samym zwrotniku sz Raka, i zdaie się w obrocie 
dziennym ziemi około P Q, tenże zwrotnik opisy- 
wać: więc mieszkańcy tak daleko kn biegunowi 

ółnocnemu położeni, iak iest zwrotnik Raka, to 
iest maiący szerokość północną*25", 28, maią pod- 
tenczas słońce przez sam ich wierzchołek przecho- 
dzące, i są ogrzani iego promieniami prostopadle 
na nich padaiącemi, a zatićóm naymocnićy.  Wien:y, 
że słońce za zwrotnik Raka dalćy ku północy nie 
przechodzi (L. 20. k. g5), więc mieszkańcy ziemi 
. dalćy ku północy leżący iak zwrotnik, maią pod- 
ówczas słońce naybliżćy swych wierzchołków, a 
zatćm porę roku nayciepleyszą (L. 24. k. 105). Idąc 
coraz dalóy ku pó , stopień <iepła łabo się 
zmnieysza przez coraz barzićy ukośne. promieni 
słonecznych padanie, ale się znowu powiększa przez 
coraz dłuższe słońca nad poziomem. bawienie, czy- 
h przez dzień coraz dłuższy: co nam tłumaczy 


przyczynę wielkich, choć krótko trwaiących upałów 
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w kraiach północnych. Przeciwnie mieszkańcy pół. 
kuh połodkikiwćy w tóćm położeniu ziemi, maią 
słońce od swych wierzchołków naydalćy odsunione, 
a zatóm promienie światła barzo ukosno padaiące 
i krótko nad ich poziomem bawiące, czynią porę 
roku nayzimnieyszą: słowem, iesto początek lata 
dla mieszkańców półkuli północnćy, początek zaś 
sz dla mieszkańców półkuli południowey. 
"atwo nam teraz poiąc skutki z położenia ziee 
mi wypadaiące, kiedy ta idąc od G do K, (Fig. 
7.) przez trzy miesiące, znayduie się w ciągu te-- 
go czasu na którymkolwiek punkcie swoićy drogi 
między G i K, to iest między początkiem wiosny 
1 początkiem lata. Przez cały ten czas biegun 'ł- 
nocny P, coraz barzićy oddalaiąc się od Świetłni. 
ka, wychodzi powoli na stronę światłą, kiedy 
w tym samym czasie biegun południowy kryie się 
toraz głębićy w stronie ciemnćy. Kiedy słońce 
przez to staie się gwiazdą coraz barzićy północną, 
wierzchołki mieszkańców północnych coraz; barzićy 
zbliżają się ku słońcu; wierzchołki zaś mieszkań- 
ców południowych coraz barzićy oddalaią się od 
niego; więc dzień na półkuli północnćy rośnie, a 
na półkuli południowćy maleie, stopień ciepła po- 
większa się coraz barzićy na pierwszćy, a zmn.ey- 
sza się na drugićy; skąd wypada pora roku coraz 
ciepleysza dla mieszkańców północnych, a*coraz 
zimnieysza dla południowych, póki w mieyscu K, 
(taż Figura 17) biegun świata P. naydałćy nie wy- 
 stąpt na stronę światłą, i nie nachyli się naybar- 
 zićy ku słońcu, sprawuiąc dzień naydłuższy 1 po- 
rę nayciepleyszą dla półkali północaćy. W tymże: 
samym czasie biegun południowy naybarzićy się po- 
, grąża w cieniu, 1 przez to odciąga naydalćy wierz- 
chołki mieszkańców południowych od słońca, spro- 
wadzaiąc dla nich dzień naykrótszy, i pZ roku 
RKARGR>. z5ł: ieyszsą. atwo ieszcze z tego widzieć , że 
3 
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mieszkańcy sfery równoległćy pod biegunem półno- 
cnym zacząwszy dzień w punkcie G, przyszli do po- 
dowy tegoż dnia w punkcie K: mieszkańcy zas pod 
biegunem południowym Q, zacząwszy uoc w pun- 


kcie G, przychodzą do połowy nocy w punkcie K. 
Jesień. 


28. Ziemia idąc wciąż około słońca w przecią- 
gu drugich trzech miesięcy od K, przychodzi do 
A, to iest do znaku Y Barana, i znaydnie się zno- 
wu na samóm przecięcia równika m ekliptyki, a 
zatćm na obudwóch tych płaszczyznach (Figura 17 
1 16); więc iey położenie zupełnie iest takie samo, 
iak w punkcie G: i iak nam ie wystawia (Figu- 
ra iŚ) a zaićm te same skutki w tśm położeniu, 
iakieśmy wyłożyli Uumacząc początek wiosny (L. 
26. k. 106), to iest, dni na całćy ziemi w poło- 
żenia sfery ukośnóćm i prostćóm są równe nocom: 
mieszkańcy północni przechodzą od pory roku cie- 
piey do zunnćy ; mieszkańcy zaś południowi od po- 
ry zimnćy do ciepłćy: to iest, u pierwszych iest 
początek żesieni, u drugich początek wiosny. Mie- 
 szkańcy pod równikiem maią znowu powtórnie 
słońce nad samym ich wierzchołkiem, i drugi raz 
 nayciepłeyszą porę roku. Mieszkańcy biegunów 
świata P i Q, maią słońce na samym poziomie, któ- 
re wschodzi dla Q, a zachodzi dla P: to test, dzień 
dla mieszkańców bieguna północnego, który się za- 
czął w punkcie G, od początku naszćy wiosny, 
kończy się dopićro w punkcie A, na początku ie- 
siem, trwaiąc ciągle przez sześć. miesięcy: przeci- 
„wnie noc zaczęta w punkcie G , dla mieszkańców 
bieguna południowego, kończy się dla nich w pun- 
kcie A, trwaiąc także przez sześć miesięcy. 

Gdy ziemia biegła od K do A, przez wszystkie 
punkta łuku KA; biegun północzy P, zbliżał się' 

3 | 
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coraz barzićy do świetłuika ku stronie ciemnóy, i 
oddałał coraz barzićy wierzchołki mieszkańców 
półnoenych od słońca; przeciwnie biegun południo= 
wy Q, także się zbliżał do świetlnika, ale ku stro- 
bie światłćy, i zbliżał córaż barzićy/ wierzchołki 
mieszkańców południowych ku słońcu: które sia- 
iąc się przez to gwiazdą coraż mhiey północią, dni 
* się zmnieyszaią dla mieszkańców półkuli północney, 
a rosną dla południowey ; oprócz tego stopień cie- 


/. pła zmnieysza się dla pierwszych, a powiększa dla 


ostatnich, póki obadwa bieguny stopniami zbliża- 
jąc się do swietlnika, nie stanęły na samćy iega 
płaszczyznie w punkcie A, i nie sprawiły skutków 
dopiero opisanych. 


Zim a. 


39. Ziemia od A we trzy miesiące przychodzi 
do D, początku s; Raka: tu znaydniąc się w nay- 
wyższym znaku północnym, widzi słońce w-nay- 
niższym znaku południowym, (Figura 17); to iest 
tak nizko pogrążone pod równikiem, iak iest wy- 
soko sama wyniesiona nad równik : Rozważmy to 
położenie na Figurze 20: Tablica 11II. Biegun pół- 
_ nocny P. i całe koło biegunowe MN. znayduie się 
w cieniu; przeciwnie biegum południowy Q, i ca- 
łe koło biegunowe mn wystawione są ha światło 
słońca, więc w obrocie ziemi dziennyn około ost 
.PQ, żaden punkt ziemi między kołem bieguno- 
wćm M, i biegunem północnym położony , to ies 
maiący szerokość północną 66, 52 i większą, na 
stronę światłą nie wyydzie, 1 mieszkańcy tych pun- 
któw mie będą mieli-dnia: przeciwnie w tymże 0- 
* brocie dziennym ziemi wszystkie ićy punkta między 
kołem biegunowóm m, i biegunem południowym 
Q leżące, to iest maiące szerokość południową 66, 
_$a i wigkszą, „na swonę ciemną zachodzić nie bę- 


f 


Ó BIEGU ROCZNYM ZIEMEK 115 
dą, a zatćóm ich mieszkańcy niebędą mieli nocy. 
Wszystkie równoleżniki północne jak ZAK, tak 
są przecięte od świetlnika N m, iż część ich mniey- 
sza, iak ZA, na stronie światłćy:; część zas większa 
A K, leży na stronie ciemaćy; więc wszyscy mie- 
szkańcy północni będą mieli krótkie dni, a długie 
nocy: 1 dni tym będą krótszę, a nocy tym dłuższe, 
im szerokośc mieysca północna będzie bliższa 667, 
52. . Przeciwnie na półkuli południowćy świetlnik 
tak wszystkie równoleżniki naprzykład zak przecie 
"na, iż większa ich część, np. ża, leży na stronie 
światłćy, mnieysza zaś ak na stronie ciemnćy; więc 
mieszkańcy na półkuli południowćy, będą mieli 
długie dni, a krótkie nocy; i dni tym będą dfuższe, 
a, nocy tym krótsze, im szerokość ieograficzna po= 
łudniowa mievsca będzie bliższa 66”. 52. 
aówak RS, iest i tu od dwie Nm, na 
równe przecięty, więc mieszkań « 
róweabnie PE O nie: demi, "ik 
w imnych wszystkich, maią zawsze dzień równy nocy. 
Tu słońce leży na samym zwrotniku £ Kozio= 
rożca, 1 zdaie się podienczas w obrocie zicmi ten 
zwrotnik opisywać, więc mieszkań tego mieysca 
ziemi, to iest ci, którzy maią z fo: południo- 
wą 25. 28. maią słońce w samych swych wierz- 
chołkach, a zatćm naybarzićy dogrzewaiące; mie- 
szkańey ziemi za tym zwrótnikiem leżący, to iest 
maiący «szerokość południową większą, niż 25, 
28, widzą słońce naybarzićy do swych wierzchoł- 
ków zbliżone, kiedy mieszkańcy, półkuli półno= 
enćy widzą ie na bardzićy oddalone; więc ci osta» 
tui maią porę roku nayzimnieyszą, i dla barzo u- 
, kosnego promieni słonecznych padania, i dla dui 
- krótkich: przeciwnie kiżcaskajhcy półkuli południo-- 
ż wey , maią porę roku nayciepłeyszą , bo tam 1 pa- 
danie promieni słońca iest. ay mniey ukośne, i ba- 
| wienie słońca nad poziomem naydłdższe. Słowem, 
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'lestto początek zimy dla mićszkańców. ziemi pół- 
nocnych, poezątek zaś lata dła poiudniowych; i po- 
łożenie ziemi w punkcie D, dla półkuli półudnio- 
wćy iest takie samo, iakie było w punkcie K (Fig: 
7) dla północnćy.: nsKDA | 


'W punktach drógi ziemskićy środkuiących mię- 
(dzy A, D, łatwo iest stąd położcnie ziemi i iego 
skutki zrozumieć. Gdy ziemia łuk AD sWwołćy 

| drogi opisuie, biegun północny P, zachodzi coraz ' 
0» bardzićy w cień za świeilnika, 1 odciąga od słoń: © 
| (ca wierzchołki mieszkańców północnych, kiedy 
"w -lym samym czasie biegun udniowy Q, wy- 

- chodzi bocie dudóie na ssie EL są i zbliża ZA 


| cehołki mieszkańców południowych do słońca; to - 
/. /_ dest, półkula północna odwraca się coraz bardziey 
/o. od słońca, półkula zas południowa kieruie się ku 
o 1 niemu: przez co dni i stopnie ciepła zmnieyszaią 
/,,, «ię na pićrwszey, a rosną coraz barzićy na drugićy 
0, aółkuli; póki w punkcie D, biegun północny, nie 
oWaa LE! ' w naywiększćm oddaleniu od. świetłnika 
" / w Stronie ciemnćy, biegun zaś południowy Q, 
(0 w stronie światłćy; i dzień nie stanie „się naykró- 
X 213 GRY na półkuli zap ć a naydłuższy na połu- 
+. duiowćy; zaczćm zaraz idzie nayukośnieysze, a ża- 
> tem naysłabsze, działanie promieni światła, i pora 
- roku nayzimnieysza na pierwszey, naydzielnieysze 
zas, a zatćm pora roku nayciepłeyszą ną drugićy. 
„półka ziemski. | 000) 
R 2 8253 PE, APO | 4 wę: 
» //-_ Ż tego ieszcze położenia oczywiście wypada, że 
 - mieszkańcy pod samym biegunem północnym za- 
cząwszy noc w punkcie A, na poezątku 'naszćy ie- 
sieni ,*są Ww naygrubszych ciemnościach i w połowie, 
nocy w punkcie D: mieszkańcy żaś bieguna poła- 











- 


z 


"SEP „dniowego zacząwszy w tymże-samym czasie dzień, 
| > doszli do iego połowy w tymże pinkcie D. — 
Ge: ź ; 
bład Ux: iłygdi wadi BA ZAC” 
AS ŻY $ sżć = > L sra 


- 


"p zBiEGUv. Rocznyk ZIEMI. 115. 
„lęk „Bieg ziemi od początku zimy aż do wiosny, 


"50. Nakoniec ziemia od D, w przeciągu także 
trzech miesięcy, idzie od G, kończąc całe okrąże+ -. 
mie słońca i beż swóy roczny. WW opisaniu łuku 
G D biegun północny P, zwraca się do świetlni- 
„ka i zbliża ku stronie światłćy, naginaląc wierze 

chołki mieszkańców północnych ku słońcu ; biegun 
zaś południowy żwraca się 1 zbliża do świetlmka 
„ku stronie ciemney, odciągaiąc wierzchołki micszs. 
kańców południowych od słońca, które naybarzićy 
oddalone od równika w punkcie D, zbliża Się 1e+ 
raz ku niemu, stając się gwiazdą coraz mniey po- 
 łudniową; przeż co dni rosną na północy, zmniey> 
szaią, się na południa, póki w Skałce G mie zró- 


RA wnaią Się z nocann: tu zieniia na punkcie przecię- 


cia równika od ekli tyki stanąw. ,a cały bieg oko- 
ło słońca PTR 3 SGNEŚ AGO TAŃ roku 
wszystkie skutki odnawia, któreśmy wyłożyli pod 
_(L. 26. k. 106). W tym ieszcze punkcie G mie» 
szkańcy bieguna północnego kończą noc, która 
przez całą naszę iesień i zimę trwała: mieszkańcy” 
zaś bieguna południowego kończą dzień także sześć 
miesięcy trwający. / pzy TEZĄ PAZ 
| +, Kiedyśmy dla łatwieyszego poięcia rzeczy w tłu- 
'maczeniu pór roku i różnych odległości ałońcś od 
| PC" mówili, że bieguny świata kierui się 
„ ku słowu, albo odwracaią od: niego; tiie powinno 
się rozumićć, iakoby 08 ziemi PQ, swoię do ekli+ 
ptyka poch łość odmieniała; ałć że nie przestal | 
 igdy bydź samey sobie równoległą, + idąc po 
 płiaszczyznie do równika póchył + takie bierze 
względem słońca pełożenia, iż świetlnik oddpielaiąc — - 
stronę oświeconą od ciemn: , abo przechodzi przez 
- samę 08 obrotu Płaci a mini » fiiey, pó 
| «<inaiae ią ukośno: prócz tego, że taż ziemia raż - 
- przechodzi przez samę osmeróbe, rówruiki;: Grugi 
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raz spada pod, 1 znowu podnosi się nad nię, więrz- 
chołki mieszkańców ziemskich zbliżaią się, albo od- . 
dzlajią od słóńca; przez co słońce choć w mieyscu 


"nicwzruszone, odnoszone atoli do bimy wierzchoł- 


kowych, różnie padaiących na różnych mieyscach 
drogi ziemskićy, tak się wydaie, iak gdyby biegiem 
| „własnym odmieniało swoię od równika od- 


, 


PGR Cała więc przyczyna walnych peryodycznych od- 
*mian światła 1 powietrza, całe 


umaczenie wpły+ 
wu słońca różme na różne punkta ziemi i Ww ró- 
żnych porach róku działającego, zawićra się w tćy 


prostćy alę głębokićy uwadze: że w biegu rocznym 


"ziemi około słońca, oś ióy obrotu dziennego iest sa- 


niy sobie równoległa, dochowuiąc łedwo nie iednty 
słałóy do Ekliptyki „pochyłości. Tę mysł sam ieden 
i naypierwszy odkrył i wyłuszczył Kopernik, którą 


postrzeżenia Astronomiczne 1 fenomena natury u- - 


twierdziły, i bez którćy wszystkie napomknienia 
starożytnych Filozofów o biegu ziemi, na uic się 


. : 
nie zdały. : 7 > 
> < 4 « ań 
< s a 


Miesżkańcy: między zwrotnikami maią dwa raży 
*. / ma rok słońce w swoich wierzchołkach. _ /- 


* Ba. Kiedy ziemia od D przechodzi do K (Fi- 


 gura 27), to iest od początku unas zimy do po- 


czątku lata, z mieysca naywyżey nad rówhik wy 
niesióńego , spuszcza się wciąż przez sześć miesięcy 


- do punktu nayniższegó pod równik: wtenczas Wi- 


w 


"dok słońca z ziemi iest przeciwny , bo to zdaie się 


od mieysca nayniższego pod równikiem to jest od 
że rotaikii Koziorożca ciągle dzwigać 3 podnosić 
w górę aż dę'zwrotmika Raka. I znown gdy zie- 
mia (Fig: 17) od K idzie do D, to iest u nas od 


5 początku lata do początku zimy, z gmieysca nayniż.. 
-szego pod równikiem podnosi 


się ciągle aż do nay- 
Śż Jęcz: 


+ 


; % 


r 
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wyższego nad równik; słońce wtenczas wydaie nam 
się od położenia naywyższego ciągle zmiżać 1 0pa- 
dać pod równik: i dłatego Astronomowie stoso- 
'wnie do tak pozornego słońca podnoszenia się i 
spadania, podzielili znaki zwierzyńcowe nazywaląc 
zimowe i wiosenne znakami podnoszęnia (signa a- 
'scendentia: sźgneś ascendans), letnie zaś i iesienne 
znakami spadania (signa descendentia: signes des- 
- cendans). Słońce w tych odmianach swego poło- 
żenia względem równika podnosząc się wciąż od 
zwrolnika Koziorożca, do zwrotnika Raka, przez 
ie same równoleżnąki koniecznie przechodzi, przez 
które znowu przechodzić mysi spadaiąc ciągle od 
zwrotnika Raka, do zwrotnika Koziorożca, więc 
„każdy równoleżnik, samego nawet równika nie wyy- 
© muiąc, między zwrołnikami zawarty, musi mieć 
dwa razy do roku słońce nad swoim wierzchoł- 
kiem, raz kiedy się słońce wciąż. podnosi, drugi 
raz kiedy spada. Ten powtórzony przechód trafia 
się koniecznie łedwo nie w równćy od zwrotuika, 
czyli od przesiłenia dnia z nocą. odległości: to iest 
„jeżeli naprzykład słońee u iakich mieszkańców zie- 
mi między zwrotnikami. położonych, przechodziło 
przez. wierzchołek na 56 dni przed przesileniem 
„dnia z nocą; drugi raz %u0Wu przez ten wierzcho- 
„lek przechodzić będzie blizko we 50 dni po tćmże 
„samćm przesileniu dnia z nocą:: co „oczywiście z wy- 
„zóćy wyłożonych wiadomości 1 ąda. Z tćyto- przy- 
czyny dawni' Jeografowie wżeskódi, że mieszkańcy 
„ziemi między zwrotnikami położeni, inaią dwa ra- 
„zy w roku lato, a stąd waciki dyra razy. przypa= 
| iące inne pory roku. Lecz te mniemane pory 
'roku, osobliwie przy zwrotnikach, barzo blizko po 
„sobie nasiępuią: Oprócz tego, dosyć wielkie słońca 
zawsze zbłrżenie do wierzchołka tych kraiów , nie _ 
wielką czyni w odmianach powietrza, co do ciepła 
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-- różnicę, , utrzymując bez przerwy odnawiaiące się 


4 


- mad zwie 


4 


"M 


życie rosli 
A 7 


„punkta 


u. . 


Długość roku, cofanie się punktów równonocnych, 


/' * 8a. Przeciąg czasu, którego potrzebnie ziemią , 


aby uszy z iakiegokolwiek punktu swoićy dro- 
Ra do tego sańiego punktu, nazywa srę 
Rokiem. Obrawszy iakąkolwiek gwiazdę stałą z gro- 
| zwierzydęowych, na drodze żiemskićy leżącą, 
powrót ziemi do tey gwiazdy .po -ókiąłenih zupeł- 
nem słońca nazywa się Rokier gwiazdowym (An 
nus sidereas: „Annće sidćrale), zawieraiącyjm 565 
dni, 6 zodzin, g minut, 11,5 sekund. Gdyby 

równonocne, a zatóm i punkta zwrótuików 


ń 


zawsze od pierwszych na go stopni odległe, gdy. 





- > by mówię te punkta były na hiebie niewzriszone; 


. 


dzie od G ki 


powrót ziemi do ićy samćy gwiazdy, Byłby razem, 


powrotem 46 odnowienła' tych samych pór roku; 


„ale że Astronomowie przeszło od dwóch tysięcy 
lat postrzegli, że te punkta odmieniaią swoie miey- 
sce na niebie, to iest, maią bieg od wschodu na 
zachód; a zatćm w kierunku przeciwnym biegowi 
rocznemu ziemi; ślizgaią się więc przez znaki ! 


: Zło s PCE 
5 przeszło 50 sekund. Kiedy ziemia na Figurze 17 


idzie naprzykład od D.do G, punki równonocy 6, 


U 4 
, d 
m > LJ 


+ 


Ww kierauku. przeciwnym, i w cią- 
.- zań DYS PBW > DUB t zaś dru- 
„gi równonocny A, cofnie się do y; tak dałece, że 





= 





(za rok liniia prosta, w którćy się ekliptyka przeci. 
© //pa z równikiem, iuż nie będzie GA ale Ę: 
|  tóm i punkta D, K, zwrotników, czyli 


my; azae 
I yli przesilenia 
dnia z nocą, muszą się o tyleż cofnąć, w", były 

GEgO 


_ 0 go” stopni odległe od rówionocnych. 
PAC | 


2 „ż sę + j 
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wypada, że ziemia idąc od D do G,i 


kończąc roczne swoie okrążenie słońca, zacznie 


A, 
” 


4 - 
= 4 4 £Gnj „oł PM - KS ł e A 
i, 2 oma. RPA p * h ż „| == «ogg 4 gł + 
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odnawiać pory roku w punkcie £, to iest wprzód, 
nim doydzie «do punktu G, czyli nim Wróci do 


| pewnćy iakićy gwiazdy, od którćy rnszyła: dlate- 


go bieg ten cofaiący się punktów ekliptyki, gdzie 


- się pory roku odnawiaią, nazwano Poprzedzaniem 


punktów równoónocnych (Praecessio aequinoctiórum : 


- Prócession des Equinozes); bo te idąć naprzeciw zie- 


| = 


Ko 249 a Ye e) * , 
mi, dokazuią; 12 odnowienie pór roku. poprzedza 


zawsze zu „ełne „dokończenie biegu ptryodycznego 
ziemi około. słońca o tyle, ile qzasu potrzebme 


ziemia do opisania łuku z G, to ięst 50 przeszło 
"sekund. Skąd znowu wypada, że rok, czyli pe- 


ryod biegu ziemi „około słonca iest dwotaki, to 


' iest zupełnego okrążeuja słońca, którysny wyżćy: 


mazwałi rokiem gwiazdowym, 1 rok odnawiaiący 
T swoie,, który | nazywaią Rokiem zwrotnikowy m 
(Annts tropicus: Annće tropiquę), ódnosząe go do 
punktów D.i K stanowisk. słońca; czyli przesilę- 
nia dnią z nocą; co na iedno wychodzi, iak gd 


+. 


byśmy go « nosili do punktów: równocnych AG: 


„bo za Begieln ch idzie koniecznie bieg tamtych. 


. 
= 





„Rok zwrotnikowy zamyka, 505 dni, 5 godzin, 48" 


kand, 0: 
cofają. 


„minut, 48” sekund: "q'zatćm  iest krótszy Od -ro- 


_ku gwiazdowego 0 20 minut, 25 sekund, .ho tyle 


AŻ aG R 7748 ; ziemia do opisania łuku 50” se- 
tóry się corocznie punkta równonocne 


- „w sw% 


w 
ax aaz s 
. az 


. 


'_Ruszenie zę swych mieysc znaków zwisrzyńcowych. 


- A "PY 4 | GGF) a TĘ R, 
AF 53. Tym. sposobem . cofaiąc się punkta równo 


noene. obiegaią całą ekliptykę w. przeciągu 25920 


. lat; idąc od zniku Barana do Ryb, od Ryb dó 


Wodnika, ir. wstecz: i dzi ijnż te punkta na 


-—- miebie zaayduią się nie w gromadzie Barana i Wa- 


gi: ale w gromadzie Ryb i Panny: i dlatego kie= 
dy się mówi naprzykład punkt pićrwszy Barana . 


- » 
7 5 - 
/ 
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iest początkiem wiosny k ięzyk ten , choć po 
chnie przyięty, nie zgadza się z- niebem . bo. pićr- 
<wszy punkt gromady Barana, iest blizko o 30* 
stopni dalćóy ku wschodowi, niż puńkt wiosny : 
wszelako w tym sposobie mówienia rożumicią się 
Astronomowie. [I dla tćyto przyczyny ostrzegliśmy 

_ (pod L. 19.:k.. P); że dziś należy rozróżnić znaki 
 zwierzyńcowe od gromad zwierzyńcowych; bo te 
znaki już nie wiadaią na niebie tym gromadom 
gwiazd, od których w nayodlegleyszćy starożytno- 
ści wzięły swoie nazwiska. _ ga 6 > REJ 

' Cofanie się punktów równonocnych, było nie- 
zrozufmiąną taiemajicą aż do czasów rodaka naszego 
„ka. Ten wielki człowiek, którema całą naukę 

- _wmmismy .o biegu ziemi dzieanym 1 rocznym, na- 
. uczył ieszcze Astronomów trzeciego biegu ziemi, 
'__ którego skutkiem iest cofanie się punktów równo-' 
nocnych: to iest, że oś biega dziennego żiemi, czy- 


Jh os świata nie iest linią zupełnie nieruchomą, ałe' 
że biegiem niezmiernie leniwym kręci się się około 
osi ekliptyki, przez co „biegun świata krąży około 
„bieguna ekliptyki od wschoda na zachód, w prze- 
_ €ląga błizko dwudziesta sześciń tysięcy lat; coro- 
<znie więc posuwa się 0 łuk: przeszło 50 sekund. 
Aże za biegiem osi idzie koniecznie bieg płaszczy 
/_ zny, więc punktą równika przecinające ekliptykę o 
tyleż ku zachodowi posumąć się corocżnie muszą; 
_ 0 ile w tymże samym kierunku biegun świata posu- 
_ nął się około bieguna ekliptyki. Kopernik' wytknął 
ieszcze małe w tym biegu: nierówności, i pa 
źrodło odmiany peryodycznć kd. aż i eklipty= 
ki do rónika. Te wielkie sy i wszystkie Posżać 
 naydelikatnieysze obserwacye twierdzi > €0 odsy- 
tamy do Astronomii | AE: 


5 
" 


> 
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Wierówna długość pór roku: i- odmiana odległości 
z ; "ziemi od słońca. 


|7+34. Pory roku, które nam wymierza: ziemia bie- 
em swoim około słońca, uie.są rów długości. | 
yn nasza i lato razem wzięte „pólnado o siede 
dni dłażćy trwaią; niż iesień i zima: więc ziem 
siedm dni dłużóy bawi idąc od znaku, W agi, do zna- 
de krk niż * bieżąc od znaku Barana do znaku 
Oprócz: tego; odl -głosć ziómi od słońca, 
Ra 183 w każ porze pokuta sama; bo uważa- 
iąc z ziemi słońce, i mierząc tego tarczę, ta raż 
okaznie się - „większą, kiedy ziemia iest bliższa; 
dzo raż mhieysza, kiedy ziemia iest od słońca 
odlegleysza : „rzeczy bowiem maluiących się w oka 
naszćm wielkość Zsć w stosunku spacznym ich od 
mas odłegłości, to iest bliżćy krznszyć wydaią się 
cy A „dale "widziane, maieysze. Jakoż ziemia 
ońcu Grudnia iest naybliżćy słońca, na końcu 
Costa naydalóy; na końcu. ao Marca i Wrzo- 
ónia iest w odległości średnićy , wynoszącćy 'dwa- 
dzieścia ieden milionów mil Niemieckich. Różni- 
"ea „między naywiększą na końea Czerwca, i nay- 
mnieyszą odległości ią ziemi od słońca na  końen 
"Grudaia, wynosi blizko 65400 mil N iemiechich. 
To wszystko dowodzi, że ziemia biegiem swym 
roczaym około słóżca, nie koło opisuie, ałe elli- 
psę zbłiżoną do figury koła, w którćy ogniskn-iest 
= Bóńae. ($. 17. Wstępj: bo ieżeli na Fźgurze Gtey) 
|, przez ógnisko F', pomyślimy sobie hniią prostą ró- 
wnolegią do DE, ta nam przetnie ellipsę na dwie 
części nierówne: łuki opisane. przez wiosnę i lato, 
będą większe, niż łuki opisane przez iesień i zimę; 
<o nam tłumaczy nierówną dłiigość pór roku, i 
0 sze odkiieniąc się odległość ziemi od słońca. 


— 
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, „Bieg dzienny i bieg roczny ziemi razem uważane, 


= — 


ź 


- którego „stosuiąc bieg. 


-«zuy był: iednostayny: ' Bieg 


,.gako miara czasu w towarzystwie. 


«155, Nierówna. odległość ziemi od słońca. cią- / 


guie, za sobą mie: równą 'chyżość biegu ($.. 22. 


Wstęp): ziemia okrążałąc zupełnie słońce, ićy 'ód- 
jn. S2.0Ą kątowe ($..17. Wstęp) w,całym ciągu roku 


:żą 560. stopmi, „to iest cały obwód 


koła, który rozdzieliwszy. przez liczbę wyrażaiącą 


sdługose rokn, wypada łuk 59 miunt,:8 sekund, 
ss i i 


codzień opisała zaa. YE ićy ro0-_ 


; otry ziemi nazywa 
się. średni  (motus' medius: mouyement moyen), do 
A 


- 


 duku codzień -przez ziemię rzetelnie opisanego, po- 


znaiemy „większą, lab mnieyszą biegu ićy *ehyżość. 


| Złączmy teraz w nwadze naszey bieg dzienny zie- 
- ; mi z biegiem ićy par i rozbierziny iego W to- 
' warzystwie, użycie. P. 


d (L. 13. k. '79) okazaliśmy; 


że obrócćnie się zupełne ziemi około swoićy osi 


wymierza: pam trwałością swoią dzień, gzwiazdówy; 
bo południk: mieysca przeszedłszy, przez iakąkolwiek 
gwiazdę stałą, po skończonym całym obrocie, zno- 


-. wa Się wróci do' tóy samćy gwiazdy. Gdyby ta 


w mieysc 
| „szła z tednego 
|" „li ten skatek. 


ż%, W tę samę stronę, iak zięmia, 


„gwiazda rnszyła się z swęgo miięysca na, niebie 


na to samo mieysce, aleby tam na tę gwia- 

zdę: x trafił: wałyrj eż łowca PR A 
„obrotu, ©.tyle się dalćy. posunąć, o ile 

gwiazda przez czas całego ziemi obrotu. Ten sam 

skutek ieszczeby nastąpił, . gdyby gwiazda stała 

scu; a ziemia biegiem postępuiącym prze- 

nktń ac są > AG WRo Żeby ata- 

lał nam się uczuć, potrzeba konie- 

cznie, aby gwiazda tanie była od. żiemi nieskoń- 

' czenie odległą, to jiest, żeby droga ziemi nie była 


s 
7 44 | 
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wdziwy, ta iest. wartość . 


| po okrąży- 
Mowi Zaz niebo zę swoimi mieszkańcami, prży- 


p dł 
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- ńiczem w porównaniu tóy odległości; bo w takim 

przypadka liniie ze dwóch: mieysc ziemi do tćy 
gwiazdy prowadzone nie robiąc żadnego kąta, by- 

| łby "równoległe, i w "samo położenie gwiazdy 
wyńierzaiące, a zatómń we dwóch przechodach po- 
łudnika” przez gwiazdę; żadnóy nie byłoby różnicy. 

Na Figurze 23. nięchw S, wyraża słońce, E gwia-, 
*' zdę; iaką stałą nieskończenie odiegłą: A B część 

—, drogi rocznućy” ziemi około słońca. Gdy. żiemia 
ow przeciągu %4rech godzin z punktu C, przeydzie 
51 puakt D, liniie CE, DE, do gwiazdy £, pro- 

* radźone dla iey; nieskończonćy odległości żaduego 
kata nie zrobią, i będą miedzy sobą równol>gle; 
więć. południk mieysca wracając do tóy gwizzdy, 
da nam prawdziwą trwałość  obrotn dziennego 
ziemi. Czas tym obrotem wytnierżany;. nazywa się 

czasem gwiazdowym (tempns sidereum: tems. sidó- 
rałj; ale w życiu towarzyskićm wywierzamiy czas 

- powrośćm słońca do południka micysc, i ten czas 
nazywa ą- się słanectny 'tempus solare: tems so/ar'£). 
Słońce nie iest gwiazdą od ats. nieskończenie od- 

- ległą; ale ćwszem odległosć iego mierzyć się mo- 

że; więc ezas słoneczny amnsi bydź różny od cza: 

(su gwiazdowego, bo się będzie składał z obrota * 

"M 'dziemego, tz biegu roczaćgo ziemi: Aże bieg ro- 

| "ezżny tiemi' uważać się może; albo średni, albo 

;prawdżiyy: *czas' słońeczny dzieli się na dwoiaki, 

„| słoneczny ordy 4 na węch prawdziwy. 

szy tako iednostaynie płynący wyrażają nam 

zegary pospolicie w Sysray awa" yłaj ; drugi 

skazują. nar same kompasy słoneezne. Jk PZ: 3 

- Wniydźmy w dokładnieysze tegó. czasu pozna- 

mie. Gdy ziemia na Figurze- 24. żnaydnie się 

w mieyscn C, wystaymy sobie, że widzi słońce i 
z uićm gwiazdę iaką =stgłą E, na tćy samćy liuu 

adi CE; więc kręcąc się około osi w kierun-  - 

'ku aob, słońce S z gwiazdą KE, przyydą razem 
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na południk mieysca Co $:E: po upłynieniu iedne- 
go dnia, ziemia biegiem rocznym z punktu C, 
przechodzi do D, widzieć będzie słońce przez li-- 
nią DS, gwiazdę za$ przez liniią DE równoległą 
do CE, a zatćm obadwa te ciała iuż na różnych . 
Aimiach, które dniem. wprzód widziała na tóy sa- 
ś mey: linii CE..W obrocić dziennym ziemi podług 
kieruńku aon punkt. poładnika o, trafi na gwWwia- 
zdę E, i pokaże skończony dzień prrornah 
dzi dad lmii DS, 16 5ki' . w. 
przyydzie do lmii D$;: to iest K oprócz całe- _ 
e obrotu dziennego ieszcze się wie osinie © łuk 
no; więc dzięń słoneczny 0 tyle będzie dłuższy 
-,od dnia gwiazdowego, ile znaczy łak no w czasie, 
a n Do, równógo kątowi CSD, 


o „Łak ? "no, 1est , miarą k; 


więc: łuk. no tyle w so 






wi sobie zamyka stopni, ile łuk 
© D, biegiem rocznym od ziemi w przeciągu dnia 
/gwiazdowego przebieżony:: a zatćm dzień słoneczny 
, „składa się z całego dnia gwiazdawego, to iest ze 560 
stopni, powiększonego łukiem C D. Jeżeli. za, łuk 
„CD. weźmiemy, 59, 8%; będziemy mieli dzień. sło- * 
 neczny średni, © trzy minuty, 56 sekund godzin- 
„nych dłuższy, niż dzień gwiazdowy; bo łak koła 
gt, swęadzgiotywaie. cat, dja .-56-, gędnia- 












*hwszy 4ak dzień średni, iak dzień. prawdziwy, na 

_.' 2%ry godzin, tewałość czyli długość - godziny pra- 

©. ./.dziny średniey zawsze będzie taż sama. ae 1 

| „godzimy prawdziwe skazuią nam kompasy; bo tam 

podział godzin wypadą z prawdziwego codzień 

_. słońca położenia względźm południka mieysca, ale 
| go żadne zegary wyrazić nie mogą, boby musiały . 
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skazywać codzień inną długość godzin; co icst 
przeciwnie iednostayności biegu, iąko  istotnćy 
własności dobrych zegarów. Wszystkie zegary 
skazuią nam dzień i godziny średnie, a zatćm po- 
łożenie słońca względem południka mieysca, nie- 
prawdziwe, ale blizkie prawdziwego, bo to iest 
"wyrażenie biegu nierównego ziemi przez bieg ie- 
dnostayny, rozłożywszy sumimę wszystkich nieró- 
wności, ma wszystkie dni roku równie: różnica 
kilku, [nb kilkunastu minut nic porządkowi towa- 

| stwa nie szkodzi; tę zas różnicę codzień wie- 
dzą Astronomowie, i łatwo im iest zamienić czas 
średni na prawdziwy, i przeciwnie a). Są atoli dni 
w roku, gdzie się te dwa gatunki czasu z sobą 
schodzą i zgadzaią; bo ziemia w biegu rocznym 
przechodząc ot chyżości maywiększćy, do nay- 

| mnieyszćy , i od. naymnieyszćy do naywiększcy, 
musi koniecznie przeyśdź przez chyżość srednią. | 
>", Podział ziemi na pasy. 

| 86. Widzieliśmy, że ekliptyka iest płaszczyzna 

- biegu rocznego ziemi, i dłatego nazywać ią może- 

y drogą ziemską: ta przeciągmona przez ziemię - 

Eko: przecina.  biedłyje | kule ak ażódęe do 
płaszczyzn równika, i skazuie na niebie gwiazdy 

w W TĄ zwierzyńcowych, przeż i ponad które 
ziemia bieżąc okołe słońca przechodzi: na kali żas 
ziemskićy ta płaszczyzna ckięgty 
wnoleżniki, które w biegu rocznym ziemi maią słon- 

ce w samych swych wierzchołkach. Te równołeżni- 
ki (Ł. 51.k. 116.) wiemy, że są między zwrotwiką 

'| a) Czytay Roczniki Towarzgstwa Warsawskieżo 
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mi zawarte, i składaią pas powierzchni ziemskićy. 
46, 567, szeroki przez którego srodek przechodzi 
równik. Paś ten przez wzgląd na siłę dogrzewa- 
- jącą słońca, nazywaią Pascm goracym (Zona torri- 
da: Zone torride, Kraie i mieszkańcy w tym: pasie 
|, zamknięci, maią cotok dwa razy słońce w swoich 
wierzchołkach (L. 51. k. 146), wyiąwszy tyek, któ+ 
rzy leżą. na samych zwrotnikach, i gdzie słońce 
© raz tylko przez zenith przechodzi. Dawnićy miano 
te kraie za bezludne ała zbytnich upałów słońca, 
-0"Fakie atoli mniemanie pochodziło z niewiadomosci 
_ wielu przyczyn fizycznych, wpływaiących w stan 
ciejła, 1 (stanowiących to, co nazywamy tómperatu- 
4rą kraiów, © ezćm niżćy mówić będziemy. 

/. Reszię: powierżchoi ziemskićy podzielono u kże 
co do stanu ciepła. na cztóry pasy, ło iest na dwa 
umiarkowane (Zo0nae temperatae: Zones temperćes); 
ina dwa zimne (Zonae frigidae: Zones glacigles). 

> * Pas powierzchni ziemskićy ma płkali półnoenćy, 
(>, zawarty między zwrotnikiem Raka, i kołem bie- 
|. / gurowćm północnćn (L. 21. k. 98), nazywa się 
.., pasem umigrkowanym północnym (Zoua teniperata 
Borealis : Ab temperće borćałe). Pas znowu po- 
wierzchni ziemskićy na półkuli poładniowćy za» 
© warty miętłzy zwrotnikiem Mozioroźca, i kołem * 
.. biegunowóm południowóm, przezwano Pasem. u- * 
miarkowanym pcłudniowym (Zona temperata Aa- 
> .. stralis: Zone temperće Australe). Wreszcie dwa 0: 
0,7 krayki, czyli skrawki. ziemi od kół biegnnowych 
©  , począwszy, z biegunem świata we środku każdego - 
©  okrayka ieżącym, nazwano Pasem żimnym półne- 
cnym, gdzie iest biegun swiata północny; zł 48 za8 
iest bregun świata południowy, Pasem zimnym po- 
| łudniow Całą więc powierzchnią ziemi dawni 
AroRE kasi Sloguslowię dzielik na pięć pasów, to 


© 7 . jest na ieden gorący; dwa umiarkowane, i dwa zi- 


mnę. en podział: wypada z różnego położenia 


. J 
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słońca względem wierzchołków mieysc, a zatóm 
z biegu ziemi rocznego. Początek pasa zimnego 
naznaczyłi tam, gdzie za przyyściem ziemi do zwro- 
tnika, słońce przestaie wschodzić , albo zachodzie 
„(L: 28. k. 111). „ Z tego cośmy dotąd powiedzieli 
wypada: że kraie albo mieszkańcy ziemi leżący 
w pasie gorącym, są ci; którzy albo nie maią żadnóy 
szerokości, albo inaią szerokość bądź północną, bądź 
południową, ałe nie większą, nad 257.28. W pa- 
sie umiarkowanym północnym, leżą te kraie i miey* 
sca ziemi, których szerokość północna iest większa, 
niż 25. 28. ale mni szk „,miż 66. 52: których 
znowu szerokość południowa iest większa, niż 25, 
28. ałe mnieysza, niz 60%. 52. leżą w pasie ursiar- 
 kowanym południowym. /Nakoniec' w okrayku. - 
_ czyli pasie zimnym północnym, łub południowym 
leżą te mieysca zieniskie, których szerokość tego 
samego ńazwiska powy od 667.52. ciągnie się. 
| „aż do-go stopni, to jest do samych iegunów świata. 
Podział mieszkańców ziemi,-z cićnia rzucanega 
s>. / w południe. | 


37. Uważano ieszcze w dawnćy Jeografii, w któż 
rą stronę pada cicń w czasie południa, rzucony od 
| różnych mieszkańców ziemi w ciągu biegu roczne- 
go: Po. tego dzielono ich i nadano różne 
"nazwiska. iekolwiek słońce przechodzi przez 
madgłownik Zenith mieysca, tam podówczas mie- 
szkańcy. ziemi „w czasie południa, żadnego cienia 
mie rzucaią, i nazwano ich bezcienni (Ascii: Asciens), 
m przypadku duią się mieszkańcy w pa- 
ł „ sie gorący: poz dysgg oddalani: cokolwiek od 
 zwrotników w ciągu roku, rzucaią cień na dwie 
strony przeciwne, to iest raz na północ, drugi raz 
na południe; gdyż cień rzucony Pd oatekydówi. 
aest w. przeciwnym kieruuku od cienia rzuconege 
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po przechodzie słońca przez Zenith: w takim przy* 
padku ciż mieszkańcy” pasa. gorącego, zowią się 
Dwucienni (Amphiscii: Amphiscićns). Mieszkańcy 
w pasie umiarkowanym półnoćnym, widzą zawsze - 
słońte od ich wierzchołka oddaione ku poładnio- 


wi, a zatćm rzucaią cień ku północy:, mieszkańcy 


zas w pasie umiarkowanym południowym, widząe 
zawsze słońce od swych wierzchołków oddalone 


ku północy, rzucają cień w cią całego roku 


ku połudmowi, to iest zawsze w iednę stronę, i 


i h 6 „” z .. - 
„zywalłą się Jednocienni (Heteroscii: Heterosciens) 


możnaby ich ieszeze nazwać _ Różźnocienni prze 
wzgłąd, że kierunek cięnia iednych, iest przeciwn 
kierunkowi drugich.  Nakoniec mieszkańcy ob 
dwóch pasów zimnych, gdy maią dzień; słoń 
im nie zachodzi, ale się ciągie kręci nad poziomem, 
a zatćm ich cień obraca się w około, i dlatego 
nazwano ich TVkołocienni (Periscii: Perisciens). 

"_ Podział ziemi na Strefy, czyłi Klimata. 

ł | | 


58. Dziefkili ićszcze dawni „Jeografowie całą zies 


ń móc od równika począwszy, podług długości dnia, 


to iest, podług liczby godzin, którą w sobie zamy- 


(ka dzień naydłuższy ma każdćm mieyscu ziemi. 
| Takowy podział zasadza się na biegu dziennym, i 


na biegu rocznym ziemi razem-uważanych; widzie= 


liśmy bowiem, że od biegu rocznego zawisło po | 
 łożenie świetlnika: to iest, iak on równoleżniki 


8-2 ź 


- przeema oddzielaiąc stronę ziemi ku słoncn obróco- 


-, ną i światłą, od: strony odwróconćy i ciemnóy: 


od biegu zaś dziennego ziemi zależy czas bawienia 
każdego punkta ićy powierzchni na iednćy, lub 


 drugićy stronie tegoż swietlnika. Wiemy, że mie- 
_ szkańcy pod równikiem przez cały rok maią dwae 


- 


' naście godzin dma i tyleż godzin nocy; że miesz- 
_kańcy pod każdćm k biegunowóm maią w cza* 
: 4 ź ga k j : : | e — | | 


4 
Mar 


dych 50 iest 24śry godzinnych, sześć zaś mi 
mych. Aże na każdóy półk "28 
wzrost dnia iest leniwy, zbliżaiąc się zas do koła 


/ 


O BIEGU ROCZNYM ZIEMI. 129 


sie przesilenia dnia z nocą dwadzieścia cztćry godzin 
dnia: więc począwszy od równika do:każdego ko- 
ła biegunowego, przybywa dwanaście godzin dnia. 
Tę rozległość powierzchni ziemskićy podzielono na 
24ry tzęsci, które się nazywają Strefy ziemi godzin 
ne (Climata horaram: les Climats dheures), tak, że 
w każdćy Strefie dzień iest półgodziny dłuższy, niż 
w strefie taż poprzedzaiącćy. Wiemy powtóre, ze 
pod każdym biegunem ziemi dzień iest sześciomie- 
pork, (L. 50. k. 115): ten stopniami rosnie od 
24rech godzin, aż do sześciu miesięcy, idąc od każ- 
dego koła biegunowego do bieguna; więc znowu 
tę odległość, to iest każdy pas zimny ziemi podzie- 
łono na sześć części, nazwane Strefy miesięczne: 


tak dalece, że w każdćy takowćy strefie dzień iest 


o ieden miesiąc „dłuższy, [iż w strefie tuż po- 


przedzaiącey. Cała ziemia tym sposobem rozdzieło- 


na iest na 60 stref, to iest na 48 godzinnych, i na 


'ch: z tych 50 stref iest na półkuli ai 


22. c 
R ŻŃ Ryż rog . , . 
połnocnćy, i tyleż na południowćy, i znowu w. 


w 






uli idąe od rówh 


biegunowego, ' iest nagły: 1 zhowu wzrost dnia 
w miesiącach będąc leniwy ku koła biegunowemu, 


> MEsbarzo nagły: blisko! bieguna; strefy te ziemi są 
 Mierówne, to iest iedue węższe, drugie szersze; a 


ku granicom wzrostu dni, iedne zachodzą na dru 


z gie, i ledwo się nie mieszaiją razem: Prócz tego, 


stan powietrza: w łamaniu światła mnićy lub wię- 


 eóćy, może słońce krócćy, lub dłużćy zatrzymać 


nad poziomem, i dzień przedłażyć łub skrócić, 


iak to w swoićm mieyscu opowiemy; więc podział 


1 takowy ziemi, iako zależący od innych ieszcze ob= 
, £ych przyczyn krom położenia słońca, a zatćm nie 
bydź okładnie i iednostaynie określony, - 

test dzis prawie zaniedbany. Jest om ieszcze cale - 


w pęd 


Ló 


8 


= 


4 » 


„3 
x 


4 > 3 z" . 
sM - b 
, : 


130 SS KÓWD ZE Koda dh 


niepotrzebny ; bo długość i szerokość ieografieczna, 
„dwa pićrwiastki nayścislćy 1 naylepićy nam -po- 
Ko deiie: każdego mieysca 'wyrazalące. e maląc; 
żadnych innych podziałów ziemi nie potrzebuiemy ; 
bo iakie są odmiany światła i powietrza do każdey 
szerokosci mieysca przywiązane, zaraz i łatwićy to 
możpa widziec, niż przez Strefy. -. AWS="ZE 
We wszystkich prawie. Europeyskich ięzykach 
* ten wyraz Alima bierze się dzisiay, nie na wytknię- 
cie długości dnia, ale raczćy na oznaczenie. fempera- 
tury, czyli stanu powietrza, co do ciepła każdemu 
*kraiowi własciwego; i dlatego mówić się zwykło 
Klima ostre, lub łagodne. Takie znaczenie nie iest 
bez zazady; bo im w kraiach północnych, lub po- 
ładniowych dni są dłuższe, tym kray ten bardzićy 
ku biegunom zbliżony, a zatćm wystawiony, na 
osirzeysze odmiany ciepła. ' NE 
Chcąc poznać mieysce iakie ziemi, pod którą 
, strefą leży, potrzeba wiedzieć, tle ma godzin dzień 
maydłuższy w tóm mieyscu; od tćy liczby godzin 
' odciągnąć dwanaście, reszię podwoiwszy, czyli za- 
mientwszy na połówki godzm, wypadnie hczba 
efy. | tak naprzykład w Krakowie dzień nay- 
dłuższy iest 16 godzin, 10 minui: od tego odcią- 
| /guąwszy 12, zostanie się śry godzin, 10 miinut, 
|. €zyli połówek 8, 10 minut: więc Kraków leży 
pod dziewiątą strefą. Zeby nic nie opuścić «co do 
"wiadomości różnych stref należy, przylączamy tu. 
następuiącą tablicę, wyrażającą w pićrwszćy kolu- 
mnie początek liczbowy stref, to iest, piórwsza, 
druga, i t. d. trzydziesta : w drugićy kolumnie sze- 
rokość ieograficzną, gdzie się ta strefa końezy, a 
następiiąca zaczyna: w trzecićóy kolumnie _ liczbę 
| godzin, które zamyka dzień naydłuższy w tóy stre- 
fie, nie maiąc względu na famanie się swiatła 
w powietrzu. PURE", - 
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Opisanie kuli sztucznćy, wyobrażaiącey ziemię. 


59. Ziemię 1 niebo, iakosmy i ie Ww tych dwóch 
wystawili Rozdziałach, co do kół, płaszczyzn i 1 
podziałów , potrafiono wyobrazić przez dwie kule 

sztuczne; z których iedna nazywa się Aulą niebieską 
(Globus coelestis: Globe cćlćste), okryta gromadami 
daly stałych w takićm, iak są na niebie wzglę- 

em siebie położeniu, 1w iakićnibyśmy ie widzieli, 
gdyby oko nasze dia postawione we srodku tey 
kuli, a ićy powierze ia przeźroczysta, na którćy- 
_ by te gwiazdy uważać mogło. Druga Mulą ziem- 
ską (Globus terrestris: Globe terrestre), na: Azję 

ponemój, wyrażone: są Rosz, łądy, PY» 1 
raie w takiem „ takie aią m sie- 
bie na powierzchni naszego plakaóy: "Bro kule wyto- 
czone z kruszcu, lab drzewa, albo wylane z gipsa, 
lub massy iakićy ciekłćy, z. czasem twardnieiącćy, 
oblepione papierem, na którym w przód wszystko 
iest wytłeczone, cokolwiek powierzchnia ziemi 

w sobie zawiera; ten. papićr do oblepienia kuli 

gotowany, od: telen iest na małe kartki, cwi 
|... mappy, malące posae aokrągiowych kiiników we 
614 grodku. szerokich, przy końcach coraz węższych, i i 
ka jes Wy py , aby rozciągnione na powierzchni 
> ćy kuli. zęcice się z sobą schodziły, ża- 
rwy nie zostawuiąc. Pociąga się potćm 
k oay na kuli papićr przeźro ystym 
em (vernis), aby go go zachować od: skna i pre- 
dkiego zatarcia liter. Wymyślono takowe kule 
PJ dla wsparcia. pojęcia saskiego w rozwiązaniu ró- 
koo kopskkEwdośkć które sobie zadadź możemy z wia- 
"a „domości we dwóch tych Rozdżiałach wyłożonych. 
e Ta nie. koń do rzeczy naszćy, tylko opisanie ku- 
hi. sztuc „ziemskićy. Koła, liniie, i punkta te , 
tóre są nieodmienńe, zmaydnią się trwałe wyrażo- 
ieśacha kali Ki RSBRGć ROA my 
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nik, równoleźniki, ekliptyka ukośnie przeciągnio- 
na między zwrotnikami, oś i bieguny świata: te zB0- 
wn koła, które się odmieniaią w ołożema swo- 
ićm dła każdego mieysca ziemi, oddzielone są ed 
kuli, i względem nićy ruchome; aby ie przyzwo1- 
cie do każdego mieysca możną ułożyć i przystóso- 
wać. Takiemi są płaszczyzna wyrażaląca poziom, 
opasniąca kulę stuczną, ale nigdzie do móćy nie 
rzypięta (L. 6. k. 57). Powtóre płaszczyzna „połu- 
dnika przyczepiona do osi 1 biegunów knli tak, 
że cała kula pod tym południkiem około swoićy 
osi kręcić się może, a przez to połudn!. ten ru- 
'chomy, stać się może połndnikiem każdego miey- 
sca ziemi (l. 10. k. 75): Karby w poziomie wy- 
rzniętę, w które wchodzi południk mosiężny, ska- 
zuią punkta północy i południa, oraz lmiią połu- 
dniową przez te punkta i środek ziemi przecho- 
dzącą, a załćm na poziomie umysłowym (L. 10. 
k. 72) odrysowaną. Od tych punktów w odległo- 
ści ćwiariki koła na poziomie wziętćy, sz punkta 
główne wschodu i zachodu, iako bieguny połudnr- 
ka: przez co. płaszczyzna poziomu. iest naprzód 
na cztóry strony główne świata podzielona: każda 
z tych .cwiartek dzieli się znowu na siedm stron 
, świata pobocznych, tak iak. się w puszce magnęso- 
| wćy żeglarskićy dzielić zwykła (L. 10. k. 75). 
w. W tych podziałach pobocznych wytknięte są 










| mieysca wschodu letniego I zachodu zimowego; gdyż 


wiemy, że słońce w tenczas tylko wschodzi 1 zacho- 
© dzi w punktach głównego wschodu, łab zachodu, 
| gdy się na płaszczyznie równika znayduie na po- 
czątku wiosny , lub zesieni. Rysuią się ieszczę na 


płaszczyznie tego sztucznego poziomu znaki źwĄ 

rzyńcowe, i przy każdym nazwisko miesiąca, y 4 
m słońce znak ten zdaie się przebiegać. 
nik ruchomy mosiężny do biegunów kuli przy- 


czepiony, i w”karbach, gdzie wpada, pionowo 










154 ROZ WYTĄE gii: * 


poziom przecinaiący ; podzielony iest na cztóry 
ćwiartki, a każda z nich na go” stopni: iedne [po= 
„działy zaczynaią się u równika, i idą ku biegunom 

"a służąc do rachowania szerokości ieograficznych 

| (L. 10. karta 70) tak północnych, iak i poładnio- 

- wych: drugie podziały zaczynają się u bicguna, a 
kończą przy równiku, i słażą do rachowania na 

nich podniesienia bieguna nad poziom (L. 9. 

_k 67). Przy podziałach szerokości są wyrażone 
(podziały Suef (L. 58. k. 128) trzydziestu, to iest 
| „gźrcch. godzinnych, i sześciu miesięcznych, i przy - 

" kazżdćy strefie długość dnia wyrażona. Jest iesz- 

|. <€ze na porządnie zrobionym głobie łuczek mosię- 
©, /żny ruchomy, przypięty iednym końcem do połu- 
/ dnika, i ślizgalący się po nim, ale mogący bydź 


i 


Tza pomocą Subki do każdego punkin południka 


przytwierdzony. Jestto kóło wierzchołkowe rucho- 
af GNEŻ l 10: k. 70), którego nadgłówmk leży na 

południku; wiemy bowiem (Ł. 10. k. 70), że po- 
ć dudnik każdego mieysca przechodzić powinien przez 
Ź d bieguny świata i przez nadgłownik mieysca. "To 


| koło wierzchołkowe przytwierdzone na południka - 


(|, w tym punkcie, gdzie przypada mieysce iakie sżcze- 
gólue ziemi, np, Kraków, pokaznie na południka 
punkt, gdzie ady >wn R akowa pa „a zalem . 

,.. lego od równika i od bieguna świata odległość. 
|... '"Fakowe koło wierzchołkowe służy do mierzenia 
( / ma kuli odległości mieysec, od siebie różniących się 

długością i szerokością. . Ustanowiwszy ie'bowiem. 
do nadgłownika iednego mieysca,' jes ga wszy 

, . przez drugie, łuk tego koła między dwoma rzeczo- 

 sn*mi mieyscami zawarty, ł przez' piętnaście roz- 
ożony, daie nam o zgłość w milach Niemiec- 
| tych dwóch mieysc: koniec zaś koła wierz- 
 dfblkowego na poziomie skazuie stronę świata, 

w którą iest wykierowane i 'chże mieysc. położenie 


pną samym wierzchą kuli, To koło mieć powinno 













. 
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miarę koła: wielkiego iak:południk lub równik; bo 
tyko łuk koła wielkiego daie nam naykrótszą 
_ ntieysc 0d: siebie: odległość na powierzchui kuli, 
- ($2 29.1 Wstęp. XIID. > +: . o AŻ s 
3« Rówmk podzielony iest na 580 stopni, służące © 
do rachowąnia długości icograficznych: przeż każ- 
de dziesięć, *a w niektórych kulach przez każde 
| mer stopni tego podziału prowadzone są ko- 
a wiełkie, do równika pionowe, i przeehodzące 
| r łka Są to południki tych micysc ziem- 
ich, przez które przechodzą: kąty między tćmi 
"kołami w biegunach świata zawarte, są kąty go* 
dzinne, daiące różnicę długości ieograficznych (L. 
11. k. 75); miarą tych kątów są łuki równika im 
przeciwłegłe, i wartość tych kątów skazuiące. Po- 
nieważ podziały równika służą do rachowania dłu* 
gości ieograficznóy mieyse, a ta długość wyrazić - 
się może, albo przez łuk, albo przez czas (lux 15. 
k. 79) raehniąc -piętnaście stopni na iednę godzinę; 
_możga byłe ieszcze tenże równik podzielióna z4:y - 
godziny. Podział takowy równika na godziny i 
"ach części, przeniesiony .iest na koło mn równo- 
degłe mosiężne; do biegyina kuli i południka ru- 
chomego przyczepiońe, nazywaiące się kołem go- 
dzinaćm. We. srodku tego koła znayduie się os 
. świata, czył os obrotu dziennego zieni, a na nicy 
osadzona skazówka, słaży do pokazywania godzin 
na kole wyrzniętych. Każda połowa tego kola za- 
wiera 12 godźin: godzina .12sia w górze iest go- 
dziną południa, taż godzina na dole, iest godziną 
północy; wiec półkole zachodnie wyraża godziny 
wieczorne, półkole wschodnie pokazuie godziny 
ranne. Obracaiąe knłę około osi, skazówka w tym 
obrocie obiedz powinna całe koło, a kiedy się prze- - 
sunie łuk równika piętnaście stopni „zamykałący , | 
"skazówka przebiedz powinaa podział iednćy godziny. 
(Są ieszcze na powierzchni kuli sztucznćy. przez 


z 
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każde dziesięć stopni szerokości ,. porysowańe: koła 
do równika równoległe, ciągnące się aż do. obu 
dwóch biegunów; sąto równoleżniki mieysc ziem- 
skich odłegłych od siebie o dziesięć stopni, szero- 

kosci, Międz temi równoleżnikami przechodzą 
zwrotniki i kołą biegunowe, dzielące całą ziemię na 


-_ pięć pasów (L, 56 k. 123): ekliptyka, czyli droga 


roczna ziemi ciągnie się ukośno między zwrotnika- 
mi narysowana, ze 12 znakami zwierzyńcowemi, 
z których każdy podzielony iest na 50 stopni. Tą 


|4 


- skazuie nam u zwrotników punkta stanowisk słońca, _ 
; , . + > . . - 
m równika zas punkta równonocne, to iest początki 


— cztćrech pór roku. Znaiąc na każdy dzień miey- 


sce słońca na ekliptyce, i to mieysce na kuli sztu- 


czney ziemskićy znalazłszy, mamy równoleżnik, któ- 
rego mieszkańcy maią w ten -dzień słońce. przez 
wierzchołek przechodzące (L. 36, k. 125). i 

Na postawie kuli, lub poziomie ruchomym bydź 
powinna igła magnesowa, służąca. do ustawienią 





. 


nia, dwóch głównych stron świata. 


| r w nale ż r kierunku do północy i .połu-- 


W łasnaści dobrze zrobionćy. kuli sztucznóy ziemskiły. 


/ / 40. Kula sztuczna ziemska, czyli Glob dobrze 
zrobiony, mićć powinien następuiące własności, 
Maprzód; Kartki, czyli kliniki, któremi się oble- 
pia kula, powinny się z sobą doskonale schodzić, 
p: stawać, aby nie zostawuiąc żadnćy przer- 
wy, lak iedne ciągłe liniie i łuki robiły. Powtóre: 


- Powłoka pokostowa, którą się pociąga przylepio= 


ny papićr, bydź powinna doskonale przeźroczysta, 

aby a była arbów, i każdy wyraz był czytel- 
Spa i 00 Jw) yt czy 

ny. Potrzecie: Żeby kula ustawiona w karbach 

poziomu miała postawę zupełnie pionową, nie chy- 

ląc sig ku punktom wschodu, lub zachodu. Po- 

| czwarte; Kula tyle tylko powinna adstawać. od po- 


> 
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ziomn i południka ruchomego, ile potrzeba miey- 
sca do obrócenia ićy pod temi płaszczyznami: zbyt 
dalekie 1 nierówne ze wszystkich stron odstawanie 
iest wadą roboty. Popiąte: Poziom i południk po- 
wińiny się w karbach na dwie części zupełnie: ró- 
wnoe przecina. Równik na kuli rysowany bydź 
powinien także na dwie części zupełnie równe, i 
 BłodnrarĄ w. punktach. głównego wschodu i za- 


chodu od, poziomu przecięty. Ustawiwszy kulę do 


położenia sfery równoległego, to iest, żeby oś ku- - 
li była.do poziomn piohówą: rówrik zupełnie się 
we wszystkich punktach zaiysdź powinien z płasz- 
czyzną poziomu.  Poszóste: Punkt zero na połu- 
dniku, od którego zaczyna się rachnha szerokości, 
padać zupełnie powinien na obwód równika, i 
w obroeie kuli z tego obwcdu nie sehodzić. Po- 
siódme: Koło godzinne bydź powiano równolegle 


do równika, i skazówka za każdćm. przesunieniem 


_ wieraiącego, 


przez południk łuku równika piętnaście stopni za- 


i padać zupełnie powinna na 





podziały godzin, j 
- Ustawienie kuli. do mieysca. danego. 


> AR Ustawić kulę sztuczną ziemską do pewne- 


go iakiego niieysca, iestto iedno,*co koła dwa ru: 


- chome 4. odmienne, to iest, poziom i południk do 
- tego mieysca własciwie ułożyć i przystosować. Do | 
- tego apis z wiedzieć szerokość ieograficzną miey- 


sca danego: ieżeli ta szerokość iest półnoeną , bie- 
gun północny ku stronie świata północnćy 0 tle 
podnoszę rad poziom, aby liczba stopni od biegn- 


na do pozioma .rachuiąc, była równa szerokości 


z danćy (L. g. k. 67): potóm mieysce dane podsuwam 


pod południk mosiężny, i w punkcie mu odpo- 
wiadaiącym przwnak O koło wierzchołkowe, 


skazówkę zas na kole godzinnćm stawiam na go-- 


> 


a 
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dzinie XII. w' górze; tym spósobem będę miał n= 
iożenie kuli do mieysca danego ; poziom kuli sta- 
nie się tegó mieysca póziomem umysłowym, a 
płaszczyzna dotykaiąca sięskuli w mieyscu danćm, 
to iest gdzie iest przytwierdzone koło wierzchoł- 
kowe, będzie równoległa do poziomu umysłowego, 
, azatym wyrazi poziom fiżyczny (Ł. 6. k. 57). Tak 
— mstawiwszy: kulę sztuczną ' ziemi, można za pomocą 
|| ,iey barzo wiele zagadnień ieograficznych _rozwią> 
ZAC. - "Nie będziemy się ut: zatrzymywać nad temi 
pytańmiami, bo ie w. każdćy . xiążce ieograficznóy 
znaleźć można: rozwiązanie ich żadućy nie ma tru- 
. dności, dobrze obiąwszy to wszystko, cośnty, w pićr+ 
- wszych dwóch Rozdżiałach: tego. dzieła *wyłożyłi. 
p oŚ JwElk yk W 0. SADY POR ORONOGIE g.51)7 a Gay 
Uwaga nad nieporządnem Jeografii uczenićm. życ 
s ZduK Sa 10 UE EBOR CE 
42. Nie możemy. tw'iednak "opuścić iedńióy uwa- 
| gro nieporządnym sposobie: tłńmaczenia Jeografii 
_ młodym  ludzióm, 'zaczynałąe; *%ak się pospolicie 
dziać zwykło, tę naukę na globie, i cały ićy ciąg 
na mim wykładaiąc; skąd wypada koniecznie ten 
"skutek ,oże 'dżieci" '*nanczą się poznawać kulę papie- 
rową, ale w nie nauczą świata fizycznego 1 iego . 
a.  Z/'tego nie orządnego uczenia pochodzi; 
że hwęćy badźże dogyżad: 'znaiąc dojakd i kuli 
, sztucznóy ; nie mogą sobie czystego zrobić wyobra- 
żenia 0 rzeczach świata rzetelnego.  Umićć porzą- 
dnie pićrwsze Jeografiii początki, nie iesito iedno; 
«co poznać knlę papierową; ale iestto poznać po- 
łożenie ziemi w przestrzeni nieba, ićy odmiany i 
mieysce względem słońca, jako gwiazdy wymierza- 
lącćy nam czas i pory roka: iestto wystawić sobie 
_ czyste wyobrażenie o początku, potrzebie i użycin 
wszystkich płaszczyzn, kół, wszystkich punktów 
"ru jet tępi i nieruchomych, iak te leżą, i gdzie 
ną niebie padaią: aby stosuiąę i odnosząc do nich. 


1.47 
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różne mieysca powieśzchni <ziemskićy, mićc dokła- 
dua wiadomość o: położeniu ich, iednych względem 
drngich. Do „takićy wiadomości anaczćy przyyśdź 
niepodobna, tylko dochodząc f ucząc się: tego 
wprzód pod niebem i na niebie: a tam poznawszy 
rzeczy, przeystź. dopićro do obiaśnienia i iuż naby- 
tych w swiecie rzetelnym wiadomości , do pomocy 
sztucznych, iakie nam użycie giobu. podaie. Po- 
wie mi kto, że do tego potrzeba umniććc Astrono- 
miią; ale Jeografiia iestLo część Astronomii , iakże 
| tedy rozsądnie: „wyjnagać można, aby się nauczyć. 
tego, co iest tylko wnioskiem wiadomości astrono- 
mic znych, bcz początków Astronomii ? - Owszem 
ż tego i logicznie i praktycznić wypada, że ci 
mniemani Jeografii nauczyciele nie znaiąc nieba ty- 
le, ile tego wiadomość ziemi potrzebuie, prawdżi- 
| wćy nauki o ziemi nie znaią. ldąc atoh zd po- 
„rządkiem i i sposobem we dwóch tych Rózdzialach 
? wyłożonym , uńiknąć można tego nieładu wiado- 
ości Poznanie  małey barzo liczby gwiazd, ich 
cE jrtś mieysc tych na niebie, które 


X m4 kola % nym pokazują się niewzr ne: uwa- 

liniią wierzchołkow |; kuńtą bali zw ieszo- k 

5 na nici ciężar w każdym czasie skozuie, i i pła- 

| szczyzn przez nię przechodzących, stanowią mały, 
ałe ale” cały zbiór wiadomości astronomicznych każde- 


z pią kał skał zę Rrig: u oaży: całą tę żyć: wy- 


= z1 2 
= 
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O wymierzaniu ziemi: o ićy figurze i rozległości 





. Sposób wymierzania ziemi. 


45. Posań sobie, że na Figurze 22. dwa ko- 
ła z tego samego środka C opisane, wystawialą 
nam przecięcie ziemi i nieba płaszczyzną przecho- - 
dzącą przez bieguny świata; więc koło DA B wyra- 
ża rys po: a na powierzchni ziemi, należącego 
do mieysc A, B, D, koło zaś LxZ południka 
na kuli niebieskićy. tychże samych micysc ziem- 
kcie ziemi. A, pod iakąkolwiek. szerokością, na- 
przykład: w Krakowie, i uważaymy na niebie gwia- 
zdę iaką r, w czasie swego górowania przez sam 
nasz, nadgłownik przechodzącą, a zatóm widzianą 
przez limią prostą A z. Nie schodząc z płaszczyzny 
tego samego południka DĄ B, gdybyśmy się prze- 

iesi dalćóy ku północy lub południowi, i przeszli 
z mieysca: ziemi A, ma mieysce B, naprzykład 
_ z Krakowa w okolicę Płocka, lub Elbląga, 1 tam 





/ uważali tę samę gwiazdę w momencie ićy przecho- 

_ da siać: południk : za nowóm ad, stano- 
>, wiska mielibysmy Zenitk w punkcie nieba Z, lini- 
aa CBZ, byłaby naszą liniią wierzchołkową, a 
gwiazda z, iako nieskończenie od. ziemi odległa, - 
/ pokazałaby nam się na linii B z równoległćy do 
"Am, i iużby w okolicy Płocka nie przechodziła 
_* przez zenith, aleby była od Z, odległa kątem Z Bz. 
Liniie wierzchołkowe Krakowa 1 okolicy Płoc- 
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ka przeciągnione przeż ziemię, przetną się w ićy 
środku: C, i tam zrobią kąt BCA, równy kątowł 
ZBx, którego miarą iest łuk południka ziemskie- 
go BA, czyli odległość na płaszczyznia poładmi- 
ka wzięta dwóch mieysc A 1 B. Zniterzywszy na 
- niebie kąt Z Bz, będziemy miehi wartość łuku BA 
w częściach obwodu koła, czyli w stopniach; a 
przez miary liniiowe dobrze znane, iakie są sto- 
py, łokcie i pręty: wymierzywszy znowu odle- 
złość ie Krakowem i okolicą Płocka za 
rzykład wzięta. czyli łak A B, poznamy ile zna- 
esiona hczba stopni takowych miar w sobie zamy- 
zka. smy naprzykła iazdę z, w okolic 
Płocka poc? o 7 xa ak od zenith odległy, 
a odległość z Krakowa do tesże okolicy Płocka 


(z wymiaru na ziemi A dwakroć cziórdzieści 


= tysięcy łokci Warszawskich; wnieslibyśmy, że ie- 
śien stopień południka pod szerokością bliżko 51', 
zawiera. w sobie sto dwadzieścia tysięcy łokci War- 
'szawskich. Zamiast uważać gwiazdę z, przez sam 
zenith w Krakowie przechodzącą, moglibyśmy u> 
żyć do tego gwiazdy iakićykółwiek inszćy, i W ia- 
kićykolwiek odległości zenith będącćy w cza- 
sie ićy górowanmia; różnica między odległością tey 
gwiazdy od zenitk w obudwóch stanowiskach zna- 
- deziona, dałaby nam zawsze wartość łaku A B w sto- 
Ń pniach: i ięszcze ten sam łuk A B skazałby nam 
- różnicę szerokości ieograficznćy obudwóch mieysc, 
- gdyż ta nic innego nie iest, tylko różnica odległo- 
ścizenith tychże mieysc od równika (L. g. k. 67). 
1 a ow AB między Krakowem 

- *naprzy i Płockiem, nie potrzeba, abysmy wciąż 
/ Szłi łukiem południka Krakowskiego, boby tako- 
( wa robota była może nie podobna dła gór, rzek, 
- bagnisk, i wielu mieysc niedostępnych, którebys- 
- my na „drodze . spotkali; a gdyby nawet takowych 
przeszkód nie było, wymierzanie mechaniczne całćy 


ea 


2 
4 
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tćy odległości . wprowadziłoby . nas w błędy, któż 
rych żadnym ludzkim sposobem unikuącby nie mo 
żna. | tak długośc miar odmieniłaby się jrrzez ró- 
"zny stopień ciepła atmosfery, przystawianie tychże 
miar, chocby tylko na włos chybione, ale tyle ty= 
sięcy tazy powiarzane, „zrobiłoby. grubą omyłkę 
w odległości; wreszcie nierówność gruntu w iednych 
- mieyscach wyniesionego, w dzógich zapadłego, cią- 

nąc za sobą nieprzestanne przywodzenie wymiaru 

o tćy samćy płasżczyzny, powiększyłoby ieszcze 
błędy i omyłki roboty. 'W takowych więc przed- 


- - sięwzięciach naybezpiecznićy iest powodowae się 


|. nazywa się 


 tćm prawidłem: aby iak naymniey mierzyć, a przez 
rozumowanie ieometryczne naywięcćóy wnosić i 
- rachować;. to zaś co się mechanicznie wymierza , 
z nayskrupułatnieyszą dokładnością dochodzie; wnio- 
_ ski 1eometryczne Ooparie na wymierzauiu dokładnóm 
iednćy lmii, nie będąc podległe wyżćy wyImienio- 
nym omyłkom, są pewnieysze, niż. wszystkie mecha- 
—_ miczne korze | «2 tych przyczyn wymiar półu- 
_ dnika w łokciach, stopach, 'lub prętach, odbywa 
się następującym sposobem. WOWAE i 
_Na gruncie równym i ;łaskim (Fig: 35), obie- 
ra się iedna liniia prosta A B dosyc długa, i iako- 
„kolwiek względem południka leżąca, i ta przez kił- 
_kokrotnie powtórzoną robotę wymierza się na prę- 
ty z wy opola pea: dokładnością. Liniia ta 
ćy roboty podstawą (Basis: Base): 0- 
koło południka HD, obieraią się stanowiska, iak 
może bydź nayodległeysze, i na obiedwie strony 
wzdłuż tego południka się ciągnące, tak zas ud 
żone, aby z narzędziem do mierżenia kątów z ie-. 
dnego stanowiska celować można do drugiego, 4 
kąty między iemi stanowiskami zawarte, iak nay- 
doktadnićy wymierzać; potóm połączywszy te sta= 
nowiska tróykątami; z wymierzonćy podstawy i ką- 
tów, za pomocą: Trygonometryi rachuią się bokh 


|— 
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wszystkich troykątów : nadto dochodzi, się nachy- 
- lebie boków tóykątowych do południka HD, albo 
do linii płaszczyzn iemu równoległych: tym, sposo- 
ben: postępuie się przez szereg Lróykąlow od pun= 
kitu, gdzie się robota zaczyna, aż do mieysca, 'gdzie 
się ma kończyć. Wzór takićy roboty ; pokazuie 
nam Figura 23): od dwóch. końców wymierzonóy 
podstawy A'B celuię do mieysca C,,z C 1iB do D, 
1 podstawę z początkiem roboty D, łączę przez dwa 
Zora ABC,-BCD: poićm idę nasiępniącym 
porządkiem przez tróykąty ACF, ABF, FAG, 
ABE, AEH, AHG,ipunkta ostateczne łuku po- 
łudnikowego HD mam związane tó kątami. Z na- 
chylenia boku HA, do południka H D otrzymuię 
Hm; z nachylenia podstawy A B do- południka 
_ BD, albo imii mu równoległćy n B otrzymnię mp, 
wreszeie z nachylenia do tegoż południka boku D B, 
wynayduiję Dp: te trzy limie Hm, mp, pD, do- 
dane do siebie, daią mi długość południka H D. 
Możnaby z pochyłości, do południka boków wscho- 
drich iednę, a z podńłości boków zachodnich dru- 
gą dłagość tćyże sajnćy lini południowćy wycią- 
„gnąć, aby rzez zgadzaiące się z sobą dwie tdy sa- 
móy łiuu wartości widzieć dokładność roboty, Mo- 
'żnaby, oprócz tego. zamiast iedąćyzpyywierzig, 4 wie 
powy: przy ostatecznych par tach hi R i 
zt * obrane, a związawszy ie tróykątami, . war- 
tość iednćy wyciągać przez rachunek z wymiaru 
drugićy, Ł£ widzićć zgodę rachunków trygonome- 
Aryczuych z mechanicznemi wymiarami, a przez to 
mićć dowód probierski, czyli w ciągu roboty nie 
- | sejąkea l iakie omyłki. Nachylenia boków tróy- 
ątowych do południka dochodzić można przez 






ZLE LL 






' posuzeżenia astronomiczne, uważóiąc, iaki kąt czy- 
Di ze stanowiskiem wschodzące, łub zachodzące 
słońce, i stąd wyciągnąć kąt, który robi w zenitń 
z południkiem płaszczyząa wierzchołkowa, gz rze- 


= 
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| Aki pażćw słońce: ałbo przez imne AC 


które Astronomiia podaie. Poznawszy nachylenie 


iednego boku któregokolwiek tróykąta do południ- 


(ka, łatwo iest barzo stąd wynaleźć iż od in 


nych: boków. 
"Ten iest sposób powszechnie zachówany 'i i pe-' 
ny wymierzania ziemi, która gdyby była _dosko- 
nałą kałą; niałąc w młarach liniowych wartośc ie- 


: dnego w zawróci i tę rozdzieliwszy | 


przez [ 


miła I 


żymalibysmy, ile takich miar 
yka: tę znowu wartość iednego 





stopnia kodów zez 500, adłb żał 

sm. południka ziemskiego z Sasi łatyo de 
- chodzi się Ua kuli, czyń [ość wierzchu - 
ziemi od ićy | 
-skićy, wiszdko wać można całą i ; powierzchnią, 





ach zaś promień kałi ziem- 


lub iakąkolwiek ićy część w *takichźć miarach k wa- 


23 dratowych; albo całą ee ziemi w miarach 
- zzz 


A 34 w pe) „ Snellius w Hol: 


r SE 


"Zagadnienie o „Fir 2 RAA 


44, Rai mierzona była przez Fgipcyanów i i 
ORIŻ L -zdoie się, że wszystkie dawne naro- 
Le, doskor naleniem „RE nie zaniedba- 







| wzmiankowane od Dziciopi ;isów kz, Ę dokładzigo ca= 


łey roboty: opisania. Wazilsky: iak to, co robiła 


starożytność; tak to, co na końcu siedmnastego, 1 na 


tku ośmnastego wieku Wykonaj: Morwood 
yt, Pikard we Fran 

innego e celu, tylko dochodzenie wiel- 

ści ziemi, wziętćy za doskonałą knię. 








> > Dopiero nauka Kopernika -0 biegu ziemi, rozważo- 
'. na przez Hughensa i Wewtona, zwróciła te wszy- 





się zięcia = rozwiązania śmiałego, ale 
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nayważnieyszego zagadnienia 0 prawdziwćy figurze 
ziemi, które przeszło siedmdziesiąt lat zatrudniło 
pierwszego rzędu ludzi uczonych w Europie. Roz- 
trząśnićymy to sławne pytame. Jeżeli ziemia iest 
prawdziwą kułą, stopień południka w jakićmkol- 
wiek mieyscu ziemi mierzony, wypaśdź powinien 
tćy samćy długości: to iest, zamykać tę samę licz- 
bę łokci, lab prętów, byłeby w tych wszystkich roz- 
miarach mieć baczność ua nierówność gruntu, na. 
niedoskonałość narzędzi, na skutki łamiącego się 
światła, na różny stopień ciepła w powietrza i t. d. 
"1 stósowne do tego wprowadziwszy poprawy, cały 
wymuar przywiesaź do iednóy tćy samćy równie 
wyniesionćy płaszczyzny, to iest, do' powierzchni 
nrorza. Ale że ziemia nie iest doskonałą kulą, to 
naprzód z nauki Kopernika wniosł Hughens i Ve- 
wion: a potóm wszystkie wymiary na tylu miey= 
scach ziemi dokonane, stwierdziły. 


 Ciężkość ciał odmienia się na ziemi, i stosunek 
tćy odmiany. 


45. Jeżeli ziemia kręci się około swćy osi 
w biegu dziennym, każda ićy cząstka nabywa siły 
©dpychaiącćy ($. 29. Wstęp), którą usiłaie oddalić 
się od środka koła w tym obrocie przez siębie Opi- 
'sanego, €o koniecznie odmieniać pówinno ciężkośc 
ciał ziemskich. Działanie to sły odpychaiącćy, 
tym iest mocnieysze, im chyżość większa; chyżóść — 
zas cząstek ziemskich tym iest większa, im iest wię 
ksze koło w obrocie | s288 przez nie opisane: 
to iest, im te cząstki są bliższe: równika, czyli im 
mnieyszą maią szerokość ieograficzną. Siła ciężko- 
ści działa”w kierunku linii wierzchołkowćy: siła od- 
some „działa w kierunku koła w obrocie ziemi 


kieruuki schodzą się razem : to iest, promień ró-- 


10 
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wnika jest razem liniią wierzchołkową; więc tam 
siła odpychaiąca iest wręcz przeciwna siłe ciężko- 
ści, bo tamtą ciała usiłuią oddalić się od środka 
ziemi, tą zaś dążą do tegoż środka: więc siła od- 


_pychaląca zmnieysza nitybarzićy siłę ciężkości pod 


równikiem, i dlatego, że ićy wręcz iest przeciwna; 
i dlatego, że tam chyżosć obrotu dziennego ziemi 
iest nay większa. „Wszystkie przeto ciała mniey cię- 
zą Sad równikiem, iak w iakićmkolwiek innćm 
mieyscu ziemi. Jakoż. pod równikiem siła odpy- 


„ chaiąca iest z5g5 sily ciężkości. Zobaczmy, iak się- 
<ciężkość ciął na innych mieyscach ziemi przez 


ićy obrot dzienny zmnieyszać i dmieniać powin- 
na. Niech na Figurze 8. AB wyraża os obrotu 
dzichnego ziemi: a zatóm A, B, dwa bieguny świa- 
ta; CD promień równika: punkt e pod iakąkol- 
wiek szerokością leżący, opisie w tym obrocie ró- 


-wnoleżnik: którego promień ef ($. 19. Wstęp).. Si- 


ła odpychaiąca dzią 


na tćm mieyscu w kierunku 


"fe; siła zaś ciężkości w kierunku e: więc w pun- 


kcie e, siła odpychaiąca mie całą, ale tylko część 
swoićy  dzielnosci c: „na zmnieyszenie ciężko- 
ści: wrdszcie ta siła w samych biegunach wraz 
z biegiem wirowym ustale; przeto ciężkość -ciał 


sine się idąc od równika ku biegunom, i ciae 


ziemskie naymnićy ciężą pod równikiem, nay- 


więcćy pod biegunami. W iakimże stosunku zmnićy- 


sza się ciężkość ciał w innych szerokościach idąc 


od bieguna ku równikowi? Chyżość punktu e w bie- 


gu wirowym ziemi iest, iak ef ($. 19. Wstęp): si+ 


ła odpychaiąca działa od f ku e; wyraźmy ię siłę 


przez lińiią en, i podług ($. 11. Wstęp) rozbierz- 
my ią na dwie ićy równe, to iest na e m sile cięż- 
kości zupełnie przeciwną, i na nm do nićy piono- 


wą: więc siła Rz SFr w punkcie e częścią tyl- 


ko siebie em działać będzie'na zmnieyszenie cięż- 


kości: ma się zaś e do em, iak Ce do fe: to iest, 


z 
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siła odpychaiąca pod równikiem, gdzie całą swą 
mocą władnie, do siły: odpychaiącey na zmniey- 
„szenie ciężkości w punkcie e, ma się tak, iak pro= 
mień równika do promienia równołeżnika.  Siłaą 
odpychałąca działa w stosunka takim, iak kwadra- 
ty chyżosci ($. 26. Wstęp), więc zmnieysza cięże . 
kosc ciał ziemskich w takim stosanku + iak są kwa- 
draty promieni równoleżnuików ; bo te promienie 
wyrażają chyżość różnych mteyse ziemskich w 0» 
brocie dziennym. Promień iakiegokołwiek równo+ 
leżnika =f nazywa się w Jeometryi Dostawą (Co- 
- sinus) łuku e D, czyli szerokości ieograficznóy miey= 
sca; więc odmiana ciężkości w ciałach ziemskich, 
ma Się iak kwadraty. dostaw „szerokosci ieografi- 
cznóy: i ićżeli wartość siły odjpychalącćy pod ró- 
wnikiem, czyli >55 rozimnożę przez kwadrat do= 
siawy szerokości mieysca, Otrzymain zimnieyszen e 
ciężkości ciała temn mieyscu właściwą. Takie bye 
ło o ciężkości ciał ziemskich rozamowanie Wewto- 
na i Hughensa, skoro ten ostatni odkrył prawa i 
własności siły odpychaiącćy. Ale iakże było spra- 
 wdzić to i porównać z doświadczeniem?. Żadna 
"waga nie.może pokazać odmiany ciężkości, bo siła 
 odpychaiąca równie wpływa na wagę, iak. na cia» 
o ważonc: spuszczać ciała z góry na różnych 
punktach ziemi, i uważać wszędzie wiele stóp na 
« qednę sekundę przebiegaią, iest doświadczenie t true 
dne i nadto grube na tak delikainy fenomen. 


Bieg zegarów wahaiących się iest naypewnieyszą | 
skazówką odmiany w ciężkości ciał ziemskich. 


| 46. Wąkadła (pendula: pendułes) rzyprawione 
do zegarów podług mysli podanćy R. Galileusza, 
a wydoskonałonćy przez Hughensa, i szczęśliwy wa- 
- funek, ukazały fizykom nayjewnieyszą drogę docho- 
- dzenia odmiany ciężkości, 1 zamieniły m śl Koper= 
zwiad ca 10% | 


a. 
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nika o obrocie dziennym zićmi na naypewnieyszą 


w A” prawdę. roku 1672 Richer Akade- 
mik Paryzki wysłany na obserwacye astronomiczne 


do wer Cayenne, blizko o pięć stopni od równie, 
ka o 


ległćy, postrzegł wips , że iego ze» 
r do czasu średniego (L. 55. k. 122) urządzo- 


my, 1 dobrze idący w Paryżu, spoźniał na tóćy wy 


| spie dwie minuty i dwadzieścia osm sekund codzień. 
Spoźnienie to nie . mogło b dź skutkiem wyższego . 
stopnia ciepła; bo stopień ciepła panuiącego w bli-_ 


zkości równika, iedwo mógł sprawić piątą część ca- 
łóy tóy odmiany. Krom tego, Richer z nayostro- 
znieyszą bacznoscią przez dziesięć miesigcy to do- 
świadczenie owtarzaląc w Cayenne przy pewnym 


„© stopniu ciepła, wróciwszy do Paryża roztrząsał ten 


fenomen w tćy samćy temperaturze powietrza, i zna- 
lazł, że wahadło zegaru bydź powinno w Paryżu 
blizko © półtrzecićy linii dłuższe, niż w Cayenne, 
żeby zegar mógł ten sam czas na obudwóch pun- 
ktach ziemi skazywać. Ten fenomen był potem 
przez wielu innych Fizyków i Astronoómów na ró- 
żnych mieyscach ziemi sprawdzany i uważany: za- 
stanówmy się nad iego przyczyną. . h 

> Wystawmy sobie ną Fig: 24. Tab. II. ciało 
ciężkie A na nici z punktu Ć zawieszone: ieżeli 
ie odciągnąwszy od him wierzchołkowóy CB z pun- 
kitu A _ puszczamy: mocą ciężkości przyydzie do 
punkta B, 1 w tym biegu takićy zakiodcie chyżości, 
iak gdyby samopas spadlo z wysokości BE ($. 10. 
Wstęp): mocą tćy nabytećy w punkcie E chyżosci, 


ciało w tymże samymi czasie od "E póydzie do D, . 
gdzie iego chyżość oporem ciężkości zniszczona u- - 


= 


stale; z pumktu znowu DD mocą siężkości spadme 


do E, i nabytą w tym spadku chyżością ód E pod-. 


niesie się do A. Gdyby mie było oporu powie- 
twza, ciało ciężkie raz iągnione od linii wierz- 
chołkowćy i ruszone ze spoczynku, nigdyby nie u- 


w” 
va 
= 
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stało chwiać się i wahać około punktu C, spadas 
iąc przez” połowę łuku AD siłą ciężkości, i dźwi- 
gaiąc się przez drugą połowę mocą nabytey w tym 
- spadku chyżości. Nazywam ruch ciała przez cały 
łuk AD, Kołysaniem (oscillatio: oscillation). 'Cię- 
żkość więc i chyżość nabyta działaiąc naprzemian 
© na ciało zawieszone, są dwie przyczyny biegu w cia- 
łach wahaiących się. Chyżość nabyta w spadku, za- 
wisła od siły ciężkości; im więc ta siła będzie wię; 
ksza, tym będzie prędsze wahanie się: to iest cJa- 
ło ten sam łuk A D, w krótszym czasie przebieży : 
a zatćm w tym samym przeciągu czasu więcćy ra- 
zy kołysać się bęlzie. Siła ciężkości wymierza się 
spadkićm wolnym z wysokości BE; więc ieżeli ta 
wysokość w krótszym czasie od ciał samopas spa- 
daiących iest przebieżona, wahanie się będzie pręd- 
sze, to iest liczba kołysań w tym samym czasie 
zrobionych będzie st poi i na odwrót, ieżeli 
w pewnym tym sam czagie, np. w godzinie, cia- 
ło na me, h A ty samy zośtealoią: 
ce się, więcćy zrobi kołysań; siła ciężkości na nie 
działająca będzie większa. | 
-. Richer urządziwszy w Paryżu zegar od dnia 
średniego słońca (L. 55. k. 122), ten zegar od ie- 
dnego przechodu przez południk pewnćy iakićy 
gwiazdy do przechodu tuż następuiącego, czyli 
przez dzień gwiazdowy zrobił kołysań 86164 w Pa- 
ryżu, z których każde wyrażała iednę sekundę cza- 
su średniego: ten sam zegar przeniesiony do Cay- 
enne, spoźnił mu dwie minuty, 28 sekund; więc 
| ER dzień gwiazdowy zrobił w Cayenne sto czier- 
ieści ośm kołysań mnićy, niż w Paryżu. Skąd 
wypada, że siła ciężkości w Cayenne iest słabsza, 
"niż w Paryżu, Zamiast do Cayenne, przeniesmy. 
Jleq zegar z Paryża dalćy ku północy, naprzykład 
ma wyspę Wardhus przy Laponii; zobaczymy, że 
tam zegar ten przyspieszać będzie, to iest, w prze- 


— 


* 


150 ROZDZIA £Ł Tr. 


ciągn dnia gwiazdowego więcćy zrobi kołysań 
w FVardhus, niż w Paryżu: pokazuiąc nam, że si- 
ła ciężkości odmienia się na ziemi, to iest, rośnie 
od równika ku biegunom, ubywa zaś od bieguna 
ku równikowi. Można więc siłę ciężkości wymie- 
rzać, albo przez liczbę kołysań w wahaiących się 
zegarach, albo przez liczbę stóp, które ciało cięż- 
kie saniopas spadaiąc w iednćy sekundzie przebie- 
go |rzeto zachodzi pewny nieodmienny stosunek 
między -temi dwiema ficzbami, tak dałece, że na 
_ kazde mieysce zieńńi maiąc z nich iednę, łatwo— 
bardzo wynayduie się druga: ten stosunek skazuie 
nam %.echanika. E | | 
Jeżeńi na tóm samćm mieyscu ziemi zawiesimy 
dwa ciała równego ciężaru, ałe na niciach lub 
.prętach nierówney długości; ciało na nici krótszey 
prędzóy się będzie kołysało, niż -na nici dłuższe - 
to iest, w tym samym przeciągu czasu wahadło 
krótsze więcćy zrobi kołysżń, niż wahadło dłuższe: 
1 dlatego w zegaraćh spoźuiaiących skraca się wa- 
hadio, przydłaża się w przyspieszaiących. Więc 
znowu liczba kołysań w pewnym przeciągu czasu. 
zrobiona, zawisła od długości wahadła: i zamiast 
dochodzić siły ciężkości z wahadłem tóy samćy 
dlugosci przez liczbę kołysań, możemy ićy dochie- 
dzie przez różną długosc wabadła, bnącego wszę- 
"dzie za iednćm kołysaniem  iednę sekundę czasu: 
„gdyż każde z micysc_ziemskich różniących się sze- 
rokością ieograficzną, maiąc inną, że tak powiem, 
siłę ciężkości, musi mićc koniecznie pewną 0zna- 
„czową i sobie własciwą długósc pręta zegarowego, 
- pa skazanie iednećm kołysaumiem tćy samćy równie 
Awwalącćy chwili czasn. Z czego znowu w pada, 
że musi bydź pćwny i nieodmienny ja sdoć mię 
dzy długością wahadła, iednę naprzykład sekundę 
czasu bnącego, i między wysokością, którą ciałą 
«ciężkie samopas spadaiąc, w iednóy także sekun- 


"4, 
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dzie tego samego ' czasu przebiegaią : bo iak pićr< 

wsze, tak drugie iest skutkiem i razem miarą siły 
ciężkości; a tak na *każdćm mieyscu ziemi pod 
jakąkołwiek szerokością, z długości wahadła ro- 
biącego wszędzie równie trwałące kołysanie , mo- 
żemy dochodzić wysokości spadku ciał ciężkich; 1 
na odwrót z wysokości spadku wynaydować dlu-. 
gość waliadła: co nam także tłumaczy Mechanika. 


"Ż tego wszystkiego cośmy dotąd mówili, widzimy 


oczywiście, fż żeby zegar ten Sam: czas pokazywał 
„przenosząc go od równika ku biegunom, potrzeba 
tego wahadło przydłużać, potrzeba ie zaś skracać | 


idąc z zegarem od biegnnów ku równikowi: bo 


"na pokazanie kołysaniem tego samego podziału i 
gatunku czasu (L. 55. k. 122), z rosnącą siłą cięż- , 
kości, rośnie długość pręta zegarowego czyli.wa-, 
hadła; z ubywaiącą ubywa. | 

> | 


Odmiana ciężkości ciał dowodzi, że ziemia nie iest 
« | doskonałą kulą. - - 

47. Ziemia iest przeszło we dwóch trzecich 
częściach swoićy powierzchni obłana wodą , napel- 
liającą morza; które się ciągną i łączą z sobą 
ednego bieguna do drugiego : cały ląd dawmy 
ry uważać należy iako rozległe wyspy mo- 
oblane. Massę całą wody morskićy po wierz- 









chu 'zi*mi rozłaną uważać możemy w równowadze 


i spotzyfiku; bo małe kołysania się peryodyczne 


/Qcean, o którym na innćm mieyscu mówić bę- 


nie może bydź wzięiec za zburzenie tey ró- 


dziemy 
powszechnćy: dlatego, że pochodzi od 


wnowa 
lą, wody morskie zostałyby w s „oczynku, nie pły- 
nąc, z okolicy bieguna ku równikowi, ani od ró- 


"wnika ka biegunom. 


fi wod zewnętrznych ziemi, które usunąwszy my- 
*s | 


"m Pokazaliśmy dopićro, że ciężkość ciał odmie- 


- ; , ć 
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Dia Się na ziemii rosnąc od równika ku biregnnom; 
więc woda pod rówstikiem iest leksza, niż rzy 
biegunach. Wodarykakie morze ciągnące się od 
bieguna kn równikowi iako ieden kanał zakrzywio-= 
ny, i napełniony wodą różnćy. ciężkości, którego 
iedno ramie kończy się u biegiina, a drugie za- 
czyna się u równika: podłag tego cośmy powie- 
dzieli w $. 50. Wstępu: słup wody morskićy przy 
równiku nie ałoży się do równowagi -ze słupem 
wody przy biegunach, ieżeli pićrwsży nie będzie 
© tyle wyższy od drugiego; o ile ciężar wody- pod 
równikiem iest mnieyszy od ciężaru wody pod bie 
gunem. -Gdy więc woda lżeysza pod równikiem 
iest w równowadze z wodą cięższą pod bieguna= 
mi, iak nas obserwacye uczą, biorąc od środka 
ziemi do pawierzchni morza, każdy słup musi bydź 
naydłaższy pod równikiem, naykrótszy u biegunów ; 
te słupy idąc od równika skracać się muszą sto- 
- parami w miarę rosnącóy ciężkości: to iest, morze 

musi koniecznie miec postać wyniesioną pod ró- 
wnikiem, a spłaszczoną pod biegunami: i odległość 
środka ziemi od: powierzchni morza bydź powinna. 
większa w pićrwszćm, niż w drugićm mieyscu. 
Z czego wypada, że gdyby cała ziemia była obla= 
. na wodą, dlolegh; że się kręci około swćy ost 
- w biegu dziennym i zmnieysza ciężkość ciał, nie 
może mićć figury kulistćóy, ale musi. koniecznie 
bydź wyniesiona pod równikiem, a spławsoną pod 
biegunami: to iest mićć będzie figurę Ellipsoidy, 
iakąby ellipsa obrócona około swey osi moieyszćy 
_ ($. 15. Wstęp) nadała mieyscu w tym obrocie prze- 
_ bieżonemu. Przecięcie ziemi taką postać malącey 
płaszczyzną południka wystawia nam Fig. 20. Tab: 
JF.) gdzie A B wyraża średnicę równika; E D oś - 
obrotu dziennego przez bieguny E, D, przechodzą- 
„cą. « Całe dociekanie figury ziemi w takim przypad- 
ku kończy się na tóm, aby znaleźć stosunek linii 
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CE do CA, to iest, osi mnieyszćy do osi większćy 
ellipsy. Różńica między dwiema temi liniiami za- 
chodząca, czyli ilość liczbą ozńaczona, 0 którą od- 
ległość wierzcha ziemi od ićy srodka pod równi- 
kiem, przewyższa podobną odległość pod bieguna- 
mi, nazywa się Elfiptycznością, alko śpłaszczeniem 
ziemi (Ellptcias: Ellipticitć ou applatissement). 
Dopićro wyciągniona figura ellipsoidalna ziemi 
wypada z praw hidrostatycznych, czy,! z równo- 
wagi ciał płynnych w tćm przypuszczeniu, że zie-. 
mia cała iest oblana wodą; bo inaczćy woda oble- 
waiąca ziemię, nie ułoży się do równowagi i spo- 
_<czynku. Ale ieżch powierzchnia ziemi nie iest ca- 
ła wodą oblana, iakaż: iest figura lądu, albo ra- 
czćy, iaka iest figura ziemi złożonćy z wódy i lą- - 
du? To zagadnienie nie mogło bydź rozwiązane, 
tyłko przez wymierzanie ziemi w różnych punktach 
to iest w blizkości równika, biegunów ,.i pod iaką-- 
kolwiek inną szerokością. Rząd i naród Francu- 
zki opąnował całą chwałę i zasługę w tóm. wiel-- 
- kićm przedsięwzięciu. Ledwo nie wszystkie wypad- 
ki wymiarów praktycznych, i cały wzrost wiado* 
mości naszych % tym walnym zawodzie, winni-- 
$my niezmordowanćy pracy i głębokim docieka- 
- niom ludzi uczonych tego narodu- Akademiia u- 
nmiciętności Paryzka w roku 1756. wysłała z gro- 
na swoiego iedno towarzystwo do Peru, któremu 
przewodniczyli Łacondamine i Bouguer; drugie to- 
warzystwo do Laponii Szwedzkićy, pod naczelni- * 
ctwem Maupertuis i Lemonier na wymierzanie ziemi. 
Sławny Laca'lle mierzył łuk południka na końcu 
Afryki, znayduiąc się w przylądku Dobrćy nadziei: 
Seicj wymiary dawne Picarta we Francyi: 
piero za tym przykładem idąc, podabne dzieło 
 przedsięwzięli /ZMason i Dizon w Ameryce półno- 
enćy, Boschowich i Beccaria we Włoszech, Lisga- 
nig w Węgrzech i Austryi, Nakoniec rząd Fran- 


- ! 


- 
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cnzki na uwieńczenie tego wielkiego i kosztownego 


przedsięwzięcia, przystósowaniem do ustawy wie- 
cznie trwałych miar i wag, w czasie sę zarią 


wszóy rewolucyi, rożkazał cały łuk” południka 


rzez Francyą przechodzącego, to iest od Dunkier- 
ki dó Barcellony blizko dziesięć stopni zawieraiący 
rozmierzyć, i tego dokonali Astronomowie Mechain - 
1 Delambre. Nim rozważymy wypadki tych wiel- 
kich robót, wróćmy się ieszcze do ciągn rozumo- 
wania O figurze ziemi. *  . 


" deżeli ziemia nie iest kulą, iak się dochodzi: ićy 


re su  -fagura? 


"ży! Blejk sięmia ie koda: Kiką "Hiócie 


wierzchołkowe podług których ciała ciężą, będąc _ 
pionowe na powierzchnią ziemi, niebędą się prze- 
einały w ićy srodku; bę ta własność nie służy tyl- 


_ko samemu koła, i kuli obrotem koła zrodzoney. 
Będą się więc te liniie wierzchołkowe przecinały. 


w różnćy od srodka ziemi odległości, i mieć będą 


_ długość różną. Oprócz tego, gdy płaszczyzna po- 


- 


. 


łudvika przecma ziemię niekalistą , fignra tćm prze= 


a "cięciem zrodzona, inż nie będzie koło, ałe insza li- - 


niia krzywa, którą należy poznać. Zeby przyyśdź 
do poznania tey lmn krzywćy, wyrabłaj, po- 
łudniki ziemskie, trzeba ią porównać 'z kołem; 
iako z liniią naylepiey nam znaiomą: więc trzeba 
obwód tćy. Imi krzęwży podzielić ua małe łuczki; 
ua każdy łuczek tóy lnu szukać koła, któregoby 


* łaczek przystał do łuczku ow, 1 miał to sa= 


- 


Ł 


mo z-mim zakr nie. Tym: sposobem południk 


ziemski wypada uważać, iako złożony 2 łuczków 


w” . sukót różnćy -wielkości, t0 _ iest należących do ró- 
/.. żnych promieni. A ponieważ - zakrzywienie koła 


tym iest większe, im mnieyszy iego promień: prze= 
tę małąc:na każdy fuczek południka promień ko- 


=. 
* . 
; 
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da do niego przystaiącego; poznamy, iaka wypadać - 
powinnna miara stopni południkowych na różnych 
punktach ziemi przedsięwzięta: i na odwrót , z mia- 
ry siopni poludnikowych wniesiemy zakrzywienie 
łuku południkowegó na mieyscn czynionego wymia- 
ru. Jeżeli figura ziemi powstała, z obrotu tćy li- 
nii krzywćy, którą wyraża południk; iako łuczki 
kół przystały.do łuczków południka, tak powierz- 
chnie kulisie temi łuczkami kół opisane, przystaną 
do powierzchm ziemskich; i znowu całą ziemię u- 
ważac będzie można, iako złożoną z małych pas- 
„ków kulistych do różnych promieni należących. 
/T[a iest sztuka, którą nam Jeometrya w wy- 
mierzaniu ziemi i w dochodzeniu ićy figury skazn- 
ie. Środki tych wszystkich kół, do których łucz- 
ki południka ziemskiego przystaiją i należą, padać 
będą mimo, ale blizko środka ziemi. Zeby iesz- 
<€ze mieysca tych wszystkich środków pozuać, po- 
„mysłmy sobie. że: na Figurze 26 AQE wyraża 
nam ówiartkę południka ziemskiego w/swćy rze- 
telnćy postaci, gdzie C A iest odległość środka zie- 
„mi od równika A; CE odległość tego środka od 
"bieguna E, przy którym ziemia iest spłaszczona, 
Ten południk podzielony iest na małe łuczki A 
M,PQ,UE, z których każdy nałeży do koła 
- innego , piryt Wszystkie środki kół przysta- 
iących do łuczków południka, a zatóm punkta 02 
stateczne ich promieni różnćy długości, leżą na i- 
nii krż NRT, ciągnącćy się blizko środka 
ziemi Ć. Liniia LNRT nazywa się w Jeometryi 
Liniią odwinioną (Curva evoluta: Courbe dćvćloppće), 
do którćy ostatecznych punktów linie proste AL, 
_'TE, są stycznemi (iangentes: tengentesy; bo wysta- 
wiwszy sobie, że ta liniia iest zawiniona nicią się- 
_ggmuącą aż do punktu A; icżeli tę nić wyciągnia+ 
ną powoli odwiiać będziemy; punkt ostateczny 
4%, ióy nici w odwiianiu opisze łuk połudne 
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ka APQE. Liniis proste AL, NM, OP, TE, są 
| skotadje na powierzchnią zićmi, a przeto. skaznią 
tierunek ciał ciężkich, i są promieniami kół przy- 
staiących do łuczków południka tam, gdzie tenże 
południk A PE, przecinaią. Tu zaraz widzimy , 
że kąt ApM. wyraża w takowćy figurze ziemi 
szerokość ieograficzną mieęysca M; kąt A gP. szero- 
kość mieysca P; kąt Ar U szerokość „mieysca. U, 
a t. d. sąto kąty, które otrzymuiemy z obserwacyi, 
mierząc ie do liniy wierzchołkowych. Gdyby zie- 
mia była kulą, szerokość. mieysca P, wyrażałby 
_ kąt jA C©P, kiedy tęż szerokość ha ziemi nie kuli- 
sićy wyraża kąt AgP: różnica tych dwóch katów 
_lest kąt gPC, który się nazwać może odstąpieniem 
od figury kulistey. - Na wynalezieniu tego kąta za- 
_ leży poprawa szerokości ieograficznych dla figu< 
ry ziemi. z 
Irzymaiąc się tylko tęgo, co do teraźnieyszey 
wiadomości iest nam. potrzebne, zastanówmy się 
iż ieżeli ziemia iest wyprężona pod równikiem A, 
a spłaszczona pod biegunem E; łuczek ić mały 
AM barzićy odchodzi od linii prostóy przy ró- 
wniku, iak łuczek U E przy biegunie: to iest, za- 
„krzywienie łuczka AM jest wićksze, iak łuczka 
UE; więc promień koła przystającego do łuczka 
AM, iest mnieyszy, iak promień koła, które przy- 
staie do łuczka U E, Jakoż promień koła przysta- 
iącego do łuczka AM iest NM, kiedy promień 
koła przystaiącego do łnęzka UE, iest TE. Jeżeli 
więc dwa łuczki południka AM, UE, zamykaią 
tę samę miarę kątową, to iest, każdy z nich na- 
przykład ieden stopień 'południka; łuczek AM, 
r równiku bydź powinien krótszy, iak łuczek 
U przy biegunie: to iest, mierząc te łuczki sto- 
pa, lub prętem, liczh prętów iednego stopnia po- 
„e "poki przy równiku bydź powinna mniey- 
sza, miż liczba prętów równego mu łuku przy biem 
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gunie. Słowem, ieżeli ziemia iest wyprężona pod 
równikiem, a spłaszczona pod biegunami, długość 
stopni południkowych na pręty wymierzona, rosnąć 
powinna od równika ku biegunom: i wszystkie wy- 
miary, 0 których dotąd mówilismy, miały za pićr= 

wszy cel sprawdzenie 'tego oczywistego wniosku. 


O prawdzenie rozumowania przez wymiary ziemi : 
| i wyciągnienie z nich prawdziwty figury 
i rozległości ziemi. 


4g. Od rozumowania przeydźmy teraz do wy- 
miarów praktycznych ziemi, i zobaczmy ich wy- 
padki w następuiącćy tablicy. Pierwsza ićy kolu- 
mna zamyka nazwisko kraiu, lab mieysca znakomite 
szego, gdzie był wymiar ziemi robiony. Druga 
imie mierzącego Antora. Trzecia szerokość ieogra- 
ficzną mieysca, gdzie średni punkt łuku mierzo« 
mego przechodzi: Czwarta wyraża długość łuku 
ludńika ziemskiego, zawieraiącego ieden stopień 
oła: ta długość wyrażona iest przez pręty Fran- 
cuzkie (łoises), z których każdy RZ sześć stop 
Paryzkich, czyli trzy zupełne łokcie Litewskie. Sto- 
pa Paryzka dzieł się na dwanascie cali, każdy 
cał na dwanascie liniy, a zatćm stopa iedna za- 
(myka sto eztćndzieści cztćry (144) liniy, co nam? 
.; powzeba będzie wiedzieć niżćy. , 


J 


— 
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Liczby w ostatuićy kolumnie wyrażone na pićrwszy 
rzut oka pokazują, że stopnie południka są coraz 
większe , idąc od równika ku biegunom; a zatćm, 
że ziemia iest przy biegunach syłaszczona (L. 48. 
k. 154). Jlość atoli tego spłaszczenła nie wypada 


1a sama z dwóch iakichkolwiek wymiarów mię 


|. sobą porównanych. Nie przypuszczaljąc znacznyc 


omyłek w praktycznóm ziemi wymierzania, można- 
by wnieść, że ziemia nie ma tak. foremnućy figury, - 
iakaby z obrotu tóy samćy linu krzywćy wypadła, 
to iest, że to nie iest bryła obrotowa (sołzde de re- 
vblution). Stopień. nawet udnika w przylądku 
Dobróy nadziei przez La Caille na półkuli poła-= 
dniowey mierzony, większy iest, niż stopień blizko 
pod tą samą szerokością ma półkuł północuey : 


4 


- > «= 


— = 


= 
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z czegóby można wnosić, że półkula południowa 
„ mie iest zupełnie, co do figury swoićy, równa I 
- podobna półkuli północnćv. Ale ie wszystkie Wwnio- 

ski mićć mogą wiele niepewności, dla zacho- 
| dzić mogących omyłek w robotach piektórych 
praktycznych, przez. nikogo potóćm- niepowtórzo- 

nych. Naybezpiecznićy zdanie i wnioski nasze 0 
'figurze ziemi zasadzac możemy na dwóch; z nay- 

większą ścisłóścią dokonanych wymiarach, to iest, 

na ostatnim Francuzkim przez Mechain 1 Delambre, 


i na pićrwszym Peruwiiańskim przez Bouguera ro- 


bionym, z kiórych wypadaią 0 figurze i roziegło- 


ści ziemi następulące prawdy. * 


Naprzód: Że ziemia nie iestto zupełnie foremna | 


Ellipsoida, ale raczćy Sferoida, czyli bryła okrą- 
; ga nie kulista, znacznie iednak zbliżaiąca się do 
uk, wyniesiona i wypukła pod równikiem, a spła- 
(szczona* pod biegunami. (© 
Powtórę: Że promień koła przystaiącego do 
- łuczka południka ziemskiego sok równikiem, to 
' jest: AL na Figurze 26) ma długości wzy miliio- 
ny dwakroć pięćdziesiąt ieden tysięcy, sześćset sześć- 
/ dziesiąt siedm (5251667 ) prętów Francuzkich (żożśes): 
promień zas koła przystaiącego pod biegunami, czy- 
li TE ma w sobie trtzy miliiony dwakroć ośmdzie- 
siąt ieden tysięcy, czterdzieści dziewięć (5281049) 
prętów Francuzkich: a zatćóm ten ostatni dłuższy 
iest od pićrwszego 0 dwadźieścia dziewięć” tysięcy 


trzysta osmdziesiąt dwa (293582) prętów Francuz- 


'_ Potrzżecie: Ze połowa osi większćy przez ró- 
wnik przechodzącćy w sferoidzie ziemskićy, czyli 


odległość wierzchu ziemi od ićy środka pod ró- 


 wnikiera, albo lini AC na Figurze 25) zamyka 
= w sobie trzy miliiopy dwakroć siedmdziesiąt ieden 
lwy dwieście dwadzięscia „sześć (5271226) prę- 


: , ranguzkięh; polowa zaś osi manieyszćy, Czyli 


- 
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osi obrotn dziennego: to iest edległość bieguna od 
środka ziemi, albo na Figurze 20. liniią CE, ma 
długości trzy miliiony dwakroć sześcdzięsiąt ieden 
tysięcy, cztćrysta trzydzieści dwa (5261452) prętów 
Francuzkickh,'a zatóm garb, czyk wypukłosć zie- 
mi pod równikiem zawiera dziewięc tysięcy siedm- 
set dziewiędziesiąt cztćry (q794) prętów Francnz- 
kich. Jeżeli 5271226 rozdzielimy przez 9794, wy- 
padnie 554 blizko; więc spłaszczenie ziemi wyrazi 
- się przez ułomek -45: rozdzieliwszy znowu 5201432 
przez g79t, otrzymamy 555; przeto figura pra- 
wdziwa ziemi, czyli stosunek osi biegunowóy do 
osi równika (L. 47. k. 151) wyraża się przez uło- 
„mek 33. Za pomocą tego ałomka prawdziwą fi- 
rę ziemi wyrażającego, wszystkie miary limiowe 
a kątowe na ziemi wziętćy za doskonałą kulę otrzy 
mane i zachodzące, przerobić możćmy na wymia- 
ry prawdziwćy ićy figurze służące. i 
| Poczwarte: Z tego leszcze wyciąga się wartose 
dednego stopnia łuku równika ziemskiego mierzo- 
mego na wschód, lub zachód. Takowy stopień ża- 
mykać w sobie powinien pięćdziesiąt siedm tysiecy 
dziewięćdziesiąt trzy (57095) prętów Francuzkieh , 
- który rozdzieliwszy przez piętnaście, Otrzymamy, 
że iedna mila ieograficzna, to iest, piętnasta część 
stopnia, równikowego zawiera w sobie trzy tysiące 
osmset sżeść (5806) prętów Francuzkich; a zatćm 
odległość wierzchu ziemi od ićy środka pod ró- 
| wwnikiem zamyka ośmset pięćdziesiąt dziewięć mal 
| 4 ieograficznych i cztćry dziesiątne sgre)* oflie oSĆ 
"+ znowu wierzchu ziemi od ićy srodka pod biegu- 
nami, zawiera ośmset piędziesiąt sześć mil ieogra- 
 ficznych i osm dziesiątnych (856%); przeto garb, 
czyli wypnukłość ziemi pod równikiem wznosi się 
przeszło ma półtrzecićy miki ieograficznćy. Może- 
my iuż bez znacznćy omyłki powiedziec, że mię- 
dzy równikiem i biegunemi promień ziemi, czyłź 


- 
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odległość ićy wierzcha od środka, zamyka w so- 
, bie” ośmset: pięcdziesiąt óśm (858) mil ieografi- 
Mych ;, a zatćm, że cała powierzcgmia ziemi ma” 
w sobie blizko barzo dziewięć: niiliionów dwakroć 
pięćdziesiąt ieden tysięcy (9251000)f mil kwadrato-- 
wych ieograficznych, Za pomocą tu przytoczonych 
liczb, iako istotnych pićrwiastków rachunkn, łatwo 
iest podług prawideł Mo ubryszajch wyrachować 
bardzo ściśle rozległość Każdego kraiu i każdey 
części powierzchni ziemskićy, maiąc nawet wzgląd 
na prawdziwą ićy figurę; co iuż do rzeczy naszey 
nie należy. Ze zaś uważaliśmy ziemię podzieloną na 
„pasy w $.56. k. 125; znając powierzchnią całcy, kuli 
 ziemskićy,” łatwo st wyrachować, ile mil ieogra> 
, ficznych kwadratowychkażdy pas w sobie zawiera (a) 


- Obadwa Pasy zimne zawierają 765146 mil kw: 
Obadwa Pasy umiarkewane . 4801970 
Cały Pas gorący ;: . * , 56858go 
Cała powierzchnia 4rżą . g251000 

K2S* ,. tey logarytm 6,9661884, 

Jeżeh sobie całą powierzchnią ziemi wystawiniy 

podzieloną na 57 części; z tych dwa pasy zinme 

, zamykaią czićry i pół: psy umiarkowane trzędzie= 

ści: cały pas gorący dwadzieścia dwie i pół tas . 

kowych części. Rz 4 





(a) Nota. Rachunek ten wypada z twierdzenia «4 
: -ometrycznego : Że powierzchnia pasa kalistego 
wna się obwodowi koła wielkiego rozimnożonemu 
przez. wysokość pasa. W'ysokością pasa iest ró- 
Żnica dostaw łuków południkowych od punkta 
gdzie się pas kończy, do puvktu gdzie się za- 
czyna. | tak na fig: 13. Tab: 1. Powierzchnia n.p, 
|. Pasa Źmaqr(Dost.Rm—DostPZ) 
(| zda WYst.:(Pm W st.z(Pm—PZ), 
Jeografiig. PO CEŻE SK 


> JĘ 
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= 
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- Popiąte: Roniowić jeden stopień równika za- 
myka 57095 prętów. Francuzkich, więc cały obwód 
równika, iest ta liczba 560 razy powtórzona, i 
myka dwadzieścia. milionów pięćkroć pięćdziesiąt 
tzy tysiące, czićrysta ośmdziesiąt (203555480) prę- 
tów Franódzkich : ziemia obrotem około swćy osi 
opiśnie to mieysce codzień; to iest, kiedy zegar, | 


 €ząs gwiazdowy skazuiący, ' robi ośmdziesiąt sześć 


tysięcy Tzićrysta kołysań (86400); więc w przecią- 
gu iednego kolysania , czyłi iednćy sekundy gwia- 
zdowćy , ziemia. biegiem dziennym przebiega dwie- 
ście trzydzieści Sed prętów Francuz: i ośmdzie- 
siąt dziewięć setnych (257,89), czyli stóp Paryzkich 


3 14275: Skąd łatwo barzo <hyżość biegu dzieq- 


nego ziemi porównać z chyżeścią ciał samopas spa-- 
daiących ($. 1o. Wstęp). Kamień wolno spadaiący 
w Krakowie, SE w iednćy sekuńdzie gwia- 





w; posie zimnym PZ—=25". 28. Wysokością łego pasa. 
adest wstawa odwrócona albo ORNE, 
PZ—= —rDostPZ=x(1—DostPZ)=2r W st.>4 PZ: a za- 
tćm powierzchnia Pasa zimnego 4x7 Wst. (11 AW). 


OW. Pasie umiarkowanym Pm—=66*.32 PZ=R. 28. więc 


Powierzchnia4mr* Wst.459W st.(ą1*32 ). 


| W Pasie gorącym Pm=113*,28', PZ—=66'32.. wać 


z. 


z” „Astronomii Tom LL k. 237, 


Powierzchnia=4ar* Wst.(23728 ). 


r wyraża promień kuli: z *osukak połowy obiodii do 


promienia. 
Tu nie zawadzi oólizodi Czytelników „że Delambre 
robiąc podobny rachunek w metrach, za wyso- 
', kość pasa wziął przez omyłkę różnicę Jf staw, 
zamiast Dostaw, skąd mą i zrównania wypadły 
błędne, i cały rachunek fałszywy iak w iegy skró— 
coney Astronomii k, 3:20, tak w.wielkićm dziele 
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„ zdowey 155% stóp Paryzkich, i nabywa takićy chy= 
żości, iżby mógł w tym: samym czasie 50%. stó 
Paryzkich przebiedz, chocby nawet siła ciężkości 
działać na niego przestała: ten kamień w Krako- 
wię „musiałby spasdź z wysokości. trzydzieści trz 
tysiące siedmset Wzydzieści dziewięć (35759) stóp 
Paryzkich, lecąc wciąż biegiem przyspieszonym 
p'zez czićrdzieści siedm (47”) sekund, żeby nabył 
1aukićy chyżosci, iaką ziemia ma pod równikiem 
w obrocie około swdy osi. | 

Bieg roczny zicni około słońca iest 63 razy 
chyższy, niż bieg dzienny: (Roczniki Ti owarzystwa 
W arszawskiego ,Tom 1. kar 457); to test, ziemia 

w biegu rocznym przebiega na iednę sekundę cza- 
su gwiazdowego, osmdziesiąt dziewięc tysięcy, dzie- 
wwięćset dwadziescia iednę stóp Paryzk: 1 sześć; ca- 

„łów (899213); i żeby kamień wolno spądaiący 
w Krakowie nabył takićy chyżości, iżby mógł to 
samo mieysce w iednćy sekundzie nabyią chyżoscią 

_przebiedz, mnsiałby spaśdź - z wysokości sto trzys 
dieści itrzy miliony ośmset dziewięćdziesiąt tysię- 
cy (155890000) stóp Paryzkich, czyli pięć tysięcy: 
ośmset  szescdziesiąt dwie mile ieograficzne i trzy 
dziesiąine (5,8652), lecąc wciąż biegiem przyśpie- 
szonym przez dwa tysiące dziewięćset siedmdzicsiąt 

"siedem sekund (2977), czyli przez czićrdzieści dzie- 
więć minut, trzydzieści siedm seknud (4g. 57”.) cza- 
su _gwiazdowego. Ten rachunek zrobić ham po- 

winien iasne i ix izy wyobrażenie o chyżosci ziemi 

i w biegn iey, A, 
łatwo wyciągnąć wartość siły odpychaiącey pod 
równikiem i porównac ią z ciężkością. 


Fo ra ziemi? 


: z długości prętów zegarowych jakk wypada figu- 


— = 


czenie ziemi iest skutkiem ićy obrotu 
! w ” . R , . * 1 " 
e ś ś ' 11 


* 


dziennym, iak rocznym. Stąd 


„4 
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dziennego 1 ubywalącćy od biegunów ku równiko- 
wi ciężkości (L. 47. k. 151); więc z ubywalącćy 
ciężkości ciał, którą nam długość prętów w zega- 


rach wahaiących się skaznie (L. 46. k. 147), mo- 


żna leszcze spłaszczenie ziemi, a zatóm ićy figurę 
wyciągnąć. Doświadczenia -na różnych punktach 
ziemi z zegarami czynione dowiodły, że cała od- 
miana ciężkości od równika: ku biegunom wynosi 
0,005674: ten stosunek zmnieyszenia do całćy siły 
ciężkości, wyrazić ieszcze możemy prze ułamek po- 
spolity rżwyr:. Sa odpychaiąca pod równikiem iest 
z%:. Siły ciężkości: wziąwszy pięć dwoistych 44) 
części tego ostatniego stosunku, to iest z.%z>, Wy- 
pada ułamek q-5z. Od którego odciągnąwszy uła- 
mck s7ar (rtns—riws) Otrzymamy 73 na 
spłaszczenie ziemi; bo Laplace dowiódł (Mecan: 
Celestie Tom. Il. pag: 149) że pięć dwoistych części 


, stosunku siły odpychaiącćy do ciężkości, zmnieyszone 


'. całą odmianą ciężkości, daią spłaszczenie ziemi. I 


„lubo to spłaszezenie +3 różni się cokolwiek od z3-, 


któreśmy z wymiarów łuku południkowego wycią- 


' gnęli; maiąc atoli wzgląd na tak delikatne doświad- 


czenia, na  nieforemność powierzchni ziemskićy, 
maieżonćy tyłą górami rozmaitćy wysókości i gę- 


(. stości, na łąd z tylu różnorodnych ciał złożony, 


na nierówną głębokość morza i różnę zakręty iego 
dna, i t. d. iako na tyle różnych przycżyn i prze- 


szkód swćm działaniem wpływaiących w doswiad- 


czenia zegarów, i w roboty miernicze; dziwić się 


af 
a, ja WĘ 


BL potrzeba, że te dwa tak na pozór różne skutki, 
„to iest bieg wahaiących się RCR 1 różne za- 


krzywienia łuków południkowych, przywiodły nas 

łedwo nie na te same 6 figurze ziemi wypadki. 
„Bouguer w Peru przez delikatne i kiłkokrotnie 

powtórzone doświadczenia znalazł, 'iż wahadło, 


z któreby pod samym równikiem zrobiło przez ieden 


dzień gwiazdowy osmdziesiąt sześć tysięcy czterysta 


s 
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kołysań (86400), a zatóm za każdćm kołysańiem ska- 


zało iednę sekundę gwiazdową, że mówię lo wahadło 
pod * równikiem powinno bydź długie czterysta 
trzydzieści dziewięć liniy i dwadzieścia iedne se- 
cą va linii stopy Paryzkiey (43g,21). Laplace 
sądzi (Mecan: Celestie" Tom H. pag: 151), że ma- 


| iąc wzgląd na grubość i nie łatwą giętkość nici 
- przy punkcie zawieszenia, należy tę długość ułom- 


kiem 0,08 zmnieyszyć, a zatćm wahadło pod ró- 


wnikiem, albo pręt' zegarowy to samo skazuiący, 


mieć powinien długości 459,10 finiy s. p. Podó= 
bne robił doswiadczenie Borda w Paryżu i zna- 
lazł, że długość wahadła na Paryż skazniącego za 
każdćm kołysaniem iednę sekundę gwiazdową, iest 


440,56 linii s. p. Pominąwszy wszystkie iune po- 


dobnie -czynione doświadczenia na różnych miey- 
scach ziemi; za pomocą dowiedzionego w Mecha=* 
nice twierdzenia; że długość wahadeł iednę sekun- 
dę czasu skazuiących, od równika ku biegunom 
rośnie; iak kwadraty Wstaw (sinus) szerokosci ie- 
ograficznćy: wyciągać możemy na każdy punkt 
ziemi długość wahadła, lub pręta zegarowego na 
skazanię tćy samćy chwili czasu, a z długośći wa- 

długość drogi, którą cialo ciężkie samopas, 


| czyli bez żadnćy przeszkody spadaiąc przebiega, 


w wili czasu: ,iak to następuiąca 


- tablica na iednę sekundę czasu gwiazdowego wyra- 


z 


chowana na niektóre mieysca ziemi, pokazuie w li- 


niiach i w częściach setnych kreską oddzielonych 


- 


:  dednćy lini stopy Paryzkićy. Ę 
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Na:czas iednćy sekundy gwiazdowey. 





Szerokość Długość  |Spadekwolny 
M iey s z ieograficzna. wahadła. ciał ciężkich. 





a: min: sekun: lini: sto: Par: lini: sto: Par: 
Pd 


,|Pod równikiem o. o ol 459,15. | 2167,08. 
/ Paryżu © /|48. 50. 14. 440,06. | 2174,07. - 
w Krakowie '.l50. 5. 52. 440,61. | 217 4,00. 

w Warszawie |52. 14. 28.| 440,64. '| 2174.45. 
w Wilnie ' 54. 41. 2. 440,80. | 2175,50. 

|Pod biegunem go” - 06761 4a 64. 2179,40. 


, -— 


Początkowe rodzenie się ziemi czyli Geologia. 


51. Dopiero wyciągniona figura ziemi nie wie- 
le Się różni od tey, iaka z praw bidrostatycznych 
wypada, uważaiąc całą ziemię wodą obłaną i krę- 
cącą się około swćy osi: więc ląd tak się prawie 

_ płaszczył , i zaklęsał od równika ku biegunom dzieł- Ą 
- «nością obrotu dzienhego, iak się płaszczyła i zaklę- 
sała woda w morzu; a zatóćm musiał ten ląd bydź, 
albo rozpuszczony w płynie, albo roztopiony w po< — 
czątku utworzenia; 1o0' iest, musiał bydź, albo cia- 
łem płynnćm, albo przynaymnićy miękkićm, któ- 
re tężejąc i twardnieiąc z czasem, ulegało sile od- 
pychałącóy, i kształciło się w tę postać, iaką ma 
ziemna. ry a skały stórczące na całóy prawie 
"powierzchni lądu ziemskiego, musiały bydź .ukła- 
daiącym się powoli tworóm tego. stopniami postę- 
pwącego. twardmienia. Wody morskie nim się 
ułożyły do równowagi, wzruszone od dna aż do po- 
agierzchni w całóy swoićy massie dzwigaiąc się wy- 


ś : » af 
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'zóy, iak dzis wszystkich gór wierzchołki, I znown 


spadaiąc, musiały gwałtownćóm płynieniein, biciem 


a odskakiwaniem od siebie, robić powszechną bn-- 


rzę i nawałność po całćy ziemi, miotać cząstki zie- 
mne na wszystkie strony, które pokonywaiąc przez 
stopnie , działanie wody zburzonćy, i siły odpycha- 
iącćy wzaiemnóm na siebie ciężeniem, kupiły się 1 
kleiły naprzód na dnie składając ciała, mie mogace 
się w wodzie rozpuścić; inne czepiąc się do tamtych, 
powiększały te massy stałe i twarde: inne potóm od- 
skakuiąc od powierzchni ziemi mocą burzy i siły 
s pydaiącóy, sięgały mieysc wyniośleyszych, i tam 
zrastały się 1 twardmiały, iedne prędzćy niż drugie, 
składaiąc skały i góry, któremi iest naieżona po- 
wierzchnia ziem. Te znowu kupy L bryły pocią- 
gaiąc inne cząstki dążące dopićro do składu, zro- 
siuienia i tężenia, stały się nowemi przeszkodami do 
ułożenia fofemnego powierzchni lądu; póki woda 
_ ciągiem zek wych na siekie ciężeniem, iądrem 
ziemi na dnie dobrze stężonóm, i działaniem świe- 
żo skińpionych mass twardych muszona, wołnieiąc 
coraz baedzićy w swćy nawałności, nie dała osiesdź 
osi obrotu dziennego w swych, że tak powięm klu- 
bach i położeniu, i sama po utworzonćy chropawćy 
postaci lądu nie stanęła w równowadze, w iakićy 
ją teraz widzimy. Do tego stanu prowadziła ją, i 
istotnie pomogła gęstość średnia całćy bryły ziem- 


| skićy, ze składu wszystkich ićy ciał wypadaiąca, i 


eye eztćry razy przewyższaląca gęstbsć wody. 
Takowe 0 rodzic i początku ziemi mnżemauie, ża- 
dnych praw Mechaniki nie obraża, 'alę owszem na 
nichrsię opiera. » a 
(. Ze ziemia wraz ze wszystkiemi planetami i xię- 
życamn iest oderwiskiem od słońca; że komety 
- wprzód były stworzone, niż planety ; że massa słon- 
ca iest mocą iego światła roziopioda i płynna; że 
ieden konieta mógł gwałtowną biega swego cliyżo- 
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* ścią uderzyć o słońce, i tak ogromną bryłę od nie- 
go oderwać, która wystarczyła na złożenie wszy- 
stkich planet i xiężycow; że z uderzenia komety i. 
2 działania wzaiemnego na siebie słońca, i"wszy- 
stkich tych brył rozpr snionych po przestrzeni nieba 
mógł powstac bieg dac 1 xięzyców, nie przecho- 

©  dzący przez słońce, iak myśli w swych Epokach na- 
tury Buffon; iestto mniemanie z prawami Mechaniki 
pie zgodne, i tyle śmiałych przypuszczeń zawieraią- 
ce, iż się z niemi sama tylko rozbuiała i niektóremi 
odwięcznemi prawdami nie powściągniona imagina- 
cya oswoic może, Nie iest atoli nasz zamiar wchodzić 
w giębsze roztrząśnienie tego mnićmania, ani uchy- 

- „bić”powszechnćy czci i uwiełbieniu nieśmiertelnćy 
sławy Autora, który tak wielką massę prawd i my- 
śli ogłosił w dziełach swoich wspamałą i niczćm 
miezrównaną wymową: i który czarami tćy wymo- 
wy stworzył siłę moralną, i nią pociągnął wielką 
część ludzi da zamiłowania się w nauce Historyi 


miar i wag powszechnych, 


52, Te wszystkie dopićro wyłożone wiadomości — 
o figurze i rozległości ziemi, tudzież wnioski z nich: 
wyciągnione, nie dosyć, że nam wielką liczbę prawd 
ważnych stawiaią przed oczy w całym ich między 
„sobą związku, a zatóm uczą nas, jak skutki przyro- 
dzeńia częstokroć na pozór różne, iedne wypływa- 
("dą z drugich; nie dosyć, że nam pokazuią moc ro- 
zumu w odkryciu tego związku, z którego układa 
się ciągły łańeuch mysli; prawd i rozumowań; ale 
* jeszcze te wszystkie wiadomości rozległy maią wpływ 
i dżycie w Astronomii i Jeografii, 1 stanowią isto-, 
wą tych dwóch nauk zasadę. Poznanie dokładne 
odiegiości P ad słońca, i cokolwiek znowu 


r * 


6. Użycie tych wszystkich wiadomości: ustanowinię 
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z tey odległosci wypada, zawisło od dobrze pozna- 
nóy figury ziemi. Bez figury ziemi nie można ści- 
śle obrachować szerokości ieograficzney mieysc, a 
nawet i długości, wyciągając ią z naypewnieyszych 
obserwacyy, iakie są zacmienia słońca i zasłonienia 
gwiazd przez xiężyc. A ieżeli wszystkie roboty £ 
działania nasze doskonalsze bydź powinny, w miarę 
doskonalszego rz poznania; wyrniar i obracho- 
wanie ścisłe rożległó obszernosei kraiu  iakiego; 
dochodzenie iego spadku, inb wyniosłości wzglę- 
dem, powierzchni morzą, i to co nazywamy W'aże- 
7iem gruntu (nivellement) w robotach osobliwie rozą 
ległych j delikatnych, wyciągają po nas, abysmy 
wgłądali w prawdziwą figurę ziemi, i do nićy pro- 
stowali 1 poprawiah: nasze robóty, albo przybay- 
mnićy dochodzili wartości omyłek. Ale oprócz 
tych i innych jeszcze barzo ważnych i wielkich po- * 
żytków, uczeni Francuzcy przystósowali wiadomość 
o figurze i rozległości ziemi do ustanówienia dla 
całćy społeczności ludzkićy iednego porządnego sze- 
regu miar_1 wag dych, pewnych, i tak długo 
trwałych, iak są trwałe przedwieczne dzieła przyro- 
dzenia, skład i budowa fizyczna. naszego planety. 
Z wymierzonego łuku południka od Dunkierki do 
Barcellony blizko dziesięć stopni w sobie zawieraią- 
cego, wnieśli całą ćwierć tego wielkiego koła: to - 
iest, że odległość równika od bieguna zamyka w so- 
bie pięć milionów sto trzydzieści tysięcy siedmset 
<ztćrdzieści (5150740) prętów Francuzkich : wzięli 
długości iednę dziesięciomiliionową cząstkę za 
iednostkę (unitas: unitć) fundamentalną wszystkich 
miar lmiiowych, i tę iednostkę nazwali metrem 
(metre), więc iedeq metr iest równy 0,515074 prę- 
-ta Franćuzkiego, albo 445,2959 liniy dwunasto- 
- wych stopy Paryzkićy. , Metr dzielą na dziesięć czę- 
-—8€L drobnieyszych, nazwanych Decźmetres. decime- 


der znowu na dziesięć drobnieyszych przezwanych 
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Centimetres, 1 t. d. tak dalece, że nłożywszy szereg 
tuż po sobie następujących nażwisk miar, każda mfa- 
ra w tym porządku, pomnożona przez dziesięć, 
wyda miarę poprzedzaiacą: rozdzielona zaś przez 
dziesięć, rodzi miarę nasiępuiącą (a). Kwadraty 
„tych miar hnnowych składaią iednostki do wymie- 
rzania powierzchmi i płaszczyzn: a trzecie potęgi ie- 
"dnostek liniowych składają iednostki do mierze- 
nia bryłowatosci, miąższości, lub obiętości ciał. 
Zeby w.każdym czasie znaleźć tęsiednostkę funda- 


- mentalną bez powtarzania wymiaru barzo pracowite- 


go, na łuku południka; za pomocą barzo delika- 
tnych i długo powtarzanych doswiadczeń, pórównali 
długość miar hniiowych z,długością wahadła biiące- 
go sekundy czasu, i znaleźli, że pod szerokością 45". 
to iest w samóm srodkuiącem mieyscu miedzy równi- 
kiem i biegunem, wahadło długości iednego metru 
- zrobić powinno przez dzień gwiazdowy: Ośmdzie-- 
- siąt sześć tysięcy, sto' szesnaście i pół kołysań 

ATE SAWZC KACZY | 

_. Do ustanowienią szeregu wag, użyłi wody de- - 
stylowanćy w stanie naywiększćy swoićy gęstosci, 
to iest: w temperaturze cztćrech stopni ciepła na 
termometrze podzielonym na sto częsci od punktu 
' lodu do punktu wódę - wrzącćy; co wynosi 5,2 
termometru Reaumura: i cdężięł Gdiiżzo cent yme- 
tru kubicznego takowćy . wody wzięli za iednostkę 


. , | 





a) Ponieważ w teraźnieyszych xiążkach Francuzkich 
ledwo nie wszystko rachnie się i wyraża przez. 
nowe miary; wypada często potrzebą zamieniać 
ie na miary dawne, albo miary dawne przerobić 
na nowe: dla ułatwienia tego rachunku osobliwie ' 
Fizykom i Matemtatykom; kładą się tu liczby 
iich logarytmy, służące na te obądwa przypadki. 
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wszystkich. wag, i nazwali i ia Gramme: który waży 
18,82715. granów dawnego funta Francuzkiego, 
zwanego Poids de marc. „Mnożąc. znowu gramm 
rzez dziesięc, „wyjadasią im wagi Wyższe, a dzie- 
Be "ie przez dziesięc  otrzymuią wagi niższe i dro- 
bnieysze szeregiem idące, pp iakeśmy widzieli 
w miarach. 
- Tym sposobem onto ck pasmo zę. i i wag 
na wiecznie trwałych fenomenach z to iest, 








1ód. Zeby przerobić miary i wagi dawne na nowe: 


a. Paryzki pręt' 
> (toise=1,919057 Siękzciegi logar=—=0,2898200. 
Rim stopa ==0,92183g4>. 2-2 „  —y,51 10687, 


a. + + cal —=002706995: + 05370 232008,4724875; 
1._.« *„ limiia—000225583.  - .., =1,3033063. 
<BR . lokiec=1,188446. «Nz: —=0,07 49795. 
1. wsk stopa =, 1055206, metr: Ewódi: ==g,0233374. 
1. Kubicz: cał =0.00001983638, kab: metr: —).2974625. 


a. . . funt==i89,5058. Grammów . —=2,689757g.. 


55 © . uncya= Jo, Sg411. *:. . —1,480637g9. 
a. » .- gran OW AA 055 + 7 3 ZA0,faSZróy 


Maiąc liczbę dawnych miar i wag - „Francuzkich, 


mnożę ią przez liczbę tu wyrażoną w kolumnie 


drugiey, i otrzymam liczbę miar łub wag tera- 


źnieyszych; alba do logarytmu liczby podanćy 
dodaię logarytm tu wyrażony w kólumnie trze- 


cićy, i wypadnie mi logarytm miar lab wag no- 


wych. Cechy logarytmiczne g, 8, 7, 5, pokazują 
ułomki dziesiętne, tó iest, że przed liczbą otrzy- 
maną tyle razy potrzeba położyć zero, ile ieszcze 
braknie iednostek do dziesięciu. Czytay na to, 
moię Algiebrę Tom L kar: 262. 


* 
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na rozległości ziemi, i na sile ciężkości ; ; wprowa- 


dzik w w. podziały yena miar i wag użycie Arytme- 





are. Zeby zamienić miary i wagi nowe na dawne 
Francuzkie. 


„(—=0,513074:par: pręt:czego Legar:=9,7101800. 

| —=3,078444. . stóp Ź ==0,4883313, 
kij» Metr —=36,94133. . calów  . == 1,5675 125. 
oe. * |=4140,2059. . liniy > ==2,0466937. - 


* —=0,002042877 fnhta z —=7,5102421. 
«gą + a. Gram: —0,05268602 uncya 74. 2=8,5143621. 
e —=18,82715. granów . _ _—=1,2747846. 
: z Liczbę podaną wyrażaiącą miary , lub wagi nowe, 
: należy rozmnożyć przez liczbę w kolumnie dru- 
ARE Seg gićy umieszczoną , aby otrzymać liczbę miar lub 
„sĘ wag dawnych Francuzkich; albo logarytm liczby 
/ .podanćy dodadź do logarytmu z kolumny trze- 

s, cićy wziętego, i wypadnie Iozerytn. miar lub wag 
ge dawnych. 
« a. Funt Francuzki zwany -Poids de Marc zamyka 

RE . 10188 asów Hollenderskich, używanego pospoli- 
CYT A cie w Amsterdamie funta pod nazwiskiem 7'roys- 
+  Gewicht, który się dzieli na 10240 asów. Jest 
—. .. oprócz tego w używaniu drugi funt Hollender- 
z? „ ski w Amsterdamie pod imieniem Funta han- 
dlowego, który zamyka w scbie 10280 asów : zatćm 
1. fant Hollen:—=4g2,0044. Gram:F :an:czego—2,6919690. 


= 


RZS, Troys Gewicht Logarytm 
|< 4fant Auister=X495,g26. . „., 1693661 


1.asHollender. 00180473. 4 > ==8 „68166go. 
„ski T'roys-Gewicht ) 
2. Gramm ==20,81282. AAA Holjender=1 PRI 10, 
F rancuzk i 1 » WE 4r 0ys- Gewicht Ń 


wów 
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tyki dziesiętney, i nayprościeyszćy v$ swośch prawi- 


dłach, i riaydogodnieyszćy do ścisłego wyrażenia 


naydrobnieyszych. podziałów i stosunków. To wa- 


żne i wielkie dzićło mędrców Francuzkich zamiast 
im ziednać powszechną wdzięczność Wszystkich na- 
rodów, uważane iest dotąd z oboiętnością; a nawet 
posłużyło niektórym pisarzom, albo do niedołę- 


żnych zarzutów, albo do uszczypliwych żartów i 


urągań. Okryymy sprawiedliwą pogardą tych, któ- 


rzy W przyjętym zawodzie oswiecania ludzi, tak ma- 
ło umieią czuć i cenić prace, wynalazki, i zasługi 


" ” ? 4 . 
rozumu; a wzniesmy życzenia nasze, aby wszystkie 


rządy i narody poznały iprzyięły tak wielkie dła to- 
wwarzystwa dobrodzieystwo! Miary i wagi stanowią 
walną potrzeóę w obrocie spraw towarzyskich, 
w zamianach handlu, w piękności sztuk i rękodzieł, 
a nawet w postępkąch przemysłu i poznawania na- 
"szego. Zginęły dla nas miary 1 wagi starożytnych 
narodów; wygrzebuiemy ie, aibo z rozwalisk i gru- 


zów, albo z małych szczątków ich dzieł i robót, : 


- albo z ciemnych i niedokładnych napomknień dzie- 


iopisów; a w znalezieniu 1 ustanowieniu ich stosun- 


ku; więcćy ma wpływu domysł, niż przekona- 


u 


+4 - = 
| RÓWNA h 


| Alexander Xiążę Sapieha w Tomie I. Roczników 


"Towarzystwa Warszawskiego podał wykład miar 
i wag nowych Francuzkich, i pracowicie wyra- 
chowaae Tablice do zamiany wag i miar nowych 
Francuzkich ma Polskie, i Polskich na nowe 
Francuzkie. Ten rachanek zasadza się na sto- 
 suaku łokcia Warszawskiego i Litewskiego do 
(stopy Paryzkićy; tudzicz wag Polskich do da- 
| dawnych wag Francuzkich, który Tadeusz Czachi 
| Starosta Nowogrodki ogłosił w ważnem swem dła 
-. Polaków dzićle e Litewskich i Polskich Prawach. 


- 
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nie 1 pewpość. Gdyby były te miary i wagi zafune 
'dowane na fenomenie natury; wydobycie ich z tego fe- 
nomenu byłoby dła nas łatwe i pewne. W tera- 
źnieyszym składzie towarzystw: ludzkich nie tylko 
narody, ałe nawet prowincye tego samego państwa 
różnią się w miarach 1 wagach; fałszowanie i oszu- 
stwo, iako twory i razem kary tego nieporządkn, 
zatrzymują i każą bieg słuszności i rzetelności: 
pamięć i poięcie ludzkie gubi się i wikłe w zama- 
wanym labiryncie tyla różnorodnych stosunków i 
ułomków: a ladzie trwonią czas na mechanicznych 
rachunkach, staiąc się leszcze ofiarą barzo łatwych 
* omyłek. | j 

Te wszystkie szkody i nieprzyzwoitosci upadaią 
i nikną p: y wprowadzeniu tego samego pasma miar 
i wag do wszystkich narodów, pasma żafandowa- 
go na rozległości ziemi, iako spólnego wszystkich 
ludzi siedliska; ma prawdzie i rozumie, które ich 
łączyć powinny, iako temi samemi. potrzebami 
związanych, i iako różne odnogi tego samego ro- 
du i plemienia. Związać potrzeby ludzkie z feno- 
menami natury, i wyciągnąć miarę pićrwszych ze 
stosunku ostatnich, iestto myśl wielka i godna ro- 
" zumuiącege iestestwa! Dzieło oswićcenia iestio 0- 
grom prżestraszaiący człowieka, skoro się zastano- 
"wi i zmierzy krótkosć swego. życia z massą nie- 
zmierną r , poznawania iegó zostawionych. 
Nauki postępuąc w "doskonałości , ułatwiać i skra- 
cać powinny tę rozległą przestrzeń. Zrobić nam 
na przyszłosć niepotrzebne „wszystkie tablice zamia- 

© ny iednych miar i wag ma drugie, uwolnić 
(' mięć od mnóstwa i zamatwania tylu ułomków i 
-- stbsunków, iestto uiąć mechanieznćy pracy, a przy- 
* ezynić czasu władzom umysłowym człowieka. Źro- 
bic ieszcze ten przybysz czasu, a Oszczędzenie pa- 
mięci dziedzictwem wieczńćm, do znałezienia i u- 
trzymania łatwóm dła przyszłych pokoleń; nie 
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iestżeto ważnćm i rzetelnćm dobrodzieystwem dla 
rodu ludzkiego ? 


- Porównanie miar kraiowych z francuzkiemi. 


_' 55. Ze atoli ludzie są uporczywie przywiązani 
"do dawnych i powszechnych u siebie zwyczaiów ; 
nie ieśtto rzeczą łatwo odmienić im miary 1 Wwa-' 
gi ź i wszystkie ch rachunki pomieszać. Długo nad 
tóm pracowano we H'rancyi, 1 inaczćy nie potra- 
fiono tego dokazać, tylko zosiawuiąc w znacznćy 
hczbie dawne nazwiska miar i wag, przy nadaniu 
im nowego wymiaru w niewielk:ćy od, dawnego ró- 
żnicy. Zaprowadzemie całćy Europie miar fran- 
<uzkich byłoby prz ięwzięćiem trudnóćm: więc 
, zostaie tylko porównać dokładnie miary 1 wagi 
"kraiowe, z miarami i wagami francuzkiemi, i w sci- 
śle ustanowionym stosunku zapewnić qm nieod- 
mienną trwałość, ale zawsze zawisłą od trwałości 
miar francuzkich; to iest, gdyby miary i wagi 
francuzkie zaginęły, musielibyśmy przez wymiar po- 
dudnika ziemskiego. dochodzić naprzód miar fran- 
'cuzkich, a z nich dopićro przez znany stosunek . 
wypadłyby miary i wagi kraiowe. Zeby ie ztobić 
zupełnie niezawisłe , naylepićy byłoby ustanowić 
ich stosunek do wymiaru południka ziemskiego. 
Nigdzie 16 porównanie szczęskiwszych nic okazało 
wypadków iak w Piemoncie. Akademiia Turyń- 
ska w, Ru. 1816. porównywaiąć stopę Piemontską 
nazwaną liprando z metrem francuzkim, zńalazła: 
że sio dwadzieścia pięć (125) metrów, zupełnie są 
"równe dwomset czterdziesta trzem (240) stopom 
— Piemontskim: 125 iest trzecią potęgą liczby 5...245 
/. iest piątą potęgą liczby 5; więc ma się metr do 
- stopy piemontskiey iak 55 do 53; dwie liczby mie» 





; pa SI ' tuż po sobte idące, z których iedna _iest 


drugićy. Oprócz tego, wykonawszy 
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dzielenie tego stosunku ż$3 otrzymamy wieloraz 


1,944: ten przykładem Francazów rozmnożywszy 
przez dziesięc miłiionów, mamy 19,440,000 na dłu- 


ość ćwiartki południka ziemskiego w stopach pie- 


_montskich. Cwiartka południka ziemskiego zamy- 


ka go stopni: te rozmnożywszy przez 60, mamy 
5400 miaut pićrwszych: te minuty pierwsze roz- 
mnożywszy przez: 60, mamy 524000 mkirut dru- 
gich: te minuty drugie rozmnożywszy- przez 60, 
mamy 19,440,008. minut trzecich; więc stopa pie- 
montska iest zupełnie równa iednćy trzecićy mi- 


_ nucie ćwiaqtki południka ziemskiego. Widzieliśmy 


w $. 49. że ziemia nie iest kułą, ale sferoida: ró- 


 wnałąc ią z kulą, bierzemy promień tey kuli z łu- 


ku przypadaiącego w środku między biegunem i 
równikiem, to iest w szerokosci geograficzućy 457: 
i własnie ten łuk przechodzi przez Turyn stolicę 
Piemontu: więc giłyby zaginęły wszystkie miary 
przez iaką. rewolucyą fizyczną ziemi, dosyć iest 
zmierzyć ieden stopień połudn.ka Turyńskiego , 


żeby ie znaleśdź. Jeżeli siopa Piemoniska iest da= 


wnóm ustanowieniem przypadkowóm, dziwić się 
trzeba, że ten-przypadek tak się szczęsli wie zgodził 


z wielkością ziemi, z położemem kraiu, i ze ści- 


słemi wypadkami rachunku. | 
Z tego przykładu wystawić sobie możemy, co 
to zachodzić powinno w porównywaniu miar i wag 
kraiowych: że to 'iest robota delikatna, ieżeli ią 
z całą ścisłością iak należy, wykonać chcerhy. Bez 


ścisłego zas porównania na nic się nikomu nie 


(. przydadzą wszystkie tabelle przywodzące iedne mia- 


"do drugich; w których nawet ciężko iest uni- 


+ Knąć omyłek liczhowych.: Bezpiecznićy iest_w a- 


kim razie ustanowić stosunek, przywieśdź go do 


h, nayprosiszego wyrazu, za pomocą którego każdy 
solne łatwićy i bezpiecznićy zamieni iednę miarę 
lub wagę na drugą. Byłoby ieszcze ważną rżecząy 


£ 


O WYMIERZANIU ZIEMI. 177 


gdyby się udało znalezióny stosinek albo-całkiem 


albo z wielkićm do prawdy przybliżeniem upatrzyć 
W wymiarze południka ziemskiego, i ten w czę- 
ścich prostych 1 powszechnie znanych wyrazić. 
W kraiu porządnym powinny bydź Magistra- 
tach wszystkich miast trsokliwie -chowane wzory 
miar i wag (ćtalons: archetypi) zrobione z metal- 
lów zepsucm niepodległych. Takie wzory rdzą 
nienaruszone porównywaią się z dokładnie zrobio- 
| memi miarami francuzkiemi ża pomocą Mikrome- 
trów czyli tak nazwanych drobno-mierżów daiących 
wyraźnie, | rzynayanniey setne części iedućy- linii 
stopy paryzkiey, pod pewną temperaturą, którą na- 
leży zapisać i ogłosić. . Wypadalący z tego poró- 
wnania' stosunek trzeba „ją wo do liczb nay- 
rostszych, i ieżeli można, atwych do pamiętania. 
0, co-wiemy o miarach i wagach polskich z dzie- 
łą Tadetisza Czackiego, niewiedzieć na czóm się 
Opićra: i może tylko wylęte iest z grubego poró- 
wnania; które za fundament tablicom służyć nie 
może ; bo: małe uchybienie może "wyrosnąć na zna” 
czną omyłkę w wielkiży liczbie miar. : 
* To tylko wiemy z pewnością, że łokiec litc- 
Wski zamyka dwie zupełne stopy Paryzkie, a zatóm 
Mmauie iest od nietrui frańcuzkiego o dwanaście 
(12) calów, iedenaście (11,5) liniy, -i trzy dziesiąte, 
|+ drszyn rossyyski zamyka 28 calów angielskich : 
stopa augielska do stopy paryzkićy ma sięiak 155 
do 144, 135—0,93575 czego łogarytm iest 9,971973: 


Ł4 
więc Arsz ! zamyka 263) dwadzieścia: sześć calów _ 
francazkich ; a zatćm mauieyszy iest' od 
metru francuzkiego o dziesięć calów (10. c. 8,3 ACE 


i trzy limie, 


Ośm linii i trzy dziesiąte: większy zaś od łokcia 
i oda 


iewskiego o dwa cale i trzy limie. Powiadaią , $ 
że łokieć Warszawski zamyka dwadzieścia dwa (22) 


rale francuzkie zupełne, więc iest krótszy od to- 
ścia lilewskiego o dwa cale, a od'arszyna rossyy= 
a 4 : ; Ę: >) mos 4 


e cz mó 
s 
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skiego o cztćry cale, i trzy liniie. Jest/żaś krótszy 

od metru francnzkiego 0 czternaście (14) calów, ie- 
, denaście liniy (11,5) i trzy dziesiąte. 

- Stosunek więc tych trzech miar do metru fran- 
cuzkiego iest następuiący. 
Metr  __4453,296__ 5 | 
R ów. STABET W 3922 tego stosun. log. 0,1873013 
więc daną liczbę metrów mnożąc przez 1,50922 wy- 
padną tokcie litewskie: ałbo do logarytmu liczby 
i: metrów dodawszy: logarytm stosunku, wypadnie lo- 

| , gatytm na liczbę łokci litewskich. : 
Jest więc sto metrów franeuzkich blizko sto 
e pieczacae iery łokci KFtewskich. 

gd c 0649078 tego stos. log. 9,8126987. 

"więc daną liczbę łokci litewskich mnożąc przez 

0,6+9678 otrzymamy liczbę metrów: albo do loga- 

rytmu liczby fokci Litewskich -dodawszy  logarytm 
stosunku, otrzymamy logarytm na liczbę metrów. 
- 4Łokiec więc Litewski zamyka blizko 65 cent- 
-. metrów francuzkich. mia 

api "315 70738 lego stosu: logar. » 483832. 
|. więc daną liczbę metrów mnożąc przez 1,40728 
wypadną arszyny: ałbo do logarytmu liczby. me- 
trów dodawszy logarytm stosunku; wypadnie loga- 

rytm na liczbę arszynów. | 
(0. A zatćm sto metrów, czyni trochę więcćy iak 
sto czierdziesci arszynów , a Wwochę mnićy iak sito 








i c "ażą 770% tego stostin. log. 9,8516168 


daną liczbę arszynów trzeba mnożyć przez 0,710585 
żeby otrzymać liczbę metrów ; do logaryunu 
liczby arszynów trzeba dodadź łogarytm stosunku; 
a otrzymamy logarytm ma liczbę metrów. Więc 
arszyn zamyka blizko 71 centimewów fiaucuzkich. 


(4 
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. 


Metr. __445.296 





ok. warsz. _ 264 
to iest: daną liczbę metrów rozmnożyć przez 1,6791 
1 wypadnie liczba łokci warszawskich: albo do io- 
garytmu liczby metrów dodawszy logaryim sto- 
sunku, otrzymamy logarytm na liczbę łokci war- 
szawskich. 1 . , 
| Sto metrów francuzkich czyni blizko sto sześć» 
(gęby: ośm łokci warszawskich. 

ok. warsz. ) 

Maz" = az 05054 tego stos. log. 97719101. 
to iest: damą liczbę łokci warszawskich trzeba roz- 
mnożyć przez 0,59554 żeby otrzymać liczbę me- 
trów: albo do łogarytmu liczby łokci warszawskich 


trzeba dodadź logarytm stosunku, i wypadnie lo-- 


m na liczbę! metrów. Łokiec więc warszawski 
zamyka blizko pięćdziesiąt dziewięć i pół centi- 
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E "ŚR 
: 0 Xiężycu iako gwiazdzie ziemskity , sprawuiącóy 


różne skutki na ziemi.» 


rr ć 





$ - Kiężyc iest gwiazda ziemska. 3 s” 


-_ 54. Moigiyć należąc „do planet drugiego rzędu, 

; iest gwiazda przez się ciemna, błyszcząca świaiłem 
ź od słońca na nię rzucónćm, i ód powierzchni ićy 
-odbitćm , nigdy nieodstępuiąca ziemi, ale około niey 
zawsze w różnćy odłegłości krążąca po Ellipsie, 
w którćy ognisku leży ziemia (5. $. 15. 17. Wstęp), 
©. jako siła środkowa i razem _ przyczyna fizyczna te- 
go biegu ($. 21. Nr Ta sama więc siła trzy- 

0 ma xiężyc przy ziemi, która trzyma wszystkie inne 
<iey ciała ciężkie. Jakoż wystawiwszy sobie ma Fi- 


; 


©, gurze 5. ziemię w punkcie C i około nićy xiężye 
| opisniący łuk BF, w czasie naprzykład iednóy mi- 


Ki > „aby; oddalenie się w punkcię F tego łuku od li- 
|, mii BH, czyli odłegłosć HF iest rzetelnym skut- 
SPR Ra ciężenia xiężycowego na ziemię; a zatóm H FE 
g: jest wysokość, pr: e a ciężyc w czasie iednćy 
|... - minuty spada ku ziemi. Dowodzi nam' Mechanika 
0. 1 biegu xiężyca, i z biegu ciał ciężkich, iż kamień 
(1 wyniesiony do tey odł ośći od ziemi, iak xiężyc, 
© 0 -„spadaiąc samowolnie w tym. samym czasie iędnóy 
minuty, przebiegłby taką samę wysokość H F, przez © 
"> daką s  xiężye; i gdyby w xiężycu siła rzutu o 
2 4 ($. 24. Wstęp) była _ZmISZCZONA spadłby” na zicziię 
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stkićm należy pamiętać ha to, cośmy (w $. 21. Wstęp)” 


owiedzieli, że zważałąc tylko na samę odległość; 
ciężkość ciał na ziemię, tak odległych, iak xiężye, 
iest blizko trzy tysiące sześćset razy, słabsza, miż 
przy ićy powierzchni. E dla tćyto przyczyny nale- 
ży uważać xiężyć iako gwiazdę i ciało ziemskie, 
Klizko sześćdziesiąt razy od ićy środka ódiegleysże, 
niż wszystkie tune ciała okrywalące powierzchnią 
naszego planety. Xiężyc krążąc około ziemi, zno- 
wu Wraz z ziemią krąży około słońca; więc zno= 


gu siła słońca ntrzymuiąca bieg roczny ziemi, 


. . . . pz . . 
ra tot że działanie swoie na Xiężye; tak da- 


lece, że bieg xiężyca uważać się powinien, 1ako 


- r kdęsrj odmiańami iego światła (Pliaseś Lunae: 


*% 


skutek fizyczny trzech ciał wzajemnie na siebie cię- 


żących, to iest słońca, ziemi, i xiężyca, skąd wy- 
adło sławne w Mechanice zagadnienie o biegu 
trzech ciał (Problema triam wisiręk Probleme 
des trois corps), wzaiemnie pa siebie ( 

rozyiązaniu tego zadania cała Astronomia fizyczna 


- 


imna swóy wzrost i pęstępek. 


| "Tłumaczą się odmiany światła w ziężycu. 
55. Xiężyc w biegu swoim około ziemi pokaznie 
nam się w różnych stopniach oświecenia, które na- 


u 


kases de la Lune). Widzimy bowiem w każdym: 
miesiąca zaraz po zachodzie słońca, naprzód mały 


| skrawek tarczy xiężyeowćy oswieconcy; to światło 


-  eoraz dalóy posuwaljące się 1 rosnące, póki całćy - 


tarczy nie okryie: potem ubywaiące znowu sto pnia- 


mi w xiężycu rano rzed wschodem słońcą świć- 


y=_3 

- F 
- k 
: 


_ <ącym, i póki toż światło zupełnie dła nas nie ŹNni- 
nie.* Xiężyc atołi będąc kulą do słońca obróco- 


5: ną, nigdy nie przesiaie bydź od niego równie, to test, 


s - 
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w połow NPOYOANY SWÓY: wierzchni oświe- - 
(ony; więc 
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zalęży, że mie zawsze tarcza xiężyca obrócona do 
słońcą a,zatóm oświecona, iest razem tarczą obró- 
coną do ziemi, czyli dla nas widoczną: to iest, że 
dwie strony xiężyca oświćcona i widoczna, albo 
są całkiem różne, i wtenczas xiężyc dla nas cał- 
kiem iest ciemny ; albo się z sobą zupełnie schodzą, 
i natenczas widzimy eały xiężyc światły; albo tyl- 
ko częściami iedna zachodzi na drugą, i wtenczas 
| widzimy ułamek światła, o iaki strona oświćcona 
pokryła i zaszła na stronę widoczną. Z tych od- 
mian światła wynika podział drogi xiężycowćy oko- 
„ ło ziemi na cztery mieysca, czyli -znakomitsze poło- 
żenia xiężyca względem ziemi i słońca, %uóre nazy- 
wamy /Vowięm, Pełnią, Pierwszą, i ostatnią Kwa- 
drą. Wszystko to obiaśnia nam na oko Figura 27, 
ie $ wyraża nam mieysce stoiącego słońca; T 
msieysce ziemi: adpma xiężyc po swoić drodze 
około ziemi krążą . Złączmy środek słońca S, 
ze środkiem ziemi T. przez linią ST: którą prze- 
ciągnioną aż do drugićy strony drogi xiężycowóy 
5 Tp. nazywać odtąd będziemy liniią łączną (Linea 
Sizigiarum: ligne das Sizigies. ©, 
Pomyślmy. ieszcze na pazoridg punkcie drogi 
riężycówćy liniią łączącą środek xiężyca ze śro- 
dkiem ziemi, którą nazwiemy środkową ziemi i 
ziężyca: płaszczyzna przecinałąca xiężyc pionowa 
do tey linii, oddzieli nam stronę widoczną, to iest 
do ziemi obróconą, od strony niewidocznćy, czyli 
odwróconćy od ziemi. Wreszcie pomyślmy sobie 
trzecią liniią prostą łączącą środek xiężyca i słoń- 
_ea, którą hazwieimy środkową słońca. i ziężyca: 
ła bydź może uważana, iako na każdym unkcie 
drogi xiężycowćy samćy sobie równoległa dla wiel- 
- kiey odległości xiężyca słońca: płaszczyzna pionowa 
"ną tę linią przecinaiąca xiężyc, oddziela stronę ie- 
go obróconą do słońca E oświeconą, od stro- 
© ay odwróconóy trjli ciemaćy, Gdy srodek się. 


4 
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życa przyydzie do linii łącznćy, a xiężyc iest bliż- 
szy słońca miż ziemia, iak w punkcie a; mamy 
czas. [Vowiu: w którym strona kuli xiężycowóy do 
"ziemi obrócona iest ciemna, Wwieńczas albo wcałe 
nie widzimy xiężyca, albo go widzimy iak tarczę 
czarną zasłąniaiącą nam słońce, 1 robiącą iego dła nas 
Zaćmienie. Gdy znowu środek xiężyca przyydzie 
do linii łącznćy, ałe xiężyc dalszy iest'od siońca, 
niż ziemia, położenie iego będzię w punkcie p, 


' które nazywamy Pełnią; wtenczas strona obrócona 


do słońca, iest razem obrócona do ziemi, a zatóm 
, . i . . ! . + . 
oświecona staie- się razem widoczną. Widzimy 


więc xiężyc cały światłem okryty: chyba ze cień 


BĘ 


od środkuiącćy między słońcem i xiężycem ziemi 
rzucony, padnie na xiężyc, i zrobi nam iego zać- 
mienie. Gdy zaćmienia słońca nie mogą się trafić 
tyłko w nowiu, a zaćmienia xiężyca tylko w pet- 
m; możemy powiedzieć, że nić mogą się trafić 


- tylko na, rzy samćy liwii łączney. 
ISB kokłodzya 2a od Bui l 


,  Jeżeh męży życa iest od linii łącznćy 0 go 
stopni odległy, czyli kiedy finiia środkowa xiężyca 
i ziemi przecina pod kątem prostym liniią łączną, 
iak w punktach t, m, xięzyć iest w pierwszey, albo 
ostatnićy Kwadrze: gdzie połowa strony oświeconćy 


— 


_ okrywa połowę widoczaćy, i wtenczas widzimy poło- 


wę tarczy xiężycowćy ciómnćy, a połowę światłćy. 


Przypatrzmy się na Figurze 27. tarczy RET 
wćy, gdzie strona ciemna odznacza stronę od słoń- 


- ca odwróconą od obróconćy; łuk zaś drogi xiężyco- 


bas oddziela stronę xiężyca widoczną ż zie- 


mi od niewidocznóy: widzimy iak od nowiu do 
| am strona oświćcona bc, dt, fg, stopniami coraz 


+ 


"© 


Fm rk 


u "TT + 4 m 
3 = 
. 


arzićy wchodzi i pokrywa stronę widoczną, pó- 


- ki-się zupełnie z sobą obie te strony nie zniydą: 


jak znowu od pełni aż do nowiu strona ciemna 
stopniami wchodzi i okrywa sironę widoczną xię 
Życa, póki znowu obiedwie te strony nie zi 
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. g - . z > . | 
się razem z sobą w nówiu, Wzrost więc ten i u- 


. 14 - . . . . 
„bywanie swiatła xiężycowego, zależy od połozenia 


xiężyca względem ziemi i słońca, czyli od kąta 
al, który liniia środkowa ziemi i xiężyea, robi 
z liniią łączną, Rachubę dni od nowiu aż do no- 
wiu tuż następującego, nazywaią Astronomowie 
wiekitm „Xiężycowym (Aetas Lunae: Page de: la 
Lune): i tak mówią, że xiężyc siest naprzykład 
w trzecim, czwartym, i t. d, dniu swego wieku, 
co znaczy, ze ićst w trzecim, czwartym, 1 t. d. 


dniu po nowin: to nazwisko wzięte iest od rosną- / 
cego, i potćm ubywaiącega swiatla xiężycowego, _ 


/ =. 
Bieg ziężyca, i iego peryod, 


"86. Przeciąg czasu, którego patrzebuie xiężye 
„do okrążenia ziemi, nazywa się miesiącem ziężyco- 


wym (Mensis lunaris: /Mois Lunaire): ten należy 
rozróżnić od miesiąca słoneczńegą; czyli czasu, 


którego "potrzebnie ziemia na obieżenie dwunastćy 


częsci swoićy drogi około słońca. Xiężyc odbywa 


bieg swóy około ziemi od zachodu ku wschodowi: 


zobaczywszy go naprzykład po zachodzie słońca 
|rŹ pewney lakity gwiazdzie stałćóy, widzieć go 
jemy odc 


coraz dalćy od tćy gwiazdy 
ku wschodowi, póki znowu do nićy po okrążeniu 


zupełnóm ziemi nie wróci.. Przeciąg czasu, którego 
potrzebuie xiężyc, żeby odszedłszy od iakićy gwia- 


| zdy stałćy , znowu do nićy wrócił, nazywa się Mie- 
 siąctm Peryodycznym, (Mensis periodicus: Mois 


ou Revolution periodique); takowy miesiąc zamyka 


|. w sobie 27 dni, 7 godzin, 45 minut, 12 sekund: 
Z k iest, xiężyc na dzień przebiega łuk wynoszący 
_.__ blizko 15%, 1. Ale xiężyc okrążywszy całą ziemię, 

_ mie skończy ieszcze swego wieku, i nie przyydzie 


ma limiią łączną (Ł. 55; karta 181) do punktu no- 
wiu; gdzie się odnawiaią odmiany iego światła; bo 


+ 


4 
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ziemia idąc wciąż około słońca przez ten czas, kie- 
dy xiężyc idzie około nićy, i w tym samym kierun- 
ku od zachodu kh wschodowi, linqa łączna przeno- 
si się z ziemią na inne mieysce nieba. Aże xiężyc 
"mie może bydź w nowiu, póki nie stanie na linii 
łącznóy, więc oprócz całego okrążenia ziemi, musi 
jeszcze tyle ubiedz drogi, ile ićy przebiegła ziemia 
około słońca przeź mićsiąc peryodyćzny, to iest, 
blizko 28 stopni. Przeciąg czasu od nowiu do no- 
wiu, nazywa się Łumacya albo miesiąc.synodyczny 
„(Mensis Sinodicus: Mois ou revolution sinodique, 
 Lunaison):.mybyśmy go mogli nazwać peryodem od- 
mian xiężycowych co do światła, który zamyka, 
w sobie 29 dni, 12 godzin, 44 minut, 5 sekundy, 
a zatóm dłuższy iest od miesiąca peryodycznego 0 
_ dwa dni, 5 godzina, o minut, 51 sekund. Skąd 
' łatwo rozumieć, że siężyc idąc od nowiu do nowiu, z 
. przebiega codzień około ziemi blizko 12”, 11: ta 
„ aest; tyle tylko drogi, ile wynosi łuk biegiem peryo- 
- dycznym xiężyca na dzień przebieżony , zmnieyszony 
łukiem, który na dzień ziemia około słońca opisnie. 


| Wielkość więżyca porównana z ziemią: bieg pun- 
> któw naywiększśy i naymnieyszty odległości. 

; 57. Xiężyc krążąc po ellipsie około ziemi, od- 
mienia swoię od nićy odległość. W każdym mie- 
siącn patrząc nań, 1 mierząc długość czyli średnicę 

| 5 tarczy, raz ią widzimy pod kątem 55, 127, 
ge do ziemi naybarzićy zbliży (Ława Perigaca: 

/ dune Pźrigóe), drugi raz pod kątem 29, 27, gdy 

- się naybarzićy od ziemi oddali (Luna apogoea: Lune 

= apogóe); w pierwszym przy n iego od ziemi 

_ adłegłość wynosi 553; w drogim 643, promieni 

|  miemskich, to iest takich miar, iaką iednę wyraża 

| cała głębokość ziemi czyli odległość idy powierzchni 
- od środka: więc średnia odległość xiężyca 6d środ- 
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ka ziemi zamyka 60% promieni ziemskich: to iest 
nuł ieograficznych (L. 49. karta 157) pięćdziesiąt 
łedćn tysięcy szesćset dziewięćdziesiąt cztćry i pół 
(1694,59), a przeto blizko 406 razy bliższy ziemi, 
iak słońce. Xiężyc widziany z ziemi, pokaznie się 
pod kątem wielkości średnićy 51, 197,5. Gdybyśmy 
z xiężyca patrzałi na ziemię, widzielibyśmy ią pod 
kątem 1, 55, 5”, więc srednica tarczy yt 
| ma się do, średnicy tarczy ziemskićy, iak trzy do 
_ dedenastu, a zatćm powierzchnia ziemi iest przeszło 
trzynaście razy większa ód -powierzchni xiężyca: a 
obiętość cała ziemi iest cztćrdzieści dziewięć (49) 
razy większa od obiętości xiężyca. Liniia łącząca 
punkta naywiększćy i naymnieyszćy odległości xię- 
życa_od ziemi (Linea Apsidum: ,Ligne des apsides), 
_ piezawsze w iednćm mieyscu nieba przypada, ale się 
posuwa w tym samym kierunku iak xiężye: ta iest, 
* ad zachodu ku wschodowi blizko o 40 24, na rok, 
kończąc cały bieg swóy blizko w dziewięcm latach; . 
więc znowu uważając bieg xiężyca względem pun- 
ktu naywiększey, lub-naymnieyszóy iego od ziemi 
odległości, miesiąc peryodyczny prędzćy się kończy, 
, Biż powrot xiężyca do tego punktu. Jakoż xiężyc 
stawszy się da toż zaa Wii nie wrzca znowu _ 
do tóy naymnieyszćy odległości aż po upłynieniu 
, 27 dm, SE godka: 18 minut, 54 sek 
-_ Pochyłość dregi'ziężycowćy: iego węzły: zaćmienia. 
| /__ 88. Uważaiąc gwiazdy zwierzyńcowe (L. 19. k. 
99.), po nad które przechodzi xiężye w = sWo- 
im około ziemi; przekonamy się w każdym miey- 
/./ scu, że z tych gwiazd iedne są wyżćy, albo bar- 
_zićy na 5ółni , drugie nież, albo barzićy na po- 
admi | y przez które ziemia 
... w biegu rocznym przechodzi: i dlatego w iednćy 
(połowie lunacyi widzimy xiężye bliżćy naszego 
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wierzchofka, i tak wysoko górniący, iak nigdy 
nie górnie słońce na początku lata; i znowu w dru- 
gićy połowie lunacyr, widzimy tenże xiężyc tak 


zniżony i tak blizki poziomu, iak migdy pie zni- 
ża się słońce na początkn zimy: co dowodzi, że 
płaszczyzna, na którćy leży droga xiężycowa, nie 


schodzi się z ekliptyką, czyli płaszczyzną drogi 
ziemskićy , ale ią przecima wznosząć siż iedną po- 


Ą łową nad ekliptykę ku półnoey, drugą zaś połową 
ż cza pod Pike ku południowi. Pochyłość 


ogi xiężycowćy do drogi ziemskićy, czyli kąt, 
 Ś6 . . z ” . . 

pod którym się te, dwie płaszczyzny  przecinaią, 

nie iest zawsze ten sam, ale się odmienia od 4, 


F 5g, 50”, do 5,1 7”, 30”, 1 rozległość tćy odmiany 
wynosi 18. Dwa punkta, w których droga xięży= 


ca przecina drogę ziemską, mazywaią się JVęzł 


(Nodi: ZWoeuds), a liniia prosta te dwa punkta łą-. 
,cząca, zowie się liniią węzłową (Linea nodorum : 


Ligne des Noeuds, leden z tych punktów , to iest 
ten, do którego przyszedłszy xiężyc, zaczyna wzno- 
_sić się nad ckliptykę ku północy, nazwany iest Wę- 


"zeł podniesienia (Nodus ascendens: /Voeud ascen- 


dant): drugi punkt przecięcia, to iest teń, od któ- 


" rego xiężyc zaczyna się znizać pod ekliptykę ku 
' połudnm, zowie się Węzeł spadania (Nód. 


us de- 
: MWoeud descendant |. Gdy xiężyc przyydzie 


s 


_do linii węzłowćy, znaydnie się razem i na pła- 


| REZ swćy drogi, i na płaszczyznie ekliptyki; 


himiia węzłowa będąc przecięciem tych dwóch 


' płaszczyzn, leży razem na obudwóch. I ieżeli xię- 
życ 


zie do linii węzłowćy w czasie nowiu, 


mamy oPzg EW EZEĆ słońca; bo xiężyc sta- 
alien zdź dzy słońcem i ziemią na płaszczyznie 
< ekliptyki, j : 


zie się. słońce z ziemią zawsze znay* 
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- dnie, zasłoni swóm ciałem słońce, i promieni*świa- © 
Ua do. mieszkańców ziemi nie dopuści. Jeżeli zaś > + 
Xiężyc przyydzie do linii węzłowóy w czasie peł+ 


= 
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—  _„albe barzo blisko nićy w czasie nówia, i przytów 
©, jest naybliżóy żiemi tak, że średnica iego poka- 
WP OS ZE *" ciak 403 4 1 sło j : choć ł 

, auie się większa, niż średnica słońca; choc lest, 
—- ciałem daleko mnieyszóm od słońca, atoh dla swćy 
|, wzgldem nas bliz kości i zasłonić może całkiem słoń- 
RT » z z A = Aą R > e ź ką 
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ni, nastąpić komiecznie musi zaćmienie xiężyca; bo 
gdy /wteneżas ziemia środkuie między słońcem ;,i 


-xiężycem i rzuca cieńi płaszczyzną ekliptyki prze- 


cięty; xiężyc przeydzie przez ten cień: 1 ziemia nie 
przepuści do niege promieni słonecznych. 

Tu widzimy oczywiście, że gdyby droga xię- 
życa leżała na płaszczyznie ekkptśki, albo me le- 
Żąc na móy, gdyby liniia łączna (L. 55. k. 181) 
selwdziła się zawsze z liniią węzłów, w każdym 


nowiu mielibyśmy koniecznie zaćmienie słońca, ą 
» ? a 


dwie liniie nie schodzą się tyłko czasem z sobą, 
Xiężyc przyszedłszy do nowiu, a daleki będąc wten- 


- ezas od imi węzłowćy, znaydaie się koniecznie al- 
'bó nad, albo pod płaszczyzną ekliptyki, i słońca 


mieszkańcom ziemi nie zasłoni; bo cień od niego 
rzucony padaiąc ałbo nadto wysoko, albo nadto 
mizko , miia zupełnie ziemię. | znowu xiężyc przy- 
szedłszy do pełni, a daleko będąc od linii węzło- 
wćy, iest. koniecznie, albo podniesiony nad, albo 


zmiżony pod ekliptykę, i cień od ziemi rzucony, 


albo go cale dosięgnąć nie może, i wtenczas ża- 


|-__ dnego zaćmienia nie mam; albo qlosięgnie go tyl- 
(  "ko-w części, i wtenczas mamy zaćmienie xiężyca 

"cząstkowe (Eclipsis partialis : Ee 
're się trafiać zwykło wtevczas, gdy xiężyc w cza- 
_ sie pełni nie iest na samćy linii węzłowćy, ale 


ipse partiełle), kitó- 


- 


blizko, nićy, Podobnie w czasie nowiu możemy 


-mićć zaćmienie cząstkowe słońca, gdy xiężye znay- 


duiąc się niedaleko linii węzłowćy, część iyłko 


. ; At = pa ; ob . > a — 
ni zaćmienie xiężyca: Ale ieżeli te 


słońca dla mieszkańców ziemi zasłoni. Ale ieżeli 


ziężyc znayduie się, albo na samćy linii węzłowśy, 
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ce niektórym mieszkańcom ziemi, i sprawić tak 
grubą ciemność kilka „minut trwalącą, iż gwiazdy 
stają się w tćy ciśtmności widziałne, co nazywamy 
zaćmieniem całkiem słońca. Jeżeli zaś xiężyc w no- 
wiu znaydniąc się na, lub tćż przy linii węzłów, 
"jest przytóm tak' odległy od ziemi, że iego tarcza 
pokaznie nam się mnieysza od tarczy słonecznćy; 
wtenczas nie zakryie sobą całego słońca, ałe brze- 
i słoneczne w około wystąpią za brzegi xiężyca, 
i zrobią obrączkę światłą otaczającą xiężye: co na- , 
amy zaćmieniem obrączkowóm (Eclipsis annula- 

( is: Eclipse annulaire); a ieżeli liniia od oka mie- 
<szkańców iakiego krain do środka tarczy xiężyco- 
wćy. prowadzona, przeydzie , przez srodek słońca, 
zaćmienie <dla tych mieszkańców będzie środkowe 

_(Eclipsis centralis: Eclipse centrale). Podobne ro- 

* /gumowanie rozciągnąć możemy do xiężyca w czą-. 

' sie pełni, że ten znayduiąc się, albo na samćy li- 
nii węzłowóy, albo ićy barzo blisko, cierpićc kKo- 


re 
. 4 - 


niecznie niusi zaćmiebie caikie. - Że zaś ziemia iest 


większa, niż xiężycz cień ziemi dalćy się rozciąga, + 


(. niż cień xiężyca: więc może w pewnćy iakićy od- 
ległości od węzłów cień ziemi dosięgnąć xiężyca; 
© kiedy cień xiężyca nić dosięguie ziemi, i dlatego 
* zaćmienia xiężyca są częstszę, niż zaćmi nia slone- 
'— czne: dlatego ieszcze zaćmiema obrączkowe w xię- 
- życu takie, iak w słońcu trafić się nie mogą. W nie- 
Śniy inż tę ogółną prawdę: ŻE zaćmienie „słońca 
w nowiu, a zaćmienie xiężyca w.pełni nie może 
nastąpić , tyłko kiedy xiężyc iest wieniczas, albo na 
_hni węzłowey, albo blizko nićy. ją 
|||" Każde zaćmienie xiężyca iest powszechne i ie- - 
—- "dnocześne; to iest,- wszyscy mieszkańcy ziemi, któ: - 


| rzy widzą nad swym poziomem xiężyc, widzą ko- „ 


| niecznie w tym s momencie iego zaćmienie ; 
a różniąc się w rachunku godzin (Ł. 15. 14. kar- 
u 79 185), różnica 4ćy rachuby pokazie” nam 
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ich długość ieograficzną. Ale zaćmienia słońca, 
ani są iednoczesne, ani powszechne; to test, mie= 
szkańcy ziemi widząc słońce nad swym poziomem, 
iedni mógą widzieć iego zaćmienie, drudzy cale 
nie widzićć; dla iednych będzie się zaczynało , kie- 
dy dła drugich albo się kończy, albo się skoń- 
czyło , albo iest w połowie, albo się ieszcze nie za- 
częło: oprócz tego dla iednych to zaćmienie słoń- 

ałkie, lab obrączkowe, dła drugich 


zy” cząstkowe : i znowu środkowe dła iednych ,*a nie * 


— 


PZ 


„mi, którzy 


dla drugich. Przyczyna tego iest, że xiężyc będąc 
ciałem przeż się ciemnćm, y się zanurzy w cień 
ziemi, straci rzetelnie światło, a zatćóm musi się 
pokazać zaćmio y, dla wszystkich mieszkańców zie-- 

go widzą nad swym poziomem ; słońce 
zas będąc ciałem przez się światłćm, nie może bydź 


od xiężyca zasłonione tylko dla tych mieszkańców 


ziemi, Od których liniia prosta prowadzona do słoń- 


(. ea trafi na xiężyc: ta liniia może trafić na xiężyc 


zk 


% 
; 4 - 


| dednych mieszkańców ziemi, dla drugich icgo tylko 


od iednych, a nie trafić od drugich mieszkańców 
prowadzona; może ieszcze trafic w różnóm pod- 
niesieniu słońca nad poziom, i w różnym punkcie 
iego pozornćy drogi, a zatćm w różnych momen- 
tach : może trafić na xiężyc bliżćóy środka xiężyco= 


wego dla iednych, a dałćy dla drugich : wreszcie 
„może od iednych trafić na środek xiężyca i słońca 


razem; a od h minąć te środki i tyłko się- 
gnąć ich tarczy, lub ie cale minąć. Zgoła xiężyc 
w zaćmieniach słonecznych podobnie się znaydnie 
iak chmura, która może zasłonić całkiem słońce dła 


częsc „a dla trzecich cale ie minąć. Słowem różne 


+ położenie lian widzenia, sprawią odmiany w za-- 


Emieniach słonecznych; czego dokładnieysze opisa- 


gs 
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Bieg węzłów peryodyczny : Liczba złota. 
% 


5g. Węzły xiężyca 1 łącząca ie liniia, odmie- 
niają swe mieysce i położenie na niebie, podobnie 
do tego, cośmy pod (L. 52. karta 118) powiedzie- 
Hi o punktach równonocnych ziemi: to iest, węzły ' 
YTliniia węzłowa maią bieg wsteczny i -przęciwny 
/biegowi- xiężyca, cofając się od wschodu ku za-- 
chodowi corocznie o łuk blizko 19 : tak dalece, 
ze w przeciągu blizko 19 lat, albo dokładnićy 18 
la/ 228 dni, 4 godzin, 52 minut, 52 sekund „, ca- 
łą ekliptykę przebiegają. Ź czego koniecznie wy- 
pada, że pomeważ węzły przez bieg swóy wsteczny 
ada naprzeciwko xiężyca, i zachodzą mu drogę 
w|krążenia około ziemi; więc xiężyc wprzód wró- 
«i do węzła, nim się skończy iego bieg peryody- 
my około ziemi, i powrot xiężyca do tego same- 
go iniął osge, SUR przed końcem miesiąca pe- 
 ryodycznego. Jakoż ten powrot przypada we 27 
ni, 5 godzin, 5 minut, 4g sekund, to iećst na 
"dwie godziny, 57 mimut, 25 sekund przed skoń» 
czeniem peryodycznego miesiąca. Ten bieg węzłów 
/ Jest iedną z przyczyn, że zaćmienie słońca, lub 
 xiężyca przypadłszy w :pewnym takim miesiącu, iuż 
nie przypada w następującym; bo węzły zszedłszy 
się raz z liniią łączną, lub się do mićy zbliżywszy, 
przez bieg swóy wsteczny odchodzą od nićy. 
|. Porównywałąc bieg xiężyca co do łunacyi z bie- 
'giem rocznym ziemi, znaydziemy; że dwanaście 
| Kiesięcy synodycznych (L. 56. K.' 184) zamykaią 
- w sobie 5544 dni, a zatćm blizko o iedenascie dni 
mnićy, niż rok czyli peryod biegu ziemi około słoń- 
wę «a. Więc ieżeli naprzykład w roku iakim nów 
-, xiężyca przypadł 1goStycznia, w roku następującym 
| qenże nów przypadnie o 11 dni wprzód, czyli przed 
©, pierwszym Stycznia; w roku drugim przypadnie 
© mów o 22 dui, w roku uzecim o 55 dni przed 
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pićrwszym Sty cziia: tó iest, w kiżdyay trzecim ró» 
ku przy będzie ieden 'cały miesiąc synodyczny; i xię- 
życ w tym trzecim roku nie 12, ale 15. lunacyy 
mieć będzie. N azywa się takowy rok. Przybyszowy 
(Annus Embolismaeus: Annóz_ embolismique), dlate- 
go, że w nim ieden miesiąc przybywa. Tu wypada 
proste ała Ważne zaj ytanie: kiedyż sIę Znowu NÓW 
xiężyca wróci do pićrwszego Stycznia + Albo ogólł- 
mićy: Jestże pewny oznaczony: peryod i przeciąg 
ezasu, po którego upłynieniu znowu nowie i 


' miany xiężyca wracaią i padają na te same dni się 


_'siąca? Meton Astronom Ateński nayprórwćy to za- 
ę parka rozwiązał. W ziąwszy 3 za peryod lunacyi 
„8 dni, 12. godzin, 54 minut, 5 sekundy (L. 56. 
k. 184); dwieście trzydzieści pięć (255) takowych 
miesięcy, mieszczą w sobie 6959 dni, 16 godzin, 


552 minut: rachuiąc na każdy rok 565 dni, 6 godziu: 


dziewiętnascie takowych lat zamykaią także 6g3g 
dni, 18 godzia: te dwie liczby nie różnią się tyłko 


_ 0 iednę godzinę, dwadzieścia Ośm minut. Ponieważ 


225 lunacyy prawić tyle strawią dni, ile 19 lat: 
dż po Apłyaiżaie lat 19, nówie i "świae 
ała xiężycowego znowu wracaią do tych. samych 


„dni, i ledwo nie do tych słwij peyod dro 
Poka, ten 19 lat, stanowrsławny pe 


s „ nologiczny, nazwany Okręgiem ziężyca (Cyclus Lu- - 


nac: QCycłe Lunaire), a liczba wyrażaiąca rok pły- 
- nący tego' okręgu, nazywa się Liczba Złota (Aureus 
Numerus: /Vombre For) dlatego, że ią Grecy zna- 

4 zyl literami złotemi w rachubie czasu. Era chrze- 


—- śeńańska zaczęła się w drugim roku „okręgu xięży- 
 cowego: więc rok dańy Ery Chrześciiańskićy po- 


wszy przez 19, wypa-- 


ię e zrsż całka, pokazuiąca wiele okręgów xię- 


- życowych w ciągu Ery Chrześciiańskić , upłynęło ; 
az3 z dzi cyk la pozóstała pokaże r . Mieżążego 


cabę złotą. tak rok 1805. skaże 


l 
, 


G XKIĘTSY:C v. 195 


nam g4 upłynionych okręgów i liczbę złotą 18; 
bo 15 — 9445. 8 


Plamy xiężyca, iego bieg wirowy, ważenie się. 


60. W kilka dm 1: nowiu i pełni przypatrniąe 
się przez dobry teleskop tarczy xiężycowćy, zoba- 


_ ezymy przy brzegn kończącego się swia:ła powierz- 


chnią iego chropowatą: to iest, iedne części za- 
padłe, niedopnszczaiące swiatła ukośnie padaiącego, 
a ciemne; drugie stćrcżąte i w samych tylko wierz- 
chołkach świecące, iak gdyby punkta od powierz- 


„chni xiężyca oderwane. To rozpryśnione i przeci- 


nane ciemnościami światło, pokazuie ma xiężycu 


góry. znacznćy wysokości, przedzielone dolinami i 


7 
- 


zapadłościami. Aże tó widowisko trwa prawie cią- 
gle przez czas posuwaiącego się stopniami po fo= 
wierzchni ciemnóy światła, od nowin aż do pełni: 
1 znowu od pełni aż do nowiu, gdy to światło sto- 
poiami z tarczy xiężycowćy AA więc ledwo 
nie cała* powierzchnia xiężyca okryta iest górami 
i zapadłościami. W. czasie samćy pełai, światło 


w 
+ 
. 


słońca wprost na xiężyc padaiąc, i występując za 


brzegi od nas widziane, zapełnia i okrywa te wszy- 


stkie chropowatości; i powierzchnia xiężyca poka- 
zuie się tylko upstrzona płamami różnćy postaci i 
wielkości: te plamy powstają stąd, iż iedne części. 
taga xiężycowćy są świetleysze niż drugie, 

o pićrwsze więcćy odhiiaią światła, niż ostatnie; 


ta zaś strata odbitego światła może pochodzić z tego 
że iest od tych części połknione, albo ich niefore= 


mnością rozproszone na -stronę, i do ziemi niedo- 


chodzące. Plamy xiężyca maią swoie nazwiska, al- 


bo od sławnych w naukach ludzi, które im nadał. 


które im naznaczył Fłeweliiusz. | | 
|. Uważając xiężyc w całym iego biegu około - 
 Jeografiia - WER, 15 
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-zićmi, widzimy zawsże na nim te same plamy; a 
' zatóm iednę tylko, i zawsze tę samę stronę iego po- 
wierzchni; druga ićy strona zawsze iest odwróco- 
na od ziemi, i dla nas nigdy niewidziałna. Przy- 
atrzywszy się atoli Fig: 27. Tab: IF. oczywi- 
ście się przekonamy, iż gdyby xiężyc miał tylko sam 
bieg peryodyczny ekoło ziemi; widziećbysmy po- 
wipi obiedwie strony iego powierzchni: to iest ię> 
dnę'od nowiu do pełni, drugą od pełni do nowiu: 
i plamy w pićrwszym przy padku bydźby powiany 
zupełnie różne od plam w drugim: bo tego przy- 
puścić nie można, aby iedna połowa powierzchni 
xiężyca, była zupełnie podobną kopuą drugićy, a 

* chocby nawet ito było, widziełibysmy te nawet 
podobne plamy stopniami wstępuiące na stronę dla 

| mas widoczną, w różnćy od: brzegów xiężyca od-- 
" —ległości, czego nie widzimy. Skąd koniecznie wy- 
padar że xiężyce idąc około ziemi, kręci się także 
około swćy osi; i że bieg iego wirowy, czyli 
dzienny tak długo trwa, iak bieg peryodyczny : to 

© jest 27 dni, 7 godzin, 45 minut. rzez ten bieg 
' kręcenia się zwraca do ziemi iednę tyłko tę samę 
stronę swoićy powierzchni, odwracałąc drugą. ; 
biegu wirowego xiężyca pochylona iest do eklipty- 
ki kątem 88, 57. z | 

-— * Lubo xiężyc iednę tylko pofowę swoićy powierz- 
chni do nas obraca, wszelako w górze tarczy gdzie - 
przypada biegun iego osi, widzimy czasem nowe 
pokazuiące się , wychodzące na stronę od nas 
widzialną, ki z” tymi samym czasie na stronię 
rzeciwnćy u dołu, nikną plamy dobrze nam zna- 

: 4 dode, że OŚ, sok któróy kręci się xię- 
życ, kołysze się i waha, odsłaniając nam iedne pla- 
my w górze, a kryiąe drugie u dołu. Bieg tea 
waią /F//ażeniem się xiężyca (Libratio Lunae: 

* Łibration de ła Lune). W tóni ważeniu się zacho- 
| dzą dwoiakie skutki potrzebuiące rozróżnienia: 1e= 


w z  „ ę ź £ 


<= 


„— 
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h 
dne całkiem optyczne, to iest, pochodzące od wzro- 
ku naszego, kiedy patrząc z wierzchu ziemi na xię- 
życ raz wyniesiony, drugi raz zniżony pod ekli- 
ptykę, sięgamy okiem więcćy, lub mnićy mieysc ie- 
go powierzchni przy brzegach górnym i dolnym: 
drugie skutki dostrzeżone naypierwćy przez Domi- 
mika Cassini, pochodzące w xiężycu od wahania się 
iego osi obrotu; to iest, że punkta, w których ró- 
wnik' xiężycowy płaszczyznę do ekliptyki równole- 
głą przecina, maią bieg wsteczny: te punkta będąc: 
SE do punktów naszych równonocnych (L. 52. 

-.118) malą bieg im zupełnie podobny, z tą ró- 
żnicą; że kiedy peryod punktów równonocnych 
ziemskich trwa 25920 lat (L. 55. k. 151), peryod 
biegu wstecznego podobnych punktów na xiężycu, 
kończy się prawie z biegiem peryodycznym wezbók , 
w przeciągu blizko ry lat (L. 58. k 186). . , % 


Stosunek światła xiężyca do słonecznego: 
sej ' atmosfera xiężyca. Ń 


61. Podług doświadczeń Bouguera światło xię- 
życa w pełni, iest trzykroć sto tysięcy razy słabsze, 
mż światło słońca: i dlatego, choć skupione przez 
szkła i źwierciadła palące, prawie nic nie dzia- 
ła na termometr, i żadnego stopnia pozę nie wzbu- 
dza. Ziemia oświecona od słońca ia to ŚWia* 
ało, i rzuca ie na półkulę xiężyca do nas obróconą; * - 

to światło choć bardzo rzadkie i słabe, sprawuie ie- 
dnak, że częstokroć w trzecim lub czwartym dniu 
po nowim, tarczą xiężyca od słońca oświeconą widzi- | 
my: i to blade swiatło ią światłern popie-- 
łatóm (Lumen cinereum: Łumićre cendrće). At- 
/ mosfera także.ziemska uginaiąc światło słoneczne 
od brzegów ku środkowi cienia, i to w powietrzu 
odbite na xiężyc rzacaiąc, nie daie zniknąć zupeł- 
nie xiężycowi w zaćmieniach iego całkich: widzi. - 
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my go bowiem często w kolorze ciemnym miedzia- 
nym, gdy iest w cieniu ziemi zanurzony. Są atoli 
_ przykłady takowych zaćmień xiężyca, że ten zupel- 
| nie zniknął, i sladu nawet mieysca swego nie zosta- 
wiwszy: co zawisło w części od odległości xiężyca 
od ziemi, i od szczególney własnosci atmosfery 
ziemskiey w naginaniu, przepuszczaniu, i rozpryski- 
waniu światła. z” SZOŃ | 
Niektórzy Astronomowie utrzymywali, że xię« 
c nie ma atmosfery dlatego, że gdy ten słońce, 
-_ lab gwiazdy stałe Świ i zasłania, w zbliżaniu się 
_ do nich xiężyca, nie daią się postrzegać żadne od- 
miany w świetle słońca, lub gwiazdy. A przecięź 
atmosfera przy powierzchni xiężyca naygęstsza, po- 
wiunaby osłabi słabiać coraz bardzićy światło zbliżaiącey 
się gwiazdy, i łamiąc ie, zniknienie tóćy gwiazdy, 
mie tak robić momentalne i nagłe, iak się zwy- 
ycie dzieie. Oprócz tego, nie postrzegamy ni- 
gdy śladu chmur przy xiężycu, ale zawsze przy 
WERE atmosferze ziemskićy, widzimy xię- 
życ czysty ł żadną powłoką nie okryty. Ale gdy- 
by xiężyc nie miał atmosfery, żadne / zwierzęta 
wok ne do naszych żyćb4 tam nie mogły, am 
, wulkany goreć, które tam niektórzy Astronomo- 
"wie zdawali się postrzegąć; bo iak ogień nie mo- 
że się tlić i palić, tak zwierzęta nie mogą oddy- 
chać bez powietrza. Nadto, wszystkie płyny cię- 
żarem atmosfery nie przycisnione, obróciiyby się 
„ w. parę; i xiężyc bez atmosfery byłby mieszkanićnf 
wiecznóy posuszy i spustoszemia. . Dałecy iesteśmy 
od takiego © xiężyca mniemania, trzymaiąc raczćy, 
że ten iest oblany atmosferą, choć dałeko rzadszą, 
07 miż atmosfera ziemska; i male Larzo odmiany, któ- 
| re zbliżające się do niego gwiazdy w swem świe- 
- ale ponoszą, mogą bydź dla wzroku niaśzego niczna- 
|| czne: wiedząc osobliwie z tylu doswiadczeń, iak 0- 
ko ludzkie przy całćy delikawmości swego składu, 
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iest ieszcze narzędziem zagrubóm, a zatćm nieczu-, 
łóm na wiele licznych i subtelnych odnian swiatła. 
Atmosfera xiężyca uginaiąc i odbiiaiąc światło, po- 

większa skutek atmosfery ziemskićy, i przyczynia | 
się wiele .do tego, że xiężyc podczas zacmienią 
swego, cały zanurzony w cieniu ziemi, częstokroć 
barzo wyraźnie widzimy. 


Działania xiężyca na ziemię: przyczyna fzy- 
czna cofania się punktów równonocnych. 


+62. Xiężyc iako massa złożona z cząstek wzaie+ 
mnie na siebie ciężących, dosyć blizka ziemi, i 
w swoićm około nićy krążenia raz' dalsza, drugi 
raz bliższa słońca niż ziemia, wystawiona 1icst 
'przez to na ciągłe, ale nierówne działanie na sie- 
bie słońca i ziemi: na które znowu sama działa- 
dąc, podłag praw (w. 21. Wstęp) wyłożonych, 
cierpićć musi różne przeszkody i odmiany w swym 
biegu, i znowu sprawiać odmiany w biegu ziemi, 


| ma którą działa. Stąd pochodzi, że prawie wszy- 


- 
« 


stkie pićrwiastki biegu xiężycowego nie są iedno- 
stayne i stałe, Mpa | w ciągu tego rozdzia- 
łu, że chyżość, położenie drogi xiężycowćy, ićy do 

ekliptyki pochyłość, węzły, punkta naywiększey 1 
naymnieyszćy odległości od zięmi, zgoła wszystko 
pre w tćy gwiazdzie się odmienia: co iest skut- 
kiem różnego słońca, ziemi i xiężycą na siebie dzia- 
łania, mie zważaijąc nawet na się innych planet. 


z sog = | te dla ziemi tym znaącznieysze , że xiężyc : 
, dest ciałem tak ićy blizkićm; robią bieg tey gwia- 


' 


zdy ziemskićy niezmiernie do wyrachowania tru- 
dnym i zawikłanym, który tyle pracy i nakładów 
kosztował i dotąd kosztuie, dła rozłegłego barzo 


"w Jeografii i żeglarstwie użycia. 


(| Xiężyc znowu wystawiony na tyłe odmian, raz 


łącząc się z siłą słońca, drugi raz ićy się sprze- 
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i ź | 
ciwiaiąc, sprawjie różne skuiki i odmiany na zie- 
mi. Nie wchodząc teraz w te, 0 których nam ni- 
żćy mówić przypadnie, cofanie się punktów równo- 
nocnych (L. 55. karta 119) iest skutkiem siły xię- 
życa i słońca, wywieranćy na ziemię wyniosłą 1 
wypukłą pod równikiem, a spłaszczoną u biegu- 


„nów. ŹZiemia bowiem w takićy postaci, będąc u- 
_kośnie przecięta od ekliptyki, wyniosłość czyli garb 


przy równiku, iest ukośnie wystawiony na działa- 
nie słońca zawsze na ekliptyce „Jeżącego: xiężyc 
znowu raz wznosząc się w swoićy drodze nad e- 
kliptykę, drugi raz pod nię spadaiąc (L. 58. k. 186), 
ama także ten garb ziemi ukośnie i nie iednostay- 
nie ku sobie obrócony: więc działanie słońca i 


'. xiężyca na ziemię równikiem wypukłą, nie 
może bydź iednostayue i równe: skąd wypaśdź 


koniecznie powinna odmiana w położeniu równika 
do ekliptyki. Gdyby ziemia nie miała biegu wi- 
rowego, skutek tego nierównego działania skoń- 
czyłby się na, odmianie pochyłości ekliptyki do ró- 
wnika; ale ziemia kręcąc się około swoićy Osi, 


w każdym momencie. nierówno garb swóy wysta- 


wia na siły słońca i xiężyca; i całe tych dwóch 
ciał działanie: zlewa się, że tak powiem, na oś 
obrotu, iako na liniią przez środek ziemi przecho- 
dzącą, i w ostatecznych swych pumktach nierówne- 


„ mi siłami muszoną, nadaiąc ićy bieg barzo leniwy 


około osi ekliptyki, i przez to cofaiąc wstecz puu-. 
kia równonocne (L. 55. k. 119). W tym ieszcze 
Jeniwym biegu, oś ziemi podlega małemu ważka- 
niu się i kołysamiu (nutatio: nużation), zależącemu 
całkiem od nierówney siły xiężyca, i od iego wzglę- 
dem ekliptyki położenia, a zatóćm od biegu węzłów: 
czego dokładne wyłożenie iest rzeczą Astronomii 


4 


w. 
+ s 
s; ch a= kał 
" w 8 7 każ , * p * 
z > j s 
; ; + . i 
= - £ » z zOŃ 


6-%zxzężYycy. 199 


Ważne użycie biegu xiężyca do wynaydowania 
długości ieograficzney na morzu i na lądzie. 


65. Wynalezienie w każdym czasie szerokości i 
długości ieograficznćy każdego mieysca ba ziemi, 
iest nayważnieyszym w .Jeografit zadaniem: w że- 
gludze zaś całe zbawienie ludzi i okrętu od tey 
wiadomości zawisło. Bez nićy żeglarz na pełnćm 
morzu płynący, nie wie mieysca, gdzie się znay- 
dnie; może się znaydowacć błizko zamieci morskich 
(vxadum: bancs de sable a fleur deau), czyli mieyse 
miałkich i płytkich; przy wyspach lub brzegach 
gpg iiczijć błizko skał w morzu ukrytych, 
t d. Mappy morskie wytykają mu te wszystkie " 
zasadzki 1 zguby rozbicia; ale tylko przez szero-  - 
kość i długość ieograficzną pożna znaleźć własne 
swoie położenie na mappie, i widzićc, iak test bliz- 
ki lub daleki niebezpieczeństwa. Szerokość ieo- 
graficzna wynayduie się dosyć łatwo; bo wzięta 
ma okręcie wysokość słońca, lub innćy iakieykol- 
wiek znanćy gwiazdy skazać ią zaraz może: ałe 
lezienie długości, która zależy od rachuby 
"czasu, na okręcie w ustawicznym ruchu i kołysa- 
nia i niedopuszczaiącym wielu obserwa- 
takich, iakie robimy na lądzie, i z tą ścisło- 
ścią, iakićy ważność rzeczy wyciąga , wynalezienie 
mówię długości na morzu, stanowi zagadnienie 
wielkie i trudne, na którego rozwiązanie Francyia 
i Angliia żadnych kosztów i starań nie ówie 
'1 dotychczas mie szczędzą. Jest, dawnićy pospoli- 
«ie na okrętach używany sposób, to siest, maląc wia- 
domą szerokość ieograficzną.mieysca i chyżość 0- 
krętu; znaleźć drogę po tym samym równoleżni- 
| ku w danym czasie przebieżoną: ale ten sposób 
est nadto prosty, niedokładny; i podłegły błędora 
(do kilku minut czasu. Zbłądzić w tym rachunku 
o iednę minutę czasu, iestto zbłądzić 015 minut 
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łuku (L. 14. k. 82), to iest o 15 mił morskich, 
albo o 53 nul ieograficznych (L. 4g. k. 157); więc 
. żeglarz może p tuż mad mieyscem swoićy zgu- 
by, a przez błędny rachunek sądzić się od niego 
na 15 mil niorskich odległym. | 
Powiedzielismy (w L. 14. k, 82), że rozwiąza- 
nie tego sławnego zagadnienia, zależy od budowy 
doskonałćy zegarów , i od fenomenów niebieskich, 
któreby nam skazać mogły czas, i nauczyć nas 
z pewnością, czy zegar w biegu swoim nie chy- 
bia? Tey ostatnićy i nayważnieyszćy wiadomosci _ 
dochodzie można przez bieg xiężyca; byleby ten 
bieg był nam iak naydokładnićy wiadomy, i wy- 
łożony przez doskonałe i ścisle wyrachowane ta- 
blice; więc wszystko tu prawie od dobrych tablic 
xiężycowych zawisło ; do których tym trudnićy by- 
do przyysdź, że biegi tćy gwiazdy są zbyt EA 
czne, zbyt niestateczne i zawikłane. Xiężyc dlatego 
jest do wynalezienia długości gwiazdą naydogo- 
dnieyszą , że go barzo często 1 ; a widzieć ni0- 
żna, i'że bieg iego własny iest dosyć szybki; im. 
bowiem bieg gwiazdy leniwszy, tćm, łatwićysza i 
sza omyłka w obserwacyi i rachunku. Uży- 


waiąc da tego słońca, można popełnić trzynaście 
razy większy , lak używałąc xiężyca; bo bieg 
xiężyca iest-13 razy prędszy, nad bieg roczny zie- 
pu albo bieg pozorny słońca, 

Wynayduie się długość ieograficzna za pomocą 
xiężyca, na morzu przez nastę uiący so58ó ie- 
rzy się odległość xiężyca R A ca, lub iakiey 
gwiazdy znanćy: to iest, łuk na niebie między xię- 
życem i tą gwiazdą zawarty; i znaczy się czas ma 


|. zegarze okrętowym. zrobionćy obserwacyi: z tćy 
| wyciąga się mieysce na ufebie, gdzie się xiężyę pa: 


w momencie abserwacyi znaydnie. Potóm przez 
tablice biegu 'xiężyca naprzy na Paryż racho- 
wane, wynayduie. się, iaki iest czas w Paryżu, (to 
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jest, która godzina, minuta i śckunda), gdy xiężye 
jest na tćm mieyscu nieba, gdziem go obserwo- 
wał z okrętu; różnica między czasem moićy obser- 
wacyi i czasem Paryzkim, pokazuie mi odległość 
okrętu od Paryża względem wschodn, lub zaeho0- 
du, a zatćm długość ieograficzną, pod którą uwa- 
Żałem xiężyćc. Ten sam zupelnie sposób  słażyć 
może do znalezienia długości ieograficznćy na lą- 
dzie. Żeby ulżyć żeglarzom w robieniu wspomnio- 
nego dopiero rachunku, i ułatwić im iak nay- 
prędsze długości znalezienie, w Kalendarzach A- 
stronomieznych i żeglarskich, wychodzących co- 
rocznie we Francyi i Anglii, są na każdy dzień 


_od trzech do trzech godzin wyrachowane odle- 


głości xiężyca od słońca, i od gwiazd znaczniey- 


szych z czasem, który się rachnie w Paryżu, lub 


Londynie w moniencie tych odległości ; więc do- 


. 


/ syć iest, maiąc taki kałendarz, zmierzyć na okrę- 


<ie odległość xiężyca od któróy z tych gwiazd, 
naznaczyć przy obserwacyi czas okrętowy, i zaraz 
przez krótki 1 łatwy rachunek otrzyma się dłu- 
gość szukana. Tu widzimy, że xiężyc stał się dziś 


- mayważnieyszą i nayużytecznieyszą dla Jeografii 
gwiazdą, o którym głę! 
leży do Astronomii. 


ębsza i rozlegleysza nauka na- 


; 
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| Podział wódźmorskich ziemię oblęwaiących. 


64. Pomasai figurę i rozległość ziemi, rzuć- 
' my teraz okiem na całą iećy powierzchnią, którą 
massa w słoney nazwana morzem, oblewa. 
/Wyrostki ziemi tęgićy* nazwane /ądem, sąta wy- 
spy iesione i stórczące nad wierzchem morza, 
waka i zapadłe w iednych, naieżone górami 
i skałami w drugich mieyscach, w innych znowu 
płasko i równo się ciągnące. Woda ciężarem i ru- 
chawością swoią c łatwo w mieysca zapadłe, 
_ gdziekolwiek mogła przez wyrobione rowy i otwo- . 
ry przedrzćć się do nizin i przepaści lądu, te za- 
lała i zatopiła; skąd powstały Gośfy, czyli Odle- 
wiska morskie (Gołfes, Baies), to iest, mnićy lub 
'więcćy rozległe zatopy lądu z morzem się łączące; 
' częstokroć okryte wysokiemi brzegami, zasłaniaią- 
cemi ie od pewnych wiatrów, a przez to daiące 
2%; aden stanowisko 1 schronienie pw Aa 
te w oblawszy wielką -órzei i lądu, kliaem 
sśżywodE, ciągną się wśród niego, składaiąc małe 
morza w większćy części brzegami lądn opasane , 
które nazwane Odnogi, albo. JFystępy morskię 
(Sus maris), ponazywane częstokroć od kraiów, 
| w których ląd są wpuszczone, albo których brze- 


> 
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- gi oblewają. Te atoli wszystkie odnogi i odlewi- 
ska morza wgłąb lądu wkraczałące, łączą się przez 
różne kanały i cieśniny z morzem wielkićm, 1 sta- 
nowią niby gałęzie i ramiona tego ogromnego 
zbioru wód, który Oceanem zowiemy. WW takićm 
widoku rzeczy, morze Kaspiyskie , iako zewsząd 
lądem otoczone, iest prawdziwćm ieziorem. Ko- 
zumiano dawnićy, żę to morze kanałem pod-zie- 
mnym łączy się z Oceanem przez odnogę Perską: 
ale to mniemanie pokazało się fałszywe.  Domysł 
Pallasa, że morze Kaspiyskie 1est zapadłe 1 niże 
sze od Oceanu, dowiódł za rzecz pewną Polak t 
rodak nasz Wincenty Wisniewski Astronom Aka- 
deniii Nauk Petersburskićy, który ze swoich wła- 
snych w R; 1815, 1 z trzechletnich Obserwacyy 
Barometryczńych w Astrakanie czynionych , poka- 
zał: że morze Kaspiyskie iest pod, terzchnią 
Oceana, o dwieście sześćdziesiąt (sG0j ażh paryz= 
kich zniżone. Nadbrzeża morskie w wielu miey= 
_scach. są znakomite wysokićmi nad_ląd i morze wy- 
niesionem1 ami i skałami: sąto wyrostki stćr- 
=+k p nad morzem lądu, które żeglarze wszy- 
ich prawie narodów, nazywaią Kapy (Caps), 
-a które my nazwać możemy Stertami morskiemi. 
i uporządkować na powierzchni ziemi wo- 
dy morskie, i ułatwić ich znaiomość, podzielono 
ie na różne części, i tym nadano szczególnieysze 
nazwiska, Ale niektóre te podziały i nazwiska są 
ieszcze reszty pozostałe od niedokładnego rzeczy 
obięcia, i tćy niewiadomości, iaka panowała w da- 
wnćy Jeografii, póki Jeometrya i Astronomiia nie 
/ rozszerzyły granic nauki żeglarskićy, 4 narody , 
JEvropeyskie ubiegaiąc się naprzód za i 
„zdobyczą kraiów, potóm za szłachetnieyszemi za- 
/ miarami poznania ziemi, i wszystkich ióy okolic, 
nie zbogaciły Jeografii znakomitemi przysługami 1 
, korzyściami, przez tylekrotne powtórzone wędrów; 


>” AŻ 
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ki morskie po całym okręgu ziemi. I tak nazwa- 


po i nazywaią doliąd ocean między Ameryką 1 Azyą 
leżący, snorzem południowem (La mer du sud), 


kiedy to iest i południowćm i północnćm, bo za- 
lewa obiedwie strony równika: przezwano ie ie- 


szcze morzem spokęynćm (mer pacifique), lubo 


to tak iest burzom i gwałtownym nawałnościom 


podległe , iak inne. 
| sl. ypertpeh zdaie nam się ten podział wód 


* ziemię oblewaiących ; który uczony 
Francuzki Jeograf Fleurieu-podaie, i który my 
z niektóremi odmianami przyymuląc, dzielimy wszy- 
stkie wody morskie na pięć wielkich części, czyli 
wydziałów: to iest, na dwa morza lodowate, i ną 


trzy oceany, pewnemi granicami długości i sze- 


okości wić RR? okresłone. Wszystkie morza 
szczególnych nazwisk wgłąb lądu wkraćczaiące, lub 
iego część oblewaiące uważamy, iako odnogi i ra- 


_miona tego wielkiego z fięciu podziału, z którym 
są przez rowy i cieśniny „złączone. Począwszy od 


st 


66” aż do go stopni szerokości północnćy, to iest 


5 wsżystikie wody obłewaiące biegnn północny na- 


amy morzem łodowatećm północneóm, którego 
logami są odlewisko Baffina (Baye de Baffin), 


'imorze białe. Podobnie od: 66” aż do go stopni 
szerokości południowóy. wody około bieguna po- 
' łudniowego zebrane, nazywamy morzem łodowa= 


tem południowem; to mnićy nam znane, niż pićr- 
wsze. Cook, i inui sławni żeglarze przedzierałąc 


- się w tę stronę ziemi, zatrzymani zawsze byli mas+ 


są i stósami lodów, zawsze tam pływałących i 


prawie nigdy nietopnieiących, podobnie iak na mo- 
rzu lodowatćm północnćm, które przecięż Euro- 


RES sc4g sodę wyją często dla połowu wielorybów 
x > andyi, i płynąc do morza białego, zwie- 


. , i > 
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3 = > 
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ż pr) 
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- Res wód morskich co 'do szerokosa, 
zamkniętą między kołami biegunowemi (L- 
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91. karta 98), jako dwoma równoleżnikami, cią- 


grac się przez 66 stiopm szerokości na północ z ie- - 


nćy, i przez tyleż na południę z drugióy strony 
równika: co do długości zaś ieograficzaćy zawar-. 
ta będzie południkami przez ich granice prowa- 
dzonemi , i łukami równika odległość tych granie 
-wymierzaiącemi. 43 i | 

_7 Południk prowadzony Od wschodu przez stćrtę 


morską, czyli Kap Uobrcy nadziei, przechodzący 


- blizko "Gdańska, 1 przeciągniony aż do kół biegu- 
nowych, drugi południk ku zachodowi; przecho= 
" dzący przez Kap /łorn Ameryki połudoiowćy , zam- 

kną między sobą wszystkie wody między Europą i 


Afryką z iednćóy, a brzegami wschodniemi Amery-- 


ki z drugićy strony” łeżące, które nazywamy Oce- 

|  anem „tlantycznym, ciągnącym się. przez go 
stopni długości ieograficznćy. Wszystkie wody 

-| choć za granicę tych połuduików wylane, i głęboko 
(w ląd wkraczaiące, -dłaiego, że się łącząz niemi 

- cieśninami i kahałami, uważamy, iako odnogi tego 

oceanu: takiemi są morze Niemieckie, morze Bał- 


tyckie ze wszystkiemi różnie nazwanemi występami, 


(morze Śrzodziemne, i znićm łaczące się przez» /łe- 
| łespont morze czarue i Azowskie; Odlewisko Zud- 


| sona w Ameryce północenćy, Golf Mexykański 1 
wszystkie wody, wyspy Indyy zachodnich obłewa-' 
iące. Od Kapu Zorn idąc na zachód aż do cypla 


ziemi w morze wpuszczonćy naipółwyspie Jałacca, 


k rzez strefę Romani niedaleko cieśui.y Sonde, od- 
„ dzielaiącey Jawę od Sumatry, i tam przechodzący 


wziąwszy. południk; wody zamknięte w całćy tćy 
| przestrzeni, przeszło połowę ziemi, czyli 180" sto- 
pri na długość ieograficzną obeymuiące, nazywamy 

| Oceanem wielkim, którego odnogami są morze 
— Kalifornii, wszystkie odlewiska w głąb Ameryki za- 
 chodnićy wpadaiące, począwszy od ciesyiny Ziering, 


„  dłączącey tem ocean z morzem lodowatćm półno-- 


; 
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- Ocean Indyyski iest iak rozległ 


- ziemia co do cie 


- oceanów  ogarniaiące. 
AP wzruszenia, któremu te wody o 
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enćm: podobnemi tego oceanu oduogami od  brze- 
gów Ażyi są, morza Ochotskie, Golf Korei, morze 
Chińskie, Syamskie, i1. d. Nakoniee wody zam- 
knięte między cyplem półwyspu Małacca i „zal 
Dobrey nadziei, uazywamy Oceanem JIndyyskim, 
ciągnącym się blizko przez 0 stopni długości ieogra- 
czney, i malącym za odnogi morze Bengalskie, mo- 
rze Per skie, morze Arabskie, czyli Czerwone, it d 
| y banał, łączący ceo- 

an. wielki z oceanem Atlantycznym. | 
Każdy ocean możnaby ieszcze podzielić na trzy 
części: na północną między zwrotuikiem Raka i ko- 
łem biegunowóm leżącą: na drugą południową, 

ołożoną między kołem biegunowćm i zwrotniki 
ażoródez: na trzecią równikową między zwrotni- 
kami zamkniętą. VW tym powtórnym dziale, ocean 
Indyyski lądem od połnocy ściśniony, mieć tylko bę- 
dzie na stronie północney morze Perskie, i częsć 


= morza czerwonego. Dopiero wyłożony wód mor- 


skich podział zamyka w sobie cały zbiór wód sło- - 
nych po ziemi rożlaksych; p tsywódzj na uwagę 
wszystkie, cieśniny i kanały, któremi iedne łączą. 
się z z mar Irzy potudaiki ziemskie całą prze- 
strzeń długości ieograficznćy, ciągnącą się przez 


56q _ stopni równika, a zatćm cały okrąg ziemii 0- 


bóymuiące, są (rysa trzech oceanów, w które 
zaięlismy cały ląd, iako wodami morskiemi weń 
wpadałącemi różnie popruty i oblany. _A tak, iako 
1 epła , l iest na pięć pa- 

sów (L. 56. karia 158); tak co do wody słonóy 
dzieli się także na pięć części: na dwa okrayki 
„zawieraiące morza lodowate, i ma wzy wielkie i 
długie kliny, temi aj Sat zakończone , i tyleż 
rni zystąpmy 1uż do, biegu i 


z „+ 
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' Fenomena wzdymaiącego się i opadaiącego mo= 


rza, co do biegu i wy SOkOŚCi. 


65. Fenomen 1. Wody. oceanu podlegwią za- 
wsze i ciągle trwaiącemu, peryodycznemu czyli 
w pewnym. czasie odnawiaiącemu się poruszeniu: . 
to iest, przez sześć godzin płyną do brzegów 
z wielkim szelestem ,„podnoszą się w górę do zna- 
cznćy wysokości, zalewaią porty i brzegi lądu, 
posęprsh gra do aceanu WEN ary sę co- 
faią 1 ienie i przepełniaią ich koryta do zna- 
cznóy w łąb lądu sRdość: w ią wezbraniu 
przez kilka minut zatrzymane, zaczynaią odpływać 
nazad, i ŁODE stopniami przez sześć godzin, 
odsłaniaiąc brzegi, i zostawuiąc znaczne pomorza, 
czyli przestrzenie osuszonego lądu;. po czóm zno= 
wu zaczynają płynąć i też pomorza zalewać; tak 


dalece, że w przeciągu 24rech godzin, cztćrdziesta 


dziewiąciu minut, morze dwa. razy się wżdyma i 
podnosi w górę, i dwa razy opada. Bieg morza 
z szelestem do brzegów płynącego i zalewaiącego 
łąd i porty, nazywamy iego /F/'zdymaniem się 
(fiuxus maris:.łe fłux ou łe fłoty, bieg zas ustęz. 
pniącego i odsłaniaiącego ląd, Opadnienierm mo- 
rza (refluxus: łe reflug, Ebe, ou Jusant). Morze 
wzniesionć dosiągłszy swoićy naywyższćy wysoko- 


„ ści, nazywać będziemy Morzem wysokićm (ła mer 


pleine, ou ćtale), głębokość tego wzniesienia od 


- pewnego punktu uważana i mierzona, będzie /7/'y- 


sokością morza; morze zaś opadłe, gdy przyydzie 
do punktu naywiększego zniżenia, nazwiemy mo- 
rzern nizkiem (la basse mer). Punkt powierzehui 
morza mizkiego służyć będzie za początek do wy- 
rachowania wysokości dwóch podniesień, między 


któremi morze nizkie środkuie; i połowa sammy 
tych dwóch wysokosci, będzie wysokością średnią 


* i 
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Il. Ten bieg regularny i peryodyczny morza, 


„daie się naybarziey postrzegać na oceanie, w por- 


tach i brzegach od oceanu któregokolwiek obla- 


„nych; na morzach zas lodowatych, przechodzących 
„szerokość ieograficzną 66 stopni, tudzież po odno- 


gach morskich , wązkiemi rowami i cieśninami z 0- 
ceanem połączonych, wzdymanie się i opadanie 
wód morskich, albo iest barzo nieznaczne; albo 
barzo spoźnione i odmienione, albo cale postrze- 
gać się nie daiące. AŻ, | 

ML Gdy morze wzdyma się, lub opada w pe- 
wnóm iakićmr mieyscu ziemi, w tymże saimym cza- 
się wzdyma się także i opada w punktach przeciw- 
nożńych („ntipodes L. 6. a2. k. 57 i 77) tego 
mieysca; to iest, bieg ten Powy morza od- 
bywa się na płaszczyznie i w kierunku południka: 


_ 1 kiedy morze iest wysokie na półkolu wierzchniem 


iakiegokolwiek południka, jest razem wysokie na 
półkolu spodnićm tego samego zołidaikó: i gdy 
znowu iest nizkie w pićrwszćm, iest także nizkie 
w ostatnićm mieyscu. Zgoła ieżeli nie zachodzą 
iakie- mieyscowe przeszkody bieg wód morskich 


tamuiące, wzdymanie się i opadanie morza, trafia 
się razem dla punktów ziemi maiących tę samę dłu- 
wagą ak + raię i różniących się o 180 stopmi, 


o 12 godzin w tćyże długości (L. 12. k. 77). 

IV. Bieg wznoszącego się i opadaiącego morza, 
idzie za biegiem xiężyca.  Powiedzielismy (EL. 
56. k. 184), że bieg dzieńny xiężyca eo do luna- 
cyy, wynosi przeszło 12 stopni łuku ku wschodo- 
wi; a zatóm xiężyc spoźnia codzień przyyście swo- 
ie do południka iakiegokałwiek mieysca blizko 49. 
mińut czasu: to iest, ieżeli naprzykiad, w Krako- 
wie przechodzi iednegó dnia przez południk o go- 


| „dzinie 6 w wieczór; dnia następującego przechodzić 
będzie przez tenże południk blizko © godzinie 6, 


minucie 4g. Dodałem blizko tg; bo iak xiężyc, 


7 — 
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tak ziemia raz maią kież chyższy ; drugi raz leni- + 
Wszy; a bieg. sybodyczny będąc róznicą biegu ziemi , 
1 xiężyca podług ĄL. 56. k. 284) raz może więcćy, 
drugi raz mnićy, niż '4g minut czasu wynosić. Sre- 
dnia atoli liczba 2 całomiesięcznęgo „biegu xiężyca 
wyciągniona wynosi 4g'; więc dzień średni xiężyca, 
to iest przeciąg czasu między „dwoma przechodami 
xiężyca tuż po sobie następuljącemi, przez tenże sam 
poładuik mieysca, zabiera 24ry godzin, 49 minut 
czagu słonecznego (L. 55; k. 122). Właśnie przez 
ten sam przeciąg dnia ziężycowego (Fenomen 1.) 
morze dwa razy „o wznosi i dwa razy opada: wzno- 
si się wtenczas, xiężyc iest blizki południka 
mieysca, 4ak na póki 2 żiemi wierzchnićy, iak na 
spodnićy. Gdy zas xiężyc po swoim wschodzie, 
dub s waj znayduie się blizko sęwe tegoż 
mieysca, morze opada: i i gdyby załomki ląd s 
scowe opory, tudzież - WEWPENAY części 

skład nie były na przeszkodzie si yduieie ta póeia morza 
w każdóm mieyscu oceanu przypadłoby z de 
dniem i północą xiężycową; każde zaś opadnieńie 
morza zeszłoby się ze wschodem nad, i zachodem 
xiężyca pod poziom tegoż mieysca. 


SĄ „zes e, podnosi się, ale nie zawsze. Pa ró- 
kości: ta wysokość rośnie 
lub” Asa: gh hięj rem i xiężyca, ż 
względem ziemi i słońca, a T podług różnćy_ „xięe 
toną i słońca od ziemi odległości. Gdy y xiężyc 
 przyydzie do* linii lącacy, , (L. 55. karta 181), to 
lest, gdy iest w awiu w pełni, wzniesienie się” 
morza iest naywyższe, powódź lądu i portów mor- 
skich naywiększa; ste zaś rężie iest w posz ą 


)kosć morza mie przypada w nowiu ł 
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morza wczbranie, nie schodzi się zupełnie z cza* 
sem kwadry; ale wkrótce po kwadrze następuie. 
VI. Naywiększe podnięsienie się morza w czasie 
nówiu i pełni; i znówu naymnieysze w czasje kto- 
róykolwiek kwadry xiężyca, nie są iednostayne; ale 
jeszcze tak pićrwsze, iak drugie powiększa się, lub 
zmnieysza, podług odłegłosści słońca i xiężyca od 
ziemi. (Gdy xiężye iest w nowiu, lub w pełni, a 
. przytóm na 2 ziemi; morze wznosi się naywy- 
żóy, powódź brzegów i portów naywiększa, I mo- 
psd oksy niesione ody wa alżko wać od wia- 
arów; miasta portowe i wsi blizkie brzegów zatapia. 
Ten fenomen ieszcze się powiększa, gdy przypadnie 
na końcu Grudnia;- lab na początku Stycznia, to 
est około przesilenia dnia z nocą zimowego, bó na- 
| 4enczas ziemia iest naybliższą słońca: 1 kiedy się 
nów, lub pełnia zniydzie z naymnieyszą odległością 
tak słońca, iak xiężyca od zienii; wezbranie i pod- 
niesienie się morza, ięst ze wszystkich Śoywiskóke. 
- Stąd dzieie się, iż wysokości morza na nowiach i 
pełniach zimowych są większe ,. niż na letnich; wy- 
sokości znowu morza na kwadrach są mnieysze 
w zimie, niż w lłęcie. _ * | ża 
VII. Wysokości podniesionego morza odmienia- 
' ją się ieszcze, gdy przez bieg roczny ziemi, słońce 
odmienia * swoie zboczenie. (L.. 9. k. 67), czyli od- 
-ległość od 'równika. I tak w nowiach 1 pełniach 
morze munićy się podnosi około przesilenia, niż 0- 
koło porównania dnia z nocą: w kwadrach znowu 
około porównania, zraę.-Atzyć ted niż w kwa- 
drach około przesilenia dnia z nocą. 
'_ VIII. Obserwacye nad wysokością morza czynio- 
ne pokaziuią małe rożnice między wysokościami mo- 
© rza, które przypadałą zrana, i wysokościami przy- 
- padaiącemi w wieczór: ale te różnice zupełnie ni- 
, kiedy iak xiężyc, tak słońce znaydnią się ha 
szczyznie równika ziemskiego, a zatćm skutek 
4 ł B > 


zały: Naprzód, że kość średnia naywiększa, 
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ten zawisł od różnego zboczenia (L. g. k. 67) słoń- 
ca łub xiężyca. AA 
IX. Iak rośnie lub nbywa wysokość morza w ie- 
go podnoszeniu się; tak też rośnie, lub ubywa tuż na- 
stęp uiące zniżenie w iego opadaniu, to iest, po nay- 
większćy wysokości wzniesionego morza, następnie 
nayniższe iego Opadnienie; czyli wody daleko od- 
chodzą od lądu 1 wielkie pornorza zostawuią; prze= 
ciwuie opatlnienie morza następuie małc, kiedy iego | 
podniesienie, które poprzedziło, było nie wielkie. 
X, Skutki i odmiany morza wysokiego i nizktego 
iakie zachodzą w nowiu, takie i w pełni; iakie 
w. pićrwszćy, takie zupełnie w drugićy kwadrze xię- 
życa, kiedy iest zbiór tych samych okolicznosci, do 
biegu morzł w pływaiących. ż 
Obserwacye w porcie Francuzkim Brest przez © 
sześć. lat z wielką uwagą i staraniem robione nad- 
ią. podniesionego i opadłego morza, poka- 


do którćy się tam, podnosi morze w czasie nowiu, 
łub pełni, iest 18,125 stóp Paryzkich: wysokość 


-zaś śsednia naymnieysza w czasiej kwadry, iest 8,58 


stóp paryzkich; to iest ta, blizko połową tamtćy. 
Powtóre: Ze xiężyc zbliżaiąc się do ziemi, lub od 


| mióy się oddalaiąc, tą odmianą odległości sprawić 


może odmianę w wysokości wzniesionego morza do ' 
5,43 ŻĘ paryz. wynoszącą. Potrzecie: Że w wy- - 
sokościńch- morza przypadaiących blizko przesilenia, 


"3 znowu w wysokościach w czasię porównania dnia 


z nocą, zachodzi óżnica o 2,462 stóp Paryzkich. 


Fenomena co do czasu w podnoszeniu się i 
wązŃ 


TE Mać 


opadaniu MOTZĄŁ. 


R 66. Nów xiężyca i pićrwsze*po nim następniące 
podniesienie się morza, iest epoką, od którćy się 
zaczyna rachować bieg morza przez całą lunacyą, 

s da. KOŃ zniła > 
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to iest czasy wezbranćy i opadłćy wody. W ka- 
„żdym prawie poreić morskim w inną godzinę przy- 
pada po zaczętym nowiu pićrwsze morze wysokic: 
„r€zas ten każdemu prawie nadbrzeżnemił mieystn, l 
'portowi niorskiemu szczególnie własciwy , nazywa- 
3ą Ustanowieniem. portu (ćtablissement du port; 
estto czas pićrwszćy po nowiu powodzi, do kić- 
róćy się wszystkie inne aż do drugiego nowiu, to 
0. est przez cały wiek xiężyca (L.55. k.181) rachnią. 
az WY: przyznany żę 1 żeglarskich są tablice 
: dee morskich, w ktorych przy długosci i szero- 
kosci ieograficznćy, zna się ieszczę Czas przypa- 
pac w tym porcie pierwszćy po nowiu powo- 
dzi. Brest naprzykiad pierwsza powódź po no- 

| ćwiu przypada o godzinie 5, minucie 55, 1 czas ten 


icst ustanówieńićm portu Bresteńskiego. Lubo bieg 
morza ąc zą biegiem xiężyca zodiycić spoźnia 
się 0 49 miuńt, wszelako po skończonćy lunacyi 
 xiężyca, to iest w przeciągu 29 dni, 12 godzin, 
"44 minńt, przy -nowin xiężyca piórwsza powódź 
ge zawsze na godzinę, Jcią, minutę.53 w Brest. 
o samo ma się rozumieć o wszystkich innych por- 

tach morskich, znaiąc w nich czas pićrwszćy po 
zaczętym nowiu powodzi: i dlatego żegłarze, którzy 
mie mogą wpłynąć do portu, ani z niego wypły- 

" -nąć, tylko p morza wysokiego, rachuią czas 
-wezbranego morza tym sposobem. Liczbę dni u- 
-. płyrionych po nowiu, czyli wiek xiężyca mnożą 
przez 49g minut, o które się codzień spoźnia bieg 
morza, i wypadaiącą stąd liczbę godzin 1 miant do- 
„  daią do czasu pićrwszćy powodzi, czyli do ustano- 
| wienia portu, i wypada im czas morza wezbrane- 
, Żeg Ten atoli zechunek nie iest scisły i dokładny, 

bo morze prędzćy, się trochę podnosi t przypływa 
czasie nowiu 1 pełni, poźnićy zaś w czasie któ- 

„ rećykolwi -kwadry: a zatóm 49 minut wzięte za 
| €zas śrędmi spoźuienia się na cały peryod. łanacyi, 
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nie może dadź ściśle czasu wysokiego morza na dni 


kilka, czyli na część tylko tego „peryodu. [ tak 


w porcie Brest pod czas nowiu i pełni podniesie- 


nie "morza spoźnia się tylko o 5g/, kiedy w czasie 
samćy »ważć któreykolwiek, to spoźnienie idzie 
'do iednćy godziny, 14 miumt. 

Morze ieszcze prędzćy przypływa, gdy ziężyc i 
słońcć stają się bliższe ziemi: to przy „eszenie pły- 
*nienia za zmnieyszeniem odległości od ziemi słońca 
i xiężyca, daie się postrzegać tak w nowiach i peł- 
niach, iak i w dach spy w tych iest trzy razy 
mnieysze, mż w tamt ra 

o 


Odłegłość także s ńca i aiężyca'a 'od płaszczyzny 


równika „ziemskiego, wpływa w przyspieszenie , lub 


spoźnienie czasu wznoszącego się morza: 1ta 


morze _prędzóy. przypływa A kw: „niż. 


w/pićrwszym 
przypadku spoźni ie na dzićń czasu. wysokiego mo- 
rzą wynosi mnióy, w drugim zaś przypadku wynosł 
więcćy, niż 49 miant, 

achodzą więc w biegu peryodycznym wód mor- 


około przesilewia dnia z nocą; a za 


mz, 





skich małe nierówności i-odmiany, ż których iedne: 


ściągaią się do wysokości morza, drugie do czasu, 
ka któ „wracają: morza wysokie 1 imizkie: le zaś 
kie nierówności wypadają, albo z różnóy od- 
ległości słońca i xiężyca , od zienii, albo z różnego 
położenia względem fi płaszczyzny równika ziem- 


| ag Zgoła . wzd ie się i opadanie: morza 
odbywa się podłog. wnych 4 iednostaynych praw z 


małe nawet zwy zachodzące w wysokosciach „ 


morza i w czasie, maią swóy peryod określony te-- 


„miż prawami; bo za powrotem słońca i xiężyca do 

p samego położenia względem ziemi, wszystkie 

- te same skutki odnawialą się i wracaią. Można zas 
peryody odugn w biegu morza na pół 


z poda na. półmiesięczne imiesięczue: na pr 
NORĘ i gi: wee na kilko zajłkónasto le- 
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tnie ; które zawisły od biegu xiężyca pod L. 56. k. 
184. 1 L. 58. k. 186, wyłożonego, i wracaiąęego 
nam te same -zboczenia i odległości xiężyca od 
ZIEMI. 4 * , 


Działanie słońca. i xiężyca na ziemię, podnosi 
| (9. £ zniża morze. . a | 
67. Wszystkie dotąd wyłożone fenomena wzdy-* 
malącego się i Opadaiącego nrorza nie mogą bydź 
tylko skutkiem sił, które słońce i xiężyc wywie- 
raią na żiemię morzem oblaną; bo cały ten. bieg 
morza idzie za biegiem xiężyca, bo za odmianą 
zachodzącą w położeniu słońca i xiężyca wzglę- 
dem ziemi „ wypadaią odmiany w”poruszeniu mo- 
rza; bo nakoniee za powrotem 1 odnowieniem się 
tych samych położeń, wszystko się w biegu morza 
(wraca i odnawia: więc sigńce i xiężyc, albo łą- 
/ cząc razem swe siły na ziemię wywarte i poma- 
gaiąc sobie, albo rozdzielając ie i przeciwiaiąc się 
iedno drugienim, albo każde z ósobna, lub obadwa 
razem odmieniaiąc natężenie i stopień swego na 
| aziemię działania, sprawnią te wszystkie skutki, i 
|  ach' rozmaite: odmiany, które w poruszeniu morza 
e, Bosbieskiń tłumaczenie tak waż i 
= A adkóego w zdjaigotojówaka Wióżiy da zię- 
życ, słońce, i ziemia ciężą wzaiemnie na siebie: że 
<iężą dła tego, iż są złożone z cząstek materyi wza- 
ierunie się pociągniących i na siebie ciężących: że 
0 ciężenie ciał niebieskich wskroś przeymuie i 
, przemika całą ich. massę ($. 25. Wstęp): i że dzie- 
(_ leśię w stosunku prostym mass, i spacznym kwa- 
/. drątów odległości ($. 21. Wstęp). Wiemy oprócz 
/__ ego, że ziemia iest 4/eroida, którćy iądro od środ- 
„ka się ciągnące, i z ziemi tęgićy złożone , oblane 
 dest do pewnćy wysokości wodami mórskiemi; i 
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że te wody morskie są powłoką płynną pewnty 
grubości, większą część powierzchni ziemskićy 0b- 
' wiiaiącą (L. 51. k. 166). Wiemy nakoniec (z $. 30. 
Wstępu), że woda iest ciąłem płynnćm, barzo ma- 
ło sprężystćm, nie daiącćm się w mnieysze mieysce 
zebrać i skupić; że ićy cząstki nie klejące się z so- 
bą dla płynności ii ruchawości, łatwo nstępuią ka- 
żdćy sile na nie wywartćy, i płyną ku tey stronię, 
ku którćy ta siła włada 1 przemaga. | 
| Gdyby wszystkie cząstki wody powłokę płyn- 
ną ziemi składaiące, były poruszone siłami równe- 
mi, i do siebie wod bspicel: takowe siły nadadź- 
by mogły bieg postępujący całćy  massic, ale nie 
mogą naruszyć i odmienić, szczególnego położenia, 
iednych cząstek wody względem drugich. Jeżeli 
zaś cząstki płynne powłoki ziemskićy są nierówną 
siłą muszone; położenie tych cząstek iednych wzglę- 
dem drugich wzrusza się i psuie: każda cząstka 
posłuszna sile działaiącćy, i, nie w kierunku tóy 
siły; i mnićy lub więcćy oddali się od mnych, 
icżeli iest mnićy, lab więcćy nagłona, niż inne. 
Skąd powstanie w ma sie wody ruch, przez który 
cząstki ićy przelewać się będą coraz w inne miey- 
. śce, i iedne mnićy lub więcć oddalaiąc się od 







drugich, położenie względem odunieniac bę- 
lą. Ziemia powleczona wargłą wody morskićy, 
i wystawiona na działanie słfńca i xiężyca, iest 


w swćy massie przeięta ich siłą: 1 każdą 
cząstkę ziemi i wody należy uważać, iako poci | 
-sarda a zatóm ciężącą na słońce i xiężyc. yby 
lońce i xiężyc miały nieskończoną, to iest w mt- 
<zóm dla mas mieporównaną od ziemi odległość, 
siły ich na cząstki ziemi i wody wywarte byłyby 
| równoległe i równe: a zatóm żadne poruszenie - - 
w morzu stacby mie mogło; bo nicby mie na- 
£ "ruszało | yłożemi cząstek wody iednych; względem | 
| drugich. Ale gdy spostrzegania codzienne poka+ 
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bks, że morze wznosi się i opada, więc cząstki 


wody i 1 ziemi są nierównemi siłami ed słońica i 
sę pociągane. . Owoż mamy całą przyczynę 
ruchu peryodycznego węmorzu, to iest, morze nie 
dla tego się „podnosi i opada, że xiężye i słonce 


- działają na ziemię; ale dla tego, że każde z. tych 
_<iał niebieskich działa na cząstki wody i ziemi 


siłami nierównemi. 


| iożóczn się ozęodyctik morza A 


samego słońcą. 


68. Wrót sobie, że Figura 28. iest prze= 


cięciem ziemi przez środek A oblanćy warstą wo- 


dy p, a, r, t; Liniia SLTN wyraża południk, 
rzechodzący przez iakiekolwiek mieysce oceanu. 
nkt S$ niech będzie punkiem słońca, więc liniia 


- STN' iest liniią łączną (L. 55.-k. 181), do które 


przyszedłszy xiężye będzie w punkcie nowiu, I 


pełni. dozę ty lkryęk „AA nad oceanem góru- 


łące słońce S$, i pociągające ziemię morzem obla- 
ną, a zatóm na „wszystkie cząstki wod morskiey 
siłę swoię wywieraiące. Cząstka p. iako maybliż- - 
sza słońca, mocnićy będzie pociągniona od niego 


* niż inne, i niż Raz ziemi FT; więc ta cząstka 
33 p Pp ag środ Park i rachawość -swoię zi z 


podniesie się ku niemu, a 


3 wedeć | od.środka ziemi T: inne czą- 


stki e ce p, lubo mni iak 
pi ają pedro ióy :k P> 
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: więc salę te przyległe przdego yti popłyną ka ka 


p, i wzniosą się ku słońcn: kiedy i ie- 


£ o m ke na słońce <ciężeniem 


z mieysc się swoich wyruszą, inne im przyległe 


; na Pe * tych drugich popłyną 
sze, 1 t. d. ya rosy ruch 
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słońcu nd: iednych cząstek wady s AN] pociąs 
anych zaczęty , szerzyć się 1 udzielać będzie wiel- 
kicy massie oceanu, która się wznicsie kn słońcu 
na półkahi ziemi wierzchmićy, pod słońcem lezą= 
cćy r do niego obróconey. „Teu sanr icszcze sku= 
tek musi koniecznie nastąpić ńa półkuli spodnicy, 
w anieyscach oceanu na płaszczyznie tego samego 
udaika SIN leżących; „gdyż środek ziemi Ty 
SR bliższy słońca, mocnićy iest od miego po- 
_«iągany, niż cząstka oceanu r, iićy przyległe: 
więc działanie środka ziemi na cząstki oceanu 
przy 7» © tyle się zmnieyszy , o ile siła słońca 
_ wywarta na 3 > większa iest od tóyże siły słońca 
 mywartćy na 7: więc cząstka wody r i ićy przy- 
ległe, za zmnieyszeniem siły na nie w środku T 
działający, odsurą się i oddały od tegoż środka, 
a Po oma, M 3 górę: przeto a w tym- samym 
czasie k: x Pier pod połu ni- 
kiem w w pał | ciwnożnym 7, w którym, i 
iak się wzniosła i nabrzmiała w puńkcie m 53%, 
-4 „Do dokładuego óbięcia tego skutku; pamiętać 
nam potrzeba o śm, cośmy, powiedzieli w (5. 20: — 
„ Wstęp); że siła wzaiemiiego na siebie ciężenpia 
"wszystkich cząstek massę ziemi składaiących, ze-- 
brana iest w środek iey ciężkości, przypadaiący 
| ledwo sia wę śrbdku iaesti: że dł dółwa 1 
__ wszystkie ciała ziemskie ciężąc na ziemię, Wzyma- 
_ lą się ićy dlatego tylko, że są przemagającą siłą 
 całóy massy ziemskićy w śrądek zebranćy pociąga: - 
ne i trzymane: więc za osłabieniem tey. siły w śro- 
dek zebranćy przez siłę słońca, osłabia się cięże- 
„nie ciał ziemskich; woda więc morska. przez swo- 
„8 ię nność aląc łatwo tćy zmnieyszonćy sie, 
"ER Le poje okali. s zo -od idę ódka 
4 wznosi w górę. . _Zgoła morze.  dlateg o tzę „pod- 
nosi. w czasie góruiącego słońca na półk h wierz- 


od 
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tym samym czasie podnosi się na półkuli spo- 
'y> że środek ziemi będąc bliższy , moenićy iest 
słońca pociągany, niż morze, a przez to, cię- 
żenie wód morskich na ziemię osłabione: wszystko 
zaś razem zważywszy dzieie się dlatego, że: siła 
słońca mie iest rówńo na wszystkie cząstki ziemi I 
wody wywarta. Ale kiedy morze wzmiesie się 
w punktach g, s, i cząstki oceanu przyległe popły- 
ną ku mieyscom wodą nabrzmiałym; w punktach 
ziemi £, u, woda odpłynie i morze się zaklęśnie: 
więc kiedy w punktach p, r, morze się podnosi; 
w punktach £,- 2, odległych o go stopiń od tam- 
tych, morze . opada. Pa 
Uważamy tu słońce na samym południku bę- 
dące, a zatćm podnoszące morze w samo południe: 
' we 12 godzin za obrotem ziemi około” swoićy osi, 
punkt Nir przyydą pod słońce w czasie półno- 
cy, Ł£ znowu to samo działanie słońca na wody 


morskie 7, s, nastąpi, iakie było w południe na 


Ry pociągane, niż środek ziemi: dlatego zaś 





Ger! punkta oceanu p, q; z tą tylko różnicą, że teraz 


, morze w mieyscu 7 s podniesie się dla przemaga- 


iącćy nad nim siły tam przytomnego słońca; wo- - 


dy zaś aż zyk 9, podniosą się dla osłabio- 
nćy przez słońce siły w środka ziemi zebranćy. 
prżyprowadzi pod słońce punkt r, przywieśdź 
wprzód pod. nie masi punkt b; nim znową punkt 


"Nim atoli obrot ziemi około osi po punkcie p, 


| „p, wrót się na swę mieysce pod_słońce, isa Lg: 
"© punkt P 
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pod nie wprzód musi punkt M. Gdy 


 „przyydzie pod słońce, wody. morskie przy u, le- 


(żąc naybliżcy słońca, siłę iego będą tak podnie- 


/_sione, iak były w mieyscu p; i znowu w punkcie 


przeciwnożnym £ tak się wzniosą, iak się wzniosły. 


(wr, gdy słońce było nad punkiem p; kiedy się 


* 


s z 


©. zaś wzniosą w mieyscach m,ź, spasdź mszą w miey- 
0 scach p, odk 


4; więc w czasie środkuiącym między po- 
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dudniem i północą, morze w punktach ziemi p, 7, 
opadnie, a w punktach «, £, podniesie się 1 na- 
brzmieie: podobnie znowu w czasie środkuiącym 
między północą i południem, za przyyściem punktu 
M pod Słońce, wody podniosłszy się znowu w miey- 
scach ź, u, opadną powtórnie w micyscach p, r. 
Dła łatwieyszego rzeczy obięcia, wystawmy so- 
bie słońce na sanrym równiku, to iest w czasie 
porównania dnia z nocą: punkta P. M. będą na 
poziomie, i w iednym z nich będzie wschód, w dru- 
gim zachód dla mieysc p, r, więc zważaląc tylko 
samę się słońca, w przeciągu dnia słonecznego od 
południa do południa, morze na każdćm mieyscu 
 oceann dwa razy się podniesie, to iest w Czasie 
tam przypadaiącego południa i północy; 1 dwa 
razy opadnie, to iest w czasię wschodu i zachodu 
słońca. Ze zaś działanie słońca na ziemię i wody 
morskie iest nieustanne , a bieg ziemi peryodyczny; 
więc wżnoszenie się i opadanie morza Wył pe- 
- ryodyczne: to iest: po każdćm nabrzmieniu morza, 
| w sześć godziń słonecznych nąstąpić musi iego 
©padfienie. Aże ziemia w biegu dziennym kręći 
się od zachodu ku wschodowi; południki coraź 
innych mieysc oceanu przesuwać się będą przez 
_ słońce; wprzód te, które barzićy na wschód, pó- 
'źnićy te, które barzićy na zachód leżą. Słońce 
| ciągle podnosi morze: więt iego wody wzno- 
"sić się będą dla iednych, a opadać dla drugich 
-mieysc ziemi, + ustanowi Się ciągłe wżryszenie i 
- kołysanie oceanu od wschodu ku zachodowi. Sku- 
tek ten odyczny i ciągły, wyrządzany ód sa- 
© mćy siły Wsasacy na wody morskie, i 
(w przeciągn dnia słonecznego trwaiący , e 
że RÓ morszczyzną słoneczną (Aestus so. 5 t 
|_| ia marce sołaire). ŁU BASY. 2) 
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JF znoszenie się peryodyczne morza samą 
| ! - siłą xiężyca. --— 


' 69. Xiężyc choć w massie swoićy daleko mniey- 
<SZY iednak dlatego że iest bliżki ziemi, z większą 
|. pierównie mocą działa na różne ićy punkta, a za- 
_ 16m barzićy: ieszcze podnosi wody morskie, niż 
słońce. Gd xiężyc nad mieyscem iakićm oceanu 
góruie, wody morskie podnoszą się 1 płyną ku nie- 
mu w górę na południku wierzchnim dlatego, że 
są ciągnione siłą xiężyca: I w tym samym  czaSie 
_  wzdymaią się także i podnoszą na południku spo- 
/duim dlatego; że od środka ziemi, gdzie iest ze- 
/ brana siła przy ziemi ie utrzymująca, mnićy są, 
pociągane. .Xiężyc ze strony wierzchnićy przenie- 
siony obrotem dziennym ziemi na stronę spodnią 
południka, znowu powtórnie wody morskie pod- 
esz ałe kiśdy morze podniesie się na południ- 
Jka; na stronie wschodu i zachodu w odległości 
ad południka na go stopni zaklęśnie i opadnie; i 
„ gdy wtych ostatnich stronach oceanu za ptzyy- 
'—$ciem tam xiężyca morzę się podniesie, w cji a: 
> mym czasie w mieyścach pićrwszych pod południ- 
| kiem opadnie: tak dalece, że. w przeciągu dnia 
xiężycowego morze dyra razy się wzniesie w gó- 
| rę, za każdym przechodem xiężyca przez południk 
wierzchni i spodni mieysca; i dwa razy opadnie , 
„raz przy wschodzącym , drugi raz przy zachodzą- 
cym xiężycu. Ruch ten podńoszącego się i opa- 
daiącege morza, siłą samego xiężyca sprawiony, 1 
"odbywaiący -się w, przeciągu dnia xiężycowego, 
nazwać. możemy 7norśzczyzną «iężycową (Aestus 
© Lunaris: łe marće Lunaire). To cośmy nazwali 
morzem wysokićm, lub nizkićm (L. 65. k. 207), 
bydź może albo słonecznóm od samćy siły słońca, 
albo xiężycowóm od samćy siły xiężyca, albo zło- 
 żonćm, to iest, od óbudwóc sił razem pochodzą- 
A >> | 
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cćm, Zgoła zachodzą w biegu peryodycznym 0ce- 
'anu dwoiakie skutki, stógecalłe t xiężycowe, w tćm 
do siebie podobne, że w obudwóch wody wzno- 
szą się i opadaią na przemian; ale te skutki ró- 
amią Się = ielkością dlatego, że siła. xiężyca test 
większa od siły słońca, i różnią się peryodem dła- 
tego, że dzień xiężycowy iest o 49 minut dłuższy, 

niż dzień słoneczny. Dla siły przemagaiącćy xię- 
życa. prawie tylko iego morza wysokie wchodzą 

w rachunek; bo tyle na miesiąc wód podniesio- 
nych liczymy, ile iest przechodów xiężyca przez 
południk wierzchni i spodni. Wszelako w przecią- 
gu miesiąca synodycznego, to iest 293; dmi, zacho- 
dzi tylęż morszczyzn słonecznych, kiedy xiężyco- 
wych wypada tylko 283; bo dni xiężycowe prze- - 
dłużaiąc się codzień o 49 minut, w przeciągu mie- 
siąca pochłoną ieden dzień sloneczny. 

JF znoszenie się morza siłą złożoną słońca 

i więżyca. . | 


1 bo. Gdy słońce przyydzie razem na południk 
zskiężycem, morze wysokie słoneczne znidzie się 
razem z morzem wysokićm xiężycowćm, i ze zbio- 
ru dwóch wysokości złożone wody, podniosą się. 
naywyżćy; i zrobią powódź portu naywiększą : to 
-się trafiać powinno i zwykło w.czasie każdego no- 


wia i pełni; bo xiężyc będąc na inn łącznćy (L.55. 


k. 181) w czasie nowiu, ledwo nie rfzem ze słoń- 
cem przychodzi na południk tak wierzchni, iak 
spodni: w czasie znowu pełni, kiedy słońce iest na 
południku wierzchnim, ledwo nie w tym samym 
„momencie xiężyc iest na spodnim, 1 na odwrót. 
Dodałem Żediwo nie razem, bo ściśle rzeczy bio- 
sąc, wtenczas tylko w tym samym momencie słoń- 
ce i xiężyc są na południku, gdy nów, lub pełnia 
przypada w sam moment wdedcii, lub północy: 
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ieżeli|zas przypadną prędzćy, lub poźnićy; morze 
wysokie słoneczne z xiężycowćm ' nie zupełnie się 
niydą; ale barzo blizko siebie przypadną : co lubo 


wzawsze zrobi większą powódź portu, niż w iakie- 


kolwiek inne dni miesiąca; jednak w wysokościach 
morza podniesionego małe zachodzie mogą różni- 


ce. , Kiedy zas na połuduiku morze iest naybarzićy 
© wzniesione ; w micyscąch wschodu i zachodu musi 


mayniżćy opaśdź: i gdy potćm blizko w sześć go- - 


„dam na punktach wschodu i zachodu naybarzićy 


się podniesie; na punktach połódnika miasi się nay= 
barzićy zaklęśnąć: co nam tłumaczy fenomen fX. 
puie faywiększe wód morskich opadnienie, 

Gdy xiężyc iest o go stopni łuku niebieskiego 
oddalony od słońca, znayduie się: w kwadrze (L. 
55. k. 181); wtenczas przechodzi: przez południk 
blizko w sześć godzin po słońcu, i gdy iedno znich 
jest na południku, drngie iest w punkcić wschodu, 


(L. 64. k. 202), że po naywiększćy powodzi, hasię- 


lub zachodu: a że xiężyc będąc na wschodzie robi 


tam morzę wysokie,-a zatćm na. południku nizkie: 
słońce znowu, będąc na południzu robi morze pod 
południkiem wysokie, a na wschodzie i zachodzie 


nizkie; więc w kwadrze którćykołwiek, morze wyso- 


kie xiężyca schodzi się z miorzem nizkićm słone- 
cznem, i morze wysokie słoneczne z morzem Niz- 


kićm xiężycowćngf i dlatego wysokosę podniesio-. 


nego morza bydź powinna w czasie kwadry nay- 
mmieysza; bo iest tyłko różnicą dwóch wysokości : 
co nam tłumaczy fenomen V. (Iz 65. k. 207)- 
Z tego wnosi się to, co dostrzegania , potwierdzaią, 
że wysokość morza staie się qnaywiększą Ww nowiu 


1 pełni dlatego, że dwa morza wysokie zeszły się 
+ RAGARKÓĄ | wysokości od nowiu i pełni ubywa do' 


atego, że się te dwa morza wysokie od 


kwadry 


- dalaią od siebie, i wysokie xiężycowe zbliża się do 
nizkiego słonecznego, póki w kwadrze zszędiszy się 


R 
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z sobą, nie zrobią naymnieyszego podniesienia mo- 
rza. Od kwadry znown idąc do pełni, lub no- 
win, wysokości morza roshą, fbo morze wysokie 


+ 


(xiężyca oddała. się od morza uizkiego, a zbliża do 


morza: wysokiego słonecznego. | 
Ponieważ wysokości morza w kwadrach są le- 


dwo nie połowami wysókości w nowiach i peł niach; . 


- słusznie się wnosi, że siła xiężyca w podnoszeniu 
morza iest trzy” razy większa, niż „siła słońca; bo 
jeżeli skutek siły słonecznćy wyrazimy przez ie- 
dność, ta dodana do 'trzech daie 4: odciągmiona 


zaś od trzech daie 2; to iest, wypadaią „dwie liczby — 


z których iedna iest połową drugićy. 


Przyczyny spoźniaiącego się w biegu peryody* 


- ,. cznym morza. 


i 


7 


ję 


147 1. Podług dopiero wyłożonćy nagki, morze | 


wysokie przypaśdźby zawsze powinno w momencie 
_ przechodu przez, południk , morze zaś nizkie w mo- 


mencie wschodu i zachodu gwiazd działalących: 1 | 


7 


jeszcze morze naywyższe przypaśdźby powinno w sam 
dzień nowiu i pełni, morze zaś nayniższe w sam 
„dzień i moment kwadry. A przecież dostrzeżenia 
codzienne, nad powodziami 1 opadaniem wody 
w portach czyńione uczą nas, że te wszystkie sku= 
tki poźnićy przypadaią, to zaś. spoźnienie iest wię 
ksze, lub mnieysze, podług szczególnego położenia 
każdego portu. W Brest naprzykład, pićrwsza 
powódź przypada o godzinie Jciey, minucie Jcięy 
po północy, lub po południa: powódź naywiększa 
przychodzi w półtora dnia po nowiu i pełni, i tak- 
ze o półtora dnia po kwadrze przypada powódź 
, naymmieysza. Niektórzy Fizycy przy pisywali to spo- 
' źnićnie czasowi, którego  potrzebuie siła ciężkości 
słońca i xiężyca do udzielenia się wszystkim czą- 
stkom podnoszącćy, się się i opadaiącćy wody; lecz 
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gdy siła ciężkości przenika całą masę ciał, ićy dzia- 
4avie na wszystkie razem cząstki eiała iest momen- 
talne, i żadnego spoźnienia sprawić nie może. Gdyby 
ziemia była bryłą foremną, gdyby dno morskie by- 
ło wyrównane i gładkie, gdyby cała powierzchnia 
_ ziemi była wodą obiana i nieprzecięta lądem: i brze- 
gami, w różne zatoki pokrzywionemi; w wyliczo- 
nych skutkach morza podnoszącego się 1 ozadalące- 
go, żadneby spoźnienie nastąpić nie ihogło. Ale 
że dno morskie tak iest przepaściami, skałami, gó- 
rami i odsypiskami sprzeplatane, iakie widzimy na 
> lądzie; że iego brzegi powyrabiane w różne zakręty; 
"./ ebsadzone są skałami, cieśninami, i t. d. wszystkie 
te nieforemne wyrostki ziemi tęgićy, są tamy poło- 
żone prędkiemu i wolnemu wód morskich płynie- 
niu, spoźniałące ich bieg, i częstokroć odmieniaią- 
ce ich kierunek. "W tych więc przeszkodach i za- 
" porach zamknięte są ledwo nie wszystkie przyczy 
i ny tak rozlicznych odmian, iakie się w biegu mo- 
6... rza ma różnych iego brzegach i M portach daią 


postrzegać. ) | 
(| "Żeby to dobrze zrozumieć, pamiętaymy 0 tćm, 

| „że morze «wznosi się w górę nie całą siłą słońca 
1 xiężyca, ale tylko różnieą zaehodzącą między siłą 
wywartą na środek ziemi, i siłą wywarią ha czą- 
<xiki "wody. oblewaiące ićy powierzchnię: żeby ta 
siła wydadź się mogła w swych: skutkach, .powin- 

na bydź. na wielką przestrzeń” 1 massę oceanu: wy-. 
warta: bo gdy każda cząsika wody tą siłą iest na-. 
glona; im większy iest zbiór tych sił, im większa 

-- róźnica w ich kierunku; tym skutek wydatnieyszy, 
bo rozszerzony na rozległą massę poruszonćy wo- 
dy. To nam okazuie przyczynę fenomenu IL. (L. 65. 
k. 207), dlaczego bieg ten peryodyczny na-małych 
morzach i odnogach, głęboko” w ląd/wpuszczonych 
Ę” | czuć się nie daie. Tu wypadaią dwa wnioski wiel- 
RSE kićy wagi. Pierwszy: że gdyby oceany były poź 


- 
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dzielone lądem rozległym na małe morza; bieg 
peryodyczny wód. morskich czućby się nigdzie nie 
dał. Drugi: ze xiężyc i słońce nie podnoszą wód 
morskich przy brzegach i portach, ale na oceanie 
. rozległym 1 otwartym; które inż podniesione stante 
tąd płyną do brzegów, i wlewaią się do portów. 
Wystawmy sobię góruiące słońce i xiężyc nad 
oceanem, kiedy podnoszą wądy w rozległćy ; rze* 
strzeni i massie wzruszone: wszystkie brzegi t por= 
ty lądu do tego oceanu przypierdiące uważać nam 
powzeba, iako końce poczynaiących się w oceanie, i 
tam uścia swole maiących kanałów mnićy lub bar= 
zićy odległych, bhżćy lub dałóy w ląd wpuszczo- 
nych, ałbo w kierunku tego połuduika, gdzie iest 


podniesiony ocean leżące, albo cóżkolwiek od nie- 


go iedne RAE, drugie więcćy zbaczaiące; woda 
ną Oceanie podniesiona od uścia popłynie i cisnąć 
się będzie w te wszystkie kanały: ale nierówność 
dna, zakręty brzegów lądowych, odległość większa, 
lub mnieysza portu, tamować i spoźniać będą bieg 
i płynienie morza: to spoźnienie rosnąć musi w miae 
rę oporu 1 przeszkód, które woda płynąca spotyka; 
i kiedy ieszcze pićrwszy raz podniesione wody do 
portów odległych nie doszły; ocean może bydź 
w tóm samćm miieyscu kilkokrotnie podniesiony. 
Przypusćmy, że od uścia do portu potrzeba wodzie 
płynąć przez 58 godzin: więc naywiększe naprzy- 
kład podniesienie morza Ra oceanie dopiero się po 
nowiu, lub pełni w półtora dnia pokaże w porcie, 
a przypadnie we dwię godziny po przeyściu słońca 
przeż południk. Aże 58 godzin słonecznych nie 
<zynią godzin xiężycowyćh tylko 56, minut 4454; 
to naywiększe wezbranie morza nastąpi we trzy 


kwadranse blizko po przeyściu xiężyca przez połu-= 


dnik. Stąd łatwo iest poiąć, naprzód: Dlaczego 


poty morskie hawet siebie blizkie, różnią się co 


czasu przypadających tama powodzi. ' Powtóre: 
deografiią. OSA WA R 
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Że w Aa A Si barzo odległych, do których póź 


trzeba wodzie przez długi czas płynąć, bieg peryo- 


/. dyczny morza, albo cale ustaie, albo nie tak czę- 


= 


= 


sto fprzypada, jak na oceanie rozległym i otwartym. 
Potrzecie: Że nawet takie przypadki trafić się mo- 


- gą w portach niedaleko oceanu leżących, „dla scze- 
gólnych . mieyscowych przeszkód, płynienia wody 


przeciwnych,  ałbo dla kanałów od różnych stron 
oceanu ' przypierśiących, któremi morza nizkie z ie- 
dnćy strony przychodzące, łączą się z morzami wy- 
sokiemi z drugićy strony; a iedne wlewaląc się 
w” drugie, mogą albo żadnego podniesienia morza 
nie sprawić w porcie, albo barzo nieznaczne. 


Odmiany w. „biegu. morza Z różnego „położenia 
słońca z xiężyca względem równika, iz ró- 

: "| dney ich od ziemi odległości. 

00 BB. Nim atoli do' tłumaczenia niektórych oso- 

blrwszych mieyscowych fenomenów w biegu mo-- 


„rza przystąpimy, przebieżmy ieszcze to, co do 


zwyczaynych 1 ogółnych prawideł należy. Słońce 


ij xiężye im bliższe ziemi, tym silnieysze ich na wo- 
dy morskie działanie: im zaś działanie moćnieysze, 


„tym bieg płynącego morzą chyższy i prędszy: 1 
dlatego „łatwo iest zrozumieć; dlaczego w pełorach 
i nowiach, schodzących się z naynnieyszą. tych 
gwiazd od. żiemi odległością, wody prędzey 
rzypływaią, i powodzi są naywiększe. Xiężye po- 


_dobnie irak słońce, znaydniąc się na równiku z ro- 


wną siłą podnosi wody oceanu, leżące na półkuli 
ziemskićy północnćy, 1ak na południowey: ta siła 
rozpostarta podówczas na naywiększą „wód mor- 


/. skich przestrzeń, robi wysokosci morza znaczniey< 


sze; tenże xiężyc odszedłszy od równika ku bięgu-. 


(+ nowi ziemi północnemu, mocnićy podnosi wody 


"na półkuli ziemi północnóy, niż na południowćy* 
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i przeciwnie przeszedłszy od równika ka bieganóż 
mi południowemu, na półkuli południowey  bar- 
ziśy podnosi wody, niż na północnacćy: łącząc więe 
położenić różne tak xiężyca, iak słońca, względem 
rownika ziemskiego, z różną tych gwiazd od ziemi 
odległością, tudzież z nowiami i kwadrami w ten- 
czas przypadaiącemi, wypadną tłumaczenia różnych 

_ odmian: w wysokościach morza i Czasie, które się 
daią postrzegać około przesilenia, lub porównania 
_ dnia z_nocą. . Te wszystkie odmiany nie tylko nie 
naruszałą praw ogólnych, podług których odbywa 
się bieg peryodyczny morza, ale owszem są tychże 
_ praw komiecznemi wypadkami. Szczególnieysze tych 
odmian wyłożenie iest rzeczą rachunku zafundowa- 
nego na sile ciężkości, na różńćy odległości i po- 
łożeniu względem siebie ziemi, xiężyca, i słońca. 
Przez sztukę tego rachunku z wielką dzis ścisłością 
1 pewnością przepowiadaią się. w kalendarzach astro- 
nomicznych i żeglarskich z biegu ziemi i xiężyca, 
nadzwyczaynie wielkie mórza powodzi, dla ostrze» 
żęnia mieszkańców nad brzegami'i portimi mior= 
 skiemi, *aby zaradzili zawczasu swemu- bezpieczeńw 
- stwu, 1 bronili się przeciwko tym wielkim potopom. 


Dlaczego morza lodowate zie podnoszą się , 
i ł |, ańi opadaią. : 


"75. Kiedy xiężyc znaydunie się na równiku, biee 
guny ziemi są od niego 'na go. stopni odległe , 
tak 1ak punkta wschodu i zachodu: więc tam "ego ' 
siła wód morskich nie dosięga. Gdyby nawet do- 
sięgtąć ich mogła, lody, któremi ta strona żiemi 
jest ciągle okryta, są wielką tamą i przeszkodą do 
biegu i płynienia. Gdy xiężyc oddali się od ró- 
wnika, mie może się więcćy od niego, iak na 28 
- stopni oddalić: co lubo powiększa wysokości mo- 
" Iza podniesionego na tćy "półkuli, na którćy ię - 
| z: 0 4 | | 
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życ panuie, a zmuieysza na półka przeciwległćy, 
wszelako morze z pod xiężyca ku biegunom płyną- 
ce; nie tylko słabnie i wolnieie długićm płynieniem, 
przeszkodami dna i lądu, wylewaniem się w różne 
Qdnogi, kanały i ciesniny;. ale ieszcze zbliżające się 
coraz barzićy do siebie ku biegunom południki, mo- 
|. gą razem.sprowadzać iedne morza wysokie, a dru- 
gie nizkie, a przez to utrzymywać ię samę wody 
wysokość. Nadto, morze lodówate północne pra- 
wie żadnego *wpływu wody odebrać nie może 
-—. z oceanu wielkiego, będąc od niego lądem Ame= 
-ryki i Azyi przecięte, i tylko wązkim kanałem, zwa- 
nym Cieśniną Beringa, albo cieśniną północną, 

-. wyspami obsadzoną z nim się łącząc: to ieszcze 
* morze nie może nie odebrać wody z oceanu Indyy- 
skiego , będąc od niego całym lądem przedzielone: 
-zostale się tylko wodą oceanu Atlantycznego, kto- 
róy płynienie zbliżaiącemi się coraz barzićy do sie- 
bie ku półaocy brzegami Europy, Ameryki 1 Gren- 
łandyi, znacznie iest tamowane. Dlatego na morzach 

- łodowatych miegięs! Kbzpaky bieg peryodyczny 


podnoszenia się i opadania czuć się nie dale. 
Osobliwszy bieg morza w Golfie Tunquin. 


74.-Przy brzegach Chińskich w porcię Batsha 
królestwa Z'unquin, widzićć można rzadki i oso- 
-bliwszy w biegi peryodycznym morza fenomen. 
, Gdy xiężyc znayduie się na płaszczyznie równika , 
albo blizko nićy; morze tam ani się podnosi, ani 

- opada, i iest prawie niewzruszone : Gdy oddaliwszy 
się od równika xiężyc zbliża się ku zwrotnikom; 
morze podnosi się i opada raz tylko we 24ry go- 

* dzin tą stateczną koleią, iż ieżeli xiężyc od rów ni- 
ka oddała się ku biegunowi północnemu, morze 
podnosi się przez czas, bawienia xiężyca nad po- 
" złomem, i mórze wysokie przypada podczas zacho- 


= 
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dn, morze zaś nizkie podczas wschodu xiężyca. 
Jeżeli zaś xiężyc odszedł od równika ku biegu- 
"nowi południowemu, morze podnosi się, kie- 
dy xiężyc iest pod poziomem, a opada gdy  iest 
nad poziomem; i wtenczas morze wysokie przy- 
ada ze wschodem, morze zas nizkie z zachodem 
xiężyca. Zeby połąć przyczynę tego osoblrwszego 
zdarzenia, należy wgłądać w mieyscowe 1 szcze-' 
„gólne położenie golfu Tunquin, który łączy się. 
razem z oceanem wielkim, i z oceanem Iudyyskim, 
' obsadzony iest mnogością wysp tamnuiących pły- 
nienie wód, tak od pićrwszego, iak od' drugie- 
"go. Wystawmy sobie, że port Batscha znaydu- 
ie się w końcu dwóch kanałów , z których uscie 
jednego iest na oceanie wielkim, drugiego na 
| oceanie [ndyyskim: ponieważ, gdy morze lest wy- 
'sokie na iednym, iest podówczas nizkie na drn- 
gim oceanie; więe gdy iednym kanałem od oce- 
anu wielkiego przychodzi morze wysokie, drugim 
kanałem od oceanu. Indyyskiego . przychodzi nizkie: 
te morza będąc sobie równe, to iest, iak podnie- 
stone iedao, tak zniżonć drugie, pićrwszę wlewa 
_ się w ostatnie, i żadnego znaku wysokosci, lub 
opadnienia w porcie nie pokazuią. Powinny zaś 
te dwa przeciwne morza bydź sobie wtenczas 
" równe, wr xiężyc iest na równiku; bo równą siłą 
działa na półkułę północną 1 południową (L. 72. 
' k. 226), i wtenczas tylko morze w takićm. poło- 
żenia będące, pokazać się powinno, iak niewzru- 
szone, i co do wysokości nieodmienne.  Xiężyc 
będąc nad półkulą północną , barzićy podnosi wo- 
dy ocęanu wielkiego w stronie północney , niż 
'©ceanu Indyyskiego, przez co przysjiesza płynie- 
nie pićrwszych, a opoźnia dazich Gdy znowu 
xiężyc. przeydzie od równika na półkulę południo- 
wą, barzićy podnosi wody oceanu Indyyskiego, 
na stronę ldn:eRa naybarzićy się rozlewaiącego; Ż 


4 
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niż wady północne Qeeanu wiólkjegio: więc w pićr- 
wszym przypadku port Bażska Będzie miał po- 
wódź, czyli morze wysokie od wód oceanu wieł- 
kiego, w drugim" zaS przypadku od Oceanu In- 
ałyyskiego: a że czas morza wysokiego na oceanie 
wielkim ka Chinom zbliżony, iest czasem. morza 
_ mizkiego na Indyyskim : więc te powoda z dwóch 
tych oceanów do Golfu 7uńquin przychodzące , 
w różnym czasie dnia xiężycowego. przypadać TAU+ 
szą ;.10 1est, ieżeli morza wysokie w pićrwszym przy- 
padku wwafiały. się podczas zachodu, w drugim przy- 


padku wafiać się muszą podczas wschodu xiężyca, 


Tłumaczenie reszty ońcjadiada:: B. niektórych 
nadz da c:48 skutków w biegu Pere" 
Ą ode” marza. |" 

75. że wody: morskie siłą słońca i xiężyca na 
oceanie - _ podniesione, 1 do portów wpływaiące ą 
przez kiłka minut w tym- podniesieniu, iak zawie- 
-- SZONE trwaią , dopićro poetóm walno zaczynają od- 
chodzić i opadać; iestto skutek bezwładności ich 
eząstek $. g. Wstęp) wszystkim ciałom właściwćy: 
te iest, że usiłuią zostąć się w tym stanie, do ia- 
kiego działanie siły xiężycowćy i i słonecznćy są 
_ /przyprowądzone, póki sta ieh ciężenia do ziemi; 


—_ lego usiłowania nie= przemoże ; ; którćy znowu ule- 


gaąc, własnym swym ciężarem na dół opadać za- 
 €zynaią. Ze woda w portach wyżćy się częstokroć 
podnosi, niż ną oceanie atwartym, to przypisać 
należy seporom, które woda gwałtownćm płynie- 
nićm musi pokonywać: sciśniona lądem; a nie mo- 
gąca się skupie , iako ciało mało. „sprężyste, wzdy- 
ma się Ww górę, i do tym znacznieyszćy wysokości 
podnosi, i am _iest barzióy ścisniona. Do tego ieszcze 
pomagać mogą brzegi lądu, naprzeciwko leżące i 
mie barzo e ; które muderzaiące o siebie bał- 


£. 
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wany odhiiaiąc, przenoszą, ie na drugie przeciw 
. ległe brzegi, i tam massę przychodzącćy do portu 
wody powiększaią. Jeżeli ieszcze to nawalne pły- 
nienie wody iest posiłkowane wiatrami, wielącelmi * 
w kierunku morza płynącego; powstać siąd możę 
'nadzwyczaynie wielka powódź portu. Więc miey- 
scowe przyczyny, to Iest skład brzegów portowych 
i brzegów okolieznych , wiatry wodzie płynaccy / 
pomoene ; lub przecrwne, sprawnią w niektóryc 
mieyscach ziemi nadzwyczayne wysokie: podniesie- 
nie morza. Między. wyspami,  Orśady zwanemi 
przy Szkocyi, morze pędzone wiatrami taga panu 
jącemi, i gwałtownie cieśninami  sparte, odnosi - * 
się do dwóchset stóp Paryzkich wysokości, 1 O. 
wierzchołki skał z wielką mocą: nderzaiąc, sztuki 
znaczne z nich odrywa i odbiia. Podobnie nad-" 
zwyczaynie WysGko podnosić się zwykło morze 
przy cieśninie <Sozde, między wyspami lIndyy © 
wschodnich Jawą i Sumatrą, którędyśmy prowa- 
- dzili południk oddzielaiący ocean wielki od Indyy- 
skiego (L. 64. k. 202). Przy uściach rzek wielkich 
"w ocean wpadałących, a. brzegami - wysp ilądu , «e 
spartych, przypływaiące morze wzdęle. WznosIĆ: się 
ykło do barzo wielkićy wysokosci: i taki przy- 
kład barzo wysokiego morza. mamy przy UŚCIU > 
"rzeki Świętego 77 awrzyńca w Ameryce północnćy, - 
gdzie wielka wyspa Ziezni nowóy (Terre neuve),* 
naprzeciwke tego uśćia leżąca , wody ku niemu od- 
biia. Rzeka Indus'przy uśchi swoićm na Oceanie 
Indyysktm za przypłynieniem morza wysokiego pod- 
nosić, się zwykła do trzydziestu stóp wysokości 
nad zwyczayną swoię powierzchnię. „Tak ogromuą 
powódź wysokiego morza , ' Oprócz dopićro -wyli- : 
czonych przyczyn, sprowadza w usciach rzek ieszcze || 
to , że morze podniesione, spare lądem, i ód brze- 
"gów . przyległych ku usciu, odbite - zatyka otwór 
rzeki, zatrzymriie wody korytem od łądu płynące: / - 
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więe wysokość wody rośnie przez dwoiakie bał- 
wany piętrami na siebie wstępuiące, z których ie> 


o. dne są wody słodkićy, z lądu przypływaiącey i 


w biegu zatamowanćy; drugie wody słonćy od mo- 
rza płynącego wpadaiącćy i przybywaiącćy. Gdy- 
by sztuka obserwącyi dalćy się po ziemi i narodach 
rozeszła, zebralibyśmy zapewne barzo wiele ważnych 


, iciekawych skutków i odmian, zachodzących w bie-- 
_gu peryadycznym morza, przy różnych brzegach i 
portach do oceanu przypieraiących. Te atoli wszy- 


stkie odmiany ponieważ wypadkiem są mieysco- 


"wych przyczyn , nie tylkoby w niczćm nie osłabiły 


dopićro wyłożonych wiecznych praw, które natura 
zachowuie w podnoszeniu 1 opadaniu morza; ale 


'ewszem z tych praw do przyczyn mieyscowych 
przystosowanych, wypadłoby tłumaczenie iasne tych 


P, 


wszystkich skutków i odmian. 


Ogólne wystawienie ruchu morza, pochodzącege 
od sił słońca i xiężyca: różnicą tego biegu 


„ ed prądów morskich. ! 
76. Z dopiera wyłożonćy nauki wypada dwo+ 
iaki bieg morza, to iest woay oceanu siłą xiężyca 
j słońca wzdęte, podnoszą się wciąż na iednych 


bieg morza w takim kierunku, w iakim po sobie na- 


_ stępuią południki przez słońce i xiężyc obrotem 


zierni przeszwane, to iest, od wschodu ku zacho- 
dowi. A że toż morze podniesione na którymkol- 
wiek południku przelewa się i płynie do brzegów 
i portów, i znown stamtąd wraca w kierunku bli- 
zkim tegoż południka, a zatćm płynie od równika 
ku biegunom, i wraca stamtąd ku równikowi. Bieg 


- piórwszy od wschodu ku zachodowi > ja powinien 


nayznacznieyszy między zwrotnikami ( ] 2. k. 98) 


bo między niemi są, 1ak osadzone gwiazdy ten bieg 


j 


» | 


f 


i tięassęć a opadaią na drugich: skąd się rodzi 
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sprawuiące; a zatćm wody na mieyscach tych: zie- 


mi tuż słońcu i xiężycowi podległe, i ich naybhż- 
sze, silnićóy bydź muszą poruszane, niż wody na 


odlegleyszych punktach ziemi leżące: co właśnie 


wszystkie obserwacye potwierdzaią. 


Ale płynienie morza od wschodu ku zachodo- 


"wi, pochodzące od siły słońca i xiężyca, sąto a 
_  przewalaiącćy. się wody wzdętćy w górę siłą tyc 
, gwiazd; spadaiącćy potćm własnym ciężarem, i dą- 


żącóy do równowagi, (aequilibrium : equilibre). 
biegu woda odchodzi i wraca się ; a zatem 


W tym 


"ten bieg należy do gatunku ciał kołyszących się 1 


chwiejących: przezeń cząstki wody wahaią się”od 


_ wschodn. ku zachodowi, ; od równika ku biegu- 


L4 


- om. Morze atoli oprocz takiego kołysania się, 


podlega ieszcze biegowi poziomemm i ciągle postę- 


, puiącemu, podobnemu do ;nuriu szybko i ciągle 


płynącćy rzeki. Takowy bieg nazywam Prądem 


mnorskim (cirrentes maris: /es courans de la mer'): 
Oprócz. dopieso wytkniętćy różnicy, nie można go 
jeszcze dła nuastępuiących przyczyn brać 1 mieszać 
z biegiem wznoszącego się 1 opadaiącego morza; 


bo prąd morski ma swóy pewny kierunek, który 


za wezbraniem i opadaniem morza nie ustaie, bo ta- 


kie prądy znayduią się na morzach, gdzie się wody 


/ ani podnoszą, ani opadaią; i że nakoniec bieg prą- 
du cale się do biegu xiężyca nie stosuje ani ukła- 
da; który, iak wiemy, 1est gwiazdą naywięcćy 


wpływaiącą w podnoszenie i opadanie morza. 


 zatćm prądy morskie należy uważać, iako bieg mo- , 


) 


rza addzielny i inszego gatunku. Okręty po morzu 


płynące trafiwszy na prąd morski, mogą nim albo 
szybko i nawet bez pomocy wiatrów płynąć , ieżeh 


_ bieg prądu iest w kierunku ich drogi, ałba w bie= 


swoim spoźnić się i zatrzymać, ieżeli bieg prądu 


| aest przeciwny sile wiatrów na żagle wywartey, al- 


bo ydź uniesione z prawdziwóy swoley drogi, i 


ź 
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„rj sęk 
zapedzone w mieysca, z których im wynisdź trudno; 
i dla tego prądy morskie gdy są żegluiącym nie- 
znane, mogą bydź dla nich niebezpieczne: a oprócz 
-—_ tego wprowadzalą wielką niepewność w wynaydowa- 
niu chyżości płynącego okrętu, i wyciąganiu z nićy 
. długości ieogralicznćy mieysca, podług pospolitego 


sposobu , © którym namieniliśmy w L. 65. k. 199. 


:_ 


© 


Podział prądów morskich i wyliczenie zna- | 
A, |. komitszych, | 
+77. Prądy morskie dzielić można na prąd po- 
wszechny , ledwo nie na wszystkich oceanach 1 mo- 

_ gzach czuć się daiący: Ńa prądy szczególne, w pe> 
, wnych tylko mieyscach panniące: te ostatnie iędne *. 
są stażeczne, to iest zawsze w iednę tylko stronę 
płynące: drugie peryodycznę, które naprzód pły-. 
ną w pewną stronę, potem. wracalą swoje nurty 
w stronę przeciwną: 1 tę przemianę w kierunku. 
| w pewnym -oznaczonym zasie zachowuią i Od- 
73 Wody morskie osobliwie między zwrotnikami, 
| płyną ciągle od wschodu ku zachodowi; i ten bieg 
... nazywam Prądem powszechnym «1 statecznym. 

. Doświadczaią go zeglarze prawie na całym oceanie 
„wielkim, między brzegami. Mexiku i brzegami 
- Chińskiemi; a szczegółnićy czuć się daie przy A 
„spach Mołuckich ,- Filipińskich i Japońskich. Na 
otednie lndyyskim przy wyspach Maldywskieh, 
| audzież międy. Madagaskar i Stertą Dobrey Na- 
dzieci: w i6m ostatuićm mieyseu.prąd ten tak iest 
mocny, iż okręty do Indy płynące przy silnych 

wiatrach ledwo się przezeń ku Madagaskar prze- 
prawić mogą, kiedy powracalące z Indyi, od Ma- 
dagaskar bez pomocy niwet wiatrów szybko są 
|. pędzone do Sżerty Mobrej Nadziei. Na oceanie 
| © Ailantycznym zacząwszy w pewućy odległości od 
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brzegów Afryki, prąd ten pannie aż do brzegów: 

_ Brezyln; na morzu Mexykańskićm nuędzy Kubą 1 
Jukatan: przy brzegach Kanady. | „MV, niektórych 
mieyscach tegoż oceanu iest barzo szybki i śwałto+ 
wny, iakoto w Cieśzznie Magielańskićy; przy wyr. 
spie Swiętćy 7'róycj" kanał, któryny ten prąd wpada 
© wielkim gwałtem dą Go/fu Paria, nazwano 

' «Paszczą smoczę (la'gueułe du dragon): Ten iesz- - 
<ze prąd: znaczny *iest, na morzu lodowatćm: półno+ 
*enćm przy Nowey -Zemli, którym od swschodn ku 
zachodowi sżybkim pędem przechodzą wielkie sztu- - 
ki loda przez ciesminę. 77 aygats, z 
„Prądy szezególne, „różniące się w kierunku od 
prądu powszechnego,” ale także stateczne, te są 
'znakomitsze: na oceanie Allantycznym, Naprzód: 
Począwszy od Stćrty Sparżel przy cieśninie Gibrał- 
tarskićy, morze przy brzegach zachodnich Afryki 

płynie od północy ku poluduiowi aż do Sałć; 

stamtąd zwraca się, cokolwiek ku zachodowi aż do 

_ Suórty: Zielonćy (Cap Verd), gdzię się zaczyna sła- 
w*ny prąd pędem bieżący od zachodu ku wschodo-= 
wi ponad brzegi Gwiież aż do wyspy Fernanda 
.Poa; łeżącćy pod trzecim stopniem szerokości pół- 
nocnćy. Tym prądem porwane okręty od Szerra. 
Leona do królestwa i portu Benin przychodzą we 
dwóch dniach, przebiegłszy przeszło sto mil ie0- 

| graficznych; kiedy z Benźn do Sierra Leona: wra- 

| caląc; płyną przez sześć lub siedm tygodni, i to 

| jeszcze oddalić się muszą od brzegów Afryki, żeby 

minąć ten prąd, który się na 15 blizko: mił od 

- brzegów Gwinei na ocean ku zachodowi rozcho- 

dzi. Żeglarze wielką malą trudność wydobydź się 

z tego prądu, 'choć przy „mocnym 1 pomysly 
wietrze półnoenowschodnim, który ich ku wyspie 
Sgo T'omasza pędzi; iednak często prąd od tćy 

wyspy ku Fernanda: Poo gwaliownie płynący, co” 

"fa ich nazad, Cisze morskie (Malacia; le calmej; © 


=, * 


©. stwem żeglarze, łatwićy go unikaią. ' 


b ź galskiego. Podobny prąd 
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czasem w tćy sttońie ziemi panuiące, trzymałą po 
kilka miesięcy: okręty w stanowisku, z którego czę- 
stokroć wydobydź się nie mogą, tylko przy pomo- 
|ey gwałtownćy burzy od brzegów na Ocean ie ode 
pychalącćy, i bieg tego prądu przemagaiącćy. Prąd 
en sławny iest okropnemi klęskami, które tam 
- podniosły okręty, albo ogłodzone- długićm bawie 
niem, albo' pędem tego prądu na brzegi rzucone 
i rozbite: dziś atoli obeznani z tćm niebezpieczeń- 
© Powtóre: Przy brzegach Brezyfii począwszy 
od stćrty Swiętego Augustyna pod gtym stopniem 
szerokosci południowóy, aż do Antyłów, na mo- 
rza Mexykańskićm iest prąd, którym morze pły- 
/ nie od południa'na półnoć: ten bieg znakomicićy 
się wydaie w kanale Bahama przy Florydzie. 
(Na oceanie wielkim przy brzegach zachodnich 
Ameryki począwszy od Peru, morze płynie od 
_ południa = półnoey: oddaliwszy .się atoli od: lą- 
"du, prąd ten dalćy na oceanie ustale. Na oceanie 
, Imdyyskim około Szrmnatry iest prąd, którym wo= 
dy od południa ku północy łyną do morza Ben- 
od południa na północ 
niesie wody "morskie od brzegów zachodnich No- 
wey Hollandyi ku Jawie; i Holendrzy do tey wy- 
spy żegłuiąc, naprzód płyną na południe ku nowćy 
' Hollandyi, a wpadłszy na ten prąd, iego biegiem 
pędzeni ku północy, przybywaią do Jawy. | 
Dłagą byłoby rzeczą wyliczać prądy peryody* 
czne, które na oceanie w różnych mieyscach przy 
brzegach lądu i wysp panuią. Znacznieysze są na 
oceanie Indyyskim : „Naprzód: przy wyspach Jfa/- 
* dywskich, gdzie przez sześć miesięcy, to iest od 
/ Września do Lniego morze mocnyin prądem pły- 
nie od wschodu na zachód; przez drugie sześć 


e) 


- miesięcy, to iest od Lutego do Września ten prąd 


bierze kierunek przeciwny, i płynie od zachodu 


wa" 


a 
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na wschód. Powłóre: Przy wyspie . Ceylan; od 
środka Marea do Października morze wielkim prą- 

dem płynie z północy na południe: od Paździer- . 
nika znowu do Marca płynie z południa na pół- 
noc. Brzegi Cfin poudośówych; Cochinchiny, 
Malakki, wiele wysp oceanu wielkiego ku morzu 
Indyyskiemu zbliżonych , brzegi wschodnie Afryki, 
znakomite są prądami peryodycznemi , które żegla- 
rze w swych dzieńnikach opisuiją, a'0 których mo- 


"Że nam ieszcze wypadnie mówic, gdy-rzecz mić€ 


© pędziemy o wiatrach. Opuszczamy tu ieszcze opi- 


sanie różnych prądów morskich; iakie, się czue 
_daią przy brzegach Dani, N orwegii 1 Szwecył: 
prada, którym wody oceanu Ailantycznego przez 
«<ieśninę Gibraltaru ciągle wlewaią się do morza 
śródziemnego: tego nawet, którym morze Czarne 
przez Bosfor płynie do morza Marmara, i to 
znowu przez Hellespont do morza Grecyi i SŚród- 
ziemnego; bo te wszystkie prądy, albo pochodzą 
od wód brzegami i wyspami śeisnionych , ałbo są 
"skutkiem morza w podnoszeniu się i opadaniu pe- 
ryodycznćm, lądem i brzegami zatrzymanego d spar- 
tego; albo wypadają ze spadku i nachylenia, któ- 
re wody iednego morza maią do łożyska morza 
drugiego; lub kiedy iedno przepełnione zbytnim 
zbiorem wód, z wielkich rzek w nie wpadaiących, - 
'iak naprzykład morze Czarne, przelewa się w drugie. 

"Rzeki rozległe i szybkim pędem w morze wpa- 
-daiące, robią także prądy ciągnące się dałeko od 
ich uścia w morze: taki prąd robi przy brzegach 
zachodnich AE w Kongo rzeka Zaire. Okręty 
o milę tylko, lub dwie od brzegów odległe, po- 
ją kiłku dni do przebycia tego prądu i do- 


| siągnienia portu. Podobny prąd pędzący od -za- 


chodu ka wschodowi na oceanie wielkim widzieć 
można przy brzegach Chińskich, pochodzący od 
rzeki Thouwan. Te i tym podobne wiadomości 


m 


"= 


% 
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należą raczćg do Hidrografii, niż do naszego za* 
miaru. "Ale cokolwiek iest związane., albo z bie» 
giem 1 figurą ziemi, albo z ićy położeniem w po- 
rządku świata słońecznego , albo. z siłą ciał imnych 
niebieskich na: nię wywartą, słowem -cokolwiek 
na ziemi iest walnym fenomenem układu, szyku 


"A przedwiecznych praw, od nas wyżćy wytkniętych 


1 panujących. „w wielkich dziełach przyrodzenia; 
wszystko to dó poznania fizycznego naszego pła- 


mety i do uwagi naszćy ścisle należy. 


Tłumaczenie prądów „morskich przez Daniiela 
WĄŁAS + 7 GDX ieruoullego, 530222 
= ; 8. Wszystko cośmy Adtąd o prądzie powsze= 


chnym, o prądach szczególnych, tak statecznych,' 
iak peryodycznych - przywiedli, pod ieden widok 


razem zebrane, kończy się na tćm: że morze ma 


ciągły postępuiący bieg od wschodn na: zachód: 
że są niektóre szczególne mieysca, w których mo- 
rze. płynie w kierunku przeciwnym prądowi po- 


© wszechnemu, to iest od zachodu na wschód; że 
. oprócz tego postrzegać się daie na wielu punktach 
ziemi ruch morza od równika ku biegunom, i od 

© biegunów ku równikowi: te atoli wszystkie ruchy 
' morskie „całe się do biegu xiężyca me stosują, | 
zdałą się bydź od niego zupełnie niezawisłe. Wiel- 
'ki ostatniego wieku Jeometf i Fizyk Daniiel Ber- 


nou/li Bazyleyczyk ; w rozprawie swoićy, która -za- 
służyła na nagrodę i uwielbienie Akademii Nauk 


* Paryzkićy w Ku. 1751. pićrwszy usiłował dowieśdź 


i pokazać; iż prąd owszechny iest skutkiem obro= 


m dziennego ziemi około swoićy osi: że prą+ 


"dy szezegółne powszechnemu przeciwne, są 'wy- 


padkiem tam i przeszkód biegowi wody. się opie- 
raiących: że nakoniec ciepło słońca przez różną 


- temperaturę , wodzie i powietrzu w różnych miey- 


- 


LJ 
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; 
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scach ziemi nadawaną, sprawuie bezprzestanne po 
'ziemi krążenie wody i powietrza, z którego rodzą 
się prądy i wiatry peryodyczne. "Te mysli swoie 


rachunkiem iegmetrycznym poparte, zasadza na 


trzech nasiępuiących doświadczeniach ,, każdemu do. 
sprawdzenia i powtórzenia łatwych. > 
Doświadczenie 1. W naczyniu długićm okrą- 


głóm, wodą nalanćm, ieżeli w środku osadzimy 


wałec z drzewa, lub ciała iakiego stałego wyto- 


, czony, któryby woda zewsząd w pewnćy i równey 
od seiany isę ta odłegłosci oblewała; obracaiąe 


ten walec wkoło, woda czepiąca się. walca póydzie 


za iego obrotem, i kręcąc się-z walceni, inne 
przyległe cząstki do tego biegu pociągnie: ale im 
warsty. wody, do powierzchni walca równoległe, 
będą od walca odlegleysze, a bliższe ściany naczy- 
'hia; tym ich bieg krążemia będzie leniwszy : 4 wre- 
szcie przy samćy ścianie naczynia ustaie. 

, Doświadczenie II. Naławszy wody w na- 
czynie pryzmalyczue podingowate, na dziesięć lub 
dwanaście całów długie, na dwa cale szerokie, 1 


na tyleż głębokić; ieżelirzucimy w tę wodę iedne 
odrobiny papieru pożuiego, któreby zanurzone wol= 


no ku dnu opadały, drugie papieru suchego, któ- 


'reby pływały po wierzchu: dmuchaiąc wdłuż po. 
wierzchu tego naczynia, spostrzeżemy; że kiedy 


pływałący po wierzchu papier siłą tchu pchany , 


„odchodzić będzie od dniuchaiącego ; papier ku dnu 


powoli spadalący póydzie w stronę przeciwną ku 
dmuchaiącemu , tak dalece, że z biegu powierzeho= 
wnego, wśród wody powstanie bieg przeciwny. 


Doświadczenie 1H. Ze dwóch izb sobie przy- ra 


ległych iednę dobrze ogrzawszy piecem, a drugą 
zostawiwszy ztmną: ieżeli otworzymy drzwi z ie- 


dnóy do drugićy, i w tych drzwiach ustawimy 


trzy zapalone świćce, iednę na progu, drugą w gó- 


SPP UTEOĄ we środku drzwi; pokażę się, że pło= 


- z ó 
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mień świćcy dolnćy skieruie się i nachyli do izby 


ciepłćy, płomień świecy górnćy „skieruie się ku 


zbie zimnóy; płomień zaś świćcy środkowćy zo- 


/ stanie prosty i nieporuszony: eo pokaziie, Że po- 


wietrze zimne płynie dołem do rzby ciepłóy; po- 
wietrze ciepłe wychodzi górą do izby zimnćy: a 
w tćm przełewaniu się powietrza z iednóy izby do 


drugićy, warsia środkowa iest nieporuszona. 


Wystawmy sobie naszego planetę iako iądro 


ziemi tęgićy, zewsząd morzem obłane: Pas gorący 


ziemi (L. 56. ,k. 155) między zwrotnikami zawarty, 


"nie wiele różni .się od figury walca: wystawmy 


"c się w biegu dziennym około osi 


sobie wody morskie: podzielone na warsty cienkie 
współśrodkowe (concentriques). Kiedy: ziemia krę* 

ód zachodu ku 
wschodowi; wody morskie na dnie, iako czepiące 
się iądra tęgiego porwane będą tym obrotem, 1 


| (z równą chyżością ziemi kręcić się będą: warsty 


dalsze od dna, iako czepiące się iedne drugich, 
póydą za biegiem warst dolnych: i gdyby powierz- 
chnia ziemi żadną siłą i ciałem nie była ściśniona, 
z czasem wszystkie warsty wody nabyłyby biegu ró- 
wnego, i razemby się z ziemią obracały. Ale zie- 


(mia iest oblana atmosferą, prężącą na nię + uci- 


| a 


skaiącą wody morskie: ta siła atmosfery robi to, 
co w Doświadczeniu 1. ściany naczynia; więc 
warsty wody tą siłą uciskane w pewnćy od dna 
odległości spoźniać się będą w tym obrocie tak, 
jak cząstki wody oddalone od walca, a zbliżające 
się ku ścianie naczynia w tómże Doświadczeniu 1: 


to spoźnienie biegu rosnąć będzie z dołu aż do 


powierzchni morza. A iako z nierównego działa> 


"mia słońca i xiężyca na wszystkie cząstki ziem; 


powstaie wzdymanie się 1 opadanie peryodyczać 
morza (L. 66. karta 211); 'tak z nierównych chy- 


żości, z którą warsty morskie idą -za biegiem dzie*” 
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nym, powstaie prąd powszechny w stronę przeciwną 
obrotówi ziemi, to iest płynący od wschodu ku 
zachodowi. Dno i iądro ziemi odchodzić będą od 
wód spoźniaiących się, i wypadnie taki skuzćk, -iak 
gdyby te wody pchały się 1 przelewały. ku stronie 
przeciwnćy obrotówi ziemi, Jeżeh naprzykład dno 
morskie z brzegami wschodniemi Ameryh w obró>- 
cie ziemi ku wschodowi, na godzirę ukieży dwie 
mile więcćy, biż powierzchnia morza z okfętem na 
, mićy pływającym; więc przez godzmę brzegi Ame- 
ryki wschodnie zbłążą się bardzićy o dwie mile do 
ALxkij: to iest okręt pędzony będzie prądei mor- 
skim, bieżącym dwie mile na godzinę od wschodu 
ku zachodowi. - * 8 
Szybkość więe prądu zawisła od różnicy między 
szybkością ziemi ięgićy 1 szybkością Rani Jar 
morza. Źtćy nauki wypada zaprzód: że prądy nie 
zaczynalą się u samego dna morskiego, chyba-w mo- 
rzach barzo płytkich, ale w pewnćy ode dna odle> 
 głości; i dlatego należy ParÓŻIĆ Gao „prądu, ode 
dna morskiego, rożumieląc przez pićrwsze tę war- 
stę, w którćy czepienie się do siebie cząstek wody 
zączyna robić spoźmienie w ich biegu dziennym. 
. Skąd Bernoulli wyciągnął sposób dochodzenia prą- 
dów na morzu, i mierzenia ich chyżości. Powtóre: 
„atmosfera ziemska obłewałąca morze 1 czepiąca 
się iego powierzchni, dla tćóy samćy przyczyny idąc . 
naprzód za iego biegiem k pewney od powierz- 
chni morza odległości, a potćm się w warsziach 
wyższych w swćy_chyżości spoźniaiąc, podlegać po- 
winna podobnym prądom; przez co powietrze pły- 
nąc w stronę przeciwną biegowi żiemi, sprawić 
powinno ciągle panuiący wiatr wschodni między 
żwrolnikami, bo tam bieg ziemi będąć naychyższy , 
prąd bydź powinien nayznacznieyszy: co się zupeł- 
Mme z dostrzeżeniani, zgadza, iak to niżey żo- 
baczymy. : SE h 
Jeografiia 3 16 
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podzieloną na "warsty do «powierzchni morza ró+ 
wnoległe; powietrze dotykające się morza - tyle 
wciągnie w siebie. i rozpuści wody ; ile ićy znieść 
może siła iego rozpuszczenia w miarę temperatury 
'i gęstości. Pićrwsza więć od morza warsta będzie 
| |' nasycona rozpuszczoną wodą, druga nad nią łeżą- 
> ca będąc niedosycona, a dążąc do iednostaynćy gę- 
stości przeciągnie w siebie częsć wody rozpuszczo- 
_ ney z tamićy; 1 siebie zagęściwszy , tamtę rozrze- 
|) dzi, która zaraz ślraconą część: wody z morza od-- 
żyskuie. Tym sposobem siła rozpuszczaiąca, i dą- 
' żenię powietrza do tego samego stopnia gęstości, 
' pompuie 'i przenosi wodę z morza do naywyższych 
warst atmosfery. Przyczyniają się ieszcze do tego 
dwie siły, cieplik, i prężenie czyli moc przyciska- 
iąca atmosfery , któremi woda w parę obtócona 1 
(, naglona, ulatuie w głębią atmosfery, i tam abo 
się rozpuszcza, albo zawieszona pływa. To samo 
wystawić sobie ara. w ieziorach, bagnach, zgo- 
ła na wodzie po lądzie rozlanćy, a płynącćm i 
ciągle się odmieniaiącćm powietrzem rozpuszcza- 
4 nóy, i w górne atmosfery warsty przenószonćy; lubo 
„ ilość wody z lądu wciągnioney, iest mieźmiernie 
mała w porównaniu tey, którćy morze atmosferze 
> dostarcza. Takim sposobem woda '*rozpuszczona, 
>+0.40 różnych wysokości i pokładów. atmosfery unie- 
siona, 1 w mię wciełona, robi tam skład rozli- 
(.,,cznych tworów wodnistych, rozchodząc: się siłą 
wiatrów na różne mieysca lądu i powierzchni 
ziemskićy. Sądzić ieszcze można, że gaz wodoro- 
dny (Hydrogóne: aćr mflammabils: air inflam- 
* mable), z pówietrzem żywotnóm w wyższych war- 
stach atmosfery zmieszany , i iskrą elektryczną za- 
pałony, rodzi w atmosterze wodę, i powiększa 
massę tóćy, ktorą z morza siła rozpuszczaiąca po- 
/wieurzu wniosła. > ACE 
dy Gay-Latsac wyniósł się w balonie nad powierz- 
- - - 
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płynieniu prądu p jymęchneto» robić mogą różne 


odmiany w iego 


jierunku i chyżości. 
| / 


Przyczyna prą dów. szczególnych peryodycznych: 


80. Żeby wytłumaczyć przyczynę prądów pery- 


odycznych, w wielu mieyscach czuć się daiących, i 


a pony” epokach odmieniaiących się i wracaią- 
c 


„, Bernoulli przypisuie ie sile ogrzewalącćy 


c 
odc ile że te prądy odmieniaią kierunek z po- 
rami roku, a zatóm z położeniem słońca, raz prze- 


chodzącego przez wierzchołki półkuli południowey, 
drugi raz północnóy. 1 lnbo woda będąc ciałem 
mało sprężystćm, nie daie się znacznie skupiać i 
rozszerzać; siła atoli ciepła powiększywszy cokolwiek 
obiętość wody, odmienić musi ićy ciężkość gatun- 
kową: i doswiadczenia robione przez Feuille nad 
ciężarem wody morskićy począwsy- od Gibraltaru 
aż do rownika, dowiodły; że się maią ciężkości ga- 
tankowe wody morskićy w tych ostatecznych miey- 


scach czynionego doświadczenia, 1ak 1197 do 1180: 


więc wody przy równiku staiąc się przez Samę 
siłę ciepła lżeysze niż przy biegunach, podnosić 
się muszą w pasie gorącym, a zaklęsać 1 opadać 


ow pasach umiarkowanych i zimnych: skąd powsta- 


ie pewne dążenie wody do spadku od równika 
ku biegunom; a że znowu też wody bezprzestan- 
nie dążą do równowagi: żeby się nieprzebrały 
w pasach umiarkowanych. i zimnych; wracać zno- 
wu i odpływać muszą od biegunów ku równiko- 
wi. Bernoulli zasadzony na doświadczenin III. 1. 
78. k. 258 wnosi, że woda płynąc wierzchem od 


* równika ku biegunom, i wracając spodkiem od hie- 


gunów ku równikowi, tą ciągią cyrkulacyą robi | rą- 
dy peryodyczne: a przenosząc ten sam początek 


do ruchu atmosfery, usiłuie z niego wyciągnąć 


przyczynę wiatrów peryodycznych, które prawie 
z 16 * | 
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mieoddzielne są od takowych „idów. Sądzi on, 

że od wiosny do iesieni prąd wody płynie od ró- 

wnika ku północy; bo słońce przez to półrocze pa- 
muie na półkuli półnoenćy: że przez drugie sześć 
miesięcy. ten prąd płynąć powinien ku południowi 

za położeniem słońca na półkuli południowey, i za 
stopniem ciepła wodzie morskićy udzielonego. .Nie 

„. można nie przyznać wielkiego dowcipu Autorowi 
w całóm tćm tłumaczeniu: ale żeby tę teoryą oprzeć 
na gruncie pewności i na tenomenach niewątpliwych, 
wypadałoby ią prowadzić przez całe dokładne opi- 
samie wszystkich prądów i wiatrów peryodycznych; 

a biorąc pod uwagę wśzystkie mieyscowe. przeszko- 

dy i pomocy, wszystkie odmiany tych prądów, ich 
epoki, i trwałości, przyspieszenia lub spoźnienia , 

', zachodzące w ich biegn, z przystosowaniem do tego 
ARE - ogólnych początków Mechaniki i Hydrostatyki, wy- 
|. - tłumaczyć ie wszystkie; co iuż przechodzi granice 1 


||. zamiary teraźnieyszego dzieła. 


Morze * świecące , krwawe, białe: Morze mie- 
czne peryodyczne przy FV yspach Moluckich. 





'81. Morze ledwo nie wszędzie, często przy An- 
"glii, a ae Óy w Pasie gorącym pokazuie się 
błyszczące światłem, raz na całćy swey powierz- 
chni- rozlanćm, podobnóm do swiatła elektrycznego 
albo do goreiącego fosforu, z którego 1askrawe 
(tu i owdzie massy iak błyskawice podnoszą się i 
'-spadaią. Czasem znowu dalą się widzićć szerokie 
_ Jany i smugi długo się ciągnącego światła: często- 
'kroć pokazuią się tylko punkta świecące tu i ow- 
zie rozrzucone, i wystawuiące morze iak gwia- 
zdami świetnemi utkane. Zdarza się ieszcze po- 
strzegać morze światłem czerwonćm okryte, i iak- 
by krwią zafarbowane; osobliwie przy brzegach 
wschodnich Ameryki południowćy w blizkości rze- 
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ki Plata, i przy Kalifornii. Powiadają nawet, 
że morze Kalifornii nazwane Morzem Purpuro- 
wem (Mer FV ermeille) wzięło to nazwisko od tey 
farby, w którćy się często. pokazuie. Na brzegach 
, zachodnich Jad, i na drodze okrętom płynącym 
z nowćy Hollandyi do Chin pokazuje się czasem 
morze białe iak mlekiem zafarbowane, a niekiedy 
iak śniegiem okryte; co. żegluiących do takie- 
go widowiska nie przywykłych strachem przeraża. 
Wszystko to iest skutkiem insektów 1. robaków 
morskich światło z siebie wydaiących, 'w niezmier- 
nych roiach na powierzchnię morza zgromadzo- 
nych. To światło w różnych porach życia źwie- 
rzęcego bierze różne stopnie świetnosci i różne 
farby, a czasem iest wyziewem różnego gatunku 
zwierząt. Te zwierzęta kryią się przed światłem . 
słońca i xiężyca: i fenomen ten przy wschodzie 
XMiężyca i przy. zbliżającym się dniu niknie i uRa- 
ie. Jak nas o tóm przekonywaią obserwacye i 
doświadczenia naturalistów w swćy około ziemi 
żegludze. Wiele iest uczonych pism o tóm wi- 
dowisku, a nayświeższe Fizyka /Markartney (Phi- 
losop: Trańsactions 1810). - MKA 
Bodo ale inszego rodzaiu z-iawisko wysta- 
wia nam morze przy Wyspach Mo/uckich. Tam 
eryodycznie w Miesiącach Czerwcu, Sierpniu 1 
rześniu od:północaych brzegów Nowćy Hollan- 
dyi i od Nowey Gwineż przychodzi prąd wody 
białóy iak mleko, warem się gotuiącćy i rozłewa< 
łącóy aż do Wysp „mboine i Ceram, dla okrę-- 
łów niebezpiecznóy. Ryby podówczas oddalaią się 
i uchodzą z tamtych okolic morza, co zdałe * się 
pochodzić. od wybuchaiącego morskiego Wolkanu 
(Malt-Brun Precis Tom IY. p. 514). . , Fu 
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. Kolor, słoność, i gorycz: temperatura wody 


morskiey. 
82. Hrabia Marsżgłi barzo wiele robił doświad- 
czeń z wodą morską (Hist: phys. de la Mer) dzie- 


'ąc ią na'trzy równe warsty: spodnią, średnią, 1 


wierzchnią.  Doświadczał tyłko warst ostatecznych, 
bo średnią uważał, iako maiącą spólne obudwom: 
własności. Woda morska przy usciu rzek iest za- 
zwyczay brudna, znałazł ią czasem mętną i w war- 
scie spodnićy, i to przypisuie rzekom: pod-ziemnym 
do morza wpadaiącym. Ale na pefnćm morzu pra- 
wie zawsze w warscie dolnćy, ale barzo często 1 
«w wierzchniey woda morska tak iest przezroczy- 
sta i żadnego koloru nie maiąca, iak woda kry- 
mniczna. Kolor modrawo-zielonkowaty pod którym 
się pokazuie, pochodzi od łamiącego się i odbnalące- 


. 


go na samym wierzchu tóćy samćy barwy Swiatła 
- y y ) 


od fał ustawicznie się kołyszących 1 przewałaiących: 


podobnie iak się wydają często chmury i góry 
w kolorze granatowym lub szafirewym. Na wierz- 
chu ta woda iest słona i gorzka, sprawuiąca ckli- 

ość, womity, i, do picia ludziom nieznośna. W głę- 
eh morza traci gorycz, ale nabiera większćy sło- 
ności, Marznąc pozbywa się soli i goryczy, i sta” 
ie się zdatną do picia. Cook pod szerokością po- 
łudniową 67* napakował beczki lodem morskim, 
iten staiawszy zamienił się na wodę do picia nie 
qrzykrą i zdrową. Tą wodą utrzymywali się przez 


"trzydzieści dni wszyscy ludzie okrętowi. ( Second 


Voy. Ch. 1. p. 126) Przez destylacyą ostrożnie 
prowadzoną staie się do picia zdatną : i rząd an” 


> gielski sowicie nagrodził powymyśsłanć różne spo" 
-' soby do prędkiego i nie kosztownego tćy wody 14 


okrętach destillowania (Charabers Cyclopaedia ar: 
Sąłtness). aj | 
Słonośe wody morskićy iest różna ną różny ch 


y , 
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mieyscach , i nawet różna na tćm samóm mieyscu 
w różnych czasach i porach roku, iak to doswiad- 
czeniami dowiódł Bergman (Geog. Physiq.). Przy 
równiku ta słoność zdaie się większa, niż w bli- 
skości biegunów, ale i to nie zawsze; bo Bergman 
przy Norwegii znałazł „wodę morską zamykalącą 
soli 7ę aż do 4 swego ciężaru. Naywiększą sło- 


ność wody morskićy znałeziono przy wyspie Śż. 
Jage iednćy z wysp sterty -zielonćy (Cap verd) pod 
szer: półn: 15, a długością zachodnią 26. Tam 
woda ledwo nie iest nasycona solą, bo 1ćy za- 
myka blizko czwartą część swego ciężaru. Biorąc 
zaś Z różnych stosunków na różnych mieyscach 
morza znalezionych stosunek średni; powiedziće 
można: że woda morska zawićra soli iednę trzy- 
„dziestą część swego ciężaru. Nayprostszy sposób 
dochodzenia iłości soli w wodzie morskićy zawar- 
tćy podał JV/atson. Bierze się sztnka flaneli, lub 
grnbego sukna; ta dobrze na słońcu lub przy o0- 
_gniu wysuszona waży się, macza się potóćm w wo- 
dzie morskićy, i osączona od kapiącóy wody Wwa- 
ży się powtóre; gdy tak zmaczana wyschnie ,+wa- 
ży się po trzeci raz. Różnica wagi drugićy od 


pićrwszćy daje ilość wody morskićy; a różnica wa- 


gi trzecićy od pićrwszćy: daie ilość soli w tćy.wo- 
dzie zawartćy. Skąd pochodzi słoność morza? 
są na to różne mniemania fizyków ; ale tych roz- 
trząsanie do nas nie należy. © RASY; 
'Dochodzono także stopni ciepła, czyli tempe- 
ratury wody morskićy w różnych punktach ziemi, 
i w różnćy głębokości morza. Forster w drugićy 
wyprawie Cooka około ziemi R. 1775. na półkuli 
południowćy pod szerokością 67; Irving tegoż sa- 


mego roku pod dowództwem Zorda Mułgrave na. 


półkuli półnoenćy zacząwszy od 59” aż blizko 80* 


szerokości; i Peron w wyprawie około ziemi ka- 


piłana Baudin w roku 1801 w blizkości równika, 
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spusźczali da różnych głębokośei morza termome- 
tra dobrze obwarowane przeciwko gwałtowaemu 
wody morskićy ciśnieniu; i dowiedli, że tempera- 


tura morza tym barzićy się zmnieysza, im większćy 


sięgamy głębokości. /rving pod szerokością pół- 
nocną 80, kiedy przy powierzchni morze miało 
ciepła -|- 8 na term. Reaumura, w głębokości 5900 


stóp znalazł — 2, to iest dwa stopnie zimna. Więc 


głębokość morza zdaie się te same odmiany cie- 
pła pokazywać, które niżćy zabaczymy w wysoko- 


_ści gór; ca zupełnie wywraca mniemanie £/f0- 


na; © ogniu środkowym ziemi. Ale ieszcze z te- 
go nie godzi się wnosić; że w ziemi od pewnćy 
głębokości wszystko iest lodem. Peron ' ieszcze 
przez liczne doswiadczenia poparł to, co wiedzia- 


no. Naprzód: że temperatura morza wśród dnia 


mnieyszą iest niż powietrza atmosfery: że przy 
wschodzie i zachodzie słońca oboyga prawie ta 
sama; o północy zaś temperatura morza większą 
od temperatury atmosfery. Potetóre: że morze 
ciepleysze iest przy wyspach i lądzie, niż od nich 


„oddalone (Annales du Museum T. V. p. 125). 
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" O Atmosferze ziemskićy i o tworach najio= 
| wietrznych. 





Opis atmosfery £ żóy widok, 


85. M.:: płyńu sprężystego 1 przeźroczystego , 
oblewaiąca zewsząd eałą powierzchnię morza i lądu, 
rozciągniąca się do pewnćy nad nią wysokości,” cię- 
Żąca na ziemię, i ićy biegiem tak dzienym, iak ro- 
cznym porywana i niesiona, nazywa się -4£rnosferq. 
Płyn przeźroczysty, z którego się składa, nazywa 
się powietrzem. różne widowiska i dzieła przyro- 
dzone w atmosferze się rodzące i pokazuiące, 1 albo 
tam niknące, ałbo spadaiące na ziemię, nazywamy 
tworami napowietrznemi (Meteora: metćores). 
Powietrze w małćy massie wzięte, iest prawie cia- 
łem niewidzialnóćm; bo iego cząstki przeźroczyste 
nad to są drobne, aby promienie światła od nich 
odbite wzbudziły w oka naszóm czucie znaczne i 
wyraźne: ale toż powietrze w tak rozległóy 1 ogro- 
mnóy massie iak iest atmosfera, zebrane, widzieć 
nam się daie pod postacią sklepienia błękitnego, 
otaczaiącego ziemię, które pospólstwo bierze za 
niebo lazurowe | i za mieysce gwiazd: a które nie 
innego nie iest, tylko (atmosfera ziemska, więcćy 
odbiaiąca światła błękitnego, niż światła imaćy © 
farby. Wszystkie istoty przez skład, rozkład, lub 

iakąkołwiek inną przyczynę zamienione w parę i 


i r 
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owyziewy, wlewaią się w ten, że tak powiem, 0ce- 


an ciał lotnych, a mieszałąc się z powietrzem, Od- 
mieniaią iego stan, bieg, 1 własności, a przez to 
sprowadzaią i rodzą rozliczne, iedne dobroczynne, 


drugie okrópne dla mieszkańców ziemi twory » 


skutki. 
Ciężar i sprężystość tmosfery: dochodzenie 
przez Barometr, iak iest podniesione mięysce 


iakiekolwiek lądu nad powierzchnię morza. 


84. Powietrze atmosfery w tćy samćy obięto- 


ści, naprzykład iednćy stopy lub cała kubicznego 


uważane, i porównane z wodą, iest blizko osmset 


razy lżeysze i rzadsze, niż woda. Zywe srćbro 


czyli merkurynsz będąc cztćrnaście razy cięższy od 
_ wody, iest 11200 razy cięższy od powietrza. Ciężar 


atoli atmosfery utrzymuie wodę w pompach do 
52 stóp Paryzkich wysokości zawieszoną: a merku- 
ryusz w barometrach do 28 calów stopy Paryzkićy 
przy powierzchni morża: więc ten ciężar atmosfe- 
ry całą ziemię oblewaiący tyłe waży, aleby ważyło 
morze merkuryuszu całą ziemię oblewałące, a wszę- 


"dzie 28 calów głębokie, albo ileby ważyła massa 


wody 52 stóp wszędzie głęboka, i całą powierz- 
chnię ziemi oblewaiąca. Ponieważ stopa kubiczna 
wody waży siedmdziesiąt funtów dawnych Francu- 
zkich: więc powierzchnia ziemi iednę stopę kwadra- 
tową zaymuiąca, przycisniona iest ciężarem atmo- 


sfery ważącym 2240 funtów. Powierzchnia ciała 


ludzkiego "wymierzona na człowieku wzrostu i tu- 
szy średnićy ; wynosi blizko 4ź stóp kwadratowych, 


więc człowiek tyle znosi ciężaru atmosfery, ile waży 


448 stóp kubicznych wody , to iest 51500 funtów : 
tak ogromnemu ciężarowi utrzymuie równowagę 
sprężystość powietrza w ciele ludzkiem zamkaiętegę - 


"W _ pompach słup wody 52 stóp wysoki, iest w ró- 
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wnowadze ze słupem powietrza, przez całą wyso- 

kość atmosfery przechodzącym: powietrze będąe 
_lżeysze ośmset razy od wody, słup powietrza z wo- 
dą równowagę trzymający, bydź powinien ośmset 
razy wyższy ($. 50. Wstęp), niż słup wody; więc 
wysokość „atmosfery zamykałaby od powierzchni 
ziemi rachuiąc 25600 stóp, gdyby powietrze było 
wszędzie równćy gęstości. Ale powietrze, 1ak0 cia- 
ło sprężyste, nie odmieniaiąc massy odmienia obię- 
tość, kupiąc się, lub rozrzedzaiąc; więc podzieliwszy 
mysłą atmosferę na warsty iednćy grubości, idące 
po fmhi wierzchołkowóy z dołu do góry, te warsty 
uciskaiąc się mnićy lub więcćy własnym swym 
ciężarem, iedne muszą bydź barzićy skupione, a 
zatćm gęstsze, niż drugie; więc warsty bliższe zie- 
mi muszą bydź gęstsze, bo są większą liczbą warst 
nad niemi Solącich przyciśnione, niż warsty odle- 
gleysze.. Zgoła idąc z góry na dół gęstość warst 
rośnie w miarę przyciskaiącego ciężaru. 

Gdybyśmy sobie wystawili atmosferę podzielo- 
ną na warsty równćy massy, to iest równą liczbę 
cząstek powietrza zawieraiące; stosuiąc ich gęstość, 
i grubość, za wzrostem pićrwszćy, zmnieyszać Się 
musi ostatnia. Aże ciężary przyciskaiące zmniey- 
szaią się idąc w górę, i w odległości od ziemi dwa, 
trzy, cztćry, i t. d. razy większćy; gęstość atmo- 
sfery iest cztćry, dziewięć, szesnaście, i t, d. razy 
mnieysza: to iest, kiedy odległości od powierzchni 
ziemi, czyli wysokości mieysc rosną w postępie ary- 
tmetycznym, gęstość powietrza zmnieysza się w po- 
stępie 1eometrycznym, co się ma rozumiec przy tym 
samym i nieodmiennym stopniu ciepła.  Barometi 
w nayniższćy warście atmosfery, to iest przy po-- 
wierzchni morza postawiony, pokaże podniesiony 
merkuryusz do 28 całów 2,2 liniy, czyli do 558,2 
liniy stopy Paryzkićy: podnosząc się z nim w górę, 
imerkuryusz coraz niżóy. spada: to iest wysokość ba- 


j 


RY "RQZBZIAŁ :VH 


ronzetryczna zmnieysza się, bo się zmnieysza ciężar 
orzyciskaiący, a zatćm gęstość powietrza; więc musi 
bydź pewny stosunek między wysokością mieysca 
_ mad powierzchnią morza wyniesionego, i odpowia- 
daiącą ić sokością merkuryuszu w barometrze. 
Wysokość różna barometru wyraża ciężar przyci- 
skaiący atmosfery, a zatóm różną ićy gęstość; więc 
uważńłąc wysokosci barometryczne, iako szereg 
liczb idący w progressyi ieometryczney, ieżeli tey 
progressyi znaydziemy Odpowiadaiącą progressyą 
arytmetyczną, którćy liczby byłyby wykładnikami 
gęstości; te ostatnie liczby wyrażać nam będą wy- 
sokość mieysc ziemskich; kiedy wysokości harome- 
tru skazywać nam będą gęstości powietrza, 1 ciężary 
przyciskaiące. . Z tego rozumowania wyciągnęli Fi- 
* zycy prawidło na mierzenie wysokości gór za po- 
. mocą barometru: ale to prawidło wyciąga poprawy 
dla różnego stopnia ciepła, odmieniaiącego gęstość 
w powietrzu, ten zaś stopień ciepła nie tylko 
w różnych warstach atmosfery, ale nawet w tey sa- 
mey warseie odmienia się i różni, | 

. Przywiódłszy atoli gęstość powietrza do tego 
samego stopnia temperatury, bierze się różnica lo- 
 garytmów dwóch wysokośei barometrycznych w do- 
de ina wierzchu góry znałezionych, przez tę różni- 
cę mnoży się liczba 56621,8: mnogość stąd wy- 
 padaiąca pokaże wysokość góry w stopach Pary- 


Mierzone z ieometryczną  ścisłością wysokości 
- różnych mieyse i gór, i im odpowiadaiące odmiany 
' barometryczne dały poznać liczbę 56621,8. która 
wypada. dzieląc wysokość mieysca przez różnicę 
logarytmów dwóch wysokości barometrycznych. 
Pod szerokością np.ieograficzną 45%. zmierzona try- 
gonometrycznie wysokość góry pokazała się 75 stop 
5 cale i 6 linty: czyli wyrażaiąc wszystko przęz sto- 
pę paryzką 75,291. Barometr u spodu tćy góry nąiał 


| 
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wysokość 356 liniy: na wierzchu góry tenże baro- 
metr skazał 5355 liniy. Logar. 34$—=0,0012g944: 
przez tę liczbę rozdzieliwszy wysokość 75,291. 0- 
trzymamy -56621,8. Ta ostatnia liczba służy do 
wynaydywania iakichkolwiek wysokości gór ża po- 
mocą barometru. Biot wynalazł tę samę liczbę 
inną drogą wyrażaiąc ią przez metry : to iest 183595 
metrów. Ważył on powietrze i żywe srebro, do- 
chodząc stósunku ich gęstości albo ciężaru, i zna- 
Jazł: że żywe śrebro iest 10465 gęstsze od po- 
wietrza, Od wody zaś 15,5972. Jeżeli wysokość 
góry przez barometr znalezioną, i z całą ścisłością 
twygonometrycznie wymierzoną 75,291 rozmnożymy 
„przez 144 żeby ią przywieść do lmiy, otrzymamy 
10553; €o się o go liniy różni od wypadków Zio- 
"ta. Ta różnica iest nie wielka na tak delikatne 
doświadczenie, więc trzeba 10555 lmiy powietrza 
atmosferycznego, żeby się równoważyło z ieduą li- 
niią Twego srćbra, przy tćy sainćy temperaturze. 

Aimos wię: 
kości stanowią iak pewny układ tablie Logaryt- 
gnieznych: 'a liczba 56621,8 iest iak foremnikiem 
_ tego układu (Algeb: C. II. BR. 5, L. 4g). 

Można nawet za pomocą barometru , znając ie- 
go wysokość średnią _w iakićmkolwiek mieyscu zie- 
mi, znaleźć podniesienie tego: mieysca nad po- 


wierzchnię morza w wes sza Paryzkich, rozmno- 


żywszy przez 56621,8 Logarytm stosunku wyso- 
kości średnićy barometru przy powierzchm morza, 
do wysokości średnićy barometru w mieyscu da- 
nóm. Ale w tym rachunku należy mićć wzgląd 
na dwie rzeczy: to iest: na ódmianę siły ciężkości, 
, 1 na odmianę temperatury; zostawimy na potem siłę 
ciężkości, a zastanówmy się teraz nad temiperaturą, 
iako w skutkach swoich znacznieyszą. Ciepło w Od- 
mianię swoićy robi ta dwa Skutki: Naprzód: ści- 
skaiąc lub rozszerzałąc żywe śrćbro w barometr ze, 


—" 


l 


) 


era więc ł ićy różne nad ziemią wyso-. 


ź 
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iego kolumnę robi krótszą lub dłuższą. Za Plaaz 

rzez barzo delikatne i scisłe doswiadczenia zna- 
lazł, że na każdy stopień termometru na sto stopni 
podzielonego, żywe śrebro się rozszerza O zzrz 
część: więc różnicę wysokości barometrycznych 
dwóch mieyse nierównćy temperatury należy po- 
większyć o tyle, iłe warta ułamek rz pomnożo- 
ny przez różnicę temperatury. Jeżeli różnica tem- 
peratury dwóch mieysc nie iest barzo wielka; mo- 
żna tę poprawę zaniedbać. Powtóre: Ciepło przez 
swoię odmianę robi warsty atmosfery krótsze lub 
dłuższe co do wysokości; więc żeby zniszczyć ten 
skutek ciepła, trzeba przywiesdź do tćy samóy 
temperatury mieysce wyniesione 1 nizkie. Doświad. 
«zenia znowu pokazały fizykom, że icżeli summę 
'*temperatur na termometrze stustopniowym rozmno- 
żymy przez dwa, a rozdzielimy przez tysiąc; otrzy- 
mamy poprawę i przywiedzenie do tćy samćy tem- 
peratury. Niech mieysca dolnego temperatura na 
termometrze siustopniowym będzie T, mieysca wy” 


|. . ' . 2 ż "ZL ja , . 
niesionego t, będzie poprawa AR Jeżeli mamy 
K 1000 


temperaturę wyrażoną przez stopnie Reaumura , 
trzeba ie rozmnożyć przez %*, a zamienimy ie na 
stustopniowe. Zapłace w IV. Tomie Mechaniki 
niebieskićy, podał zrównanie, na rachowanie wy- 
sokości gór i mieysc różnie podniesionych za po- 
mocą wysokości barometrycznych: to zrównanie 
poprawih fizycy eo do liczb załeżących od do- 
świadczeń. Jeżeli wysokość barometru w mieyscu 
nizkićm nazwićmy H, w mieyscu wyniosłćm h, wy- 
sokość szukaną X: temperatury T, t iak wyżćy; 
miićć będziemy w stopach Paryzkich. 
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Rachuymy teraz podniesienie Krakowa i Wilna 
nad powierzchnię morza. Fizyk angielski Schuck- 
burg, dowiódł przez swoie liczne postrzeżenia : 
że wysokość Barometru średnia przy powierzchni 
morza iest 28. c. 2,2 lin. to iest 558,2 Kniy „st. 
par: Temperatura średnia na brzegu morza bał- 
tyckiego wyciągniona z obserwacyy śoletnich P. 
Bugge w Kopenhadze, jest -|-0 termometru Reau- 
mura. Z moich iedenastoletnich obserwacyy : wy- 
sokość średnia Barometru w Krakowie 27.5. czyłł 
529 liniy: temperatura średnia Krakowa -|-7,8. 
13,8.10 
$ 


27,25 na term: stustopniowym . „ 28H) ! ŻPSP 77 
| | 10009 | 
558,2 


529 

].558,a—2,5291736. . 1. 56621,8—4,7529838. 

Ł529 —25171g95g. . |l.t,0545—0,0147505. 
0,0119777. 1.0,0119777—=8,0789754. 

i i 2,8460877...» 
= ., | ... 701,59 st. Par. 
-więc posadzka Observatorium Krakowskiego wy- 
niesiona nad powierzchnię morza 701,59 stóp Pa= 
ryzkich. Jeżeli posadzka Observatorii (iak fui się 
zdaie) iest o 55 stóp wyżćy, iak powierzchnia /F'i- 
sły,-przy brzegu leżącym naprzeciw Ogrodu bo-- 
tanicznego; Kraków od powierzchni Wisły rachu- 
iąc, iest podniesiony nad morze 0 stóp ryżbich 
sześćset czterdzieści ośm, i calów siedm (648 s. 7 c). 
"Tem rachunek różni się od dawnićy przezemnie 
podanego, bom tam brał wysokość średnią baro- 
metru przy powierzchni morza za małą, i tylko, 
a domysłu. 

JKilmo z obserwacyy trzydziesto -cztero - letnich, 
ma wysokość średnią barometru 27. 9,074 czyli 


-Bumma temperatur 13,8 Reauraura daie 


a 





X—=56621,8(1,0545)log. 
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liniy 553,074: temperaturę średnią -L 4,854: tem- 

peratura przy brzegu morza --6: Summa tempe- 

ratur --10,854 Reaumura, czyli 15,56 na termo- 
metrze stustopniowym: więe na Wiłao 

*_- > 558 

X—56621,8(1,02712). log.z55,074 0-4 | 

| | |. 558,2—=2,5291756. 

LL. 555,074x—=2,5225407. 

0,006652q. 





1.56621,8 . —4,7529858. 
1.1,02712 . —=0,0116212. 
1. 0,00663529g =7,8217054. » 
: 2,5865084. . . 585,75 to iest 585 st. g c, 
- rachuiąc od posadzki Observatorium astronomiczńe- 
go w Wilnie. Posadzka Observatorii iest wyżćy 
79 stóp 7 calów 10 hniy, iak powierzchnia rze- 
"ki F/iłii przy kościele S$. Jakuba: więc JVilno 
rachuiąc od. pówierzchni //źliż przy S$. Jakubie 
iest podniesione nad morze o stóp Paryzkich trzy» 
sta sześć, ieden cal,-1 dwie liniie (506s. 1c. 2 L.)- 
Krakow wyżćy leży iak Wilno, o trzysta cztćr- 
dzieści dwie stóp, pięć calów, dziesięć liniy (542 « 
5. c. 10 1.). Za ; , 

/Tak znałeziona wysokość mieysc ziemskich, 
wyciąga jeszcze poprawy przez wzgląd na siłę cięż- 
kości. Tu znowu dwoiaką odmianę w sile ciężko- 
ści postrzegamy. Naprzód: ciężkość zmnieysza się 
im barzićóy oddalamy się od środka ziemi: a to 
zmnieyszenie iest w stęsunku spacznym kwadratu 
odległości ($. 21. k. 29. Wstęp): więc na wierz- 
chołku wysokićy góry siła ciężkości iest słabsza 
jak u dołu w stosunku ——-— 
WYROSASJEL WEŃ 
promień kuli ziemskićy, r wysokość góry. Ale że 
naywyższe góry na powierzchni ziemskićy są nadto 
drobnym ułamkiem, i prawie niczem w porówna 


m 


gdzie a znaczy. 
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niu z promieniem ziemskim, dlatego ta poprawa 
całkiem się opuszcza, iako nie mogąca: :sprawić 
w rachunką żadnóćy znacznćy odmiany. 

-— ]Powtóre: Ciężkość ieszcze się odmienia: idąc 
od równika ku biegunom, albo od biegugów ku - 
równikowi, czyli odmieniaiąc szerokość geografi- 
ezną mieyscą (L. 45. k. 145) a liczba 56621,8 w na- 
szem zrównaniu, wyciągniona z wymiaru trygono- 
metrycznego i z wysokości barometrycznych pod 
szerokością 45”, odmienić się powinna pod inszą 
szerokością. Staraymy się dobrze tę odmianę po- 

"znać 1 Ocenić. Powiedzieliśmy pod (L. 50. k. 165) zj 
że cała odmiana ciężkości od bieguna do równika 

, wynost 0,005674: więc w punkcie środkowym 
między bieganem i równikiem, to iest pod 'sze- 

' rokosścią 457. przypada połowa tćy odmiany to iest 
0,002857 rownaiąca się blizko ułomkowi zż4* Jak= . 
że teraz tę liczbę rozłozyć na całą ziemię wedle 
szerokości geograficznćy tak, -aby się nią całą 
zmnieyszyła ciężkość pod sanrym równikiem, a 
powiększyła pod biegunem? Rachunek trygono- 
metryczny zaraz nam to skazuie; iż ią potrzeba 
rozmnożyć przez dostawę podwoionćy szerokości - 
geograficznćy %, i będzie 0,002857. Dost.2w do- 
skonale wyrażało odmianę. ciężkości po całćy zie- 

„mi zaczynaijąc od 45* szerokości. Jakoż w pun- - ; 

„keie.45" 2Ww—= go”, którego Dostawa zero, a za- 

'tóm pod tym punktem Zadhidy nie trzeba poprawy. 

. Pod równikiem szerokość w iest zero, ićy M 

| wa=1; pod biegunem go"... 2w—=180, tey o- 

* statnićy dostawa —-1 : więc pod biegutem całkiem 
ta liczba idzie na poprawę, ale we względzie prze- 
ciwnym równikowi: i ieżeńi tam zmnieyszyła cięż- 
*kość, tu ią powiększa. Powiększona ciężkość kur-_ 
„czy warsty atmosfery, tak iak zmnieyszona przy- 
dłuża je; więc idąc od równołeżnika 45” wysoko- 
ści rostą' ku równikowi, a zmnieyszajią się ku -- 
Oo ci zce PEENĄCCWOCAWECNE (2 A 
z OCE o. 
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biegunom : a zatem wypadki naszego rachunku 
„ „trzeba: powiększyć w szerokościach geograficznych 
 mmieyszych od 45”; a zmnieyszyć w szerokościach 


większych. Zeby ałatwić wszystkim tak potrze- 


bny rachunek ; wygotowałem następuiącą tablicę : 




















0. | 
50*.)— ih. 
-55.|. 0,00097 69867717 





O” .|-|-0002837/7,45285g 
5*, 1 0,002795) 7,446071< 
10*.|  0,002665,j7,4256972 
+ 15%  0,002450|7, 266 60”. 0,001418,7,151676 
20'.|  0,002175|7,55705g7] 657.]  0,001823|7,2607867 
'29,] 0,001823|7,2607867] 707.| 0,002175|7,3370597 
30”.] 0,001418|7,1510762 75”.| 0,002456|7,3902254 
35%]  0,00097016,9867717] 807.| 0,002665|7,4256972 
40. |-|-0,000492/6,6919651 
2] o. | 



















życie tćy tabelli iest. proste.  Wynalezioną wy- 
sokosć mieysca pod znaną szerokością trzeba roz- 
mnożyć przez liczbę w drugićy kolumnie będącą 


aj wypadnie poprawa. Albo do  logarytmu znale= 


zioney: wysokosci dodaie się logarytm w kołumnie 
trzecićy, 1 otrzymamy łogaryun poprawy. Tę po- 
prawę należy odciągnąć od wysokości SEKE 


 ieżeli szerokość mieysca iest większa od 45. Jeżeli 


- zas szerokość iest "mnieysza od 45". należy tę po- r 


U 


' lsz.50 „=—6+69 19651 PARĄ 7 


prawę dodadź do wysokości znalezionćy. Kraków 
iest pod szerokością 50”, Wilno 54. 41. to iest 
blizko 55%  Wyżćy znaleziona wysokość Krakowa 
701,59: Wilna 585,75. ; | 
1. 701,79—=2,8460877 .. . draż | Panc ty 

i 37 .—6,9867717. 
95580523 .. 0,543 . ' g,97380801. .0,57% 
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biegunom: a zatćóm wypadki naszego rachunku 
. „trzeba powiększyć w szerokościach geograficznych 


'.. mmieyszych od 45%; a zmnieyszyć w szerokościach 


większych. Zeby ułatwić wszystkim tak potrze- 
bny rachunek ; wygotowałem następuiącą tablicę : 






CAP 
kość. 


















zero-| ,. .. | - ićy 
| Liczba logarytm. 

















| 07.|-|-0,002837|7,452859 : 0. 
5”.| 0,002795|7,440071< *.|—0,000492/6,6919651 
10.| 0,002665 kaa02972 _559,| . 0,000970/6,986771 7 
0,002450 759022 4 . 0,001418/7,151676 


| 0,0021737,30 
| oAa822 72607807 "a 
„|  0,0014187,151676 
| 0,000g970/6,9867371: 
0,600492/6,6919651 
o. | s : 


0,002175|7,35370597 
_ 0,002456 7,3902254 
0,002065|7,4256972 









AR - 











„. Uzycie tćy tabelli iest proste. Wynalezioną wy- 
sokość mieysca pod znaną szerokością trzeba roz- 
mnożyć przez liczbę w drugićy kolumnie będącą 
_ 4 wypadnie poprawa. Albo do logarytmu znale- 
zioney: wysokosci 3 się logarytn w kołumnie 
trzecićy, 1 otrzymamy łogarytm poprawy. Tę 
prawę aleję saacnać pet wysckdści: zaałekiody, 
_ ieżeli szerokość mieysca iest swiększa od 45". Jeżeli 
; zas szerokość iest 'mnieysza od 45”. należy tę po- | 
prawę dodadź do wysokości znalezionćy. Kraków 
iest pod szerokością 50”, Wilno 54. 44. to iest 
blizko 55%  Wyżćy znaleziona wysokość Krakowa 
701,59: Walna 580,75. "REZEPR NK 

1. 701,79—2.8460877 . . . jecz)| AB= up 24 





' Łsz.50 „=—=6,69 '< kk ++ 1.sz.50%——6,9867717. 


9;3580523 .. 0,543 | 9,5750801. . 0,37%. 
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| peratura atmosfery częstokroć wyżćy się daleko pod- 


nósi, niż do 25 stopni. — - 
Powietrze uciśnione ciężar arst nad nim Je 


żących, usiłuie rozszerzyć się 1 pokonać to Cisnienie; 
a prężąc równo na warsty sobie przyległe i mieysca: 
poboczne, ustuie w równey wszędzie utrzymać się 
gęstości, gdziekolwiek iest równa od powierzchni , 
©, emi odległość; i natenczaś działa siłą swćy sprę- 
of Żystośći. Dowodzą doświadczeniami Fizycy, iż siła 
- sprężystości blizko równa jest sile ciężkości w po- 
wietrzu: 10 iest, skutek wypada równy, bądź przez 
- sprężystość, bądź przeź ciężar powietrza wyrządzony: 
dlatego wysokość baromietru cale się nie odmienia, - 
kiedy go zawiesimy W izbie zamkniętćy, lub na wol- 
: nóm powietrzu; kiedy nań powietrze ciśnie z góry, 
40. Fubż. „Oku: i barometr uważać się może, iako na- 
(-_ rzędzie pókazuiące nam siłę ciężaru i siłę sprężysto- - 
ści w powietrzu. Gdy atoli 'barometr_ iest. użyty do 
mierzenia samey tylko sprężystości w powietrzu zam- 
<  „kniętćm, 4 niełączącóm się z powietrzem zewnę- 
| arznćm, nązywalą go podówczas Fizycy Manome= 
| trem. Ta w powietrzu, że tak powiem, skłon-= 
ność do szerzenia się czyli sprężystość, mieć mu- 
si swoie granice, W których ustale: to, jest powie- 
trze doszedłszy pewnego stopnia rozrzedzenia, uż 
się więcćy rozrzedzać nie może; bo inaczćy atmo- ę 
sfera ziemska końęzyćh się nigdzie nie mogła; 
'a. nawet .w ktst 8 ad "ziemi odległości, gdyby 
© zawsze naglona byla siłą szerzenia się; 1 tóy była 
"ciągle posłuszna; zaczęłaby się rozpraszać 1 ginać 
-w przestrzeni nieba, albo byłaby pompowaną, 1 
 jyciągaha do atmosfer iinych planet: co z Czasem, 
RZE pociągnętoby” za sobą *wyniszezebie atmosfery zten- 
- "skićy- Z ty uwagi wypada, że przy powierzchii 
"ziemi must sprężystości powietrza cokolwiek koks 
5 


p ż z, kszy m stosuauku ubywac, niż iego ciężaru, dlate 


= 
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% : . ; 
powiedzieliśmy, że te dwie sily są sobie Dłizko 
* równe. 
| : ż, Pa i, p a Ę , 
'O cieplę, iako przyczynie walnych odmian 
j || w atmosferze. FE, 


- 86. Ale sprężystość i gęstość powietrza odmie- 
"nia się przez ciepło: owszem naywałnieysze atmosfe- 

© ry odmiany nie mogą bydź wytłimaczone i pozna- 
" ne bez dokładnego wyłuszczenia tćy siły. Zebysmy . 
nic nie opuścili, eo -do naszego zamiaru należy, 
„sprostować nam naprzód wypada ięzyk, którego u- 
bóstwo i niedokładność iest prawie zawsze skutkiem 
niedokładnego poznania i rozróżnienia rzeczy. Przez 
ten wyraz ciepło zwykliśmy znaczyć 1 siię i razem - 
czucie tą siłą w nas wzbudzone; to iest przyczynę 
i skutek: co dziś koniecznie rozróżnić nam bacznie 
potrzeba, i dla porządku mysli, i dla precyzy! 
w ich wyrażenia. Przez ciepło rozumiec zawsze 
będziemy czucie, działaniem pewnćy siły w nas 
wzbudzone, albo też skutek tćy samćy siły okazuią- 
cy się na: termonietrze przez powiększoną, lub 
/ zmnieyszoną obiętość żywego srebra w rurce zam- 
kniętego. Siłę zaś samę, która w nas takowe czt 
cie wzbudza, i która działaniem swoićm odmienia 
obiętość żywego srebra w termometrze, nazywać 
będziemy Cieplikiem  (calorieam: całorique) a). 
Ponieważ cieplik wszystkie ciała rozszerza, i powię* 


„a 


« 


ES ZEOGRGHEWEE: ERA GHEE OCEANIE | s 
a) Nauka dzisieysza o cieple barzo porządnie, ia= 
-_ śnie i dokładnie iest wyłożona w Tomie I. Che-* 
mii po polsku wydanćy przez Jędrzeia ŚSniade- 
© efiego, publiczńego Brofessóra w Akademii Wi- 
|... leńskićy: i do tego” dzieła Czytelników naszych 
© po dokładnieysze rzeczy poznanie odsyłamy. 
Wprowadzony przez Aułora do ięzyka naszego 
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ich obiętość, skoro się zapewniano „przez licz- 


ne doświadczenia, że merkuryusz od punktu, gdzie 


* 


zaczyna .bydź płynnym ; ąż do panktu wody wrzą- 





wyraz Cieplik,. „zdaie mi się barzo. szczęśliwie 


. znaleziony ; bo nie rażąc ucha, rzecz dobrze, j 
_ do natury. ięzyka stosownie wyraża. Ciepłoczyn 


od niektórych narodowych F izyków na mieysce 


cieplika podany i użyty, jest wyraz w moićm E 


mniemanią zły; bo i z rzeczą i z ięzykiem nie- 


agodny. Nie wchodząc w długą metafizykę słów 


złożonych: wyraz prawdziwie Polsk; czyn, to są- 


, mo znaczy, co uczynek; więc ciepioczyn po pol- 


sku wzięty, znaczy uczynek albo skutek ciep: 


, , kiedy tu potrzeba oznaczyć nie skutek, ale przy- 


_ czynę ciepfa: więc chcąc mówić po połsku z pre- 


' cyzyą; należaloby raczóy materyą ciepła nazwać 


Ciepła czynnik , albo Ciepła sprawnik, nie cie- 
pioczyn: czynnik i sprawnik maią to samo za- 
kończenie, co cieplik : dlaczegoż rzecz nowa, no- 


"wym ale prostym i prawdziwie po polsku zakoń- 


,  ezonym wyrazem nazwana, nie ma bydź powsze- 


chnie przyięta? Szanuiąc prace Rodaków „moich, 
wyżnać ta muszę; iż w wielu pismach fizycznych 


trafilem na nowe nazwiska polskie, w których 


knewaniu niedosyć pokaznie się zastanowienią 


|. nazwisk dawnićy wprowadzonych, iiuż powsze- 
_. chnie przyiętych znalazłem nieszczęśliwie pood- 


cył; 
PR" 


"= 
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mienianych. Język nigdy nie wyydzie ze: swego 


„ Stana wahanią się i dziecinności, kiedy każdy bę- 


dzie go naginał i odmieniał podług swego wi- 


dzi mi się. Xiążki wychodzące z tak różnemi — 
-,pazwiskami nie rozszerzą wyobrażeń pewnych , 


ch, 
NC 
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i nad rzeczą, i nad naturą ięzyka; wiele nawet / 


/ 


o ATHNOSFERZE ZIEMSKIEY. 265 
«ey, rozciąga się, luh skupia w takim stosunku, 
ow iakim siła cieplika rośnie, lub ubywa; użyto 
tego metalu w termometrze, do mierzenia ciepła 1 
poznania różnych iego stopni, przez stopnie powię- 
kszaiącey się, lub zmnieyszaiącćy obiętości żywego 
stebra. Zatopiwszy termometr w ciele łakićm płyn- 
nóćm, lub utkwiwszy go w ciele stałóm, po pewnym 
przeciągu czasu termometr ułoży się z tóm ciałem do 
tego. samego stanu względem ciepła, to iest, termo- 
metr pokaże taki stopień powiększonućy, lub zmniey- 
szonćy obiętości żywego srebra, iaki sprawić może 
* rozlany cieplik w ciele i termometrze wolno i ró- 
wno po nich krążący. Stan takowy ciała względem 
ciepła stopniem termometru skazany, nazywa się ie- 
- go temperaturą. 
-__ Naczynie iakiekolwiek otwarte napełniwszy śnie- 
giem lub lodem tartym, 1 w nićm zanurzy wszy ter- 
mometr Reaumura, pokazuiący temperaturę łodu 
niższą od zero; ieżeli ie wystawimy na moc ognia, 
lub wielkiego gorąca; gdy lód zacznie topnieć, ter- 
mometr się podniesie do zero, nic potóćm w stopniu 
ognia, lub gorąca nie fołguiąc, lód powoli to- 
pnieć będzie, ale termometr przez ten czas zOsta- 
"nie w punkcię zero nieporuszony: w momencie 
ieszcze, gdy się dokończy zupełnie roztopienie lo- 
, du, woda pokaże temperaturę zero: więc wszystek 
cieplik, który z ognia wpłynął przez naczynie lodu, 
nie działałąc cale na termometr, złączył się z lodem 
na zrobienie wody; i woda temperatury zero, iest- 
to łód z cieplikiem złączowy, albo lód rozpuszczo- 
ny w cieplika. Trzymaiąc wciąż na tym ogniu wo= 
|dę z roztopionego lodi, termometr podnosić się 
będzie W miarę rozgrzewalącćy się wody ; ale gdy 
„ta wreć zacznie, i Wrząca zamieniać się w parę, 
' termometr doszedłszy do 80 stopni, zosianie zno- 
wu mieporuszony, i przez cały czas parowania wy- 
żćy się nić gódzienik: więc od odbić wody „rap 


- 
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cćy cieplik nie działając calg na termometr, łączyć 
srę będzie z wodą i robić parę: para więc iestio 


woda złączona z cieplikiem, albo woda w ciepliku 
 rozpuszczona. Mażde crało staiąc się ze stałego 


płynne, lub z płynnego lotne, wciąga. w siebie pe- 


wną ilość ciepłika i znim się łączy: a na odwrot 


przechodząc ze stanu lotnego na płynny, lub. z płyn- 


nego na stały; wypuszcza z siebie r uwalnia tę ilość 
cieplika, która ie albo ulotniła, albo zrobiła płyn- 
-. nóćm. -Doświadczenia Pana /att w Auglii nad pa- 


rą wody czynione :dowiodły, że para zamienialąc 


_się-w wodę, tyle uwalnia cieplika, iżby ten mógł 
do /419 stopni termometru eaumura podniesc 


temperaturę płynu nieparuiącego takićy massy 


"własności, iak woda. - Woda temperatury zero za- 


mieniaiąc się w łód, uwalnia tyle cieplika, ile go 


/ potrzeba do zrobienia temperatury '60 stopni. 


iepik więc w całóy naturze znaydować się i 


uważać może w dwoiakim stanie: to iest, albo 
- w stanię złączenia, iako -pićrwiastek wchodzący do 


składu ciał, i taki ani nie grzeie, ani na termometr 
eale nie działa; ałbo w stanie oswobodzonym, na- 
pełlniaiący wszysikie- otwory ciał, przelewaiący 
się z iednych do drugich, i w którym że tak po- 


wiem, wszystkie ciała, pływaią: i w tym tylko stanie 


” 


- działając ną termometr, pokazuie 1 odmienia ciał 


temperaturę. || 116=- = e > 
> (isla przechodzące ze stałych na płynne, i z płyn 
nych na lotne, nie wszys ie potzebuią równćy 


ilości cięplika do nabycia postaci płynaćy i lotnćy; 


ale iedne mniey, drugie więcćy. Miara pewna tćy 
. "©znaczonćy slości cieplika każdema-ciału potrzebne- 
' go do rozpłynienia się, lub ulotnienia, nazywa się 
„ biernością ciała- (capacitas: capacitej: że zaś tę 


bierność każdemu ciała właściwą wrz wzglę- 
4a 


dem cieplika, iako pierwiastkn w skład wcłio- - 
ącego, nazwiemy ią biernością składu (capacigd 
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de oombinaison). Ale ciała różnią się ieszcze bierno- 
ścią względem cieplika oswobodzonego i po nich kraz 
żącego: to iest, że do nabycia pewnćy: i tóy samey 
. temperatury, iedne ciała potrzebuią większćy, a dru- 
gie mnieyszćy ilości cieplika: takową bierność ciał, 
nazywam biernością temperatury. Funt wody tem- 
peratury 54 stopni z funtem merkuryuszu tempera- 
tury zero znieszawszy razem, powstałe tempera- 


tura mieszaniny 55: więc woda straciła tylko ię $ 


den stopień, kiedy merkurynsz nabył 55 stopnie 
ciepła; przeto wodzie potrzeba 55 -razy więcćy 
cieplika iak żywemu srebru, do nabycia tóy samćy 
temperatury: ło iest, bierność wody iest 55 razy 
większa mad bierność żywego srebra. Ciała ró- 
żnią się od siebie biernością temperatury tak, iak 
się różnią ciężarem; i poznanie bierności każdemu 
ciału własciwey, czyli iego bierności areo ką 
(capacite specifique), iest wiadomością barzo ważną, 
choć miedałeko dotąd posunioną w Fizyce. Gdy 
więc cieplik przełewaiąc się i krążąc z iednych ciał 
do drugich, usiłuie nasycić ich bierność, i przywiesdź 
ie-do tćy samćy temperatury, mówimy, że cieplik 
układa się i dąży do równowagi w ciałach; z czego 
wypada, że równowaga cieplika w iednóćm tćm sa- 
mem ciele załeży na równey iego gęstości: w. ciałach 
zas różnego gatunku na nasyceniach bierności: 
Ciała wystawione na działanić oswobodzonego 
cieplika, iedne rozgrzewaią się łatwićy i prędzćy, 
drugie tradnićy i ieniwićy; przez iedne ciephk 
prędko przechodzi udzialaiąc się innym cialom; 
przez drugie albó iest zatrzymany w swym bię 1, 
"albo barzo spoźniony; i dla tóy. własności, którą 
maią różne «ciała, w przepuszczaniu łatwieyszóm ,- 
lub trudnieyszćm ciephika, nazywaią się dobre, łab 
złe konduktory, czyli przewodniki: i tak metale 
łatwićy przepuszczaią cieplik, niż szkło, żywice; 
itd. pbwietrze wilgątne łatwicy, niż suche. 
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Ciała przez złączenie się z cieplikiem ulotnio- 
"ne, iedne są, które z odmianą temperatury tracą 
_swoię lotność, i te nażywałą się pary; drugie są. 
takie, że przy naywiększych odmianach tempera- 
tury zachowuią swoię łotność, i te zowią się gazy. 
Różne gazy i ciała, postać powietrza malące , uwa- 
Żżaią Fizycy iako ciała złożone z pierwiastku sta- 
dego rozpuszczonego w ciepliku: z różnych wła- 
*sności i gatnnku: tego stałego pierwiastka pocho- 
dzą rózne gatunki gazów, które dzieło Chem 
wyżćy przytoczone dokładnie opisnie 1” wyłuszcza. 
| Gdy te gazy rozkładają się w naturze, ich pier- 
wiastek stały uwolniwszy wielką massę cieplika 
wchodzi w związek z innemi ciałami; gdy znowu 
te gazy łączą się z sobą do zrobienia nowego cła- 
ła, następuie także ićh rozkład. i uwolnięnie cie- 
- plika. Mamy więc w rozkładzie pary i gazów źró- 
' dło cieplika uwolnionego i krążącego w. naturze. 
Palenie się nawet ciał mic mnego nie iest, tylko 
rozkład gazu kwasorodnego, czyli powietrza czy- 
stego i żywotnego ,: składaiącego się z istoty będą- 


cóy pierwiastkiem wszystkich .prawie kwasów, 1 


nazwanćy dlatego kwasorodem (oxigene), z istoty 
mowię tóy, rozpuszczonćy w ciepliku. Ciała pał- 
'ne rózkładaiąc to powietrze, łączą się z kwasoro- 
dem i uwałniaią cieplik; i każde działanie, gdzie 
takowy rozkład zachodzi, nazywa -się: palenie. 
Ludzie i wszystkie zwierzęta  żylące i oddychaiące, 
_ sąto ciągle goreiące lampy, które trawiąc, to iest 
rozkładając powietrze żywotne, nwalniają od zwią- 
(zku z kwasorodem wielką massę ceieplika: skąd 
się rodzi ciepło źwierzęce, podnoszące się w czło- 
wieku zdrowym do 52 stopmi, termometru Reau- 
mura. -Te wszystkie wiadomości 0 cieple, krótko 
tu haponiknięte, a pod. iedet ogólny widok zebra- 
ne, uczą nas: - Be 0 19-55 


- Naprzód: Że cieplik iestto istota płynna, źnay- 
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dniąca się w naturze, albo iako pierwiastek w skład 
ciał wchodzący, i przez łączenie się z innym współ- 
pierwiastkiem wydaiące nowe istoty; albo iako siła. 
fizyczna rozlana po massie ciał, osłabiaiąca skupie- 
nie i spoienie ich cząstek: w pierwszym przypad- 
ku cieplik odmienia byt, a nawet naturę ciał, 
w drugim odmienia tylko ich obiętość i tem pe- 
hi med W EWPRECECSJ | 

Powtóre: Że w naturze stosunek massy ciepli- 

ka wolnego, do massy cieplika złączonego, ustawi- 
cznie się odmienia. Wszystkie działania natury, 
przez które ciała topnieią, rozpuszczaią się, ułotnia- 
łą i obracaią w parę, wciągając wielką massę cie- 
phba w skład i związek, zmnieyszaią massę cieplika 
uwolnionego 1 temperaturę ciał. Przeciwnie pale- 
nie się ciał, oddychanie zwierząt, i wszystkie dzia- 
łania natury, którekolwiek ciała płynne zamieniaią. 
'w stałe, rozkładają pary 1 ciała lotne, uwałuiaiąe 
massę cieplika od związku, pomnażaią iego massę 
krążącą, a zatćm podwyższają temperaturę ciał, po 
których się rozchodzi, Przez pierwsze działania, - 
ciała stygną i ziębną, bo massy cieplika z cyrkula- 
cyi ubywa: przez drugie działania ciała się rozgrze- 
Walią, bo massa cyrkuluiącego cieplika rośnie. 
.. Potrzecie: Ciepło i zimno iestto czucie przyby- 
 waiącego, lub uchodzącego "cieplika, ta sama iego 

massa' wzbudzić może mocnieysze, lub słabsze czu- 
cie; i ta sama massa zrobić może wyższą lub mniey- 
szą temperaturę ciał nas otaczających, *kiedy te cia- - 
ła, po których się dzieli i rozlewa -cieplik, są więs 
i ,„ albo mnieyszćy bierności. | 

Poczwarte: Cieplik krążący udziela się pręe . 

dzóy i łatwiey, gdy w biegu-swoim trafia pa lepsze 
kondnktory czyli przewodniki: można więc cieplik 
Jozproszyć, zatrzymać, i spoźnić w biegu, Otacza« 
iąc ciała rozgrzane, lub cieplik w sabie rodzące, 
dobremi luk złemi przewodnikami, 4 
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* Popiąte: Te wszystkie fenomena w różnym 
stanie uważanego cieplika nie mało się obiasniaą 


tym ogólnym początkiem: że cieplik wystawiony na 


działaie iednego ciała wywiera swoię siłę na attra- 
kcyą iegó cząstek, od których pochłoniony rozrze- 


dzaiąc ciało: odmienia iego gęstość; a zagęszczńjąc 


się sam, niknie; i nazywamy go wienczas ciepli- 


kiem utatonym. W ystawiony zaś cieplik na dzia- 


łanie wielu ciał stykaiących się lub do siebie zbli- 
żonych, przelewa się z iednych do drugich 1 -od- 
mienia ich żemperałurę, i wtenczss zowiemy g0 


cieplikiem wolnym i- krążącym. )Tu łatwo rozu- 


mieć, eo Fizycy nazywają ciep/ikiem promienisty m. 


, Każde ciało: więcćy ogrzanć iak inne sąsiaduiące, 


(podobnie iak światło, ciała świecące, lub oświe- 


'eone), rozsyła ciepłik na wszystkie strony. przez 


finiie proste, które powierzchnie iun ch ciał albo 
całkiem, albo w części odbiiaią; tak dźlece, że za 
odmianą temperatury w -iakićmkolwiek ciele, na- 
siępuie ustawiczny ruch wyziewanego | odbiiane- 
go od «ciał cieplika. Zwierciadła gładkie metalh- 
czne odbiiaią 1 zbieraią ten -ciepłik w ognisku, co 


dowodzi że ten podobnie do światła, rozchodzi 


się przez liniie proste, i odbiia się pod tym samym 


- kątem pod którym wpada. "Szkła palące prze- 
( puszczając swiatio, zatrzymuią . cieplik ognia ko- 


minkowegó; choć. ciepło słoneczne znacznie zgę- 
szcezalą. sę | 


Z tey uwagi gów cieplikiem rozchodzącym się 


sposobem światła, Jedrzćy Śniadecki w swoićy Che- 


mil ustanowił osobną klassę ISŁÓŁ fizycznych „, któ- 
re nazwał promienistemi, w składzie i postaci swo” 
ićy daleko *subtelnieyszych iak gazy, obdarzonych 


ruchem różnćy szybkości , daiących się sku tat , ! 


rozchodzących się przez limiie proste. do tey 


klassy-nałęży swiatło, materya elektryczna, cieplik 


'1 magnetyzm. Ta promienistość iestto ciągłóm wy” 
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ziewaniem 'cieplika od ciał dakieykolwiek tempe- 
ratury; które coraz barzićy stygną, gdy go nawza- 
iem nie odbieraią .od ciał otaczających albo w ró- 
wnóy obfitości, ałbo z równóm natężeniem 1 szyb- 
kością. "Ciała, które są dobremi przewodnikami 
ciepła, maią promienistość słabą. (Journal des Sa- 
ans Septembre 1817). ŁĘ 


Skład atmosfery : iey stan względem ciepła: | 


187. Powietrze atmosferyczne blizko powierzchat 
ziemi i w iakićykolwiek nad ziemią wysokości 
wzięte, ićsto mieszanina ze trzech gazów : sto 
części takiego powietrza zamykaią w sobie dwadzie- 
ścia siedm częsci gazu kwasorodnego (aćr Vitalis: 
air witał), siedmdziesiąt dwie częsci gazu azotyczne- 
go” (aćr pbłogistiicatus: air phlogistiquć), 1 iednę 
część kwasu. węgłowego (aćr fixus: air fire). Z tych 


pićrwszy tylko iest prawdziwym żywiołem zwie- 


rząt i ognia: dwa ostatnie gasząc ogień i dusząe 
zwierzęta, iak pałeniu się ciał, tak życin żwierząt 
są przeciwne: ale blizko we trzech czwartych czę- 
ściach: mieszając się z powietrzem żywotmóm, czy- 
li gazem kwasórodnym , rozrzedzaią i słabią wiel- 


ką iego dzielność, którąby bez tikowego osłabie= 


hia, płonęły ciała palne, i wawiły się prędko w ode 


dychaniu zwierzęta. Wszystkie atoli inne iakiekol- 


wiek bądź gazy, równie ciężkie, lub lżeysze od 
powietrza atmosferycznego , zgoła cokolwiek się 
W parę obraca, ulotma, i w górę podnosi, wlewa 
się w atmosferę, i do ićy składu należy. Tak zło- 
żona atmosfera, iako siedlisko pary i samych ciał 
dotnych, iestto otchłań w związku uwięzionego 
€ieplika: ieżeli tam wszystko się ulotnia i rozpik 
szcza, musi massa oswobodzonego i_ krążącego cie- 
plika bydź barzo szczupła: i dlatego atmostera oso- 
biwie w wyższych swoich warstach, iestto kraina 


sa j , | 
« - " 
- , z 





+, 


s SBE. $. * Wad 


270 | KOŻDNZDAŁ YVL. 


wiecznego zimna. Im się dalćóy podnosimy od 
ziemi, a barzićy zagłębiamy w aunosferze, tym się 
barzićy temperatura zniża, I tym większe czuiemy 
zimno. Wierzchołki gór wysokich widzimy pra- 
wie zawsze śniegiem okryte. WTA 
(|. 'fest pewna od powierzchni ziemi w atmosfe- 
rze odległość, którą nazwać niożna wiecznóm mie- 
szkaniem mrozu: wierzchołki gór tam "sięgaiące, 
okryte są śniegami nigdy nie topnieiącemi: ale 'ta- 
ka wysokość, różna iest w różnych mieyscach zie- 
"mi, podług szerokeści ieograficzney tychże mieysc. 
Bouguer pod samym równikiem w Peru, znalazł 
-tę wysokość o 2454 prętów Francuzkich pad po- 
wierzchnię morza wyniesioną (F'oyage au Perou 
pag: 48.), którą nazywa granicą ziźszą stateczną 
mrozu I śniegów. Sądzi on ieszcze, iż iest druga 
granica "wyższa w pasie gOrącym ziemi, O 4400. 
prętów Francdzkich nad pówierzchnią morza, i że 
za tę już żadae pary 1 chmury_nie przechodzą ; 
którą dlatego nazywa krainą nigdy nieustiiącey ł 
nigdy nmiczćm niezmieszanćy pogody. Wysokość 
niższa - wiecznego "mrozu.i śniegów w atmosferze 
tóm się barzićy zmnieyszać powinna, im mieysce 
barzićy oddalone od równika, a zbliżone ku biegu- 
nom; i ia wysokość podług wszelkiego podobień- 
stwa w samych biegunach niknie: to iesi, że tam 
na samćy ziemi wieczne mrozy i śniegi panują: 
więc liniia krzywa, któraby przez te 'punkta wie- 
© cznych i statecznych mrozów w atmosferze prze- 
chodziła, dotkaąwszy - w biegunach |samćy ziemi 
coraz się wyżćy wznosi nad ićy powierzchnią, pó” 
|, ki naywyższćy odległości pod równikiem nie do- 
* slągnie., Które więc kraie są barzićy od słońca 
/grzańe, te maią w atmosferze odlegleyszy kres 
statecznych mrozów. Warsty więc niższe atmosie- 
ry winne są swole ogrzanie cieplikowi z ziemi 


| "wychodzącemu, parom obfitym na deszcze się r0ż* 
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kładaiącym, i uwalniałącym wielką massę cieplika; 
warsly zas wyższe szczupłą maiąc massę uwołlnio- 
hego i cyrkuluiącego cieplika, nie inogą ićy barzo 


pomuożyć ż udziału ziemi, dłatego, że powietrze 


atmosferyczne iest barzo złym przewodnikiem cie- 
pla. Thomson dószedł przez doświadczenia (Pźilos. 
Iransact: F'ol. 76.), że im powietrze iest rzadsze, 
tym iest gorszym przewodnikiem ciepła, i że czczość 
(Vacuum : zdde), 1est ze wszystkich złych kondu- 
ktorów naygorszym. Ta własność powietrza iest 
wielkićm dla ziemi  dobrodzieystwem ; bo atmosfe- 
ra, iako zły przewodnik cieplika, utrzymuie go 
przy powierzchni ziemi, a nie przepuszczaiąc go 
do warst wyższych, nie daie mu się w swóy głę- 
bi rozpraszać; inaczćy kraie naygorętsze ziemi, za- 
mieniiyby się w łodownie. M, 


Powietrze atmosferyczne 7ozpuszczą w sobie . 


wodę: początki higrometró w. 
y rozpuszczają w sobie metale , 
'lak woda rozpuszcza sole, tak owietrze atmosfe- 
tyczne rozpuszcza w sobie wodę: gdyż powietrze 
piiąc i wciągając w siebie wodę, nie traci swoićy 
przeźroczystości: coby bydź nie mogło, gdyby wo» 
da była tylko w nić zawieszona, nie zaś roz- 
puszczona. Powtóre: Że kiedy InO€ rOzpuszcza- 
łąca powietrza żmnicysza się w miarę większćy ilo- 
ści wody pochionionćy, powietrze przychodzi wre- 
szejie do punktu sytości, nie mogąc już „więcćy 


ESR. Jak kwas 


Wody rozjmścić. ' Potrzecie : Że ten punkt nasy- 
cenia się wodą iest odmienny, podług różućy tem- 


pPeratury powietrza: to iest przy wyższym stopniu 
Ciepła siła rozpuszczaijąca. powietrza, a zatćm Hość 


, . Z. rp t . 2 
Wody w nićm rozpuszczonćy, rośnie. Poczwarte: 


ta sła. rozpuszczaląca - powietrza, powiększa” się 


(Szcze W miarę większćy gęstości i ciężkości. po- 
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wietrza: to iest, że im powietrze iest cięższe, bar- 
zićy, przycisnione i gęstsze, tym więcćy wody 
w sobie rozpusgtza. Popiąte: Źe powietrze w pe- 
wnym stopniu temperatury 1 gęstości , nasyciwszy 
się wodą; gdy się potćm, albo stopień ciepła, albo 


|. stopień gęstości zmnieyszy, to iest iedno z nich, 


alb obadwa razem; zmnieysza się zaraz siła roz- 
puszczaląca , powietrze „stale się przesycone, zaczy- 
na tracic przeźroczystość, 1 opuszcza ię częsc wo” 
dy, którą. dla wyższćy temperatury, lub „gęstości 
trzymało w rozpuszczeniu. Te stateczne 1 pewne 


' cechy wszystkich rozpuszczeń (solutiones: disso- 


lutions physiques), dostrzeżone w powietrzu, ża- 
dnćy nie zostawnią wątpliwości; że cząstki powie- 
trza łączą się ścisłe z cząstkami wody; i przez ten 
związek robią ciało z siebie złożone: to iest, że 


„powietrze test prawdziwym, lak nazywaią, -70z- 


łwarzaczem (menstruum: mnensżrue ou dissolvant) 


oda więć bydź może podniesiona i znaydo* 
wać się w atmosferze, ałbo tako rozpuszczoną W Sa- 
inym cieplika pod postacią pazy, ałbo iako r0z* 
puszczona w powietrzu: ale żeby się zamienić mo- 
gla albo zostać w postaci pary, potrzebuie przy 


ziemi 80 stopni temperatący, w wyższych zaś war- 


stach atmosfery dla nmieyszego ićy ciężaru, mniey 
jak 80, ale zawsze więcćy niż 25. stopni ciepła na 
termometrze Raumura: może zaś rozpuszczać Się 
w powietrzu przy iakimkolwiek' stopniu. ciepła; 
ż tą iak wyżćy powiedzieliśmy różnicą, że w miar$ 
powiększonćy temperatury i gęstości powietrza, wię” 
cćy się w nićm wody: roz a. "Należałoby więc 
roztóżnić parowanie wody siłą cieplika, od parowa” 


nia siłą powietrza; ałe że te obadwa działania bę” 


„dąc tego sainego gatunku, różnią się tylko ciałem 


rozpiszezaiącóm, zostawiemy Chemikom te podzia 


Ay 1 rozróżnienia, a my zawsze ns ywać b la my 
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" parą, wodę rozpuszczoną podniesioną, i znayduiącą - 


się w atmosferze, bądź siłą powietrza, bądź siłą 
cieplika, bądź obiema razem: ile że nam tylko po- 
trzeba wiedzieć, iak się woda przenosi do -atmosfe: 
ry,l iakie stąd wypadałą twory i odmiany atmosfe= 
ryczne. Przez: parę tylko przeźroczystą będziemy 
rozumieć wodę zupełnie rozpuszczoną : przez parę 
zaś mętną i nieprzeźroczystą” wodę opuszczoną od 
siły roztwarzaiącey, i tylko zawieszoną w powie» 
trzu. Fizycy chcąc mierzyć stopień wilgoci powie= 


trza, powymyślali różne do tego narzędzia, które -_ 
się nazywaią wzłgociomierzami , (żygrometra). Je- 


dni przez te- narzędzia szukali, iak powietrze maią- 
ce w sobie wodę rozpuszczoną, daleko iest od pun- 
kiu zupełnego nasycenia: drudzy zmnieyszaiąc. tem- 
peraturę powietrzą i osłabiaiąc iego siłę rozpuszcza- 
iącą, zbierah wilgoć pyzez nie opuszczoną: trzeci u. 
- sMowali przez te narzędzia rozłożyć parę w atmo- 


sferze, wysiawniąc na ićy  działauie takie ciała: 


z któremi woda <hciwićy się łączy, niż z powie- 


trzem; 1 z wilgóci, z powietrza przez te ciała wcią” 


gnionećy, wnosiłi wilgoć atmosfery. Na iednym 
z tych początków, zasadzaią się różne od Fizyków 
owymyslane higrometra; które daleko są ieszcze 
tego stopnia dokładńosci i pewności, iaki byłby 
w podobnych dociekaniach potrzebny. | 


a "w 


Paź 


JE, Zasności ż odmiany powietrza z wodą złącza» - 


> ego: przelewanie się wody do atmosfery. 


8g. VWoda | zamieniaiąc się w parę i ulatuiąc 


Ww powietrze, barzićy rośnie wsobiętość, niż w ciężar 
1 inassę, ure (£ssat sur Fhygrontetrie p. 284) 
doszedł przez liczne i ważne doswiadczenia: że si 
ma ciężar pary wodney do ciężaru powietrza jak 
,10 do 14; i że ciężar powietrza czystego do cięża- 
ru powietrza parą wodną napełnionego pod tą sae 
Jeogrąafiia. aa = x; "GRD, * 


x w 
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mą obiętosicą wzięty, ma się iak 765 do 761. Stąd 
wniósł de Saussure i wszyscy niemal Fizycy, że 


' powietrze maiące w sobie wodę rozpuszczoną iest 


lżeysze od powietrza czystego, 1 przez to tlumaczy- 
. >, K s w, oźPę 5  . 
li przyczynę odmian barometru co do wysokosci 


kolumny merkuryuszu, która opada w powietrzu. 


maiącóm wodę rozpuszczoną, a podnosi się w po- 


wietrzu czystćm. Ten wniosek i zniego wyprowa-. 


dzone tłumaczenie zbiia, i usiłuie okazać mylnem 
Jędrzey Sniadecki w rozprawie swoićy o rozpusz- 


| czeniu (w Wilnie 1808. Roczn: Towar: Wars: 


Tom IV.) Przyznaiąc że para wodna iest lecysza 
od powierza, że w nićm zawieszona zmnieysza cię- 
żar atmostery; autor rozprawy nirzymuie, że po- 
wietrze rozpuściwszy zupełnie wodę samo się zagę- 


szczą i Siaie cięższem; że im więcey iest wody roz- 


puszczoućy w powietrzu, tyna większy iego ciężar : 
tak dalece, że podnoszenie się merkuryuszu w baro= 
metrze znaczy powiększoną massę wody zupełnie 


/aw powietrzu rozpmszczonćy; opadanie zas. barome- 


tu pokaznie osłabienie siły rozpuszczaiącey powie-.. 
uza, a przeto wodę opuszczoną i pod postącią pary 
zawieszoną tylko 1 czepiącą się w powietrzu, którego 
powiększa obiętosć, ale zmnieysza ciężar. To tlu- 


5 33 Z o tę z% . . 3 s. 
. maczenie całe mowę i powszechnie przyiętemu jwze- 
«eiwne, wyciąga Autor z tego ogólnego w tćy roż- - 


prawie ustanowionego początkń wielką liczbą feno- 
menów popartego: Że żstoły różnej gęstości dzia- 
łaią ua siebie tak, ażeby przyysdź do iednego i 


tego stmego sianu skupienia, NWedług tego mnie- 


i z PO 2 Pa > x 
mania nalezy uważać wodę w powietrzn pod Wota- 


kim względem: to; iest wodę zpowietrzoną czylr ZA 


« .. re - 9% PR” 
pełuie w powaewzu rozpuszczoną i czyniącą powie- 


'1cze. cięższćm ;- wodę odrócozą w parę f zawieszoną 


w powietrzu, która: zimaieysza ciężar atmosfery : 
nakoniec wodę w kropłach, kiedy ostudzona paca 


| śeląga się w kropelki czepiące się powietrza, te kro- 


ź 
b. 
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pelki kupiąc się i zrastałąc spadaią w dzikiej? gra= 
dach lub śniegach. 
-- Woda rozpuszczona Ww powietrzu, zamienia Się 
na płyn sprężysty, mocą ciepiika powietrzu odebra- 
nego, i dlatego powietrze rozpuszczaiąc wodę sty- 
gnie, 1 nabywa temperatury niższy. Przeciwnie 
gdy powietrze straciwszy ze swćy siły rozpuszczaią- 
cćy, opuszcza wodę; ta ze stanu powietrza przccho- 
dząc: do stanu pary, a potóm do stanu wody, uwal- 
nia cieplik, który 1ą w stanie sprężystości trzymał, 
1 podnosi temperaturę powietrza: to nam tłumaczy. 
przyczynę magłego oziębierga, które często po. de- 
szczach następuie ; albo duszącego paru, który czuć 
się daię, w czasie blizkiego 1 wiszącego nad pa- 
rni desżeżu. * 
 Powiedzieliśmy, (L. 88. 'k. 271), że siła Fozpu- 
szczająca powietrza. rosnie w miarę powiększającćy 
_ się temperatury 1 ciężarn uciskaiącego, czyli gę- 
stości atmosfery; t że za odmianą, albo tempera- 
tury albo gęstości, albo oboyga razem; siła róże 
puszezaiąca w powietrzu odmienia się: więc powie- | 
trze względeną: ilości wody w sobie rozpuszczonćy - 
zuaydować się może w troiakim stanie, to iest : 
albo w stanie niedosycenia, gdy ilosć wody w niem 
rozpuszczoućy iest zamała; albo w stanie zaśyce- 
mia, gdy ilość wody wyrównywa iego sile. rozpu- 
szczalącć ; , albo w stanie przesycenia, gdy ilosć 
„wody tęż siłę przewyższa. W pićrwszych wóz. 
stanach powietrze dochowuie 'swćy przeźroczysto- 
ości, w Ostatnim traci ią, i to daie początek chniu= 
romi, mgłom, i t. d.. Atmosfera przechodzić IbO- 
Że przez wszystkie te stany, w aakimkolwiek po-* 
rządku wzięte , podłag odniian zachodzący ch w si- 
le iego rozpuszczającćy. Przechód z dbóni , 
stanu do drugiego sprawuie zimno; z drugiego 
do ostatniego podwyższa tem:peratnrę atmosfery. 
Ww ystawmy sobie sos od ziemi w górę 
! 18 * 


7 
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podzieloną na -warsty do powierzchni morza ró+ 
wnoległe: powietrze dotykaiące się morza - tyle 
wciągnie w siebie i rozpuści wody; ile ićy zuieść 
„może siła iego rozpuszczenia w miarę temperatury 
i gęstości. Pićrwsza więc od morza warsta będzie 
|, nasycona rozpuszczoną wodą, druga nad nią łeżą- 
-. «ea będąc medosycona, a dążąc do iednostaynćy gę- 
(9... tości przeciągmie w siebie część wody rozpuszczo- 
>, ney 2 tamtóy; 1 siebie zagęściwszy , tamtę rozrze- 
(1 dzi, która zaraz śtraconą część wody z morza od- 
żyskuie. Tym sposobem siła rozpuszczaiąca, 1 dą= 
| żenię powietrza do tego samego stopnia gęstości, 
_pompuie i przenosi wodę z morza do naywyższych 
warst atmosfery. Przyczynialją się ieszcze do tego 
"dwie siły, cieplik, i prężenie czyki moc przyciska- 
iąca atmosfery, kióremi woda w parę obtócona 1 
naglona, ulatuie w głębią atmosfery, i tam ałbo 
się rozpuszcza, albo zawieszona pływa. To samo 
wystawić sobie we A w ieziorach, bagnach, zgo- 
ła na wodzie po lądzie rozlanćy, a płynącóm i 
«ciągle się odmieniaiącćm powietrzem  rozpuszcza- 


Ś: nóy; iw górne atmosfery warsty przeńószdnćy; lubo 
(a ilość w z lądu wciągnionćy , iest nieźmiernie 
| mała w porównaniu tey, którey morze atmosferze 
_* dostarcza. - Fakim "sposobem woda 'rozpuszczona , 
(1 do różnych wysokości i -pokładów_atmosfery unie- 
| /siona, 1 w mię wciełona, robi tam skład rozli- 
(> | cznych tworów wodnistych, rozchodząc się są 
«wiatrów na różne mieysca lądu i powierzchni 
/ giemskićy. Sądzić ieszcze można, że gaz wodoro- 
dny (Hydrogćne: aćr mflammabilis: air inflam- 
| *mable), z pówietrzem żywotnóm w wyższych war- 
', stach atmosfery zmieszany, i iskrą elektryczną za- 
Ca: jony, rodzi w atmosterze wodę, i powiększa 
massę %ćy, ktorą z morza siła rozpuszczaiąca po- 
"wietrza wniosła. Że 


Zd Gay-Liitsac wyniósł się w balonie nad powierz- 
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chnią morza na 5600 prętów francuz: to jest o 250 
prętów wyżćy, 1ak wierzchołek Chimborago nay- 
wyższćy na ziemi góry z tych które są znane, 1 
-w tey wysokości znalazł naprzód tęż samę dziel- 
ność siły magnetycznćy : powżóre tęż samę pochy- 
łosć. igły magnesowey co przy . powierzchni ZŁC= 
mi: potrzecię powietrze almosfery w tey wysoko- 
ści zebrane, z tych samych gazów I w tey samćy 
proporcyi zmieszanych złożone iak przy ziemi; a 
zatćm fałszywe było mniemanie tych: Fizyków, kto- 
rzy rozumieli; że wiatry. mieszaiąc powietrze , nie 
dadzą się gażom do składu atmosfery należącym 
ułożyć warstami stosownie do ich ciężkosei gatun- 
kowdy; te bowiem gazy zupełnie rezpuszczone 
składaią iednę, i tę samę co do gęstości massę płynu. 


Rodzenie się dymów wodnistych, mgły , chmur 
ź deszczów: przyczyną burzy i grzmotów.: 


; wą. 


go. -Jakażkolwiek iłość wody zuayduie się w at<- 
mosferę wciągniona, póki powietrze iest w stanie 
nasycenia, przeźroczystości swoićy-nie traci: lecz 
skoro iego massa wodą nasycona oziębi się, statąc 
się iuż dła zniżonćy temperatury lub iakieykołwiek 
dmney przyczyny przesyconą ; część zbytnią wody 
opuszcza , ktora w maleńkich kropelkach zawiesza 
się i zaczepia w powietrzu, a zatćm psuie 1 burzy 
iegó przeźroczystość. Jeżeli tak przesycone 1 za- 
"mącone powietrze lżeysze lest, niż wartsy poboczne; . 
prężeniem tych warst. rot się w górę, i robi 
te kurzawy i dymy, które widzimy wyziewane 
z padołów , lasów, rzek , iezior, bagnisk 1 z wierz- 
chołków gór. Ale ieżełi ta massa przesyconego 1 
 zmąconego powietrza równćy iest ciężkości 3 war- 
stami pobocznemi; utrzymuie się 1 Wisi łedwa nie 
w tey. samćy nad ziemią wysokości; i gdy patrzą- 
cych w siebie. zagarnia i okrywa, -stanowi dla nich 
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mgłę: dy. zaś iest od patrzących oddziełóna, i 
w jewnćy od nich wysokości zawieszona w atmo- 
sferze, nazywa się chmurą. Kiedy atniosfera dla 
oziępienia tylko i zmnieyszoney temperatury oju- 
szczaląc wodę rodzi mgły albo. chmury, skutki 
1e są drobne i niedaleko się ciągnące ; bo powie- 
trze iako zły konduktor ciepła , szybko i dałeka 
takowych odmian nie szerzy 1 nie udziela; jecz 
kiedy powietrze opuszcza wodę dla zmnieyszonćy: 
siły przyciskaiącty ; poniewaz ta i prędko, i ną 
rozległą przestr zeń atmosfery działa; wypadarą skut- 
"ki znacznieysze i ogromnieysze. Atmosfera w wiel- 
_kićy przestrzeni Opuszezaiąe wodę, mąci się 1 okry- 
wa  grubemi i rozłegłemi chmurami popiętrzonemi 
4, wiszącemi nad sabą, które w wielkich pokładach 
iednych góruiących nad „drugiemi, do różnychwy- 
sokosei atmosfery sięgaią. Chmury te napełnione 
wodą zawieszoną i. czepiącą się cząstek powietrza, 
aedne dla odmienionego ciężaru walą śię i spuszcza- 
- lą, drugie wiatrami pędzone łączą się i przelewaią 
_/'w drugie: cząstki opuszczonćy i zgromadzonćy 
wody. zrastalą Się w krople, : rzemogłszy swym 
ciężarem siłę przyczepiaiącą, obcią ma ziemię w de- 
| szczach ,  ieżeli temperatura atmosfery , gdzie „się 
skupiaią chmury, i i gdzie cząstki wody zrastaią się 
w krople, wyższa i reż nad punkt lodu. 

_ W tym fenomenie zachodzić mogą skutki stra- 
szne 1. gwałtowne ; ; bo ieżeli ciężar przyciskaiącćy 
atmosfery 1 ićy temperatura w rozległć barzo prze- 
strzeni, znacznie i nagłe się zek PE 
stawszy się nagle ż barzo przesycone, opuści wieł- 
ką obfitość wody stanu sprężystości pozbawioney, | 
para sprężysta zamieniaiąc się szybko na wodę, 
zmnieyszy blizko dziewięćset razy swolę obiętosc, 
a tak szybkięm 1 i nagłćm skupieniem robić będzie 
place próżne w atmosferze: w te próżne mieysca, 
_ powietrze AEC ze wszystkich st stron z hukiem 
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i szełestem wpadać * będzie, zostawułąc także pó 
*sobie, lak szeregiem wyprożnione mieysca, w któ- 
re znowu dalsze pówietrze z podobnym hukiem i 
trzaskiem wstępować będzie. Stąd powstanie w at- 
nfosferze „huk i szelest ciągły miby toczący się, któ- 
ry nazywamy gzzznotemm. "To szybkie i gwałtowne 
ze „wszystkich: swon: powietrza wpadanie Ł płynie- 
nie, zrobi teszcze burzliwe w atmosferze wichry i 
'nawałność, tóm silnićy na morzn srożciącą, że tam 
,powierzchnia wody gładsza, nie czyni tyle oporu i 
przeszkód z wielką szybkością ; mocą płynącemu 
pówietrzu. Nadtó, gdy ciężar atmosfery i 1ćy sprę- 
Żystósć szybko się zniieniałą, gdy nagle są wypró- 
żniane- Ł zastępowane - mieysca; siła _powstatącego 

tąd i rozhukanego wiatru, tłucze, miota, i rzuca 
iedne chmury w drugie; więc wody «puszczone 
z iednych mieyse „massami włewać sig będą do 
Woik. a tak obficie i prędko skupione, spadać 
nawałnoscią i wielkiemi ułewami na ziemię. 
(/ Że powiewze-w wypróżnione mieyśca , wpada 
z hukiem i trzaskiem, © tóm nas tysiączne na zie- 
mi przykłady, i pękanie bań szklannych w pompie 
pnaeumatycznćy przekonywają. Że grzmot iest ezę- 
stokroć skutkiem takiego wpadania t ciągłego za- 
pełniania mieysc wypróżnionych, a niezawsze hu- 
kiem wpadaiącego pioruna z iskry elektrycznćy, 
iest za tćm zdaniera między iinemi dowodami tcu; 
że hnk przepadaiącego pioruan iest tylko ieden, 
ani w chmurach mocnego oporu głosowi nie ro- 
biących, odbiiać się i tak ciągłego i toczącego się' 
hałasu, iaki słyszymy w grzmotach, - sprawić nie. 
może; ile że wiemy z doswiadczenia, że na mo- 
rza otwartćm, od brzegów lądu dalekićm, hnk 
M arzegaczić armaty * przy naybarziey chmurami - 
okrytćy atmosferze, raz tylko bez żadnego odbicia 
1 jowtórzenia słyszćć się daie. Że piorun pomaga 
nagłemu zgromadzeniu się chmur, że wpadałąc bądź 
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z ziemi do thmur, bądź z chmur do ziemi, szybkim 
biegiem przecina, porze, i wzrusza powietrze, a 
przez to robi huk gwałtowny, sił; ciała ziemskie 
 6dbiiaiąc, powtarzają; sąto prawdy żadnećy dziś - 
, wątpliwości niepodpadaiące: mniemamy tylko, że - 
nie każdy hałas w atmosferze iest skutkiem piomu- 
nu, osobliwie ten ponury, ciągły, i niby toczący 
się, iaki w kupiących się chmurach słyszymy, 

| Trafia się w porach wiosennych i bazich , że 
po gwałtownych deszczach, powierzchnia ziemi, 
wód i rzek okryta bywa proszkiem zółtawym, 
z weyrzenia podobnym do siarki, co pospólstwo 
bierze za dćszćz siarczysty. Jesito pyłek drzew i 
roslin kwitnących (polłen), który wiatry unoszą, i 
nim napełniaią atmosferę. Deszcze obfite, spada- 


k 


zt AE pyłek ten zabierają, strącaią, i* osadzaią na 


ziemi i na powierzchni wód. Motyle, niezliczone 
roie insektów? w atmosferze latalących, są także po- 

wleczone pyłkiem mocno zafarbowanym i ezerwo- 
nym. Deszcze gęste i obfite trafiwszy na takie 
role źwierząt opłókuią ie z tego pyłku, i nim za- 
farbowane spadaią na ziemię: cą pospólstwo nazy- 
wać zwykło deszczem krwawym. Niektórzy fizycy 
przytaczają nawet przykłady śniegów tak żafarbo- 
, wanych na ziemię spadaiących: coby także tćy sa- 
'  mćy przyczynie przypisać należało. - —  . 


= 

Trąby napowietrzne: ich początek i skutki 
Ro ama RPOBNBO PO, 
qi. Wrócmy się ieszcze do uwagi burzy i gwał- 
townego atmosfery wzruszenia, przez nagle kupiące 
się i opadające w powietrzu wody, Jeżeli dwa 

wałtowne z przeciwnych sobie stron płynące wia- 
try natrą na chmurę, lub na massę powietrza; na- 
dadź ióy mogą bieg wirowy, przez który tak sparte 
dwiema siłami powietrze ułoży się w kolumnę 
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wierzchołkową, od ziemi w górę idącą, i z nie- 
zmierną chyżością w koło się kręcącą. Mamy podo-- 
bnego biegu przykłady w wirach i odmętach rzek, 
morza, a nawet w powietrza w koło przy ziemi 
piasek kręcącćm i miotaiącóm. 'Takowa kołumna 
powietrza z niezmierną chyżością obracana przez 
sałę odpychaiącą ($. 26. Wstęp), z podobnego bie-- 
gu rodzącą się, oddalać będzie i odrzucać na bok 
„cząstki powietrza. od osi okręcenia się, zmnieyszać 
ich siłę rozpuszczaiącą, i ułatwiać opadanie wody: 
cząstki wody opuszczonćy biegiem wirowym porwa- 
ne, i z wiełkim gwałtem na bok odrzucone, kupić 
się tam będą w deszcz rzęsisty, z boków kolumny 
'na wszystkie strony wypadaiący. Nadto ten nie- 
zmiernie szybki wir, przez siłę odpychaiącą wypę- 
_ dzaiąc wodę i powietrze ze środka kolumny, rozrze- 
ać i wypróżniać ciągle będzie ićy wnętrzne; na 
| mieysce wypróżnione wpadać będą z Góry całe wil- 
gocią obciążone chmury, z dołu zaś popłynie ogro- 
mna massa pobocznego powietrza z tym większym 
nawałem, im- wnętrze ka'umny barzićy rozrzedzo- 
ne i wypróżnione: wnet wpadalące chmury i powie- 
trze pochłonione, gwałtćm wiru i siły odpychaią- 
cćy na bok odrzucone, i na deszcze obfite z bęku 
wypadaiące rozproszone, zostawią. mieysce na nowo , 
wciąganym do tćy otchłani wypróżnionego wnę-” - 
trza mnymń chmurom z góry, i innym massom po- 
wietrza z dołu, tak dalece, że- siłą tego tworu ogro- 
mne massy chmur i wody z rozległćy przestrzeni a- 
tmosfery zebrane, bywalą. zagarnione i pochłonione. . 
Kiedy tak kręcąca się kolumna powietrza aż do; 
ziemi sięgaijąca, wiatrami pędzona przechodzi nad 
morzem; niezmierną siłą prężącego z boku powie: 
trza podobnie iak w pompie ssącćy, woda morska 
Wznosi się w górę, do napełnienia sobą wypróżnio- 
nego wnętrza kolumny, i spotkane na drodze okrę- 
dy zalewa, przewraca, 1 zatapia; kiedy zaś przecho 


+ 
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SARA „Madaj „2.8550 RK O. £DŹZIAYJYŁ 
© dzi przez ląd, wyrywa drzewa z korzeniami, pusto- 
"szy pola i urodzaie, przewraca domy i budowle 
a td. Twór teń napowietrzny ieden z nayokro- 
pnieyszych t nayszkodliwszych, nazywa się /rąbą 
"powietrzną (turbo: tromba marina: ecuephia: /a 
 trombe), dla figury rozwactćy u góry, śeiśnionćy zaś 
///, u dołu, pod którą się pokazuie. Daie ona się cze- 
+ stokroć postrzegać na pusżczach piaszczystych Zżbii 
,£ Nubii (Bruce voyage en Nubie): w: postaci pała- 
, jącego ognićm słupa, siłą wiatru szybko pędzonego, 
i połykaiącego massę rozpalonego. piasku, dusząc i 
zabiiająć wędrowników na drodze spotkanych. Prze- 
*€eiwko srogości tego tworu ratuią się karawany kła- 
|. — dąc się twarzą na ziemię, 1 dech w sobie zatrzym!'- 
iąc; sczęsciem, że bieg barzo szybki w moniencie 
- dą przesuwa, i przenosi z iednego mieysca na drugie. 
Tworzenie się śniegów, śrzonu, gradu. 
(92. Uważałiśmy dotąd „opuszczoną i zbierającą 
się w powietrzna wodę, r z nićy powstałące twory, 
gey temperatura atmosfery, gdzie się woda kupi i 
(/, w krople zrasta, iest wyższa nad punkt lodu; a 
*zatóm gdy ta woda iest roztopiona 1 ciekła. Ale 
gdy temperatura atmosfery iest dałeko niższa, niż 
punkt lodu, i powietrze mrozem ściśnióne; woda 


6. "od niego opuszczona, w chmurach zawieszona mar- 
|. nie w drobniutkich kropelkach, i krystaliznie się, 
RPP czyli. zrasta się w małe kryształy szescioboczne, 


albo w gwiazdki sześciokończyste ;.4k zrosła i się- 

"żona przemogłszy swym ciężarem siłę czepiącego 

się powietrza, spada na dół: a gdy przepada przez 
chmury napełnione podobnemi drobnemi kropel- 

kami zmarzłemi, te chwytaią się 1 czepiaią tam- 
tych, a powiększające ich massę, spadają w postact 
RE, |; magłanókek które nazywamy śSziegiem. Zgo*, 
©... ła gdy temperatura atmosfery iest wyższa. od pun= 


- 
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ktu lodn, następuie tylko iednoczenie się i kupie- 
nie wody od powietrza opuszczonćy , 1 spadałącćy 
w deszczach; gdy zas teniperatura atmosfery Diż- 
sza iest od punktu loda, wypada prawdziwa, £ry- 
sializacyd teyże wody, w powietrzu przesyconćm 
zawieszonćy.  Jestto ledwo niepowszechne natury 
w ciałach ziemskich działanie: że te, zamieniając 
się z ciekłych w stałe, krystalizuią się w pewną 
każdemu z nich właściwą postać i figurę. Widzi- 
my to na roztopionych i stygnących metalach, na 


solach , + różnych ciałach rozpuszczonych, i w tych: 


zy. -.; A „1% 
rozpuszczkach opadaiących 1 tężeiących, a nawet 


na marznącćy w naczyniach wodzie. Za tćm ledywo 


niepowszzchućm prawem idzie woda w powietrzu 
marznąca, i zupełnie nasladuiąca Sałmiak (Sal am- 
moniacum: Śe/ ammoniac) w wodzie ciepłćy do 
sytości rozpuszczony, i opadaiący na dno w płatkach 
1 kryształach, gdy Wwoda'stygnie: in naczynie 105t 
wyższe, tym kryształy soli na-powierzchni robiące 


się spadając na dół, barzićy rosną; pociągają do . 


krystalizacyi cząstki rozpuszczone; 1 zuiemił się łącząc; 


w większych płatkach opadaią. Podobnie śbieg im 


+ + > 5 zg szc . ż+ , 
z wyższćy warsiy atmosfery spada, im większe miey- 


sce wodą Opuszczoną napełnione przebiega; tym 


płatki iego są większe, które uderzaiąc 1 Wąc 'się o. 
siebie w tym spadku, tracą swoię kończystość, fore- 
mność, i w tak nie foremney postaci okrywaiź ziemię. 


| "Ponieważ woda: opuszczona, zmarzła, 1 w po- 
wietrzu pływałąca ciągłe do krystalizacyt dąży, a 
wszystkie ciała drobne, cienkie i kończyste krystali- 
zacyi pomagają i onę przyspieszalą: lako to widzi- 


my przy wyciąganiu soli warzonki, w budowach 


Graduacyi zwanych, chróstćm oplatąnych 1 osia- 


daniu soli pomagaiących; więc w warstach almo- 
sfery ziemi bliższych, gdzie zatrzymane w powieirzn 


kryształy wody, nie maiące dosyć ciężaru do zwy- 


€iężenia oporu powiętrza 1 dó spadku, pływaiąc 
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w tóćmże powietrzu oblewaiącćm drzewa, góry, bu- 
dynki, i t. d. czepiaią się i osadzaią na gałęziach 
drzew, na strzechąch, powierzchniach gór, domów, 
i t. d. i robią to, eo ńazywamy śrzonem, albo sę- 
dzielizną. (pruina: frimat). | 
Sposób którego używa natura do tworzenia gra- 
(| du iest dlatego dotąd do wytłumaczenia trudny: 
- naprzód: że grad który iest płodem zimna, spa- 
_. /dacby powinien w porach roku ostrzeyszych; kie- 
dy ten rodzi się w atmosferze w porach tylko roku 
gnayciepleyszych; i to ieszeze nayczęscićy po wielkich 
upałach. Powtóre: że-w kraiach maiących wię- 
kszą szerokość .ieografiezną nad 66? stopni, grady 
nigdy prawie nie padaią (Peter: Corun: Petrop: 
7. 9.). Potrzecie: że postrzeżenia nad gradem 
- robione dowiodły, iż to nie iest woda po wierzchu 
"tylko, ale wskrós od środka począwszy, zmarzia. 
Nie szukaiąc przyczyny dopiero przytoczonych ob- 
serwacyy w fenomenach elektrycznych o gradach, 
wiedzieć nam potrzeba, Naprzód: że podług tli- 
*eznych i ważhych do świadczeń Zawoisier i Lapla- 
ce: woda utrzymywać - się może w stanie «ciekłym 
przy temperaturze nmiższey Od zero; i że z oporem 
przechodzi do stanu lodu tey temperaturze przy- 
zwoitego; ale pornszywsży ią I zamieszawszy, zaczy- 
na się ścinać 1 marznąć; a zatćm bieg i poruszenie 
pomaga wodzie temperatury zero, lub niższćy, do 
 marźnienia. Powżóre: ;że bieg szybki wody spa- 
-daiącóy, barzo pómaga ićy parowaniu; parowanie 
- - wiemy, Że rodzi i powiększa zimno, i że nie tylko 
+. weda, ale śnieg i łód paruią. Wysiawmy sobie: 
| w odległych i wysokich warstach atmosfery tempe- 
raturę nie niższą nad zero, i wodę od przesycone- 
go powietrza opuszczoną, 1 w krople zrosłą tak, że 
ta zwyciężywszy opor czepiącego się powietrza spa- 
da ku ziemi: bieg tćy poruszonćy wody naprzód po- 
imaga do ićy ścinania się i marźnienia, 1 znówuj ten- 
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że bieg spadaiącćy wody pomnaża parowanie, a za 
tćm temperaturę ićy barzićy zniżałąc, w lód ią za- 
mienia; im wyższy spadek, tym chyżosć biegu wię- 


„ksza, tćm parowanie -mocnieysze ; i dla odnawialą- 


€ćy Się Ww każdymanomeńcie powierzchni - powietrza - 
wodę rozpuszczalącego w tym spadku, i dla bardzićy. - 
pfzycisnionóy atmosfery, każda kropla zmarzła ro- 


'snąc coraz barzićy w Swoićy chyżości 1 w sile paro- 


wania, robi że tak powiem, około siebie atmosferę 


"zimna, a przepadaiąc przez chmury hapełnione wi- 
gocią, zagarnia wodę w nich zawieszoną i na dro- 


dze spotkaną; nią się obwiia i oblewa4*obwinioną 
zimnem swóm mrozi, i tak powiększatąć coraz bar-. 


_zićy swą obiętość 1 massę, spada w postaci gradu 


na ziemię. Te ieszcze kulki zmrożone uderzałąc © 
siebie, i o powietrze, przez które przepadaią, mogą 


nabydź biegu. wirowego, który ieszcze barzićy ich 


spłaszczoną przy. bieguna 


parowanie, a zatćm stopień zimna powiększy. 
Jakoż dostrzegłi Fizycy w kulkach gradu postać 
+ ztakiego biegu wirowe- 

go nabytą. W ięc grad'iestto deszcz z wysokich barzo - 


' warst atmosfery, małącćóy nie niższą; teniperaturę 
nad zero spadaiący, poruszeniem, biegiem parowa= 


nie rodzącym, i zimnóm z tego parowania powsta- 
jącóm, zmrożony.. Różni się się: od śniegu tóćm, 


Że śnieg iest krystalizacya wody robiąca się w tem= 


| **zagięga niższćy od zero, i w iakieykolwiek wyso- 
ości atmosfery, a zatćóm w porze roku zimaćy; - 


kiedy grad nie tworzy się tylko w temperaturze nie 


niższóy nad zero, w warstach tylko atmosiery bar- 


20 wysokich, a zatćm w porze roku nayciepleyszćy, 
mogącćy rozgrzać i podnieść temperaturę warst wyż-. 


szych powietrza. lm grad z większćy spada wyso- 
kosci, im przebiega chimiiry barzićy wilgocią zawie- 


'śzoną obciążone, tym iego kulki są większe. To 


” 


nam tłumaczy przyczynę, . dlaczego w kraiach bar- 
20 zimnych grady nie padają; bo tam wysokie war=- 


PER 


. 
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sty atposfery nie są ogrzane, i maią, niższą dalckó 
temperaturę niż zero: to jeszcze tłumaczy , dlaczego 
- grady w znacznicyszych bryłach spadalą nayczęściey 
w kraiach cie deyszych, mnieyszą szerokość 1eogra- 
ficzną maiącyc : bo tam spadaią z daleko wyższych 
warst aumostery, niż w kraiach barzićy ku biegunom 
, posumionych (L. 87. karta 269). Jędrzey Sniadecki 
w Dzieńniku Wileńskim T. IL. k. 100. z przypad- 
ku 15 Lipca 1815 roku u siebie na wsi zdarzone- 
go, uważa grad iako fenomen całkiem elektryczny 
od ciepła i zimna nie zawisły. Trudno iednek w tćm 
tumaczenn widzieć przyczynę, dlaczego woda mar- 
zmie, kiedyj-żadne- fenomena elektryczne tego nas 
pie uczą. Dwie chmury parą 1 kropłami wody na- 
pełnione ajróżnie naelektryzowane, w zbiegu i ią- 
<zerńu się swoiem ułatwiaią szybkie zrastanie się 1 
kupienie wody: tę nawet, kióra była pod postacią 
ieszcze pary, zamieniają na krople. Kupienie się 
wody i zrastanie w krople uwaluia ciephik, który 
_arożeniu się przeszkadzać powinien. Gdybysmy* 


27 © ekeieli przypuścić, że siła mocnego pociągania SIę 


/w _kroplach przeciwnie naelektryzowanych powie” 
ksza siłę spoienia do wy „rowadzenia wody :ze staDu 
płynnego; i że ta siła przemaga nad silę uwolnio- 
nego cieplika; przeciwko temu mamy nową """ 
 dność: że <«iała zsiadłe  mnieyszą maią gęstość a 
zatćm siłę spoienia, od własnych swych płynów; 
bo iak lód, po wodzie, tak prawie wszystkie inne 
+ po swoich rozciekach pływaią. PiE RE 





Przelewanie się wodyz morza na łąd. przeż 
atmosferę: początek źródeł i rzek. 

g5. Przez ciepło i siłę rozpuszczaiącą pow 1e-. 

trza, atmosfera usługuie naywalnieyszym na ziem: 

'dziełom przyrodzema. Przez nię woda podniesioh* 

s morza, pompuie się, dystylluie, cedzi i na W” z 
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słodką się przemienia; poczóm Ww deszczach, ro- 
sach, sniegach, zgoła we. wszystkich wodnistych 
tworach przelewa się do lądu. Tam rozliczne zie- 
hi, zwierząt, 1 roslin zaspokóiwszy pouzeby, wre- 
szcie zebrana przez góry w źródłach, pętokach, 
siwamykach, przez połączenie się tych, zgromadza 
się w rzekach, które ią odnoszą i powy4qcaią mo- 
rzu. Widzimy więc bezprzestanne krążenie wo- 
dy z morza do aunosfery, z aimosfery. do lądu, 
«z lądu do morza:, i iako krążenie krwi w zwie- 
rzętach, tak to krążenie ciągłe wilgoci, ,iest isto- 
tinym ruchem utrzymującym wszystko, cokolwiek 
,żyle na ziemi. Bez tego ruchn planeta nasz z ży- 
aącemi na mm stworzenianii wieczną dotknięty 
posuszą , zamieniłby się na siedlisko śmierci i Sj u- 
sloszenia. Postać 'chropawa ziemi, wzniesione nad 
ićy powierzchnią, rozsypane po lądzie, albo pasmem 
ciągnące się góry, są istotaćii do tego działania 
narzędziem; bo *są iak łonem, w którćm się roz 
.puszczone w powietrzu wody naywięcćy i-prawię 
zawsze z atmosfery wylewaią 1 sączą. Powierzclmia 
-_ lądu iest zawsze wyższa, niź powierzchnia morza: 
powietrze -nasycone wodą przy drugićy, a przenie- 
sione wiatrem do pićrwsżey , traci ua sile przyci- 
skaiącóy, i stale się tym baszićy  przesyconem, im 
ląd iest wyżćy podniesiony nad morze. Przeto 
góry: nietylko temperaturę, ale i siłę przyciskaijącą 
atmosfery zmnieyszaiąc, zagęszczaljąc wodę tam za- 
Wieszoną 1 rozpuszczoną, naywięcćy pomagaią zbie- 
raniu się chmur, i opadaniu wody z powietrza. 
Góry ieszcze ściskając chmiury wilgocią obciążone 
ułatwiaią zrastanie się wody opuszczonćy w kropłe, 
a przez siłę przyciągającą wszystkim eząstkomi nia-. 
eryt własciwą, ciągle piią 4,wysysalą z climur 
wszelką parę 1 wiigoć: i diślego widzimy w gó- 
rach ledwo nie bezprzestannie panuące chniury, 
mgły, kurzawy, deszcze i swiegi. Tam naywięcćy 
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' /ściągana z atmosfery woda, podsycana toópieniem 
'. się wiwyższych piętrach śniegów, zbiera się w miey= 
sca wydrążone 1 zapadłe, tam wypełnia iak iezio- 
ra i sadzawki z których przez rysy, rozpadliny. 
skał, pokłady ziemi, iak przez żyły sączy się, zgro- 
madza, i wytryskuie w źródłach, stramykach i po- 
tokach; *które znowu łącząć -się razem, i iedne 
wpadaiąc w drugie, robią rzeki. Rzeki biorąc po-. 
czątek swóy w górach , to iest w mieyscach nay- 
wyniośleyszych lądu, nabywaią wielkiego ścieku i 
* spadku do morza: do którego tym prędszym 1 by- 
 strzeyszym płyną pędem, im z gór wyższych. 
pochodzą. : ; $ i : s 
| Fizycy chcąc się.zapewnić, czyli woda z atmQ- 
sfery na łąd wylana-iest dostarczaiąca do tylu po- 
trzeb ziemi, 1 do utrzymania biegu rzek; chcąc 
' oprócz tego porównać lata iedne z drugiemi co 
"do wilgoci; mierzą ilosć wody w mieyscu postrze- 
gania z atmosfery spadaiącćy, Narzędzia do tego 
celu używane nazywają się Utometra. Z tych Ś 
_ obserwacyy w wielu mieyscach ziemi od stu. lat 
robionych wnieść można, iż biorąc średnią arytme- 
tyczną ilośc wody w Europie na ląd spadaiącćy,.ja 
wynosi na rok blizko ośmnaście calów stopy Pa- 
ryzkićy, to iest, że gdyby woda przez rok cały 
z deszczów , śniegów, gradów; mgły tt. d. zebra- 
'na, nie rozpraszała się w parę, nie siąkła w zie- 
mię, nie zlewała się w rzeki i t.-d. dkryłaby ląd 
morzem ma 18 całów głębokićm. .Ale iak podo- 
bne obserwacye, tak z nich wyciągnione wnioski 
-rożliecznym podpadaią przeszkodom i niepewno- 
ściom, których wyłożenie raczóy do pism meteo- 
| rologicznych, niż -do naszego zamiaru należy. Tu 
ieszcze wypada zuj: tnie: skąd się bierze woda za- 
skórnia, która sącząc się w głębi lądn przez we- 
"wnętrzne pokłady ziemi, napełnia studnie, zalewa 
mipy i kopalnie, i robi we wnętrznościach ziemi 
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niby ciągle zlewaiące się źródła? Wątpić nie 'mo- 
żńia, że ta pochodzi i zbiera się w części od są- 
czących się przez ziemię wód, z gór, źródeł, rzek, 
stawów, i t. d. poblizkich, ponieważ widzićć można 
opadaiące lub „podnoszące się w siudniach wod 


za osychauniem 1 wzbieraniem rzek naybliższych: ałe 


/deszczót twierdzić można, że wody morskie cedzą 
. się 1 Sączą przez pokłady wewnętrzne ziemi, roz- 
chodzą się po lądzie, i że nawet do znacznych pod- 
"nosić się mogą i zbierać. wysokości ,: nie tylko tak, 
iak widzimy w rtreczkach nitkowych, czyli barżo 
szczupły kanał maiących, i w ciałach gębczastych 
podnoszącą się .w górę wodę; ale*nawet i dłatego, 
że woda morska eedząc się przez ziemię, utraca sóli 
wiele ciał obcych w sobie rozpuszczonych i zmiesża- 
nych, a przez to staie się lżeyszą, i wzniesiona do pe- 
_ wney nad powierzchnią morza wysokości, może się 
tam z morzem w równowadze utrzymać ($. 50 W.). 
Jeżeli przyydzie do stanu wody deszczowćy; ponie- 
„maż ciężar wody deszczowćy ma się do ciężaru wo- - 
dy morskićy, iak 100 do 105; więc przypuściwszy 
giębokość morza sto tysięcy stóp; woda sącząca się 
z morza przez łąd, w wysokości sto trzy tysiące 
„stóp od dna morskiego utrzyma się z morzem w ró- 
 wnowadze; zaczćm może się do trzech tysięcy stóp 


, wz Pf? - . , s (4 
podnieść nad powięrzchnią morza, i tam stanowić 


Źródło. Jakoż na wiełu mieyscach osobliwie na 

wyspach, w krafach blizko morza położonych, znay- 

duią się źródła z wierzchołków nawet gór wytry- 

skuiące, które podlegaią wraz z mofzem peryody- 

 cznemu wznoszeriu się i opadaniu; co pokazuie. 
oczywiście ich początek, z którego pochodzą. 

Działanie atmosfery na światło, iego ubywanie, 
*. przyczyna nieprzeźroczystości chmir. 

> | p SMGYŻ:: 

94. Atmosfera ziemska leżąc na drodze światłu, 
- deografiia, 1g | 
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od ciał niebieskich do oka naszego przychodzące 

mu, sprawiać w nićm musi takie odmiany, iakie 

robi każde ciało przeźroczyste, odmieniaiąć się nie 

tylko co do gęstości, ale nawet co do części różne- 
o gatuaku, które sią w nićm mieszaią: to iest, 


światło przechodząc przez takowe ciało, iest na- 
przód osłabione w swoiey mocy, odbiia się, zagina, 
łamie i zwraca ze swolćy drogi, wreszcie łamiąc 
się dzieli się i rozkłada na różnego gatunku świa- 
tła, pokazuiące się w różnych barwach i kolorach. 
74 tych odmian przez atmosferę w świetle sprawio- 
nych wypadaią różne skutki w widzeniu ciał niebie- 
skich zachodzące, 1 walnieysze twory 1 widowiska 
świetlne (fheteora lucida: meteores lumineux), któ- 
re się daią w atmosferze postrzegać. Światło prze- 

, chodząc przez ciało przeźroczyste „dlatego słabnie. 
w swóćm natężeniu i mocy, że go się część odbna, 
a reszta tylko z odbitego pozostała przechodzi. SŚwia- 
uło odbite wraca się i rozprasza na różne strony, 

| zmnieyszaląc „massę przechodzącego; przeto im wię- 
cćy iest. odbitego światła w „ciele przeźroczysićm, 
tym większe przechodzącego osłabienie. Jeżeh cia- 
ło przeźroczyste 1est równćy i wszędzie ciągićy gę- 

| stości, osłabienie światła przez to ciało przechodzą- 
„-€ego, będzie większe lub mnieysze podług grubości . 
1egoż ciała. Ale gdyby to ciało nie miało ciągłćy 
, tey samćy gęstości, lecz było przedzielone warstzini 
innego ciała przeźroczystego; osłabienie , swiatła 
przechodzącego byłoby daleko znacznieysze, bo 
światła więcćy się odbnia i gubi w warstach różnćy; 
"niż w warstach równie grubychftćy samćy gęstości. 
_ Wziąwszy sztukę szkła ciągłego na ieden naprzy* 
kład cal grubą; 1 tóyże samćy grubości złożywszy 
sztukę szkła z szyb. cienkich razem przystaiących» 
przez tę ostatnią sztukę światło daleko barzieg osła” 
- pnie, niż w przechodzie przeż sztukę pierwszą; bo 


: 8 między szybą a szybą środkuie inne ciało prze” 
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źroczyste, powietrze naprzykład, lub woda; świa 
iła' zaś więcey się odbiia w przechodzie przez ciała 
'różney, niż przez ciała tćy samćy przeźroczystości. 
To nam tłumaczy. przyczynę, dłaczego ciała 
przyciśnione, lub siłuczone tracą wiele przeźroczy” 
stosci w mieyscu stłuczonćm; i dlaczego atmosfera 
będąc przeźroczysta, gdy iest wodą nasycona, lub 
niedosycona; trac/ swolę przeźroczystość 'stawszy się 
przesyeoną. W pierwszym przypadku woda rozą 
puszczona 1 złączona ,z powietrzem robi ie ciałem 
_ tćy samćy ciągłćy przeźroczystości; woda zaś opusz- 
czona we mgłach i chmurach robi mieszaninę ze: 
wóch ciał różnćy przeźroczystości, to iest z powie- 
trza i wody opnszczonćy: światło we wchodzie i wy- 
' chodzie osobno się odbiia na każdćy cząsice wody i 
na każdćy cząstce powierza; ą przez to iego massa 


znacznie się zmnieysza. Z tego wniósł Newton, 


że cała przyczyna przeźroczystości i nieprzeźroczy= 
stości ciał zależy ma własności, którą maią ciała od- 


bania większćy, lub mnieyszćóy massy światła na. 
siebie padaiącego; lubo nie przeczy, że iest wiele ' 


ciał, które nie przepuszczaią swiatła, i dlatego, że. 
go wiele odbiiaią; i dłatego, że część iego wciąga- 
łą w siebie i zatrzymują. AB: 
gęstości, iaką. ma przy samym wierzchu ziemi, 4 
gdyby mie wyżey się rozciągała, iak na 25600 stóp 
i. 87. k. 26g.); podług doświadczeń MBougiera 
Traitć dOptique sur la gradation de la luraióre ); 
Świado od słońca, lub iakieykolwiek gwiazdy 
przez hniią wierzchołkową do mas przechodzące, 
straciłoby iednę. piątą część ze swoićy gęstości A 
mocy, i tylko we czterech piątych częściach do nas- 
by przeszło. Przy tćy samćy ieszcze wysokości i 
iednosta nćy gęstości atmosfery , ieżeli sobie wysta- 


wimy ice, lub iakąkołwiek gwiazdę w różnćy ; tg 


* kad poziomem wysokości, pomeważ swiatło im bl 
| z) 2 RÓ 19 * ' 
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Gdyby atmosfera cała była 'tóy samćy ciągłey | 
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"żey pada poziomu, tym ukośnićy przecina atmosfe=. 
rę, 1 większą ićy grubość przebiega, strata światła 
daleko będzie znacznieysza. Jeżeli naprzykład słońce 
, iesńzylko 0 pięć stopmi nad poziom podniesione; po- 
dług rachunku Bouguera nie przechodzi do nastylko 
jedna osma część iego światła, a siedm osmych częsci 
rozprasza się i gubi w atmosferze: na samym zaś po- 
ziomie będące słojice nie przesyła do nas tylko ie* 
dnę tysiączną sześćsetną sześćdziesiątą szóstą część 
swego świata, co nam tłumaczy przyczynę, dla- 
EŻ czego gółćm okiem patrzóć możemy na wschodzące 
i zachodzące słońce, którego blask tak iest rażący, 

gdy iest wyżćy podniesione. Tak wielka w atmo- 

- sferze strata światła od ciał niebieskich do nas prze- 
syłanego; eszcze się. znacznićy powiększy, kiedy 
zważ , żć atmosfera składa się z warst różnćy 

' . gęstości, i że to iest aieszanina £iał różnego gatun- 
_ku i przeźroczystości. Choćbyśmy tylko wzięli na 
uwagę samę gęstość powietrza, nie zważając na nię 
wjdywu temperatury; przekonamy się prostóćm rozu- 
mowaniem, że ubywanie światła w tym samym ro- 

Śnie stosuńku, Ww iakim gęstość atmosfery, czyli 
(L.'84, k. 250) że światło ubywa w progressyi ie- 

az ometryczney , kiedy "grubość warst powietrza, przez 
| które przechodzi, rośnie w progressyi arytmety- 
? _cznóy. Albo co na iedno wyydzie, wystawiwszy 
BĘ sobie różne odległości warst atmosfery od ziemi, 1 
- im odpowiadalące ubywanie światła; będziemy mie- 

i dy szeregi liczb ubywaiących, z których pier- 

—, wszy stanowić będzie progressyą arytmetyczną, dru- 

- gk leometryczną. Bez zagłębiania się w rozumowa= 

|, mia i wnioski, do którychby nas uwaga tych pro- 
3. +gressyy przywieśdź mogła, zrobić sobie możemy 
3 €zyste wyobrażenie o wielkićy stracie, iaką światło 


= * 


| od ciał niebieskich do nas przychodzące w atmosfe=> 
Lo rze pónosi, 1 Że ta strata odmienia się z różną 
00 dał niebieskich nad poziomem wysokością, i ze sta- 
EK ź Jk p: , ” o" - 1 6:7” g 
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nem, w jakim się atmosfera względem ciepła, gę- 
' stości, 1-ciał w ićy skład wchodzących, znayduie. 
Z tego wnieść możemy, iż wiele iest fenomenów 
niebieskich, których my, ani gołóm, ani narzędzia=  - 
mi wspartćm okiem widzieć nie możemy, dla zna- 
cznie osłabionego i rozproszonego przez atmosferę 
światła ($. $. 2. 6. Wstęp). Ale tracąc>z iednćy, 
'zyskuiemy wiele z drugiey strony na tćm osłabieniu 
światła, lak się niżćy przekonamy. k- 


Odbiianie się i łamanie światła w atmosferze; 
odmiana mieysc rzeczy widzianych. 
95. Światło nie tylko się w atmosferze odbiia, 
ale się ieszcze gnie i łamie. - Ponieważ iego odbi- 
cie i łamanie nayczęścićy -się razem trafiaią, zasta- 
nówmy krótko nad prawami, kiórym zawsze posłu- 
szne iest swiatło w tych dwóch odmianach. Niech 

| ma Figurze 29 Tablic IV. liniia PQ wyraża prze” 

cięcie kawałka atmosfery, łub iakiegokolwiek ciała 
przeźroczystego, na którę od ciała świecącego S$ 
pada promień światła SA; w punkcie A to świa- 
iło częścią się odbiie, i odbite póydzie przez li- 
miią AM, częscią się złamie, i złamane prze$dzie 
przez ciało przeźroczyste, ale nie przez liniią AR, _- 

„która iest przeciągnieniem linii prostćy SA, lecz 
przez tę hnuą w -punkcie A złamaną, czyli przez 
AG. Przez punkt A poprowadźmy liniią BAC, 

' pionową do powierzchni ciała przeźroczystego P Q. "Ró 
Naprzód: te liniie, SA czyli promień światła x 
wpadaiącego , A M- promień światła odbitego, BA h 
pion odbicia; i znowu SA promień padaiący, GA | 

promień złamany, i AC pion złamania, zawsze 

"1 żą na tey samćy płaszczyznie ($. 2g. Wstęp ). ' 

- Powłóre: że w ódbiianiu się swiatła iaki kąt o. . 

. robi promień wpadaiący SA z pionem BA, ta- 
ki sami kąt robi z tymże pionem promięń odbity 
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JAM: to iest, że ką: SAB równy iest kątówi 
" MAB, co wyrażać się zwykło, że światło pod tym 
samym kątem się odbiia, pod którym wpada; więc 
gdy promień światła padnie pionowo iak BA, na 
powierzchnią iaką, sam w siebie się odbiie, i na 
żadną stronę nie zboczy. Poźrzecie: gdy światło 
przechodzi przez ciało przeźroczyste, kąt SA.B, 
pod którym wpada, zamienia się na kąt GAC, 
pod którym wehadzi do: ciała przeźroczystego: ten 
ostatni kąt nazywa się kątem złamania ( angulus 
refractionis: angle de refraciion); stosunek zaś 
tych dwoch kątów do siebie, to iest kąta wpadamia 
SAB, albo mu równego R AC, do kąta łamania 
GAC, albo stosunek liniy, te kąty i ich odmiany 
wyrażalących, nazywa się efrakcyą, albo prawem 
łamania , każdemu ciału przeźroczystemu szczegól- 
nóm i właściwóm. Każde bowiem ciało przeźroczy- 
ste łmniąc inaczey światło, to iest łamiąc ie mniey 
lub więcey, oznacza stosunek tych dwóch kątów, i 
razem w tym stosunku pokazuie moc swoię łamiącą; 
i dlatego ten stosnuek nazywa się ieszcze siłą łarmią- 
"cą ciała przeźroczystego (vis refrimgens: force re- 
ringenie bo znaiąc ten stosunek na każde ciałó 
rzeźroczyste, znamy zaraz iego moc w 4amaniu 
swłatła. Pi PW ARADPYC ZO OŁ OP AE 
| To zaś powiedzieć można w powszechności o- 
wszystkich ciałach przeźroczystych, że kiedy świa- 
tło przechodzi z ciała mnićy, do ciała barzićy ła” 
miącego światło, kąt złamania iest, mnieyszy 
kąta wpadania, to iest promień złamany. A G na- 
gina się i zbliża do piomu AC€: kiedy zaś świa- 
tło przechodzi z ciała przeźroczystego barzićy, do 
„drugiego przeźroczystego mnićy „łamiącego $wla” |. 
tio, kąt FARRA iest większy od kąta wpadania, 
czyli promień złamany odchodzi od pionu BC. 
_ Więc gdy ciało przeźroczyste tego same$g0 gatun= 
/ku różni się gęstascią , lak nąprzykład atmosfera ; 
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promień światła idący do ziemi i -przechodzący 
przez. warsiy coraz większćy gęstości, giąć się co- 
raz barzićy musi, i zbliżać: do pionu łamania; a 


tak odmieniaiąc w każdym momencie swóy kieru- 
nek, opisze limią krzywą w atmosferze, 1 wpadłszy. 


do .oka naszego zróbi czucie obiektu świecącego 


w takim kierunku, w iakim wpadł do oka: to jest 


(Figura 30), oko w punkcie A ziemi będące, wi- 
dzićć będzie przez liniią prostą A B w mieyseu B, 
gwiazdę leżącą w punkcie $, i stamtąd swiatło rzu- 
caiącą; liniia BA iest styczną do fuku linii krzy- 
wóy tuż okna przyległego, a zatćm kierunek tegoż 
łuku wyrażającą. Przeto łamanie się światła w at- 
mosferze - odmienia dła nas położenie wszystkich 
ciał niebieskich, podnosząc ie wyżćy przeszło na 
pół stopnia przy , poziomie, i mieyscę, prawdziwe 


„gwiazdy, różni się od mieysca pozornego , W któ- 
róm ią widzimy; i dlatego każdą gwiazdę i słońee 


zez światło złamane podniesione widzimy 0 ki- 
ka minut czasu wprzód, nim wznidzie; i podobnie 


widzimy ie ieszcze przez kilka mimit, choc 1uż 


, zaydzie pod. poziom. Siła ta atmosfery w łama- 
(win światła odmienia się; Naprzód: z wysokoscią 


ciała świecącego nad poziomem, to iest naywiększa 


(iest przy poziomie, gdy ciało wschodzi, lub za- 


= 


chodzi: gdy zaś ciało przechodzi przez zeniź, świa- 
tło cale się nie łamie, 1 bez żadnóy odzujany prze- 


chodzi do nas przez liniią wierzcholkową, czyli 


-w kierunku ciał ciężkich: więc łamanie się świa- 
ała tym iest mnieysze, im gwiazda wyżćy nad po- 
ziom podniesiona. _ Powtóre: ta sila atmosfery 

/ łamiąca światło ieszcze się odmienia ze stanem po- 


wietrza, co do temperatury i ciężaru: to iest, z od- 
nnaną „barometru 1 termometru. Podnoszenie rze- 
czy widzianych »rzeż złamane światło nie tylko za- 


są chodzi w ciałach niebieskich, ałe nawet w *widze- 
s. ciał ziemskich. Góry, wieże, i wszystkie przed- 


( 


? 
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mioty wyniesione nad oko nasze, wydaią nam się 
"wyższe przez refrakcyą, niż są; i dłatego w sztuce 
- mierniczćy ieh wysokość za pomocą narzędzi zna-. 
leziona , zawsze będzie fałszywa, ieżeli od wysoko- 
ści widzianćy nie odciągniemy skutku złamanego 
światła. Zgoła, ile razy oko, i przedmiot, na któ- 

ry „patrzy, znaydnią się w warscie atmosfery ró- 
ożnćy gęstości, widzenie zarażonę iest skutkiem świa- 
tłą złamanego, - RE i 


| „Ciąg dalszy odmian. światła w atmosferze. i 


q6. Należą ieszcze do powszechnych światła 
własności następuiące: Naprzód : ile razy światło 
się łamie, tyle. razy się razem i odbiia na po- 
wierzchni ciała przeźroczystego ; 1 y aDĘEASJĄ A od- 
mienia się łamanie, tam zachodzi nówe, światła od- 
bicie ; 1 dlatego atmosfera tąk wiele rozprasza świa- 
uła, że się iego łamanie na każdćy warseie powie 
trza odmienia, Powtóre: światło pionowo wpa- 
daiące na ciało przeźroczyste, przechodzi bez ża- 
'dnego łamania, i dlatego gwiazdy przez zenit miey- 
sca przechodzące widzimy w prawdziwych swych _ 
mieyscach na niebie.  Poźrzecie: gdy światło wy- 
-chodzi z'mieysca gęstszego na rzadsze, kąt wpada- 
_ nią ma pewną granicę, za którą przeszedłszy, re- 
frakcyą ustaie, i zamienia się na odbicie: to 1est 
światło nie wyydzie cale z ciaia przeźroczystego, 
'ale się wróci, i odbite po ciele rozproszy. 1 tak 
_w Wodzię ten. kąt iest 483 stopni, we szkle 40 sto= 
pni, i w każdem ciele przeźroczysićm, iak siła ła- 
miąca, tak kąt ten jest inszy: to iest, gdy. światło 
wychodząc z wody na powietrze większy ma kąt 
wpadania nad 48% stopni, nie złamie się 1 mie wyy” 
dzie z wody, ale się odbiie i cofnie. Na Figurze 
" 29. gdyby mieyscee APGCQ było wodą napel- 

ione, nad liniią PQ Było mieysce powietrza, swia* * 
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tło od G A, w punkcie A złamane, wyydzie przez 
honą „AS, od pionu BA odchodzącą: ale ieżeli 
kąt wpadania. GAC iest większy nad 483 stopni ; 
światło z wody nie wyydzie, ale się odbiie i wróci 
do wody przez linią AH. Z czego wypada, iż 
gdyby gęstość atmosfery rosła od dołu do góry, 
nie widzielibysmy gwiążd wschodzących poókiby 
się do pewnćy nad poziom nie podniosły wysokości, 
1znowu tracilibyśmy ie z ocżu przed ich zachodem. 
-_ Światło białe składa się z wielkićy liczby swia- 
tel, z których siedm iest walnicyszych, barwą się 
różniących, to iest czerwone, pomarańczowe, żół-- 
"te, zielone, błękitne, granatowe, fioletowe. Ka- 
żde znowu, z tych kolorowych świateł zawićra 
w sobie wielką liczbę pod tą samą (barwa, ałe sto- 
- pniami się mieniących. świateł. Te różno-farbne 
świaiła tićm się istotnie od siebie różnią: że każde 
z nich inaczćy się łamie, to iest iedno mnićy, a 
drugie barzićy. I tak światło czerwone łamie się 
 naymnićy, fioletowe naybarzićy: inne każde międz 
_ miemi środkuiące, począwszy od czerwonego pożsyć: 
kiem brane, iak są* wyliczone, łamią się mnićy, 
niż następuiące, a barzićy od poprzedzaiącego. 
| _ Różnice atoli te. w łamaniu się tak są małe, iż 
nayczęścićy iedno światło zachodząc na drugie , 
miesza się z niem, i robią albo światło białe ze 
wszystkich, albo światło złożone z kiłku świateł 
"kolorowych. Ale ile razy trafią na taką figurę cia- 
ła przeźroczystego. iż ta dobrze oddzieli od siebie 
tę różnicę w łamaniu się każdego; natenczas wi- 
dzimy wś tez „ńedm tych świateł od siebie od- 
dzielonych i osobno dek _ Atmosfera, iako- 
«ciało przeźroczyste , dłatego, że łamie światło; ma . 
koniecznie własność dzielenia go na te, z których 
się składa. SSE ae: 
__, Światło przechodząc blizko ciał, gnie się ku 
mim, 1 tak zagięte dalćy przechodzi. W tóćm ie 
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szcze zagięciu dzieli się czasem na farby, osobliwie 
przechodząc mimo ciał kończystych i ostrych: i 
„dlatego widzimy cienie od ciał rzucone, większe 
niżby bydź powinny; i znowu przy brzegach tych 
ciemiów , iak żyłki rozsiane światła kolorowego; 
co dowodzi, że światło zagięte iedno pada w sa- 

> mym „cieniu, drugie mimo cienia. Zdate się z do- 
świadczeń dotąd czynionych, iż światła barwami 
się różniące, iak się inaczćy łamią, tak się ina- 
cżzćy gną przechodząc blizko ciał. Przez tę włla- 
suość gięcia się, światło skupiać się zwykło przy 
brzegach i obwodzie ciał, 1 robić około nich- e- 
brączkę światłą, co się widzićć osobliwie daie w za- 
<ACRO i ża pa | AT 
semieniach całkich słońca: bo gdy xiężyc zasłoną 
swoią 1 cieniem okryie ziemię, brzegi iego poka- , 
"zuią się Otoczone światłem białóm, a czasem przy 
samych brzegach zafarbowanóm, i dosyć daleka 
«się cłągnącćm. : zwsż 

| Światło w powietrzu odbite robi atmosferę wi- 

* . doczną: zorza ranna i wieczorna. 

; 97. Światło słońca od -cząstek pawietrza odbite 
do oka naszego, róbi nam miły widok atmosfery 
w postaci skiepienia lazurowego, opasuiącego zie- 
mię; bez tego widoku, odwróciwszy oczy 0d słoń- 
ca i od rzeczy ziemskich przez nie oświeconych, 
bylibysmy w grube ciemnosci pogrążeni; bobysmy 
znikąd światła słonecznego odebrać nie mogli. 
Winniśmy icszcze atmosferze naywiększe dla oczu 
naszych dobrodzieystwo: to iest, to codzienne z po- 
* czątka mdłe i słabe, potóm stopniami wzrastałące 
"światło, które poprzedza wschód słońca, i nazywa 
się świtaniem alba zarzą ranqną: 1 znowu podo- 
bnie nasiępuiące po iego zachodzie i stopniami ga- 

- snące, które nazywamy mrokiem, mierzchem albo 
'sorzą wieczorną, OObiędwie te zorze skutkiem są 
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"odbitego od cząstek powietrza w górnych warstach 


atmosfery. do oczu naszych światła, gdy obrot dzien- 
ny ziemi poziom nasz zbliża do wschodzić maiące- 
go, lub oddała od iuż zaszłćgo słońca. Im to bliższe 
jest pozionm, tym większa massa iego światła pada 
na atmosferę, 1 od nićy odbiia się do ziemi, przez 


'«€o zorza iaśnieie: im się barzićy poziom od słońca 


oddała, massy światła słonecznego w atmosferze 
ubywa, i zorza gasnie. Wystawmy sobie na Fig: 
31. Tab. I/. ziemię AGFA, oblaną atmosferą 


DMB; ,ABH poziom fizyczny mieysca A: Słoń- 


ce 5 w pewnćy pód |poziomem głębokości rzuci- 
wszy promień świaiła SFB, ten w punkcie B a- 


tmosfery odbiie się przez BA do mieysca A ,'i iest 
pierwszym wschodzić maiącego, albo ostatnim iuż 
zaszłego słońca promieniem, od atmosfery do pun- 


ktu ziemi A przesłanym, a zatćm 'początkiem ran- - 
nóy, ałbo końcem wieczorney zorzy. Gdy obrotem 
ziemi poziom AH zbliży się do słońca, większa 


część atmosfery rzucone na siebie od słońca pro- 


stkie cząstki powietrza między D i B leżące od- 
biią światło słożcz. będącego na linii SD, i po- 
większać coraz barzićy będą iasność zorzy rannćy. 

Ta rosnąca stopniami w zorzy rannćy, a po- 


mienie do punktu A odbiia, i tak punkt D, i wszy- 


 dobnie ubywaiąca w zorzy wieczornćy światłość: 


Naprzód: skraca nocy, a przyczynia dnia miesz- 


_ kańcom sfery ukosney (L. 16. k. 86.): mieszkańcom 
także sfery gocacz ri w szesć miesięczńćy nocy 


a miesięcy udziela swiatła 


pogrążonym, przez ki 


słońca pod ich poziomem będącego. Powtóre : 
| oko nasze tćm stopniami rosnącćm światłem otwie- 
ra się a wprawia powoli przez zorżę ranną do 


blasku świćcącego w dzień słońca, i znowu sciąga 


się lekko i przymyka przez zorzę wieczorną do cie- 
mności nocnćy. Bez zorzy przechodzilibysmy na- 


gle z grubych ciemności do błasku rażącego zraną, 


o. ue oROZNZIKE-VY 


i znowu od zbytniego światła dó grubych cieniów 
w wieczór, a tak nagłą i gwałtowną odmianą mor- 
dowane oko na$ze, narażone byłoby ustawicznie na 
cierpienie, prędkie osłabienie swćy władzy, i na 
slepotę. Ponieważ pierwszy słoneczny promień od 
atmosfery do nas odbity zaczyna ranną, a ostatni 
'takiż promień kończy zórzę wieczorną: dostrzega” 
nia nas uczą, iż słońce blizko 18 stopni bydź po- 
winno pod poziomem zniżone, do przesłania nam 
takowego promienia.  Znaiąc wielkość ziemi, i kąt 
zniżenia słońca do początku zorzy, można za ićy 
, pomocą znaleźć wysokość poż tę szczęśliwą 
myśl naypierwsi odkryli i podali Fizykom _4/ka- 
zem Arab; i współczesny iego tłumacz FFitellon 
Połak w wieku trzynastym śpiący. Na Figurze 
3:. kąt HBS iest kątem zagłębienia słońca pod 
poziomem przy Aj: zoórzy, to iest równy 18 
stopni, kąt A CF iest równy kątowi HBS, iego 
połowa A CB równa g stopniom, a odciągnąwszy. 
- dla pewnieyszego rachunku na skutek refrakcyi pćł 
stopnia, będzie kąt BCA równy 84 stopmom. 
W tróykącie ACB znągłąc promień ziemi AC, ró- 
wny 858 mil ieograficznych (L. 4g. k. 157), kąt 
prosty przy A, i kąt A CB 8; stopni, wynayduie 
_ się łatwo liniia C B -w milach ieograficznych, od 
"któróy odciągnąwsży 858, czyli CO; żostaie się 
wysokość atmosfery BQ, wynoszącą 93 mil ieo- 
graficznych. Prawda, że ten sposób - skazuie nam 
początek atmosfery tam, gdzie iuż powietrze dosyć 
test grube, do odbiiania swiatła słonecznego ku zie- 
mi, kiedy atmosfera w barzo rozrzedzonych swoich 
„warstach wyżćy ieszcze rozciągać się może; iest 
"atoli pewnieyszy nad teh, który wyciągamy z Wwy- 
'<ssokości barometrów (L. 84. k. 230). sę 
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Trwałość żorzy i odmiana tóy zmujątości. 


98. Trwałość zorzy tak tanney, iak wieczornóy 
odmienia się i na tćm samóm mieyscu ziemi W.ró- 
© knych porach roku, i w tey samćy porze roku na 
| różnych: mieyscach ziemi; bó nie wglądaiąc w ró- 
żny stan przeźroczystości atmosfery; trwałość ta zawi- 
sła 6d szerokości ieograficznć Ę. mieysca, i od poło- 
żenia słońca względem równika w ciągu roku. Na- 
półkuli naprzykład północney, i im szerokość miey= 
sea iest większa, a zatćm im ukośnieysze położenie 


sfery (L. 16. kar: 86); zorze z powiększającym SIĘ , 


dniem rosną i dłużćy trwaią, a w czasie przesilenia 
dnia z nocą letniego stalą się naydługsze; wtenczas 
nawet w mieyscach ku biegunowi posunionych, noe 
zaniienia się na dzień, albo na €iąg głą zopzę. Ponie- 
waż słońce będąc 18 stojni pod poziomóm zaczyna 
zorzę ranhą; więc na półkuli północnćy mieysca 
ziemskie, które na początku lata przez całą noc ma 
ią słońce pod poziomem: albo tylko 18 stopni, al- 
bo mnićy zagłębione, maią zorzę całą noe trwaiącą, 
Wiemy, że szerokość mieysca iest równa pod- 
niesieniu bieguna nad pozióm (L. g k. 67), a dopeł- 
nieute tego podniesienia się iest zagłębienie: pod po- 
ZROM rownika. w czasię północy ; przytćm słońce u 
zwrotuika na początkn lata będące, iest blizko 25$ 
stopni od równika oddalone (L. 21. k. 98); więc 
do szerokości mieysca danego dodawszy 234, 1 sum- 
mę tę odciągnąwszy od go stopni, reszta pozostała, 
teżeli będzie równa, albo. mnieysza od 18, pokaże 
nam, że w tćm mieyscu na początku ł zorza trwa 
zez noc całą. | tak w Krakowie'szerokość iest 
o, 5, do którćy dodawszy 23”, 50, wypada sum- 
ma 73%, 55, którćy reszta pozóstźła od go daie 


16, 27; i 'pokaźuie całą noc w Krakowie trwa- - 


iącą zorzę na początku lata. Szerokość Wilna 54", 
4, powiększona o a3* 30” dale e zęż które 


a 


= 


/  większaią się zorze z rosnącym dniem coraz bar- 
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odciągnione od go”, daią 11” 4g. na zniżerie słoń 
ca pod poziom w czasie północy na prześilenie le- 
tnie dnia z nócą: a zatćm że zorza całonocna dłu- 
Zćy trwa w Wilnie iak w Krakowie. Możemy na- 
wet ićy trwałość znalesiź i oznaczyć tym spo0so- 
bem. Od dopełnienia, szerokości odciągniymy 187, 
reszta pokaże nam oaiegłość słońca od równika, 
przy którey zaczyna się zorza całonocna, która 


póty trwać będzie, póki słońee stanąwszy u zwro- - 


ika, mie przyydzie do tóćy samćy odległości od 
równika. Dopełnienie szerokości w Krakowie iest 
59.57, zmnieyszone 18, daie 21, 57 więc w Kra- 


'kowie trwa zórza przez całą noc od 1go Czerwca 


do 12 Lipca. WW Wilnie dopełnienie szerokości. 
iest 55" 19, odciągnąwszy 18', reszta 17', 19, po+ 
kazuie, że w Wilnie zorza trwa przez całą noc 
od g Maia do 4 Sierpnia. Zgoła przekonać się. 
można podobnym rachunkiem, że począwszy 


' szerokości ieograficznćy 484 stopni, aż ku kołom 


biegunowym, zorze:Da początku data trwalą przez 
noc całą, i tasnieią przez tym większą liczbę nocy, 
rm się szerokosć mieysca barzićy do koła biegu- 


nowego zbliża. Wreszcie przy samćm kole. biegu- 


mowćm zamienialą się na dzień, iakośmy to iuż wy- 


, Uumaczyli (L. 16. 26.. 27. karta 86, 106, 107). 


Podobne rozumowanie rozciągnąć można na pół- 


"kulę południową, gdy słońce staie się gwiazdą po- 
4dudniową. toż ? | 


Ale icżeli mieszkańcóm połkuli północnóy po- 


zióy, lm szerokość mieysca większa, i im słońce 
bliższe zwrotnika Raka, nakoniec w tćm ostatnićm 
położeniu słońca staią się naydłuższe; nie należy 
stąd wnosić, że gdy słońce stanie się gwiazdą po" 
łudniową dla tychże mieszkańcow północnych, 
trwałość zorzy z ubywaiącym dniem ciągle się 
mmnieysza, i że na początku zimy stąnie się nay” 
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krótsza przy zwrotniku Koziorożca; bo owszem. 
na początku zimy trwałość tych zortzy znowu się 
- staie naydłuższa. I ten iest szczególnicyszy fenomen 
w trwałości zorzy z położenia zi i słońca wyni- 
kaiący; 1ż ta dla mieszkańców północnych skraca 
się przez całe lato i przez część iesieni, póki słońce, 
jako gwiazda południowa, przez bieg ziemi nie do- 
„sięgnie pewnćy o*% równika odległości, czyli pewne- 
go zboczenia południowego; po czćóm trwałość zo» 
rzy. zaczyna się powiększac, i staie się powtórnie nay- 
dłuższą na początku zimy: stąmtąd znownu.zączyna 
ubywaąć, aż do tego samego zboczenia połudaiowe- 
go, w którćm przestała rosnąć. Zboczenie to po- 
fudniowe słońca sprowadzaiące. dla. mieszkańców 
północnych zorze naykróisze, iest dla każdćy szero= 
kości raleysca, inszę. Stąd: rodzi się. sławne zaga- 
dnienie o wynalezieniu na każde mieysce ziemi tćy 
<hwihi roku, w którćy zorza trwa naykrócćy to za- 
gadnienie wychodzi na to, aby znaleźć w położe- 
niach różnych ziemi i słońca takie, w którćm łak 
18. stopni pod poziómem będący nayprędzćy iest 0- 
pisany. przez obrot dzienny ziemi: rozwiązanić tego 
zagadnienia uczy nas, /2€ to zależy od szerokosci 
mieyśsca 1 od zboczenia słońca (L. g. karta 67). 
I iak w Krakowie zorza iest naykrócćy trwaiąca, 
gdy słońce ma blisko 7 stopni zboczenia południo+ 
wego; co .się trafia około 10go Października, i o0- 
koło 5go Marca w każdym roku. Zgoła, dla każ- 
dego mieysca ziemskiego szerokości póługcney od- 
pora pewne zboczenie południowe słońca, przy 
którćm żorze staią.się naykrótsze: i znowu dla kas. 
żdćy. szerokości mieysca południowćy , iest pewne 
zboczeme północne słońca, przy którćm zorze nay- 
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Zorza zodyakalna nie pochodzi od atmosfery 
śłoneczney; ale iest światłem przy ziemi 
zgęszczornem. 


mó JA 5 


g9. W pewnych miesiącach roku  wieczórem 
ma zachodzie, w innych znówtt zrana ma wscho- 
dzie, daie się widzieć na niebie łuna światła biała- 
wego w figurze włóczni, lub piramidy kończystćy 
w górze, pochylona od północy ku południowi do 
poziomu, 4 ukośnie od niego przecięta, iak nam ią 


(wystawia Figura 52. świalłem śwoićm podobna 


» Ray 


do tego pasu.białego na niebie, który drogą miłe- 
cznią, nazywamy: długość ićy CD od poziomu; aż 


'do %ończystośći, zaymuie czasem łuk na mebie od 


50 do 76 stopni, szerokość A B 'przy samym pozió+ 
mieć od g do 20 stopni, to iest czasem się dalćy, 
a czasem mnićy rozciyga, tak na długość, iak na 
szerokość.  Światłość ta zawsze leży i ciągnie się 
między 'gwiażdami zodyaku czyli źwierzyńca niebie- 


N 


| skiego (i. 19. k. g3), i dlatego, że z.tegó pasa 


riieha nie Sehodzi, nazwano ią światłern: Źwie- 


4 rzyńcowem (Lirmea Zodiacałe: /,umiere Zodiacale), 


miy ią nazywać będziemy” zorzą źwierzyńcową : ia- 
koż światłem swoićm ,.i tóm, że zawsze albo na 
zachodzie, albo ma wschodzie iasnieie, podobna: 
jest do zorzy rannćy, lub wieczornćy..- Nie można 
ićy widzićć tylko w nocach czystych i pogodnych, 
3d xiężyca nieoświeconych , i to albo przed zorzą 
rańną, albo dopićro przy iuż gasnącćy, albo po 
zupółnie zgasłćy zorzy* wieczornćy. W Krakowie 

ylepióy się spokazuie wieczorem w. miesiącach 


: = 


* Lutym i Mareu: albo zrana w Październiku, to iest 


„1 


blizko porównania dnia z nocą; lubo i w Grudniu 


dosyć się dobrze wydaie. W innych miesiącach 
(roku widzićć ićy nie można, ałbo dła zorzy dłu- 
go u nas trwaiących, które ią swćm światłem ga- 


szą: albo dla atmosfery grubćy. Światłość ta trwa 


4 
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zez godzinę, dwie lub więcey; potćm za zagłę= 
ARP 4 się słońca pod poziom zniża się ku po- 
ziomowi, i niknie w wieczór; zrana zaś "gasnie 
w roziaśnionćm świetle zorzy ranney. » 
-- Fenomen ten dopiero zaczął bydź w roku 1685, 
od Kassyniego pilnie uważany 1 opisany. . Matirart 
w dziele swoićm :0 zorzy północney (De Zaurore 
doreale) uważa światło zwierzyńcowe i zorzę pół- 
nocną iako biorące „początek od tey samćy przy» 


czyny, to'iest od atmosfery słonecznćy, sięgaiącćy aż - 


do! ziemi, .i częstokroć włewaiącey się i mieszaią- 
cey z atmosferą naszą, pokazuiąc się i tasnieląc raz 
"w świetle źwierzyńcowóm, drugi raz w tych wiel- 
kich tunach ciągnącego się smugami. od północy 
po całóm niebie światła, albo białego, albo czer= 
wonego, które zorzą północną zowią. Ale gdy 
z początków ogólnych Mechaniki dowiódł Łaplace 
(Mec: Celest: T. II. pag: 70), że atmosfera sło- 
neczna dalćy rozciągać się nie może, iak do ta- 
_kićy od słońca odległości, w którćy postawiony pla- 
neta okrążałby słońce w przeciągu 253 dni; więc 
się nawet nie rozciąga do Merkuryusza, który po- 
 uzebuie blizko. 88 dni do obieżenia słońca; a za- 


tćm nie może do żiemi- sięgać, i bydz przyczyną 


tego widowiska, które mamy w zorzy źwierzyńco= 
wćey i w zorzy północney- "Zorza źwierzyńcowa 
zdaje się, iż mic innego nie iest, tylko takie samo 
swiatło, iakie się w zaćmieniach całkich słońca od 
tarczy xiężyca daleko cią gnące daie postrzegać (L, 
96. k. 396). - Ziemia zawsze w połowie od ałoścą, 
oświecona, w brzegach świetlnika (L. 24. k. 105,), 
to jest, gdzie się oddziela strona oświecona od 
 <«iemnćy, skupiwszy i ua siebie rzucone , 1 leszcze 
z promieni mimo przechodzących przygięte do 
_ siebie światło słoneczne, robi obrączkę ęszczo- 
nego, ź daleko się w górę ciągnącego światła, 
ore dopićro w m cieniu , to iest po zga- 
ogni 1 7% Ś 30 RR 


. 


e: 


. 


-- 
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słóy zorzy i przy wielkićy przeźroczystości -atmo* 
sfery, state się widoczne. , la obrączka swiatła oko- 
ło ziemi świetnieiąca, musi isdź za kierunkiem 1 
położeniem słońca, a. zatćm nigdy nie schodzić 
ż pasu źwierz ca niebieskiego. _Aże zwierzyniec 
niebieski ukośsno od' poziomu przecięty, w niektó- 
r$ch punktach przecięcia, nizko się barzo.i blizko” 
ponad poziomem ciągnie, winnych punktach wzno- 
si się wysoko w górę; więc zorza źwierzyńcowa 
w pićrwszym przypadku ginie i gaśnie w blizkich 
ziemi i grubych warstach atmosfery; w drugim 
rzypadku staie się widoczną, gdy do tego ani 
światło zorzy, ani światła xiężyca nie przeszkadza. 


© Tu różne położenie źwierzyńca niebieskiego wzglę- 
© dem poziomu doskonale nam tlumaczy przyczy nę, 


%— 


"= 


. 


r 


z 


z 


każ" 


dlaczego zorza źwierzyńcowa około wiosny widzia+ 
ną tylko może bydź w wieczór; na początku zas 
jesieni pokazuie się tylko zana Rog 

«  ldzie ieszeze teraz o -wytłuńaczenie tey figury 
spicząstćy, pod którą się zawsze to swiatło widzieć 
daie. Figura ta łatwo nam wypadnie, ieżeli z pun-. 


4 2 


któw środkowych zorzy więcey do oka naszego 
„przychodzi światła: miż z punktów pobocznych: 


4 punktów zas pobocznych mnićy przyydzie „SWia- 


tła, jeżeli te są od oka naszego ódlegleysze; bo 
światło grubszą warsię atmosfery przebiegaiąe, osła” 


(4,75 btsię barzićy i zmnieyszy (L. g4. karta 289g). Jakoż 


* | : z . . . y . . e . 
(5. pionowy. do obrączki swiatla ziemię Otaczaiącćy ; 


 obiaśnić nam to może choć w nienałeżytym wy- 
miarze część Figury 32. kiedy .z punkta powięrz- 
chni ziemi naprzykład a, gdzie widzimy zorzę 


źwierzyńcową, „poprowadzimy po ziemi łak aC, 


0 -den łuk będzie 18 siópni koła_wielkiego zamykał; 


- bo zorza źwierzyńcowa dopićro po skończonćy z0* 


rzy wieczofnćy ; albo przed początkiem ranney sta” 
je się widzialna (L. 97. k. 298); wszystkie insze 
łuki na bok do tćyże obiączki od patrzącego pro” 


| 


6 
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" wradzone, iakoto: ag, ad, będą dłuższe, a zatćm 


D kę 


od oka odlegleysze; więc i dla *krzywizny ziemi, 


która. przy dłuższym łuku więcćy tóy obrączki pod e 


poziom kryie i skraca ią w bokach, i dla grubszy 
p - 4 Pp, r . 
 warsty atmosfery, przez którą światło poboczne z0= 


rzy do nas przychodzi, widzićć powinnismy sświa- 
tło sródkowe dłuższe i lasnieysze , niż światło po- 


„boczne zorzy: skąd się robi figura soczewki (Lens: 


Lentille), pod którą nam się zorza siakzęj (reje 
. „I , 1 . . f d . 
pokazuie. Że zas zorza wzmiankowana daie się 


_widzićć czasem dłuższa 1 szersza, czasem krótsza 
i węższa; do tego oprócz położenia słońca, wie- 


le. wpływa różna przeźroczystość atmosfery. Z te- 


go cośmy powiedzieli, wypada; iż wystiawiwszy so- 


bie dostrzegaczów na różnych punktach ziemi zo+ 


rzę zwierzyńcową uważałących, 0% ż nich wi- - 
dzićć będzie tę massę spiczastą światła, do pozio- 


 jmu swego pochyłą; ale pod tą samą figurą każd 
„będzie widział massę inszą; bo gdy obrączka Pad 


ała opasuiąca ziemię, robi tyle takowych słupów 
spiczastych światła, ile iest punktów na ziemi, z kió- 
rych ią widzićć można; słup od iednego oka Świ 


dziany, nie będzie tym samym słupem dla oka 


drugiego w innćma mieyscu położonego. 


Kolory chmur: obręcze światłe około. słońca , 
„więżyca, gwiazd: tworzenie się tęczy. 


100. Uważaliśmy dotąd atmosferę przeźroczy» 
stą i promienie światła od nićy odbite do oka 
naszego, na tworzenie zorzy rannćy i wieczornćy. 


Ę Wystawmy „sobie teraz tęż atmosferę napełmoną 


cząstkami wody opuszczonćy od powietrza przesyco- 
nego, iw nićmr albo zawieszonćy, albo w. krople . 
zrosłćy 1 spadaiącćy. W pićrwszym przypadku 
swiatło przechodząc przez mgły i chmury, w czą- 


„stkach wody zawieszonćy odbiiać się, giąc i łamaę' 


20% 


3 


r. 
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- będzie, a zatóm słabićć, zwracać ze swonćy drogi, 

/ dzielić i rozkładać na barwy: tak zwrócone 1 roz= 
- , . - |-g* . 

. dłożone światło, iedno przeydzie- do oka naszego, 


— 


drugie choć przeydzie do ziemi, ale minie oko 
w pewnem mieyścu będące, i padnie gdzie indzićy: 
skąd powstanie widowisko chmur i obłoków pod 


 różuemi barwami; te barwy z różnych mieysc 


- « . LĄ e : 74 a 
ziemi uważane, wydawać się mogą różne, podług 


' koloru światła do oka wpadaiącego. A iako roz- 
* liczna bydź może odmiana w położeniu ciała świe- 


cącego, Oka z ziemi patrzącego, i chmur w po- 
wietrza wiszących; tak różne wypadać mogą ko- 
lory w chmurach od nas widzianych. Jeżeli po- 
wietrze wkoło nas otaczające „„łub nad rami Wwi- 


| 4. szące, okryte iest mgłą wpół przeźroczystą , świa- 


* _ szedł 


4 Wz 


uło ciała niebieskiego padaiąc na cząstki pary, i 
w nićy łamiąc się 1 dzieląc, po tćm złamaniu wy- 
y od.iednych cząstek pary wpadnie do oka, 


||. gd drugich minie oko nasze. ; 


- Wystawmy sobie od oka prowadzone dwie lini- 
je proste, iednę do ciała świecącego,. drugą do 
tych cząstek pary, lub wody w powietrzu, od któ- 


"rych. nas swiatło złamane dochodzi: tę drugą linią 


obróciwszy około, pierwszćy zrobi się w atmosferze 
stożek, cżyli ostrokrąg, figurę głowy cukru maią- 
cy; którego wierzchołek będzie w oku naszćm, dno 
zaś czyli zasadę ićgo i obwód składać będą te czą- 
stki pary 1 wody, od których do'nas światło złama- 
ne i rozdzielone dochodzi, a we środku tćy zasady 


". deżeć będzie ciało świecące. Ponieważ wszystkie 


cząstki pary i wody na obwodzie tćy zasady leżące, 


| toż samo maią względem oka i ciała świecącego po- 


| dęb ących; a żatóm 


'łożenie; od wszystkich tych, światło złamane i roz- 
b) y y , gą 


dzielone przeydzie do /oka naszego: od innych zaś 


+ 


4, ćząstek, albo bliżćy, albo dalćy ciała świecącego 


u 


za obwodem tćy zasady leżących, 


„światło do nas nie doydzie: skąd powstanie obręcz 


- 
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światła i zafarbowana, ciało świecące ze wszystkich 
stron równo otaczaiąca; takowe obręcze swiatła na- 
zwano /ałones (hałos), albo koronami światłemi 
;(eouronne lumineuse). Patrząc na świecę goreiącą 
przez parę wody, lub'w łaźniach kurzących się pa- 
rą ma słońce, widzimy podobne obręcze Otaczające 
ciało świecące, które tym sposobem tworzą się i 
powstaią , iak obręcze napowietrzne około siońca , 
xiężyca, 1 nawet około gwiazd iaskrawych, 
Gdy woda w powietrzu opuszczona zrosnie się 
w krople. spadającego deszczu, światło białe wpa- 
( daiąe do kazdćy takowćy kropli, może się wewnątrz 
' 'mićy raz, kilka razy odbić, i dopiero po odbi- 
ciu wynisdź na atmosferę, rozczepiwszy się na świa- 
tla kolorowe, z których się składa. | tak na Ft- 
„gurze 55. promień Sa światła wpadałącego . do 
kropli deszczu, może się od b odbić do c, od c 
do d, i przy d wyniśdź rozczepiony na wiązkę df, 
dg, zamykającą siedm świateł kolorowych: ale ten- 
że promień odbiie się tylko raz z punktu mm do z, 
/i lam podobnie rozczepi się i rozłoży na siedm świa- 
tei. z których naybarzićy łamiące się fioletowe pa- 
„ dnie wgórze z o; czerwone ząś naymnićy się łamią- - 
'ce np, padnie na dół: innćy barwy światła padną 
między temi dwoma w porządku odpowiadaiącym 
ich mocy łamania się (L. 95. karta 295). Jeżeli 
światło z kropli deszczu wychodzące, raz się tylko 
w tey kropli odbiło, wychodzi gęsisze. i żywsze, | 
niż to, które po dwóch, lub kilku odbiciach wy- 
chodzi, bo wiemy, że go przy każdćm odbiciu uby- 
wa (L. gó. k. 296), AOR zd! A 
-,) Wystawmy sobie na Fzgurze 54. w iedućy stro- 
mie nieba słońce świecące; w drugićy naprzeciwko 
_tamtćy chmurę z deszczem padaiącym: oko żaś pa- 
gh ooee między słońcem i chmurą w. pun- 
| kcie J tak, ze patrząc na chmurę ku OA, OK, 
/ słońce zostanie w tyle. Dla barzo wielkiey odlee | 


1 


„a 


zKĄ 


I 


CHABRÓW © KW ZWZIAK YE 5 
(o głości słońca -od ziemi, promienie słoneczne uwa- 
| żać się mogą, iako równoległe między. sobą. Po- 
myslmy sabie od A do K siedm kropli po sobie 
idących spadaiącego deszczu, w pewnćy. wysokości 
(atmosfery zatrzymanych i zawieszonych: ponieważ 
 lużesmy wyżćy powiedzieli; iż trzeba pewnego po- 
łożenia kroph wody względem patrzącego, aby wy- 
* chodzące z nićy światło przeszło i wpadło do ska 
ńaszego, promień świalia białego -SA na pa 
(deszczu rzucony, odbiie się w nićy od A do B, 
i przy B rozczepiony na siedm świateł w wiązce 
* szerokićy BO, Bm, wyydzie, ale z tóy wiązki ko- 
lorowych świateł iedno tylko naymnićy się łamiące 
czerwone BO wpadnić do oka: swiatła zas innego 
koloru padną wyżćy, i miną oko. Podobny pro- 
'mień światła białego w padłszy do kropli deszczu 
SK, od K'odbiie się do J, i tam rozczepiony na 
siedm świateł wyydzie w wiązce JO, Jzż; ale 
z tych siedmiu swiateł iedno tylko J O naybarzićy 
się łamiące, to iest fioletowe wpadnie do oka, 
. mne światła kolorowe padną niżćy, i do oka nie 
-- doydą: więc oko z mieysca O patrzące, odbierze od 
kropli deszczu A. samo światło czerwone, naymnie 
-się łamiące, od kropli K samo światło fioletowe 
łamiące się naybarzićy; a zatćm od każdćy kropli, 
| _ deszczu między A i K położonych, iedno tyłko 
ZA: światło w tym porządku, -iak ich siła łamania się © 
|, rośnie, to iest od kropli € wpadnie do oka samo 
światło pomarańcąowe, od D żołie, od E zielone, 
.ed F błękiihe, od G granatowe. © 
po OR: © Wystawmy sobie teraz liniią prostą S OR, od 
||„« _ słońcą przez oko prowadzoną ku chmurze, która. 
adnie gdzieś na poziom mieysca R, lub go minie, 
1 około tey linii $ R, obróćmy liniie siedmiu świa 
_teł do oka wpadaiących OB, OKitd. Ponie- 
©, », waż wszystkie mięysca nad poziomem, przez ktore 
(-przeydzie A, to samo mieć będą położenie wzg!ę- 
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— 
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dem oka i słońea; więc wszystkie krople deszczu 
tam będące przesłą do oka światło czerwone; wszy- 
śtkie znowu; przez które przeydzie K, prześlą świa- 
tło fioletowe i t. d. więc się zrobi siedm stożków, 


czyłi ostrokręgów , tę same oś OR maiących, a za+ 
tóm siedm obręczy światłych około punktu R leżą 


cych iedną nad drugą: te stożki, a zatćm ich zasa- 
4 ; SE 4 = « ż ą E 4 j 
dy, czyłi obręcze światłe, c od poziomu uko- 


_śnie przecięte, nie będą ego zupełnie dokończo- 


ne, ale zrobią obłąk w ązMosferze z siedmiu świa- 
tei złożony, który nazywafay 7gczą (Iris: Arc-en- 
ciel); kolor czerwony tćy tęczy będzie w górze, fi- 


_oletowy na dole. Teraz zamiast sobie wystawić 


„siedm kropli w powietrzu zatrzymanych; niech ie 


krople spadaią na ziemię, ponieważ deszcz ciągle 
"pada, i iedne krople w tym spadku przychodzą na 
-mieysce drugich, każda kropla desżczu, która przyy 


dzie do mieysca A, prześle do oka sam kolor czer-- 


wóny, z mieysca € kołór pomaraiczowy, z D żoł- 


"ty, 1 t d. wreszeie każda, która przyydzie do K, 


prześle kołor fioletowy ; przeto deszcz ciągle spada- 
"łący 'takie samo żróbi czucie, iakiebyśniy mieli od 


"kropli deszczu w należytćm położeniu w atmosferze 


zawieszonych.  Wytłumaczenie wszystkich fenome- 


- mów tęczy, iest prawdziwym. tryumfem Jeometryi 


przystosowańćy do Fizyki. Rachunek zasadzony na. 


samćy tylko własności łamiącegy. się w wodzie i 
' rozkładaiącćgo - swiatła , —%vszystkte - naydrobnieysze 


" wtęczy zdarzenia doskonale tłumaczy, iak się o tóm 


każe 'tego rachunku wiadomy przekonać może. 
- . fęcaa ' dopićro ,przez nas wyłożona rodzi się 
z iednego tylko odbicia światła, a zatćm daiąca 


Kolory Aćy tęczy tym są świetnieysze , un chmura 


kolory nayżywsze nazywa się f!ęczą wewnętrzną. 


<w tyle ieżąca iest grubsza i ciemnieysza, bo ta. 
(| chmura z tyłu mało przepuszcza światła białego, 
ZE zedzaiącego i słabiącego barwy tęczy. 


; 

IA...  WOZNZIAŁ VY 
Jezeli sobie nad siedmią dopićro uważanemi 
kroplami deszczu, wystawimy inne siedm wyżćy 
położone; światło wewnątrz, każdćy kropli dwa 
raży się odbiwszy wyydzie także rozczepione na 
barwy w porządku spacznym pierwszemu: to iest 
od kropli nayniższćy wyydzie światio czerwone, 
a od siodmćy w .górze fioletowe, 1 utworzy się 
druga tęcza, nazwana zewnętrzną, maiąca kolory 
»w porządku spacznym pierwszćy. Te kolory bę- 
dą słabsże i rzadsze; bo wypadną ze światła przez 
dwa odbicia znacznie osłabionego.. Zgoła wystawi- 
wszy sobie ieszcze coraz wyżćy krople deszezu spa+ 
daiącego, utworzyć się może w atmosferze po trzech, 
czterech, i' więcćy odbiciach światła, szereg tęczy 
coraz słabszych, i ku słońcu się zbliżaiących, które 

' już do oka naszego nie doydą. 'Obłąk tęczy tym 
iest rożlegleyszy, im deszcz dalćy pada od -patrzą- 
cego; bo to iest, iakeśmy widzieli, koło wypadalą- 
| .€e z przecięcia stożka, maiącego w oku swóy wierz- 
 chołek: im to przecięcie od oka dalsze, tym koło 
/ większe. Ponieważ tęcza rodzi się w deszczu spada- 
iącym, przy pewnćm położeniu oka i słońca wzglę-- 
dćm chmury deszcz wylewalącćy, rachunek ieome- 

| tryczny uczy nas, iż ieżeli słońce wyżóy iest pod 
'miesione nad poziom, iak na 42 stopnie; tęcza we- 
wnętrzna pada pod poziom, i widziana od nas bydź 
nie może; lecz tęcza zewnętrzna w kołorach słabych 
, pokazać się może blizko na 12 stopni nad pozio- 
mem: gdy atoli słońce wyżćy iest, iak na 54 sto- 
pnie podniesione nad poziom; żadna. tęcza nie u+ 
tworzy się, któraby bydź mogła od nas widziana, 
Słowem, tęcza wewnętrzna tym wyżćy nad pozio- 
mem, a zatćm blizóy naszego nadgłownika czyli 
wierzchołka tworzy się i pokaznie; im słońce bhż- 
(| sze wschodu, lub zachodu: tym zaś niżćy poziomu 
* słaz tęcza przypada, im słońce. bliższe iest wysokości 
ŚR08OPEK => Fat JEŻ 
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Barzo wiele ważnych i ciekawych wadomości a 
tęczy, aako iuż z granie naszego zamiaru wychodzą 
cych odesłać musimy do. Fizyki, z tóćm ostrzeże- 
niem, iż: lubo całą nąukę o rozkładzie swiatła i ro- 
dzeniu się tęczy winniśmy Newżonowi; atoli Polak 

i rodak: nasz 7/itellon (Opic: Prop: 65: Lib: X.) 
„ roku ieszcze 1270. naypierwszy powiedział, że 
tęcza pochodzi - z odbitych i złamanych promieni 
Śósany a zatem nayczystsze miał wyobrażenie o 

zątku tego świetlnego tworu w atmosferze, na 

tórego wytłumaczenie poźnieysi aż do Nasótonj 
Fizycy, gubili się w różnych od siebie powy mysla 
nych pomemaniach ) i marzeniach. 


h pa 


Igrzyska światła w zónóch erze przez zimno 
skupionej : widma napowietrzne: i resztą 
Pgtaf ży zma > 


2 ZY AZ RED, . >. k 
101. Zimno zgęszczaiąc powietrze „atmośfery, 
 krystalizuiąc i mrożąc zawieszoną w nićm wodę, 


_daie początek różnym widowiskom świetlnym, wy- 


padaiącym z odbitego, zgiętego, rozłożonego i sku- . i 


LJ 


$ 


pionego w atmosferze światła „przez cząstki wody - 


zmrożone, Różna figura cząstek : zmrożonćy t skrysta- 
lizowanćy wody, pomaga „aywięcey. do rozmaity ch 


 ©dmian podobnych tworów, w zimie się pokazuią- 


cych,  osobhiwie w kraiach ku biegnnom posunio- 
w i na znaczny stopień zimna wystawionych. 


omyślmy sobie atmosferę ziemską tęgićm zimnem | 


| zgęszczoną , a podzieloną na pasy do pozionm ró- 
gs koja ejj dla figury okrągłćy ziemi i atmosfery , 


rzehnie zewnętrzne tych pasów ku słońcu o- 
ch nie wiele różnić stę będą od krótkich 





» walców; 1 gdy słońce wschodzące okryie swemi 
: promieniami tak SĘ ESZEZODĄ atmosferę, świa ło od 
Ę NJ. zę, kad części adnie się tak, tak się « gowa 
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zwykło na powierzchni zwierciadeł waleowych, i 
zrobi na powietrzu pręgi i obręcze białawe, do po- 
ziomu równoległe, i przechodzące przez słońce: to . 
' ieszcze swiatlo przechodząc przez igiełki, kulki i ró- 
zne figury zmrożoney wody, będzie się giąć, łamać i 
odbiiać w różnych kierunkach: tak złamane i zagięte 
idąc do ziemi, iego promienie krzyżować się będą i 
przecinać; a w mieyscach przecięcia powstaną maśsy 
skupionego świalła, udaiące obrazy odmałowanego 
'w powietrzu kilkokrotnie słońca. Siąd się rodzą . 
owe igrzyska słońc pobocznych (Parelia: Parelies), 
' albo xiężyców pobocznych (Paraselene: Parasele- 
7ie), które w czasie tęgich mrozów przy wypogodzo- 
nóćm niebie widzieć się daią. Kilkunastoletnie powie- 
trza w Krakowie obserwacye nauczyły mnie, iż kie- 
„dy tam zimno przechodzi 16 stopni Reaumura, przy 
 wypogodzonćm niebie, słońce po wschodzie, albo - 
xiężyc w pełni wschódzący, ledwo nię zawsze takie 
zrządza widowiska odmalowanych pobocznych obra- 
zów słońca, lub xiężyca w Krakowie. Naypiękniey- 
szy atoli tego rodzaia twór pokazał się w tćm mie- 
ście duia 28 Litego R. 1785. przy zinmie na 17 
stopni. Na pasie białym przeszło półstopnia szero- 
kim równolegle do poziomu na niebie utworzonym, 
,. pokazało się zaraz po, wschodzie pięc słońc: to iest, 
_ po bokach słońca prawdziwego cztery abrazy słone- 
czne: przez dwa bliższe i swietleysze przechodziła 0- 
bręcz światłabiałegó do poziomu pionowa, w któ- 
rey -środku leżało słońce prawdziwe. W _ górze 
ku wierzchołkowi, rzucona była płaszczyzną swoią 
_ do poziomu równolegle tęcza z bźrzo czystych 1 wy* , - 
 raźnych siedmiu swiateł, w postaci xiężyca w czwar- 


ż% tym dniu po nówin świecącego, wypukłoscią swe- 


go łuku ku stońeu obrócona, która. potóm za pod- , 
_, niesieniem się słońca nad poziom, zginęła. Woda 

więc zmarzła w powietrza, może rozkładaiąc świa- 
0, zrobić tęcze tak, iak krople deszczu spadałącego 
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JJeszcze ieden bydź może osobliwszy w odmia- | 
nach światła przypadek: to test, że swiatło złama- 
ne i odbite nie podnosić ale zniżać będzie rzeczy 
widziane. Wystawmy sobie kray rozległy, płaski i 
piaszczysty, mocno „od słońca ogrzany : warsta atmo- 
sfery przyległa samćy ziemi upałem słońca spieczo- - 
ntóy stać się móże rzadszą, iak warsty wyższe nad nią 
leżące, do pewnćy choć nie wielkiey. wysokości. 
Zrobią się przez to. blrzko ziemi trzy piętra warst, 
nayniższa będzie nayrzadsza, nad nią leżąca troche 
gęstsza, trzecia naygęstsza. Jeżeli oko i przedmioty 

rzed niem w pewnćy odłegłości położone znaydu- 
ią się w warszcie gęstości średniey, prorhienie swia- 
tła od tych przedmiotów rzuconę iedne wpadną - 
wprost do oka, drugie przeciągnióne od warst gę- 
stszych w górze, tam się złamią i odbiią do oka, 
robiąc liniią krzywą wypukłą do powierzchni ziemi 
iak ma fig. 30.a. Oko patrząc przez styczną tćy li- 
nii widzieć będzie przedmioty niżey lak są. Zoba: 
czy więc oko- dwa obrazy tego samego przedmiotu: 
jeden od swiatła w prost idącego przez warsię śre- 
dniey gęstości, drugi pod nim leżący i wywrócony 
przez promienie złamane i odbite, to iest zrobi się X. 
takie samo w nas czucie, iak wyspy w śród wody, 
albo drzew i domów przy Naesko i spokoynćy 
-— wodzie leżących, gdzie widzimy ich obraz w wodzie 
odmałowany i wywrócony, Fakiego złudzenia do- 
 świadczały woyska francuzkie w wyższym Egipcie, 
gdzie. leżące „na wzgorkach wioski wydawały im 
"się zdaleka iak w srodku ieziora położone. . Dla - 
"spieczonych pragnieniem ludzi była to zrazu radosć, 
że maią przed sobą wodę: ale ta zamieniła się po+ 
/ 16m na smutek, skoro zbliżeni 'do tóy wioski uyrze-< 
*h ią w śród piasków, a inne wioski odlegleysze 
znowu się pokazały z podobnóćm omamieniem. Fe-  - 
„nomen ten naypierwszy Morzge dobrze opisał I wye 
Uumaczył w Dekadzie Egipśkicy, Ponieważ to. 
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jest skutek podobny do tego, iaki wydaią źwierćia- 


| dła, nazywałą go Francuzi Jzrage: ( przegłądaniem), 
my to.nazywac będziemy 77 idmami napowietrzne- 
mi. Podobne widma postrzegaiją czasami na morzu 


żeglarze, i zamiast iednego, widzą dwa okręty; ieden 
prosty, drugi wywrócony. Co także pochodzi od war- 
sty powietrza brzy powierzchni morza barziey roz- 
x zedzoney, iak warsty wyższe. dale się czasem że- 


, glarzom, że widzą skałę lub wyspę na morzu, któ- 


rćy nigdy dosięgnąć ani znalesdź nie mogą. Szwe- 
dzi tćm złudzeniem uwiedzeni długo szukah Wyspy 
między Uplandyą i Wyspami Alandzkiemi, którćy 


nigdy nie było. Anglicy na brzegach swoich wi- 


dzieh mie raz z trwogą brzegi francuzkie znacznie. 


„do siebie zbliżone.  Postrzegali podobne widma na- 
powietrzne żeglarze przy brzegach nowćy Hol- 


landyi a 
_ Wyłuszczenie dokładne podobnych igrzysk świa- 
uła, należy raczey do Fizyki, niż do dzieła tera- 


. , . : > zy 87 . 
źnieyszego. Równie tam odesłać czytelnika musimy. 


'po resztę widowisk: i tworów napowietrzńych, któ- 


|. re ognistemi ńazywaią (Meteora ignea: /MHeżeores 


r 


enflantmćs): iakiemi są pioruny, kule ogniste w po 
wietrza, gwiazdy spadałące, swiatła na morzu cze- 
pialące się lm i masztów okrętowych nazwane Ca- 
stór 1 Pollux, albo Feu saint- Elme, zorze pół-- 


nocne i insze; które są ałbo fenomenami elektry- 
'cznemi, albo skutkami gazu wodorodnego dawnićy 


powietrzem palnóm (śćr inflamabilis: ażr inffamma- 


ble) zwanego, przeszłó dwanaście razy lżeyszego od 
| powietrza atmosfery. Gaz ten podług swć y ciężko- 


ści ” gatunkotyćy 'w wyższych warstach atmosfery 0- 
siadłszy, i tam z powietrzem żywotnóćm zmieszany > 
i przez iskrę elektryczną zapalony, daie początek 


 wielkićy „hezbie tworów. ognistych,  aakiemi - są, 
/ gwiazdy spadaiące, zorze północne 1 t. d. Ponie- 


waż płonienie tego gazu w powietrzu żywotnćm: 
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| 7, 
wydaie wodę, mniemać można, iż natura Ww tych 
fenomenach nagradza tę straię cząstikową wody, 
z morza do atmosfery wciągnionćy, która się tra- 
wi przez ziemię, rosliny i źwierzęta: imaczćy morzą 
z czasem wysychaćby musiały; i lubo to mniemauie 


(ma swoich stronników, nie iest ieduak dotąd na 


pewnych i niewątpliwych dowodach oparte. 

* Kamienie meteoryczne z atmosfery na ziemię 
spadające, do żadnego ciała kopalnego znanego do- 
tąd od minerałogów w swym składzie nie podobne, 
że powstają z kul ognistych w spadku śwoim przy 
ziemi rozbitych; prawie dzis Fizycy po tyłu wiary 
godnych zeznaniach, nie wątpią. Wspominaią 0 


nich w swych dziełach dawni pisarze: 1 cosiny mie- 


Ń za rzeczy baleczne, i za płody łatwowiernosei, 


„10 dzis za fenornen pewny choć zadziwiałący: uzna- 


iemy. Ale sążto twory napowietrzne iak wiele fi- 


zyków mniema, i iak mnmiemać każe ich na po- 


wietrzu postać rozpalona i ognista; albo sążto ciała 


xiężycowe siłą wolkaniczną stamtąd wyrzucone, 1 
„sięgające aż do punktu, gdzie siła pociągająca ziemi 


przemaga nad siłę xiężyca, iak trzyma Laplace? 
Oto. są Ważne 0 początku tych kamieni zagadnienia; 


które może nie tak prędko będą rozwiązane. 
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Opis, żnaczenie kierunku, i podział wiatrów, 
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102. Powmmż atmosferyczne będąc ciałem płyn- 


'  nóm i sprężystóm, iest dla tego samego barzo 


ruchomćm ;.bo iakićykołwiek sile na nie działaią- 
cćy łątwo ustępuie. Nadto podług własności po- 
wszechnóy płynów, prężąc równo na wszystkie 


- strony, w którąkolwiek stronę” to prężenie prze- 
„ może dla zmnieyszonego oporu, tam” powietrze 


przelewa się i płynie. Nie należy do naszego przed 
sięwzięcia rozważać wszystkie ruchy w małćy bar= 
żo przestrzem kończące się i zamknięte, które eia< 
ła różne ziemskie nadadź mogą powietrzu: tak na- 


- przykład bieg rozchodzącego się w. powietrzu gło- 
| su, który w czasie iednóy sekundy przebiega tysiąc 


trzydzieści ośm (1038) stóp Paryzkich. „Zastanów- 
my się tylko uwagą nad poruszeniem, . znacznćy 


-massie atmosfery od siły iakieęykolwiek nadanćm,. 


ł nad rozległóm, mnićy lub więcćy szybkićm pły- 
nieniem 1 przelewamiem się powietrza-z iednego 


amieysca na: drugie, które nazywamy 77 zatrem. - 


onieważ atmosfera taką ma figurę iak zie- 
mia, ićy poruszenia uważać się zwykły względem 


płaszczyzn kół wielkich ziemię przecinalących: i 


kierunek wiatrów odnosi się do płaszczyzn 'na po- 


; — 


ziom, mieysca pionowych, z których dwie są głó- 


_ wne, to jest południk, i płaszczyzna do niego; 


O. WIATRACH- W: | 
1 do poziomu pionowa; skazuiące nam cztery głó- 
wne strony świata, południe, północ, wschód i 
zachód. Wszystkie inne płaszczyzny przez zenit 
i liniią wierzchołkową : przechodzące, przecinając 
pod różnemi kątami tamte dwie główne, skazuią 
nam strony poboczne świata. Kierunek więc wia- 
tra nie innego nie iest, tylko położenie tćy pła- 
szczyzny do poziomu pionowćy, po'którćy, lub. 
do którćy. równolegle wiatr płynie. Jeżeh wiatr 
płynie po samym pofndniku, czyli do niego równo- 
« legle; nazywa się północny, lub południowy, po- 
dług nazwiska bieguna świata, od którego wie- 
ie. ieżęli płynie po płaszęzynie piomowćy do po- 
łudnika, i uderza go pod kątem prostym, nazy- 
wamy go wschodnim , lub zachodnim.  Nazywa- 
my go zaś wiatrem wschodnio-północzysa, kiedy 
**między wschodem i północą uderza na płaszczyznę 
południka pod kątem 45 stopni; pod tymże sa- 
' mym kąteni padaiący między połudńiem. 1 wscho- 
dem nazywa się wschodnio-południowym.  Podo- 
„bnie pada na południk od zachodu wiatr zachó- - 
' dnio-południowy 1 -zachodnio-północny. _Tako-. 
wych płaszczyzn do poziomu pionowych, skazuią- 
eych kierunek wiatrów, liczyć się pospolicie zwy- 
, /kło: trzydzieści dwie, a zatóm kąt między każdemi 
, dwiema zawarty, iest 11* stopui 15" miput. W sztu- 
ce żeglarskićy zamiast tych płaszczyzn używaią się 
tyłko ich ślady, czyli przecięcia, na poziomie li- 
_ aliami prostemi. naznaczone, i nazwane Oko/icami 
wiatrów (Plagae Ventorum : Rzmbs ou airs des 
Fents'L. 10. k. 70). Na liwii północy i południa 
osadza się igła magnesowa, skazniąca blizkie poło-- 
żenie tych dwóch głównych gtron świata, z któ- 
rych zaraz się poznaią dwie drugie pionowe na 
tamte, ta*iest wschód i zachód; a z tych czierech 
wszystkie imne poboczne, biorące nazwiska od dwóch . 


stron głównych między . któremi padaią. 
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Przypatruiąc się biegowi chmur w atmosferze 
zawieszonych, widzićć częstokroć można w różnych 
ićy wysokościach różne kierunki wiatrów: wiatr 
w górze cząsemi 1est. wręcz przeciwny wiatrowi na 
dole. Te wiatry ieszcze różnią się w sile 1 chy- 
żości: podług dostrzeżeń Fizyków - wiatry górne 
są daleko mocnieysze 1 gwałtownieysze, niż wiatry 
dolne. |Zgoła zapatrywać się nałeży na atmosferę 
naszę, iako na trzęsawisko powietrza, od różnych 
sił w różne strony miotanego, a powstaiące stąd 
wiatry, iedne płynąć będą w kierunku prostym 
siły działaiącćy ; rugie będą w kierunku złożonym: 
to iest, ze dwóch, lub więcóy wiatrów spotykaiących 
sę z sobą, i wielących w kierunkach do siebie po- 
chyłonych , wypadną wiatry środkuiące między kie- 

runkami. tamtych ; pPoę tego cośmy powiedzieli 
6 składzie i rozkładzie sit ($. 11. Wstęp). Z walki” 
nawet dwóch równćy chyżości wręcz sobie prze- 
1 ciwnych i uderzaiących na siebie wiatrów, po- 
„wstać mbże w atmosferze plac zupełnćy ciszy. 
© Wiatry które w całym ciągu roku, ałbo żu- 
pełnie, albo blizko. w tym: samym „kierunku nad 
pewną przestrzenią powierzchni ziemskićy wieią i 
panuią, nazywają się wiatry ciągłe stateczne. Te 
znowu, które w iednych mieyscach ziemi i w pe- 
wnych tylko porach roku i miesiącach panuią, a 
zaniientwszy Się na wiatry przeciwne, _W pewnym 
wymierzonym sobie czasie wracają do kierunku 
pierwszego , nazywałą się J/iatry peryodyczne 
(des Moussons), które żegłarze zowią ieszcze wia- 
żrami ucieraiącemi się-i wałczącemi. _ Wreszcie 
wiatry zióstateczne są te, które w tóm samćni 
rnieygcu ziemi uważane, zdaią się żaduego pewne- 
go i stałego nie zachowywać porządku, ani co do 
kierunku, ani co do pór roku, ani co do trwa- 
'łości. Time podziały wiatrów choć mnićy ważne; 
niżćy przytoczymy. - ę | 
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JF iatr ciąglex śtateczny gdzie panuie ' a iakie 


cierpi przerwy. 

s . = ; 
165. Wiatr. wieiący od wschodu ku zachódoz 
wi, iest wiatrem ciągle statecznym,'i zawsze pa= 
nującym w całym pasie powierzchni ziemskićy przez 
szesćdziesiąt stopni sżerokości ieograficznćy się cią- | 
ącym, od równika, (którego częstokroć hinną 


- równonocną (ła igre) nazywać będziemy) we środ- 


ku przedziełonym: to iest 50 stopni szerokości pół- 
noenćy ,'i tyleż stopni szerokości południowóy za- 
wierającym. Pod samym tówńikiem nigdy prawie 
wiatr tea od wschodu płynący, z kierunku swego 
nie zbacza; ale odszedłsżę” od równika, w szero- 


kościach ieograficznych północnych zarywa kierun- 


ku północnego, wieiąc od straay północno-wscho- 


dnićy; w szerokościach zaś południowych , 'poła- 
dniowo-wschodniey ; to iest przybićra kierunku od 
tego bieguna ziemi, który daie nazwisko szeroko- 
ściom mieyse, w granicach tego wiatru leżących. . 
Nazy walą go wiatrem powszechnym (Ventus gene- 
ralis: /ents alisćs) dlatego, że zaymuie barzo roz- 


„Jegłą przestrzeń ziemi; albo Wiatrem handlou;$m 


A: zad), bo przezeń utrzymuie się żegluga i 
andeł w obudwóch ladyach: wreszcie Fiatrem 
zwrotnikowym (Fent de Tropiques), lubo. się 1e- 
szcze o kilka stopni dalćy od każdego zwrotnika roz- 
ciągą. Na morzu otwartćm i rozległóm , iak iest 
ocean wielki (Ł. 64. k. 202.) w granicach pasa do- 


- Piero określonęgo , od brzegów lądu cokolwiek się 


4.  wSZy, wiatr ten nigdy wiać nie ustaie. Nim. 
okręty z źlkapulko, portu leżącego na brzegach zą* 
„Mexyku, płyną do wysp Filipińskich nie. 
iaiąc kieranku żaglów, i przebiegałą 1650 


— 


zę leograficznych w przeciągu sześćdziesiąt dni; 


chcąc wrócić nazad ; wyuisdź muszą za gran:cę 


tego wiatru: to jest płyną na północ ku wyspoza 
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Japońskim aż za szerokość północną 30 stopni , 
gdzie spotykają włatr zachodni, pędzący ie do brze- 
gów Kalifornii, skąd dopiero przy brzegach za- 
chodnich Ameryki z wiatrem północnym przyby- 
| waią do złkapułko. Podobnie na wiełkićy. części 
. oceanu Atlautycznego między Afryką i Brezyhią, 
7 wyatr wschodm iest ciągle panuiący. Okręty z Eu- 
ropy do Ameryki idące , płyną naprzód z-.północy 
na południe, aż do szerokości północnćy 20 sio- 
pni, tam spotkawszy w całćy mocy wiatr wscho- 
_ dni, nim są pędzone do brzegów Ameryki; wrócić 
(zaś tą samą drogą do Europy nie mogą, ale pły- 
ną ód. Ameryki naprzód ku północy za granicę. te- 
go wiatru, i za szerokością północną 50 stopni 
trafiaią na wiatry zachodnie, pędzące ie do wysp 
- Azorskich, a stamtąd do Europy. -: 
20k4 Wiatr wschodni tak rózległą część ziemi ob- 
(| wiewaiąc, przy brzegach tylko oceanu wiclkiego, 
w wiełu mieyscach. oceanu Atlantycznego , a ledwo 
| mie na całym oceanie Indyyskim ma swoie przer- 
wy: i: prawie powszechnię mówic można, że te 
przerwy 1 odmiany wiatru zachodzą na. lądzie, 
przy brzegach morza ,- albo na samóm morzu o0b- 
sadzonćm wielkićmi i gęstemi wyspami, tamuiące-” 
mi wolne płynienie tego wiatru, albo iego kieru-- 
=. nek odmieniaijącemi. Zk: 40M | 
- Przy wschodnićy ścianie oceanu. wielkiego , 10 
iest na brzegąch. zachodnich Ameryki, idąc od SLET 
ty Horn, naprzód iest morze wiatrów burziiwych 
potóm między - dwudziestym trzecim i szesnastym 
stopniem szerokości południowćy, plac_kilkudmio- 
wych ciszy , 4 wiatru południowego: ' od Zima , 
„do Guqyvaguił wiatr wiele poładniowozachodui- 
W golfie Panama wiatry są niestatęczne: od dzie- 
z * siątego <do dw udziestego stopnia szerokości półno” 
- ehćy, wiatr wieie zachodni; wreszcie dalćy ku pół 
nocy wiat północny przy brzegach tego. lądu p3 


» 
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nuie. Ale w niewielkićy od lądn odległości w pa- 
sie wyżćy okreslonym , przez cały ten ocean aż 
do wysp Filipińskich i bbzkości brzegów Chriskich, 
wiatr wschodni wicie nieustannie. Na tym oceanie 
pod samą” liniią równonocną od Marca do Wrze- . 
snia niebo iest prawie zawsze czyste 1 pogodne. 
W Styczniu przypadaią burze tym gwałtownieysze, 
im się barzićy na półkulę poładniową od równika 
oddahmy, a zbliżymy ku ziemi Magellańskićy. Przy 
drugićy ścianie oceańu wielkiego , / od* brzegów. 
Chin, wysp Filipińskich, Moluckich i nowćy Gwi- 
nei, panuią wiatry peryodyczne, o których niżćy. 
, Na _ oceanię Aulantycznym: naprzód: wiatr 

'wschodni. nie równie się z obu stron równika roze 
 ciąga; bo-na półkuli północnćy od Ameryki ciągnie | 
mię blizko do trzydziestego drugiego stopnia szero- 
kości, kiedy ńa półkuli ' południowey od Afryki 
kończy się na dwudziestym osmym stopniu; a za- 


tóm, O cztery stopnie szerokości daley panuie na 
_ pierwszćy, niż na ostathiey półkuli, biorąc do po- 
równania ląd półnoeny Ameryki, z lądem południo- 
wym Afryki: nad to na półkuii połudmiowćy na 
*Wzy, lub cztery stopnie szerokości daley się cią- 
gnie od brzegów Brezylii, niż od brzegów Afryki 
przy stćrcie Dobrey Nadziei, równaiąc znowu ląd 


południowy Ameryki z lądem południowym Afry- | 


ki. Zgoła wiatr ten daley się ciągnie ku biegunom 
przy Ameryce niż p zy Afryce. Powtóre: wdłuż 
rzegów zachodnich Afryki "wykręca się ten wiatr. 
ku południowi; wdłuż zaś brzegów wschodnich A- 
 meryki ku zachodowi, Od brzegów Afryki odda= . 
-liwszy się 15 mil ieograficznych, wafiamy na wiatr 
wschodni; kiedy ten przy brzegach Ameryki dopie= 
ro © 50 mil od brzegów czuć się daie. Potrzecie: 
„6d sterty -dobrey Nadziei burzami sławne , idąg 
ku linii równonocnćy, przy brzegach zachodnich 
Afryki wiatr naprzód wieie ciągle południowy, da- 
na AE > dh 


» 


w Paździermku. 
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ley południowo-wscho 1: przeszedłszy za równik 


wreszcie grzy brzegech Gwinei aż do Sierra Leo- 
"na, połódniowy. Poczwarte: przy drugiey ścia- 
nie oceanu Atlantycznego blizko brzegów Brezylii od 


od sa Świętego Torhasza południowo-zachodni; 


wiosny do iesieni wiatr panuie południowo zacho- 


| dni, zamienialjąc się potóm na północno-wschodni: 
„od Kartagery do Portobello przez część Listopada 


aż do środka Maia, wiatr wieie północno-wschodni, 


po nim. następuie południowo-zachodni, który iuż 
za trzynasty stopień szerokości północnćy nie prze- 
chodzi. Popiąłe: na tymże oceanie Ażłantycznym 
- ku brzegom Afryki między czwartym i dziesiątym 


PE 


stopniem szerokości półnoenćy, na kilka stopni dłu-. 
gosci ku wschodowi, i na tyleż ku zachodowi od 


' południka -przez wyspę Ferro przechodzącego, iest 


przestrzeń -znaczna morza, na którćy prawie nicu- 
stanuie ałbo cisze, albo gytaftowue burze z ciągłe- 


*—_ mi deszczami panuią, i mieysce to nazywaią żeglarze 


Morzem Deszczówy dłatego okręty z Europy do 


Indyy wschodnich płynące, unikaiąc tego mieysca, 


udaią się ku brzegom Amerykańskim Brżezylun, żeby 


'tam nie wpadłszy na tę okohcę ciszy i burzy, łatwićy 


przebydź liniią równonocną. Do przeyscia ićy na 
tym oceanie płynąc od Europy, naypomyśluieysze są 
miesiące Pazdziernik, abpał i Styczeń, dła wiatru 
północnego blizko tćy linii wtenczas wieiącego: i dla- 


* tego w tych miesiącach przedsięwzięta tam z Earo- 
py żegluga nayprędzćy się udaie; i są przykłady, iż 
o 


ręty wychódzące z Europy w Marcu, przypłynę- 
ły do Brezylii w raz z tćmi, które dopiero wyszły 


„Na oceanie Indyyskim- wiatr tak nazwany po- 
wszechny czyli wschodni, lubo także daie się czuć 


BĘ postrzegać, ale nie zawsze, i nie wszędzie. Mo- 


Żna powiedzieć, że w niektórych niieyscach dopie- 


_re od dwunastego, w niektórych zaś od piętnastego 


"A 
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stopnia szerokości południowćy zacząwszy, ciągle i 
bez przerwy aż do dwudziestego osmego teyże sze- 
rokości pźńnie. Reszta oceanu Indyyskiego w pa- 
sie gorącym ziemi leżąca, iest placem wiatrów pe- 


ryodycznych. : R 


" Mieysca, i Epoki wiatrów peryodycznych : 
potrzeba ich znalomości. 


404. Ocean indyyski od północy lądem Azyi 
w różne zatoki i kliny ziemi tęgićy ciągnącym się, 
od zachodu. brzegami wschodniemi Afryki; od 

wschodu nówą  Hollandyą sciśniony, przytóm za- 
e" mnostwóm wysp rozległych, wraz_z przy-. 
egłą sobie częścią oceanu wielkiego przy brzegach 
'Azyi, wyspach Filipińskich i Moluckich się rozle- * 
' wałącego, iest mieyscem A siedliskiem wiatrów ucie- 
raiących się, 1 przechodzących w pewnych znanych 
porach rodku i miesiącach z iednego kierunku na 
drugi wręcz przeciwny, które, nazwano wiatrami 

Peryodycznemi, albo wiatrami przeprawy (des 
rnoussons). Naprzód: między Madagaskar 1 brzega- 
"mi południowo-wschodniemi Afryki, od pazdzierni- 
ka aż do Maia ciągle wiele wiaw południowo wscho- 


- dni; w inne miesiące roku od Maia do Październi- - * 


ka panuie' wiatr zachodni, zamieniaiąc się dalćy od” 
'brzegow na południowo-zachodni. WRA 


_ Powtóre: między brzegami Afrykańskiemi .4- 
"jan, południowemi Arabii i brzegami Malabaru, 
tudzież na golfie Bengalskim między brzegami Ko- 
romandelu, i Pegu aż ku równikowi się spuszczaląć, 
„Kwietnia do Października pamuie wciąż przez 

_ sześć miesięcy wiatr południowo-zachodni mocny i 
częstokroć burzliwy z grubemi chmurami, i desz- 
-ezam.obfitemi: przez inne sześć miesięcy Qd Paź- 
dziernika aż do końca Marca wieie wiatr półno= 
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cno-wschodni, powolnieyszy i łagodnieyszy przy czy- 
*stćm niebie. 1 panuiących pogodach. | 
Potrzecie:'na morzu Czerwonćm (Bruce Vo- 
yage en Nubię), począwszy od Kwietnia aż do Paź- 
dziernika ciągle panuie wiatr północno-zachodni; 
od Października zas do Marca południowo-wscho- 
dnt: a zatóm te wiairy zarywalą kierunku przeci- 
 wnego tym, które wielą za cieśniną Babe/mandeb 
na oceanie Indyyskim; bo kiedy tamte idą od pół- 
nocy, te od południa; i kiedy tamte od południa, 
te od północy wielą. żż 
" Poczwarte: między Madagaskar, Jawą i Suma- 
-trą, od drugiego do dziesiątego stopnia szerokości 
południowćy, od: Maia aż do Października panuie 
wiatr połudmiowo-wschodni: potćm przez resztę 
miesięcy roku aż do Maja zamienia się na półnó- 
€no-zachodni, | 
 Popiąte: Między Jawą, Timor, Nową Gwi- 
neąqą, a nową Hollandyą przez pół róku od Paź- 
dziernika «do Kwietnią wieie wiatr północno-zacho- 
dni; od Kwietnia zaś aż do Października południo- 
wo-wschodni, , , . 7 EWC 
Poszóste: Od Sumatry idąć-_ku brzegom Chiń- 
skim w goliach Siam, Tunquin, i dalćy, od 
Kwietnia do Października pamuie wiatr południowy 
Woche na zachód skierowany, przez drugie zaś 
sześć miesięcy od Października do Kwietnia, pół: 
nochy troche na wschód ciągnący. Przy wyspach 
/ Japońskich wiele: wia zachodni na końcu Sierpnia 
barzo niebezpieczny. '- | 
|. Zmaiomość wiatrów peryodycznych co do miey- 
„sca, cząsu i kierunku, iest barzo ważną wiadomo- 
ścią w. sztuce żeglarskićy; gdyż osobliwie w Indy- 
ach wschodnich, podług nich urządza się czas że 
glugi z iednego mieysca na drugie. Są więc pewne 
miesiące i pory roku, w których z pewnych tylko 
i do pewnych mieysc płynąć można za pomocą tych 
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(wiatrów: przez ich nie wiadomość narazić się mo- 
Żna na niebezpieczeństwa, na próżne wałęsanie się ' 
po morzu, wreszcie na potrzebę wrócenia tam, 
skąd się nietrafnie ypłynęło. kz 

Kiedy wiatry peryodyczne z, iednego kierunku 
przechodzą na drugi przeciwny, w nieyscu i czasie 
ićy nastąpić  malącćy przemiany, panować zwykły 
raz przez większą, drugi raz przez mnieyszą liczbę 
dni cisze rójeg, 5! gwałtowne; 1 okręty nie 
rnszaią Z portów, pók? się wiatr peryodyczny prze- 


. > ł 
ciwny nie ustanowi. = 


Rozłożenie po całóy ziemi wiatrów statecznych i 
przemiiaiących: dałsze ich podziały. 

105. Przeszedłszy granice wiatru powszechnego, 
spotykaią się zazwyczay wiatry zachodnie tamtemu 
przeciwne: ale idąc głębicy. przez obadwa pasy Uu- 
piiarkowane ziśmi (L. 50. k. 125), aż za sześćdzie- 
siąty stopień "obudwóch szerokości, trafiamy na 
wiatry niestateczne, które barzo rozległą część po- 
wierzchni ziemi zaymułą. "W obedwu pasach Złe - 

fmnych, podług świadectwa, żeglarzy, panują wia- 
try od bieguna każdego pasa płynące, to iest pół- 
noeny w pasie północnym; w pasie południowym 
zimnym, południowy. Ale jaka iest w ciągn całego 
roku tych wiatrów trwałość, iakie, gdzie 1 kiedy 
przypadaią ich odmiany i przerwy ? Tego nie wie- 
my; ba te części *zierm. w blizkości bieganów są 
dla wiecznych łodów całe niedosiępne, w odlegley- 
(szych zas od biegunów, a nas bliższych mieyscach 
barzo rzadko, i to tylko w nayciepleyszćy porze 
roku zwiedzane. Tę tylko iednę ogólną mamy 0 
wiatrach wiadomość, że pas ziemi gorący iest pa- 

: Rowaniem. wiatru wschodniego, pas zunny półno- 

tny północnego, wiatru zaś południowego pas Zł- 

--»ABMY południowy: że każdy pas umiarkowany sty- 


. 
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: 1 
kaiąc się z iednćy strony z pasem gorącym, z dru- 
gićy z pasem zimnym, zarywa przy każdćy ścianie 
_ tego wiatru, który pannie w pasie mu przyległym 
_ 1 sąsiedzkim: i dlatego w obudwu pasach umiarko-- 
"wanych przy granicy od równika idącćy, panuie 
wiatr wschodni, od granicy zas ku biegunom wiatr 
północny na północnym; na drugim wiatr połu- 
„, dniowy przemaga. - A zatćm dwie tylko przestrze- 
„mie ziemi przez srodek pasów umiarkowanych prze- 
chodzące, są placem wiatrów niestatecznych, które. 
ieżeli nie zawsze, to przynaymnićy: często wypadaią 
_ze składu wiatrów płynących od pasów zjpenyęh i 
od pasa gorącego. | 4 uz 
;,,, Kralew pasach umiarkowanych ziemi leżące, 
, choć nie maią wiatrów ciągle statecznych, ale ma- - 
'ią pewne wiatry przemagaijące: to iest te, które 
"w iednych porach roku częścićy wieią, niż w dru- 
ich, i które ze wszystkiemi wiatrami w całym ro- - 
> ku wieiącemi porównane, skazuią tę stronę świata, 
"od którćy naywięcćy w ciągu roku piynęło powie- 
rze. I lubo pory iednego roku stosowane z pora- 
rami drugiego, rok nawet ieden.równany z rokićm 
poprzedzającym lub następującym, nie dałyby za- 
"wsze tych samych 0 wietrze przemagaiącym wypad- 
ków; iednakowoż postrzeżenia przez znaczną liczbę 
„lat w każdym %raiu bacznie czynione, skazuią pe- 
wne wiatry częścićy wracalące niż drugie, a zatćm 
(wiatr przemagaiący w tym kraiu. Dalecy prawda 
jeszcze dotąd iesteśmy od tego stopnia wiadomości 
G większey liczbie kraiów, dlatego, że się niedawno 
„ poznano na ważności obserwacyy tego rodzału, 1 nie- 
'- dawno znaczyć ie zaczęto. Są atoli w pasie umiar- 
- kowanym północnym gdzie mieszkamy, mieysca 
wiatrami przemagaiącemi znakomite. Dawni ieszczę 
Grecy, wiatr północny, który na ich morzu od Li- 
pea począwszy; przez całe lato panował; od topnie- 
(  - dących w górach Macedonii i Tracyi śniegów po-- 


cz 
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| czątek swóy kiorący, nazywali wiatrem letnim (E+ - 


tesiae: F'ents etesiens); wiat zas południowy przez 
całą wiosnę u nich wieiący, od przylotu ptaków 
nazywali wiatrem ptaszym (Ventus avicularis, vel 
Chehdonius; F/ents chelidoniens). ) 
Na: morzu srzódzięninóm wiatr północny ies 
. przemagaiącym; bo wszystkić dni iego powrotu ra- 
 chuwąc, w roku blizko dziewięć miesięcy pańuie" 
wiatr zas wschodni przychodzi statecznie po każdćm 
porównaniu dnia z nocą, (7o/ney: Voyage en Egy- 
pte). Wiatr północny iesi ieszcze prawie powsze- 
chnie przemagającym w kraiach północnych. W cie- 
" śpinie i odlewisku Złudsona Ameryki półnócney, 


tudzież w cieśninie Dawida przy Grenłandyi przez 
siedm miesięcy; w Norwegii „przez pięć i pół; 


"w Kanadzie przez pięc, w Nowey Angfi- przez 
cztery. miesiące corocznie panuie. WY Szwecyi (Neu 
Schwed: Abhand: 'T. V.) wiat północny prawie 
zawsze wieie, kręci się tylko i obraca raz ku wscho- 
dowi, kiedy W górach Syberyi 1 Laponii; drugi raz 


ku zachodewi, kiedy na górach Norwegii śniegi to- 


a: zawsze iednak znacznie północy zarywaiąc. . 


„ fenże wiatr północny na oceanie Atlantycznym 
„między 52gim 1 zee stopniem szerokości półno- 
hey; od Października aż do środka Stycznią nay- 
częścićy się czuć daie. * GRA. 

". Są leszcze wiatry tak nazwane coroczne ledwo 
nie zawsze burzhwe, które z początkiem każdćy po- 
ry roku przychodzą, gdy bieg roczny ziemi przy- 
prowadza słońce do równika i;do zwrotników: na- 


żywalą ie wiatrami porównania, lub przesiłenia dnia 


z nocą (/'ents des equinoxes, et des Sołstices); 
"czasem uprzedzaią, czasem zaś iuż po zaczętćy po- 
rze roku przypadaią. - | i 


Wiatry dzienne-są te, które na wyspach mor- | 


- skich i ledwo niepowszechnie przy: brzegach łądu 
_ „morzem oblanych codziennie i naprzemian, raz od 


- 
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"morza; drugi raz 6d lądu czuć się daią, i nazwane 
są wiatry morskie, 1 wiatry lądowe. Pierwsze pły 


'nąc od morza do lądu zaczynają się około godzi- 


, » . . , > 
ny ośmóy lub dziewiątey zrana, naprzód. powol- 
ne, potóm około południa coraz mocnieysze wolmnie- 


jją znowu około godziny: sn” po południu, i 


blizko zachodu słońca ustaią. Po nich następuią 
wiatry od lądu do morza wieiące, które ekoło go- 
dziny szóstćy po południa zacząwszy, wielą. przez 
całą noc do szóstćy lub.osmćy zrana, ciągnąc się 
czasem o pół mili od brzegów na morze, czasem 
zaś barżo blizko brzegów ustaią. Gdzie atoli cią- 
gle pannią wiatry stateczne, tam wiatry morskie + 
Jadowe są naysłabsze, ż 


_ 
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p 2 Chyżość, moc, i pożytki wiatrów. 


106. Wiatry przemiiaiące-prawie zawsze są moa- 
<nieysze, często gwałtowne i burzliwe; wiatry zaś 
stateczne, wolnieysze 1 łagodnieysze. Gwałtowność , 
lub łagodność wiatru zwykła się dochodzić 1 cenić 


z iego chyżości, <iae z długości drogi, którą w cza- 


sie iedućy naprzykład sekundy przebiega. Wiatry 
ciągle ateczne przebiegają zwyczaynie przeszło dzie- 
sięć stóp Paryzkich w iednćy sekundzie, to iest 
trochę więcćy, niż półtory mil ieograficznóy na 
godzinę. Mariotte czyniąc doświadczenia nad chy- 
żością wichrów, czyli wiatrów gwałtownych, u- 
trzymuie; że %iatr s obo dS WI przebiega 


£ > 52 stóp paryzkich w iednćy se undzie, co 


z 


aie przeszło pięć mił na godzinę. Doświadcze- 


"mia atoli Derhama w Auglii, t potóm -Krafjta 


(Comm: Petwop: V., XII.) w'Rossyi „czynione po- 
kazuią; że wiatr gwałtowny przebiegać może aż. 
da 119. stóp Paryzkich w iednćy sekundzie, €0 


; (czyni przeszło 18 mil ieograficzpych na godzinę. 
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Moc z iaką uderza wiatr na ciała w drodze 
spotkane, biegowi iego się opieraiące; zawisła od 
szybkości i gęstości płynącego powietrza. Doświad- 
czema znowu nad mocą gwałtownych wichrów ro- 


* bione nauczyły Fiżyków, iż wiatr takowy pionowo 


ą 


— 
. 


uderzaiący na powierzęhnią iednćy stopy kwadrato- 


' wćy, taką może siłę wywrzeć; iakąby wywarł ciężar 


40 funtów Franenzkich tęż powierzchnią przyci- _ 
skaiący. „I lubo tego rodzaiu doswiadczenia podle- 
głe są odmianom i niepewnościom, dlatego, że tn 
wpływa nie tylko chyżość, ale różna gęstość po- 
wietrza; wszełako: z nich łatwo iest rozumieć ' te 
nadzwyczayne spustoszenia i klęski, które siła nie- 
zmierna wichrów. gwałtownych w wywróconych 
domach, wieżach, w połamanych i powałonych la- 
sach 1 t. d. po sobie. zostawia. Wicher wielki 
w pewnćm mieyscu srożeiący, daley się szerzy. na 
morzu, niż na lądzie: liniia iego biegu rozciąga się 
czasem na kilka, kilkanaście a czasem na kiłka set 
mil długości, podług przyczyn na drodze spotyka= 
nych, pomagających ałbo opieraiących się płynie- 
niu powietrza Ww tę stronę, ku którćy dąży; odbity 
o lasy, góry, brzegi morza, wiatr słabicie w swćy 
mocy, 1 admienia kierunek. Są przykłady, że kie- 
dy w Jrlańndyi burze gwałtowne panowały, powie- 


trze w Hollandyi było spokoyne. 


Narzędzia, które powymyślali Fizycy do pozna- 
nią kierunku, chyżości i siły wiatrów, nazywaią się 


wiatromiararni nemometra, albo _fnernoskopy , 


których opisanie każdy w xiążkach fizycznych znay- 
„dzie. Nie wchodząc % pożytki towarzyskie, które 
przynoszą wiatry w żegludze, w obrocie wielu sil- 
ni czyli machin ich siłą ruszanych; dobrodzieystwa 
i. usługi ich wydaią się naybarzićy w dziejach wiel- - 
kich przyrodzenia. Ich działaniu winniśmy miesza- 
nie w atmosferze różnych gazów; przez się szko- 


 dliwych, ale łagodzących zbytnią dzielność powie- 
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trza żywotuego: imaczćy te ułożywszy się w spoczy- 
waiącćy atmosferze, podług swych cięzkosci gatun= 
kowych, podzieliłyby ią na pokłady smierci i ży- 
cia dla zwierząt i roslin. Wiatry ieszcze czyszczą 1 
odnawiaią powietrze, łagodzą tenisie 

-. pomagają parowaniu wody, przenoszą chmury od 

_ morza na różne strony lądu, i ułatwiaią bezprze- 
stanne krążenie wody i wilgoci, w poprzedzaiącym 
rozdziale opisane. ! 
Przyczyny wiatrów: siła słońca i xiężyca wzrusza 

| atmosferę, ale wiatru powszechnego nie robi. 


ma - 


107. Przystąpmy iuż do uwagi sł i przyczyn, 
wźruszaiących atmosferę. Cokolwiek potrafi naru - 
szyć położenie, iakie maią cząstki powietrza iedne 

> względem drugich, zburzyć równe ich na siebie ze 
wszystkich stron prężenie, powiększyć lub zmniey- 
szyć iego oObiętość, i massę; wszystko to iest przyczy- 

- , mą poruszenia-atmosfery i wiatrów. W mnostwie tak 
* Ńcznych i rozmaitych przyczyn rozróżnić nam nale- 
'ży te, które dotykaią całą atmosferę, i które są przy- 

" ezymy stateczne i powsżechne, od innych, które 
o tylko działają na pewną atmosfery przestrzeń, 1 które 
nazwać npożemy przyczynami szezególnemi , to iest 
przypadkowemi albo mieyscowemi: z pierwszych 
rodzić się powinny wiatry powszechne 1 stąteczne, 
z drugich wiatry przemiialące i mieyscowe. Ze 


kJ 


słońce i xiężyc tak działaią na powietrze, iak na 


wody morskie, i robią peryodyczne wznoszenie się 
j opadanie atmosfery; to żadnćy nie: podpada wąt- 
* pliwości: ale że w to działanie wpływa massa po- 
wietrza, która przy powierzchni ziemi w tćy samćy 
obiętości z wodą uważana, iest przeszło Ośmset ra- 
rzadsza i mnieysza od massy wody (L. 84. k: 
350), więc i skutek siły xiężycowćy 1 słonecznóy 
byłby osmset razy mnieyszy, niż na mojzu, gdyby 
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atmosfera taką wszędzie miała gęstóśc, iaką ma 
przy powierzchm ziemi. Ponieważ zaś gęstość ta; 
dak wiemy (z L. '84. k. 250), zmnieysza się w pro- 
gressyi ieometrycznćy. oddałałąc się od. wierzchu 
ziemi; Więc skutek siły słońca 1 xiężyca. wypada ie- 
szcze mnieyszy. Przeto nie można się dziwić, że 
wznoszeńie się i opadanie peryodyczne atmosfery, 
pod' samyns nawet. równikićm, barzo. nieznaczaą 
sprawuie odmianę w wysokości barometru. — 

*, Jakoż rachunek ieometryczny uczy nas, ze atmo- 
sfera siłą słońea'1 xiężyca wzruszona, nie może pod 
równikiem _nawet odmienić wysokości barometru, 
jak na iednę czwartą część linn; i że wiatr, który 
'z takowego wzruszenia powstać może, nie ubieży 
zupełnych trzech tałów stopy Paryzkićy na iednę se- 
„kundę czasu; a tak leniwe płynienie powietrza, ani- 
by nam się pawet czuć dało. Nie można więc przy= 
stać na to, eo Dałembert (Reflexiens sur la cause 
gónćrale des Vents) w rozprawie swoićy roku 1746 
od Akademii Berlńskiey nagrodą uwieńczonćy, 1u= 


-siłował dowodzić, że wią wschodni ciągle statc=- 


czny (L. 105. k. 521), iest skutkiem sły przyciąga- 
iącey słońca 1 xiężyca. I iak prąd powszechny mo 
rza (L. 77. k. 254), tak płynienie powszechne po- 


wietrza od wschodu na zachód w pasie gorącym 


ziemi, od tćy iedynie przyczyny mie pochodzą. Ale 
ieżeli samym siłom słońca i xiężyca wiatru powsze- 
chnego przypisać nie można; trudno atoli z miektó- 
rymi wieku naszego Jeometrami „ł Fizykami zgodzić 
się na to, iakoby. do wzruszenia i utrzymania tego 


wiatru całe te dwa ciała niebieskie swćm działaniem 


mie wpływały. Owszem, mamy ie za przyczyny 
do tego fenomenu pghiagalące; bó słońce i xię- 
życ podnosząc ku ie atmosferę, wzruszalią onę 
wskróś i nieustannie, a przez to pokonywałąc bez- 
władność ($. g. Wstęp) powietrza, ułatwiaią zna- 
sznie lego pornszenie inuym siłom, współdziałaią- 


= j KS 


- / ZEA 


a : 4 
, >. 2 . 
ęw 
"aż 
R 


243 


! 


lals> 


” 
a 


"55% . = ROZBPZIAŁ YiL. 


eym, i w swoich skutkach okazalszym. Więc słoń= 

ce 1 xiężyc- przez wzaiemne cząsiek materyi na sie- 

bie ciężenie, choć same przez się nie robią wiatru 
"powszechnego, ale stanowią iednę z walnych i po- 
- wszechnych przyczyn atmosferę wzruszających. 


Bieg dzienny ziemi, i ciepło słoneczne poiedyń- = 
czo uważane, wiatru powszechnego nie robią. ' 


| 108. Gdyby atmosfera przyciśniona była siłą ia- 
/ ką, ciągle na nię preżącą, tak iak morze ieśt przyci- 
skane ciężarem atmosfery ; obrót dzienny ziemi 0- 

, koło swoićy osi, przez opór powietrza w tym bie- 
gu spoźniałącego się, zrobicby mógł w wyższych 
przyuaymnićy* warstach atmosfery prądy, podobne 
do prądów morskich (L. 79. 80. karta 242) z któ- 

| toz powstać mogło ciągłe od wschodu ku za- 
'ehodowi powietrza płynienie: dodaliśmy w wyż- 
"szych przynaymnićy  warstach atmosfćry ; bo po- 

- wierzchnia ziemi iest dnem atmosfery, przy którćm 
powietrze idąc za biegiem dna do pewnćy przy- 

* naymnićy wysokości, miałoby .chyżosć równą po- 
wierzchni do którćy tuż przylega, stosownie do 
tego cośmy o wodach na dnie morskićm w L. 79- 
karta 242 powiedzieli. Ale że takowćy siły na 
atmosferę prężąećy przypuścić „nie mzożna, bo nam 
ićy żadne fenomena domyślać się nie dadzą: bez 
6y zaś siły wszystkie opory, któreby powietrze 


-+ cierpieć mogło w kręceniu się z ziemią od zacho- 


dn ku wschodowi, niszczą się z cżasem i ustalą, 1 
atmosfera podług początków Mechaniki wziąć musi 

* oBrot równy obrotowi planety; którego oblewa; 
więc trudno iest zgodzić -się na to, że wiatr wscho- 
dni, czyli tak nazwany powszechny, wieiąc przy 
samćy powierzchni ziemi, iest skutkiem prądu atmo- 
sferycznego. Prawda, że przyznawszy iaż w obro- 


| (cie dziennym ziemi nierówną chyżość powierzch 
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lądu 1 morżą (L. 78. karta 238), przyznać trzeba 


tę samę nierówność powietrzu do nich przylegaią- 


cemu; ale to me tłumaczy nam wiatru wschodhie- 
; ie l I )ry choć ręzli- 
go na lądzie w pasie gorącym, który oz] 


czaym podłegły odmianom, czuć się tam iednak | 
daie; więc sam prąd atmosferyczny powietrza ni0=<- 


rzu przyległego , nie iest dostateczny” do sprawienia 
wiatru powszechnego w pasie gorącym ziemi. 
Wielka liczbą Fizyków zapatruie się na ciepło 
sloneczne naymocnićy między zwrotnikami dogrze- 
waiące, lako na przyczynę wiatru powszechnego: ie- 
dni sądzą, że powietrze atmosfery od słońca ogrzane 
rozciąga się na wszystkie strony, tą siłą prężenia po- 
pycha powietrze zimnieysze ku zachodowi, i że ustę- 
powanie powietrza tćy sile na bok cisnącćy, robi 


wiatr wschodni: drudzy mówią, że powietrze za. 
posuwaniem się codziennie słońca ku' zachodowi 
stygnąc od wschodu, a rozgrzewałąc się ku zacho- 
dowi, z pićrwszćy strony świata ku drugićy dla 
odzyskania równowagi ciągle płynie. Podług pićr- 


wszego tlumaczenia powstaćby powinny wiatry ze 


wszystkich stron świata wieiące; bo się powietrze 


rozgrzany ma Wszystkie strony rozciąga i ciśnie: 


/drugie zas tłumaczenie przypaserwszy , wypadłby 


'raczćy w pasie gorącym *ziemi wiatr wschodni i 
| . 1 e . aś 6 . 
zachodni naprzernian wielący; bo wystawiwszy so- 


v 


bie przez płaszczyznę południka ziemię podzieloną _ 


na częsć wschodnią i zachodnią, od czasu połu- 
„dnia do czasu północy część zachodnia iest barzićy 
ogrzana, niż wschodnia; więc z tćy ostatnićy po- 


wietrze popłynie do pićrwszćy. Ale od czasu pół- 


nocy do czasu południa, część wschodnia iest bar- 


zićy ogyzana, niż zachodnia; więc dla tćy samćy 


przyczyny powietrze w drugim przypadku płynąć 


powinno od zachodu na wschód, dla którćy w pićr- 


Wszym przypadku płynie od wschodu na: zachód. 
Obadwa więc te sposoby  Uumaczenia wiatru po- 
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wszechnego utrzymać się nie mogą. „Zgoła mamy 
trzy siły powszechne wzruszaiące atmosterę, to iest: 


. 


siłę ciężkości słońca i xiężyca: obrót dzienny ziemi 


L 4 U = szło - . , , 
około swoićy osi, i siłę rozgrzewaiącą słońca; ale 
"każda z osobna nie iest wystarczająca do wytiu- 


maczenia gruntownego przyczyny ciągłe statecznego 


"na ziemi wiatru w L. 105. k. 521. opisanego. Źo- 


baczniy teraz, iak te siły razem złączone, i współ- 
„działaiące, wiatr ciągły wschodni aż za zęrotniki 


się rozciągający, sprawic mogą. - 


| PAC" 53 A sA z i SZW 
' Wiatr ciągle stateczny iest skutkiem siły. ogrze= 
. waiącey słońca, i razem biegu dziennego ziemi. 


109. Słońee i xiężyc podnoszące atmosferę tak, 
jak wody oceanu, utrżymuią powietrze w porusze- 


("miu i kołysania się ciągłóm i statecznćm ; siła 0- 


 grzewaląca słońca działając na tę kołyszącą się mas- 
sę płynu barzo ruchomego, tym mioenićy ią przey- 
muie i rozrzedza, że iuż ićy opor bezwładności 
'znayduie pokonany : powietrze. rozgrzane rozciąga 
jąc się na wszystkie strony, podług Doświadcze- 


nia Il. w L. 78. k. 258. przelewa się i płynie 
w górze od równika ku obudwom biegynom zie* 


mi, na mieysce górą odchodzącego, powietrze 
zimne dołem ciągnie nieustannie od biegunów ku 
rownikowi; skąd powstaie bezprzestanne krążenie 


wietrza w górze od równika ku bieganom, 


a 


|ę ; =; . . . 
w dole od biegunów ku równikowi. Ziemia krę 


cąe się okóło swóy osi od zachodu” ku wschodó* 
wi podług $. 19. Wstępu, kazdy ićy punkt w sze- 


- rokości ieograficznóy różniący się, inne koło opi- 
x . R PZ. - i 17 ZE ; er 
„suie; a zatóni inną jyżość: ta chyżość żadna 


pod samemi biegunami, naywiększa na równiku, ro- 


-śnie idące od tamtych do tego: powietrze przyłe- 


gaiące ziemi kręci się z nią, ale kręci się na ka- 


" 
- 


+ 
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» żdómmieyscu z taką chyżością, iaką ma mieysc 
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_ do którego przylega; więc atmosfera przy biegu- 
"mach ma bieg kręcenia się barzó. leniwy, przy ro- 
wniku zaś nayprędszy. Powietrze płynąc dołem 
, od biegunów ku równikowi; orzychodzi do pasa /* 
gorącego ż chyżością obrotu dziennego nabytą przy 
biegunach, a;zatćm mnieyszą; więc wszystkie Ciała 
w pasie gorącym kręcąć się z ziemią ku wschódo- 
wi chyżćy, niż powietrze od biegunów przybywa- 
lące, cierpieć będą w swym biegu opór tegoż po- 
wietrza, czyli Wszystkie ciała od opoźniaiącego się i 
* powietrza uderzane bedą od tćy strony, ku którćy 
się obraca ziemia, albo eo to samo znaczy ustano- ' > 
"wi się ciągły prąd atmosfery, czyli wiatr od wscho- 
du ku zachodowi ciągnący. 'Fen wiatr powstaie z ró- 
-żnicy „między  chyżością ziemi w pasie gorącym, i 
chyżoscią. od biegunów przypływaiącego powietrza. 
Zgoła iest to taki sam skutek, aakiego doswiadcza- 
vy bieżąc szybko. pieszo, lub na koniu w powić- 
trzu spokoynćm, że porząc opieraiące się i wolnićy 
płynące powietrze, uderzani iesteśmy od niego, iak 
wiatreni <iągnącyin od tóy strony , ku którćy bie- 
„zy my. ŻE 4 Ń 
|, Ź tego tlumaczenia wypada naprzód: że wiatr 
powszechny w pasie gorącym ziemi, iestto prawdzi- 
wy prąd atmosferyczny; ale nie prąd powietrza 
mieyscowego, 1ak sądzi Daniel Bernoulli, łecz | 
prąd powietrza zimnieyszego , od biegunów wciąż 
-. przypływaiącego: co nam .skaznie różnicę między 
Prądem powszechnym morza (L. 78. k. 258) i prą- 
dem 'atmosfery. Powtóre: że ten wiatr wschodni 
maysilnieyszy bydź powinien pod samym równikiem, . 
bo: tam chyżośc obracaiącćy się ziemi naywiększa: -. 
1że tam na żadną stronę od wschodu zbaczać nie 
powimien; bo się tam sehodzą ti spieraią massy 
„powietrza, od obudwóch biegunów ziemi przyby= 
'waiące. Potrzecie: że za równikiem, ten prąd za- 
 Tywac powinien kierunku północnego na półkuli © 
 Jeografiiaą - SA PARA 
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- północney, południowego zaś na półkuli południo- 
-wey; bo tam powietrze od bieguna płynące z kie- 
/ runkiem ziemi obracalącćy się ku wschodowi, scho- 
dząc się, robią bieg ze dwóch tych kierunków zło- 
- żony; 6 test północno-wschodni, i południowo-za- 
- chodni. Poczwarte: że choćbyśmy przypuścili z Da- 
niieleń Bernoullim prąd powietrza mieyscowego 
(L. 78. k« 258) na powierzchni morza; ten w te- 
raźnieyszóm tlumaczenia nie odmieni tylko tyle, że 
„wiatr wschodni na morzu wypadnie większy i chyż- 
szy, niż na lądzie; bo na morzu ten wiatr będzie 
skutkiem dwóch razem prądów 'w iednę stronę cią- 
| > gnących. Poapiąte: że przy obudwu biegunach zie” 
- "mi>w pokładach wyższych atmosfery, panować po- 
©, winien wiatr ciągle zachodni; bo tam przybywa- 
jące od równika z większą chyżością obrotu dzien- 
(/. nćgo powietrze, robi prąd przeciwny temu, który 
|  panuie u doła w pasie gorącym. Przy tychże bie- 
>. gunach w pokładach PO panować powinien 
( €lągłe wiatr od bieguna płynący. Aże atmosfera 
, przy biegunach zimnem skupiona, iest że tak po- 
4 wiem, krótsza, niż przy równiku; te dwa *biegi 
ciągłe powietrza przy biegunach barzićy są do sie- 
bie zbliżone, niż pod równikiem: co robić powin- 
mo w pasach ziemi zimnych wałkę ustawiczną po- 
© wietrza; i mieysca te podłegać powmny częstym 
-- burzom i nawałnosciom. Te dwa ostatnie skutki po- 
© -twierdzaią świadectwa żeglarzy, obserwacye Szwedz- 
= "Mie; i Asirononi» /łełła, sławnego długiege mie 


| 3 w ra in na wyspie JF ardhus ,.dla uważania prze” 
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; J/enusa przeż słońce w roku 1769. 

- Poszóste: Ze mimo ciągłe powietrza od biegu 

- mów ku. równikowi - nu doła płynienie, zdarzyć stę 
może w pewnych czasach i mieyscach, iż powietrze 

r ostudzone przy. równika przyczyną iaką przypadko” 
SĘ **ą.] mieyscową, popłynie stamiąd kn biegunom, : 
— 0 5 zrobi w pasacli ziemi umiarkowanych wiatr zacho- 
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dni, który  iest zazwyczay ciepleyszy, -niż wiatr : 
wschodni: bo płynie od równika, to iest mieysca 
ziemi barzićy ogrzanego. Posiódme: że powietrze 
od samego bieguna, gdzie żadnćy chyżości od obrotu 
ziemi nie bierze, płynąc dołem ku równikowi, może 
w szerokościach pasów umiarkowanych częstokroć 
zrobić wiatr wschodni, który bydź powinieu, i iest- 
zazwyczay_ żimny ; bo płynie od pun tów ziemi wie- 
cząćm zimnem scisnionych.  Poósme: że te dwa 
przeciwne prądy atmosfery, to iest, górny Od ró- 
wnika, i dolny od: biegunów płynący przez iakie 
„przypadkowe i mieyscowe, przyczyny mogą zbliżyć 
się do. siebie, zmieszać się razem w pasach ziemi u- 
miarkowanych a z ich. walki, z oporu gór i lądu, 
z odbiiania się powietrza na tych tamach i prze- 
szkodach, powstać mogą wichry burzliwe, i wia- 
ty niestateczne od różnych stron świata wiejące, i 
wypadaiące; ze dwóch, lub kilku kierunków: złożo= 
nych, Zgoła siła ogrzewaiąca słońca z obrotóm 
dziennym *ziemi złączona , iako iest przyczyną wiatru 3 
powszechnego w pasie. gorącym, wiatrów od biegu "A 
a płynących w pasach zimnych; bydź ieszcze mo+ 
żę w pasach umiarkowanych zieńti, przyczyną Wie- 


„ła Wiatrów niestatecznych 1 burzliwych. 
3 FE Ę ! SB Ze> ą „A 
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Przyczyna wiatrów peryodycznych. 
(110. Wiatry peryodyczne na oceanie Ind kim, 
tyłą wyspami m Bee atę przy brzegach piktórychh 
dądu, to_iest przy Chinach 1 Brezyli panuiące, nie 
są dotąd w żadnóm, mnic - przynaymniey znanćm 
dziele | wylłumaczone; lubo powinnyby wypadać: 
z prądu powszechnego atmosfer „ i z przyczyn miey= 
scowych, wspólnie działając ck a albo pomagaią< 
cych, albo" przeszkadzaiących siłom powszechnym - 
atmosfer € wzruszaiącym. Ląd aaistę ziemi tylą gó- 
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 tylą cluopowatos 
, tamą płynącemu powietrzu, czyli iest tem wzglę- 
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rami, w różne kierunki się ciągnącemi należony, 


" 


ciami' okryty, iesi naprzód wielką 


dem niego, czóćm iest dla wód dno morskie góra- 
mi „*skałami, źamieciami i przepaściami napełnione: 
nadto tenże ląd, iak niżćy powiemy, na różnych 
mieyscach różny maląc skład i budowę fizyczną, 
wynikaijącą z różnego położenia, i z gatunku ziemi 
i gruntów, różnie iest ogrzewany od słońca; a za- 
tćm._ nief tylko tamuiąc, odbiiaiąc i zwracając w ró- 
Żne strony powietrze płynące, ale jeszcze przez 
wielką różnicę temperatury, w tyin sanrym czasie 
na różnych mieyscach lądu panuiącą, odmieniać 


(może w rozliczne sposoby działanie sił powsze- 


chnych, i bydź przyczyną rozmałtych wiawów prze- 


miiaiących lub peryodycznych. Nie znam dotąd 


doskonałe, ani składu fizycznego, ani stanu meteo- 
rologicznego Afryki i wielkićy częsci Azyi: 0 Ame- 
ryce tyle wiemy z pewnością, co nam Bouguer 


,Condamine 1 Ulloa w swych pismach zostawili. 


cz 


Labo ten niedostatek robi przerwę w myslach i ro- 
zumowaniu o wielu szczególnych i mieyscowych od- 


|, miapach wiawów; wszelako z ogólnych początków 


ż wiadoiności, które mamy 0 ziemi, Die wahąmy 
się rzucić myśli, która, nam się zdaie, zgadywać 


przyczynę walnieysz ch wiatrów peryodyczuych. 
MO: 


iału H. że bieg roczny ziema1 


iemy z Roz g 


stawia słońce przez sześć miesięcy na półkuh pół- 


nocnćy robiąc ie gwiazdą północną, od końca Mar- 
ca do konca W rzesnia; że tenże bieg roczny ZIetmi 
przez drugie sześć miesięcy roku czyni słońce gwia” 
zdą południową: w pierwszym przypadku moc 0 


gr waiąca siońnca barzićy wywarta ną półkalę pół- 


nocną, żrobi atmosferę pśłnoeną ciepłeyszą od połu* 


dniowćy; w drugim żaś przypadku siłą ogrzew ot 
|€ą słońca atmostera południowa stanie się ciepley 4 
szą od północućy; a zatćm powietrze przelewają” się 


- 
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dołem z półkuli zimnieyszćy do ciepleyszćy, od 
Kwietnia do Października z półkuli południowćy pły- 
nąć będzie na północną, a przeszedłszy ża równik, 
z równoleżników (L. 8. k.65.) większych przeniesie 
się do mnieyszych, to iest z większćy do mnicyszćy 
chyżości obrotu dziennego ziemi; przy tćm toż po- 
wietrze wstrzymane i sparie tamami lądu, czyniąc 
tę różnicę chyżości -wydatnieyszą, zrobi w blizkosci 
tegoż lądu wiatry południowo zachodnie, przez 
sześć miesięcy. trwaiące; na stronie zas poładino- 
wćy w blizkości równika w tymże samym czasić pły 
nąe od bieguna południowęgo z równołeżników 
mnieyszych ma większe, zrobi wiatr południowo- 
wschodni sześcio miesięczny.. W drugie sześć mie< 
'sięcy od Października do Kwietnia ponieważ pół- 
kula poładniowa iest barzićy ogrzana, niż półno- 
ena, z ićy ostainiey powietrze popłynie na pierwszą, 
a przechodząc z równoleżników mnieyszych na wię- 
Ksze to: jest. od _chyżości biegu dziennego ziemi 
mnieyszćy do większćy, zrobi w blizkości równika - 
ną półkuk północnćy wiatry północno-wschodnie, 
tam gdzie przez pół roku panowały, południowo-- 
zachodnie. . Toż powietrze od północy płynące 
przeszedłszy «równik na półkuli ,południowey, 
(W. tymże samym czasie zrobić: powinno wiatr pół- 
nocno-zaciodni; bo płynie od równoleżników wię- 
kszych do mnieyszych. Kierunki tych wiatrów za- 
rywaiące głównych stron świata, będą barzićy lub 
miićy zagięte ku iednćy z nich, podług zakrętu Ł 
toku łądu, przez który powietrze płynie, albo, da 
Mórego przypiera. =, | 
_ Od Kwietnia do Października wiatry przy brze- 
| gach Azyi i Afryki bydź powinny gwałtownieysze, 
i częstokroć burzliwe, niż te które panuią od Paź- 
dziernika do Kwietnia; bo gdy ocean Indyyski iest. 
cąsłym dądem sciśniony 6d północy, rozgrzanie : 
dzielnicysze tego lądu robi ku niemu gwałto 
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wnieysze płynienie pąwietrza z półkuli południo- 
+ wśy; kiedy zas tenże ocean mie" ma lądu ciągłego 
"od południa, płynienie powietrza z północy iest ko- 
 niecznie wolnieysze i stateczmieyszeę. ' Właśnie te sa- 
me. kierunki. i własności ”maią wiatry peryodyczne 
pod liczbą 105. k. 521. wyliczone, i wiatr przy 
Breżylii opisany w art: 4. L. 105. k. 521. iakeśmy 
a podanćy tu od nas myśli o przelewaniu się powie- 
tza z iednćy półkuli: na drugą wyciągnęli, łącząc 
„do iego obrot dzienny ziemi. Obadwa te fenonie- 
na, gdy są pewne i niewątpliwe, HUumaczenie z nich 
(// wyciągnione barziey zdaie mi się, trafić powinno 

i do przekonania. Wiatry tylko między Madagaskar 

i brzegami Mozambiku, tidzież wiatry na morzu 
Czerwonćm panaiące w to tłumaczenie nie wpadaią; 

w pierwszćm mieyscu klin wielki lądu przy stercie 
-  Dobrey Nadziei, aż za granicę wiatru powszechne- 
_ g9 występuiący, góry znaczne ten ląd przecinaiące, 

zdają się tamować płynienie wiatru północnego; 
w drugićm miejscu przemagałące w Egipcie i w Sy- 

_' ryi wiatry północne, w długim a wązkim kanale 
«  „mórza Czerwonego: odmieniaią te skutki płynącego 

| powietrza, któresmqy na reszcie oceanu Indyyskiego 
widzieli: słowem sąto przeszkody mieyscowe, Łieg 

-. _ powszechny atmosfery odmieniaiące. Więc wiatry 
'- , peryodyczne wypadaią ze dwóch prądów „powietrza 
', ma przemian R oaotą i są skutkiem siły ogrze- 
waiącey słońca, biegn rocznego ziemi, który robi 

slońce raz gwiazdą północną, drugi raz” poła- 
dniową; i biegu dziennego ziemi, który różną na- 

„ daie chyżość równoleżnikom ziemskim, podług ró 
żney aich' szerokości ieograficzney. -Przyznaiemy. 

3 więc atmosferze prądy ciągłe, robiące wiatr powsze- 
6 „chny, i' prądy półroczne, robiące wiatry peryody- 
| czne, lecz nie w takićm znaczeniu, iakie Daniiel 

"- ./._ Bernoulli pod Ł. 78. k. 258. nadał prądom mor- 


skim. * 
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"Odpowiedź na zarzut, i tłumaczenie wiątrów 
Ą 3 dziennych. s AW RE 


111. Ale powie: kto, dlaczego prądy półro- 
czne atmosfery nie robią wiatrów peryodycznych ; 
na oceanie wielkim, i w linii srodkowćy oceanu” 
„Auantycznęgo od południa ku półnócy idącey ? 

* Odpowiadaiąc na tę wudność, wytłumaczymy zaraz 

. przyczynę wiatrów dziennych, to iest morskich 1 lą- - 
dowych (L. 105.'k. 527.) Ląd ziemi iest mocnićy 
ogrzewany od słońca, niż woda; bo nie wchodząc 

( mawet w różną bierność ziemi i wody (L. 86. k. 
261), od lądu promienie słońea prawie całkiem od- 

bite zgęszcżaią się. i powiększają dzielność "światła 
w. wydobywania cieplika, kiedy też promienie sło- 
reczne padaiąc pa morze; iako ciało przeźroczysie , 

przechodzą w wiełkićy części w wodę, a w części 

tylko od nićy się odbiiaią: światło więc słoneczne 
będąc rzadsze. przy pówierzchni morza, niż przy 
powierzchni lądu, mocnićy ogrzewa łąd, niż mo- 

'rze, choć z drugićy stróny siła ogrzewałąca słońca 
wskróś przenikaiąc, głębiey sięga morza, niż lądu. 
Stąd pochodzi, że na wyspach i brzegach morskich 
we dnie, powietrze płynie z morza do łądu; w mo- 
,€y zaś z lądu do morza: to iest, zawsze z mieysca 

. mnićy, do mieysca barzićy ogrzanego; i z mieysca 
po wierzchu tylko, „do mieysca głębiey ogrzanego, 

„ pierwsze prędzey -stygnie, niż ostatnie. Do te-- 
go przydadź ieszcze mależy, że morze nieustannie 
parniąc, barzićy parmie we dnie, niż w nocy; itćm . 

drowaniem studzi przyłegałącą atmosferę -(L. 86. 

e” To. nierówne ogrzewanie lądu i morza przez 
| okacycna słoneczne, ciągnie za sobą większą siłę 1 
 datwieyszą odmianę płynącego powietrza ua oceanie 

brzegami ściśnienym, i od lądu przeciętym, niż na 
ocęanie otwartym: to iest, na oceanie otwartymi * 
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prąd powszechny przemaga, prąd półroczny czuć 
się nie daie, bo tam nierówność w ogrzewaniu zie- 
zna iest mała, a zatćm płynienie powietrza leniwe 
"z. iednćy połkuli na drugą. Przeciwnie ta nieró- 
wność ciepła tóm iest znacznieysza, płynienie po- 
wietrza mocnieysze r żywsze, kiedy ocean blizki 
| aest łądu, kiedy nim iest zamknięty 1 sparty-od pół- . 
nocy, lub południa, czyli w takim kierunku, w ia- 
„kim powietrze płynie z iednćy półkuli na drugą. 
Nadto, ląd i góry blizkie tamurąc i zatrzymuiąc 
przelewałące się powietrze, przeszkadzają w iednych, 
|. « niszczą zupełnie w drugich mieyscach skutek prą- 
_. da powszechnego, Te myśli z długtey nad wiatra- 
mi ewagi wydobyte, nabędą jeszcze więcćy dowo- 
dów *t wsparcia Ww fenomenach, które sobię w na+ 


„  „stęputącym Rozdziale wyłożyć zakładamy. 


Mniemanie o początku wiatrów rocznych: i 
||. przyczyny wiatrów przemiiaiących. - 


112. Gdy prąd peryodyczny atmosfery przecho» 
odzić ma z iednego kierunku na driigi przeciwny, 
powstać musi w atmosferze ważenie się sił przeci- 
wnych, 1 wałka iednych z drugiemi; powietrze al- 
bo. tym sporem sił pasuiących się zatrzymane, zro- 
, bi ciszą; albo ustępuiąc przemagiiącym; lub opie= 
raiące się. pokonywaląc, cierpieć musi nadzwyczay- 
ne 1 gwałtowne wzruszenia, które się wydaią w bur- 
 zliwych wiatrach około porównania dnia z nocą 
przychodzących, które tym czasem nazwiemy wia- 
„tami równonocnemi. Śąto walki prądu powsze- 
chnego z prądem półrocznym, tym gwałtowniey- 
„ szę 4 burzliwsze, im ląd bkższy i dalćy się ciągnący 
przy morzu, a zatćm im więcćy zachodzi różnicy 
(W sile ogrzewalącćy słońca. Nadto z iednćy strony 
równika atmosfera ciepłem przez sześć miesięcy 
- mad nią panuiącćm wzniesiona i nabrzmiała, z dru- 
) ) 
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giey zapadła i skupiona, tam przy odchodzącćm 
słońcu opadaiąc, tu za iego przybyciem podnoszące 
|się i-wzdymaiąc, powiększa ten ruch nadzwyczay- 
| ny: wreszcie kiedy siły słońca i xiężyca naymocnićy 
| działają na morze w tych porach roku, iakiesmy to 
w Rozdziele V. widzieli; więć wody oceanu bar- 
zićy podniesione uderzaią gwałtownićy na przyle- 
gaiące do siebie, i także siłami tych gwiazd barzićy 
podtenczas poruszone powietrze, a zatóm przyczy- 
niaią się znacznie.do powiększenia tych burzy. | 
.. Wiatry około przesilenia dnia znocą przypada-. 
siące, lubo w pasach umiarkowanych ziemi naybar- 
zićy czuć się daią; ledwo jednak bydź mogą poli- 
czone między wiatry powSzechne; bo zdaie się, że 
nie wszędzie i nie zawsze tak” przychodzą, iak bu- 
rze równonocne. Fizycy i żeglarze prawie) 0 nich 
* mie wspominaią w pasie gorącym ziemi, Na wytłlu- 
maczenie ich, nic nie maniy, więcóy w ogólnych fee 
nomenach przyrodzenia do uwagi, prócz tego, że 
słońce biegiem ro. ziemi do zwrotników spro- 
wadzone, naybarzićy iest zbliżone do iednego, a 
oddalone od drugiego bieguna ziemi. Jedna ićy 
połkala iest podówczas naysilnićy ogrzewana, dru-. 
ga naysłabićy, co ciągnie za sobą szybkie płynienie 
powietrza z tćy na tamtę. Oprócz tego siła ogrze- 
Waiąca doymuie na barzićy w tym momencie mieysc 
ziemi przy biegunie blizkim słońca, i przez iego 
zbliżenie do wierzchołków nay iększe, i przęz clą- 
głe bawienie nad poziomem (L. 56. k. 125.), a tą 
dzielnością topi lody i śniegi, tamte mieysca i wierz- 
chofki gór. okrywalące; topnienie łodów i sniegów, 
1ak wiemy (L. 86. k. 261) rodzi zimno, które nadaie 
powietrzu bieg od. biegunów ka równikowi, to iest 
. mieyse zimnieyszych do ciepleyszych. Więc tu 
działają dwi przyczyny przyśpieszaiące bieg pówie- . 
trza w strony przeciwne; to iest dla naywiększega 
ostudzenia atmosfery na iędnćy półkuli, powietrze 
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EAC płynie z. nićy na- dr półkalę, i daja nayżywićy 
- 0d: równika ku biegunowi; topnienie , znowu śnie- 
A gów i łodów przy biegunie,. przenosi powietrze od 
_ bieguna ku równikowi; stąd wypada spór i wałka 
rz prątu wszechnego, z prądem. półrocznym , która 
50 się, „aaębarziy wydadź powinna przez burze w pa* 
| "sach ziemi urhiarkowanych dlatego, że te bhższe 
„są powietrza z gwałtem od bieguna płynącego, i że 
powietrze ód równika idące przychodzi tam ogrza- 
ne od mieysc, przez które przeszło. . Gdy iednak 
te eż żę powietrza: nie są tak mocno posiłkowane 
„słońca 1 xiężyca, słabićy wtenczas na ocean 1 
NE „atmosferę _działaiących niż w czasie porównania dnia 
AE JA nocą; burze te nie takby b bydź powinny gwałtóż 
AVA wne | iak równonocne, chybaliy były powiększone 
| _ nadzwyczaynym iakim,  ppomepęćrkpiwyczyną Pr 
padkową. A 
Wiatry miestateczne biorą swóy. początek ad 
czyn przemiiaiących i- mieyscowych. Widzie- 
> inż (w-L. go: 91. k. 27% i 280), iak chmu- . 
z? ry kup iące się albo "wypróżnialące Ww deszczach,” 
s) ż Hi>a 3 mogą wiatry burzliwe, przez nagłą odmia- 
( nę powietrza i co do gęstości „4 co do. ciężaru. . 
- Grant znowu ziemi i iego położenie. powiększyć 
może, albo osłabić. siłę . ogrzewaiącą słońca, bar- 
„ złóy w iednych. mieyscach, niż w drugich, i bydź 
PEZSTA częstszego 1. mocnieyszego , albo rzadsze- 
z. Baa a -słabszego - atmosfery ziżciejaji, (h poruszenia : 
aj 1 tak mieysca górzyste barzićy są podległe odmia- 
aĘ ż nie "wiatrów, niż mieysca płaskie ; kraie puste 1 
zyste. barzićy są doymowane sHą: ogrzewaiącą 
' słońca, niź kiaie zarosłe, wodami i bagnami na-.. 
Bi > pełnione, i ciągłóm parotranierk dóska e *studzą= 
=, 4.66 Zgoła do sił. powszechnych atmosferę -całą 
SE wzruśzałących: należą: sód siły ciężkości słońca i , 
s +  xiężyca. 2re bieg roczny i dzienny ziemi. Jcie siła 
PCK Bach, Do sił zas „aoagónych Wia* 
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try niestateczne rodzących, wszystko to, cokolwiek 
odmienić może gęstość, ciężar , i sprężystość almo- 
sfery mieyscowćy, przy tóm przeszkodzić lub po- 
módź siłe ogrzewaiącćy słońca. Poznanie .dokła- 
dne i ocenienie tych sił przemiiaiących , tym iest 
trudnicysze i zawilsze, że oprócz przyczyn miey- 
scowych zachodzić mogą inne odłegleysze, wyni- 
kaiące z sił powszechnych, z ich walki i pomie- 
szania. Pasy osobliwie umiarkowane-ziemi wysta- 
wione są na łe ustawiczne spory i Odmiany, bo'le-- 

' żą między kralami wiecznego zimna, i kraiami tią- 

glego ciepła; a zatćm na przeprawie płynącego pó- 

wietrza od iednych do drugich. Wiemy, że bieg 

„powietrza w górze lest przeciwny iego biegowi u. 
dołu (L. 109. k: 536), że prądy półroczne na tćy 
samćy półkuli raz się zgadzają, drugi raz się prze- 
«ciwią prądowi powszechnemu ; wszystko więc c0- 

| *kolwiek płynące powietrze odbiia, tamuie, zwraca, 
przyśpiesza, lub spoźnia, zgoła wszystkie mieyseo- 
we pomocy i przeszkody bydź mogą przyczygą 

- wiatrów miestatecznych i burzliwych. _. W'sparci na 
asnćm uwąażaniu edmian powietrza. przez lat 

* kanascie w Krakowie, Nie łękamy się twierdzić, 
„że wiatry naywięcćy wpływają w Zonstytucyą pór 
rocznych; i iężeli w pasie osobliwie umiarkowanyra 
/ ziemi doświadczamy zimy sroższćy, lub łagodniey-. 
_ szćy; lata suchego, lub wiłgotuego, barzićy, lub . 
maniey temperaturą. swoją dokuczaiącego; ieżeli po-. - 
ry iednego roku nie są podóbne do pór drugiego; 

aj Wimismy to wiatrom przemagaljącym od tćy raczćy, —. 

, dak od lnnćy strony swiata wielącym : tak. dalece „. 
|. Aż do przewidzenia tych odmian nayważnieyszą by- 
. doby pomocą poznać prawa ogólne w: ruchą atmo- 
 Siery, 1 z nich przepowiedzićc na każdą porę ro-- 
, SH Wiatr przemagaiący. Od tego stopnia wiadomo» - 

> 8et przy całym postępku Fizyki i Jeomettyi, ieszcze 
iestesmy w wieku naszym nieskończenie odległi. 
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iż e Temperaturze i porach rocznych na 
REŁSETECY |  całóy ziemi. 
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A)ochkodzenie temperatury średniey kraiów ziem- 
/* skich: ceł z. zamiar abserwacyy meteo- 
MaG O AR ||. rołogicznych. > 
4 fk 2! i ' | f SBS 7 i RE 
115: JESZ tego samego dnia na termome- 
rze stopień ciepła, zrana naprzykład © godzinie 
. /. słodmey, po południu o godzinie drugićy, 1 w wie- 
(> ezór o godzinie dziewiątćy; ieżeli te trzy. liczby 
' . . stopień ciepła wyrażające ddascy razem, i summę . 
| rozdzielimy przez 5, to iest przez liczbę: obserwa- 
cyy czynionych: otrzymamy żemperałurę średnią 
„dnia. Robiąc to samo ;ciągle przez miesiąc, 1eżeli 
znowu summę Wszystkich temperatur dniowych 
rozdzielimy przez liczbę dni w miesiącu zawartych, 
ypadnie nam temperatura średnia miesięcziia. 
Od summy temperatur wszystkich miesięcy przez 
'42 rozdzielonćy, przyydziemy tym sposobem do 
| temperatury średnićy roku. A maiąć takowe ob= - 
(,, "sęrwacye przez znaczną liczbę. lat ciągle utrzymy- 
wane; z summy temperatur rocziych, rozdziełonćy. 
przćz liczbę lat, otrzymamy temperaturę srednią. 
kraiu , albo raczćy mieysca obserwacyy. Maiąc 
'iemperaturę średmią kraiu, wszystkie temperatury 
','/.roczne ze stanu rzetelnego atmosfery w tćm samećm 
"_. mieyscu wyciągnione, zblizać się do mićy będą tym 
'* barzićy, im temperatura pićrwsza z większćy liczby 
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lat ićst zebrana; bo obeymnie większy zbiór odmian: 


przypadkowych i mieyscowych, w pewny ch pery- 
odach mogących się odnawiac 1 wracac. To cob 


potrzeba dodadź Inb uiąć od temperatury średnićy, 
, żeby otrzymać temperaturę rzetelnie panurąćą, na- 


zywa się zamianą temperatury średnićy na prawdzi- 
wą, albó krócćy poprawą temperatury; i gdyby- 
śmy mieli pewne 1 nieomyłne prawidło na znale- 
zienie zawsze tćy poprawy; wiadomości nasze w tey 
części Fizyki byłyby do znacznego i ważnego sto- 
pnia doskonałeści posunione. Gdyż. rzeczy uwa- 
żając w ogólnym widoku, temperatura srednia iest- 


* to skutek rozmaitych przyczyn, na wzbudzenie cie- 


pia iednostaynie działaiących; poprawa 1ćy, iest 
skutek wszystkich odmian i przeszkód naruszaią- 


"cych ten bieg iednostaynego działania: umićc. tę 
poprawę znaleźć w każdym czasie, ocenić ią, i wy- 


mierzyć z dokładnością , iestto poznać się ua pra- 
widłach ogólnych i pewnych, któryni podlegaią - 
wszystkie przyczyny do sianu temperatury wpły-- 


waiące. Znaląc znowu temperatury średnie różnych 
mieysc i kraiów ziemskich poiedyńczo wziętych, 
iudzież poprawy każdemu mieyscu własciwe, do 
wyciągnienia z nich w każdym czasie temperatury 


_rzetelnćy; wiedząc różnieę w położeniu tych mieysc, 
1 wpływ tego położenia na siły ciepło wzbudza- 


nia z temperatury iednego iakiegokolwiek *kraiu, 
temperatury wszystkich iwszych , coby składało do- 


iące, to iest stosunek tych sił z położeniem miey- 
sca; tafilibyśmy na prawidła ogólne do dochodze- 


łą umieiętność -o biegu, odmianach i skutkah 


działających. * 
Pomyślmy sobie teraz, że ią samą drogą, przez 


te: same lub inne podobne sposoby, przyszliśmy do 
) Po: praw powszechnych i ogólnych * p, A 
tórych odmienia się ciężkość i sprężystość powie- 


wszystkich sił, na temperaturę atmosfery 1 ziemi 
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trza, przez wysokości Barometru skazywana: że 
mamy podobną znaiomość praw ogólnych na siłę 


- rozpuszczaiącą powietrza (L. 88. k, 271) prowadzą- ; 
| cych nas do poznania w kazdym czasie ilości wo- 
„dy w powietrzu rozpuszczonćy i zawieszonćy, za 
' pomocą wydoskonalonych Zfżgromeżrów; i znowu. 
za pomocą Udomeźrów (L. 95. k. 286) ilości. wo-_ 


z atmosfery na ziemię wylanćy: nakoniec, co 
iest w tóm dociekaniu nayistotnieyszą rzeczą, że 


R wiemy bieg, kierunek, epoki przypadających wia- 
/ trów, czas przez. który trwaią, peryod w którym 
się wracaią, rozległość ziemi, w którćy pannią, - 


- w 


odmiany iakie wyrządzają w stłach „poiedyńczych 
„AŻ P:2 2 , . "ab 

1 razem wziętych; tak złożony ciągły łańcuch przy- 
czyn i skńtków zawierałby wszystkie pierw iastki 
dokończonćy umieiętności, o tćm co zowią zwy- 


a> * p- że 2. —. s* . > 
czaynie JMeteorologiią różnych mieysc i kraiów 


) 


© "ziemskich. Za pomocą tąk dałeko posunionćy nanki; 


z tego co było i iest, dochodzilibyśmy z pewnością 
tego co będzie; to iest z odmian poprzedzaiących 

tmosfery, przepowićdziecby można odmiany nastąpić 
'maiące z niezmierną dla rolnietwa, Ekonomii, i całe- 


0 towarzystwa korzyścią i przysługą. Ta wieszczba 


zę 


rozumu byłaby tylko czystym wnioskićm, 0 sknt- 
kach ze znaiomości przyczyn 1 praw ogólnych ich 


- działania; byłaby rachunkiem podobnym do tego, 
| daią Astronomowie, którym łatwo iest ze 
_stanu i położenia przeszłego, lub teraźnieyszego 
«ciał niebieskich, przepowiedzieć z pewnością przy+ 


a 


2 


szłe skutki i widowiska z. iegu 1 działania tychże 


"ciał WYP maiące. Ten iest, a przynaymniey 
ten bydź powinien walty eel-i ostatni zamiar obser- 
wacyy metegrologiczhychć Jestto egromne dzielo 


©. „Wieków i przyszłych pókoleń, dziś niezmiernie zwi-. 
,,, fłane, zawalońe „amóstwem „trudności, ale te tru- 


doości nie mogą się uważać, iako do pokonania nie- 


_ podobne; ieżeli w biegu przyrodzenia wszystko iesb 
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' urządzone podług pewnych i odwiecznych praw, 
do których poznania ostatecznie dążą wszystkie 
prace I usiłowania ludzkię w Fizyce. Przed dyto- 
ma tystącami lat, nauka gwiazd porównana z tym i 36 
postępkić n, iakiego dzis dosięgła, podobnie pówin= | 

- na a śotowośśw oj umysł ludzki bez wprawienia. — 

- go w wozpacz. 1ako „Astronomowie od wiadomo- 

-sci biegów śregłnich planet, przychodzą do. wiado- 

(, mości biegów prawdziwych; tak w poznawania od-- 
mian atmosfery, ta sama droga zdaie się riaybezpie- | 

, 'cznieysza 1 prawie iedyna. GRATKA 


+ s 
. . 


Przyczyny wpływające w temperaturę mieyse PABIOCE 


ziemskich, iedne pochodzą z położenią > a 
ieograficznego, drugie ze stanu Ł£, 
położenia fizycznego kraiów. 
"A k="E 2 


-* " RE : > ś = c j Ej - R a ; RZ 8 z — 
u AT4 Wróćmy się leszcze do temperatury śre- RLN 


; kaz AG * n Ye . W x WOT > , gó. 3 k < Fa : 
/ „dniey kraiów. Cokołwiek iest źródłem ciepła izie-.  - 


mna, to wszystko *uważać należy, iako przyczynę 
temperatury, i wszystkich odmian statecznych lab 
przypadkowych, iakie w nićy . zachodzie mogą. © 
Sfońce nie iyłko oświeca, ale i ogrzewa ciągle zie- 
mię, i wątpić nie można; że iego siła ogrzewałąca 
lest naygłównieyszą przyczyną ciepła 1 temperatury 
różnych kraiów,. nie wchodząe nawet w zagadnie- 
ma, do - teraźniey ego. zamiaru «cale niepotrzebne, 
ło iest: czyłi cieplik, iest istotą różną i cale mną 
-Od światła? i czyli ntassa tegoż cieplika po ziemi 
A krążąca: iest mocą słońca z ziemi i ciał wydobywa- 
- na, czyli ież i>st pierwiastkiem z rozkładu promie= M 


- 


ni słonecznych pochodzącym ?. Jest bowiem rzeczf 

” powszechnie i. statecznie pewna; że iedne i.te sa- 
me okolicznóści przypuściwszy, zbłiżanie się słońca - A 3 
"nad ziemią święcąc cego'do linii wierzchołkowey miey= RSA 
sca 1akiego, powiększa teniperaiurę tegoż mieysca; 

> a oddalenie się iego od teyże linii; tęż temperaturę 
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„mieysca zniża ; albo co na na iedno wynidzie, że 
_ słońce rzueaiąc promienie swoie na ziemię prostopa- 
"dle lub ukośno , wzbudza różny stopień ciepła: 
że ten stopień ciepła zniża się, im padanie ty 'ch 
, promieni ukośnieysze; ; że się podwyższa A. rośnie , 
Ry: aauicj padaiące promienie _barzićy przystępują do 
, Fmii na powierzchnię : ziemi pionowćy. Ta różnica 

w pochyłości promieni słonecznych na ziemię pa- 


Aniących, pochodzi 1 1 od biegu dziennego , 1 od bie- 


mi gu rocznego ziemi. Przez bieg dzienny ziemi, słoń- 


ce PSE RA swoię nad poziomem wysókość; tym 
barzićy ogrzewa ziemię, im się barzićy zbliża do 
południka: mieyscowego, a zatóm do zezić), czyli 

kia wierzchołkowego, przez który południk 
mieysca przechodzi (L. 10. k. 70.); 1 dlaiego od 
wschodu do południa czuiemy wzrastalące, od po- 
ai do zachodu nbywaiące ciepło, co robi od= 
mianę temperatury dzienncy. Przez bieg znowu 
roczny ziemi po' drodze do równika pochyłey (L. 
20. karta g5), słońce odmienia zboczenie, czyli 
swoię od równika odległość, i codzień swolę na 
południku mieyscowym „wysokość, zbhżaiąc się, lub 
oddalaiąc od zeniż tegoż mieysca; i ieszcze codzien- 
"nie odmienia równoleżnik ten, przez którego zenit 
przechodzi; skąd wypada dwoiaki skutek, że i pro- 
" mienie iego światła na ziemię padaiące _odmieniaią 
-swoię pochyłość, i'że w położeniu ukosnćm sfery 
(L. 16. k. 86.) słońce gdłazćy, lub. krócćy bawi 
mad poziomęm, co iest przyczyną ZW | w tempe- 
ralurze miesięcznćy I roczney. 

J użeśmy Uumaczyhi te skutki mówiąć o biegu 
, rocznym ziemi (L. 24. k. 105) 1 0 podziale ziemi na 
| pasy. (L. 56. k. 125); tu tylko to przydadź należy; 
EE: nie wchodząc w inne obce, o których zaraz 
„mówić będziemy , przeszkody; temperatura dzien= 
"na; miesięczna , lub roczna, zawisła od położenia 
- słońca względem. „mieysca , które oświeca i grzeie- 


ę 
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Różna wysokość slońca nad poziomem, krótsze 
lab dłuższe iego bawienie, wpływaią w stopień 
temperatury czasu 1 mieysca: albo 'co na iedno wy- 
chodzi; że temperatura dzienua i miesięczna zawi- 
sła od szerokości ieograficznćy mieysca, i od poło- 
żenia słońca względem równika. Aże iak bieg dzien- 
my, tak bieg roczny ziemi wraca'się i odnawia sta> 
tecznie 'ż temi samemi położeniami słońca w każ- 
dym roku; więc powiedzieć można, że'od szeroko- 
ści ieograficznóy mieysca zawisła temperatura ro- 
czna każdego kraiu. Z czego wnieśćby należało, 
że wszystkre mieysca i kraie ziemi tę samę szero- 
kość ieograficzną maiące, to iest leżące na tym sa- 
mym równoleżniku, mieć powinny tę samę tempe- 
raturę roczną. ŹRE 
Obserwacye atoli pilnie i ciągle robione cale 
nam tego wniosku nie potwierdzaią. Z nich wie= 
Iny, że pod tą samą szerokością, brzegi wschodnie 
północnćy Ameryki znacznie się różnią w tempera- 
turze od brzegów zachodnich Europy. Fładeffiia i 
Londyn, prawie tę samę maią temperaturę, choć 
pierwsze miasto iest o pół dwunasta stopnia bliższe - 
równika, niż ostatnie. Edinburg % Szkocyi wyż= 
szą ma temperaturę, niż Ffont-Louis w Roussilion, 
chać to miasto przeszło trzynaście” stopui bliższe 
równika, miż tamto. gier o 56 stopni od ró- 
wnika odległe, ciepleysze iest niż Quito w Peruwii 
pod samym równikiem leżące. Więc są przyczyny i 
przeszkody, ze składu i budowy ziemi pochodzące, 
które dzielność promieni słonecznych, a zatćm tem- 
peraturę mieysc odmieniaią. Takiemi są: naprzód: 
ląd i morze, choć w tey samty szerokosci, ale nie- 
równie od słońca ogrzewane, iakesniy to iuż wy- 
tłumaczyli pod L. 111. k.545. Obserwacye pokazały, 
, że biorąc zawsze ciepło srednie, ląd jest od czterech 
_ do pięciu stopni Reaumura ciepleyszy w lecie, a 
chłodnieyszy w zimie, niż morze; więc ieżeli in- 
Jeografiia. | 23 


% 
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ne przeszkody nie zachodzą, wszystkie wyspy i kra- 
ie nad brzegiem morza położone maią temperaturę 
łagodnieyszą i wyższą, niż kraie dalekie od morza 
fw głąb”lądu wpuszczone. | ; 

© Powtóre: wyniesienie kraiu iakiego większe, 


Jab mnieysze nad powierzchnię morza odmienia 


temperaturę; bo kraie wyżćy nad powierzchnią 
morza podniesione leżą W wyższćy: warście aumosfe- 
ry, miż kraie niższe: wiemy ZAS L. 87. k. 26g. ze 
warsty atmosfery tym są zimnieysze, im barzićy od 
powierzchni morza w górę podniesione. W ta- 
kim przypadku zuayduie się Quito w Peruwii, któ- 
rego grunt podług wymiaru ouguera,  iest 
g.o00 stóp nad powierzchnię oceanu wielkiego wy- 
niesiony. Barometr tam podnosi się tylko do 20 
całów i iedney linii stopy Paryzkiey. Podobnie 


-Mont-Louis w Russilion między górami Pireney- 


skiemi leżący, wyniesiony 1est nad powierzchnię 


morza śródziemnego na. 4218 stóp Paryzkich: tam 


wysokość średnia barometru test tylko 25 cale. 

* Potrzecić: pod tą samą szerokością, kraie zbli- 
żone do wierzchołków gór wysokich, maią niższą: 
temperaturę, niż kraie płąskie 1 od gór odległe; bo 


wierzchołki gór wysokich okryte są albo zawsze, 


albo w większćy- częsci roku śniegami, które to- 
pnieląc albo paruiąc, studzą temperaturę letnią, a 


©ziębiaią barztey zimową. ray ieszcze na półkuh 


półnoenćy , zasioniony górami '©od' południa, iest 
zimnieyszy, niż kray zasłoniony niemi od północy; 
bo w pierwszćm położeniu góry nie przepuszczają 
wiatrów ciepłych „akójsiówych a zatrzymują i 
odbiiaią wiatry ostre północne; w drugim zaś prze- 
ciwnie, wiatry południowe ciepie i łagodne prze- 


chodzą, wiatry zimne północne zatrzymują się 1 ta- 


muią. Kraków i iego okolica bez gór Karpackich, 
od południa go zastanialjących , miałby temperatu- 
rę łagoduieyszą i ciepleyszą. - -. GRĘ 
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Poczwarte: wszystko cokolwiek w krain iakim 
powiększa parowanie wody, wyziewy ciał i roślin, 
co promieniom słonecznym do gruntu samego do- 
chodzić i o niego uderzać nie dopuszcza; zniża lem- 
peraturę kraiu, i robi go zimnieyszym.  Widzieli- 
śmy w liczbie 86, że parowanie ciał połykaląc cie- 

lik, iest początkiem i nayobfitszćóm źródłem zimna. 
Kras bagniste, ściekami wód stoiących zalane, są 
zimnieysze, niż kraie osuszone: kraie znowu lasami 
okryte 1 zarosłe, mnożąc parowanie i wyziewy zbyt- 
kuiącą weieżacyą, zaiwzymuiąc długo w cieniach 
swoich śniegi, nie dopuszęzaiąc promieniom słone- 
eznym -do gruntu zieini przeniknąć, i onę ogrzać: 
zmuleyszalą znacznie temperaturę, choć w poloże- 
niach gorących i blizkich równika;'i dlaiego po- 
większona ludność, a z nią uprawa ziemi, robi kray. 
łagodnieyszy i cieple szy. Ameryka północna w tych 
_ samych szerokościach uważana ł porównana, iest zi- 
mnieyszą od Europy ; bo ta iest barzićy odkryta, za- 
ludniora i uprawna, niż tamta. Ale Europa cała 
przed. dwoma tysiącami lat była kraiem dla żaka. 
ledwo do mieszkania znośnym tam, gdzie dziś do< , 
świadczamy temperatury miłćy i lagodućy; kiedy 
geste 1 rozległe lasy okrywały większą część ićy po- 
wierzchni, kiedy wylewy rzek, bagna i icziora za- 
'"tapiały kraie, dzić osuszone 1 uprawne; i dlatego 
środek wielu tych kraiów, albo był dziki i opusz- 
czony, albo barzo mało załadniony: brzegi wszela- 
ko morskie, gdzie temperatura iest zawsze łago- 
- dnieysza iakeśmy wyżćy powiedzieli, zawsze musia- 
ły ydź, i są zazwyczay prędzćy i barzićy zamieszka- 
ne 1 zaludnione, niż głąb zarosłego lądu. Poró- 
wnaymy dziś Guyannę w Ameryce tak blizko ró- 
wnika leżącą, z cąłą Afryką piaskami i puszczami 
napeimoną; ą w tych samych szerokościach ieogra- 
ficznych zu dziemy. niezinierną różnicę w ich tem= 
„. permiurze, wszystko razem pod ieden widok ze- 
4 R > 
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brane uczy nas; iż w dochodzeniu temperatnry kra- 
iów dwie rzeczy do uwagi zachodzą: to 1est,. poło- 
żenie ich  ieograficzne, '1 położenie fizyczne: 
w pierwszćm mamy tylko wzgłąd na odległość kra- 
jów od równika, czyli ich szerokość; w drugićm 
uważać się powinny te wszystkie dopiero wyliczone 
"miieyscowe przyczyny 1 przeszkody, tak znacznie 
odmieniaiące móc 1 działanie promieni słonecznych. 
Gdyby cała ziemia była morzem oblana, lub gdyby 
gatunek gruntu i położenie lądu na całćy ićy po- 
wierzchni były równe i iednostayne; wniosek pier- 
wszy utrzymałby się w całćy swćy rozległości; to 
jest, że.sama tylko szerokość ieograficzna rozró- 
 Żniałaby temperaturę kraiów, bo byłaby iedyną 
i tą samą przyczyną na wzbudzenie ciepła dzia- 
łaiącą. | ŻE ż += 
Jak należy postępować w dochodzeniu i 
| 'rozróżnieniu tych przyczyn. 


115. Z tego cośmy powiedzieli, wypada, że 

w dochodzeniu i eenieniu temperatury kralu, oddzie- 
(c nam potrzeba prźyczyny pówszechne na całą 
ziemię działaiące, od przyczyn szczególnych i miey- 
'seowych, które ze sianu 13 położenia fizycznego 
kraiu wynikaiąc, odmieniaią skutek pierwszych. 
"To iest: maiąc wzgląd na samo tylko położenie 
ieograficzne kraiów , szukać naprzód potrzeba, iak 
z różnicą szerokości odmieniać się w nich powinna 
temperatura średnia; co nam pokaże skutek [ro- 
mieni słonecznych, żadnemi mieyscowenii przeszko- 
dami nienaruszony, Potóm biorąc kraie na tych 
samych równoleżmikach, czyli pod tą samą szero- 
kością leżące, zważaiąc każdego odległość od nay- 
bliższego morza, iego wyniosłość nad powierz- 
chnię tegoż morza, skład 1 budowę fizyczną grun- 
-tu, tudzież okolic ten kray otaczaiących, sza4C 
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temperatury średnićy, z przyczyn powszechnych 1 
i mieyscowych wypadaiącey; skąd się pokaże różDi- 
ca między temperaturą pierwszą i ostatnią. Docho- 
dzenie pierwszćy nie może Łydź tylko dziełem ro- 
, zamowania nad położeniem ieograficznóm, 1 nad 
„siłą ogrzewaiącą słońca, ale rozumowania wsparte- 
go na obserwacyach zebranych na morzu otwar- 
tóm, lub przynaymnićy w kraiach nad brzeganu 
morza położonych. Wynalazek drugiey bydź po- 
winien wypadkiem obserwacyy mieyscowych, cią- 
gle i długo utrzymywanych, z dokładnóm opisaniem 
stanu i położenia lizycznego kraiu, gdzie są robio- 
ne: to iest, z wyłuszczeniem tego wszystkiego, €0 
tyłko w odmianę tempefatury mieyscowćy wpływać - 
może. Tu łatwo się przekonać, że same obserwa- 
cye bez ugruniowaućy dobrze teoryt o tóm wszyst- 
kićm,, co bydź może przyczyną ciepła i zimna, 
nie viele nas nauczą o ogólnym biega i związku 
fenomenów, tak rozlicznych i zmiennych; bo ogar-- 
nąć poięciem dzieła natury w tćm wszystkićm, co 
stanowi ich wzaiemny na siebie wpływ i zawisłość, 
nie iestto robota samych oczu i pamięci, ani samych 
+. mechanieznych sztuk i narzędzi; ale iestto rzecz ro- 
_ zumu, umieiąćego w Humie obserwacyy upatrzyć i 
rozróżnić t0,-eo iest stateczne i powszechne; od 
lego, co iest zmienne i szczegółne, + szukałącego 
w początkach pewnych i ególaych tego węzła, któ- 
ry wszystko spala, iednoczy, i godzi. Błądzą więc 
w Fizyce ci, którzy nadto wiele ufaiąc i przypisu- 
iąe Tozumowanin s uprzedzaią nićm potrzebne po- 
_ znanie fenomenów z obserwacyy zebranych, i przę- 
"| dzę utkaną z uczonych przywidzeń wystawiają za 
naukę; częstokroć sprzeczną z przyrodzeniem: ale 
także błądzą i ci, którzy nadto wiele doswiadcze- 
. Mom i obserwacyom przyznaląc, przywalaiją mysli 
nawałem wypadków potedynczych i szczególnych, 
udaią i Dierą za budowę nauki to, co iest tylką 
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"surowym, częstokroć nie pożytecznym 1 nie zawsze 
pewnym materyaiem; a za myśli to, co bydź tyl- 
ko powinno ich przewódnikiem i wsparciem. Wró- 
ćmy sięj iaż do uwagi temperatury teograficzney, i 
temperatury mieyscowćy różnych kraiów: aże wia- 
domości nasze O tćy ostatnićy są dotąd nadto nie- 
doktadne + szczupłe, rozluerzmy przynaymuiey 
to, eo wiedzieć można o pićrwszey. 


Temperatura różnych punktów ziemi, mnaiąc 
wzgląd na samo tylko położenie ieografi- 
o 4x. czne kraiu, | 

116. ZŹważałąc na samo tylko położenie ieogra- 
ficzne mieysc ziemi, i biorąc dwa ostateczne na 
nićy punkta; temperatura średnia pod równikiem 
bydź powinna naywyższa; pod każdym biegunem 
ziem nayniższą ; a zatćm idąc od równika ku bie- 
gunom , to iest do coraz większćy szerokości, tem- 
peratura średnia eoraz barzićy zmnieyszać się po- 
winna: więc musi bydź liczba z szerokością miey- 
sca się odmieniaiąca, która odeiągniona od tempe- 
ratury średniey równika, daie temperaturę średnią 
_każdćy szerokości mieysca właściwą. Idzie tyłko 
o znalezienie tćy liczby, i prawa, podług którego 
się odmienia z odmianą szerokości. Ponieważ wdbli- 
_zkości równika na morzu, lub przy iego brzegach, 
temperatura mało się odmienia; wiemy z obserwa- 
cyy, że przy równiku temperatura średnia roczna, 
iest blizko 22,5. stopni termometru Reaumura; 
przypusćmy teraz, że temperatura średnia w samym 
biegunie ziemi iest zera, więc temperatura równi- 
ka sama-od siebie odciągniona, daie temperaturę 
bieguna. Tobiiasz Mayer A$gonom Niemiecki, i 
po nim Kirwan Anglik, zważałąc siłę słońea, ró: 
żnie w różnych szerokościach ziemię ogrzewaiące- 
go, wnieśli; że temperatura od równika do biegu- 


” 
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nów tak się zmnieysza, iak rosną kwadraty wstaw 
(Sinus) szerokości 1eograficzney : więc temperatura 
średnia iakićykolwiek szerokości ieograficznćy Wwy- 
raża się 22,5—22,5 (wstawa szerokości)ż* Ź tego 
wyrazu- wyrachowana iest na blizkie siebie szero- 
kości 1eograficzne następuiąca tablica; w iednóy 
kolumnie miiąca szerokości począwszy od biegu- 
na aż do równika, w drugićy zaś kolunnie tempe- 
raturę średnią roczną każdć szerokości służącą, 
1 wyrażoną przez stopnie catkie ciepła, i ich se- 
tne części mą termometrze Reaumura; to iest, że 
gdyby tyłko samo położenie ieograficzne, mieysc 
ziemskich wpływało w ich temperaturę; ciepło ro- 
czne po całćy ziemi takby było rozłożone, iak 
ta tablica skazuie *). | 


| 


- 





| /*) Nota. Przypuszczenia, z których i wzór ogólny 
z tablica tu przyłączona wypadła, dosyć są ob- 
- serwacyami poparte i z niemi zgodne. Gdyby 
- nam temperatura średnia pod równikiem nie Dy- 
ła znana, wyraziwszy ogólnie przez m niezna- 
ny stopień ciepła pod równikiem, będzie m—n 
temperaturą bieguna ziemskiego; a temperatu- 
raiakiegokotwiek kraiu m—n.(Wst: Szer: leogr:)* 
idzie tu o znalezienie liczb, czyli wartości na 
m żn. Nayłepsze obserwacye i w mieyscach nay- 
dogodnieyszych robione, uczą nas; ze temperażura 
średnia pod szerokością 40" stopni żest + 13,32 3 
i Zetaż temperatura pod szerokością 50 stopnt 
" test + 9,28. Kwadrat FF stawy 40? zest blizko ró- 
| pny 0:41; Kwadrat znowu Ff stawy 50” zes£ 0,08: 

© więc mamy dwa zrównania: : , 

m—0,41.n=13,32. 
ai - m—0,58.n— g,28. 


. | Femperatnra.j Szerokość |Temperatura. 











Stopnie aka Stopnie '| Stopnie Stopnie 
"koła, - ciepła. koła. | ciepia. 
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| 15, 21 "a R 22, 59. | 
58. - | - 15,98, 2. - , - 22,48. 
56, - | - 14,735 0; = | => 22,50, 
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Przypatrzywszy się z uwagą od bieguna ku ró- 
wnikowi rosnącym po całćy ziemi stopniom cie- 
pla, widzimy; że temperatura o dziesięć stopni sze- 
rokości przy równiku, i o tyleż stopni przy bie- 
gunie barzo mało się odmienia, i odmiany w pićr- 








znich wypada n=22,44: ta wartość w pierwsze 
zrównanie wprowadzona, daie temperaturę pód 
równikiem —=22,52; temperaturę pod biegunem 
0,08; to zesź blizko tę samę, iakąśmy w tyc 
przypuszczemiach naznaczyłz, | i 
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wszćm, prawie są równe i te same z odmianami 
w drugićm mieyscu: tamte bowiem wynoszą 0,67, 
te 0,68. Jakoż naylepsze obserwacye blizko równi- 
ka nad brzegami morza robione uczą nas, że tam 
różnica między naywiększćm i naymnieyszćm €ie- 
piłem ledwo do dziesięciu, lub: dwunastu stopni 
dochodzi, kiedy w Krakowie ta różnica do 55, 
w Wilnie do 57,5 a dalćy ku północy do 60 sto- 
pni dosięga. Pod równikiem i blizko niego, tem- 
peratury różnych lat między sobą równane, pra- 
"wie te same wypadaią: kiedy w szerokościach wyż- 
szych, ledwo temperatura iednego roku iest po- 
„dobna do temperatury drugiego. Wiemy ieszcze 
z. tychże obserwacyy , że nawet atmosfera co do 
ciężkości i sprężystości swoićy, mało się odmienia 
w pasie gorącym ziemi; bo tam cała odmiana wy- 
sokości barometrycznych ledwo się va trzy lub 
cztćry liniie stopy Paryzkićy rozciąga, kiedy w Kra- 
kowie ta odmiana przechodzi 18 hniy, w Wiłoie 
28 meta) w kraiach barzićy północnych trzy ca- 
dle, czy 1 56 liniy przebiega. Więc ogólnie mówić 
można, że W pasłe zienii gorącym, to Co z samego 
położenia ieograficznego wypływa, wszystko iest 
„jednostaynieysze i statecznieysze,_ niż w pasach u- 
miarkowanych i wyższych ziemi szerokościach. Dla- 
czegoż ? bo w pasie gorącym ziemi wiatry są sta- 
teczne, bo tam warsty powietrza atmosferycznego 
 ledne na drugich leżące, są iednostaynićy i ró- 
wnićy ogrzane, a zatćm mieszanie się wyższych 
2 mźszemi, a przez to odmiana w gęstości atmosfe- 
Ty tudnieysza i rządko trafić się mogąca. Tu ie- 
szcze widzićć można przyczynę, dlaczego n nas i 
daley ku północy, to iest w większych szeroko- 
lach, odmiany barometru są znacznieysze Ww zi- 
mie, niż w lecie. ; 
Uiepło średnie różnych punktów ziemi z same- 
go położenia ieograficznego wyciągnione, daie nam 
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dokładnieysze wyobrażenie o rozłożeniu tempera- 


Aury na całym planecie naszym, niż ciepło pra- 


wdziwe w pewnych porach roku uważane ;- bo tem- 
peratury średnie w różnych szerokościach daią nam 
pewną i stateczną różnicę, krórćybysmy nie zna- 
leźli w temperaturach szczególnych pór roku, raz 
równaiących się prawie; drugi raz niezmiernie się 
różniących od pasa gorącego ziemi. Na półkuli 
północney słońce przez ciągłe i dlugie bawienie 


'nad poziomem w czasie lata, podnosi czasem tem- 


pęraturę w kraiach północnych do tak wysokiego 
stopnia ciepła, łak pod „równikiem: itak w Kra- 
kowie termometr Reazmura pokaznie czasem w le- 


cie 29 stopni ciepła; to samo widzićć mozna w 0b- 


serwacyach Moskiewskich i Petersburgskich. Wsze- 


„lako tak wysoki stopień ciepła zmnieyszony Sto- 


pniem zimna, panuiącego w miesiącach zimowych, 
zniża znacznie temperaturę roczną. A 
"Podług tu przyłączonćy tablicy, temperatura 
= 


, . . . . 
. średnia roczna Krakowa, z samego położenia 1eo- 


graficznego wypadaiąca, bydźby powinna g,5 Sto- 
pni; kiedy z kilkoletnich moich obserwacyy ze- 
brana, ledwo 8 stopni doehodzi, a zatćm przeszło 
o ieden stopień pokaznie się niższa. Przyczyny 
mieyscowe tę temperature zmnieyszalące, Są 7a- 
przód odległość znaczna Krakowa, od brzegów 
morza; powtóre iego wyniesienie nad powierzchnią 


/meorza; potrzecie sąsiedztwo bhzkie gór Karpackich, 


zasłaniałących to miasto od południa. Tempera-- 
tura średnia Wilna bydźby powinna L 75 kiedy 


'z obserwacyy ;pokazuie się tylko -- 4,85 a zatóm 


przeszło o półtrzecia stopnia niższa: przyczyną te- 
go iest położenie Wilna nie zasłonione 'od strony 
wschodnio-północnćy Żadnemi górami, a zatem 


wystawione na włatry nayzimnieysze , iak to zoba- 


czymy w następuiącym rozdziale. Przyczynia się 
jeszcze do oziębienia tego kraiu wielka liczba ieziór 
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*  mapełniaiących Litwę i Prusy, które swem parowa- : 

niem sludzą atmosferę w lecie, i niedopuszczaią 

- większego w Wilnie ciepła iak |- 264 stopni, kie- 

„dy mrozy w zimie dochodzą czasem do stopni—2g,5. 

O cieple w łonie ziemi zawartćm : o ogrzewaniu 
atmosfery przez ziemię. 


117. Ziemia od powierzchni aż do srodka w ca- 
łóy swćy miąższości i massie zważana, zawiera w ło- 
nie swoićm pewny stopień ciepła, zamkniętego 
w ićy wnętrzu, który się różni podłng różnćy sze- 
rokości ieograficzney mieysc. Temu ciepłu winni- 
śmy temperaturę pewńą i stałą przez wszystkie po-- 
ry rokn w piwnicach, lochach, kopalniach i t. d. 
przez mię wśród naytęższych mrozów utrzymuie się 
płynność wody w studniach i w źródłach przez zie- 
mię się sączących, a nawet pod: skorupą lodu 
w morzach marznących, rzekach, stawach, i kana- 
łach. Niektórzy Fizycy i naturalisci obłąkani, al- 
bo niedosyć doskonałemi obserwacyami iak Mai- 
ran, albo systematycznemi mniemaniami 0 pier-- 
wszym rodzie ziemi, iak Buffon, utrzymywali; że 
środek ziemi iest składem i ogniskiem wielkiego 
ciejła, stamtąd ku powierzchni ziemi stopniami się 
szerzącego , i coraz barzićy słabnącego: twierdząc, 
że temperatura wnętrza ziemi tym iest wyższa, im 
się barzićy zagłębiśmy w ićy łono, oddalając się 
od wierzchu, a zbliżarąc do środka. To mniema- 
nie znpełnie obaliły obserwacye poźnieysze z wiel- 
ką dokładnością, w różnych kraiach i od różnych 

zyków czynione, z których pokazało się; Na- 
przód: że pod i oieediik zremi temyeraiura 
ićy wnęirzna różni się od zewnętrznćy, to iest pier- 
wsza iest chłodnieysza w lecie, a ciepłeysza w zinie, , 
niz druga. Powtóre; że spuściwszy się do pewney” 
pod wierzch ziemi głębokosci, znaydziemy tam 
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temperaturę w tym samym prawie stopniu zawsze 

> się utrzymuiącą przez wszystkie pory roku w niższych 
głębokościach; więc iest we wnętrzu ziemi pewny 
punkt, gdzie się zaczyna temperatura stateczna, inż 
się nie odmieniaiąca, ani za niższćóm zagłębieniem, 
ani za zmiańą pór rocznych. 'Ten punkt iest w ie- 
dnych mieyscach bliższy, w drugich dalszy od 

/. wierzchu, podług szczególnych mieyscowych przy- 
czyn w odmianę temperatury wpływać mogących, 
iakiemi są stykanie się powietrza zewnętrznego, 
mieszanie się, skład i rozkład istot mineralogicz- 
nych, sąsiedztwo wulkanów, a może większa, lub 

- mnieysza dzielność siły dogrzewaiącćy słońca, i t. d. 

* Potrzecie: że temperatura stała wewnętrzna w ka- 
żdćy szerokości teograficznćy iest insza, i blizko ta- 

ka sama, iaką nam pokazuie tablica liczby poprze- 
dzaiącey; to iest, blizko równa temperaturze śre-- 
dnićy kraiu z samego tylko położenia ieograficzne- 

. go wypadaiącćy. Głębia wykopana w obserwatory- 
um Paryzkićm o go stóp od powierzchni zieni, 

_/ prawie zawsze ten sam stopień ciepła--9,54, utrzy- 
muie: i ledwo o pół stopnia się odmienia w sród 
nayostrzeyszey zimy, co ieszcze przypisać należy 
przemkanim tam powietrza zewnętrznego. Guefiard 
(mem: Par: 1762.) w kopalniach. solnych przy 

|. Wieliczce znałazł w głębokości 500 stóp tempera- 
. tnrę blizko dziewięć stopni, która się ieszeze poka- 

| | ;zała ta sama w głębokości 700 stóp. Podobne 
. wypadki odkryły nam obserwacye czynione w ko- 
palniach Francuzkich, Angielskich, Niemieckich i 

| Czeskich. Źródła wody z ziemi wytryskuiące po- 
kazuią także temperaturę średnią roczhą tćy szero- 
kości ieograficznćy, w którćy się znaydują (Kirwan 
"An estimate of the iemperature pag: 52). - Więc 
wnętrze ziemi, choć stale dotrzymwie we wszystkich - 
porach roku tego samego stopnia ciepła sobie wła- 
ściweg0; iednak w różnych od równika odległościach 
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tak iest nierównie ogrzane, i tak nierówną wszę- 
dzie temperaturą obdarzone, iak ićy powierzchnia, 
zważając na samę tylko szerokosć 1eograficzną 
kraiów. | ś F: 
Z tych wiadomości wypada: że wszystkie od+ 
miany ciepła, w różnych porach roku na wierzchu 
zienii doswiadczane, kończą się rozgrzewaniem i 
stadzeniem się naprzemian powierzchownćy tylko 
skorupy ziemskićy, pewnćy iey grubości nie prze- 
chodząc; że ta skorupa wciągaiąc 1 wyziewaiąc cie- 
plik, stanowi walną różnicę w temperaturze pór 
rocznych, 1 iest prawdziwe'n ogniskiem ciepła at- 
mosferycznego. Wiemy z doświadczeń tyłekrotnie 
powtarzanych, /że promienie słoneczne przez szkła 
1 zwierciadła palące sknpione, i na gołe powietrze 
wykierowane nie cale iego temperatury nie odmie- 
niaią: więc słońee promieniami swego światła na 
gole powietrze rznconemi, żadnego w nićm stopnia 
«ciepła nie wzbudza: i powietrze nie ogrzewa się 
prosto od słońca, ałe od niego ogrzewa się ziemia 
1 ciała na mićy będące, a od tych dopiero ogrzewa 
się powietrze: tak ogrzane płynie w górę mieszając 
się z warsłami wyższemi, których temperaturę ła: 
godzi 1 podnosi. "Ten szczególnieyszy fenomen, 
nikający może z wielkićy przeźroczystości powie- 
trza, dał póczątek mniemaniu niektórych Fizyków, 
że promienie słońca nie' są przez się ciepłe, i że 
tylko maią własność dobywania i pobudzania do 
ruchu cieplika ukrytego w ciałach, na które padaią. 
. Powierzchnia ziemi przeięta mocą ogrzewaiącą 
słońca, udziela przylegaiącemu do nićy powietrzu 
tego samego stopnia temperatury jaki ma sama: 
ten iednak stopień do dwóch nawet cali wgłąb zie- 
nu nie przechodzi w lecie: w zimie zas powietrze 
zieim przylegające i zimnem: przeięte, nie może na- 
dadź ziemii w głębokości dwóch całów swego sto- 
pnia temperatury; bo w tak małćm nawet zaklę- 
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śnieniu, ziemia iuż iest od powietrża ciepleysza, iak 
nas uczą obserwacye //ales (Veget: Stat: I. pag” 
61.) i innych Fizyków. Ź nich wiemy, że na na- 
szćy półkuli od Kwieinia do Wrzesnia powietrze 
zewnętrzne prawie zawsze iest ciepleysze, niż zie- 
mia pod swoią powierzchnią: od Września zas do 
Kwietnia ziemia, pod swoią powierzchnią iest cie- 
 pleysza, niż powietrze zewnętrzne; lubo w zna- 
cznieyszych szerokościach Kwiecień należąc do zi- 
mnych, a Wrzesień do ciepłych miesięcy, mogą 
niezawsze pod 'to ogólne prawidło podpadać. Prze- 
ciąwszy więc ciałem iakićm w zimie zetknięcie się 
powierzchm ziemi z powietrzem zęwnętrznóćm , mo- 
żna utrzymać. ciepło przy ziemi i nie dadź mu się 
w atmosferze rozpraszać. Tę przysługę czynią nam 
śniegi broniące ziemię od srożejących mrozów; im 
pokład ich grubszy, tym lepsza obrona ciepła we- 
wnętrznego; i dlatego w Syberyi, gdzie tak tęgie 
panować zwykły mrozy, zaraz po stopienia Śnie- 
gów, ziemia ochtonionćm pod tą pokrywą ciepłem 
pokazuie się odtaiona, 1 zaraz do weietacyi spo-- 
sobna. : R i 
Ri, Śniegi nawet, ieżeli ich deszcze padaiące nie 
rozpuszczą , topnićć zwykły przy ziemi mocą ićy 
ciepła wewnętrznego. Fan Swinden przekonał się 
ciągłemi obserwacyami, że mróz — 15 stopni na 
ziemię gołą wywarty, ledwo do 20 cali mrozi ią i 
przeymuie; ale wywarty na ziemię sniegiem pokry- 
tą, ledwo ią do 10 calów zamraża. W porze „cie- 
płóy roku, promiemię słoneczne nie dochodząc do 
samóy powierzchni ziemi, zatrzymane częstemi i gru- 
bemi chmurami, ałbo zbytnią wilgocią ziemię z ob- 
fitych deszczów oblewaiącą, mnićy ią ogrzewalą, 
i mnieyszy skład ciepła w ićy powierzchnćy sko- 
«= R zzz bo wielka ezęsć tego ciepła roz- 
pfaśza się przez nieustanne parowanie ziemi wilgo- 
cią przejęty. | dlatego mówicby ledwo nie po- 
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wszechnie można, że ustawa iednćy pory roku wpły- 
wa w ustawę drugićy. Ziemia udziela przez zinię 
powienzu ciepła, które zyskała w lecie; więc po 
lecie suchóćm, gorącóm, i pogodnóm, następować 
powinna zima łagodna: po łecie dżdżystićm 1 po- 


chmuruóm zima ostra i tęga. - Ten atoli porządek 

częstokroć psuią i przewracają wiatry, iak to ie- 

szcze niżćy powtórzymy. — - , | 

Różne ogrzewanie się powietrza, lądu i wody: 
i skutki stąd wynikaiące. 


118. Wyiąwszy przypadkowe przyczyny pomno- 


żyć, lub zmaieyszyć mogące massę cieplika; atmo- 


sfera tyle go ma krążącego po sobie, ile go odbiera 
od ziemi słońcem ogrzaućy. Pokrywka wierzchnia 
ziemi do pewnćy głębokości ciepłem przeięia, na- 
pełnia się nićm i wypróżnia na przemian: powie- 
trze. przylegające ziemi ogrzewa się od nićy, a mie- 


ZE się z warstami wyższemi, łagodzi ieh zimno 
> 


ewnćy wysokości: to wciąganie cieplika przez 


ziemię 1 udzielanie go atmosferze stanowi różnicę 


temperatury w różnych porach roku. Jest więc wiel- 


kićm dobrodzieystwem natury dla wszystkich istot 
ną ziemi żyljących, że ziemia tęga iest trudnym, a 


> powietrze barzo złym konduktorem ciepła; gdyż 


przez tę własność zatrzymuie cały zbiór wyssanego 


ciephka w powierzchownćy tylko skorupie, i nie 


daie mu przechodzić wgłąb do swegó wnętrza; i 
znowu że łatwo na samym wierzchu udziela 'go 
powietrzu. Powietrze iako zły konduktor ciepła, 
nie przesyła go z łatwością do warst górnych, ale 
utrzymnie zawsze przy wierzchu ziemi, i tyle tył- 
ko od ziemi przechodzi cieplika, ile wólne i leni- 
we mieszanie się warst niższych powietrza z wyż- 


, szemi uiąć od dołu, ji rozlać 'go po. aa atmo- 


- 


- 


sferze potrafi : inaczćy całe ciepło przeniesłoby się 
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wgłąb zienu, 1 wgłąb atmosfery, 1 powierzchnia 
naszego planety nawet w pasie gorącym byłaby 
ostudzona i zimna. fo mieszanie się powietrza dol- 
nego z górnóm uie tylko atmosferę ziemi przyle- 
| gaiącą łagodzi, rozróżnia temperaturę pór rocznych; 
ale ieszcze odnawia i czyści powietrze dolne, tyłą 
wyziewami 1 szkodliwem gazami zarażone. 

Ląd od morza różni się względem ciepła, 1 
co do bierności, i co do własności przewodniczóy 
(L. 86. k. 261): powierzchnia lądu i prędzey i bar- 
zićy się rozgrzewa, niż woda: ale woda wciągnio- 
nę w siebie ciepło łatwićy oddaie, i dalćy szerzy 
po reszcie swoióy massy, niź ziemia tęga; czyli, 
woda lejsszym iest konduktorem ciepła; niż ląd; i 
„dlatego obserwacye nad temperaturą wody w Tró- 
żnych głębokosciach morza 1 pod różnemi szero> 
kościami-mieysc uważanćy , okaznią daleko mniey- 
szą różnicę w stopniach ciepła iniędzy powierzchaią 
i głębią morza, niż między powierzchnią i głębią 
lądu. /Fales i Balley pod. szerokością południo- 
wą 55 stopni znałezli w miesiącu Październiku tem- 

eraturę powietrza zewnętrznego -- 12,05 w głębo- 

osci morzą sześćset stóp, -|- 11,11. VW porze ro- 
ku zimowćy, powierzchnia mórza zawsze iest cie- 
pleysza, niż powietrze zewnętrzne ićy przylegałące, 
ale zimnieysza, mż woda w głębi morza i ku dnu 
jego leżąca; i dlatego woda, odedna iako ciepley- 
sza i lżeysza wznosi się w górę, a woda wierz- 
-ehnia, iako zimnieysza i cięższa, spuszcza się na dół, 
a przez to mieszanie się wody „dolney. z górną, la- 
godzi się i zbliża do równości temperatura; dla 
tóy ieszcze przyczyny po burzy 1 gwałtownćy na- 
wałuości, woda na powierzchni morza w zimie iest 
ciepleysza, nłż była przed burzą; bo iest barzićy 
zmieszana z wodą odedna idącą i ciepleyszą. WW tey 
jeszcze porze zimowey ląd iest zimnieyszy, niż wo- 
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da, i dlatego gdy woda marznie, zaczyna marznąć 
przy brzegach ląda. ! 

JK porze roku letniey woda na powierzchni 
morza iest zimbieysza, niż powietrze zewnętrzne i 
miż ląd; ale ciepleysza niż woda w giębi mo- 
rza; i dlatego po burzach i gwałiownych wzru» 
szeniach, morze na powierzchni iest zimnieysze 
w lecie, niż było przed burzą. W tey samćy roż- 
ległosci massa łądu ciepłem letniem przeięta, iest 

muiieysza niż massą wody; bo ląd zatrzymnie cie- 
' pło na pówierzchownćy tylko nie! barzo gruby 
skorupie, kiedy woda przesyła ie aż do dna; i dła- 
tego łatwićy stygnie ląd, niż morze. Oprócz tego 
woda: przy samym lądzie iest ciepłeysza, niż w zna- 
cznóy od lądu odległości. Raymond (mem: de la 
- Socie: de med: de Paris 1778.) w blizkości Mar- 
syłii znalazł ląd ogrzany aż do 56 stopni Reaumu- 
ra, morza zaś nigdy tam nie znalazł w wyższćy 
temperaturze, iak 20. stopni. Tenże 19go Lipca 
roku 1765. znalazł w odłewisku morskićm Marsy- 
lii temperaturę wody przy samym brzegu --- 18,64, 
dalóy od portu 17,76, na wstępie do niorza 0- 
_twartego -+- 16,87. Znalazł ieszcze w zimie ląd ostu. 
dżony aż do —8 stopni zimna, kiedy morza nigdy 
nie dostrzegł zimnieyszego, iak -_- 5,55: co czyni 
przeszło 25 stopni różnicy w temperaturze. Z czego 
oczywiście wypada, cośmy iuż wyżćy powiedzie- 
li; że pod tą samą kacik ieograficzną kraie 
przy brzegach morza, lub w blizkości niego leżące, 
są ciepleysze, niż w głąb lądu daleko wpuszczone. 
I lubo od równika idąc na obiedwie strony aż do 
40" stopni szerokości tak północney, iak południo- 
wey, ziemia pokazuie się mićć tę samę temperaturę 
(Gentil. Voyage I. pag: 75): wszelako twierdzić mo- 
/ zna, że reszta półkuli południowey różni się w tem 
peraturze od reszty półnachćy , bo ta ostatnia ma 
więcćy lądu, niż pićrwsza. | w swoich podró» 

 Jeografiia. ! 2ż 
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żach morskich powiada, iż od szerokości południo- 
wóy 68” stopni znalazł morze zupełnie zmarzłe, i 
że ogromne massy lodu w lecie pływaiące spoty- 
'kał na morzu pod szerokością południową 51, 50 , 
a-nawet 46” stopni; czego nikt nigdy na półkali 
północney w tćm położenia i w tćy porze roku 
"nie spotykał. ę 4: ię | | 

|. "Te wszystkie wiadomości razem zebrane uczą 
'nas; Naprzód: że ziemia w łonie swoićm ma pe-- 
wną właściwą sobie temperaturę stałą, w pewney 
- pod powierzchnią głębi się zaczynaiącą , i we wszy- 
stkich porach roku nienaruszoną. Powżóre: że ró- 
żnieca tóy temperatury zawisła od różney szeroko- 
Ści ieograficznćy mieysc. Potrzecie: że wszystkie 
stopnie siły ogrzewaiącćy słońca, odmieniaią tyłko 
temperaturę powierzchowney skorupy ziemskićy, od 
którćy atmosfera ogrzewaiąc się mmićy lub" więcćy, 
sprawuie odmiany zewnętrzne na powierzchni zie- 
mi w różnych porach roku czuć się daiące. Po- 
czwarte: że ta pokrywka ogrzewałącćy się 1 stu- 
dzącćóy ziemi, nie tak iest iednosiayna Ww morzu, 
jeziórach, i wielkich zbiorach wód, iak na-ziemi 
tęgićy ; bo woda lepszym iest konduktorem ciepła 
niż ląd, i ieszcze różni się od niego w swćy Bierno- 
ści co do ciepła: nadto iako ciało płynne mieszając 
"się i kłócąc ustawicznie, zmnieysza różmcę .tem- 
pęratury między pokładami dolnemi'i górnemi wo- 
dy. Popiąte: że powietrze będąc złym kondukto- 
rem ciepła, nie wciąga go tak łatwo i nie rozpra- 
sza od ziemi: łatwićy go iednak odbićra ziemi tę- 
gićy niż wodzie: kiedy powierzchnia wody w zi- 
mie zawsze iest ciepleysza, niż powierzchuia lądu. 
* Poszóste: że iak woda morska przy brzegach ogrze- 
wą Się barzićóy od łądu w lecie, tak znowu ląd 
przy brzegach ogrzewa się od wody w zimie;.l 
dlatego im morze więcćy lądu oblewa, tym wię- 
cóy bierze od niego ciepłą w lecie, a zatrzymuiąc 


ł 
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ae uporczywićy w zimie, robi temperaturę. zewnę- . 
trzną roczną fłagodnieyszą i wyższą. To ćo się 
tu powiedziało o temperaturze wody morskićy nie 
sprzeciwia się bynaymnićy przywiedzionym doswiad- 
czeniom pod L. 82. k. 245. Forster robił swoie 
doświadczenia na półkuli południowćy w miesiącu 
Styczniu, a zatćm w porze tam letnićy. /ryżng na 
półkuli półnoeney w Czerwcn i Lipcu, to iest w po- 
rze także letnićy: 1 znaleźli w lecie, temperaturę 
wody na wierzchu większą niż w głębi morza. 
W porze zimowćy na obudwóch półkulach znale- 
źliby grube i niedostępne okrętom lody, pod lo- 
dem wodę płynną, a zatćm ciepleyszą : więc i tam 
w zimie morze byłoby zimnieysze na wierzchu iak 


blizćy dna. 


Opisanie pór roku, ich podział i rozłożenie Spr 
| | | całóy ziemi. 


119. Różne stopnie temperatury roczney, idące 
za pewnćm położeniem słońca, i za iego siłą ogrze- — 
waiącą, rodzące w tworach atmosferycznych rozma- 
ite odmiany, do pewnych epok roku przywiązane, 
stanowią to, co nazywamy Porami Roku (tempe- 
states auni: Sażsons). Gdzie zachodzą albo małe; 
albo barzo wielkie odmiany w zewnętrznćy tempe- 
raturze ziemi; tam się pory ręku, albo barzo ma- 
ło, albo barzo znacznie od siebie różnią. Ledwo 
nie wszyscy Fizycy i: Jeografowie opisuiąc ziemię, 
iedni mozolą się nad wyłuszczeniem tego, co się 
ma rozumićc przez porę roku; drudzy znaczenie 
tego wyrazu barzićy z początków astronomicznych 
niż fizycznych wyciągaląc, przyznali dwie zimy kra- 
10m, które żadnćy nie maią; nazwali zimą to, co 
iest prawdziwćm latem; i w mieyscach na wieczną 
zumę skazanych ; Wyznaczyli lato. Nam z dopićro. 
podanego pór rocznych opisania, wszystko wypa- 

A> | na FS 
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dnie proste, łatwe, i z fenomenami przeż obser= . 
| wacye zebranemi zgodne. Jak się dzieli cała zie- 
mia co do odmian temperatury, tak się dziehć 
powinna co do pór roku. Biorąc zawsze termo- 
metr Reaumura za skazówkę, a na nim stopień 10ty 
nad zero za ciepło umiarkowane; wszystkie odmia- 
ny dzienne i miesięczne przez cały rok przytrafić 
się mogące w temperaturze kraiu iakiego, albo 
kończą się nad punktem lodu; i do niego nigdy 
nie dochodzą, przebiegając same stopnie natężonego 
4 miernego ciepła;: i kraie takowćy temperaturze 
podległe nie maią zimy: albo: te odmiany tempe 
ratury odbywaią się pod punktem lodu, i zań nie 
przechodzą, luh przechodząc tylko na kilka stopni, 
nie dosięgaią miernego ciepła; i kraie znowu w ta- 
kićy temperaturze nie maią Zata: albo nakoniec te 
odmiany w temperaturze całego roku wydaią się 
'zwyczaynie nad 1 pod punkiem lodu, przechodząc 
od stopni zimna do stopni ciepła, i od tych znowu 
wracaiąc się do tamtych; i kraie takim odmianom 
podległe maią /ażo i zimę: środek przechodu tem- 
peratury od nay większego zimna do naywiększego 
ciepła, nazywa się wiosną ; środek znowu przecho- 
_ du 0d naywiększego ciepła do naywiększego ziMDA, 
| zowie się iesienią. W tę uwagę ziemi co do pór 
rocznych, wchodzi tylko zwyczayny 1 pospolity 
bieg przyrodzenia , a zatóm nadzwyczayne i przemi- 
jaiące zdarzenia, które czasem sprowadzić mogą 
krótką, i wychodzącą z karbów zwykłego porządku 
temperatury odmiarię, nie mogą naruszyć tćy my- 
śli; bo takie fenomena nie mogą słiżyć za fun- 
dament ogolnego podziału. Oprócz tego uważamy 
7 gn ieszcze , ziemię albo przy powierzchni morza; 
- albo w nieznaczne; nad nię wyniosłości leżącą; bo 
wiemy (L. 87. k. 26g), że wierzchołki gór wyso” ' 
kich w jakićmkolwiek ieograficznćm położeniu prze- 
szedłszy pewną od powierzchni morza Ww górę od- 
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ległość, są mieszkaniem śniegów i wiecznego Zi- 
mna, iako utopione w warstach atmosfery, żadnych 
innych pór roku, ani znakomitych odniian w tem- 
.pęratusze swoićy: nie maiących. | 

W takim widoku i sposobie uważana powierz- 
chnia ziemi, dzieli się. na kraie wiecznego /ata, 
na kraie wiecznćy zimy, 1 na kraie przechodzące 
* corocznie z zimy do lata, iz lata do zimy, które 
przebiegaią  środkuiącą między teni ostatacznemi 
odmianami temperaturę. Ww tym trzecim rzędzie 
zachodzić musi różne stopniowanie, podług różnćy 
"szerokości ieograficznćy mieysc : to iest biorąc rze- 
czy fizycznie, podług większćy lub mnieyszćy odłe- 
glości kraiów od punktów ostatecznych , dwa pier- 
wsze rzędy stanowiących. : | 
To co nazywamy pasem gorącym ziemi , mię- 
dzy zwrotnikami zawartym; + leszcze O kilka stopmi 
za zwrotniki wystąpiwszy, ledwo nie aż do grani- 
cy wiatru powszechnego. (Ł. 105. k. 521); ta wiel- 
ka sziuka powierzchni ziemskićy uważać się. po- 
winna, isko kray wiecznego lata, nie maiący tyl- 
ko iednę porę roku, to iest ciągłego ciepła, kióre 
sięgaląc 50 stopni termometru Reaumura, łedwo 
kiedy spada do stopnia 12g0, nawet wśród ozię- 
bionćy nocy; iestto kray ciągłćy 1 bez przerwy ad- 
nawiaiącćy się weżetacyi;, bo. ieden ićy peryod le- 
_dwo się kończy, drugi się zaraz. zaczyna, + ziemia 
nigdy prawie swćy zielonćy barwy nie traci. Cała 
odmiana, która w tćy porze roku zachodzi , dzieli 
się na miesiące deszczów , i na miesiące zi i po- 
gody, o których zaraz obszernićy mówić bę ziemy. 
| Kraie w samych biegunach ziemi leżące, aż do 
167 stopni od nich odległe, to iest sięgałące szero- 
kości 74 stopni, są kraie wieczne zimy, od. lu-. 
dzi niemieszkane, i wiecznemi lodami nigdy nie- 
roztópionemi okryte. Tam pora roku, wystawia- 


iąca obraz skrzepłćy wieczaćm zunnem natury, dzie- 
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li się tylko na porę nocy i dnia, albo na porę cie- 
mności i światła (L. 27. k. to7). Słońce przez 
kilka miesięcy nie przestaiąc świecić nad poziomem - 
tych kraiów, barzo mkośno padaiącemi i tylko śli- 
„zgaiącemi się promieniami, łedwo wśród naygoręt- 
szych miesięcy do. pięciu stopni temperaturę pod 
nosi, I nigdy nie topi ogromnych mass lodu, całą 
tę krainę zimna napełniałących, iako nas przeko- 
nywaią obserwacye na półkuli północnóy pod sze- 
, rokością nawet 70* stopni w Lipcu przez żeglarzy 
czynione (Kirwan Estim: pag: 55). | 

Reszta powierzchni ziemskićy zawieraiąca dwa 
pasy umiarkowane "ziemi (L. 36. k. 125), zmniey- 
szone z iednćy strony kilką stopniami przy pasie 
gorącym , a powiększone za to kiłką stopniami przy 
pasie- zimnym, zawićrą kraie_ panuiących na prze-' 
mian zimy i łata, oraz przechodu z iednćy pory 
do drugićy. Ten przechód iest krótki i nagły, 
tak w małych ,.iak w wielkich szerokościach: te 
iest, przy granicach wiecznego lata, i wiecznćy zt- 
my; w pierwszych od długiego przeciągu ciepła i- 
dzie się do miernego i krótko trwaiącego zimna; 
w drugich od tęgiego i długo trwaiącego zimna, 
przechodai się do krótko trwaiącego, choć czę- 
stokróc znacznie wygórowanego ciepła; i dlatego 
w tych ostatnich kraiach weietacya iest nagła i 
por Kraie we środku pasów umiarkowanych 
leżące, zbliżone są naybarzićy do równego czterech 
pór roku podziału, i do równey ich trwałości; 
w nich temperatura rosnąc i ubywaiąc stopniami, 
dzieli rok na równieysze części zimną, gorąca, i 
na dwa peryody ciepła umiarkowanego , które 
zowiemy wiosną 1 iesienią, i które odpowiadaią 
| yoesą słońca przy zwrotnikach i równiku, czy- 
1 dwom przesileniom, i dwom porównaniom dnia 
z nocą, 5 7 "38 

Kraie wiecznego lata, i kraie wiecznego zimna, 


— 


z 


_—_ 
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| 10 maią spólne, że w tamtych aż do 1łgo stopnia 
obudwu szerokości, w tych zaś przez całą ich prze- 
strzeń, prawie nigdy grady mie padalą; bo. grad 
tworzy się tylko w wyższych warstach atmosfery , 
znacznie -się w temperaturze różniących od warst 
niższych (L. 92. k. 282); kiedy w kraiach wieczne- 
go lata dla ciągłego ciepła, w kraiach zaś wiecznćy . 
zimy dla. ciągłego zimna, nie „zachodzi tak zmien- 
na w temperaturze różnica między warstami dolne- 
mi atmosfery, i warstami górnemi, do których się 
woda w powietrzu rozpuszczona podnosi. Grad 
więc iest tworem i nieszczęśliwym działem kraiów 
między tamtemi środkuiących, podległym znacznćy, 
a częstokroć nagłćy odmianie, co da ciepła i zimna. 


(© deszczach peryvodycznych: ich mieyscach i 
epokach: o kraiach, w któryci. deszcze 
j | nie: padaią. 


120. Powiedzielismy, że kraie wiecznego lata 
blizko na trzydzieści stopni szerokosci z obudwu 
stron równika się ciągnąee, maią tylko iednę porę 
roku, dzielącą się: na porę suszy, i na porę desz- 
czów. W tćy wielkióy sztuce ziemi są pewne. 
w każdym: roku miesiące, w których ciągle padaią 
deszcze: są żaowu inne, w których ciągłe susze 1. 
pogody panuią; a że te deszcze w' każdym roku 
*1ednostaynie i stateczńie w tych samych miesiącach 
wracać się zwykły; słusznie ie nazwano deszcza- 
mi peryadycznemi, albo deszczami zwrotnikowe- 
mi (Pluies de Trepiques), iako. właściwe tylko 
kraion: między zwrotnikami leżącym. "Tam więc 
cały przeciąg roku dzieli się na miesiące pogody 
i suszy; i na miesiące deszezów, © których potrze- 

ba wiedzićć naprzód: że granica «deszczów peryo- 
dycznych nie wszędzie tak się daleko ciągnie , iak 
pas gorący ziemi ; bo w Afryce przeszedłszy za 


'zmieruym nawałem z atmosfer 
_ ka godzin codzień płynące, zk 


| tak, że w kraiu such 
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szesnasty stopień szerokosci północnćy , deszcze -pe- 
ryodyczne ustaią (Zruce: Voyage en Nubie), i za« 
czynalą się kraie. deszczów niestatecznych, ta iest 
nieprzywiązanych do pewnych miesięcy roku: wsze- 
lako w Azyi, Ameryce, i na. wyspach 4ntyl/ach 
deszcze peryodyczne dalćy .się ciągną, i aż do zwro- 
inmików sięgaią: pospolicie zaś dłużćy waią w bliz- 
kości równika, niż w blizkości zwrotników. 


.  Powtóre: Deszcze peryodyczne ledwo nie po- 
wszechnie przypadaią w miesiącach naygorętszych, 
żo test wtenczas, gdy słońce albo w samym zenić, 
alba blizka zezat. tych mieyse się znayduie: to iest 


"w szerokościach pó nocnych pospolicie deszcze pe- 


ryodyczne padaią od Marca da Września, w szera- 
kościach zaś południowych ad Września da Mar- 
ca. Są atoli przypadki ad tego prawidła ogóluego 
odstępuiące, które się niżćy wyliczą. Te ieszcze 
deszcze każdego dnia w ewnych godzinach blizkich 


południa, a zaićm w chwilach naygorętszych dnia 


przypadaią. Sąto, że tak powiem, rzeki i potoki nie- 
I na ziemię przez kil- 
tóremi się żadne na- 
sze nayobfitsze ulewy porównać nie mogą: tak da- 


lece, iż mnmiemaią niektórzy, że tam przez tydzień 


więcćy śię wody z atmosfery wyleie na ziemię, niż 
u nas przez rok naywilgotnieyszy, Ziemia wielkim 
Spieczoną upałem, połyka zaraz i wciąga te wody 

jk i otwartym w kiłka go- 
dzin po takich ulewach można suchą nogą prze- 


chodzić. « Podobała się ledwo nie powszechnie Fi-- 


zykom 1 leografom porę deszczów w tćy części zie- 


mi nazwać porą zimową; ale ta nazwisko zdaie 
mi się barzo niewłaściwe; ba deszcz nie iest przy- 


miotem ani tworem zimy, bo temperatura podów- 


€zas panuląca nie iest temperatura zimna, bo na- 


koniec położenie podówczas słońca na niebie, iest 


Oo PORACH ROCZNYCH. 377 


półożćniem letnićm; to iest, naybliższćm zeniż, czyli 
wierzchołka tamtych mieysc 1 kratów. 


Potrzecie: idąc od równika aż zą 26sty stopień 
szerokości północnćy, w -4fryce od Marca aż do 
Wrzesnia ciągle deszcze; od Września zaś do Mar- 
ca ciągle panuią pogody w bissynii. W Gwt- 
nei od o” do Q* stop. szerakości północney,: Kwie- 

,€leń, May, Czerwiec; w Gore 1 Senegał od 14 
"do 16 stopni szerokości północnćy, Czerwiec, 
Lipiec, Sierpień i Wrzesień, są miesiącami desz- 
czów, które dalćy od brzegów morskich, trwałą 


aż do TIastopada (Mungo Park. Voyage en Afr:). 
W Azyi w części górzystćy Yemen, w Kambayi A 
przy brzegach Malabary 1 w Siam deszcze padaią 
przez Czerwiec, Lipiec, Sierpień i Wrzesień, i ie 
schodzą się z położeniem letnićm słońca. W kra- 
iach okoła Gangesu, tudzież w królestwie Pegu i 
na półwyspie Malakka, deszcze padaią przez 
Wrzesień, Październik, Listopad, 1 schodzą się 
z położeniem słońca zimowóm. W. nizinach atoli 
, Małakki dwa luh trzy razy na tydzień deszcz pada 
statecznie, prócz Stycznia, lutego i Marca, które 
tam są miesiącami ciągłćy suszy i pogody: w 7'un- 
guin deszcze padaią przez Czerwiec i Lipiec. W 14- 
meryce przy Qaito w Peruwii, Łistopad, Grudzień, 
Styczeń, sz”4 Marzec i Kwiecień, są miesiącami 
deszczów. W Nikaragua między 10 i 15? sto- 
pniem szerokości północnćy deszcze padaią w Maiu, 
Czerwcu, Lipcu, Sierpniu, Wrześniu i przez część 
| Października; w Kartagenie zaś przez też same 
miesiące trwaiąc, zarywaią ieszcze znacznćy części 
Listopada. Na wyspach Antyllach od połowy Lipca 
do połowy Października deszcze ciągłe z gwałtowne- 
ma wichrami i burzami panuią. W Guyvannie pora 
deszczów trwa od Maia do Sierpnia: przy brzegach 
zas ocęaną wielkiego w Ameryce od a5ga da 17ga 


A z 
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stopnia szerokości północney zaymuiąc <fkapulko, 
deszcze padaią od Czerwca do; Grudnia. _ 
Przeszedłszy od równika na półkulę poładnio- 
wą, w „Ameryce w Brezylii między piątym iiotym . 
„stopniem szerokości południowćy, od Lutego aż 
do Sierpnia deszcze panuią. /)W Afryce od 0” do 
21” stopni szerokości południowćy, ku brzegom 
Mozambiku, Quiloa , i Sofala deszcze padaią przez 
Październik ,, Listopad, Grudzień i i Styczeń, wła- 
śnie gdy tam słońce ma położenie letnie. Na wy- 
spie Jawa pora deszczów wwa od Listopada do 
Lutego. > | RD 
Poczwarte: W  kraiach deszczom' peryodycz- 
nym podległych, górami od siebie przedzielonych, 
' choć eo do szerokości albo cale nie, albo mało: 
się różniących, epoki deszczów peryodycznych nie 
w tych samych częstokroć przypadają miesiącach ; 
"tak dalece, 1ż z iednćy strony gór panuie pora cią- 
"głóy pogody, z- drugićy strony tychże ór pora 
deszczów peryodycznych. Na półwyspie ndyi gó- 
rami Gates przedzielonym ną stronie wschodnićy 
przy brzegach Koromdndełu, deszcze padaią przez © 
ang Sierpień, Wrzesień i Październik; na stro- 
"nie zaś zachódnićy przy brzegach Małabaru przez 
Czerwiec Lipiec, Sierpień 4 Wrzesień: a zatćm 
w Czerwcu i Paździermiku, gdy z iednćy strony gór 
pora deszczów, z drugicy strony pora suszy 1 pogo- 
dy panuie. Wyspa Ceylan w podobnym znayduie 
się przypadku; to iest, gdy na wsdląodóżky stronie 
wyspy kilkomiesięczne deszcze padaią ; strona zacho- 
dnia górami od tamtey przedzielona, ma czas suszy 
i ciągłóy pogody: i na odwrot, z przychodzącemi 
na stronę zachodnią deszczami, przychodzi pora su- 
szy i pogód ciągłych na stronę wschodnią. W A- 
bissyni przy brzegach morza Czerwonego iest kray 
nazwany kraiem Pasterskim * górami ad południa. 


ku północy ponad morzem się ciągnącemi przedzie- 


© PORACH ROCZNYCH. . 579 


lony, gdzie strona wschodnia Beja od morza Czer- 
wonego, od Pazdziernika do Marca iest kraiem 
deszczów; od Marca do Października kraiem suszy 
i pogody. Przeciwnie strona zachodnia bara od 
Kwietnia do Października deszczów; od Pazźdierni- 
ka zaś do Marca ciągłćy suszy i pogody doznaie: 
tak dalece, że w przeciągu czterech godzin z krain 
słoty i ulew przeysdź można do pogody; i pasierze 
ze stadami bydła z iedoćy strony gór przechodząc 
na drugą w miesiącach deszczów peryodycznych, 
ciągłóy przez cały rok używaią pogody, (Bruce 
Voy: en Nubie T. Ill). Tę samę przemianę pory 
dźdżystóy i suchey w kraiach sąsiedzkich górami 
przedzielonych widzieć można przy brzegach za- 
choduich Afryki, między czwartym i 12siym Sto- 
pniem szerokości południowóy: w Loango Śtyczeń, 
Luty, Marzec i kwiecień, są miesiące deszczów ; 
kady w Kongo Styczeń i Luty, są miesiącami po- 
gody. I znowu takież przemiany zachodzą nad 
brzegami  wschodnio - południowemi Afryki przy 
Quiloa 1 Mozambiku. Znaleźlibyśmy zapewne 
mieysca podobnych przemian w Ameryce, gdyby 
nam opisanie fizyczne szczególnych kraiów tóy czę- 
ści ziemi lepićy było wiadome. że! 

- Popiąte: Po miesiącach deszczów _ peryody- 
cznych następują w reszcie roku miesiące ciągłćy 
suszy i pogody: w tych znowu obfite rosy w nocy 
adaiące skrapiaią 1 odwilżaią ziemię, i za odsu- 
nieniem słońca od wierzchołków tych mieysc przez 
bieg roczny ziemi, robią porę roku nayprzyiemniey- 
szą, ale zawsze wysokim stopniem ciepła pałaiącą. 
w opisanym wydziale ziemi, gdzie wieczne lato 
panuie, są kraie, w których barzo rządko, są zno- 
wu msze, w których nigdy deszcze nie padaią. 
Takim ięst w. Azyi część piasczysta „Arabii; w A> 
fryce Egipt i puszcze Zabi, i zapewne wiele in- 


nych mieysc' we środku Afryki cale dotąd niezna- 
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mych. W Ameryce przy oceanie wielkim, wyżćy 
Guayaquil zacząwszy, aż 'do puszczy dkatama 
niedaleka Zwrotnika Koziorożca, a zatóm na gra- 
nicy prawie pasu gorącego południowego leżącćy , 
jest nadbrzeże na 15 mil ieograficzuych od morza 
ku górom Kordeliery zwanymyj odległe, a z pofu- 
dnia na północ blizko trzysta mil ieograficznych si3 
ciągnące, zawieraiące Ww sobie miasta ZŁama, Art- 
ka, it. d. w których domy bez dachów budowa- 
ne; ies. mówię nadbrzeże puszczami także piasczy- 
stemi napełnione, gdzie deszcz nigdy nie pa- 
da, gdzie grzmoty i burzliwe powietrza wzruszenia 
są prawie nieznane; chociaż niebo często tam est 
posępne, mgłami i chmurami okryte (Bouguer, U£- 
Joa Voyage au Perou): rosy i mgły wilgocią napeł- 
nione, wodą  zaskórna w małćy: od powierzchni 
głębokości przez piaski się obficie 'sącząca, tudzicż 
kanały od rzek wielkich do. skrapiania gruntów 
prowadzone, odwilżaią tę ziemię. Ten szczegól- 
nieyszy fenomen przypisać należy gruntom jpłasczy- 
*stym „ ciągłćm ciepłem słońca rozpałonym, i bli- 


, 


zkości gór,, w których się;chmury, ciągłemi tam 
wiatrami pędzone, wypróżniałą. © 
Paszóste: wiatry peryodyczne (Lu. 104. k. 525), 
na oceanie Indyyskim i w niektórych mieyscach oce- 
anu Atlantycznego panuiące, schodzą się prawie 
w tych samych miesiącach roku z deszczami 1 su- 
szami peryadycznemi, W okolicach przyległego lądu 
panuiącemi. 'Te deszcze 1 susze przez odmienną 
temperaturę raz. zbytnióm parowaniem, drugi raz 
ielkićm rozpaleniem sąsiedzkiego lądu zatrzy muią, 
lub przyspieszaią bićg płynącego powietrza, tak od 
równika ku biegńnom, iak od biegunów ku równi- 
kowi, a zatćm potwierdzaią te myśli, któresmy 0 
przyczynie tych wiatrów (L. 10. k. 335g.) rzucili. 
%> | 


—_ 
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|. 121. Deszcze peryodyczne kilka miesięcy ciągle 
trwaiące, sprowadzalą peryodyczne wylewy rzek, 
także statecznie w pewne epoki roku przypadeiące 
w pasie gorącym ziemi. Znane są wszystkim coro=* 
czne potopy: Egipiu przez Nil, którego wezbrania 
zaczynają się we środku Czerwca, dochodzą do nay- 
większćy. wysokości pod Kairem 25go Wrzesnia; 
potćm ubywaią stopniami aż do srodka Grudnia; i 
'rzeka ta wychodząc ze swych zwyczaynych granie 
około przesilenia dmia z nocą letniego, nie wpada 
w nie aż przy przesileniu dnia z nocą zimowćm. 
Przyczyną tych statecznych wylewów są deszcze pe- 
 ryodyczne w górach Abissynn, gdzie Nil -ieżeli się: 
"mie zaczyna, to się wpadaiącemi doń rzekami po- 
(większa; trwalące od Marca do Września, to iest 
_od porównania dnia z nocą wiosiennego do iesien= 
nego. . Jakoż od 6go stopnia szerokości południo= 
wćy począwszy, srodek. Afryki okryty iest górami, 
ciągnącemi się pasmem z północy na południe aż 
do stćrty Dobrey-Nadziei: tam są sławne góry na- 
zwane Xiężycowe, gdzie deszcze prawie nigdy nie 
ustają, i w których Ptolomeusz naznaczył źródła 
Nilu. Te źródła leograf Angielski Renneł, po 
wędrówce wgłąb Afryki przez /MMumgo Park zro- 
bioney, przywrócił tćy rzece, uważaląc wielką rze- 
kę tak nazwaną Białą, a mianą przez Bruce za 
rzekę oddzielną w Nil wpadalącą, iako drngą odne= 
ge zachodnią Nilu. Ten niezmiernie rozległy ciąg 
gór Afrykę przedzielaiący, z iednćy strony groma- 
chmur od oceanu Indyyskiego wiatrem południo- 
wym i południowo-wschodnim, z drugićy od mo- 
rza Śródziemnego. wiatrem północnym pędzone, i 
nadto od oceanu Atlantycznego przybywsiące ścią-, 
gaiącz prócz Nilu z południa na północ płynącego, 
=wydaie ieszcze z siebie wiele rozległych rzek, z któ- 
> , 


582 ROZDZYŁAŁ YIiE 


, rych iedne na zachód do oceanu Atlantycztego, 
drugie na wschód płynąc do oceanu Indyyskiego 
wpadają, wzbieraiąc 1 opadając w pewnych ozna- 
czonych miesiącach roku. Senegal, Niger, Zay- 
re, tak wylewają peryodycznie, iak-Nż/. Błąd Je- 
ografów długo utrzymuiących, iakoby Nzger i Se- | 
. negal- były dwiema odnogami tćy samćy rzeki, 
dopiero poprawił Mungo Park, pokazawszy, że 
Niger iest rzeka cale oddzielna z osobnych źródeł 
wychodząca, płynąca przeciwnie od Senegalu, 
to iest od zachodu na wschód w głąb Afryki, i . 
tam się wlewaiąca w ieziora wielkie przy Ghana i 
JF angara, błizko pod 15stym stopniem szerokości 
północaćy, i piętnastym stopniem długości wscho- 
dnićy, rachowanćy od południka w Greenwich. 
Podobne skutki wydaią góry Azyi, a szczególnićy 
Gates, półwysep Imdyi przedzielaiące, i deszczami 
peryodycznemi skrapiane. Ganges, Jndus, i inne 
podpadaią także wylewom peryodycznym. 
Pasmo naywyższych na ziemi gór Kordeliiery 
zwanych, i kazkć od północy ku południowi 
przecinaijących, wydaie tylę ogromnych z siebie rzek, . 
wpadaiących ałbo do oceanu Atlantycznego, albo 
do oceanu wićlkiego. Deszcze peryodyczne w tćy 
części ziemi, tak iak w innych pod pasem gorącym 
panuiące, sprawicby powinny peryodyczne wylewy 
tych rzek; wszelako oprócz ogromnćy rzeki P/ata 
w Brezylii, którćy Bu/fon przypisuie zupełnie po- 
dobne i w tym samym: czasie przypadaiące wylewy, 
iak Niłu w Afryce (Theorie de la terre pag: 85), 
i oprócz rzeki Orenogue pod gtym stopniem sze- 
rokości północney do oceanu Atlanytycznego wpa- 
daiącey, która przez pięć miesięcy od końca Kwie- 
inia do końca VW rzesnia wzbieraliąc, częsć Guyaun= 
ny, kraie nowćy „/ndalłuzyi i nowćy Grenady 
załewa: i znowu przez pięc następnych miesięcy ©- 
' padaląc, osusza (faynał Hist. Phiłos: Tom: IV. 
ŻĄ | 
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, pag: 110); oprócz mówię dwóch tych rzek, nie 
mamy dokładnego opisania © wzbieraniu innych. 
Bouguer w opisaniu swoićm Peruwii mówi wyra- 


źnie, że rzeki Amerykańskie na stronie zachodnićy 


Kordelierów do oceanu wielkiego wpadaiące, nie 
podpadaią wezbraniu i wylewom dlatego; że z wy- 
sokich gór spadaiąc, 1 krótką drogę na lądzie prze- 
biegaiąc szybko 1 nagle wlewaią się w morze: co 
potwierdza ogólną uwagę sławnego wędrownika 
Bruce, który zastanawialąe się nad rzekami Afry- 
kańskiemi mówi: iż do wylewów  peryodycznych 


stopniami rosuących i opadających, naywięcćy po- - 


magaią wiatry przeciwko nurtowi rzek wieiące, i 
 wstrzymulące nagły pęd wody do morza. Bez wia-- 
tru północnego wciąż od Kwietnia do Paździer-- 
nika w Egipcie panuiącego, i pchaiącego wody ro- 
snącego Nilu ku swóim źródłom, rzeka ta nie mia- 
łaby tak rozległych, długo trwaiących, i tak do- 
- broczynnych dla Egiptu wylewów; skąd wnosi po- 
wszechnie, iż rzeki z gór wysokich spadaiące i 
deszczami peryodycznemi zasilane, ieżeli nie są 


w swym spadku wstrzymywane wiatrami, bądź 


statecznemi, bądź peryodycznemi wzdłuż ich ko- 
ryta 1 przeciwko ich nurtowi wieiącemi, nie zrobią 
znacznych i długo trwaiących wylewów :(Voy: en 
Nubie T.1I1). Siłą kowych wiatrów okręty w gó- 


rę pędzone mogą od uścia rzek daleko w głąb lądu - 


wchodzić, i tam zamiany handlowe rozszerzać. 


W pasach umiarkowanych ziemi około poró-- * 


'wnania i około przesilenia dnia z nocą, rzeki tak- 
że wzbieraią, biorąc wzrost wody, albo od śnie- 
_ gów stopionych w górach, skąd wypływaią; albo 
_ z obfitych deszczów z wiatrami corocznemi (L. 105. 
karta 527.) przychodzących: lubo te wszystkie wy- 


lewy nie tak stale i porządnie A at padaią, iak w - BER 


się ziemi gorącym. 
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JF pyw wiatrów na temperaturę pór roku, ż 
' teorya nadzwycząynego zimna. | 


1122. Z wyłożonych dotąd o ziemi wiadomości, 
zrobić możemy ten ogólny wniosek: że naywal- 
nieysze fenomena meteorologiczne dlatego state- 
cznićy i porządniey wypadaią w pasie gorącym zie- 
mi, iż tam wiatry są stateczne; i podług pewnych 
peryodów roku urządzone 1 wracaiące. Te części 
, powierzchni ziemi, które są wystawione na wiatry 
przemiiaiące i zmienne, zdaią się nic nie mieć sta 
tecznego w odmianach powietrza: i ehoć iedna po- 
ra roku wpływaiąc w stan drugićy, służycby po- 
| winna za skazówkę do wnioskowania o przyszłćy, 
z uwagi i fenomenów pory poprzedzałącćy; wiatry 
atoli z pewney strony świata przemagaiące, wywró- 
cić 'zupełnie mogą 1 omylić te wnioski. Przytoczę 
ta przykład ostatnićy nadzwyczaymie ostrćy zimy 
z roku 1802. na”rok 1805, która nie tylko w pro- 
wincyach Polskich, ale 1 w wielkićy części Europy 
czuć się dała, przeciwko Że tak powiem, dób a 
nemu rzeczy porządkówi. Całe lato 1802g0 było 
"suche, pogodne 1 gorące. Czerwiec, Lipiec, hay= 
szczególnićy Sierpień znakomite były wielkiemi u- 
pałami aż do 2gciu stopni w Krakowie termomett 
podnoszącemi. Wrzesień i Październikik były tak- 
że miesiące pogodne i nadzwyczaynie ciepłe, kiedy 
w Październiku ieszcze były dni skazuiące 20 sto- 
pni ciepła. Tak suche i gorące lato sprowadzić 
było powinno zimę umiarkowaną i łagodną; ale 
wiatry wschodnie i północno wschodnie zawsze u 
nas Ostre i zimne, Od środka Paździermka 1 przez 
część Listopada ciągle wieląc, ostudziły znacznie 
ziemię ieszcze śniegiem nie okrytą: potćm przerwa- 
ne w grudniu wiatrem ciepłym zachodnim, wróci- 
| ły znowu na końcu tego miesiąca 1 wciąż przez ca* 


"dy Styczeń Roku 1805go panuiąc, sprowadziły Zie 


" 
I 


+ 
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mę nayostrzeyszą 1mirozy—24,5 stopni; tak dalece, 
że temperatura srednia dniowa z obserwacyy ran- 
nych, południowych 4 Wie zornych, podług (L. 
115. karia 548) wyciagniona, dała na teniperatu- 
rę średnią Stycznia 1805g0—12 stoyni zimna 
w Krakowie: co znacznie przechodzi ostrosć dwóch 
tęgich zini: to iest z roku 1798 na 1799. kiedy 
Styczeń był także miesiącem hayzimnieyszym, ma- 
jącym w Krakowie „temjseraturę średnią — g.,g5; i 
zuny z roku 1799 na 1800, w którćy. nayzininiey- 
szym miesiącem był Marzec R. 1800g0, „maiący 
temperaturę srednią — 8,76. Przez wszystkie te sła- 
wne tęgtemi mrozami zimy panowały w Krakowie 
wiatry wschodnie, północy często zarywaiące, któ- 
re „stadząc nagle ziemię spiegami nie ffrzykrytą, i 
powiększarąc znacznie siłę rozpuszczaiącą powietrza, 
sprowadzać zwykły zimy tęgie, mimo suszy i upa- 
łów lata, które poprzedziło. Rozbierzmy z pilniey- 
szą uwagą tę mysl. — —. | 
Professor publiczny Chemii w Akademii Wilen- 
skićy, któregosmy iuż w. przypisie do L. 80. na k. 
261. wymienili, w Tomie I. art. XII. swego dzieła 
na karcie 112.-twierdzi, że przyczyna tęgich mro- 
żów 1 zimna, iest obfite ułotnianie i rozpuszczanie 
wody w atmosferze; że im mrozy tęższe, tym wię 
cey wody rozpnszczonćy w powietrzu: zdanie to 
popieraią walnieysze fenomena meteorologiczne. Do 
 obięcia atoli teoryi zimna atmosferycznego stąd wy- 
padaiącćy, przydaiemy nasiępuiącą uwagę, wartą, 
lak nam się zdaie, pilnego roztrząśnienia i żasta- 
" nowienia Fizyków. | 
Powiedzieliśmy pod L. 88. k. 271. że powietrze 
rozpuszcza w sobie wodę, i w miarę temperatury, 
1 w miarę gęstości” ta siła rozpuszczaiąca z rosną- 
cą gęstością powietrza ciągle rośnie; ale z rosuącą 
„ temperaturą rósnie tylko do pewnego punktu, któ- 
ry przeszedłszy, zaczyna się zinnieyszać: to iest po- 
. Jeografiia . 25 | 
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wietrze nadto ciepłem rozrzedzone, i mnićy bierze 


wilgoci, i słabićy ią w sobie zatrzyniuie. Z tego 


tylko początku wytłumaczyć można, dlaczego w pa- 
sie gorącym ziem deszcze peryodyczne naywięcćy 
przypadaią wtenczas własnie, kiedy słońce iesi nay- 
barzićy wygórowane, i n=wwięcćy swą siłą ogrzewa 


ziemię. Woda więc opadać może w powietrzu, albo » 


„rzez zmnieyszoną temperaturę, osłabiaiącą dzielność 


-cieplika; albo przez podwyższoną temperaturę, osła- 


biaiącą gęstość powietrza. Powietrze rozpuszcza 
wodę w zimie i w lecie; z tą różnicą, że siła prze- 


-magaiąca w rozpuszczaniu przęz zimę iest gęstość 


powietrza; siła zas przemagaiąca w lecie iest dziel- 


ność cieplika: to iest w innych słowach, że w le-- 


cie więcóy iest w powietrza wody ułotniońćy przez 
ciepło, niż rozpuszczonćy przez powietrze; w zimie 
więcey wody rozjuszczonćy przez powietrze, niż 
ulotpionćy przez ciepło; więc w ziniie woda opada 


"przez ciepło zmnieyszaiące siłę gęstości: w lecie 
woda opada przez zimno zmmieyszaiące siłę ciepli-- 


+ 


ka. Powietrze od biegunów ku równikowi pły- 
nące niesie w sobie massę wody rozjnszczonćy przez 

ęstość: ta gęstość ciepłem doymuiącćm osłabiona 
w pasie gorącym, sprawuie obfite opadanie wody 
w deszczach peryodycznych. ! 


= 


Wiatry wschodnie i wschodnio-północne w pa- 


sie umiarkowanym północnym ziemi, są zwyczaynie 
"wiatry suche i zynne: z niemi powiększa się gęstose 


1 siła rozjaiszczająca powietrza, która przez rozpu- 
szezanie wody wyniszcza massę ciejshika w atnioste- 
rze krążącego, 1 iest „przyczyną nadzwyczaynych 
mrozów i zimy tęgićy. Za odmianą wiatru 1 j ode 

ższaniem się temjeratury, nasiępuiją zazwyczay 


po tęgich mrozach obfite śniegi, łub deszcze. Jakoż 


atmosfera tyle tylko ma krążącego cieplika, ile go 
wzięła od ziemi w lecie Ogrzanćy; im przyczyna tel 


1 


| 
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cieplik połykaiąca 1 w skład obracaiąca, iest dzieł- 
hieysza, tym większe atmosfery ożiębienie. 

"Tu wyj ada zapytamie: skąd mogą powstać w pae 
sie umiarkowanym przemagające wiatry wschodnie - 
lub wschodnio-północne podczas zimy ? Gdy słoń- 
ce bawi na półka połueiniowey, wystawmy tam 
sobie okolicę równika mocno ogrzaną przez siżę 
słońca, od iakieykolwiek nadzwyczaynćy przyczyny 
positkowaną 1 wspartą: powietrze ciepłe popłynie 
szybkim pędem górą od równika ku ,blegumowi 
północnemu , 4 z większą ieszeze szybkością powie= 
trze zimne od bieguna płynąć będzie dołem ku rós = 
wnikowi. Ziemia, ponieważ przez bieg dzienny 
kręci się z atmosferą około swoićy osi od zachodu 
na wschód, chyżość ićy przy biegunie iest żadna, 
iako przy punkcie w tym biegu spoczywaiącym, ałe 
ta chyżość, iak wiemy, coraz bmrzićy rośnie ku ró- 
w nikowi; więc powietrze dołem płynące od biegu- 
na, ze stanu spoczynku przechodzić będzie do coraz 
chyższego biegu wirowego, i robiąc w pasie zi- 
mnym północnym ziemi wiatr -ciągle północny, 
przez sposób wytłumaczony pod L. 109. k. 336. 
zrobi w pasie umiarkowanym wiatr wschodmi, lub 
wschoduio-północny , podług -większćy, lub mniey- 
sżćy chyżości swego płynienia ($. 11. Wsięp). To” 
lest, w pasie umiarkowanym ziemi powietrze od 
samiego bieguna adące zrobi taki prąd atmosfery, 
iaki robi w pasie gorącym powietrze od znacznych 
szerokości ieograficznych ku równikowi płynące (L.. 
10g. karta 556). Zobaczymy ieszcze w Rożdziałe Ę 
następującym przyczynę z rozłożenia i kierunka 
gór Azyatyekich wynikającą, dła czego wiatry 
- wschodnie i wschodaio-półnoene, 'sprowadzaią nam 
naytęższe mrozy w zimie, a wielkie susze w lecie. 

, Powietrze ciepłe górą od równika ku bieguno- 
wa płynące, i osiadaiącć, że tak powiem, pod bie- 
gunem;.fagodzi ostrość atmosfery biegunowey , i 

4:0 | > 25% 
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©strosć wyższych warst w szerokościach znaczniey- 
szych, 1 dlatego mniemamy z Daniielem Bernonllim 
(Mem: sur les courans), że pod bicgnnami i blizko 
nich, nie tak iest nizka temperatura atmosfery, iak- 
„by bydź powinna przez położenie ieograficzne tych 

unktów; 1 że tam warsjy wyższe powietrza są ła- 
godnieysze od niższych ziemi przylegaiących: co 
naprzód popiera fundament rachunku podanego 
w tablicy pod L. 116. karia 558, gdziesmy przy- 
puścili temperalurę roczną średnią pod_ biegunem 
równą zero, kiedyby ta wyrażać się musiała przez 
znaczny stopień zimna, gdyby nie nie łagodziło o- 
Strosci powietrza w tćy częsci ziemi na wieczne 
mrozy skazanćy 1 skrzepłćy : to powWióre tlumaczy 
nam przyczynę nslawicznych burzy, nawałności i 
„słoty . pod : biegunami , które. robi Dezjirzestanne 
mieszanie się tam przez cały rok. powietrza ciej:ł€- 
go z zimaćm, opuszczającego wodę rozyuszczoną 
przez wielką gęstość powietrza: to nakoniee. tluma- 
czenie załatwia trudność, którąby nam kto. mógł 
Zarzucie przeerwko naznaczoney przyczynie mro- 
zów nadzwyczaynych, w pasię umiarkowanym zie- 
mi: bo powietrze od bieguna do tego pasa przy- 
bywaiące może bydź suche, złagodzone, i niedosy- 
«one, a zatćm z wielką chciwoscią rozpuszczaiące 
wodę i rodzące zimno przez wciąganie cieplika, 
krążącego do. stanu kombinacyi. „Więc zbytnie roz- 
grzanie ziemi na półkuli południow ćy przy równi- 
ku, sprawić może łagodnieyszą zimę w pasie zi- 
mnym, 1 razem naylęższe nirózy w pasie umiarko- 
wanym ziemi. Ten wniosek znowu nam tłuma- 
czy ten nadzwyczayny 1 zadziwiający w obserwa- 
cyach meteorologicznych fezornen, że kiedy w czę- 
"ści Europy od biegunów dalszćy, srożeiące pano- 
wały mrozy; w Szwecyi i Laponii zimno nie było 
' tak znaczne, iakby bydź powinno, gdyby się tem- 
peratura atmosfery zniżała w proporeył rosnącćy 


= 
- 
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szerokości teograficznćy kraiów. Nie przeczymy, 1ż 
mogą śnależe. SIĘ zarzuty i trudaości przeciwko 
rzuconym tu myślom , w tak trudnym, zawikłanym 
„i mało tkniętym przedmiocie; ale może sam ty iko 
piedostatek potrzebnych obserwacyy zebranych. na 
nayodlegleyszych punktach ziemi, zatrzymalby Klo- 
'kladną na nie odpowiedź. W tym atoli ogólnym 
rzeczy widoku , wszystko się razem trzyma 1 wiąże, 
cośmy powiedzieli o wiatrach, porach rocznych 1 
odmianach temperatury na całóy ziemi.  Powodo- 
(wani samą czystą chęcią sznkania prawdy, miło 
nam, będzie, kiedy pilne roztrząsanie tych mysli 
stanie się powodem, albo do Wyszp „erania dosko- 
nalszego tłumaczenia znanych iuż skutków i dzieł 
natury, albo do dochodzenia takich fenomenów, któ- 
re są dotąd przed nami okryte. Wszystko to ie- 
dnak razem wzięte uczy nas, że do wzrostu Me- 
teorologii ziemskićy ,- istotną iest rzeczą pilne uwa- 
żanie wiatrów, „doskonalenie ich degryi, i nieod- 
dzielne od nich ńważanie biegn i położenie Xxię- 
 Życa, może siloićy w ruch atmosfery wpływaiące- 
go; nad się dotąd. zdawało. 


PL 
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Q: Zewnętrzney budowie Ziemi, 





FFyrachowanie morza i lądu na ziemi i iey 
/'. pasąch * wnioski stąd wypadąiące. 


125. Pp OZNAŁISMY dotąd co iest ziemia w fzędzie 


'» ciał niebieskich: iąkie ióy biegi, iaka figura i roz» 


ległość ; iakie ićy podziały co do admian światłą 


| ciepła, wynikających z różnego ićy mieysc poło- 


/ żenia.  Poznaliśmy- bieg oblewaiącego ią oceanu, i 


p 
A, 


opasuiącćy ią atmosfery. ozważn y teraz zewnę- 
trzną ićy budowę. Jest tó, iak iuż wiemy, S/e- 
roida czyli bryła okrągła do kul zbliżoną.  Pro- 


mień tóy kuli czyli odległość ićy środka. od po- 


"wierzchni z dokonanych wymiarów wyciągnęłismy 


mil ieograficznych 858 (L, 49. k. 157): rożumieiąc 
przez milę pietnastą część stopnia koła wielkiego, 
zawieralącą 5806 prętów francuzkich: każdy zaś 


'pręt rowny sześciu stopom, czyli trzem łokciom li- 


tewskim, A ponieważ naywiększa dwóch mieysc 
ziemskich od siebie odległość nie może przechodzić 


-fuku 180%; więc ta odległość nie może bydź nigdy 


większa nad dwa tysiące siedmset (2.700) mil ieo- 
graficznych, RANO: 8 

Ziemia Tiest morzem zewsząd oblaną: dno tego 
morzą iest hastrzępione wielkiemi górami z ziemi 
tęgiey złożonemi. Te góry morskie wychodzące 
nad powierzchnią wody; robią wyspy; czyli ziemię 
tęgą nazwaną łądezn (Continens: continent) który 
modą w koła ŚBiEGŁ. Ponieważ cały ląd iest morzcą 

>: * 


£ 
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zewsząd oblany; uważać go możemy, iako groma- 


dę wysp wielkich i małych z pod morza wycho- 
dzących. VYyrachowaliśmy, że cała powierzchnia 
ziemi zamyka dziewięć kaw, dwakroć piędzie- 
sią ieden tysięcy (9,201,000) mil ieograficz: kwa- 


_dratowych: uważaiąc ią podzieloną na pięć pasów, 


oznaczyliśmy przez rachunek wiele takowych me 
każdy pas w sobie zawiera (L. 4g. k. 161.). 
-  Uważaymy teraz całą ziemię wyobrażoną na kuh 


-szlucznóy lub na karcie, przedzieloną równikiem 


na dwie połowy północną i południową. Postrze- 


 żemy zaraz, że na całey zjemi więcćóy wody niż 
/lądu; i że ląd iest nie równie rozłożony. Cały 


pas zimny” południowy iest morzem zalany. . Cook 
w R. 1775 przedarłszy się z wielkićóm niebespie- 


4 14 , , ; . p. 
'czeństwem w śród lodów aż do szerokosci poła- 
„dniowóy 67. 15. żadnego tam lącn nie znalazł: 


ale tylko dałey ku hiegunowi połudaiąwemu wi- 
dział stósy skupionych. ladów (Cook's second Voyage 
ch.ł.). Jest więc daleko więcey lądu na półkuli „pół- 


- notney, niż na południowev. Jeogratowie francusey 


podług Malt-Brun (Precis dela geogr. Tom: H. 


p. 166) znaleźli następuiące stosunki lądu do wo- 


dy: w pasie zimnym północnym 0,400: w pasie u- s 


” 


_miarkowanym półuoenym, 0,559: w połowie pół- 


nocney pasu gorącego 0,297. W. połowie połu- 


„dniowey pasu gorącego o,512. W. pasie hnnatarko- 


wanym południowym 0,075. w pasie zimnym po- 
"s - yo r c A D - ja v © 
łudniowym 0,000. wyrachowaną przez nas powierz- 


 chnię każdego pasa rozmnożywszy przez «właściwy 


mu stosunek, ofrzymamy taki rozkład morza i lądu 
w milacłi ieograficznych kwadratowych. 
Wa Północy. Powierżchni , Wody Lądu. 
as zimny ma „.-. 582070. 229043. 150027. 
Pas umiarkowany „2400985. - 10539140. 1341840. 


 Pofowa gorącego 1821945. 1294888. 547097. 


Półkuła Północna 46255039. 2383575. 2041924. 


> 
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"Na Południu. Powierzchni Wody Lądu. 
Pas zimny ma . 582570. 382570. 0. 

Pas umiarkowany 2400985. 2220g11. . 180074. 

Połowa gorącego 1841945. 1267259. 574686. 


—- 





mm w M ak 


Półkula Południo. 4625500. 5870740. / 754760. 
Cała ziemia ma . 9251000. 6454516. 279606084. 


Zapatrzywszy się na te liczby, i dzieląc iedne 
przez drugie; wypadną nam różne stosunki, a 
z nich następuiące wnioski: we 
_, Naprzód: że rozległość morza do rozległości 
lądu iest 2,5078: to iest, że na całey ziemi blizko 
2; razy więcćy iest wody niż łądu: albo prościćy 
że się ma blizko rozległość morza do rozległości 
lądu, iak siedm do trzech (7: 5.). - A 

Powłtóre: na półkuli północnóy pas umiarko- 
wany więcćy ma lądu niż morza: i ma go blizko 
dwa razy tyle, ile pas zimny z połową pasa go- 
rącęgo razem wzięte. - | * 

, Potrzecie: że pas gorący na stronie południo- 
wćy'ma więcćy łądu, niż na północney. 

Poczwarte: że na półkuli półnoeney ma się roz- 
ległość wody do rozległosci łądu iak pięć do ezte- 
rech (5: 4); kiedy na półkuli południowey tez roz- 
ległości maią się do siebie, iak czterdzieści ieden 
do osmiu (41: 8): to. iest, kiedy na półkuli pół- 
nocuey, ledwo nie tyle iest wody eo łądu; na 
półkuli południowóy iest przeszło pięć razy wię- 
cey wody niż lądu. A ponieważ atmosfera ogrze- 
wa się od lądu i od morza, a ląd barzićy się ogrze- 
wa od słońca niż woda (L. ja8. k. 567); więc 
R» poładniowa iest zimnieysza niż p<nocna. 
u widzimy pfzyczynę, dla czego zeglarze w mie» 
siącach Grudniu i Styczniu, to iest w czasie panu- 
 lącego tam lata, spotykali na półkuli południowćy 
dody pod szerokością 51”. (Cook's second voyage), 
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kiedy Barentz nie spotkał lodów w lecie pływaią- 
cych na północy, aż dopiero w szerokości 70%. 

Popiąte: Porównywaiąc ląd północny z połu- 
dniowym, znaydziemy; że się ma pierwszy do dru- 
giego, lak 2,7 do iednosci. - Pokazalismy wyżóy 
że na całćy ziemi ma się rozległość morza do roz- 
ległości lądu iak 2,5 do iedności. Te dwa sto- 
sunki nie różnią się od siebie tylko ułamkiem 2; 
więc blisko 0 tyle więcey iest lądu na północy niż 
na południn, o ile więcćy iest morza niż lądu na 
całey ziemi. Te wnioski są ważne do poznania 
fizycznego ziemi. Wyciągnelismy ie z rachunku, 
to iest, z niewątpliwego początku pewności. 


Podział i obwód łądu: nazwiska ieograficzne. 


124. Ląd dzieli się na stary to iest dawno zna- 
ny zawieraiący Europę, Azyą i Afrykę; i na ląd 
" nowy czyli poźniey. znaleziony, do którego należy 
„Ameryka odkryta w latach 1492... 1498 przez Kry- 
sztofa Kolumba Genneńczyka, Nowa Hollandya 
postrzeżona przez Portugalczyków w latach 1550 i 
1540, ale dopiero w reku 1616. zwiedzona przez 
Hollendrów. Do nowego ieszcze lądu rachować 
trzeba liczne wyspy Oceanu wielkiego przez ró- 
żnych żeglarzy w różnych czasach odkryte 1-Opisa- 
ne, których zbiór wraz z nową Hollandyą dobrze 
nazwał Malt-Bran Oceańką (Ocćanique) stano wlą- 
cą piątą część lądu ziemskiego. e 
_ Wyspy małe położone blisko rozległego lądu 
sprawiedhwie się uważaią iako do tego lądu nale- 
Żące; bo się z nim łączą albo kanałem morskim 
głębokim do żeglugi zdatnym; albo skałą morzem 
zakrytą i dla żeglugi barzo niebezpieczną. Takowe 
skały wychodzić nawet mogą od wysp na pełnem 
morzu położonych: w pasie gorącym ziemi są nay- 
. €zęsciey koralowe od polipów morskich zbudowa- 


5g4 O ORMO E DWKAK= TH 
nę. Wszystkie skały morzem zakryte nazywaią się 
Skałami ślepemi alba Rąfami (Scopuli: Rescif5). 
Wyspy ieszcze łączyć się mogą z lądem przez po- 
kład osadzony piasków także dla żegługi niebez- 
piecznych: i kiedy te piaski są wodą pokryte nazy- 
waią się brody, zamieci, mielizny (Vadum: bancs, 
gróves): ieżeli zaś.wyglądaią z morza, i robią iak 
kępy piaszczyste, mazywaią się zaspy morskie 
(Pulvini: Dunes). Wszystkie podobne mieysca bydź 
powinny wytknięte na kartach, i żeglarzóm znane, 
zeb ich unikali. I Ę a 
Ląd kończy się przez krańce (a) (cótes) obwód 
ięgo stanowiące, z brzegami morza zetknięte, 1 o 
70 spławione. Te krańce ałbo są wysokie 1 0- 
stre (bords escarpćs: filaises) to iest skaliste, nad 
morze znacznie wyniesione, i ledwo nie prostopa-?* 
dle ścięte, iakie są ledwo nie na wszystkich brze- 
gach zachodnich Ameryki; albo są położysże czę- 
Scią 2e skał, częścią z ziemi lęgićy złożone, 1 co_raz 
barziey w górę się wznoszące, robiąc równię ninicy 
lub więcćy pochyłą. Uważaią naturaliści że krań- 
ce zachodnie rozległego lądu są po większćy części 
przykre i wysokie, kiedy krzegi wschodnie są czę- 
sta położyste, i to przypisuią biegowi morza ciągle 
płynącego od< wschodu ku zachodowi w swóm 
podnoszeniu się i 'spadariu, a przez to unoszącego 
ziemię, i gromadzącego ią przy brzegach wscho- 
dnich. Krańce wielkiego lądu nad morzem się cią- 
gnące są w różne nie foremne liniie i kąty powy- 





(a) W ięzyku naszym Brzeg służy i wodzie i lądo- 
wi: żebym byl' lepićy zrozumiany , użylem ta 
dawnego polskiego wyrazu £rasiec: nie zabrania- 
iąc sobie w eiągu nauki isdź za zwyczaiem, ile- 

„ kolwiek razy mowa przez ta nie stanie się wątpliwą: 
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krawane, raz wyskakuiące w morze (saillans), i 
znowu w ląd wcięte (rentrans) albo się wprost 
ciągnące w różnych zagięciach. Jeszcze ten ląd 
widzimy rozmaicie powydrążany i popruty, i różne 
iego w głąb zapadłości wodą morską zalane. Je- 


żeli wydrążenie lądu daleko się rozciąga; wody 


morskie zatapiając ie, robią morza nazwane śród- 
lądowe (mediterranea: mediteranćes), które są za- 
wsze odnogami. oceanu wkraczaljącego w głąb lądu. 
Takiemi są: morze tak nazwane Śród-ziemńe ze 


— swoiemi odnogami; to iest morzem Weneckiem, Mar- 
"mara, Czarnem i Azowskiem; Ba/tyckie: Białe: 


i 


Morze Czerwone: Perskie: Purpurowe przy Ka- 
hforni; morze Hudsona.  Włewa się Ocean 
w środ lądu albo przez otwór obszerny iak w Ka- 
liforni, w. morza Mexykańskiem i t. d. albo przez 
otwór ciasny wydrążony między dwoma lądami do 


siebie zbliżonemi: i taki otwór nązywa się cieszii- 


na morska (Fretum: Detroit). "Takie cieśniny sła- 
wnieysze mamy: Gibraltar dawniey słupami Her- 


kulesa zwany: Dardanelle: cieśmnę Konstantyno- - 


politańską: Babel-mandeb przy morzu czerwoaćm, 
Ormus przy morzu Perskićm: Bering między Azyą 


'4 Ameryką, gdzie ocean północny łączy się z ocea- 
_nem wielkim. 


_ Jeżeli ocean z dwoch stron wkroczy w ląd; 
zrobi dwa morza śródlądowe, które od siebie od- 
dziela ięzyk wązki łądu, Takowy ięzyk lądu dwa 


morza oddzielający nażywa się Przesmyk (lsthmus: 
lsthme). Mamy = 


a takie sławne przesmyki, Szuez 
155. mil szeroki przy morzu czerwonćm; i Panamą 


w Ameryce szeroki ż mąli: pićrwszy prawie - 


z piasków usypany, drugi ze skały granitowćy wy- 
robiony, Jeżeli wydrążenie lądu morzem zalane 
nie daleko się ciągnie, nazywa się zafoką lub od 
łewiskiem morza (Baie); ieżeli ta zatoka iest dosyć 


 glęboka, przy swoim otworze skałami i piaskiem 


1 4 " 
, 
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nie zapchana, dna „mieskalistego, ale piaszczysiego 
do utrzymania kotwicy, staie się stanowiskiem wy- 
godnóm dla okrętów. Jeżeli przy niey iest miasto 
i skład:na towary, zowie. się Portem (emporiam: 
Port, anse). Jeżeli iest małą zatoką lądem zasło- 
nioną, i tymczasowe tylko przeciwko pewnym wia- 
trom schronienie dla okrętów daiącą, zowie. się 
Przystaniem (Rade). Gzęstokroć przy uścin rzek 
wielkich budnią się przez sztukę takowe stanowi- 
ska, na schronienie okrętów od wiatrów burzii- 
wych: i zowią ie sztucznemi (Havres). 

Jeszcze krańce lądu mogą bydź naieżone wyso- 
kiemi skałami nad morzem sterczącemi, któreśm 
nazwali stertami morskiemi (Capita: Caps): iakie są 
Finisteru w Hiszpanii, Swiętego JF incentega na 
brzegach Portugalli: dobróy nadzież na końcu pó- 
łudniowey Afryki: Comorin na końcu Indyi; Ro- 
znani na półwyspie Malacca: i na końcu Połtudnio- 
wey Ameryki Zorn i t. „d. Jeżeli zaś te skały nie 
są barzo nad morze wyniesione, nazy waią ich że- 
glarzę kołcami albo spżczastościami (Des pointes): 
iakie mamy na brzegach zachodnich Afryki przy 
Gwinei. Gdy od skały nad 1uorzem sterczącćy 
ciągnie się troche lądu wchodzącego klinem w mo- 
że, nazywaią to przylądkiem _(Promontoriuni: 
promontoire) iaki iest przy stercie dobrey nadziet. 

Morze wkraczalące w ląd może go w częsci i 
płytko zatopić, dzieląc się na małe odnogi, tęgiemi i 
dosyć moenemi brzegami ztemi poprzedzielane, któ- 
re nazywałą się u ybrzeżćm morskierh (Lagunae: 
Liagunes) Są Jeografowie, którzy. Wybrzeżem czy+ 
nh Lagunami nazywarą wylewy rzek przy uścia do 
morza. Jeżeli kanał którym morze wpada do lą- 
da nie iest zbyt otwarty i szeroki, a małe odnogi 
morza łączą się kanałami wązkiemi; taki kray daie 
się osuszyć, 1 do zamieszkania pr zygotować.. Sypią 


"się mocne 1 Lęgie groble zatykałące kanały; i 1 z tych | 
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wybrzeżeń robią słę ieziora zewsząd ziemią zam- - | 
'kaiete, żadney rzeki do siebie nie wpuszczaiące, 
Ponieważ te wody żadnych źródeł nie maią, wyle- 
"wa się przez machiny albo pompuie woda z tych 
 deziór. W tak osuszonym lądzie rzną się środkiem 
kanały do zbierania i wychodu wody deszczowey, 
które robią razem wygodną kommunikącyą we- 
wnetrz zabudowanego kralu. Przez wiatraki i nia- . 
chińy zbytnia, woda z mieysc niższych przelewa się 
do wyższych, skad idzie do rzek lub do morza. 
A przez sluzy w miarę potrzeby z wyższych spu- 
szcza się do miższych. Taką sziuką iest wyrobio- 
na Hollandya, którą nazwać można cudem prze- 
mysłu ludzkiego. Jest ieszcze w tym kraiu pro- 
iekt na podobne osuszznie morza liarlemskiego, po 
którem dziś okręty dosyć ładowne pływałą. Uuzy- 
manie takiego kralu iest barzo kosztowne; na ob- 
warowanie go i bronienie przez grobie i waly mo- 
cne od zburzonego morza, i od wezbrania rzek 
tam płynących: których koryta częstokroć wyżćy 
„łezą, jak kray zamieszkany. kóżsy 
Obeyrzenie lądu co do gór, i ich rozporządzenia. 
A 4 
125. .Rzuciwszy okiem na zewnętrzną budowę lą- 
du, widzimy go naieżonym góranii ogromney-1 roz- 
ć maitey wysokości, ałbo sięgalącemi, albo leszcze prze- 
wyższającemi krainę_chmor i obłoków: ciągnącemi 
się pasmem, albo ustawionemi gromadą w różnych 
kierunkach ; puszczśiącemi swe odnogi w rozmaite 
stromy lądu, oddziełonemi od siebie równinanii lub 
że, RO Co wszystko daie ziemi tęgićy po- 
Stać bryły poszarpanćy 1 chropowatćy, złożonćy ze 
stert, równin, padołów i przepaści. Jedne z tych 
gor są skałą żadnego śladu źwierząt i roslin w so- 
bie nie zawieraiącą ;. 1 te naturaliscy uważałą iako  : 
Sory pićrwszego utworzenia; to iest, które poprze- > 
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ix . o rą?. . , - e -- . ” . 
-_dziły byt roslin i źwierząt. Drugie zawierają w s0= 


bie skamieniałości, wyciśnienia 1 piętna różnych 
, . . 1ą>* . . - r 2 > 1: 
źwierząt 1 roslin; 1 te uważają tako góry poźniey= 
sze drugiego utworzenia. Trzecie ieszcze późniey= 


"sze, które powstały ze zwalisk 1 szczątków dwóch 


pierwszych. Zostawiwszy te wszystkie wiadomości 
naturalistom, rozwaźmy tylko rozłożenie gór po lą= 
dzie, ich wysokość, i wnioski, iakie stąd wy'4 !a- 
ią. W każdey górze uważać się może ićy spod, 
który zowią piętą góry: iey boki, wierzeń 1 szczyt, 
czył punkt naywyższy. Wierzch góry może bydź 
rówuiną rozłożystą, dosyć znacznie się rozciągaią- 
cą, co nazywać będziemy rzbietem góry: albo 
bydź rhoże wysokością ostrą małącą wierzchołek 
„ezyli szczyt niedostępny, a zatćm bez grzbietu. Spód 
góry także bydź może równiną znacznie nad mo- 
rze wyniesioną, co nazywać będziemy grzbietem 
Jądu (plateau). Wystawiwszy sobie po szczytach, 


* grzbietach, 1 spodach gór płaszczyzny do powierz- 


chńi morza równoległe; będziemy mieli różne pię- 
tra gór, i różne tiętra lądu muićy lub więcćy 


„nad morze wyniesióne. Spód naywyższych gór 
uważaymy iako gniazdo, z którego te wyrastałą I roz= 


chodzą się na różne sirony łądu, choć częstokroć 


' równinami przerwane. Może ten sposób widzenia 
' zdawać się ńie będzie Geo/ogom i Naturalistom:- 


ale ia go tćż mie podaię iako tryb przyrodzenia, 
ale iako tryb łatwieyszego rzeczy poięcia, służący 
do ogólnego i powierzchownego widoku ziemi. 

Labo nie mamy Żadnćy wymierzorey góry 7i- 
betu, żdaie się iednak, że te są naywyższemi gó- 
rami starego lądu. Choćby tak nie było; może- 


R MY jednak Tibet nważać za gniazdo gór rozpoście- 


raiących się; naprzód: na południe, 1 robiących 
pasmo gór Cochinchiny 1 Indostanu; powtóre: 
na wsehód, skąd powstaię pasmo gór w prowin- 
cyach południowych Państwa Chińskiego: pożrze- 
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cie na zachód, różnie się rozczypiaiący 1 ciągnący 
szereg. gór aż ku brzegom morża Perskiego : po- 
czwarie na północ z gniazda tego wychodzi wiele 
oduóg na' ląd środkowy Azyi, ciągnąc się w ró- 
ożhych przerwach i zakrętach aż ku szerokości 
'bhzko 50. gdzie wyrasta pasmo gór Altayskich, 
_ €lągnące się od zachodu ku wschodowi, i.wyptszcza- 
jące odnogi ku północy. Jedną z takowych odnóg 
'są góry HMijfeyskie, dzis nazwane Urafskie oddzie= 
, dające Azyą od Europy, ale naydłuższy i prawie 
«ciągły łańcuch gór z beta wychodzących, idzie 
w stronę północno-wschodnią, przez M onugoliią , 
|, Kamczatkę aż do Cieśniny Beringa, i stamtąd przez 
wyspy -fleutskie zdaie się łączyć z górami półno- 
"enćy Ameryki. i 
Drugie gniazdo gór Azyatyckich leży między 
morzem Czarnuóćm i Kaspiyskićm, czyli spód gór 
Kaukazkich: te rzuciwszy krótkie odnogi na pół= 
noc, naydalćy rozpościerają się na połndnie. Na. 
stronę południowo-wschodnią wyjuszczaią góry 
'otaczałące sironę południową morza Kaspiyskiego: 
na południe ciągną się aż do morza Perskiego i 
tam się stykaią z odnogami gór Tybetańskich. Nay- 
daley zas pasmo z tych:gór ciągnie się ku stronie 
południowo-zachodnićy przez góry Armenii, góry . 
 Paurus w Azyi mnieyszćy, góry Łibazte w Syryi,. 
skąd idzie ponad wschodnie brzegi morza. Czerć 
wonego 1 po granicy południowey Arabii. Jak 
z gniazda Tybetańskięgo naydałćy się ciągnie pasmo 
/ gór ku stronie północno-wschodniey, tak. z gniazda 
Kaukazkiego naydalćy się rozchodzi na stronę po- 
łudniowo-zachodnią ; całe przeciwną. Tamto idzię 
_ za brzegami oceanu wielkiego, to za brzegami odnóg 
% Oceanu Atuantycznego i Indyyskiego. | 
| W Europie uważać także możemy dwa gniazda 
gór. Pierwsze Alpeyskie, z, którego na południe 
wyrastają A ppeniny przerzynające państwo Wiło- 
ż ZE ADC = 1 
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skie: w stronie zachodnićy góry Pireneyskie, roz- 
abodzice, się po Hiszpani i Portugalii, i góry 
Francuskie Jura 1 Cevenny (Cevennes). Na stro- 


nie południowo-wschodniey góry llliryi, Tessa 1 


caley Grócyi 1 Też Alpy wypuszczałąc swoic odno- 
gi w różne strony na północ wydaią na stronie 


_ północno-wschodniey góry Karpackie 1 siedmio- 


grodzkie; w stronie północney góry niemieckie Au- 
stryi, Turyngu: Słowiańskie Czeskie, i i ślązkie. Na 
stronie zachodnio-północuey góry Vosagskie we 
Francyi (des Vosges). Drugie gniazdo gór Euro- 
peyskich iest w Norwegii i 1 Dzwecyi. Góry te na- 


zwano Sulitełma alko „Alpami Skandynawskiemi 


ciągnące się nad oceanem północnym, przez Lapo- 


„ią Szwedzką i 'Rossyyską, i zasłanialące *WLORO od 


bieguna półuocnego. 

Nie znamy cale środka i głębi Afryki: iey tyl- 
ko brzegi w części osiedli, w części zwiedzili Eu- 
ropeyczy kowie. Możemy tam atoli z tego co wie- 
my, uważać dwa gniazda gór: iećuo na północy 
przy górze klasowej (Auas), która rzuca. swoie 


' odnogi na wschód i zachód, robiąc szereg gór cią- 


gnący się ieden w kierunku brzegów morza sródzie- 


"muego przez kraie Tunefu i -ffgieru; drugi po 


nad brzegami Oceann Auanty ckiego w Ke Ma 


- rokańskim. Drugie guiazdo gór Afrykańskich iest 


w okolicy gór Xiężycowych rzucaiące odnogi ku 


| południowi, aż do przyłądka dobrey nadziei, skąd 


się znowu rozchodzi ciąg gór, ieden ku wschodo- 
wi po nad morzem indyiskiem; drugi ku zachodo- 
wi po nad brzegami Oceanu Adlantyckiego, aż ku 
uściu rzeki Senegał. Druga KPR tych gór zdaię 
się węhodzić ku północy w g łąb Afryki, o którey 
nie nie wiemy. Trzecia ciągnie się ha wschód, 
potóm zwraca się Ku północy stanowiąc pasmo gór 
- przechodzących przez Abissiniią 1 i ciągnacych się 
brzegiem morza czerwonego aż ku Siec. SN 


- 
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Suez. Ta ogromna część starego lądu zdaie się 
mieć naymniey gór w proporcyą swoiey rozległo- 
Sci: nie mia żadnego morza śród-lądowego: co wie- 


le przeszkadza i do iey poznania, i do wyprowa= 


dzenia tey mieszkańcow ze stanu dzikości. 


W całćóy Ameryce można uważać iedno tylko 
gniazdo gór około równika; skąd ciągną się pa- *, 


smem ku północy i ku poładniowi pod nażwiskiem 
„Andów atbo Kordelierów barziey zbliżone do brze- 
gów oceanu wielkiego niż do Atlantyckiego, i rzu- 
caiące nayljcznieysze oduogi ku wschodowi. Stąd 
powstają różne |'-asma i szeregi gór w Brezylii. Bus 


_enos-dyres w Ameryce połuduiowey: w półno- 


cney zas góry ciągnące się ku morzu Hudsona, i 
drugie pód nazwiskie A/legany albo gór błękitnych 
 (Montagnes  bleues)  przerzynaiące kray stanów 
Amerykańskich, i idące po nad brzegami, Oceanu 


sząjć i 4: p 
JV'nioski z rozłożenia gór po lądzie. 


126. Z tego obeyrzenia gór lądowych, widzi- 
my Naprzód: że to są iak ogromne szańce, które- 
mi Przyrodzenie obwarowałę ląd od morza. W za- 
kręcie blisko kołowym, ledwo nie ciągłe „pasmo 


gór otacza brzegi zachodnie całey Ameryki, i 


wschodnie Azyi: - opasnie prawie w około morze. 


czerwońe; ciąguje się po nad brzegami morza In- 


 dyyskiego: i w znaczney części po nad brzegami 


wschodniemi Oceanu Atlantyckiego. Z gniazda więc 
Tybetańskiego i A merykańskiego- wychodzi obwa- 


rowanie łądu od Occatu wielkiego: z Tybetańskie- 


_go leszcze i Południowego Afryki, ed oceanu In- 
dyyskiego i od stron poładniowey Oceanu atlan- 


tyckiego. Gniazdo Kaukazkie broni ląd od ocea- - 


nu Indyyskiegy » *% Wraz z gniazdem Atlasowem i 
Alpeyskiem od morza czarnego, śród-ziemnego ia- 
Jeografiia UAE 26 


R 
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ko- odnóg półoocnych atlantyckiego oceanu.  Gnia- 


zdo Norwegskie iest szańcem od Oceanu północne- 
go. Ląd leżący między: ciesniną Gibraltaru 1 mo0= 
rzem Baltyckiem iako między dwoma wielkiem u- 


pustami oceann atlantyckiego, tak wielkiego obwa- 


rowania nie potrzebuie: i nie ma też ciągnących 


się gór wysokich. 


Powtóre, Góry zbieraią wodę słodką: tę rozle- 
waią i dzielą na różne mieysca lądu wedle iego po- 


chyłości skierowanćy w ię lub owę stronę: 1 gdzie 


jest niedostateczaa fczba. gór; albo gdzie worly 
z gór zebrane nie wylewaią się obficie na stronę 


iakiego lądu, taki ląd iest oschły i pusty: to iest 0- 


puszczony od źwierząt i roślin. Pustynia Zakara 
1 Nubii w Afryce, cały prawie środek Arabii w A- 
zyi, nie maią wody dła niedostatku gór. Na tych 
rozległych przestrzeniach suszy i piasków są barzo 


rzadko tu i owdzie rozrzucone nie wielkie obszary 
wodą zasilone, i roślinami zarosłe, które zowią 
'HPyspami lądowemi (oasis), « Wielka zas pustynia 


Cobi ałbo Skamo w Azyi, i mne mnieysze w TIar- 
taryi niepodległćy, Persyi 1 t. d. nie maią dosyć 
udzielaney wody. od gór sąsiedzkich: ziemia tych 


pustyń piaskami zasypana, napełniona dołami, a 


- mie dosyć pocłiylona do wielkich rzek i do morza, 


płynące od gór wody albo połyka, ałbo w iezio- 
rach wychodu niemaiących zepsute zatrzymuie. 
Potrzecie. Ląd znacznie nad morze wyniesiony 
może stać się źrodłem wielkich rzek, tak 1ak góry: 
ale ta woda nie ie: darem chmur 1 Atmostery ; 





lecz iest pompowama z bliskiego morza, z ieztór 


i stawów przez piaski i kamienie gębczaste piaszczy- 


ste. _ Mieysce gdzie się tak naporipowana woda 


zbiera, mieć może grunt gliniasty lub granitowy, i 
boki skałą ocembrowane, mie dalłące się zebranćy 
wodzie ani w głąb,”'ani po bokach rozchodzić, ałe . 


ią pędzące na wierzch *ziemi. Taki manny przykład 


3% . : z 
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w Gubernii Twerskićy, gdzie z błot rozłożystych po- 
chylonych na bał i zachód wychodzi Dzwina, 
Dniepr, i Wołga, każda w imnym kierunku za po- 
chyłością gruntu płynąca. Woiga płynąc przez dła- 
_ gi barzo ląd, zamieniłaby go w topieliska i bagna, 
gdyby morze Kaspiyskie nie było iak wtłoczone głę- 
BĘ w ląd (L. 64. k. 205) a.kray przez który 
„Wołga płynie, nie był ku temu morza pochylony 
Podobny począięk ma barzo wiele rzek Polskic , 
które mie wytryskuią z gór Karpackich. | 
Poczwarte: góry nie zasłaniaią brzegów półno= 
enych Azyi od Oceanu północnego: ale też ten O: 
_cean w wieczne lody przy. biegunie zamieniony, nie 
tak iest dla łądn azyatyckiego niebezpieczny. Z te- 
go tylko otwarcia brzegów północnych Azyi, i 
z kierunku gór od szerokosci blizko 50? ciągnących 
się z południa ku północy, a zatćóm nie WERS 
iących wiatru biegunowego, wynika ten skutek; że 
wielka część lądu Azyątyckiego iest ziębiona od 
wiatrów - północnych. Jest ieszcze druga wielka 
przyczyna, dla którćy ląd Azyi musi bydź zinaniey- 
szy, miż inny pod tą samą szerokością. Góry 7:- 
betu ciągnąc się od wschoda ku zachodowi, leżą 
w _ szęrokości półnoćnćy 50; a zaićm odcinaią śro-. 
dek Azyi od całego pasa gorącego: to iesi od nay- 
mocniey ogrzanego lądu i powietrza. Same zaś 
z tak wyniosłych warst Atmosfery nie udzielaią 
ciepła. Brzegi całe Oceanu wielkiego są zasłonio- 
me od pasma-gór ciągnących się z południa na pół- 
noc aż do cieśniny Beringa; a żatem zatrzymnuią 
znowu ód wschoda niskie warsty powietrza ogrza- 
nego i złagodzonego od wód morskich. A tak łąd 
Azyi zamknięty z dwóch stron od południa i od 
- „wschodu powietrzu ogrźanemu, a otwarty wiatróm 
północnym, bydź koniecznie musi zimnieyszy. I ta 
zdaie mi _ Się iest. gruntownieysza przyczyna, którą 

z położenia gór Azyatyckich wyciągnąłem, iak po- 

7 | 26 * 
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wszechnie dawana od Jeografów i Fizyków* iakoby 
ląd Azyi znaczniey był mż inne nad morze wynie- 
siony : czego żadne obserwacye nie popieraią, a mó-- 
wi przeciwko. tema dowiedziona zapadłosć morza 
K.aspiyskiego. Terśz łatwo zrozumiemy dla czego 
M ołga w Astrachanie miarznie, i pokrywa się W zi- 
mie lodami do kilku stóp grubości: dla czego. 
wiatry wschodnie są u nas zawsze zimne, a wscho- 


_ dnio-północne sprowadzaią nayostrzeysze zimno, l 


mrozy naylęższe. | EP 
|. Popiąte: rozległa: przestrzeń Oceanu wielkie- 
go naywięcey dostarcza wody Atmosferze przez pa- 
rowanie. Powstaiące stąd chmury niesione Wiatrem 
wschodnim . rzez szeroki ląd. Azyi, tam się wypró- 
żnialią na gęsto rozrzuconych po tym lądzie górach; i 
dlatego wiatry wschodnie przychodzą do nas suche, 
i barzo rzadko deszcz nam sprowadzaią, chyba wra- 
caiąc chmury od zachodu tam przypędzone, któ- 
rych rozpuścić nie mogły. k. | 
Pószósie. Polska iak była dawnićy w swoich 
ranicach, iest. podgórzem gór Karpackich od pe- 
łudnia, a Slązkiehń 1 Czeskich od zachodu.  Ciągaie 
się po równinie znacznie pochylonćy ku morzu Bal- 
tychiemu;, a mainiey. ku Czarnemu. Od południa za- 
słaniają ią góry Karpackie, od strony południowo-za- 
chodniey góry Czeskie i Słązkie, i zawzymuią wia- 
try od kraiów ciepłych płynące; od północy zas i od 
strony wschodnio półnoenćy , to -iest od stron świa- 
ta nayzimnieyszych, jest kraiem zupełnie otwartym. 


_, 
. 
- 


Klima więc polskie ostrzeysze iak innych krałów 


Europeyskich w. ićy. samćy szerokości leżących, |:0- 


chodzi z położenia gór ią Opasuiących, które nie- 
 dopuszczaią wiatrów ciepłych, a dla wiatrów zi- 
mnych cały kray stoi otworem. Ocalenie lasów 
na Zmudzi, w Prusach wschodnich , i na Pomorzu 


wieleby -pomogio do złagodzeńia klimatu, tgk iak 


- ich wytępienie może zrobić kligia ieszcze osirzcy- 


» ud 


= 
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szćóm. Podole 1 Ukraina występniąc za pasmo gór 
Karpackich, iezhby nie były zdolne do utrzymania 
wianie, to chyba tylko dła tego; że nie są od wscho- 


. a 
- 


. du górami zasłonione. - 
JF ysokość gór. > 


127. Nie znamy wysokości gór Tybetanskich i 
Afrykańskich: ale góry naywyższe Ameryki, Euro-. 
py; i nie których wysp mamy dokładnie wymie- 
_rzone. W roku 1815 Wincenty Wisniewski Polak, 
członek Akademii. Petersburskiey pod szerokością 
45%. 21. 1 pod długością 28: 40. 28”. wymierzył 
tygonometrycznie z trzech punktów naywyższą gó- 
rę Kaukazką Eibrus: która pokazała się ze zna- 
"nych dotąd naywyższą na starym lądzie; ieżeli Ffum- 
bołdt, który sobie założył zwiedzić góry Tybetu, 
wyższych «tam nie okaże. Oto iest wymierzona wy- 
 sokość /celnieyszych gór w prętach francuzkich 
(toises) rachuiąc od powierzchni morza: 


GÓRY AMERYKAŃSKIE: 


Chimborazo w Qnito. . . ; . . 3858. p. £. 
ntizana (Humboldt). BRO DAG” Ż09R 
 Pichincha (Bonguer). SS LEC teg AŃ0% 
Popocateipetl w Mexyku (Humboldt) 2771. - 
„ S* Bliasza pod 657 szerok. północ. 282g. 
Pic de Beautems pod 59" szer. póła. 2554. 
dllegany pasmo gór (Jefferson) . . 623. 
"Na oceanie wielkim Mowna-Roa A: 
"ma wyspach Sandwich. *. . 2178. 


AR OSY NW APW 


> 
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GÓRY AZYATYCKIE: 


| p.f. 
d zach. [28g5. 
„ Kankazka E/brus (Wisniewski) < ns (so Aa 


Ophir na Wyspie Sumatra «0:3 3GR7. 
Gónr EUROPEYSKIE: > 


AV Alpach Mont-Blarc w Sabaudyi. 2450. 
Klasztor S2- Gotharda. . . . . 1065. 
Puy-de-Dome w Cevennach . . . 968. 
| Mont-tendre w Jura. . . . . . 867. 
= Le Ballon (des Vosges) . 84 720: 
w Pireneach cy AGskaweni: wzw ABRbK 
| Mont-Perdu . . 1765. 
L | Maladetta . . . 144. 
Sierra-Morena 400. 


t.— 


w Appeninach . Monterósi między 
-_ Bononiią i Florencyą ( Beccaria). 2356. 
: Monte-Kelino. . a51a. 
*Rma_ 501 191% 
ŚĆ. -H/ezuwiiusz. użwi65 > SG 


- 


w r Słąsku . . ... Schneekopf -j G. -1 839. 
Schneeberg. . . 730. 


Alpy PSEĘAEAI M Sulitelma nay- 
wyższa (Wahlenberg. . . . 966. 
Całego pasma wysokość Śżeduia. - . 76672. 
Parnass w Spitzberg. KG SYG 
Snefials-Sokull w Islandyi. .-. . 800, | 
Na oceagie Atlantyc. Pźc de zweje 1906, * 


s 


= 
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Z-dzisieyszego stanu wiadomości naszych, i z przy= 
toczonych tu wysokości pokazuie się; że Andy 
czyli Kordeliery, w Ameryce są pasmem naywyż- 
szych na ziemi gór: po nich idą góry Kaukazkie, 
potem Alpy, nakouiec góry Norwegskie i Lapoń- 
skie, czyli tak nazwane'Alpy Skandynawskie. CAzm- 
borazo blizko równika iest naywyższą górą na zie- 
mi; ta atoli iest tylko iedną tysiączną częścią pro- 
mienia ziemskiego (gz7 455g): a zatćm iak drobniu- 
tkiem ziarkiem Ba powierzckm ziemi, całe nie psu- 
iącóm ićy okrągłosci.  Naywyższym na ziemi za- 
mieszkanym kraiem iest Qzżżo pod równikiem, wy- . 
niesiony nad. morze blizko tysiąc pięcset prętów, 
gdzie wysokość Baromewu nie przechodzi 20 calów 


 iednćy lmii (Bougućr Voy. an Perou). Stolica 


Mexyku leży na wysokości tysiąc sio siedmdziesiąt 
pretów od powierzchni morza. 


Góry ogniste czyli Holkany: goreiące i. 
| | awygasłe. 


_ 7 


_ 128. Góry ogniste od bóżka rzymskiego JF ul- 
kana , nazwane /7/ olkanami ,* wystawiaią nam stra- 
szłiwą „: okropną okazałość przyrodzenia na po-- 
wierzchni ziemi. Są to głęboko we wnętrzu zie- 


mi|wydrążone piece i ogniska, ciągłym pożarem go- 
reiące, t przez zrobiony sobie u wierzchu otwór, 


który stę oknem JF olkanicznem nazywa (Crater : 
Cratere), prawie zawsze grube I czarne dymy wy- 
ziewałące: w pewnych zaś czasach wyrzucaiące 
z siebie wysokie słupy roztopionćy. i rożognionćy 
materyi, która ciężarem swołm albo spada na po- 
wrót w tę otchłań ognisią , ałbo się-wylewa oknem, 
lub otworem w bókn góry sobie zrobionym, wy- 
daiąc iak rzekę ogniem płynącą w mieysca. zapa- 
dłe, zalewaiącą 1 pożeraiącą wszystko, €0 na dro- 
dze spotyka. Materya ta nazywa się lawą. Też. 
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góry wyrzucaią czasem z siebie dgromhć urwiska 
skał; czasem znówu chmury popiołów, któremi 
w znacznćy nawet odległości zasypuią pola, wsi, i 
młasta całe: lak widzićć możemy tega przykład 
w Pompeii mieście dawnóm wielkićy Greeyi, 
piotach Wolkanicznych zagrzebanćm.  Polię 
szcze należy da Wolkanów i te góry, którę wy- 
rzucaią z sieble błota; i iak rzeki rozrobionćy w wo- 
dzie ziemi, pomieszanćy z węglem i siarką, i niemi 
zalewaią mieysca sobie przyległe. Tych ostatnich 
wyrzutów przykład mamy w Maccaluba w Sycylii, 
na wyspie Zaman w Krymie i w kram Quito, 
w Ameryce (Malt-Brun T. EL p. 475. Prócis), Wy- 
chodzą nawet czasem Wolkany z dna morskiego: 
"4 wyrzuciwszy massę błota, płomieni, i dymów, 
*_ albo znikaią, iak VWolkan na morzu czarnćm w ro- 
ku 1799: albo zostawuią małe wyspy, iakie są San- 
torini na Archipelagn greckim, z których ostatnią 
powstała z wyrzutą Woalkaniczaego w R. 1707. 
Gór dzis ieszcze goreiących pełno jest w całóm 
pasmie Andów w Ameryce. Prawie od sterty Zorn 
(przez Paniagoniią , Chili, ciągną się szeregiem 
Wolkany aż ka Peławii. W tćm 'ostatnićm paa- 
stwie sławnieysze są „/requippa, Pitchinca, Co- 
'to-Paxi, dntizaną. Przeszedłszy przesmyk Pana- 
znóć ku północy, mamy Wolkany Nicaragua, Gua- 
tunała „4 trzy wielkie w Mexyku. W Kalifornii 
_ est ieh pięć. Gór Sso Eliasza iest Wolkanem, 
ad nićy ciągną się morzem Walkany przez wyspy 
Śientckie, aż do Kamczatki, gdzie dzis są trzy 
barze gwałtowne. Państwo Japońskie mą ich ośm. 
_ Wyspy przyległe brzegóm Azyt, rózrzucone pQ 0 
ceanie Indyyskim maią ich barzo wiele. Sama wy* 
spa Jawa liczy sześć czy siedm”Wolkanów. Li- 
cznicySzy deszcze szereg gór ognistych widzieć się 
date na wyspach Oceanu wielkiego i w /niillach 
ma Oceanie Atlantyckim; gdzi Pic Teneryfjy 1e5% 
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naywyższym W olkanem starego lądu. W Europie 
znamy znąkomitsze trzy teraz goreiące: HHeklę 
w Islandyi, //ezuwiusz przy Neapolu, i Einę. 
w Sycylii: ta ostatnia pali się iuż 5500 lat. a 
W Alpach nie masz dzis goreiących Wolka- 
- nów: ale i tam i w innych górach, a nawet na 
płaskim lądzie od nich się ciągnącym, znayduiemy 
slady ich bytu w rozrzuconych obficie twosach wol- 
kanicznych: iako to w popiołach, piaskach, szkłach, 
kamieniach, a nawet w skałach ogniem wolkani- 
cznym ulanych i wyrobionych: znaydziemy zosta- 
wione od wolkanów błota, sadzawki siarczyste, 
rozległe otwory i otchłanie gór, albo soplami skały 
napchane i suche, ałbo wodą zalane, i stanowiące 
ieziora na grzbietach gór wysokich leżące: W Pań- 
stwie np. Neopolitańskićm i w okolicach Rzymu 
co krok prawie spotykamy, i depczemy po two- 
rach i śladach wolkanicznych: co pekaznie, że zie- 
mia. napełniona była wielką liczbą wolkapów, któ- 
re się 1uż wytrawiły i zgasły. | 
| Gwałtowne wzruszenia czyli trzęsienia ziemi, 
które nadzwyczayną siłą rozrywaią i zsuwaią góry, 
otwieraią otchłanie i przepaści, grzebią w zwali- 
skach wst i miast, kraiu mieszkańców: trzęsienia 
„mówię ziemi tak na morzu iak na lądzie czuć Się 
dają przy gwałtownych wybuchnieniach i srożeią- 
cych wyrzutach. Wołkanów: lubo tego trzęsienia 
doświadczaią czasem kraie lądu, barzo daleko od. 
Wolkanów położone, a nawet wtenczas, kiedy nay- 
bliższe ich Wolkany są w stanie spokoynym. Z cze- 
go wszystkiego wypadaią dwa wnioski: Naprzód 
ze góry ogniste teraz goreiące maią swoie siedlisko 
nayczęsciey na wyspach i w sąsiedźiwie morza. * Po= 
wwłóre że te złączone z trzęsieniami ziemi znaczne 
wyrabiają odmiany w powierzchowńćy postaci lądu. 
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JF ody łądowe i ich spustoszenia. 


- 12g. Wierzchołki i grzbiety gór wysokich okry- 
"te są śniegiem i lodami, albo w pewnych porach 
roku taiącemi , albo migdy. zupełnie nietopnieiącemi. 
W niższych znewn tych gór warstach, kupią się, 
zgęszezaią, i wypróżuiaią chmury; skąd powstałące 
wody, albo zaraz ściekaią na ląd; albo zapełniaią 
pieczary i wydrążenia gór; z których sącząca się 
woda daie początek źródłom, z sh wychodzącym 
_stramykom (ruisseanx), lub bystro spadaiącym po-=' 
|. 10kom (torrens): z tych połączenia powstają rzeczki, - 
- a ze zbioru znowu tych, różnie ląd przerzynaiących, 
'.4 do iednego koryta się wlewałących, obszerne rze- 
ki wpadaiące do morza. Kray między * dwiema 
rzekami położony nazywa się Międzyrzecze (Meso- 
potamiia). Tak niegdys zwała się prowiacya Azya- 
tycka między TPygrem i Eufratem leżąca. Jeszcze 
po wysokich grzbietach wielu gór, i po mższych 
krainach lądu widzieć się daią liczne i rozległe ie- 
ziora: z których iedne ani nie wpuszczają do siebie, — 
* ani nię wypuszczałą z siebie żadnych rzek; i takićm 
iest _„4/bano 0 kilka mil od Rzymu; _freszś _w dawnćy 
marchii: drugie wpuszczałą do siebie rzeki, ale ża- 
dnćy z siebie nie wypuszczałą; i takiem iest iezioro 
słone nayrozlegleysze na ziemi, które morzem Ka- 
spiyskiem rat bs "Trzecie ieziora są, które nie 
'wpuszczalią żadnćy; ale wypuszczaią z siebie rzeki, 
źródła, i potoki, i takiemi są liczne ieziora na grzbie- 
iecie Andów w Ameryce, osobliwie 7żticaco albo 
Chauczyto w Peruwii; w Europie zas jeziora na gó- 
rach Cenis, S2. Gotharda w Alpach; na Mont-Per- 
du w Pireneach, i'w Korsyce Monte Rożurndo. To 
ostatnie wyniesione iest nad powierzchnię morza 
154g prę. fran. Są nakoniec ieziora, które wpu- 
szezaią i wypuszczają z siebie rzeki, iak Ładoga, 
| Baykal i t.d. są znowu, przez które wskroś przepły- 
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waią wielkie rzeki, iak iezioro genewskie, przez 
które przechodzi „RAhodań (Rhone). Oprócz iezio- 
ra Kaspiyskiego, które przez słoność swoiey wody, 
1 przez wielką swoię zapadłość iest szczególnieyszym 
fenomenem na ziemi (L. 64. k. 203). wszystkie 
niemal ieziora, źródła, 1 rzeki są zbiorem wody 
słodkiey różnie ląd obdzielaiącey, Kraie w sąsiedz- 
twie morza położone naywiększą liczbę iezior w so- 
bie zamykają, iak widzimy w obudwoch Amerv- 
kach, w Azyi północney, w Szwecyi, Fialandyi, 
Estonii, Litwie, i w Prusach wschodnich. 

Kopiąc ląd do pewney głębokości, trafiamy na 
wytryskuiące źródła, z których się napełniaią stu- 
dnie. Ale są przykłady we F/andryż francuskiey, 
w  Xięstwie /Modeńskiem, w krmu igierskim 
w Afryce (Malt-Bran Precis I. Il. p. 297) że ko- 

. piąc do pewnćy głębokości ziemię, trafiamy na 
warstę gliny, lub fupku glinianego (ardoise) pe-. 
wne grubości, -która gdy się przebiie, wychodzi 
bałwanami w wielkićy obfitości woda: co dowodzi, 
że wewnątrz lądu są wydrążenia,-i pieczary wo- 
dą napełnione, i pod-ziemne iezióra wielki zbiór 
wód w sobie mieszczące, pokryte warsią i iak za- 
sklepione skorupą stwardniałey ziemi. Wody te 
nie tyłko zbierać się mogą przez szpary 1 rozpadłi- 
ny skał ze stopionych w górach śniegów 1 lodów; 
ale i przez miezmierne parcie wody morskiey na 
dno i brzegi lądu, wciskać się z morza, cedzić, i 
po całym. lądzie rozchodzić, napełniaiąc pod-zie- 
mne lochy i iamy, i daiąc początek licznym i 6b- 
fitym źródłom; iakeśmy to iuż powiedzieli (L. 125). 
Wróćmy śsłę ieszcze do ieziór podziemnych: ieżeli 
skorupa ie okrywaiąca nie dosyć będzie mocna i 
gruba, albo z ziemi rzadkiey i torfowćy zlożona; 
urwisko skały, albo gwałtowny spadek wody, mo- 
" że tę skorupę strzaskać i przebić. I znowu kiedy _ 
są wybudowane nad temi wodami wsi i miasta, allo 
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/ wyrosłe puszcze i bory ogromnemi drzewami na- 


pełnione; pod ich:ciężarem może ta skorupa ziemi 
spękać się i zapasdź, pochłonąć wsi, miasta, 1 roz- 
łegłe lasy, a na ich mieysce :wydobydź się i wy- 
lać iezioro. Takiemu nieszczęściu 25 sierpnia roku 
1618 podpadło przez urwaną skałę w Alpach mia- 
sto Pleurs w kraiu €kiavenna, gdzie zgmęło 2450 
mieszkańców, a nowe iezioro pokazało się na miey- 
scu pochłonionych dwóchset damów nadobnie bu- 
dówśnych. Taki ieszcze przypadek spotkał w Nor- 
wegii Zamek Zorge 5. Lutego 1702 roku, który 
się z całą swą przyległością zapadł w iezioro na sto 
prętów głębokie, i wydobyte z ziemi przez spadek 


- kaskady Sarper (Malt-Brun Precis. T. II. p. 438). 


(W [rlandyi w gruntach OE zapadalą się la- 


sy, a pokazuią nowe ieziora. Podobny bydź może 
początek ieziór finlandzkich, Pruskich i Litewskich. 


| Zapadanie się ziemi, a wylewanie się: natomiast 


| ań 


wody ieszcze dzis postrzegać się daie w Powiecie 
Upitskim. Przez takowe: zapadanie się od wie- 
cznych i rozległych lasów, wytłumaczyć łatwo 
początek węgli: kamiennych, w ich tak licznych, 
obfitych, i rozległych kopalniach. Z takich to 
zapadaiącćy się żiemi postrzeżeń powstało to ninie- 
manie Pana de Łuc © kuli ziemskiey: że cały 
dzisieyszy ląd z naywyższemi górami był niegdys 
dnem morza, nad które wznosił się ląd przedpoto- 
powy. Ten się zaklęsł i zapadł: woda morska wla- 
ła się w tę zapadłość, porobiwszy z wodą pod-zie- 


mną teraźnieysze Oceany, i odkryła ląd, który 


dzis widzimy. Przez takowe mniemanie tłumaczą 
Geologawie paczątek tworów. motskich, które na 
powierzchni, w warstąch ziemi, i na naywyższych 
górach dzisieyszego lądu znayduią. NE 
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Rzeki „ ich rafy; progi, i nagłe spadki, czyli 
R | Kaskady. - - 


150. Rzeki ałbo z wysokich gór, albo z*grzbie- 
tów znacznie podniesionego iądn płynące, wyra- 
biaią sobie koryta po mieyscacię spadzistych 1 zapa- 
dłych: przedzieraią się do morza, krusząc często- 
kroć i wywracaiac madzwyczayną siłą wszystkie 
tamy i przeszkody na drodze spotykane. Jejjerson 
w opisaniu // irginii przytacza przykład zadziwia- 
iącey siły w dwóch wielkich rzekach Sżenazdo i 
' Połowmac: z których pierwsza płynąc od zachoda 
przeszło sto mił angielskich (693 na stopien): mię- 
dzy górami; druga spadaiąc od północy, spotykaią 
się i łączą razem: a swym ogromnym pędem, cię- 
żarem, i parciem rozrywaią ciągły łańcuch gór błę- 
'kitnych (Allegany) robiąc sobie przechod do morza. 

"Rzeki płynące spotykać mogą na drodze skały 
albo spadzistaść grunta podnoszące, albo ie prze- 
cinalące od "lądu nagłe ziiż0nego 1 zapadlego. 
W pierwszym przypadku woda popłynie po grzbie- 
cie skały i zrobi rafę "czyli skałę ślepą, dla spła- 
wu niebezpieczpą:; przez tę rafę woda zatrzymy= 
wana przy dnie rzeki, może zatopić i w błoto za- 
miiemić kray płaski przyległy. Takie rafy są w Dnie- 
prze za Kiiowem, którym przypisać można zato- 
pienie Pmska i Polisia dla leniwego biegu rzek do 

_ Daiepra wpadaiących. YW drugim zas przypadku 
cała płachia wody (la nappe) nagle się złamie, i 
"albo zagnie w łuk robiąc kaskadę; ałbo zrobi ró 
'wnię wodną nagłe pochylą, i z wielkim szumem 
spadaiącą, eo nazywają progami rzeki (brisans), 
_dakie ma Dzwina w Wiiebskićm. Ale kiedy pro- 
| gi rzeki są barzo wysokie i przepaściste, woda 
' ziednego piętra lądu na drugie nagle i gwałtownie 
spadając; robi kaskadę; a uderzaiąc z hukiem i nad- 
" zwyczayną siłą o dno, pient się, rozpryskuie w kro- 
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_ ple i parę, robiąc dymy nad rzeką się wysoko %ano- | 
szące, o które promienie świecącego słońca odbi- 
iaiąc się i łamiąc, wydaią dla oka żywemi farba- 
mi świetnieiące tęcze. Ć : « 

"We wszystkich prawie górach napatrzyć się 
można tym nagłym 1 wysokim spadkom rzek. Sta- 
wnieysze kaskady w Europie są: Sżaubach w Kan- 
tonie Szwaycarskim Zerz, gdzie rzeczka spada z wy- 
sokości goo stóp, czyli a50 prętów, i u dołu cała * 
prawie zamienia się w parę. Kaskada Rezu przy 
Schaffhuzie. WW Appeninach kaskada delle Mar- 
mora przy Terni gdzie rzeka Felino blizko 20. 
stóp szeroka spada prostopadłe z wysokości góo 
stóp czyli 160 prętów, rozbiia się w części po trzy 
razy na skałach, i wpada do rzeki. Nera. Jeszcze. 
na 275 łat przed Erą Chrześciiańską Marek Cu- 
rius Dentatus kazał wykuć w skale koryto, i wy- 
robić tę kaskadę dla wychodu rzeki Velino, która 
przechodząc przez iezioro de Luco zatapiała kray 
przyległy Rieti. Naylicznieysze iednak i nayoka- 
załsze kaskady znayduią się w pasmie Andów w A- 
meryce. Między niemi sławnieysze są trzy w Pro- 
wincyi Buenos-z4yres: Guayra, Fgnazu albo Ku- 
ritiba, 1 Aguaray. W nowey Grenadzie przy 


| "Tequendama kilka mił od: miasta Santa Fe rze- 


ka wielka Bogota spada prostopadle .z wysokości 
przeszło dwochset sążni (Bouguer Voy. au Perou 
p- 91). Kaskada S2. Antoniego na rzece Missisipi. 
W Wirginii fał/ing-spriug, gdzie rzeka Jackson 
szeroka około stóp 1% spada z wysokości 187 stóp. 
 Nayogromnieysza zaś znana dziś ma ziemi Kaskada 
nie tak z wysokosci spadku, iak z rozległcy szero- 
kości swoićy płachty, iest Niagara w stanach Amery- 
"kańskich; Woda z ieziora Krie tak szybkim pędem 
do tey kaskady płynie, iż źwierzęta o ćwierć mili 
 przepływać ią chcące, pogrąża i zatapia: potćm 
- płachtą tysiąc dwiescie trzydzieści ośm prętów (1253) 


— 


| rozrywać: ulewy deszczowe ziemię na wierzchoł 
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szeroką spada z wysokości 128 stóp paryzkich, robiąc 
jJłuk, pod którego zagięciem iak pod sklepieniem 
troie ludzi obok siebie przechodzić bezpiecznie mo- 


że. Wpada do ieziora Ontorio , i robi rzekę S2.* 
Wawrzyńca. Z wody w parę obróconćy robi się 


pad tą kaskadą taman chmar, o kilka mil widzićć 


się daiący, a z promieni słońca świecącego wyra- 
biaią się w tych chmurach naypięknieysze tęcze. 
(Chambers's C©yclopaedia). 


Siły. wody , powietrza, i ognia wywarte na od 
mianę ggudowy zewnęitzney ziemskiey. 


z. 
151. Ź ożonych doiąd © wodzie wiadomo- 


ści uczymy Się: że wody morskie swem ciągłóm 


poruszeniem, i częstemi nawałnościami burzone, iłu- 
ką bezprzestannie i gwałtownie krańce lądu: obry- 


"walą 1 wydrążaią iedne, a wyściełaią i podnoszą 
 drugić iego brzegi. Wody ze śniegów % lodów 


w szpary i Otwory gór się wlewaiące, a zimnem 
zmrożone, mogą te skały i góry łupać, uu wę 

| ach 
i grzbietach gór obmywać i znosić. Rzeki przez 
swóy bieg wymulaią spody gór i skał, które pod- 


„kopane w swoich fundamentach mogą się pochy- 


lać i zwalać iedne na drugie, zapychać , zwracać, 

i odmieniać koryta rzek. W nagłych i obfitych - 
wylewach rosnąca zoże rzek massa i szybkość, - 
mogą wywracać budynki, zatapiać wsi, poła, i 

miasta, znosić pagórki, wydrążać doły, wyściełać 
mułem i podnosic iedne mieysta; a wybierać za- 
głębiać, i zniżać drugie. Otchłanie i pieczary pod- 
ziemne wodą napełnione mogą pękać w swoich skle- 


 pieniach, i albo góry na sobie stoiące trzaskać i 


rozwalać, albo ląd chłonąć i topić, lasy, wsi, 


miasta pożerać, i niszczyć. Przydaymy do tego 


siłę rozpuszczaiącą wody względem wielu ciał, któ- 


416.4 zysk oGbPŹTAŁ: ti. 
re może rozmiękczać, psuć i przerabiać: a wszy= 
stko razem uczy nas; Że woda iest iedną z nay- 
dzielnieyszych sił. przyrodzenia wywartą na odmia- 


v 


„nę powierzchni ziemskićy. 


> 


Powietrze znowu uważane tako zbiór wszystkich 
par 1 gazów , swą siłą rozpuszezaiącą i ciągićm ićy 
wywieraniem może psuć, rozrabiać w proszek za- 
mieniać , i rozpraszaćwiele ciał: w gwałtownych po- . 
ruszeniach i burzach skały obruszać i wywracać: gó- 
ry plasczyste znosić, nayżyznieysze grunta piaskiem 
zasypywać, 1 obracać w stepy i pustynie; wypełniając 
w postaci gazów iamy i lochy pdźkziemne, a 
w nich zaparte, massą 1 wytężoną swą sprężysto- 
ścią, może też lochy rozrywać, wstrząsać gwałto- 
wnie rozległe obszary wody i lądu; a posiłkowane 
ciepłem i ogniem wołkanicznym, sprowadzać te 
wszystkie spustoszenia, które żostawnuią po sobie trzę< 
sienia zieli. Aj, | 

_Zudźo więc krótkiego rzutu oka na zewnętrzną 
budowę ziemi, poznaiemy; że ziemia w swoim że 
tak powiem rodzie, zawićra iargaiące ią siły; s któ- 
rych nayogromnieysze J/ ody, Ognia, 1 Powietrza 
ciągle pracuią ha' przemianę ićy zewnętrznćy budo- 
wy. Peryody i 'koleie tćy przemiany „odbywałą się 
w Krocjóżh 1 tysiącach wieków; tych się w żadnych 
pismach i pamiątkach ludzkich doczytać nie podo- 
bna; bo życie ludzi i narodów iest tylko krótką 
chwiłą w przepaści czasu, który wielkie roboty na- 
tury mierzy i oznacza. ŻŹostawia iednak przyro- 


dzenie nie zatarte tćy przemiany slady w swych 


tworach i stworzeniach okrywatących i składaią- 
cych powłokę ziemską. Uwaga tych tworyw i stwo- 
rzeń zrodziła cały. szereg nauk fizycznych. Ziemia 
więc stała się zatrudnieniem i naymocnieyszych na- 
miętności, i naydzielnieyszych sił umysłowych czło= 


"wieka. Pierwsze są nayczęścićy matką nieszczęść; 
klęsk, i cierpienia, a świadectwem drobnosei ludz- 


"= 


" 
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iey: ale rozum i głęboka dzieł natury rozwaga, 


* skarbem pożytków, i roskoszy umysłowych, a 
źródłem prawdziwćy człowieka chwały i wielkości. 


,. Zceałey więe w tćm dziele przebieżoney nauki 
to wypada: że ziemia iako cząstka świata słone- 
czhego wystawiona iest na działanie ciał niebie- 


skich, a szczególnićy Słońca i Xiężyca. Skutki tych 


sił są: bieg ićy dzieany i roczny, posuwanie się i- 


kołysanie ićy Osi, wielkię poruszenia morza i atmo- 


'Ą 


siery, figura ziemi, pory roczne, własności pasów 


1 klimatów ile zawisłych od słońca. I te skutki są 


prawie wieczne, i ciągle trwaiące, do których do- 
kładnógo poznania przyprowadziła nas Matematyka. 
daż ziemia iako bryła okrągła z różnych ciał zło- 
żona, 1 różnemi płynami oblana, wystawiona iest 
na działanie sił sobie że tak powiem przyrodnich, 
z których naygwałtownieysze są "oda, Ogień, i 


' Powietrze , d yz łaa tia i odmiany ićy 
z 


_eowicie te odmiany śledzić 
nigdy ani wyrachować, ani. 


budowy zewriętrznóy. Człowiek może ciągle i pra- 
ch biegu podobno 
ć nie potrafi. 


, ale i 
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„Ogólny opis kart ieogroficznych; 0 zasadach 


* 


ich rysunku ; o ich używaniu. 


2 


) kb 154. Ms czyłi karta ieograficzna,  iestto pła- 


szczyzna wyrażająca powierzchnią. ziemi, Hb pe- 


owną ićy część z tćm samem, albo podobnćm po- 
łożeniem ' iednych mieysc wzgłędem drugich, takie 
fmaią na powierzchni ziemi, Aże powierzchnia zie- 


mi iest wypukła i okrągła, postać s/eroidalnę 


„maliącą (L. 49. karta 157.), karta zaś ieograficzua 


jest powierzchnia płaska; więc cała sztuka robienia 
idza się na sposobie przenie- 


reż. laik iki + WIE TYZAA 
powierzchni krzywćy i 

Panc 1 I » . ae p 

imię płaską; to iest, z barzo 
















Speky ta powiła piata o a 
wielkićy liczby p yzn na iednę; bo. powierz- 


mając Się ścisłości. ieonietry- 


nia krzywa”w n 
że iako złożona z nieskoń- 


, 


<znćy ; uważać Ś 


. czonćy liczby płasz yzn różnego położenia. W tym 


mak 


sposobie cała do pokonania trudność zależy na tćin, 
aby różnym punktom ziemi takie dadź położenie 
względem siebie na karcie, jakie maią na powierz- 
chni ziemi. Szerokość i dłagość ieograficzua 0zna- 
czają dokładne położenie micysc na powierzchni 


ziemskiey (L. 12: k. 77) są dwa istotne i iedy- 
ne pierwiastki: tego. położenia. Przez daną szero- 
kość wiemy równoleżnik, a zatóm iak daleko miey- 
_sce dane leży od równika, albo, ca; iedno znaczy, 
" qak leży względem południa 1 północy ; przeź da- 


ć - 
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ną długość wiemy południk, a zatćm położenie 
tego Oś względem wschodu 1 zachodu; a 
puńkt, gdzie się równoleżnik i południk na po- 
wierzchni ziemi przecinałą ,-iest punktem dokładnie 
oznaczonym nmiieysca danego; bo te dwś pierwia- 
stki rażem wzięte, żadnemu innemu mieyscu służyć 
nie mogą. Idzie więc naywięcey 0 to w robocie 
kart ieograficznych, aby podłag tych dwóch pier- 
wiastków połóżenia; wszystkie mieysca ziemskie na 
karcie należycie posadzić i uszykować. - Szerokość 
1 długość na powierzchni ziemi, są to liniie dwóch 
-odlegfości od równika i południka pierwszego; 4 
zątćm linie naykrótsze, z których pierwsza bierze 
się na południku, i iest do równika; druga bie- 
rze się na równiku, i jest do południka prostopa- 
dła czyli pionowa. Wszystkie” liniie naykrótsze 


dolę na powierzchmi krzywćy, -są koniecznie 


: EL 3 PWEDY WE OR, AZ pasy tię>k : l | , 
zywe; wszystkie zas naykrólsze prowadzone na 


płaszczyznie, są koniecznie proste; więc iuż pier< - 


2%, 


(wsza różnica, która zachodzić musi w przeniesienia 


Ga żi że EOT” PZA 2 3 . 12) 7h Re SOP A 
| i.uszykowańiu. mieysc ziemskich z powierzchni zie- 


mi na kartę, lest; że miara odległości mieysc bę- 
.dąc na ziemi.w liniiach krzywych , musi bydź na 


karcie w liniiach prostych wyrażona, Liniia krzyż 


owa przez punkta dane prowadzona jest dłuższa, 
 /mż prosta; kąty „między Hniia: i przecinaiącemi si 

zawarte, są częstokroć Wózie Śd k fów liniami 
prostemi zamkniętych ; w iróykątach dokacnt krzy= 
*wemi zamkniętych summa trzech kątów est ko- 
_miecznie większa; kiedy summa tych kątów w wóy- 


kącie płaskim iest koniecznie równa 180. stopniom. 


| Zych uwag przekonać się możemy, iż iest 

„ rzeczą miepodobną, przenosząc powierzchnią ziemi 
na kartę: 

„Wwyczneęy mieyscom ićy i. puńktóm dadź iakie samo 
zupełnie położenie, i tym samym sposobem wyra 


żone, iakie maią ua powitrzchui wypukłćy i krzy- 
| | | 0 * -jęi 
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” 


ieograficzną , aby podług ścisłości ieome- 


a 


kał 3 DRZZRAKAROR U 
"wyż VCałe zatóm usiłowanie w doskonałóy robo- 
cie kart ieógraficznych ma to bydź powiano obró-, 

--6ome; aby .mieysca ziemskie miały na kartach po-- 
iożenie podo ne, i iak można naymnićy różniące 

się od, położenia prawdziwego na ziemi: to. iest, 
„aby stosunek ich długości i szerokosci, 1 „stosunek 

- odległości różnych mieyse względem siebie wyra- 
Żony na karcie, zbliżył się iak bydź może naybar- 
zićóy, do stosunku prawdziwego na. ziemi. Przez 
ten tylko sposób cała figura kraiu iakiegokolwiek 
/żabieraiąca część powierzchni ziemi, zbliży się do. 
podobieństwa rysuqku, kray ten na karcie wysta- 
| wialącego. Ta sztuka w ogólności uważana zamie- 
nia się na czyste zagadnienie ieometryczne takie. 

„Na danćy płaszczyznie poprowadzić podług pe- 

„ WBego prawidła lniie dwoiakie do rysunku nay- 
| „„łalwieysze, to 1est ałbo koła, albo linie. proste; - 
„2 których iedne wyrażałyby, południki, drugie róż 

„ wnóleżniki mieysc; 1 na tych kmiach tak osadzić 
„i uszykować różne mieysca ziemskie podług ich 
„szerokości i długości ieograficznych, , by ich po- 
„ Tóżenia iedńe wzgledem drugich , jak można nay- 
„barpicy, zbliżały sę, dę położenia praweziwcgo> 

| gMr6 ma me pówirtewa sem, wypo cy.: 

| krzywóy:? . To zagadnienie w. całćy ogólności 
© goźwiązane zamyka 1 ogarnia całą sztukę, rysowa- 

- mia kart jeograficznych. Ale.1akowe rozwiązanie nie 
(| może należeć do teraźnicyszego dzieła; bo będąc 


= MĘY. FI sRT r 
= 


' wez rdaszać A PAR Ę ta . 
rżeczą pozy h ieometrycznego rachunku, potrzebu- 


Ewy 





>. je daleko „głębszych Matematyki wiadomości. niż 
ROW którycheśmy „dotąd po -naszy ch -czytelnikach 
0 wyciągali. Baa ę wychodząc „więc z położonych so- 
'© bie raz granic, przestauiemy na tyt, co nam nio- 
> 46. dadź wyobrażenie, chać tylko ogólne, ale czy- 
sie, 6 użyc 1 dokładności kart ieograficznych w r0- 

/żnych gatunkach „10 sposobach ich, rysowania. 


2 PYVelmy sobie przed czy kartę iakiegokolwiek 


ou >> AT 


y 
A 


„- 
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rozległego krain, lub części ziemi, naprzykład Hu- 
ropy: na nmićy naprzód mamy naznaczone cztery 
główne strony świata, północ w górze, połudaje 
na dole; a obróciwszy ią podług mieysca północy 
i południa na ziemi, na prawćy stronie będzie © 
wschód, na lewćy zachód. Przez cztćry te punkta . 
poprowadzone liniie proste, połnoćna do południo- 
wćy, wschodnia do zachodnićy równolegie, pićr- 
wsze przetną się z ostatniemi pod kątem prostym, 
i zrobią czworokąt Europę w sobie zawieraiący.. 
Wszystkie linie z góry na. dół, to iest, od lini 
przez półnoe do linii przez południe przechodzą- 
cey prowadzone, wyrażaią połaudniki mieysc, na 
których uważają sie 1 rachuią szerókości : wszystkie 
znowu od wschodu na zachód prowadzone wysta- 
'« 'wiaią równoleźniki, na których znaczą się. długo- 
| ści ieograficzne tychże. mieysc. Liczby na boku, 
to 1est na wschodzie 1 zachodzie pisane, pokaznią 
odległości od równika przez stopnie koła wielkiego 
wyrażone, czyli szerokości mieysc; sąto łuki połu- 
-„dmika zawarte między równikiem i równoleżmikiem 
 mieysca, przy którćm iest liczba napisana. Liczby 
>. znowu w górze i na dole, to iest na liniiach przez 

półaoc i południe prowadzonych pisane , wyrażaią 
odległości mieysc od południka pierwszego (L. 11. 
karta 75), czyli długosci ieograficzne; sąto stopnie. 
łuków równika ząwartych między połndnikiem pier- 
„ wszym 1 południkiem tym, przy którym liczba na- 
Ss : Zgoła hezby idące w górę 'od południa 
„ ku północy; wyrażatą szerokość; fczby zaś. idące 
. ma bok od zachodu ku wschodowi, wyrażaią od- 
eS ległość od południka pierwszego ż czyli długość ie- 
|| ografiemą. PO Taa 
. Hlerwszą uwagę w użyciu kart ieograficznych 
na tó obrócić nałeży, aby wiedzićć, który na nich 
„ południk iest wzięty za pićrwszy; bo iak wiem 
SE (Liczba 11. karta 75)» ' południk każdego 
zk 23 9Ń | RE ż :J 
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sca. może bydź wzięty za pierwszy, to. iest zą 
©, początek, od którego się długości ieograficzne ra+ 


chuią. Maiąc długość i szerokość mieysca iakiega 


(daną, .prędko i łatwo znayduie się to mieysce, na 
- - karcie. Jeżeli karta ma za południk pićrwszy ten, 
YE: dać 3 przez wyspę Fierro przechodzi, wiedząc na- 
|". przykład że Kraków ma. szerokość północną 50? 
5. dłngość od południka Ferro, ku wschodowi 
- w stopniach koła 57” 55; szukam wdłuż karty na 
(>. swonie wschodu i zachodu liczby 50 5,1 mam 
+ 4 równoleżnik; szukam zńowu wszerz karty w.górze 
ina dole liczby 57 55 i mam południk, „gdzie 
się równoleżnik: wszerz idący, z południkiem wdłuż 
prowadzonym przeciia, tam iest mieysce Krażową 
'pa karcie, Jeżeli karta ma południk Paryzki za 
pićrwszy, dłsgość Krakowa ku wschodowi od Pa- 
* ryża iest 17 55%: ieżeli zaś jak w kartach Angiel- 
| skich południk Grynicz (Greenwich), iest pierwszy; 
'—1 długość Krakowa od Gryzicz iest 19” 56, Tym 
tylka sposobem należy wprawiać uczących się W zna- 
© . Jezienie na karcie mieysc danych, bo przez to wi- 
| dzą zaraz fundament, podług którego szykuią się 
(mięysca tak na karcie, iak na kuli sztucznćy ZIE» 
mię wyobrażaiącćy; i ieszcze ten tylko sposób da- 
ie ira czyste wyobrażenie o położeniu mieysca da- 
nego .na ziemi, bez Pomocy karty i kali. © 
Przypomniymy sobie (L. 1i. karta 75), że po+ 
łudniki są koła wielkie, które się wszystkie scho- 
dzą i przecinają w biegunach świata; więc karta 
| gmaczną część powierzchni ziemi wyrażałąca, mieć 
inna liniie z góry na dół prowadzone, coraz , 
barzićy ku sohje się schodzące w górze, a coraz 
|. barzićy odchodzące od siebie u dołn; bo górą zbłi- 
0 balą się do punkin spólnęga przecięcia, to iest do 
; bieguna, dołem zaś zbliżaią się do równika, iako 
* naywiększego z równoleżników ; więc łuki równo- 


leżników między południkami zawarte, i dłu gość 


/ 


ań 
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Ló 


ieograficzną. mieysc skazuiące, choć tę samę liczbę. 


_ stopni wyrażalią, ale tym są mnieysze, im bliższe 
bieguna; i są mnieySze na każdym równołeżniku 


sa W. 


tylko półosmóy mili. 


ow takim stosunku, w iakim promień równoleżnika 


iest mnieyszy od promienia równika, albo mówiąc 
trygonometrycznie, iak się ma dostawa (cosinus) 


"szerokości mieysca do promienia ziemi, gdyby ta' 
- była doskonałą kułą: słowem na kartach ieogra- 
 ficznych -stopnie szerokości mierzone na połndniku 
 dakimkolwiek, iakóo zawsze na kole wielkićm, są 
wszędzie i zawsze tćy samćy miary; kiedy stopnie 3, 
-. długości mierzone na równoleżuikach , iako kołach *' 


coraz mnieyszych, coraz są mnieysze, im mieysce 
nia większą szerokość ieograficzną; iako to każdy 
widzieć może na wszystkich kartach dobrze zrobio- 


nych. „I tak w Krakowie, ieżeli stopień południ- 
oka zamyka piętnaście mil ieograficznych, lub 57095 


CIE R ZEOĘTZD ką WA 
pretów. Franeuzkich; stopień ieden równoleżnika 
nie zamyka tyłko dziewięć mił i sześć dziesiątych 


dei 





"części, śibo 36650 prętów francnzkich. Pod sze-. 
© rokością 60” ieden stopień: równoleżnika zamyką 


« 


m t 
£ 


Rysunek kart ieograficznych podług prawideł 


Pe 00, o -. perspektywy. 


_ 55. Dopiera wyłożone opisanie karty ieogra- 


ficzney uczy mas, iż ty iey „rysunku należy istotnie 


„ zadosyć uczynić następującym warunkom. Naprzód: 
_ żeby. położenie wszystkich punktów i kraiów ziem- 


= 


— skich względem, czterech głównych stron świata, 


10 iest 


= 


równika i południka pićrwszego umieszczenie, iakie 
maią na ziemi. -Powtóre ; żeby znaiąc szerokosc 1 


SBE dlugość. Ieograficzną każdego punktu i mieyscą, 
ZWI uałezienie iego na karcie było łatwe i prędkie. 


m— 
< z 
= * 


a” 


lo est północy, połidnia, wschodu i zachodu do- 
<kladnie wyrażone było, przez takie-ich względem ! 
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Potrzecie: żeby każdy kray na karcie miał postać 

1 rozległość naybarziey zbliżającą się do tóy, iaką 

| ma na ziemi: 1 rozległości różnych kraiów taki 
. miały do siebie stosunek, iaki między niemi na 
powierzchm ziemi zachodzi. Poczwarte: żeby od- 

_. ległości iednych mieysc od drugich na karcie w pe- 
 'wnym były stosunku do ich prawdziwey na ziemi 
odległości. Popiąte: żeby liniie da wyrażenia po- 
łożeń mieyse użyte, były do dokładnego rysunku 
 datwe, iak są ńaprzykład liniie proste, lub koła. 
Widzieliśmy, że rysowanie kart iest tylko prostćm 
zagadnieniem ićemetrycznóm; żeby w iego rozwią- 

, zania, albo wszystkie, albo niektóre istotnieysze i 
dopićro wyliczone warunki zachować , idąc za nay- 
pierwszym przykładem danym przez Ptolemeusza, 
użyto tóy sztuki prawideł" Perspektywy A 
nauki pokazuiącćy nam sposób wyrażenia na pła- 

_ szczyznie przedmiotu, iakby się ten wydał i poka» . 
' zał oku patrzącemu nań z pewnego danego miey- 
|, sca. QCzucie widzenia odbywa się za pomocą świa- 
Ha; światło rozchodzi się iak wiemy, przez liniie 
proste od rzeczy widzianćy do oka rzucone; więc 
postawiwszy między rzeczą widzianą i okiem pła- 
_ szczyznę przeźroczystą, przez którąby. przechodziły 
liniie proste od każdego punktu rzeczy widzianćy 
do oka idące, te liniie zostawią na płaszczyznie 
to, ca nażywamy obraz, albo rys.rzeczy widzia- 
ney (Projectio: Projection). Rys więc nie innego 
nie iest, tyłko przecięcie promieni światłą od przed- 
miotu do oką idących przez płaszczyznę, między 
okiem i przedmiotem posiawioną. Oznaczenie na 
"_ tóy płaszczyznie wagałak punktów tego przecię- 
' €ia, a zatóm szyk i porządek wszystkich liniy swia- 
tła od przedmiotu do oka idących, iest prostą ro- 
' botą ieometryczną, wypadaiącą z prawd o położe- 
niu bmiy i płaszczyzn: i pićrwsze fundamenta ma= 
larstwa od tćy nauki zawisły. Robione tym spe- 


z 


— 


— 


-- wić sobie należy w odległości niś 
' ziemi; I rys na tym fundamencie zr 
śię rysem ortografjecznyrn (proiecuo ortographica: 
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'sobem karty ieograficzne, sąto rysy wyobrażające 
' pewną część powierzchni ziemi na płaszczyznie. - 

_ Wystawmy sobie ziemię w swćy prawdziwćy 

( postaci, i oko z pewnego mieysca na nię patrzące: 

póstawmy płaszczyznę między okiem i ziemią: różne 

rysy tóćy ziemi, a żatem figury i gatunki kart ieo- 

_ graficznych zależą od położenia oka, i od położenia 

płaszczyzny, wyrażaiącćóy pewną część powierzchni 

 ziemskićy a). Im ta płaszczyzna dałey iest od oka, 
a bhższa rzeczy widzianćy, tym rysunek większy; 


dym zaś ż GRY szczupleyszy, im płaszczyzna bliż- 


sza iest oka. Aże niezliczone bydź mogą położe- 
« nia tak oka, iak płaszczyzny; rysunki takowe odmie-- 
niać się mogą rozmaicie i w niezliczony sposób, za 
odmianą tych położen. Przytoczymy tu tylko te, 
które się pospolicie w kartach ieograficznych daią 


postrzegać. - 


i Gdyby. od. punktów powierzchni ziemi na kartę, 
która zawsze iest płaszczyzną rysu, padały liniie 
wszystkie do tćy płaszczyzny pionowe, a zatóm do 
siebie równoległe, oko w takim przypadku wysta- 

oończonój od 
iony, nazywa 


SA projection ortographique), barzićy używanym w A< 


stronomii, niż w ieografii. Jeżeli oko wystawimy 


A sobie we środku ziemi, a płaszczyznę rysunku iako 


| dotykaiącą się ićy powierzchni; płaszczyzna ta bę- 


©zie poziomem fizycznym mieysca, gdzie się dotyka 
p (L. 6: k. 57.) rys takowy nazywa się rys środko- 


' wy (proiectio centralis: projecion centrale). Biorąc 


ziemię za kulę, iako do tey figury barzo się zbliża- 
jącą (L. 49. k. 157), ponieważ wszystkie koła wiel- 


pa 





a 


28) Czytay wydaną przezemnie Teoryą rachunku Al- 
gebraicznega 4.05 k, 186. > | > 


pm : 
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4 , 


kie przez. ićy środek przechodzą ($. 29. Wstęp k k. 3 


41); więc oko tam postawione znaydnie się na płasz- 
czyznach kół „wielkich, i wszystkie te koła zamie- 


* niają się w rysie na ków proste; gdyż koło na store 
* czyli obwodem do oka obrócane, wydaie si się, tak linna 


„prosta; "widziane w prost do swoićy powierzchni, wy- 


daie się iako koło; widziane zas z ukosa wydaie się 
- dak -Ellipsa, podług prawideł perspektywy. W ry sie 
więc środkowym wszystkie koła wielkie wyrażaią 


się przez liniie, proste, to żest łuki tych kół w ry- 
sanku zamieniaią się na Sżyczne (tangentes), a po- 
pieważ nczy nas 'Trygonometrya, że Styczna łuku 


' go ciągnie się bez końca, karty takowe nigdy nie 


mogą półkuli całćy obiąć i wyrazić, ale się koń- 


czą na łuku 45% Ten gatunek. rysunku nie ma 
„prawie żadnego w Jeografii; ale wielkie ma nży- 


cie w robieniu kart niebieskich, i w rysowaniu | kome= 
pasów słonecznych. BR 


| „Karty ieograficzne, całą. ziemię; lub wielką 
część ićy „powierzchni wyrażaiące, robić się pospoli- _ 
«e żwykły tak; iż oko stąwia się na pewnym pan= 


kcie powierzchni ziemskićy, i i na linii ciężkości ciał 


od. oka przez zenit i nadir tego punkiu , a zatóm 


” 


przez środek ziemi przechodzącćy : pionowo na tę. 


-_ lmiią ciężkości stawia się we środku ziemi płasz- i 


czyzna, i na nićy- rysuie” się półkula ziemi pod pła- 


szczyzną będąca, lub ićy część: więc podług, (L. 6. 
,k.157) karta rysunek. taki wyrażająca, iest pozio- . 


mem ieometrycznym mieysca : we. środku karty le- 
żącegó; oko należy. sobie wystawić w punkcie prze- 


| ciwnożiuym (antipodes) tego środkowego mieysca 
położone, i patrzące przez płaszczyznę przeźroczystą 


ną połowę, lub część pówierzchni ziemi - wyobra- 
żonćy na karcie. Oko więc leży w biegunie tego 


koła, które  iest płaszezyną rysunka ($. 29. II. 


Wstęp k. 41). Rys dopiero opisany, choć nie wła 
5 ściwym; ałe iuż ZR Ę  przylstym Ml cz 
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nazwano sżereograficzny (projectio stereographica: 
projection stóreographique): podług niego powsze- 
-chnie prawie mamy robione karty całą ziemię przez 
, dwie "półkule wyrażaiące (Planisphaeria: Mappe- 
mondes), 1 wide _barzoskart czterech części żiemi. 
Dowodzą się w Jeometryi dwie ważne i istotne 
> własności rysu stereograficznego. Naprzód: ;że 
wyląwszy to, na którego płaszczyznie leży oko, 
wszystkie koła na kuli ziemskićy, stalą się także 
kołami. w rysunka, choć każde innego: promienia; 
bo wiązka promieni światła ód powierzchni każde- 
go koła do oka prowadzonych składaiąc ostrokrąg 
(conus: core), tak iest od -płaszczyzny rysunku 
przecięta, iż powstaią stąd tróykąty podobne; przez 
'co ostrokrąg światła od samego koła do oka pro- 
wadzony, staie się podobny ostrokręgowi z prze- 
«cięcia wypadaiącemu. Powżóre: że koła na kar- 
cie pitzecinaią się pod temi samemi kątami, pod 
któremi przecinaią się na powierzchni kuli; i kąty - 
w rysunku są równe kątom na powierzchni ziemi: 
przez co 1 rysunek staie się łaiwy, i przez ledwo 
nieocaloną figurę, kraie wyrażone na karcie zbliza- 
. ją się do podobieństwa krałów na ziemi leżących. - 


Podziały rysu stereograficznego ; a karty 
ieograficzne stąd wypadaiące. 


154. Luho do rysunka stereograficznego wystawić 
sobie możemy oko na iakimkołwiek punkcie po- 
wierzchni ziemskićy, a: poziom ieometryczny te- 

go punktu będzie płaszczyzną rysunku, iednak 
wszystkie gatunki r sów stereograficzaych przy- 

-_ wiesdź się A do rożke wypadaiących z -troia- 
_kiego położenia poziomu mieysca wzgłędem równi- 

-, ka (L. 15. k, 84), któreśmy nazwali troiakiem po- 
fożeniem sfery. Jeżeli sobie wystawimy oko położo= 

"ne w biegunie ziemi; znaydować się będzie w po- 
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łożenia równoległćm sfery, a zatóm równik będzić 
płaszczyzną rysunku, i cała karta ieograficzna wy- 


/ stawiać nam będzie płaszczyznę równika, na którćy 
| ) 


= 


„odmalowana iest, albo półkula półnoena, kiedy o- 


ko leży w biegunie południowym; albo półkuła 
południowa, posadziwszy oko w biegunie półno- 
cnym.  Nazywalą takie karty zysem biegtunowym 
(projectio polaris: projection połaire). W tym 
rysie oko będące w biegunie ziemi, leży na osi iey 
dziennego obrotu, na którćy się znayduią środki 
wszystkich równoleżmków: więc wszystkie równo- 


leżniki są w prost widziane od oka, bo ich płasz- 


czyzny są pionowe do linii od 'cka przez ich środ- 
ki prowadzonćy, a zatóm wszystkie odmaluią się 
na karcie iako koła: iednośrodkowe (circuli con- 
łaa ten sam, który iest srodkiem równika 1 ca- 
dćy karty. Zeby widzieć wielkość promienia na 


ś każdy 'równoleżnik, wystawmy sobie na figurze 55 
L CYDGDIE TP przecięcie ziemi płaszczyzną iakiegokol- 


wiek południka: Q i P, są dwa bieguny na linii 
PQ obrota dziennego ziemi: BCD wystawia nam 
mieysce równika, który iest w teraźnieyszym przy- 
padku płaszczyzną rysunku. Jeżeli P iest biegu- 


-. nem północnym, i zakładamy sobie odrysować pół- 


kulę półnoeną BP D, mieysce oka iest w biegunie 


południowym Q. Chcąc wiedzieć gdzie się odma* 


luie na karcie punkt iakikolwiek R powierzchni 
ziemskićy, prowadzę od niego do oka liniią prostą 
RQ, która płaszczyznę równika będącą razem 


ż> płaszczyzną karty teograficznćy przetnie w punkcie 
-,. Hf: więc CT iest promieniem równoleżnika pun- 


ktu R na karcie. Oznaczmy teraz na. niey wartość 
tćy lmn: PR iest odłegłością punktu R od biegu- 


mieysca R do go': kąt RQ P mierzy się połową 


aku RP, i iest połową dopełnienia szerokości. 1e- 


- 


"e. 


centriei: cercles concentriques), maiące za środek . 


m 


Ba, czyli dopełniediem szerokości 'ieograficzney . 


- 


O KARTACH JEOGRAFICZNYCH. 429 


ograficznćy: w tróykącie CG T wziąwszy CQ za 
promień, iest CT styczną kąta CQT; więc każdy 
równoleżnik na takiey karcie iest równy stycznćy 
połowy dopełnienia szerokości ieograficznćy mieysca, 
a tablice trygonometryczne daią nam zaraz wielkość 
promienia na równoleżnik każdego mieysea. | 
. Kraków naprzykład pod szerokością 50. 5. 
leżący; ma-odiegłość od bieguna, czylę dopełnienie 
swsy szerokości 59. 57. połowa tego dopcłnie- 
nia iest 19. 584; styczna tego kąta „w tablicach 
iest ©,065. Na Figurze 56. rysuię koło MLNO 
ktore iest płaszczyzną równika 1 karty razem; bie- 
gun P iest biegunem i środkiem, a oraz środkiem 
i ZA -równoleżników. Promień PL całćy 
rozległości karty dzielę na sto części, z tych biorę 
części 56,5 i takiem otwarciem cyrkla z punkta P 
- opisuię koło promienia FR, które iest równole- 
żnikiem Krakowa na karcie. Oko postawione 
w biegunie świata leży na: płaszczyznach wszystkich 
poludmków, „bo się tam wszystkie, iak wiemy; 
| „Ak e wat więc wszystkie południki będąc obwo- 
_ dami do oka obrócone, odmaluią się iak liniie pro- 
ste prowadzone ze środka P do obwodu równika; 
"1 kąty między temi liniiami we środku P zawarte, 
będą te same, iakie robią południki w biegunie 
świata znacząc nami długości jeografiiczne mieysc; 
(Więc na £'igurze 56 finiią MPN "wziąwszy za po- 
dudnik pierwszy przez Ferro przechodzący, od N. 
ku O idąc, dzielę cały odwód karty, czyli równik 
na 560, i liniie odźięch podziałów prowadzone bę- - 
dą południkami mieysc. Długość ieogra: czną K ra- 
kowa od wyspy Ferro iest 577. 55; więc od 
ku O wziąwszy łuk 57. 55. liniia prosta PS 
wskaże w punkcie K mieysce Krakowa na karcie. 
"Tym sposobem widzieć można odrysowaną całą: 
ziemię na karcie powszechnćy (Mappe monde), 
która się znayduie pod znakami Fig: 1. IL. na po=, 


- 
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czątku Atlasu Norymberskiego wydanego przez £f0- 
"manna. Takowy rysunek ziemi przez dwie pół- 
kule z biegunów zarysowane, na wielkiey podział 
'ce czyh skałi robidhy, Juabo'służyłby nam wiele 
do. dobrego wyobrażenia”kraiów około bieguna le- - 
żących, gdyby te były nam znane; ma atoli prze- 
ciwko „sobie to,. że kraie przy” biegunie zwęża, a 
dalćy od bieguna ku równikowi leżące rożwleka 
i rozciąga; dlatego, Że styczne łuków daiące nam 
promienie. na równoleżniki, leniwo przy biegunie, 
_a nagle ku równikowi rosną, i odłegłóść mieysc 
'iednych „od drugich cyrklem na takowych kartach 
wzięta, cale 'się z odległością tychże mieysc na żie- 
mi nie zgodzi: zaióm część powierzchni ziemi iedna 
wzięta przy: biegunie, druga przy równiku, choć 
są. Śsójdzy boką Tówae? si! Kuli; udbócaiią, kę lic” 
równe na karcie. © R U ARCE 
| Jeżeli sobie oko wystawimy na samym równi-- 
(ku, znaydować się będzie w położeniu prostćm 
-- sfery (L. 17. karta 8g), i w równćy od każdego 
bieguna odległości; a południk o go* lub 270 sto- 
pni od oka odległy, będzie płaszczyzną rysunku: 
"rys takowy kart nazywa się zysem równikowym: 
(Proiectio aeqnatorialis: projection ćquiatoriale). Jest 
©n powszechnie od Jeogratów używany do. wysta+* 
wienia ziemi przez dwie półkule (Mappe—Munde); 
karia na którćy są dwie półkule odmalowaue, 
 wfystawia zwyczaynie płaszczyznę pierwszego połu-" 
dnika, a zatćm iedna półkuła iest wschodnia, dru- 
„*ga zachodhią (L. 10. k. 70). Ponieważ oko leży 
na obwodzie równika, i razem na obwodzie połu- 
- dmika przez nie przechodzącego, i środek. karty 
| skazuiącegó; iak-równik,' tak południk przez oko 
| przechodzący, i o go lub 270* stopni odległy od 
sepozyore pierwszego, zamieniają się w tym rysun- 
(ku na lińiie proste do siebie pionowe. Wszystkie * 
dnsze południki i wszystkie równoleżniki są koła: 
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różnemi promieniami zarysowane: i cała sztuka ro- 


bienia takowych kart załeży na znalezienia środka 


„1 wielkości promienia, na każdy równoleżnik i po= 


łudmik , to. iest na każde mieysce ziemskie , malące 


pe wnąsszerókość i długość ieograficzną. Zeby 'ad- 


- kryć wielkość tych lmiy, miech na Fzg: 35, punkt 


„© Lędzie micyscem oka, a zatóm QB PD płaszczy - 


-zną równika: BCD wyraża płaszczyznę pićrwsze: 


.. że $-TH iestto si 


go południka, na którey się rysować ma półkula 


BPD>RA. | asa średnicę południka do” panktw 


R należącego , którego szukam rysa. Od Q przez 


| puokta ostateczne R A prowadzę liniie prostesR Q; 
"QA, póki ta ostatnia nie przetnie linii przecią ni0- 


nóy BD w punkcie H: więc TH iest Srednica 

RA. rzucona na płaszczyznę rysunku; a 3 TH iest 
p azuó r > o , <A . * . . . 

romień na rysowanie południka mieysc ziemskich 


, A. « Dowodzi „się łatwo przez Trygonometryą , 


jeograficzney mieysca R." 


-_ kiegokok 
| do oka Q prowadzę liniie proste QG, QH, które 
znowu płaszczyznę: rysunku przemą w punktach * 
H,E: więc HE iest średnicą, a 4 HE icst pro= 


* 






ąc Znowu znaleźć rysunek równoleżnika ia- 
iek AG; od punktów ostatecznych A, G, 


- . . z_Y « , » : sę 4 2 zd 
mieniem na rysowamie równoleżnika A G.. Wartość 


lmn z HE wyciąga się łatwo z początków Trygo- 


nometryi, i iest zawsze równa doszycznćy (coutan- 


gens: cołangerte) szepokości ieograficznćy' mieyśca 


16 ub A. a). "Tablice trygonometryczne daią nam 


wyrachowaną wartość tych dwóch fimiy, z których 
gi; TR” A NOBO 0 ©: a WS ow NODE TAPE 13 


wz. 


r ZEE. a o są TĘ x 





Ę: a) Gi, którzy żnaią rachunek trygonómetryczny, y= 
'.. sqgną sobie wartość tych dwóch liniy w nastę 


> - 5h 
» * 
- > ża 
J 4 
+ 7 
- = 
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« 
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iedna służy Aneieaię poładników, druga do 
rysowania rowno eżników na karcie. Cała zas sztu- 
ka tego rysunku odbywa się w sposób nasiępu- 
jący: przez całą szerokość karty dwie półkule ziem 
skie wystawić maiącćy , prowadzę limtią ADE (Fi- 
gura 37), A D iest średnicą iednćy, DE średnicą 
dragićy pałkah. Liniia A DE wyraża nam cały ró- 
wnik, który się tu maluie i zamienia na linią pro- 
stą, bo oko leży na iego obwodzie. Otwartością 
"gyrkla CA, iako promieniem, rysuie dwa koła 
_ stykające się z sobą w punkcie D: te dwa koła wy- 


rażają dwie strony pierwszego południka, który 





5 TETY > > Dósty s A—Sty + i 
RE AREĘ Dost. A= Taty. 1 A+Sty. ; 4; mnożąc zró- 
RZE c z wnanie pierwsze przez drugie , oźrzyma się 
Taz SP BEC Bist ty.14 Y. h 





„przeto + TH= A — | Dosiecz. RP 

PRE RTYSIEŃ | —Siecz. BR. i 
Jest zaś BR odległość od pierwszego południka, 
|, ezyli długość ieogreficzna mieysca R: więc pro- 

||. mień połudriką każdego w rysunku karty, test 

'sieczną długości ieograficzney.: 

|, Rys linii AG, iest HE=CH—CE=Sty. ;'FA— 

o 0. Sy 1PĘ- A PEB Ofio 3 

ę 3 c ŁIEE jest szerokość ieograficzna równoleżnika A G, 
a: |7 więc HIE—Dosty. + PG—Śty. +. PG—=2. Do- 

sstycznóy szerokości mieysca: a zatem + HE= 

, Dostyczney szerokości ieograficzney mieysca. 
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tu iest płaszczyzną karty i całego rysunku. Liniie PQ, 
L T, każda z osobna są osią obrotn dziennego ziemi; 


P wyraża biegun północny na iedney, L tenże sam 


biegun na drugićy półkuli, a zatćm Q,T, są punkta 


bieguna poładuiowego: te ieszeze linie PQ, LT 


wyrażają rys południka, na kiórym oko leży od- 


_degle od pierwszego południka na go”, albo 2709, 
_ stofhi długości wschodnićy. Liniia A DE przecią> 


/ 


gniona do odległosei nieoznaczonćy iest liniią, na 


„ kiórey leżą środki (centra: es centres) wszystkich 
| południków przez joStaj » czyli przez punkta P, 


j- 3 BE przechodzący 


, 1 tam się przecinaią> 
cych: te zas środki oznaczalą się na lmii ADE 


'otyartością  cyrkła, którego iedno ramie kładzie ' 


się w punkcie bieguna naprzykład P, a drugie ra- 
mie na limii AE; tę zas otwartóść, cyrkla daie 


e 


nam wartość siecznćóy z tablic trygonometrycznych 


wzięta, 1 do promienia A C przywiedziona. Na li- 


niiach znowu PQ, LT, do odległości nieoznaczo- 


nóy przeciągnionych leżą środki wszystkich równo- 
leżników, rysować się maiących na karcie, a któ- 


rych promienie tąk się oznaczają: Każdą ćwierć 


.oła A MP południka, dzielę na go” stopni wszy- 


_stkie, szerokości. półnoene; podobnie A Q. wszy= 


8. 


stkie szerokosci południowe mieysć zawierającą. 
Maiąc daną szerokość «mieysca, mam punkt dany 
tey szerokości na obwędzie A MP podzielonym, i 
razem mieysca iednego ramienia cyrkla: Dostyczna 


_ szerokości ieograficznćy z tablic, daie otwartość | 
_eyrkla, ta zas skaże mi na linii PQ przeciągnio- 


ńćy punkt będący środkiem równoleżnika, który 
4ąż otwartością cyrkla na karcie ryshię. 


> Weźmy sobie za przykład Kraków, i naznacz- 


my iego mieysce na karcie wyrażaiącóy pierwszy 


piudnik przez ferro przechodzący. Długosć 
.rakowa iest 57 50, szerokosć Krakowa 50 5. 
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dzieliwszy ią na dwieście części: więc wszystkie li- 
"miie trygonometryczne do promienia 1. w tablicach 
'rachowane, wypada mnożyć przez 200. Sieczna łu- 
ku 57. 55. z tablic iest 1,26 którą rozmnożywszy 
przez 200. otrzyma się 252: z tą otwartością cyr- 
SKU ŻE bla jeden iego koniec stawiam w biegunie P, dru- 
i gi koniec na linu AD skazuie mi punkt m, z któ- 
(0, rego iako ze środka przez bieguny P, Q, r$fsuię | 
>. -»'koto PKQ, wyrażające południk. Krakowski. Do- 
| *-styczaa luku 505 z tablic iest 0,8576, którą roz- 
. mnóżywszy przez 200, wypadnie 16074: iestto 0- , | 
_ twartosć cyrkla na promień równoleżnika Krakow- 
skiego: lak otwartego cytkla iedno ramie stawiam 
-w punkcie M, gdzie przypada podział szerokości 
Bo 5, drugfe ramie cyrkla skaże- mi na linii PQ” 
| przeciągniony punkt r, z którego iako ze środka 
rysuię równolśżnik Krakowski MKN, i punkt 
5 K ie mieyscerh Krakowa na karcie. Takim sj0- 
sobem oznacza się 1 rysnie na karcie położenie 
wszystkich iakichkolwiek mieysc ziemskieh. W szy> 
(0, stkie mappy powszechne (Wappe— Monde), wyo- 
-- _ brażalące ziemię przez dwie półkule, podług do- 
-2 piero wyliczonych prawideł są srysowane.  Przy- 
patrzywszy się z uwagą takowey karcie przekonamy 
się; zę na nićy stopnie równika poładoikami od- 
ięte i wyrażałące długość, nie są równcy wiel-- 
kości; ałe rosną coraz barzićy oddalaiąc się od 
środka karty, a zbliżaiącsię do południka pier- 
 wszego: i dlatego lubo karta takowa barzo dobrze 
. nanr małuie położenie mieysc na długość i szero- 
kość; wszelako 1 odległości tychże. mieyse od siebie 
' 4 róziegłości krarów nie wy sadaią takie, takie są 
ma powierzchni ziemi. Podług prawideł dopićro 
opisauego rysu, rysuią stę jeszcze zwyczayne kar- 
ty-zafmeryką 1 Afryki; bo w pośród tych części 
ziemi przechodzi równik. oi ae KAC 
© Wreszcie ieżeli sobie wystawimy położenie oka 
Eg. "< ; J = > 
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na punkcie powierzchni ziemskićy; leżącym między 
biegunem i równikiem; liniią wierzchołkową przez 
srodek ziemi i oko prowadzoną, 1 płaszczyznę na 
tę liniią pionowo we środku ziemi 'przechodzącą 
i będącą płaszczyzną rysknka;: będziemy mieli oko - 
Ww „położeniu „sfery ukospćm (L. 16. karta 86), a 
płaszczyzna Karty i- rysu będzie poziomem ieome- 


tryczńym tego punkta, w którym oko leży. Rys 


! takowy mazywa się stereograficzny poziomowy 


(projectio  stereogtaphica- horizontalis: projection 
stćreographique horizontałe). W takich kartach 
sam tylko południk przez oko przechodzący. iest 
laiią prostą: wszystkie inne koła powierzchni ziem- 
skiey stalą się także kołami. różnych promieni na 
karcie. 'W Atlasie N orymberskim Fłomanna znay= 


duie się pod znakiem Fig: IILi IF. podług tego 


s sposobu odmalowana cał "ziemia przez dwie. pół 


kule, rzucone i pędu na- poziomie miasta 


'Norymóergi. Podług prawideł tego samego rysu 


robione bywaią karty całćy Europy i Azyi, iako 


—  €zęści powierzchni ziemskiey, które albo całkiem 


lak Europa leżą -zą. rówuikiem, albo w których 
kraie środkowe, iak w Azyi, są od równika zna- 
cznie oddałon. RO 

Prawidła perspektywy nie są istotnie do rysure 


|, ku kart potrzebne. Opisanie kart hidro= 


BG | śgroficznych s: czyli marskich, 


x 


3155: Z tego cośmy dotąd mówili, wnosi siĘ 


oczywiście, że wszystkie proiekcye- dotąd wyliczo- 


ne i w robieniu kart ieograficznych używane, nie 


*. 


»= w R, 


* jakoby. 


<zynią zadosyć wszysikim razem warunkom wyli= 
. £zodym na początku L. 152. „Karta 428. Ale też 


manie aż nadto międży Jeografami rozszerzone, 
karta ieograficzna bydź'koniecznie powiuna 


abrazem Perspektywy, diest raczćy miiemaniem 
s do | 28, 
jaj Bosy Gś ANT Ę | 


t. 


zr z 
m. 4 s 
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s x 


|| -. uprzedzenia niż przekonania. Dosyć nam tego dowo= 


dzi widok ogólny, pod którym w L. 152. k. 418 uwa- 


żalismy rysunek kart. Karta zaiste ieograficzna będąc 


_w tym rodzaiu dosięgnąć mogą; i byleby te karą 


wyrażeniem rysunkowóm kombinacyi 1 rachunku, 
barzićy bydź powinna obrazem dła rozumu, niż dla 
oka, wystawiając nam mieysca powierzchni ziem- 
skióy, iak te leżą iedne względem drugich, po- 
dług początków wyłożonych w Rozdziafach 1. Il. 
i lil. teraźnieyszego pismia: byłeby w tóm położe- 
niu zachodziła precyzya, iakićy roboty praktyczne 


dogadzały istotnym zamiarom, które sobie w ic 
robocie zakładamy. Mamy tego przykład na kar- 


(tach hidrogfaficzayeh czyli morskich, gdzie na 


żadne prawidła perspektywy nie ma się względu, 
a przecięż osiągniony w 1ch użyciu istotny cel i za- 


miar, czyni ie wynałazkiem barzo szacownym 1 wa- 


Żnym. Karta Aidrograficzna iestto płaszczyzna wy- 
stawiałąca nam óćzęsć powierzchui ziemskićy mo- 
rzem obłaną, ze pwszystkieni «wyspami, brzegami 


-lądu, stórtami, płytkościami, zamieciami, i t. d.- 
(zgoła -z mieyscami dla okrętów niebezpiecznemi, 


lub daiącemt un. schronienie; służąca żegłarzom 
do poznania drogi przebieganćy od ókrętu, i do 


znalezienia w każdym czasie. mieysca, w którćm się 


„ ten Okręt znayduie. Ostatni ten ceł iest. naywa- 


żhieyszym -punktem, w rysunku 1 użyciu kart mor= 


skich. Zastanówmy się krótką nad nim uwagą. 


s 


-_ Okręt płynąc z iednego mieysca na drugie, pę- 
dzony iest siłą wiatru w mieysce zamierzone dą- 


żącego; a zaióm bieży zawsze w kierunku iednóv 


| linii okolicę tego wiatru wyrażaiącćy (L. 102. kar= 
Ra 318). Jeżeli naprzykład mieysce, | lórego pły- | 
nie, leży we środku między wschodem i północą; 


w 


okręt płynie po linii północno-wschodnićy , prze- ł 


| «inaiąc Wszystkie południki ziemskie pod kątem 
45": ieżeli mieysce leży między samą połnocą z po- 


? 


ź 


| 
| 
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_ dudniem, ókręt płynie zawsze po poładniku w ża- 
/ dną stronę od niego nie zbaczaiąc : płynie znowu 
' po hmii wsehodu i zachodu przecinałąc południki * 
" pod kątem prostym, ieżełi mieysce, do -którcgo 
| „dąży, leży na sąuićy lnu wschodu, lub zachodu. 


> Zgoła bieg okrętn, w pewną zamierzoną strorę 
>, świata płynącego, przywiązany iest do pewnćy tćy 
'- samćy linii i okolicy wiatru, przecinającey poładniki 
- ziemskie pod pewnym i zawsze tym samym kątem: 
| 4 labo mhaląc niebezpieczeństwa, oddalaiąc się od. 
brzegów; lub szukaiąc. wiatru dla siebie pomyślnego, 
schodzi ezasem i wybacza z tćy huii, zawsze ie+ 4 
dnak stara się wrócić do nićy po uniknionóćm nie- 
, bezpieczeństwie, lub po dosięgnionym punkcie mo- 
„rza ,- gdzie wiatr pomyślny panuie; więc ogólnie 
3 mówić możpa: że okręt po morzu: w pewną stro- 
nę świała 1 po pewnćy linii wiatrów płynący, prze- . 
- €ida połudoiki ziemskie zawsze pod iednym i tym 
samym kątem. Kiedy powierzchnia ziemi iest wy- 
 pukła'i krzywa, wszystkie liniie na nićy opisane 
są koniecznie krzywe, i droga, od okrętu na ziemi 
przebieżona przecinałąca południki pod- tym samy ma 
kątem, iest lmiia krzywa -nazyana Loxodrosnia 
_(Loxodromie). Jeżeli okręt nie płynie po samym. 
SW p mar zcz polnocy ną południe, lub z po- 
_ dudmia na północ; albo ieżeli nie płynie po tym 
-_ samym równoleżaiku, idąc od wschodu na zachód, 
| ub od. zachodu na wschód, ale płynie drogą uko- 
-- R Ba: po linii między dwiema głównemi stronami . 
> świata lężącćy; dowodzi się w Jeometryi, iż droga 
okrętowa pod. tym: samym. kątem południki prze- 
€inaiąca, zbłiża się coraz barziey do bieguna połu- - 


4 dniowego; ieżeli lintia wiatru (Że: rumób de venż) 

Zarywa kierunku południowego; ałbo icżeli taż 
droga zarywa kierunku północnego, okręt zbliża 
SĘ ceraz barzićy do bieguna północnego; i idąc 
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zawsze xa tą samą liniią i okolicą wiatru, krążyłby © 
coraz bliżóy tegó bieguna nie mogąc go dosięgnąc. 
(,  Peznanie i wymierzenie drogi od okrętu prze-- 
--bieżoney na linu krzywey byłoby trudne i zawie 
|, kłane; więc żeglarze dla ułatwienia sobie” tak isto- 
%Ą tnóy wiadomości, dzielą powierzchnią ziemi na ma- 
_Ąde części, i te drobne części uważałą iako 'po-_ 
" wierzchnie płaskie, a zatóm liniie „na nich prowa* - 
dzone iako liniie proste. Im te, podziały będą 
niieysze, tym większe zbliżenie się do prawdy; bo 
„małe barzo łuki huii krzywćóy nie wiele się TÓŻnią 
od liniy. prostych., Do takiey uwagi ziemi w że- 
| głarstwie przymusza nas naybarzićy podział stron 
| + świata i wialrów na puszce magnesowćy pod L. 102 
|, karta 518. wytłumaczony i powszechnie przyięty. 
Wszystkie strony świata i kierunki wiciących wia- 
0,7 wów wyrażaią się przez liniie proste, i bieg okrę- 
(4 1u miarknie się i kieruie podług takowych liniy 3 
>, więc żeby limiia pewny. wiatr 1 stronę świata na. 
„puszce magnesowey skazuiąca przecinała wszystkie 
/ południki pod tym samym kątem; podług pier- 
«©. wszych początków Jeometryt muszą południki na 
04. 'korcię bydź wyrażone przez limiie proste, do siebie 
/, równoległe: i to iest pierwszy początek zachowa=- 
Er; Dy w rysunku kart morskich. Na „nich wszystkie 
równoleżniki wyrażają się przez finiie preste do 
siebie równoległe, i ma tak rozległe stopnie pó-- 
dzielone , na iakie dzieli się równik: więc tu stopnie 
* równoleżnika każdego długość ieograficzną mierzą-- 
- €e, są równe stopniom równika. Południki także 
ma tych kartach wyrażaią się przez liniie proste 
do siebie równoległe i przecinaiące równoleżmki © 
wszystkie pod kątem prostym: tak dalece, że karty - 
„morskie wyobrażaią części powierzchni ziemskićey 
morzem oblane, iako rozwinięcie powierzchni wał- 
*. ca (cylinder: cyłindre) na płaszczyznę. Ale ziemia - 
- ma figurę 'sferoidy nie walca; ićy południk prze- 
sj R Fog: -> | rż, PRASĄ i 
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ocinaiąc się w biegunach świata nie są hmiami ro-- 


je_ 


'wnoległenn: ićy znowu równoleżniki coraz się bar-. . © 


zióy zmaieyszaią, więc ich stopnie zmaieyszac SIĘ 
tąkże powinny ; iakże się tym istotnym warunkom 
w rysunku i użyciu kart "morskich zaradzą?, Na 
ziemi równoleżniki się zimnieyszaią idąc ku biegne 
nom, a.południki. są te same: to iest stopnie Ufu= > 
,// gości ieograficznych na równałeżnikach tachowane 
-  odmieniaią się; stopnie zaś szerokości na południ- 
(, kach brane są zawsze ie same 1 sobie równe; 
Ę R” kartach morskich przewraca się na: wspak ten 
porządek : to iest stopnie dlugosci na równoleżm- 
kach uważaiją się zawsze równe, czyli takie iak 
na samym równiku; ale stopnie szerokości na po+ 
' ładnikach*' odmieniaią się, to iest rosną ku biegu- 
nom w takim samym stosnnku, w iakim ubywaią 
stopnie równoleżników na ziemi: i podziałka, czy- 
| KB skała na mierzenie odległości mieysc względem 
SE północy, lub południa w tych kariach na każdy 
stojień szerokości iest insza. Przez tę sztukę 0 ile 
.- mieysce iakie nadto iest posunione ku. wschodowi, 
+ lub zachodowi, przez zbyt wielkie stopnie równo- . 
"  leżuików o tyłe iest więcćy posunione ku północy; 
lub południu, przez powiększone stopnie połudm- 
(ków: i ieżeli na Fig: 58. BD wyraża południk, 
BE rówooleżnik; tróykąt DAC na ziemi, zamie- 
-mia się na tróykąt B DE na karcie; tea, podobny 
iest tamtemu, i-do znalezienia odległości miejsc 
"równie, iak tamten służyć może. Łiniie DE iest 
drogą okrętu i miią wiatrn, skazaną przez puszkę 
magnesową - przecinałącą wszystkie południka. pod 
żednym i tym samym kątem BDE: wiec znałąc- 
oiią DE, to iest drogę, którą okręt „zzebiegł; 
- zmaydę łatwo na karcie, więle. okręt zrobił drogi 
© "na szerokość DB, i wiele na dłużose BE, a za- 
_ -tćm znaydę łatwo punkt D ziemi, na którym się 
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| Całe nżycie w żegludze kart hidrograficznych 
kończy się na rozwiązaniu tróykątów prostokątnych. 
> DPE; dlatego rysuią się na różnych mieysecach 
r tych kart z igłą magnącsową okolice, czyli iak na- 
'/zywalą róże wiatrów: mieysce. igły magnesowćy 
,  skazuiącćy pólnoc 1 południe, leży na południku; 
(tę igłę przecinają lmiie wiawów po karcie pro- 
, wadzone, takie robiąc kąty z południkami, iakie ro- 
/-.. bie może Kierunek aakiegokolwiek wiatru , którym 
'ekr$t płynie; a zatćm słażą zaraz do znalezienia 


- 


drogi okrętowćey, czyli boku DE tróykąta, bete | 
wypada rozwiązać. Ponieważ w kartach morskie 
/, stopnie szerokości tak rosną, iak na ziemi ubywa- 
(0: ją stopnie długości, czyli równoleżników: te zaś . 
 abywałą, iak wiemy z L. 132. karta 418 tak, iak 
„dostawy szerokości ieograficznych; więc stopnie po- 
łudników w kartach morskich rosną w stosunku, 
spacznym dostaw szerokości, albo co iedno znaczy _ 
w. Trygonometryi, rosną . w stosunku prostym sie- 
eznych szerokości: przeto iak się ma na przykład 
sieczna szerokości 40': do siecznćy szerokości 50'; - 
tak się ma wiełkość iednego stopnia południka na 
_ pićrwszem, do wielkości stopnia południkowego na 
_ dragiśm mieysen ziemi. Fyn sposobem  przero- 
/,5 © bione stopnie południków na kartach morskich na-> 
60,  zywałą się szerokości rosnące, albo poprawne: 
. (Latitudes croissantes ou reduites) 1 karty mor- 
skie nazywaią się także dlaiego karży przerobione, 
albo poprawne '(cartes reduites). Ale żeby to dzia- 
łanie nie prowadziło nas do wypadków fałszywych 
i błędnych, trzeba było wyżey wytknięty warunek  - 
zachować; to iest, żeby ziemię podzielić na barzo 
małe cząstki, aby łuki krzywe na ziemi, nie wiele 
różniły się od_liniy prostych, Na ten koniec ka- 
żdy łuk południka ieden stopień zawieraiący, dzieli 
się na 60 części, czyli na.minuty poiedyńcze; z któ- 
rych każda iednę tylko ćwierć mili ieograficznej, 
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/ i 4 ee: Ł 
zawićra: tych minut pojedyńczych biorą się z tablie 
trygopometrycznych sieczne, i ich zbiór razem do- 

dany daie sięczna łuku danego, i wielkość stopni 
pod każdą szerokością. Zeby zaś ułatwić żeglarzom 
rachunek długi i zmudny w dedawaniu tych hniy 
pojedyńczych, iest dla nich wyrachowana tablica 
pod nazwiskiem: /ablica szerokości rosnących 
© (Table des Jlatitudes croissantes), na każdy sto+ 
pień” szerokości, zawieraiąca zbiór takowych sie- 
| eznych , którćy usiawiczna zachodzie potrzeba w u- 
/ żyelu kart morskich. 1 tak naprzykład, gdyby nam 
_ przyszło wyrazić na karcie rozległość 40 stopm 
- długości rachuiąc na-ieden stopień 60 części; wzię= 
libysmy pa podziałce karty 2400 części: ta liczba 
„ wypada z rozmnożenia 40-przez 60; ale na wyra- 
"żenie 40 stopni szerokości: dopićro wspomniona. 
-  4ablica pokazuie nam takowych części 26255 iestto 
"- zbiór Wszystkich siecznych od minuty: do mirnty 
razem dodanych, 1 ciągnących się az do łuku 

* 40 slLOpM. © * | 


* 


Karty ieogroficzne Łraiów szczególnych, ł nie- 
wielkich cząstek powierzchni ziemskiej. 


> 156. Jeżeli kray na powierzchni ziemi nie za-- 
'piera, iak kilka stopni szerokości, i kilka lub kil- 
kanaście stopni długości ieograficznćy; karta iego 
uważać się powinna, jako cząstka powierzchni krzy- 
-. wóy, przeniesiona na płaszczyznę, zamknięta między 
dwoma rówuoleżnikami, przez ostateczne punkta 
granicy tego kraiu od północy i połuduia prowa- 
, dzonemi, i między dwoma południkami przecho- 
—,dzącemi , także przez ostateczne punkta graniczne od * 
© wschodu i zachodu. Zeby zas ułatwić rysunek, i 
_ zbliżyć: podobieństwo iego do kraiu rzetelnego, 
wystawmy sobie na Figurze 59 część powierzchni. 
ziemskićy MN, RS zamkniętą między dwoma po- 
SEAN R. SAM 3 
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-łudnikami Q/A P, QDP, i dwoma równoleżnika- 
> mi MN, RS: przez srodek tćy powierzchni pro- 
| wadzę fównoleźnik: IK, i do punktów I, K, sty- * 
czne ET, KT, które przetną os ziemi QP, prze- 
„ciągniopą w punkcie t pod kątem I T P, równym 
"|. szerokosci ieograficzney mieysc f, K, we środku 
© 3 kraia leżących, i karta cała uważa się tako część 
powierzchni ostrokręgu M TN, rozwiniętćy na pła- 
| szczyznę, Ł maiącóy postać trapezu czyli czworo- 
"scianu' ukosnego ,. 1ak na Figurze 40. Południki 
(ma takićy. karcie, prowadzą się dak lmiie proste 
MR, LU, N S, to. iest „za łuki biorą się ich - sty- 
czne, odchodzące od siebie u dołu, a zbliżaiące 
się. do siebie w górze: równołeżniki RS, IK, MN, 
są to łuki kół zarysowanych z punkiu T Fig: 5q. 
/ Lmia LH czyli oai Om środek kraiu prze-. 
_ chodzący, dzieli stę na tyłe części, na ile stopni 
szerokości kray się rozciąga od południa ku półno- 
©y, i ie stopnie są sobie wszystkie równe. Liniia. 
znowa M N. dzieli się na tyle części, na ile stopni 
długości kray ciągnie się oa wschodu ku zacho- 
dowi; ale stopnie czyli częsci podziała na MN. 
nie są równe stopniom na: RS; lecz te ostatnie 
są w tym stosunku mnieyszę od pierwszych , w ia- 
kim stąsunku promień równoleżnika pod szeroko- 
ścią RS, iest mnieyszy od promienia równoleżbi- 
ka pod szerokością MN, cosmy już powiedzieli 
pod L. 152. k. 418. W takim rysie mieysca ostate- - 
czne na R$, MN ku wschodowi i zachodowi leżą- 
ee, zgodzą się z położeniem na ziemi; ale mieysca 
środkowe przy IK bśrzićy będą da Siebie na kar- 
_«ie zbliżone od wschodu ku zachodowi, niż są na 
- zieini, ieżeli południki poprowadzimy iako lone 
preste przez pimkta podziału górnego i dolnego: 1 
—_ dlatego w wielu ściśle robionych kartach ieden tyl-- 
„ko południk środkowy, do którega odnoszą się 1n- 
- me, prowadzony iest przez dwa te punkta podziału. 
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* Kiedy kray iaki barzo iest szezupły, to iest cią- 
-gnący się na kilka mil z południa na północ, 1 na 
kilka mil od wschodu na zachód; uważa się część 
powierzchni ziemi od: tego krain zastąpiona 1ako 
owierzchuia płaska, ina rysunku na Fig: 40. h- 


'-miie MN, RS biorą się równe lińi:. IK, przez © 


- środek kraiu przechodzącey : RM, LH, NS biorą 


_ się za liniie proste między sobą równołeg!e i piono- 
we do pierwszych; karty takowe nazywaią się kar- 


ty płaskie (cartes płątes). Przed. wynalezićwiem 
kart hidrógraficznyych używano przedtóm w że- 
. glarstwie kart płaskich; ale błędy z ich użycia wy-. 


—_ 


'mikaiące tym były grubsze, im rozległosc mieysca 
| to do szerokości hkyła większa; i im wyższa była 
* szerokość ieograficzba tegoż mieysca. |. g 

ANYA wyłożonych dotąd początków , przekonać się 
7 Jatwo możemy, że w robieniu kart ieograficznych 

"idzie naywięcey o to, aby zbliżyć, iak można nay- 


barzićy , podobieństwo rysunku do rzeczy rysowa- . 


* nóy: to iest żeby położenie wszystkich punktów n4 
| karcie wyrażonych zgodziło się, iłe bydź może, 


„z położeniem na ziemi: a zatćm wszystkie drogi do 


tego prowadzące równie są dobre, bądź tego do-- 


każemy za pomocą pfawideł perspektywy , bądź in- 
nych. iakiehkol wiek. aż Jeometra Niemiecki, 

_ 4 po nim Leonard Kuler uważaiąc pod tym ogól- 
' nym widokiem karty ieograficzne, rozwiązali zada- 
* nie o ich rysunku, ten tylko ieden zakładając wa- 
| runek, aby wszystkie kąty na płaszczyznie karty 
wyrażone,. byty. równe kątóm odpowiadaiącym na 


2 - 


ziemi; co iak iuż wiemy, obeymuie proiekcyą stere- 


ograficzną, i rysunek kart morskich (Zamderć 
Beytraege Tom. NHE_Zuler Comm: Petrop: 1777)- 
" JLagrange w rozlegleyszym ieszcze. widoku to .sa- 


- mo „ogarniaiąc, szukał iakby na karcie poładniki i 
sę równoleżniki wyrazić przez koła tak, iżby odległó= . 
, ści mieysc ną karcie były w pewnym nieodmien- - 
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* nym stosunku do odłegłości tychże mieyse na ziemi: 
©, > ponieważ zas przez to figura kraiu na ziemi zupełnie 
--  1est podobna figurze rysowanćy na karcie, a różnica 
©. /pierwszćy od drugićy zachodzi w samćy tylko roz- 
ległości powierzchał: szuka ieszcze sposobu, iakby 
/ tę różnicę zrobić naymnieyszą.. Wzory ogólne na 
- rysowanie kart przcz tego wielkiego Jeometrę po- 
'dane, maiąc wzgląd nawet na prawdziwą figurę 
ziemi, są pięknóm przystosowaniem rachunku ana- 
liycznego, i barzo dowcipnych sposobów, uży- 
tych w rozwiązaniu tak ważnego Jeografii zaga-- 
dnienia (Nouv: Mem: de Berlin 1779 pag: 101). 
Do tych dzieł odesłać musimy czytelników. dobrze 
| rachinek ieometryczny znaiących, nie mogąc wy- 
kroczyć z granic, iakiesmy sobie co do wiadomosci 
matematycznych w tóm, piśmie położyli, © 


* HFarunki: dokładnie zrobionych kart: © kórtach 
| błędnych i hipotetycznych. ; 4 «= 


'- *- 157. Powiedzielismy iuż, że karta ieograficzna 
(> uważać się powinna, iako wierne wyobrażenie kra- 
(0 im dla oka, iiako wyrażenie ieograficzne rachunkn 

'i kombipacyi dla rozumu. VW pierwszym wzglę-- 
(dzie karta iest dobrze zrobiona, kiedy znakonuie 

< edmiany mieyse i widoków są dobrze wyrażone, 
'dako to, góry, ich ciąg, zakręty i przedziały; zapa- 
dłośei, t równie, koryta rzek, ich zagięcia; łącze- 
nia się iedaych z drugiemi: kanały, drogi publi- 
czne, bagna, ieziora, łasy, i ł. d. kiedy rznięcie 4 
wytłoczenie tych wszystkich przedmiotów są czy= 
ste i wyraźne, kiedy: nazwiska miast, Wsi, 1 t. d. 
w kraiowym ięzyku dobrze są popisane ł wyrażonej 
/ aby oko z obrazu tego wystawić sobie mogło fizy-- 
(. €zną budowę kraiu, przeprawę i połączenie mieysę 

'iednych z drugiemi, i t d. Ale w tćm wszy- 

"stkićm dogodziwszy oku, karta jeograficzna będzie 
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- zła, fałszywa, szkodliwa w wielorakich względach, 
"a prawie w niczćm niepożyteczna, kiedy kierunek . 
i iego wystawienie, a zaićm położenie mieyse ie- 
dnych wzgłędem drugich, będzie błędne i niewiers 
ne; tak dalece, że w tym punkcie chybiwszy dokła- 
dności i precyzyi; reszta iest tylko trwonieniem 
czasu 'i kosztu. Dzieło takie przyrówaćby 1nożna 
(do xiążki historycznćy, w któreyby Autor czyniąc 
z prawdy ofiarę wymowie, opowiadał pięknym ię- 
zykiem baśnie i przywidzenia. Dzis nawet przy tak 
daleko posunionych pomocach. sziuk i umieiętności, 

© małą mamy liczbę kart, któreby były, wolne od 

- tych wad i zarzutów. Dlaczegoż? bo są nayczęścićy 
robione przez drogi ł spęsoby, nie mogące prowa- 

- dzie do dokładności 1'precyzyi; bo istotne pierwia+ 
stki do tego rysunku byly Autorom nieznane; więc 
dzieła ich są raczóy tworem domysłu i imaginacyi, 
niż przekonania i prawdy. RS A | 

: Karta ieograficzna rysowana, bądź. podług pra- 
wideł perspektywy, bądź podług innych 1akichkol- 

wiek, mieć (YB ten walny 1 istotny punkt swćy 
zalety i dokładności: aby wszystkie punkta kraru bys 
ły na nićy umieszczone, podług prawdziwćy ich 

- szerokości Ł długości ieograficznćy: Długości i sze- 

© rokości mieysc iednych dochodzą się przeż obser- 

cye astronomiczne, drugich przez ścisłe wymiary i 
rachunki trygonometryczne; bez tych żadna: karta 
dokładnie zrobiona bydź nie może. Szerokosci ie- 

- oOgraficzne wynałeźć się mogą łatwo 1 zawsze za 
' pomocą dobrych narzędzi: ale wynałezienie długo- 

SCi przez czas (L. 14. k 82) potrzebuie wielkiey 
liczby dobrych obserwacyy, aby było dokładne; 
za choćbyśmy . nawet, trzymali stę tylko sposobu na 
okrętach używać się zwykłego, 1 opisanego pod 

- LL. 65. karta 199g. Karta ieograficzna mićć powinna 
ŚĆ zasadę kilka, a_ przynaymniey. iedno główne 

_  mieysce z naywiększą precyzyą co do długości i sze-. 
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rokości znane, do którego odnosić się powiany 
inne punkta kraiu całego. Tźkie mieysca obiera- 
łą się zwyczaynie tam, gdzie są założone obser- 
watorya Astronomiczne, lub „gdzie tego rodzaiu 
obserwacye były z naywiększóm staraniem robione. 


ć Zeby większćy dosięgnąć doskonałości, lepićy iest, 
okiedy: w rozległym” osobliwie kraia mamy kilka ta- 


kowych mieyse; bo przez to wiemy dokładnie po- 


łożenie *kilku równoleżników względem równika; 


i kilku południków,. względem południka pier= 
wszegó. PNE BAG LPR. KRS A, 
' Oprócz tego, cały kray powinien bydź wymierzo- 


| ny trygonometrycznie tak ;, Naprzód: Zeby ssa dy 
całego wymiaru (L. 45. k. 140) były przez pewne, 


znane, dobrze roztrząśnione, i Oznaczone miary 


z naywiększą ścisłością wymierzone, i wymiar ie- 


daćy zasady, był probą 1 dowodem dobrze zrobio- 


nego wymiaru drugićy. Powtóre: Zeby caly kray. 


związawszy tróykątaini łączącemi iedne mieysca 
z drugiemi, wybór, stanowisk był dobrze zrobiony ; 


28 azatyi tych tróykątów było naymnićy a zatćm 


-Jkażdy zai 


wielką część kram w sobie zamykał, i 


"żeby kąty były, ile bydź może, do równości zbli 


żone: tróykąty w którycby iedne- kąty były barza 
rozwarte, drugie barzo ukośne, szkodzą dokładnćy 
robocie ; i pokazuią złe obranie stanowiską. Potrze- 


- cie: żeby kąty tróykątów na stanowiskach, były 

dobrze wyprobowanemi narzędziami z naywiększą 
dokładnością oznaczone, i zapisana nawet różnica, 
| jaka z figury okrągłćy i wypukłćy ziemi we trzech 


kątach każdego tróykąta z obserwacyi wypada. Po- 
czwarte: żeby rachunek trygonometryczny Wszy- 
stkich boków wóykątewych, i odległości iednego 


- stanowiska od. drugiego ż.naywiększą był zrobiony 


ścisłością. Popiąte: żeby znatąc z naywiększą dokła- 


- _dmością długeść i szerokość mieysca głównego kra=' 


iu, położenie 1 wymiar części iego południka; poznać 
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za pomocą narzędzi i obserwacyi pochyłość boków | 
_troykątowych do tego południka, i wyciągnąć war- 
tość liniy pionowych od stanowisk na ten południk 
_ spuszczonych, z których dochodzi się przez rachunek 
różnica długości i szerokości tych stanowisk wzgłę” 
dem mieysca głównego, a zatćm położenie ich 1e0= - 

A graficzne. <Poszóste : żeby punkta granice państwa 
stanowiące, z niywiększą pilnośćią i siaraniem były 
co do położenia pozwane; bo z nich wypadarą 1 
niewątpliwe granice kraiu; 1 dobrze oznaczona iego 
rozległość. Posiódme:; żeby cala ta robota przy- 
wiedziona była do tóy samćy płaszczyzny, będącćy 
płaszezyzną tk rysunku. Hakim sposobem do- 
konane dzieło daie nam' dobrze spoioną i uszyko- 
waną pleciankę wałnieyszych punktów 1 powierz- 
*chni całego kraiu: pozostaie potćm place kazdego 
| tróykąta wyszczególnie przez należyte umieszczenie 
| zawattych w. nim miast, WSL, gór, lasów, rzek, 
"jezior, i t. d. Skąd powstają mappy do szczegól- 
_ micyszych zamiarów 1 widoków potrzebne, iakoto | 
woyskowe, ekonomiczne, statystyczne, i t. d. Ten 
tylko ostatni punkt roboty wysczególnienie tróyką- 
tów za przedmiot maiący, wykonywać się może 
przez stohki miernicze, i przez sposoby -w sztuce 
inzenierskięy i rozmiarowey używać się zwykłe by- 


- leby i tu prawideł ścisłości i precyzyi nie chybiać a). 


r 
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©) Tak miała bydź cała Polska rozmierzona, i ro- 


(/, / biona ićy mappa po Konstytacyi 5go Maia R. 
©. 1791. Łuk południka od gór Karpaciich, aż-do 
|. | AMorza Baltycziego bliżko dziewięć stopni; i łuk 
"_ równoleżnika od granic Sląska aż do Dniepru 
>+. blizko. piętnaście stopui zawieraiący, miał bydź 

/ż naywiększą mierzony ścisłością. Plan dzielą 
„R zP%, przezemnie zrobiony dła Kormnmiissyi Skarbowćy, 

Cn A żądanie * adeusza Czackiego Staresty Nowa- a 
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Po wyłożouych drogach i sposobach prowadzą- 
'eych do robienia dokładnych kart ieograficznych, 
łatwo nam iest osądzić wartość kart w handlu roz- 
mnożońych wyobrażaijących kraie, w których nigdy 
podobne roboty i sposoby nie -były wykonywane. 
Jakowe mappy sąto po większćy części karty hi- 
poleżyczne, fundowane na domysłach i mniema- 
niach, na niepewnych odległościach mieysc, na 
położeniu ich wzgłędem. czterech stron świata głów 
-"wnych, wyćlągułonćm za pomocą igły magnesowćy, 
która: zbaczaląc od limi południowey różnie w: r6- 
żnych mieyscaeh: ziemi, i różnie w różnych czasach, 
ściśle 1 dokładnie takiego położenia dadź nie mo= 
że. Francya naypierwszy dała przykład Europie 
' „w robieniu kart dokładnych; poszły za nim Angli- 
7. da i kraie północne Europy, wzrostem: umieiętności 

i stałą rządu dła mch opieką sławie. Nowe nabyte 
w Niemczech północnych, kraie rząd Pruski kazał 
Z) był w roku 1805. tymi sposobem rozmierzyć, poru- 
czywszy to dzieło sławnemu w Niemczech Astrono 
"mowi Baronowi de Zach. Pięć stopni szerokosci 
od granie Bawaryi aż do morza baltyckiegó; i sześć 
> stopni długości ieograficznćy cd Lipska do brzegów 
Renu przy Kołonu sięgaiących, nayściśleyszym try- 
_ gonometrycznym sposobem zaczęto mierzyć, od= 
| nosząc wszystko do- południka, naysławnieyszego 
dziś w Niemczech Obserwatorium Astronomicznego 
w Seeberg założonego, i w naylepsze narzędzia opa- 
trzonego , kosztem 1 hoynym nakładem Xiążęcia de 
Saxe Gotha. To dzieło dla niedostarczonego fundu- 
EK Ć . ——— ORA i 
grodzkiego, w teyże Kommissyi zasiadaiącego; 
- był od tego Męża popierany z wielką i zwyćzay- . 
6. pą mu gorliwością: w służbie publicznćy, i we 
001 wszystkich wielkich i ważnych dla kraiu przede 
© jęwzięciach statecznie okazywaną. ©, (5 


by SEC aż 


© KARTACH JEOGRAFICZNYCH. 44g 


szu przerwane, gdyby było tak prowadzone i do- 
kończóne, iak mi ie listownie opisał kierujący nićm 
i dopiero wspomniony Astronom, byłoby przy 
wzroście Jeografii niezmiernie ważną 1trwałą pa= 
miątką sławy: dobroczynnych i swiatłych rządów 
w Państwach Pruskich 1 w Xięstwie de Saxe 
Gotha. | | 
© Nie będzie tu od rzeczy roztrząsnąć zapytanie 
barżo często uczonym zadawane: Czyłi' karta ieo- 
graficzna kraiu iakiego iest zła, lub dobra? Gdy 
kray iest od człowieka zapytanego nieznany, gd 
zmu niewiadome położenie | śięrsficzię aiel pór dk 
przynaymniey iego mieysc znakomitszych, gdy Anu- 
/tór karty mie tłumaczy się z fundamentów 1 sposó- 
bów swoićy roboty; odpewiedź na to zapytanie, tak 
iest Atezodolaiki lak iest niepodobna. odpowiedzićć 
' nieznaiącemu osoby na to, czy portret iest do niey 
podobny, lub nie? Że znaiomości tylko położen 
 mieyscowych sądzić można 0 ich wafionym lub 
chybionym rysunku: a ze znaiomosci dokładney 
długości 1 szerokości ieograficznćy ,mieysc, docho= 
dzić można, czy $ą dobrze lub błędnie położone 
na karcie. Autor więc karty winien iest sprawić 
się z roboty swoićy czytelnikom, wykładaląc fun-- 
_damenta, środki*i sposoby, którę nim kierowały, i 
* zktórych ustanowić można zdanie o wartosci dzieła. 
| Banville; Rennel, Buache, i inni sławni: 
w Europic Jeografowie usprawiedhwiaią zawsze 
i dokładne i hipotetyczne roboty swoie ópisaniem | 
 fundameniów, pomocy, i sposobów, które im słu- 
żyły do rysunku kart od nich wydanych. Skoro 
Autor tego mie powie, traei prawo do wiary I n= 
fnosci, kióra z czasem nabywa się, lub zupełnie u- 
pada, gdy poznane dokładnie położenie ieograficzne 
mieysc zgodzi się lub nie, z ich położeniem na 
karcie. Żeby jednak nie chybić sprawiedliwości 
w sądzeniu, mierząc długości i szerokości ieografi- . 


Jeografiia żą 29 


- 4 A ś 

Wa ,, ń | ) 

1 4 ” k h z 

z - ] , i 
4 DESA , 


ż ++ s 7 


4530 NEJ SZYN RWKE EZ. 


czne na karcie, pamiętać trzeba, Że papier, na Któ» 
rym wyciskaią się obrazy. kraiów , będąe odwilżany, 
potem suszony; przez nierowne ściąganie się moze 
odległości mieysc cokolwiek odmienić; przez co li- 
niie ńa papierze nie wypadają równe liniom na 
blasze rzaięty m. Papier zmaczany gdy schnie, barzićy 
się kurczy wdłuż, niż wszerz: Mechain doświadczył, 


/ iż papier wielki zwany Papier grand 4igle de 


France kurczy. się wdłuż tak, iż się ma długość h- 


mii na błasze rzniętćy, do długości Hni pa papic= 


rze wyciśbionćy po wysuszeniu pajsieru, iak 59 do 


_88, te iest 1,017: wszerz zaś długości podobnych 


- . i pw” « - o . > - * - 
finiy tak się do siebie maią, iak 83 do, 82, czyli 
1,01: a zatóm marszczenie się papieru wszerz, do 


/iegó kurczenia się wdłuż iest, iak 199 do 200: 


dlatego ten Astronom radzi, aby na barza dokłta- 
dnyeh kartach: dwie były. podziałki, czyli skade, 


x którychby iedna służyła na mierzenie wdłaż, 


- * +. zaq” S R 
druga na inierzenie liniy wszerz karty padaiących. 


Jnne gatunki papieru zapewae w doswiadczeniu in- 
zeby dały stosunki, RRRDNA 


"Z tego łatwo zrozumieć, że karty pierwotne 
czyfi oryginalne naylepsze, gdy są przerabiane 3 na- 
nowo 'z papierowych sztychowane, . przechodząc 


- - 


'przez- ręce nieumietęlnych, mogą bydź . skażone 1. 


zepsute: bo dla nierównego marszczenia Się, pa-- 


«= ; . . ..- ZAK. WY WR + PW o 
- piera, długości linii w pierwszćm wyiłoczeniu, Iuż 


A 


* 


w 
== 


za 


* są cokolwiek odmienione : fak przeniesione na no- 


wy sztych, znowu się powtórnie przy wylłoczeniu 
odmienić muszą. | dla tego ledwo nie powsże- 


/chnie trzymać się należy tego prawidła w wybo- 


rze kart, «by oryginalne przekładać nad kopiie: i 
ehyba, że te wydawane są od ludzi kochaiących 
precyzyą , i,umifacych ią w tćm przerabianiu za- 


chować. Nieszeżęście! że kandlem tego rodzaiu 


nie tak miłosć nauki i prawdy, i< 


chciwość zwy- 
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"kła kierować; która z zawodem publiczności krzyr 
wdzi praee pierwotnego Autora,. WEZ RZAKEN, 

J Nie będziemy tu wchodzić w wielkie szkody, 
rieprrzyzwoltości, 1 zawody, które wynikalą z kart 
błędnych 1 źle zrobionych. - Sąto, ZE. tak powiem, 
zarażone: pierwsze źródła istotnych wiadomości „dla 
Rządców Państw, dla, wodzów wóysk, dla Mini 
"strów  układaiących traktaty 2 soiusze. Granice 
kraia na źle zrobionćy karcie oznaczone, mogą 
bydź przyczyną zakłócenia 1 woyny; zgoła lak we 

i c wszystkićm, tak w tym zawodzie, błąd ieśt zawsze 
* ludziom i towarzystwu szkodliwy. | 
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i obdkesł +76* |Rossya « + |04. 31% | 
7 A rdenboutg + + jNiderlandy j 9. 27. N.| 2, 6. 41. W. o 
,.  |JArensbourg + - jRossya , '. + 9. N.! 20. 7. 30. W: 
| |Argental Cap. = | Włochy |. | 20. N.| 8. 49, 24. Z 36. 
+ o JArica 2 2 - > |Perou « - 40. Bi, 20 
Jarles - - - - /|Franc k 31. Ń 
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r Barbade (Wyspa) Antille - . . o, N.| 6m 0. 10. Z. 4. 8. 
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PR „ « ,„Francya . „5o. 57. 52. N.| 0. 28. Z. 0. 1 
A , » |udya , . 22, 54. 46. I | 9. 50, W.| 5. 44. 
rę % ecya . |56. 40. 30. N.| 14. 6. 6..W.| 9. 90. 2 
: „. . |Angliia . fo. 48.13. N.| 5. 58. za. Z.| 9- 1. 
. . Korsy , 42. 54. 7. N.| 6. 20. 1. w. o. 25. 4 
. « jFrancya „ |50. 10. 57. N.; o. 53. Sa. W.j o. 5. 54, 
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aracas 7 > Terra Firma|ro. 30. 50. N. 295. o. Z] 4. 
Tarcassone - . ,Francya 43. 12. 54. N.] o. 0.45. W] 0. 
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ayenne - - - Ameryka - 4. 56. 15. N.| 54. SD 05) ZD. 
elle - + - = |Hlannower  |52. 37. 19. N.| 7. 49. 15. W o. 
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bałons nad Marną Francya - |48 57. 16 N.| 2. 1.46. Wo. 
|Chalóns nad Saoną|_ toż . . j46. 46. 53. N.| „2. Żo. 55, W.| 0 
handernagor - |jlndya - - |a2. 51. 20. N.| 86. r 15. WĄ 5. 
harkow - - -, jRossya  - |4g. 59- 45. N. 54. 5. 17. W.| = 
Chartres «c Francya - !48, 20. 54. N.| o. 50. 55. Z,| o. 
Chassirou - - - toż . 2.51. N.| 5. 44 27. Z.|o. 
_ |Ebatam | Wys.) cean Wiel.|43 48. ' o. S.|179 18.15. Z.lut. 
|Chatam Cap. > |Nowa Hol. 355. 5. o. $.114. 14. 45, W.| 7- 
Chata port - - Angliia . = 5 59. 
teau d'Asie - |(urcya Az > N.! 25. 15. W.) 1. 
Chelidanie Cap - sy ś > 56. + 25. N., 28. 0- to. W.| 1. 
herbourg '» - |Francya . |49. 58. 3:;. N.| 3. 57. 18. Z.| o. 
REFTION 1- - 2 Rossya . 46. 53. 29. N | Jo. 30. 15. W... 2. 
I zhiloe (Wyspa) EGW 21 i4:. SSE ©.8.| 70.25: 0. Z.| 9. 
hristchurch - - jAugliia - 50. 45, 47. N.| 4. 6. 18. Z. ©. 
Chnstrania - - Norwegiia 59. 55. 20. N., 8 28. 30, W.| 0. 3 
-bajstiane (Wyspa Archipelag  |30. 15. 0. N.| 22. 49. $o, W.| 2. 
* Christiansfeld «nlia> 2 155. 21. 56 N.| 7. 8. śe. W.j 0. 
/, |Ciotat - - - - jFrancya . |45. 10.29. N. 5. 16. 45. W.] o. 
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,Civita-Vrechia - |Włochy - |42, 5, 24. N.| 9.24. 30..W.| o. 37. Aż 
' Clausthal - - |Niemcy 54.48, 30. N. Ś, o. 17. W.| o. 352.. 
(Cierke (Wyspa)> „Ocean Wieb 65. 15. 0, Nios, 0. e. Woliy. 28. 
;Clermont Ferrand Francya 40. 46, 44. N.| o. 45. 2. W.lo. 5. 
JRPRCE - - Niemcy 56. 15. +8. N.| 8. 37. 45. W.| o, 54. 
Cocoś (WYSP) - |JOcean Indyy. "42. 14. 0. $.| g4. 5. o. W.| 6. 16. 
oitnbra - „ |Portugaliia 40. 12, 50. N.| Jo. 44.57. Z. o. 42. 
Collioure - + - rancya „ 49. 51, 51. N.| o. 45. 2. W.| o. 5. 
Ceumachio - - |Włochy . j44. 40. 27. N. 9. 49. 47. W.| o. Sy. 1 
Conroria Cap. - findya +. - |.7. 506. o. N.| 75. 12. 0, W.|5. o. 
Conceptio- - - ;Chili - - |8b. 49. 1a. S.| 75. 29. o. Z.|5. u. 
Conchee - - - |Francya - |48.4u. 2. N.| 4. 23. 30. Zjo. 17. S$. 
|Condom + - + - toż - - -. |43.57. 49, N.| 1. 53-385 Zło, T. 0% 
ndor (Wyspa) jOcean Indyy.| 8. 40. 0. Nzlioź. 11. 57. W.| 6. 56. 46. 
Cop* Cap, - - ERożcebiik 159. 24, 40 N.| 3 51.55. Z|o. 15. 28. 
> |Chih - - |27. 10. 0, S-| 73. 25. 5o. Z.| 4. 55. 42. 
+ |toż - - - j2g. 54. 40. $.| 75. 59. 5o. Z| 4* 54. 38. 
- +Tureya DO AMA 58, 22. N.| 31. 8. 14. W.| 1. 24. 35. 
- |Ziem. Mag 40. 0. S.| 69. 47. 30. Z. 4. 5g. 
+ |lriandya A * ea. B3. 54. N.| 10. 49. +5. Z| o. 4. 
zy Włochy + 19. 25. N.| g. 25 -o. W.| o. 37. 52 
- |Furcya - 56 41. 26, N.| 19. 58..37. W.| 1. 18. 3 
| Korsyka - |42. 28, 2. N. 8. 48. 51. W.| o, 27. 
pa) - |A1ZOres > -- |3g. 40, 45. N.y 35. 25. o. Z.| 2. 135. 32 
yspa) |Kanada - |47. 25, 1. N. BA 72. 45. 34. Ź.) 4. 50, 5 
- |Francya - |49. 2. 54. N.| 5. 46. 38. Z,j o, 15. 
A" 68 + 200, 6 2: 45. N. > 55. 51, W.| o. 5, 45, 
- |Angliia= . |5o. 45. 57. N.| 3, 36. 3o. Z.io, 14. 58. 
Cracatoa( Wyspa) |Jawa - - | 6. 6, 0. S$.) 105. 16. 0. W.! 6. 55. 4. 
| - [Wlochy - |45. 21. 29. N.| 7. 1. 42. Wuj o. 29. 27. 
toż «+ - |45. 7. 45. N.| 7. 4a. 57. W.| o. Żo, 45. 
» |Niemcy - |45. 5. 29. N.| 11. 47. 45. W.j o. 47. s; 
- |Frąncya - 47, 17. 45, N.| 4. So. Żo.' Z.! o. żę gm 
(uś. rzeki) -£ iW. Kuba - |19 57, 3a N)-3% 24, 56. 2. 
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